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długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 
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•  Zachowywanie  przypisań 
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sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 
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Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
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tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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RELACYA 

O  STANIE   POLSKI 

ZŁOŻONA  PAPIEŻOWI  PIUSOWI  CZWAR- 
TEMU, PRZEZ   MUNCYUSZA   JEGO    U 
DWORU  KEOLA  ZYGMUNTA  AUGUSTA, 
,^  OPATA  RUGGIERO  W  R.  j568. 


z  rękopismu  fFhskiego. 

J^UBO  Najfświflobliwszy  Oycze,  cięstemi  lista* 
memi,  nwiadomiiiAcsm  Waszą  S^riąlohliwośe,  ood« 
bywaoych,  jprzezemnie  oa  dworze  Pełskitn  roko* 
wanniacb ,  mnieiiiani  atoli ,  ii  nie  bęrff  nitwiizięi- 
cznemi  W«  S,  postrzelenia  moie  ,  nad  stanem 
dzisieyszem  Królettwa  Polskiego,  prez  przecięg 
dwóeli  letniego  pobytu  w  nim  mego  czynione , 
w  sposobie,  \Ł  bys  W.  S.  iednem  rzutem  oka  , 
ńieskoiiczonf  przenikiością  swoią  ,  poznać  mógł 
siły ,  położenie,  zwiąski  z  chrześciaństwem,  i  re- 
sztą świata,   tego  potę&nego  Królestwa. 

Będę  wręc  mówił  o  trzeeh  głównieyszych  ijzę- 
ściach  onego,  o  kraiu,  o  ludach>  ó  K^ólu^-  i  ^^^ 


dległych   tnu    prowincyach ,  o  /wiązkach   onega 
^^ti^koniec    z  pogranicznemi   państwy. 

5twa  Podlegle  berłU  Polskiemu  kraię ,  rozci^gai^  się 
od  wschodu  do  zachodu,  na  900  mil  Włoskich, 
długości  i.  700  szerokości ,.  od  południa  do  pół- 
nocy^'inha  kształt  czworograniasty:  przednieyśze 
kresy  onego ,  są  od  północy  morze  Bałtyckie  , 
ód'  ^rłudnra  rzeka  Dniepr,  od  zachodu  Wisła. 
Zakres  ten  zawiera  w  sobie,  mał^  i  wi<^lk^  Pol- 
ska,'Bu8,i  Pomorze.  Prtisy  ,  Litwę  ,  Inflanty  j 
cały  ten  kray  rozciąga  się- po  większćy  części  w 
równinach  prócz  tćy  częścią  która  ku  Węgrom  ' 
zmierza, 

\,  po-  Kray  ten  skropiony  lest  ogromnemr  rzekami, 
."  przed nieysze  są,  Wisła,  Dniepr,  Dniestr,  Boh, 
Niemen,  r  Dizwina.  Ma  tikie  wielkie  rybne  ie« 
ziora  osobliwie  w  Prusiech:  w  morzu  baltyckipi 
ryb  :  maJo  , '  i  niedobre :  woda  •  do  ptota  < rzadko 
gdzie  dobra,  powietrze,  'wilgotne,  i  cierpkie,  zi«* 
mao!  tak  ostre  ,  ii'  rzecz  do  wierzenia  trudna 
bystre  rzeki  ,  wtak  twarde  ścina  lody  ,  iz  po 
nich  ciężary  prowadzę.  Dla  tych  to  mrozów  , 
i  oiedoatatka  ciepFa,  ziemia  acz  żyzna,  wzbra* 
nia  się  wydawać  wina,  ohwy,  fig,  i  tych  wszy- 
.stkirh  owoców  ,  co  iakiego  kolwiek  pótrzebuf^ 
ciepła,  S| :  w  prawdzie ,  w  niektórych  mieyscach 
w.PoJszrze  winnice,  lecz  jjwwielc  z  nich  wina-, 
i    to  słabe  i  kwaśne.    .  •  :     :. 

\Z  iiifiey  strony;  obfituic  Polska  ,  w  wszelkiego 
«odzaia  ź;hoża,    w  oiftoce  które  wielkiego   nie* 
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pptrzebuią  gorąca ,  iiko  to,  w  iifafta  ,  griisiki , 
śliwy ,  wiszDie  etc.  Bozrif gfc '  ich  błooia , 
AnoslMTo  koni\  wołów,  trzód  wszelkith  wycbo- 
wuif ,  karmię.  Bory  pełbe  są  rozmaitego  zwie- 
rza nii^zy  temi  żubry  ,  tury  « łosie  niezr.aoe 
u  nas.  Żubry,  w  iedney  tylko  biafowieyskiey  pa* 
szczy  żyć  mogą. 

Naypodobnieyszym  do  prawdy  iest,  iź  Polacy  0 
z  innemi  Siawiańskiemi  narodami,  wyszli  ód  Bo-  Fol* 
,  sfoirii  CymeryisŁiego,  że  góy  ledni  udali  si^;  do 
JUiryij  oni  nad  .  brzegami  Wistj^  opuszczonemi 
od  Wandalów,  rozłożyli  się.  Pierwizcm  wodzem 
ich  był  Lech  ,  brat  Czecha,  długo  zostawali  w 
barbarzyństwie:  promienie  wiary  S.  rozpędziły 
ciemnotę. 

Co  do  skłonnościów,  i  charaktem  Polaków,  s) 

)ni  dobrey  natury ,  lubią  próżnowanie  i  zabawy, 

laymnieyszego  niecierpią   przymusu,    tak   dalece 

.&  cboe  mai§    pmwa  wielce  swobodne  i  t\mna- 

UteŁ  mało  co  posłuszni;     W  czasie  woyny,   wy- 

tiDrali  i  mężni,  urodziwego  wzrostu,  źyią  dfugą, 

i  ]łużey    ieszcze  żyliby,  gdyby   obżarstwo  i  pi- 

iaistwo  nietargalo    sił  ich.     Wyohylnć  kielichy 

be.  miary,  znakiem    iest  dobrego  i^ychowania  , 

poffścięgać  się  od  nirb,  znakiem    nieszczerości , 

i  g^ubiaństwa;     Umysły   do  wszystkiego  zdolne, 

mab.  ie  iednak  zdobią  nauką,  prócz  dueho\«nycli 

mi^lzy  któreini    wiele  iest    uczonych  :  wszyscy 

atoli  prżykłhdaią  się  do  łacmskiego   ięzyka,  któ- 

remz  aay  większą    mówią   płynnością.     Powsze- 
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Ww,  do  ^ffijvnąwm9<  ohci^ę^  ąwyipj{ąiów,  atiwir 
iów  etc.  jsi^pospolit)  paii9$l«i§  łatwość,  ^f 
traktowaniu  ppr?w  pMWi^*?nyqb.  osIrp&Ai  ,  i  wc^ 
czpi.  Wjrsokp  cei)i9  cp  tylkp  i^t .  narodowym  \ 
upneymi  dl^  ch^ą)|pyqbf  i  poahlabiai^cych,  nm 
ubiagani  dta  tjcb  ,  co  się  pr?iy^Miić'  odyt^tą* 
llpjni  do  rpzrzutposoi,  gościnni,  i  uprzejmi  dla 
przyiaciół ,  i  cudzoa^ifiincowy  W  Udmach  *  pełno 
lir^bra,  I:^gatyc^  szat,  pbcęgp  pawfit  kraiu.  Wiel«  ^ 
}i%  zacbowui)  różnicę  między  sztachti,  i  pkihe-r 
iąoami.  Dawnę  tylkp  rody*  uwa^ai^  za  ikziacbtę 
ta  wolfia  ięst  od  wsz^lkicb  poda^kiw  ^  i  oięia 
Fow,  używa  wv4kicb  pr^y Yilciów,  ni^  moie  być, 
ni  przytrzymane ,  ni  sadzone ,  tylko  za  dowier 
dzianym  przęst^mp^twem^^  tnifiUCMl^ie  rządzą  si^ 
Magdcbur$kicm  prawem. 

Lubo  narodowy  ięzyk  iest  Mypowszechnie^ 
szem  ,  ipiesza  się  w  pogranicznych,  prowmcyaca 
mowa  sąsiadów,  iako  to  ruaka  i  Niemiecka  ,  ą 
ostatnią  wiele  mówią  w  Jnflaneiecb ,  i  Prusiecl , 
nr  Litwie  panuie  ięzyk  Litewski,  i  Zroudzku 

Lubo  te  wszystkie  kraie,  iednem  sprawowi- 
ne  są  bt^riem,  są  iednak  Prowincye,  osobne  pny* 
wileie  swp.ie  maiące,  tako  to  Jnflfuity,  i  Prwy;, 
Litw«l  przfzi  samego  dblj|4  KróU  rządziła. 
Polskę,  ni  Bzeczpospolitą,  ni  Monarchią  na^ać 
nie  moina..  Gdzie  są  uprzywilioMrane  ktas9y,tain 
nie.  ma  pospołitey  wolności,  gdżte  Król  ^  w  wy<^ 
konaniu  nawet  uchwalonych  przez  naród  uttaw, 


(9) 

znayduie  przeszkody,  taoi  nienui  Mooarcłiyi. 
Mo/.ni  i  szlacfatji  zagaroiai)  •azyttko  «  naslaif 
na  prawa  i  Królów  i  ludu,  a  gdy  taini  corac 
się  bardziiy  pogr|żai)  w  rozpuście,  i  zbytkach, 
lUÓź  zgadnie,  co  w  przyszłych  wiekach  nastom- 
pić  inoie. 

fŁatwo  lest  cudzoziefn^kiemu  Posłowi,  wczę-  ^^^^ 
stych  rozmowach  z  panuiącemi,  poznać  ich  cha*  gactw 
raktęr  skłonności,  a  nawet  zamiary ,  Icca  dowie-^óla  J 
dzieć  cię  z  pewaościę  ,  o  dochodach  i  skarbach 
ich,  często  taippyi^b  ,  ^luh  podawanych  •  na  do- 
mysł, to  trudnimy  nierównie.  To  tylko  z  pe- 
wao^i§  powiedzieć  mogęiź  dochody  Król^Pel- 
sl^iego,  wi^lśsse  są  w  tych  leriech  nii  były  da* 
wniey:  ą  to  nay  przód  przez  znaczne  przybycie 
z  obszernych  dzierżaw,  dawniey  przez  &rólow| 
Boo^  trzymanych,  przez  zaięcie  Xięstwa  Mazo- 
wieckiego, po  wygasnienia  Linii  Xi^iąt  tych  , 
przez  sŁ  u  tek  ustaw  Seyn\u  w  roku  ibG*;,  gdzie 
wiele  z  odpadłych  dochodów  Królewskich  po- 
wrocoremi  do  korony  zostało ,  tak  dalece,  /e 
d^jsiay  pewpych  dochodów  Królewskich  do 
6<H),pop  s^^kudów  liczyć  można  ,  dodać  do  tego 
na)ezy  i43,OQO  dukatów  Neapolitaiiskich,  które 
Sah\  Hispański,  corocznie  zaXicstwo  Baru,  Kró- 
Ipwł  Augustowi  |>ł<')ci,  wszystko  to  znaczne  stanowi 
przychody  ,  teni  bardziey  że  Król  Polski,  do 
żadnych  wydatków  oliowiazanem  nie  iesŁ. 

Szlachta  bowiem    bez    żołdu  słu/yó  na   woy- 
nach  powinna :  niewiele    icst  twierdz  do    u  trzy- 
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lny^vaniff)i  t6  popowi^^kszey  części,  utrzymuie,  i 
opatruie  poddaństwo;  zważywszy  więc,  ii  Król 
Polskie  nie  ma  tych  wydatków'  i  ciężarów  ;  do 
których,  obowi^zanemi  są  inhi  Monarchowie, 
bogatszym  od' innych  nazwać  go  mb£na.  Có£ 
gdy  pohczyzny  dochody  z  dóbr ,  iezior  kopalni 
i  '  solnych  ,   i  srebrnych ,  te  posiłki ,   które  w  po- 

.    trzebię  od  Biskupów  odbiera,  td,  co  (iak  mówią 
niektórzy)    za    rozdane    urzędy    przychodzą    z 
wszyatkiego ' tego   znaczne  przybywaif  skarby,   i 
aitem:  i'  mnie  i  kożdemu  dobrze  wiadomo,  '2e 
JKról  ma.  w  skarbie  swoim  wielkie  mnóstwo,  nie- 
ocifnicnych   drogich  kamieni  ,  tfiele,  szczerozło- 
tych, i  '.srebrnych    naczyń  ,   Ofiakni ,  ^palerów , 
fl|)pzętów  na  konie ,   godn}xh   paypotęińieyszych 
Monarchów, 
^ortret         Pamui^cy  dziś  Rról    Zygmunt   August  urodził 
^'     "**  się  r.    J5f9.   I.    Sierpnia,  z  Zygmunta,  i  Bonj^ 
córki  Jana  Galleazzo  Sforza  Xi;}ięcia    Medyolań- 
skięgp.     Jest  on   z wyczaynego  wzrostu,  lecz  cie- 
ki,  i  cliudy,   włos  ciemny,   !  broda   niewielka, 
twarz  smagła,   zdaie  się  srhibowity;     a  przez  to'^ 
nie   lubiący; trudów  i  prac.     Co    do  wiary,  nie^ 
wid<ió    w  nim   gorącego  przywiązania  do    stolicy 
Apostolskiey.     W  obeyściu  swoim  łagodny,  i%- 
przey my,  niepewny   w  zdaniu- ,  lecz  gdy   raz    ie 
obierze,  nieporuszony.     Oprócz  ię:8yka  Polskiego, 
wiele   innych    posiada:    nie    wiele  mo\vi,jcy  ,  W 
traktowaniu-   ostrożny,   skryty,  zręczny,   przfini- 
kły,  lecz  w  odpowiedziach    swoich ,  lak  wstrz^- 
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zów,  ix  zdaie  jic  ,  iz 
fłonaczTĆ  noźsa :  ncsndłan  ie» 
aieodey  iiK»«aie  aadzici,  tyau  -z  Łtiinmi  o 
publiczoTch  tiakiiiie,  i  niam  aigdT  nic 
biecywać  x  peviiości|.  Kiet^mr  v 
niu,  Jękaifcy  się  ka&dego  amaitę^ 
od  wieka,  ai  go  niezbędoa  ioaiecEBiwe.  cło  de- 
cydowania laę  pnysosL  Zaa  óok  iisfarBT 
ce  ■,  knie  ,  l^f^  sąsiadów  ,  dodw 
SfTpy  t$sTod  ,  Łtóry  zrgczBK  po^£: 
prowadzić  umie.  Miał  iuż  tizy  aoay,  fśnrmnaą 
córkę  Cesarza  Ferdynanda  IL  Jmgf  Bari«rc 
Radziwiłłównę  z  Łkwy  ,  któcf  Locfaił  BaytŁił- 
wiey,  trecie  siostnę  parrwszey  swey  i— y»fa- 
daey  z  nich  nie  miał  dzieri. 

Chodzi  zwyci^ynic  wdlDgidi  cnsOTCJb  sm^ 
kniach,  iedni  f^yptsnią  to  trwiiyiin  ^nłfd 
żalowi  po  ukoA^nćj  Bai^ianc,  ^iradzy  Wlrarie 
Potocka.  Mieszka  zwyczajnie  w  Litwie,  nay- 
więcey  w  Knyszynie  w  nudya  zamku,  ędzie  ma 
liczne  stada ,  naypicknieysiyrb  koni.  Widzisz 
tam  oprócz  Polskich,  Tureckie,  ^eapoikanftkie , 
Hiszpańskie  dziauety,  i  zawodniki ,  i  tey  wi«r 
przyczyny,  lubi  to  mieysce^  równie,  1  ó\z  tt^o, 
że  iest  blizey  granic  Moskiewskich^  zV.^d  dh- 
niejsze  oko  mieć  nioie  na  wszystko,  iiii  ą'}\\r% 
mieszkał  w  Krakowie,  na  irawrędzi  pra>»4e  Rró- 
Królestwa  swego.  1  to  tę£  przydać  oale/y ,  ht 
b^i|c   wiełowładnem   Panem  w  Ijt^ie.  w^z^Mltr 
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rozkazy  iego   htwiey  tam  wykonanemi  sf,  Krszy* 
ąlkie  potrzeby  dostarcEanemi   prędzey. 

Ni^ma  liró},  brata  żadnego,  miał  atoli  czŁe-' 
ry  siostry.  Jzab^lla  zmarła  iui,  vydan^  bylla  z» 
Jana  Króla  Wigierskiego,  którego  syn  iest  Wo- 
lewod^  Siedmiogrodzkim,  druga  Zofia  ,  trzecia 
Anna,  dot^d  pannę,  cz^rarta  Katarzyna,  zaślu- 
biona Janowi  Xięciu  Finlandyi  bratu  Króla 
Szweckiego,  w  tycb  to  osobach ,  zamyka  si^  cały 
ród  Królewski.  Gdy  wi^  Król  dzisieyszy  umrze 
bezdzietny,  berło  Polskie  w  inny  ród ,  a  moie  i 
cudzoziemski  przeyić  musi,  co  nienastompi  bez 
wielkiego  wstrzęśnienia,  tem  faardzińy ,  Łe  po- 
większyły się  trudnoścl\  przez  połączenie  do 
Królestwa  nowych  hołdowniczych  Xif  źęt,  i  przez 
wzrastaięce  bogactwa  i  \vhidze  mo/nych.  Mię« 
dzy  hołdownikami,  nayznacznieyszero  iest  Xiąie 
P#uski ,  maifcy  do  ifio,ooo.  szl^udów  rocznego 
dochodu,  z  podatków,  bursztynu  etc.  Ten  iest 
odszczępieiicem,  niewdzięcznem,  i  nieprzychyl- 
ny Królowi.  W  Litwie  sf  tak^  pomnieysi  lin- 
pnicy,  i  używaię  tytułu  Xięi|t. 
^.  Wiedzieć  uależv  ie  prowincye  dziś  składatfce 

posoby  wy-KrólesŁwo  Polskie,  nie  razem,  i  w  iednem  czasie, 
tcmpienia  przyięły  wiarę  chrześcianską.  Właściwa  Polska 
iui;  ią  w  965  poznała,  Ruś  w  ia8o  z  podległo- 
ścią atoli  Patryarsze  Carogrodzkiemu  po  nićy 
Prussy,  nakoniec  Litwa  w  r.  i386.  w  tey  iednak, 
wielu,  acz  na  pozór  chrześcia nie  potaiemnie  bał- 
wochwalstwa się  trzyma.     Sama  Polska  od  wte« 
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ków,  gorliwą  bjb  dla  stolicj  ApcKtobkier^do- 
irodeiD  tego  s)  liczne  i  bogate  *  kościoły ,  i 
mnóstwo  obficie  Bposaźonjcb  kooweolów  piei^ 
wszem  flfmwcf  odsMurpieDStwa  ,  bjł  AHint 
Brandebursld  Wielkł  aiislrz  aakonu  KrzrialEOW 
który  wr.  iSar.  ApostaU  wiary  swych  prsod- 
Łów  z  zgorsienieiii  wazystkicfa^  zrzoctf  kaptur  i 
ezetkn  Sie* 

Od  tdgo  to  Xią/^ęeia,  tactebi  »ę  w^oincae 
szerayc  ohmienh  Herezym ,  po  w«z;«tkicli  iey 
prawie  prowincjach ,  wyŁjusiy  ińoli  Ruś  Czcr* 
woof  i  Mazowsze,  reszta  ioŁ  zaniona.  Prze- 
desz  katoltcy  licznicyszemi  ac  dat^  a  między 
niemi  wielu  gorliwych. 

Odszczepieńcy  ,    niewszyscy  iednóy  są  sekty, 
odnowili  oni   między  sobf  wicie   Babilońską ,  i 
lak  w  tem  Kjrólestwie  koiarzą  się  te  Wszzstkie  wy- 
znania ,  lak    %ą  cierpiane  i£  z  iakiegobfdż  krain, 
wypędzeni  9ą  iacj  odszczepieńcy,  nciekńą  ń^do 
Polski,  pewni  bezkarnoscf ,  i  dobrego    prrjicoM. 
Lutrzy  lieznieyszemi    są    w  wielkiey    Polszczę  , 
kalwini  w  małey.     Mnogie  sf  prayczyny,  tych 
tak   szkodliwych   nowości.     Pierwsza  niedbalstwo 
duchownych,   zFy  przjrkfad   życia  ich,   cfactwose 
świeckich  ,  zabieranie  sobie    dóbr   kościelnych  , 
sama  nowość  nauki,  mniey  snrowey  i  martwic, 
cey  iak  nasza.   Nieszczęściem  iest  tikie  ze  Król 
Polski,  nieposiada   tnkiey  władzy,  iak   inm  mo* 
narchowie,  zręczny  Rról  August    uiywa  zawsze 
tey  wymówki ,    niepamięta    iednak,    łe   L&twa  9 
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Horą  samowładnie  włada,  bardzićy  iest  zarazo- 
n^  uad  inne  prowiucye^  Przydać  do  tego  ba<v 
leży»  wolność  i  przywileie  nieogranio/.one,  któ- 
rych szlachta  uiywa  u  swoich  zamkach  i'  wło« 
ściacbi  W  tych  to  oni  wszystkim  ódszezepieneonfi 
zwykli  dawać  przytułek,  bynaymniey  nieuwaia-* 
lęc,  na  uchwalone  przeciw  nim  ustawy.  Nie- 
małą przyczyną,  w  pohamowaniu  odszczepieństwa 
są  ciągłe  woyny  z  Moskwą,  i  liaiazdy  Tatarów: 
zamysł  Augusta ,  połączenie  Litwy  z  Koroną  , 
przekonany  bowiem  Pan  ten,  iż  Litwa  sama  ie- 
dna ,  wydołiić  Moskwie  nie  mo£e ,  a  doświadczy- 
wszy Se  Polacy,  nie  chcą  bezpłatnie  tak  daleko 
ciągnąć  ,  by  celu  swego  dopiąć  pobłażać"  im 
musi ,  nawet  w  religiynych  ich  wybrykach;  po- 
wiedzmy i  to,  źe  Król  chcąc  odzyskać  oderwane 
za  stryiow,  i  cyca,  dochody  koronne,  nie  chce 
drą&nić  umysłów  prześladowaniem ,  i  owszem 
wszelkiemi  łagodności  sposobami,  otrzymać  od 
nich  powroce^nie  tych  dochodów.  1  tak  na  osta* 
tnim  seymie  r.  1667  zręcznie  bardzo  krzewił 
nieufności  i  zazdrości ,  między  katolikami  i  od- 
szczepieńcami  ,  umiał  on  rozdanie  urzędów 
aż  do  końca  seymu  odkładać  ,  nadzieie  wszy- 
stkich w  zawieszeniu  trzymaiąc;  kożdy  więc  wie- 
dząc ,  ze  iedyny  sposób ,  otrzymania  iaski  od 
Króla,  był  ten,  by  iść  za  wolą  iego,  nie  śmiał 
się  iey  .  przeciwić.  Ztąd  wiel-u  z  heretyków  , 
nayważnieysze    w  Królestwie  otrzymało  urzędy , 
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których  powagi ,  używali  potem,  na  rozkrze wia- 
nie, diabelsHiey  nauki  swoiey.  «  . 
.  Te;  s^,  zdaniem  moim  ,  fiajrwaznieysze  przy-: 
czyny,  szerzenia  się  i  odszczepieństwa  po  Pol- 
szczę. Możnaby  zfemu  zapobiedz  ieszcze,  ci§« 
głem  trzymaniem  Nuncyusza  przy  dworze  tu- 
teyszym:  niech  by  ten  ustawicznie  przypominał 
Królowi,  cześć  Boskę,  posłuszeńswo  stohcy  A* 
postolskiey  ,  tak  ściśle  z  dobrem,  i  spokoyności§ 
liraiu  tego  połączone.  Nie  byio  w  tem  Króle- 
stwie cięgle  mieszkaiącego  Nuncyusza,  wprowa- 
dził to  dopiero,  ś.  p.  Oyciec  S.  Paweł  HI.  z  tey 
to  przyczyny  szerzyły  się  tak  łatwo  herezye  ,  i 
pierwsze  dostojeństwa ,  dostawały  się  w  ręce  nie- 
przyiaźne  wierze  S.  Ostatni  Nuncyusz  Łuigi 
Lippomano  Biskup  Yenuy  ,  doskonały  Prałat , 
lubo  wszelkich  dokładał  starań  ,  tyle  tylko  do- 
kazał,  ze  się  herezya  nie  rozszerzała  daley.  Po- 
wtarzam więc,  iź  należy  tu  trzymać  Nuncyu- 
szów,  I  wybierać  ich  złudzi  ,  zdatnych ,  z  rę- 
cznych, i  w  moralności  przykładnych.  W  ten- 
czas.będą  oni,  iak  mur  iaki  st<ić  przy  spra- 
wie Boga,  zalecać  Królowi  katolików,  odpychać 
roinowierców  mieć  baczność  na  Seminaria,  za- 
chęcać, młodych  duchownych ,  do  udawania  się 
do  Rzymu,  pilnować  będ§ ,  by  na  Biskupstwa 
wybierani  byli  naygorliwsi  i  naypobo/nieysi,  do 
świeckich  zaś  dostoieństw  sami  tylko  katolicy,  będf 
oni  w  sędach,  nawet  i  trybunałach,  katolików  prze- 
ciw odszczepieńcom   wspierać ,    tak    dalece    by 
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wszelkiemi  iakie  tylko  asnaleźć  się  mog^i  s|k>so« 
by,  zmnieyszyć  liczba  niewiernych  ,  do  inkiiy 
przywieść  ostateczności,  by  gdy  nawet  karać 
ich  przyidziefy  bronić  sif  nawet  me  mi^gli.  Zfda- 
ie  śtę  iz  wszystkie  te  sekty,  wygórowawszy  do 
iiaywyżazego  stopnia  ,  iuł  się  zaczynaię  zniiarć. 
Kiezgodo'  Kzuciła  pomiędzy  ilie,  pochodnie  !rwoi|, 
iui  Initzy  na  kalwinów ,  kalwini  na  lutrów  za- 
ozynai^  pawstawać^  iedni  drugich  pragną  z  kra- 
itt  wypędzić ,  lui  wielu  z  odszczepieiiców  po- 
znaie  błęd  swóy^  i  do  iedynćy  prawey  katoliokićy 
vriary,  powracać  zaczyna,  upewnić  mogę  ^asz| 
świętobliw<»ść ,  i£  w  przeciągu  dwu  letniego'  po- 
bytu tu  mego^  około  10,000.  kacerstwem  zara- 
ionyeh,  na  łono  kościciła  wróciło. 

Stolica  Apostolska  mieć  teraz  będzie  pomoc, 
od  wpi*6wadzenia  zakoua  XX.  Jezuitów,  s.)  oni 
iu2  w  Wilnie,^  Brunsbergu,  Pułtusku,  wszędzie 
kaif  &ilrliv^i6',  aWychowuiiąc  młodziesz  szlat^he- 
cką  zaszctepiaiąo  posłuszeństwo,  bronię  od  zar^* 
zy,  zdraion|)rch'  n^et  leczfi  Znana  ich  zręczność 
w  zalecaniu  się  nlEi^ dworach  Królewskich,  i  u 
pierwszych  w  kraiu  Panów;  ka&e  się  spodziewać, 
iż  kolegia  ich,  licznie^,  po'  kraia  fandowanemi , 
i  obficie  uposaibnemi  będę. 

Oprócz  tego  zwierzchnictwa',  które  stolica 
apostolska,  riad  wszystkiemi  posiada  Monarcha- 
mi,  szczegulnieyszę  ma  iesKCze  władzę  nad  Pol - 
ikę:  ato  z  przyczzn^y^  Króla  Kazimierza  Mni- 
cha, któi^y  był  wstbmpił  do  zakonu  Cystersów, 
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l^ezwany  -polem  do  korony  »  iako  prawy;'  nastem- 
'  pca,  otrzyii||4  od  Papieża  uwolnienie  od  &Aa^  ^^^ 
bów^  eakonnyeli ,  pod  warunkami,  źe  w  kościele^  .  ^/ 
i  w  czasie  nabożeństwa  Polacy  nosić  b^d;  chu'-''- 
stę  braf|  zawieszoną  około  szyi,  oaksztaih  stały, 
ie  na  głowie  strzydz  będą  ^łosy  nad  uchem, 
tak  iak  ie  noszą  Xięża  łacińscy,  którzy  w  pier* 
wszych  wiekach,  równie,  iak  i  Xięża  Greccy, 
"włosy  te  nosili  długie  i  spadaiące  na  barki,  na- 
koniec,  4e  kozdy  z  nicli,  płacić  będzie  grosz  ie- 
den.  Dfugo  danina  ta  trwała,  pożniey  Papie- 
że uwalniali  od  nie  Polaków  ,  poszło  to  z 
czasem  w  zaniedbanie,  zwłaszcza  od  czasu  krze^ 
wiącey  się  herezyi^  moinaby  i  tę  daninę  odno- 
wić, uczyniłaby  ona  ze  3oqo  szkudów ,  znay- 
duię  nadto,  ie  Papież  Grzegorz  Yll.  w  roku 
1074  miał  tu  znacznieysze  ieszcze  iurysdyk* 
cyę.  a  nawet  niektóre  miasta,  i  zamki, 

Koidy  sz\ac\icic  obowiązanym  iest  słuiyć  na  Woysko 
woynie.  Woiewodowie  są  wodzami  ,  szlachty 
Województwa  swego;  Odprawiają  oni  popisy, 
ściągać  się  powinni,  na  pospolite  ruszenie ,  kiedy 
tylko  Król  rozkaże.  Cięszko  iest  dociec  ,  do 
iakiey  liczby,  iazda  ta  wynosi ,  powinnoby  ich 
być  !łoo,ooo.  lecz  że  wszyscy  mestaią,  że  szla- 
chta pod  zwierzchnictwem  Biskupów  będąca  nie 
zwykła  wychodzić,  hczyć  mo/na  konnicy  pospo- 
litego ruszenia,  na  100,000.  Litwa  przystawić 
może  70,000  Jnflanty,  iak  nowo  przybyłe  ni«* 
ściągaią  się  ieszcze« 

XoM  III,  ^ 
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jPoIficj  są  bi-  Od  liczby  vroyska,  idąc  do  zalet  onego,  p6^ 
I  u  ym  Kro-^^^™»  ^®  Polacy,  zawsze  s§  ocboc2lJ^  do  woyny 
^pm.  nirierni   swym  Królom,   w  boiu  niewypowied zenie 

gorący  ,  i  waleczni :  zaprawili  się  w  przeszłych 
,^  Jatach,  na  woynach  ,  z  Niemcami,  Wołochami  , 
Moskalami ,  Węgrami  i  Turkami.  Widzieliśmy  źe 
3ooo.  Polaków,  będących  na  żołdzie  Cesarza 
Konie Pohk, Karola  V.  w  Austryi  złamali,  i  znieśli  j3,ooo. 
Turków.  Konie  Polskie,  acz  niezbyt  rosłe,  są 
pełne  ognia,  prędsze  nad  konie  Tureckie,  a  nie- 
równie pięknieysze,  i  zwinnieysze ,  iak  konie 
Niemieckie.  Konie  Litewskie  nierównie  są  po- 
ślednieysze  od  Polskich  tak  dalece  źe  4  konie 
Polskie,  warte  są  20  Litewskich.  Nie  są  one 
Łyn<iymniey  uieidzone  w  konnicach ,  nieznaią 
Polacy  uieźdzajców  z  professyi  ,  maią  ich  tylko 
niektórzy  wielcy  Panowie.  Król  ma  trzech,  lub 
czterech  Włochów  do  tego.  Za  szczególność  i  tó 
uwazae  naleSy,  źe  uieźdzaią  konie,  umyślnie  dla 
piianych,  uczą  le,  iak  drapać  się,  na  przykre, 
fikały,  na  schody  nawet,  latać  w  gorę  i  na  dół^ 
A  tysiąc  podobnych  szaleństw. 

Cała  ta  Jazda  ,  dzieli  się  na  poważną  i  cię- 
8zką  hussarów  ,  i  na  Iźeyszą  kozakami  zwanych. 
Żaden  ki^ay  tyle  iazdy  wystawić  nie  może:  nay-' 
przód  źe  tu  pospolite  ruszenie ,  darmo  staie ,  a 
gdzie  indziey  żołnierz  płatnym  być  masi,  po- 
wtóre,  źadeń  kray,  nie  ma  tyle  pastwisk,  i  tyle 
koni  wychować  nie  może. 
\rt:  i  TwitT.     ]|||  j^^^j   p^^j^j^j  ^  ji^^ną  Artyleryą  2  dział  rd- 
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Inego  ^atunlii,  między  temi ,  niektóre ,  niesły^. 
chaney  vrielkości :  twierdze  atoli  w  małey  s^  li* 
czbie.  W  Prusidćh  Malborg ,  dość  mocoy  ^ 
Gdańsk,  i  Elblong:  "^  Polszczę,  Kazimiert  liczy 
się  za  mocny,  Lwów  takie  ddbr§  iest  twierdz^  ^ 
"wŁilwie  na  granicach  Moskiewskich,  s^  zamki 
drewniane  opasane  wałatni.  Tikocin  utwierdzony 
iest  także,  tam  siig  ^ówaią  pieniądze,  kleynoty 
i  inne  drogie  skarby.  W  3nflanciec1i  l^iccey  iest 
zamków  mocoycłi.  Król  w  tych  y^szystkich 
zamkach  chowa  załogi,  lecź  niedoić  liczne  ,  by 
dłii  go  się  oprzee. 

Powymierali  wpraVrdzie  dslwni  Etetmani,  lecz 
tnłodziesz  wielkie  daie  nadzieie.  Polacy  żwykh', 
zim,  woyny  prowadzić  ,  nayprzód  źe  s^  wy- 
trwali^'  powtóre,  £e  w  kraiu  pełnem  błot,  i  iezior, 
gdy  te  zamarzną,  łatwieysze  są  poruszenia,  i  do- 
wozy wszystkiego. 

Lubo  w  tśm  kraiuy  nie  t;y\ko  ogromne  rzeki 
lecz  i^szcze  znayduią  się  porta  t  morza,  drzewa 
do  budowy^  obfitość  iehza^  nigdy  iednak  Pola- 
cy niemyśleli^  o  ^Wystawieniu,  siły  zbróyney  mor- 
skiey. 

Od  rzeczy  domowych,  prźeydzieroy  dd  stóstin-  §105^^1 
ków    Polski,    z  zagraniczne  mi     Mocarstwami  :  poitront 
wiedzieć  nale/y,    ze  Polska  od   wschodu,  zakrą-    .   - 
*    łai%c    ku  Północy  dłu'gą  linią    graniczy    z  Car-^ 
stwem  Moskiewskim,   nie  iak  zwykle  przez  rzeki, 
góry  i  morza,   ale  przez   puste    nieraz  i  iMpe- 
ifne   granice.     Lubo   y^ielcy    Xiążęta   Latewscy. 


■•.I 


V 

od    wieków   podbili ,    oddzielne   tam    Xię8twa  ^ 
przeći^sz  Septentryon  mieniąc  si^  być    Panem , 
wszystkich  krain  to  wspólne  z  nim  noszą   imie^ 
wustcwnych  naiazdach   i    niespokoyności  trzyma 
Po!akow.     Starał  się  on  koniecznie  o  tytuł  Kró- 
la, lecz  Monarchowie,  przewiduiąc  niebezpieczeii* 
tftwo  przez    wpuszczenie   go  do  Europy,  wszel« 
kiemi  sposobami  dotąd   bronią    tego.     Obydwa 
mocarstwa  zmordowane   woyną  skrycie    pragną 
pokoiu:  ciężarem  iest   dla  Króla   Polskiego ,  wy- 
syłać tak  daleko  swe  woyska ,  Septentryon  także 
cierpi    wiele  /e  soboli ,   i  innych    skór   dzikich 
bestyi,   do  Polski,  i   daley  wyprowadzać  nie  mo- 
le.    Rokowano  nieraz    o  pokóy  ,  o  zawieszenie 
|)roni,  lecz  nie  ma  nadziei,  by  doszły  kiedy.  Od 
wschodu,  ku  południowi  styka  się  Król  Polski  z 
Tatarami  Krymskiemi ,  wióczonemi    się    między 
Dnieprem  i  Dniestrem.     Od  dwóch  wieków  tra- 
pią oni  zagonami  swemi   prd'udniowe    prowincye 
Polskie-  przez   ich  to   łupiestwa  kray,  na  60  mil 
niemieckich  spustoszony ,  i  z  mieszkańców   ogo- 
łocony, z  nayiyznieyszemi  niwami,  stał  się  pu- 
stynią.    Król   Zygmunt  I.  odwracał  barbarzyń- 
ców klęski^  posyłaiąc  im  dary  w  kożuchach,  lecz 
gdy   w  tern  nastompiły   uchybienia    gdy  Tatarzy, 
poszli  pod  żołd   Turecki,    znów  naiazdy  ich  o* 
duowiły    się.  —  Z  teyże   też    strony ,  graniczy 
Polska ,   z  Ottomańską  Porta.     Z  tą  od   starego 
Zygg^nta  trwa  pokóy  stały.     Trwa  dziś  z  Wo- 
łoszczyzną  pokóy,  dawniey  często  zrywany,  z 
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przyczyny  hołdownictwa,  w  klórem  prowfncya  Ul 
zostawała  u  Królów  Polskich.  Woiewoda  Sied- 
nuogrodzki  siestrzeniec  panui|cego  Augusta , 
przez  pokrewieństwOi  i  wdzięczność  zacliowure 
się  spokoynie. 

Ogromny  łańcuch  gór,  dzieli  Polskę  od  Wę- 
gier, trwa  pokóy  między  dwoma  mocarstwy^  mię- 
dzy panuiącemi  oziembłośe,  z  przyczyny  j|^oro- 
£nienia,  między  Królem,  a  małżonka  iego,  sio- 
strf|  Cesarza.  Ostatnia  na  północy  prowincya 
Jnflcinty  dzieli  Polskę  od  Szwecyi:  z  t^  o  granice 
wiodą  się  sprawy.  Z  Wasze  Świętofoliwością  z 
przyczyny  religii  trwa  dohra  przyiaźii  z  Królem 
katolickim ,  trudne  zachodzą  sprawy ,  iuż  to 
względem  niezmiernych  summ,  z  Polski  wywie- 
dzionych przez  Królowę  Bonę  od  których  iednak 
opłaca  się  procent,  iuz  iei  względem  Xięstwa 
Baru,  do  którego  Król  Polski  iako  po  matce  ma 
prawo.  Trwai^  dotąd  rokowania  w  tey  spra  wie 
z  niewielkim  atoli  skutkiem.  Nayzdradliwszy  nie 
nieprzyiacielem   dla  Polski  iest.* 

r      •      ^ 

Erik  Król  Szwedzki  bezcenny,  niespokoyny^ 
zuchwały  w  ualawney  iest  woynie ,  z  sąsiadem 
swoim.  Królem  Duńskim.  Woyna  ta  toczy  się^ 
na  morzu.  Lud  iego  iest  woienny,  .ma  wiele  działa 
bogaty  w  kruszce,  lecz  Król  nie  iest  od  podda- 
nych swoich  lubionem  w  r.  iSGy  zabił  wfesną, 
ręką  iednego  z  radców  swoich,  dla  tego,,  ie  nay« 
większą  popełaił  zbirodnię ,   bo   ma  prawdę  po-^ 
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^ied^iał.    Po  tern  czynie,  ledwie  nie  był  z  kra^ 
iu  wygnanym ,  niezilalazł  innego   ratowania  si^ 
sposobu,  iak  ogłosić,  zę  składakoronę  i  usŁempi^- 
ię  iey  bratu  swemu,  Finlanc^yi  JCi^^cciu,  i  wraz 
go,  dotąd  trzymanego  więinia,    wypuścił,  lecz 
zaledwie    uyrzał,    ie    lud     lego    uspokoił  się, 
znowu  rządy   obiął,  zostawiwszy   atoli  wolność 
bratubi    który    miał   za    sobą  Królewnę   Polsk% 
Katerzynę ,  córkę  Zygmunta   1.  Nienależy  mi  tu 
cjyn  o  c^ypie   tey  świątobliwey  Pani  zamilczyć,    Jan 
ijny  Xią£e    Finlandzki  brat  panuiącegp ,  bez  zezwo* 
^^l^i|  lenia   brata  zaślubił  sobie  Królewnę  Katarzynę, 
]piespQkoyny   Eryk,    by   przez  połączepie  to,   z 
^ólewn^  Polską,  brat  iego  niestał  mu  się  nie- 
bezpiecznym,    znów  go  do    więzienia    -wtrącił, 
ibałżonkę  atoli  iego  z  cafem  iey  dworem ,  boy- 
nie  opatrzywszy,    chciał   wolną   zostawić  ;    lecz 
"wzgardziła ,  ona  tą   łaską »  $ama  poszła  do  wię- 
zienia ,  i  w  nim  zamknęła    się   z  mężem.     Zna- 
l^zfa  ona  to    państwo  zupełnie  zarażone    kacer- 
stwem,  przęciesz  z  piesłycbaną  stałością,  nietyLr 
ko  oparła  się  wszelkim  namów ,  wszelkim  sidłom 
szatańskim,    nie  tylko   sama,   w  czystey   wierze 
^atolickićy  utrzymała  ąię ,  lecz  i  owszem  ,  zacho- 
wała   w  niey,   i   n^ęza.     Po    uwolnieniu,    o  nic 
innego  nie  prosiła  brata ,  iak  tylko  by  iey  przy- 
cłał  JJ^ięźy,  i  sf ug.  katolickich.    Natychmiast  pot 
}eciało  kilku  Jezuitów,  ieden  z  nich,  iuż  wcho-r 
d^i   do    sprąte    publicznych ,  i   z  dobrą   skulku^ 
nadziei|9  lUZ  pokóy  z  Dąniią  przy  spieszą. 


s^mduni  swenii ,  lecz  i  z  odleci^ 
stmmi  sl}iia  sę.  Cafe  atoli  pnwir  fa—JiiŁ 
skopienir,  iest  ▼GdansŁa^  porcie  sid 
BaltTcłim ,  nalezfcyiD  do  ILróia  Pniiifirgn.  1 
iDiesi|ca  Sierpom  odbyvmif  si^  tntffr  wielkir 
główne  Jarmarid,  gdzie  at  fuzjuŁkudi 
dnidi  krain  Bajbogalize  i^-imadzaif  sf 
rj.  Zt^d  miesi^Lańcy  mia£Ła  tego  ,  s) 
nie  bogaci ,  i  jiiema  aabita  ,  z  klńrrpniłiy  krał 
Polski  9  trle  mógł  mtec  pienifózr 
ze  ziiaczoj  prowads  baDdtJ,  zKiemcamiy  ilRT 
secj)  ,  w  Poznaniu  wiele  iest  fikładóir  j  kuprci 
niemiecLicłi,  Wiłno,  znaczay  ma,  iiandei  7  kri  ii'^ 
moskiewskienń  zastanowi  «c  on  pracz  mornę^  t^ 
dalece  ik  futza,  izadLiemi  S)  v  Paszcae.  lE«v* 
obszerniejszy  ze  wsz^stkicb  nko^fcj  łnć  landJ 
przez  Dińestr,  gdyby  me  zan&imifoe  ^o  ^f^ 
scami  poft>hy  ;  YW»rfaBlcz\k  ieden  .  podermcmid 
^'C  wrdobjc  ie,  Jerz  iąńsi  patwÓMoat  buW  dk 
na  tej  rzecz ,  przez  Jat  ośm:  rzecz  la  dat|l 
nie  ułożona. 

Sprawj  Pabliczne,  kture  ń^  odbji  mjt^  *ir£ft-%^ 
dzie  Królewskie^,  w  czasie  Poselstwa  nieco,  n^     ^ 
wieraią     sześć    przedniejsjcb    punkluw       Kaj 
pierwszy  tyczący  się  religiL  Wraz  za  prrjaadeoi 
moifB,     na   Scym  Lubełski.    ^pwieazittaB  u^* 
ie   niedawno ,  za   zezweleniefl  Łisknpów 
szFo   było  prawo ,    niepozwaiaiąoe   w  Sj^' 
sektj  Anabapbstów^  aai  ino;  di 
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fiutrów^  i  KalwinoA^y  pstarałem  się  mąc ,  iaketn 
to  iui  Waszey  Świątobliwości  doniosi  ,  ze  prawo 
to  tyło  cofni^tem  ,  wiele  potem   rzeczy   szkdli- 
Vfyc\\    religii,    starano   się    wprowadzić,    czemu 
się  zapobiegło :   s|  i  teraz   zabiegi  by  Annat  od 
Beneficiów,     Rzymowi  niepłacić,    będziemy   się 
stalli  i  to  odwrócić.  Woyna   z  Moskwą  z  przy- 
czyny postawionych  na  granicach    Litewskich   w 
roku  1 565  czerech  zamków:    zaczęły    się  roko- 
Imania ,  lecz  przerwane ,  przez  naiazdy  Tatarskie. 
Trzecia  ważna   sprawa,     zaymuiąra  Radę  Kró- 
lewska ,  iest   połączenie   Litwy,  z  koroną.     Acz* 
kolwiek   połączenie    to,    obiecane    było,     przy 
sztabach  Jagiciły  z  Jadwigą  ,  aczkolwiek  za  syna 
iego    Kazimierza   ponowiło  się,  przeciesz    Lit- 
wa, acz  pod   iednem  berłem,  osobną  byia  pro* 
wincyą,  cięszko    nawet  mniemać,   by    Królowie 
wieldwładni     w  Litwie   Panowie ,  wielowiadność 
t|    na    słabe  iak    w  Polszczę    władzę    zamienić 
chcieh.     Dwa  narody    także  niebardzo  są  skwa- 
Bli#emi  do   tego :  Polacy  życzyliby   mieć  Litwę 

^  lak  podległ)^  sobie ,  Litwini  chcą  w  prawdzie 
być,  pod  iednem  z  Polakami  berłem,  używać 
równych,  iak  i  oni  swobód,  lecz  życzą  przytym 
nie  podlegać  radom   Polaków ,  ale  mieć  osobne 

*  Seymy  i  Trybuniiły.     Król  przekonany  iż   sam| 
Litwą    Moskwie  .^Jćięszl^b    wydółać,    widząc  iak 
mechętnie  Polacy,  nate  mró^nii   ciągną  wypra- 
wy, stara  sj^  dwa  narody  zlać,    w  ciało  iedne* 


Wszyscy  mnieiDaią ,  ix  vałoe  to  diicfe 
si%  naprzyszfjrm  Sejmie. 

O  odzysŁniu  dóbr  koitMiaTch  «  ani  » 
źey  mowib.  ICieintłó  iest  takie  kk>potii.  z 
zgody  między  Królem,  a  mattonki  teęo^  citką 
Cesarza  y  gdy  wszelką  pogodzenia  sljacum  na« 
dziele  ^  Królowa  oddalihi  ńc  do  Xiemiec.  Tc 
są  waineysze  sprany  które  sif  traklowaiy  w  cm»» 
cie  poselstwa  mego. 

\jwaiać  ieszcic  mieij^  'A  w  Hadńe  Królew* 
skiey  zasiada  zoacznicysza  liczlia  cMkzepenrów. 
Międy  Xy.  Biskupami ,  Kitowski  iest  k^npfykiem. 
To  tylko  szczęście,  źe  między  HerefTkami  paooie 
niezgoda,  którey  niema  między  KatufakamL  >ie* 
ma  przykłada  by  polacy  zbuntowali  si*  kiedy 
preciw  Królom  swoim ,  lob  iycsyli ,  iakiey  w  rzą- 
dzie odmiany  ,  ztąd  iasno  widzieć  moina  •  ił 
sWtAd  TŁ^du.  dzisieyszego ,  dogodoem  iest  dłn  a« 
mysfówj  i  sldfbanoki  naroAu  PoUbego. 


K  o  V  I  S  C. 
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RELACYA 

HIERONIMA  LIPPOMANA 

1>0SŁA.  WENECKrEGO  W  POLSZCZĘ,    ZAPOWROTEM  JE- 
'     CO      SENATOWI     WENECKIEMU     W    RO&U      l5'j5 
Z  DANA. 


'Część  tylko  niecałej'  relacyi  tey^  udzieloną  so-^ 
bie  mtołćm  z  Biblioteki  Kłólewskiejr  w  DreZ" 
nie ,  i  część  ta  niezamera ,  lak  Jeograficzne 
i  statystyczne  opisanie  Królestwa  PolskiegOy 
zwierzęta  Płody  etc.  Opisanie^  któreśmy 
potylekrod  w  innych  podobnych  dziełach  wi" 
dzieli.  Opuściwszy  więc ,  co  iui  iest  zna* 
nftm,    niektóre    tylko  ą     ciekawsze    z   ręko^ 

y   pismu  tego  .^okoliczności  kładziemy. 

^  Mówi<|c  o  kruscach  ,  tak  się  Lippomani,  iłu« 
"^  ilnaczy.  »  Wydziwić  się  dosyć  niemogę ,  iak  ma- 
gli niektórzy  pisarze  twierdzieć ,  iź  w  Polszczę 
prócz  ołowiu  ,  żadne  inne  nic  znaydui^  się  kru<* 
szce,  my  przeciwnie  zaświadczyć  możemy,  ii 
prócz  złota,  wszystkie  się  tu  minerały  znaydu* 
ią;  iako  to  afun,  witrioł,  mosiądz,  miedź,  ołów, 
żelazo ,  lazur ,  i  sól.  Tey  ostatnićy,  taka  iest 
jyiość,  ze  nietylko  dostarcza  obszernemu  temu 
lirólestwuy    lecz    nadto,  opatruie    w  ni^  Sl^skp, 
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Ifonwjy  Caeciij.  i  Aoalij;^ 

iem  w  Wiliczoe:  niastote 

ludne.   Głębie;  Łióre   do 

iradzą,  -myrómnymM^  wywiiwri  ^wneij  & 

ka.     Zapomoc)  porhJoi 

mil  włoskich  po 

szerojcb,    iak   ab 

z  tej  sali  zdÓv  ńę 


pnK:ui^  ladiAc  nago-  Amrab  n. 
czensiwa,  zawa/raa  <■(  frrb  cłksfi^ 
sjcfay  znaydiii)  się  kdaak  Wbe*  isÓEni  2 
br^  W(Ji  9  i  za  pomieimf  cczt^  .  f^tić^  iLmą  ^ 
tej  pracj,  w  diikirb  pnłirŁ  bk  DkŁu?v«^^B.  «! 
iezioniy  z  których  ^Hice.  w 
iK>dę,  zostawia  sól  »wi>tt|^  iur} 

WOŹf. 

Mówiy  o  litwie,  wimls 
wieJu  iest  dohrycłi  kaioia^w.  mjii.  JU)  za 
rzadkim  greckioiy  ioai  za  ■acfcmtter.w  ■^łiti  C 
Sf  TatarzTy  pocfaodzfcr  od  trcb,  llćajf^  ^^ 
told  w  bitwie  z  TasKrianeai  zabał  w  urw^iot. 
słai^  oni  wojskowo  Króiowi  PcKflLiraai.  i  ł*i:c| 
żołd  od  niego.  Zftajdni^  s;»c  »zc3e  .  >i.-pai<; 
żjiącj  podłóg  zwriczaiów,  przcidL^w  r^mia 
czcącj  słońce,  gaie,  i  wcle,  tirjTiK  i  Zica  ;• 
domach,  karmioae  arickiea.  Łamani:  ^iasj  aa 
czjni). 

Polacj  po  wifksĆT   częki   « 
tzego   nad  miemj,  ksztahci,    1 


(18) 

największe  wytrzymaiicy  trudy  i  znoie,  gotowf 
8pać  na  gołey  ziemi,  zamiast  poduszki ,  siodła 
podkładaiąc  pod  głowę. 

Szlachta,  wspaniałe  w  różne  kolory,  przyo- 
(dziewa  szaty:  nietylko  z  iedwabiu ,  ale  ze  złota ,. 
i  srebra,  uźywaią  futer  naydroźszych ,  noszf 
«ię  rozmaicie  niektórzy  z  Włoska ,  niektórzy  po 
Węgiersku,  naywięcey  wpowainym  stroiu  poU 
skim,  podgoliwaią  włosy,  u  butów  noszą  pod-» 
kówki.  Latem  niai^  czapeczki ,  alla  Scniavona^ 
w  ziemie  kołpaki  axamitne  sobolowe,  z  kitami  dro- 
gich kamieni.  Zwykli  także  i  konie  swoie,  stroić 
w  złoto,  srebro,  i  perły,  strzemiona  ich  złote. 
Podobny ż  przepych  w  szablach,  i  bułatach, 
które  noszą  za  niemi  słudzy,  bogato  także  u- 
brani;  gdyż  lubi^  nadewszystko  pompę  i  oka- 
załość. Skłonni  są  do  napoiów,  iak  wszystkie 
północne  narody,  wymawiać  się  z  kielichów,  za 
wielką  niegrzeczność  uchodzi,  siedzą  u  bankie* 
tów,  po  siedem  i  osim  godzin,  dawniey  dłużey 
siadywać  zwykli,  póki  Królowa  Bona  ,.nieprzy- 
wiodła  z  sobą,  wielu  Włochów:  Polacy  widząc, 
iak  dni  żyli  wstrzemięźliwie,  powściągnęli  się 
nieco  i  sami,  niewiele  atoli,  w  niektórych  miey-- 
scach  ,  trwa  ieszcze  zwyczay,  iż  za  odmówie- 
nie kielicha,  porywaią  się  do  szabel  i  rombią. 
Ten  zbytek  w  piciu ,  nazy waią  zwierściadłeni 
duszy:  tak  są  atoli  mocni  iż  przytem  nadzwy- 
czaynym  piciu ,  i  obiadaniu  się  są  zdrowi  y  i 
żyją  długo. 


Nie  tyle,  3e  potrzeba,  pr/ykhdaią  się  do 
nauk :  wszyscy  atoli  mówią  pofiacltiie,  niektórzy 
po  Włosku ,  i   po  Nieoiiecku. .  •  • 

Oczekiwana  Bełacjra  di  Luigt  Uppomani  ^ 
gdy  nie  nadeszła  dotąd  ^  znów  porządek  chro^ 
nologiczny  przestompic  musimjTj  i  pabijrc 
łc  ponizey. 


*     WYPIS 


Z  KRONIKI  I  ROCZNIKÓW  POLSKI, 

PRZEZ 

JBŁAŻEIA.    DB   Figenere  sekretarza  ^  zeszłego 

XIĘGfA    DE    KYYERNOIS    W  ROKU    1 573. 
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Po  wyniesieniu  na  tron  Polski ,  Henryka 
ff^aleziiisza^  cała  Francja  ^  gorąco  i  skwapli- 
wiej wiadomościami  o  kraiu^  nad  którym  ie- 
den  z  Xiąiąt  ich  panować  miał^  zaymowac  się 
zaczęła.  Chciano  co  prędzey  dać  poznać 
Henrykowi  j  i  dziele  narodu  ^  i  obszernośc  paj> 
stway  które  go  powołało  do  berta.  Jęli  za^ 
tern  Francuzi  tłumaczyć^  dziele  Polskie  ^  mię-' 
dzy  innemi  Herburta^  Polacy  iako  to  Bisku^ 
pi  Karnkowski ,  i  Krasiński ,  Giograjie  i  Staty- 
stykę Polski,  btefan  Foreatulo  wydał  w  Lug- 
dunie  w  r.  i574  niewielkie  dziełko  poiaclnie^ 
pod  tytułom j  Polonia  Fcelix  ffenrico  Fratico  F«r 


• 


(  ^o^  ) 

iezio  Regnanfe;  wktórfm  mniey  o  Polśzczi^i 
tak  to  co  G^cjr  i  Rzymianit  pisali  o  Sarmd^ 
cylt  pilnie  pozbierał.  Słowem  pisaco  Polszczę^ 
bfł  to  naypewnieyszy  sposób  zasłuienia  się  i 
Karolowi  IX*  Królowi  Francuskiemu^  i  bratu 
lego  Henrykowie  iui  obranemu  Królem  Polskim, 
wszystkie  te  wprawdzie  dzieła ,  wyicte  są  z  Pi"' 
sarzy  naszych ,  znayduią  sią  atoli  w  nich , 
niektóre  postrzeieuią^  iuŁ  to  przez  będących 
w  Polszczę  F^rancuzów  uczynione  na  mieyicu^ 
iui  zebrane  z  powieści  tych.  którzy  powrócili 
Z  Polski y  i  takiemi  są  te  ^  które  tu  z  dzieła 
P.  Figenere  kładziemy,  Opisuie  on  granice 
Królestwa  Polskiego   w  nastempuiący  sposób. 

Żeby  yriedzić,  iaka  iest  obszernóść  Króle- 
stwa Polskiego,  iego  potęga,  bogactwa,  płody 
i  haiidel ,  uważać  naprzód  należy,  iż  państwo 
to  rozciąga  src  z  iednćy  strony,  od  rzeki  Odry 
do  Dniepru,  z  drugiey  od  morza  Czarnego, 
aż  do  Bałtyckich  brzegów.  Co  wszystko  wzią- 
Mrszy  razem,  czyni  przestrzeń,  rozci^gai^cą  się 
na  trzysta  mil  I^iemicckich ,  z  którey  kolwiek 
strony,  chcesz  i^  przeieżdzać.  Jest  to,  ogrom 
iie  dziedzictwo,  oblane  dwoma  morzami^  zam- 
knięte łańcuchem  stromych  Karpatów,  skropionie 
nakoniec ,  dwoma  potężnemi  rzekami.  Z  tern  wszy- 
stkim ta  przestrzeń  niezmierna,  t^k  iest  osiadią,  iż 
Król  i5o,ooo  samey  szlachty  na  koniach,  kie- 
dy potrzeba ,  zebrać  może.  Lubo  Polacy,  oto- 
czeni s|  zewsząd,  dzikietni,  lub  bitnemi  luda«^ 


ł 


t'    J« 


(  3i  ) 

ini^    lako  to  Turkaij(i,    I^tarami, 

M Węgrami',    Czechami ,    pneciess  iii«^ 

tylko  się  łqi  bronieć^  lecz  i  gromić  ich  umie* 
]§.  Jeden  przykład  z  dzieiów^icb  okaie  iakie^ 
mi  s§  Pohcjj  w  polu  Marsowym.  Dnia  iedne- 
go  Bolesfaw  Krzywousty,  w  sto  tylko  kom\ 
wybrał  się  na  łowy^  gdy  nie  spodzianie ,  wpadf 
na  3oo  PomorczykoWy  w  zasadzce  ukrytych.  Bo- 
lesław', niezastanowiwszy  się  nawet,  uderza  ze  sWo- 
iiini  na  woysko  to  poŁrzyVroć  tam,rnazad,  pn^ 
biiasi^f  przez  tłumy  ich,  straszną  w  nich  rzei  spn^ 
irYuie,  i  cały  {Afirraca  do  swoich.  Chlubnie  fest  zaiste^ 
takiemu  przywodzić  rycerstwa:  Jakeź  gdyby  me 
Polacy,  iu£  dawno  Turcy,  Tatarzy,  1!tl....««.  bylioj 
znaczna  liczbę  państw  chrześctańskich  posiedlL 
Polacy  iednym  zawsze  byli  przedmurzem,  iedy- 
ną  tarczę,  zasłaniącą  Europę,  od  powodzi,  i 
naiazdów,  tylu  Barbarzyńskich    ludów. 

ObRtą  iest  na4  miarę  Polska ,  w^e  wszystko } 
co  do  potrzeb,  i  vfygoAy  ludzkiey  potrzeba. 
Zyżne  ich  niwy,  zdai§  sit^  oceanem,  ugioajfcych 
się  pod  powiewem  wiatrów,  kłosów,  rozmaite^ 
go  zboża ,  łąki  pełne  trzód ,  lasy  zwierza  róż- 
nego ,  bogate  w  ryby  morza ,  bogatsze  Jeziora ,  i 
rzeki,  sól,  miód,  wosk,  owoce,  płótna,  sukna,  że- 
lazo ,  siarka ,  ołów,  miedz ,  srebro,  smoła ,  dzie- 
gieć, po  wielu  rozrzucone  prowincyach.  Niesa- 
dzą  wina ,  lecz  i  to  wpołudnowych  Podola  pro- 
wincyach krzewić  by  się  mogłio.  Obce  towary 
do   zbytku ,    przychodzą  im ,.  przcĘ    Gdańsk  \ 


«. 


Elblong.     Ka   brzegath    Bałtyckich   wtele  bur*- 
szły n li    zbieraią.  *  Północ    jdrogicb    starczy    itti 
.  futer.   Tak  maio  zby^   ipn  na  drogich  kamie*- 

/    Iliach,  i  pertach,  ii  konie  ich,  okryte  s|  niemi* 
Eud  pospolity  nie  iest  tak   grubym,  iakeśmy 
rozumieh ,  lecz^  bystry,  i  poiętny,  piękney  nader 
postaci ,  wysoki ,  prosty,  i  wdzięczny,  łąt^y  nie- 
co Ho  rozgniewania ,  lecz  podobnież  i  do  uśniie^ 
rsfenia;  tnkiemi   bywai|  zwykle   ludzie    odwa/.ni. 
Kir^iy  ten  od    dawna    był    bogatym ,    \(ridiieni^ 
^ego   przykłady,  w  przepychu  ,  z  którym  BoIesłai[ 
Chrobry  przyjmował  Cesarza   OttAia:  nawese* 
la,    które    Kazimierz    Wielki   Sietrzenicy  swey 
córce    Bogusttwa   Xięcia    Pomorskiego,  z  Cesa- 
rzem Karoleip  IT.  wyprawiał,  nakoniec  własne* 
mi  niedawno  widzieliśmy   oczyma,    dziesięć  ty<^ 
sięcy  pod  Warsz«*\wę  rycerzy,  których  każdy  koii 
z  siedzeniem  sworm,  wartbył  więc  laoo  szkudów. 
Ani  tego'':(l^epomnieó  należy,    iż  w  tern  niesfi- 
czonym  zbroyney  szlachty  tiiionie,  przez  siedym 
niedziel  skupioney    razem ,  naymnieyszey  niewi*- 
dziano   kłbtni ,    taka    iest  słodycz   i  skromność 
narodu     tego  ,     lubo     tak    skorego     i     skłon- 
nego   do     woien :     wielce    są     przywi^zanemi 
do    Królów    swoich,    i    niema    przykładu,    by 
się   kiedy  przeciw  nimspikneli:  Póki  tylko   zo- 
stai^  latorośle ,  z  szczepu  krwi  Królów  dawnych 
lubo  mai^  prawo  wybierać,  Królów,  zachowu- 
ią  iuz  panuiąch,     ISTieraz   prawdę  im   niówi§,  i 
przecŁWi^  się^    przeciesz  z  nay większym  są  dla 
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aich    uszanowo^ieoi.    Csytamy   w  relacyi    Am- 
brożego Comarini  ^sła  Weneckiego « do  Persji, 
iź  gdy  ten  przed  stem  lałj^  powracał  przez  pad 
stwo  Tatarskie  i  Moskiewskie  do  Litwy,  zatrzy* 
Ulał  si|  w  Trokach ,    by  Królowi  Kazimierzowi 
Jagiellończyjcowi  ukłon  awóy  złożyć.  Skoro  Król 
ten   dowiedział  się  o  iego  przybyciu ,  wysłał  na 
spotkanie  go  .znaczona  licih^    Panów ,  i  dwor- 
skich srwoicK.     Gdy  przybył  Cor^arini    do  mia- 
sta, dano  lau  piękne  fercy^  adamaszkowi,  u^ 
bolami  podszyta,  i  sanki  Królewskie,  przykryte 
axamitem   zirigatomi  galonami.  Sześć  dzielnych 
koni    Królewskich    ci^gnefo  te  Sanie,    samego 
tylko  Posła  wsadzon^^i  w  nie,  czterech  zas  pier^ 
vrszych  urzędników    dworskich  'szło    przy    nich 
aż  do  zamku  piechoto ;  tak  wysoko  umiei§  Po- 
lacy, Królów  swych  szanować.     W  bitwach  nie- 
pozwalaią  mu  się  na  niebespieczenstwa  narażać, 
i    owszem    oddział    doświadczonego  %^jcerstwa , 
strzeże  bezpieczeiiętwa  osoby  iego. 

Panować  więc  będziesz  Nayias'nieyszy  Panie, 
(mówi  autor  do  Henryka)  nad  ludem- starożyt- 
nym, szlachetnym,  wiernym,  i  tak  odważnym, 
iakich  mało  na  ziemi,  nie  żałuy  więc  że  dla 
niego,  porzucasz  Oyczyznę,  i  wtak  dalekie  pu* 
szczasz  się  kraie. 

Zataić  tu  nie^moźna ,  iż  szczęśliwe  wyboru 
tego  powodzenie  winniśmy,  przewielebnemu  Ja- 
nowi de  Moniluc  Biskupowi  i  Hrabi:  wiele  on 
wymow|  swoia  dokazał.    Paulus  Manutius  wy* 

Tom  ni.     '  5 
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soko  ią  ocenił.  Pierwszjfm  atoli  wstempem  do 
rokowań  wtejr  sprawie,  b)|:a  rozmowa  w  Rzy- 
mie, w  roku  1 566.  z  Janem  /^i^(?cm/  Szlachcic 
cem  Lukeyskiem,  Sekretarzem  Króla  Polskiego, 
lubo  leszcze  źyt  Król  na  ówczas ,  i  niebył  bez 
nadziei  mienia  potomstwa.  Nadto  £yłia  ieszcze 
nie  mę/na  Anna  Jagiellonka ,  córka  drogiego 
Pdlakom  Zygmuilta  Igo,  niebyliby  Polacy  na 
na  owczas ,  całkiem  oddalili  ią  od  trouu ,  tak 
iąk  nie  oddalili  Jadwigi ,  po  śmierci  Ludwika,  etc* 


PARGAMINY 

'  ZAWIERAJĄCE 

RYS  CZYNÓW  I  DZIEŁŁ 

ZYGMUNT  III.  K.  P. 

ZAMJLNIĘTjyWGAŁCE  SPIŹOWEY,  NA  SZCZYCIE  WIE/Y, 
ZAMKU  WARSZAWSKIEGO  WŁ^^OJfE  DlflA  4*  LU- 
TEGO   KOKU    1619.  . 

Originał  po  łacinie. 


POŚWIECONO  POTOMNOŚCI. 

Zygmunt  IIL  Król  Polski  z  Jaiia  KroIa  Szwedz- 
kiego,  i  Katarzyny  Zygmunt*  I.  Córki,  Zyg- 
mynta  Augusta  Siostry,  Jagielloaów,  zrodzony, 
przebywszy  morze  Sarmackie   w  roku  1 588  ma- 
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iąc  lat  91 1   panować    zaczoł.     W  dziea    S.  Jana 
Ewangelisty  vf  Krakowie  Koronowany. 

ZA  TEGO  KRÓLA 

WIARA  KATOLICKA. 

W  Oyezyznic  naszey  nieszczęsliwości)  Czasów^ 
osłabioni,  dzwig^nięta.  Odszczepieństwo  poko- 
nane. Senat,  i  pierwsze  Familie,  z  Kacerzów 
oyczyszczone:  kościół  Grecki  Butenów,  połączo- 
ny z  Bzyroskim.  Zakony  pomnoione ,  niektó- 
re, swieźo  sprowadzone.  Za  Króla  tego  stara- 
niem i  za  sprawą  Klemensa  YIII.  Papieża  ^  S. 
Jaeek  Odro  wal,  w  poczet  święty  c:h  umieszczo- 
nym został,  S.  Stanisław  otrzymał  prerogatiwę 
o^cii  Eclesiasłici  semi duplicis  ^  po  całym  świe- 
cie ,  S.  Kazimierz  Jagiellończyk  iei.  prerogatiw/^ 
w  Królestwie  Polskim  i  W.  X.  Lilt.  pozyskał. 
Posiane  Labarum  /.  do  Rzymu  ,  do  grobu  S. 
Piotra  ,  poświęcone  tam ,  i  nazad  z  nay większą 
pompę ,  sprowadzone  do  Wilna ,  pomnożyło 
nabożeństwo  ku  świętemu  Xięźęciu. 

Na  Woloszczyznie. 

Wstrzymani  Turcy,  by  Hospodarowie ,  z  Mu- 
znłmanow  branemi  niebyli.  Ztych  dwóch  Je- 
remiasz ,J  Siroeon  hoM*Królowi  oddali,  i  ha- 
racz płacili.  Tatarzy  do  przyięda  miru  znagleni^ 
Woysko  Siedmiogrodzkie,  pod  wodzctwem  Roz- 
nana,   do  opanowania  kraiu  tego  wysłane,  zbi- 
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te  pod  Soczawą,  sam  Wódz  iKrzięty,  i  na  pat 
vrbity.  Michał  Despota  Multaniiski  tą&  chci- 
v^o$ci^  zngrzany,  knui^cy  klęski  na  Polskę  nad 
rzeką  Telezyną  zbity,  i  rozprószony. 

Inflanty. 

Które  Rarol  XiąSe  Sudermanii,  zaponiocf  od- 

szczepieńców   opanował,  woynę  wydał,  w  którćy 

to  woynie  męstwo,  i  chwała    orę£a  Polskiego, 

po  całem   rezeszła   się    iwiecie. 

Boku    1608.  Król,  szkodliwe,  i  buntownicze 

Fakcye  Rokoszan,  radą   pokonał,  zwyciężonych 

do  końca  zniszczyć    niechciał,  upokorzonych  ,  i 

o  przebaczenie  proszących  iak  doi)ry,  1    wielko- 

myślny  Pan,  Rzplcie  i  dobrym   obywatelom  po- 

vrrócił,  powszechny  poiar  mądrością  swoią   u* 

gusił* 

Roku  161 1.  Smoleńsk. 

Ogromne  i  vvarownę  w  samym  wstępie  do 
Moskwy  twierdzę  po  dwoletnim  oblężeniu ,  a 
przed  stem  lat  od  padła  od  polski  dobyło  sztur- 
mem, Wasila  Szuyskiego  W.  Kniazia,  i  braci 
iego  Iwana  i  Dymitra,  ieiicami  do  Królestwa 
swego  zawiódł. 

Tegoi  roku ,  Lennokć  Pruska. 

Janowi    Zygmuntowi,    Margrabi   Brandebur- 
skiemu  i  Elektorowi,  pod  jyfskownieyszemi  dla 


(  37  ). 

Rzpotę  warunkami  nadana.  Sam  Elektor  Xi)źe 
Pruskie ,  przybył  do  Warszawy,  hołd  ,  i  przy- 
sięgę posłuszeństwa ,  i  wierności  złoiy wszy,  bo- 
rna gialnę   chorągiew   odebrał. 

Tegoż  czasu  Naród  Septentryoński ,  srogiemi 
od  naszych  przycisniony  klęskami,  bogate  skar- 
by,  i  ozdoby    Hospodarów  swoich   utracii. 

Po  wzięciu  Szuyskich,  Władysław,  pierworo- 
dny Syn  Króla ,  powszechnemi  głosy  Carem 
obrany,  lecz  lud  niestiły,  mimo  przysiąg ,  wzioł 
sobie  za  Pana ,  Syna  Metropolity  Rostowskiego ; 
Rzpta  uiąwszy  się  za  Krzywdę  Królewica  swe- 
go ,  dała  mu  woyska  dla  odzyskania  prawnie 
mu  należącego  berła. 

Kozacy. 

Z  Ucznemi  statkami ,  na  morze  czarne  wypa- 
dli, przerazaiąc  trwogą  Turków  Tatarów,  Techin, 
Kozłów  Oczaków,  Białgorod ,  Theodozię,  Thrap- 
ezus,  Synopę  niegdyś  stolicę  królów  Pontu,  wiele 
innych  Mahom^tańskicb  w  Europie  i  Azyi  Zam- 
ków, i  Grodów,  wzięli,  ztupili,  zburzyli.  Syn  Ba- 
szy Cylycy  i  zwyciężony  w  bitwie  morskiey  zabity, 
drugi  Basza  również  pokonany  z  swą  flottą^ 
wzięty,  i  w  triumfie  pokazywany,  po  siczy.  Pod- 
sunowszy  '«ię  nakoniec  aż  na  przedmieście  Ca- 
rogrodu.  Sułtana,  Seray,  Sstolicę  całą  napeł- 
nili  trwogą. 
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Zdało  się  odcifgnąc  od  tey  strony  Kozaków; 
I  wypuścić  ich  na  M w  padai^  w  40  tysię- 
cy, bioFf  trzydzieści  Zamków,  przymuszali  da 
powrotu  wysłanego  z  darami  Posła  ich  proszące- 
go pomocy  Tatarów  ,  dobywaią  nakoniec  za- 
jno£ne  miasto  Tetec,  i  w  nim  się  zamykaią , 
przycisnieni  tyl),  klęskami  M....  icli  prosić  o 
pokóy. 

Powrajcai§cy  Król  z  Moskwy,  z  wziętych  na 
nł^y  łupów,  srebrne  trunnę  rzadkiey  roboty, 
dki  ciafa  S.  Kazymierza  w  Wilnie  zdziałać  rozka- 
zał, I  wspaniały  Kościół  S.  Piotra  w  Krako- 
wie dokonał. 

Kościół  w  Warszawie  S.  Jana.,  wielkim  ołta- 
rzem i  pobocznemi  Cymborium,  malowaniami, 
fzeźbą,  organami  ozdobił,  skrzydła  zamku  Kró- 
łewskrego,  oczyściwszy  zdrewnianych  ostatków, 
z  fundamentów  wyniósł.,  bok  z  strony  kościoła  , 
przekształcił,  i  trzecie  piętro  dodał.  Przyczy* 
nii  gmach,  do  przystoynego  pomieszczenia  Se* 
natu  r  Jzby  Poselskiey,  piękną  wyniósł  nad  nim 
wieżę. 

Poiął  w  małżeństwo  nayprzód  Annę  Karola 
Xię(ia  Austryackiego  córkę ,  p<'(nią  znakomitey 
poho/noścr ,  cnoty  i  męstwa.  Z  tey  spłodził 
córki.  Annę  Marię  Katarzynę  synar- Władysława, 
powtórn.|  córkę  Katarzynę,  i  syna  Krzysztofa. 
z  tych  wszytkich  Władysław    tylko   został  przy 
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iyciu;  Ten  w  18  roku,  nay większe  po  sobie  da- 
iący  nadzielę,  uczony,  wymowny,  męiuy,  na  tron 
M...   z  wyniesionym  zoslah 

Z  królowey  K^onstancyi  siostry  zroarłey,  którą 
w  7  lat  po  zeyiściu  pierwszey,  za  pozwoleniem 
Stolicy  Apostolskiey  poiął,  miał  Jana  Kazimie- 
rza, Jana  Alberta  Karola,  Alexandra.  Ci  wszy- 
scy w  Religii  katolickiey  pobożnie  chowani , 
wielkich  przymiotów,  i  cnot  daią  po  sobie  na- 
dzieie.  Córka  Anna  Konśtancya  tego  roku 
urodzona  umarła,  Królowa  nietylko  twarzą, 
lecz  pobożnością,  cnotami ,  przy pominaiąca  sio- 
strę swą  Annę  serca  wszystkich  zniewala  dla 
siebie. 

Król 

Widzisz  w  nim,,  obraz  Monarchy,  wielkomysl- 
nego,  powainego,  wstrzemięśliwego,  mężnego, 
słowem  cbrześciańskiego  Pana.  Na  pamiątky  I- 
mienia ,  i-  wiekuistey  chwały. 

Tu  Globe  IległficuDi ,  ąuem  tollit  in  iEthera  culmeo, 
Conserra  monumentam  aere  perennius 

Qaod  non  Imber  edax,  aut  aqmło  iropotens, 
Possit  dłruere,  aut  innnmerabilis, 
■  Annornm  series^  et  fnga  temporum. 

Supónebatur  VarsancB  ńovce  Turri  Regice  hic 
ghbiis'  ad  diem  4  Febr,  Anno  1619. 
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O  JiNSIGNIACH. 

KROLOW  POLSKICH 

I  KLEYNOTACH  KORONNYCH 
WkWarbcu    krakowskim   chowanych. 

RZECł    IVBll\3l.\«    ł  lUWlCTCH,    PRZRZ    SRYMY    WY 

»Bi%csAXYCłi,  lustracy:. 


WSTĘP 

.l\iVr/r  r  s%%'ifłnoJciq  dan^nych  Królów  na* 
sij^vh^  I  ^Hitmiona  nawei  Majesiaiu  ich^  zni- 
knt^ ,  piy  MicAł  iiii  z  nas  nieHyrzy^  ni  Chro'- 
hr\xh  >  Hi  Aih^^rk  Aarany ,  giij'  ich  berła  , 
iMHkiU  szaty  Ktok%vskie^  mnastivo  drogich  ka- 
miriii  kionr  piisiaJati  ,  zairacone  na  zawsze 
tuszę  i4f  mih  tfdzie  M4ikom ,  choć  w  opisa- 
niu  pamiątki  tfvh  zn^imion  i  shirbów  zacho^ 
WdiK  Z  tey  %%'ifc  przyczyny  zebraliśmy^  czy* 
monę  %%'róiiijvA  itUach  przez  Kommissarzów 
Seymowych  instracye:  najdawniefsza^  którą 
nam  się  znałeśc  zdarzyh  iest  z  r.  i  Sgo.  i?- 
pokę  atoli  załoŁenia  skarbu  koronnegOj  spra^ 


t 
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wiedliwie  w  r.  looo  za  Bolesława  Chrobrego 
naznaczyć  można.  Wspaniała  korona  Króla 
tego,  dokładnie  opisana  pozniejr  y  zachowaną 
ąi  do  r,  ij^^^  świadczy  lc  prawdę.  Zdobj 
przy  wzięciu  Kilowa  niezmierne  skarby  w 
klejnotach  i  złocie ,  wspanudem  bjrfy  drogach 

ijch  składów  początkiem;  poinnoijrł  le  KazU 
mierz  Wielki  prz^z  zdobycie  Lwowa  i  zabra^ 
nie  skarbów  Kląząt  Ruskich.  Niemało  przy* 
dała  do  nich  Królowa  Jadwiga,  Ruęgień  Nun* 
cyiisz  Papieski  świadczy  ii  Zygmunt  Augusta 
w  dyamentach  i  złocie  niezmierne-  pofladałbo^ 
gacjwa.  Za  Zygmunta  dopiero  - 11 L  bogactwa 
te  zmnleyszac  się  zaczęły^  przez  zastawr 
iv  nagłych  potrzebach,  jkleynotów  Koronnych, 
często  z  przepadnlenlem  Ich.  Częscley  leszcze 
i  z  większą  nierównie  stratą  ,  udoĄ^ania .  slf 
do  tych  zastaw,  w  czasie  okropnych  za  Jana 
Kazimierza  wolen.  Ostatnia  zastawa  kleyno^ 
notów  tych  była  w  r.  i6gg  Elektorowi  Bron- 
debfirsklemu  y  za  3oo,ooo.  pożyczonych  Tala^ 
rów  uczyniona.  Ostatnią  Instracya  przed  ta- 
iemnym  znlknlenlem,  skarbcu  tego  odbyła  się 
iv  cz^le  konsiytucylnego  Seymu  wr.  1792. 

LUfJTRACYA  W  R,   iSgg. 

Wyznacwnt  knf\\  do  niey  przez  Króla  Piotr 
Tjlicki  Bisk;  Krak ;  Zbigniew  Oleśnicki  Wda 
Pódl  •.  Sebestian   Lubomirski    Kaszt:  Woynicki  ^ 
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S.  Bykowski  Kaszt:  Łęczycki,  Ci  podłiig  da- 
wnych inwentarzy  z  lustrowali  skarbiec  po  śmier-' 
ci  Baltaza:  Stanisławskiego,  i  oddali  go  Stanis:, 
Warszyckiemu  mianowanemu  Podsk.  W.  K.  Po 
opisaniu  koron  Królewskich,  iabłek,  pereł,  ko-' 
ron  Królewow ,  i  homagialnjrch  ,  o*  których  , 
dla  niepow tarzania  się,  przy  pośnieyszych  lu- 
stracyach  dokładnie  wspomniemy,  przystempuiem 
do  opisania   kleynotów. 

JN  TESTUDINE   ANTERIORI  CLENODIA 
SKRZTiriE     PIERWSZE    1    SZKATUŁY   PIERWSZE  , 

■ 

FACHA    PIERWSZA. 

Rubin  wielki  w  kaście  złolym  bez  perły.  Dia- 
mentowa tablica  w  kaście  złotym  z  perł^  wielka. 
Druga  tablica  dyamentowa  wielka,  takiezper- 
ł^  kaszt  bez  szmelcu ,  len  kleinot  w  Królewcu 
zastawiony.  Szpinella  wielka,  pod  ni^  szmarag 
okrągły  w  kaście.  Szmaragowa  tablica  wielka  w 
kaście  złotym  zperł)  wielką  okręgfą.  Saphir 
wielki  rzezany  w  kaście  u  niego  perła  okrągła. 
Rubin  batas  wielki  w  kaście  z  szmelcem.  Ro* 
ża  wielka  z  dyamentów  szmelcowana  około  niey 
ró^^yczek  i  tabliczek  diamentowych  i  rubino- 
wych ośm ,  2  perłą  podługowatą  ta  wzasta- 
wie  u  nieboszczyka  Pana  Sandeckiego  Komo- 
rowskiego na  woyną  Byczyńską  zastawiona  prze- 
padła. Dyament  punt wielki,,  około  niego pun* 
tów  mniey  szych  dyament  owych  dwanaście ,  tea. 
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V  zastawie  a  P.  Ttierooiewskiego.  Zawieszenie , 
Vf  nim  dyament  wielki  na  formę  roniboides  rze- 
zany,  na  wieirzchu  tabNca  rubinowa  perł^  na- 
spodku  podfbgowata ,  a  ten  w  Królewca  zasta- 
i!vtony.  Zawieszenie ,  w  nim  dyament  wielki  na 
trzy  granie  rzezany,  nad  nim  tablica  pociługowa- 
ta  rubinowa  z  szmelcem  aa  ten  kieynot  iest  as- 
sekuracya  Rróta  Jmci  która  zostawa  u  JPana  Pod- 
skarbiego dla  odzyskania.  Tablica  wielka  dyamen- 
towa  nad  nim  rubin  ^  perht  wielka  okrągła  Zawie- 
szenie, w  nim  rubin  wak,  podługowaty,  nad  nim 
tablica  dyamentowa,  pod  nim  perła  wielka  okręgła. 
Płoszenie  w  którym  tylko  iedna  tablica  dyamento- 
wa,  na  wierzchu  szmarag  z  szmelcem  perła  podłu- 
gowata,  ten  kleinot  w  zastawie  u  Pana  Niemoiew- 

skiego. 

FACHA.  DRUGA. 

Q.  Zawieszenie,  w  nim  szmarag  wielki  nad  nim 
rubin  wak ,  perła  trochę  podlugówala  z  &zmel« 
ceni.  I.  Zawieszenie  takowe,  drugie  bez  perły. 
3.  Zawinszenie ,  w  nim  we  środku  wak  rubin  , 
iia  spodku  dwie  tablice  dyamentowe ,  pod  nim 
wak  szmaradzik  i  na  wierzchu  tablica  dyamen- 
towa  mnieysza,  pod  nim  perła  okręgfe.  4*  ^* 
iitrieszenie,  w  nim  we  środku  wag  szmarag  ,  pod 
nim  djamenty  punty  dwa,  na  sp69ku  rubin,  wak 
na  wierzchu  drugi,  perła  u  niego.  5.  Zawiesze- 
nie w  nim  we  środku  wak,  smarag,  pod  nim, 
Tubiuki  wak,  dwa  na  wierzchu  ,  rzezana  tablica 
dyamentowa^  perh  okr^^Hb^  u  P.  ]Hiemo\ev(sV\^- 


('44) 

go  W  zastawie.     6.  Zawieszenie  w  nim,  we  śro- 
dku wag  szmarag  pod  nim  rubinki  waki  dwa^  a 
na  spodku  tablica  dyaroentowa,  na   wierzcliu  dy- 
ament   na  trzy  granie   rzezany,  perlą    okrągła. 
7.  Zawieszenie  w  nim  we  środku  wak  rubin ,  o- 
koło  niego  pereł  dwie,  pod  nim  szniaradziki,  wa- 
ki dwa  to  spodku  i  na  wierzchu  tablica  dyamen- 
towa,  perły  nieoddano  od  R.  Jmci.     8.  Zawie- 
szenie w  nim  we  środku   wak  ,  szmarag ,    około 
niego  tablice  rubinowe ,  pod  nim    tabliczki  dwie 
dyamentowe ,  na  spodku  tablica   rubinowa ,  na 
wierzchu  tabliczek   dwie   dyamentowe ,  a  wy/ey 
tablica  rubinowa.     9.  Noszenie  ,  w  którym  iest 
szmarag,  na  wierzchu   rubin  kaszt   z  szmelcem. 
10.  Zawieszenie  tryangulne,  na  wierzchu  tabli- 
ca dyamentowa  rzezanana    trochę  ostra,  na  spo- 
dku rubinowa  i  zmarag  wag  bez  perły.  1 1 .  Za- 
wieszenie tryangulne,   w  nich  na    wierzchu  dya* 
menl    rzezany    na   spodku    tablica    rubinowa    i 
szmarag  wak  z  smelcem  białym.      12.  Zawiesze- 
nie tryangulne  w  nim  na   wierzchn  dyamentowa 
tablica  na  trzy  granie  rzezana,  na  spodku  tablic* 
ca  rubinowa,  i   wak  szmarag.     i3.  Zawieszenie 
tryangulne     na    wierzchu    tablica    dyamentowa 
rzezana,  na  spodku  tablica  rubinowa!  wag  szma- 
rag.     14*    Zawieszenie  tryangulne  ^     w  nim  na 
wierzchu  tablica  równo  rzezana  na  spodku  rubin^ 
i   wag  smarag. 

FACHA  TRZECIA, 
f .  Zawieszenie  ,  na  spodku  tablica  dyamen-^ 
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towa  na  wierzchu  mniejsza  rubinowa  bez  smel- 
cu  z  perłą  w  Królewcu    w  zastawie,     a.  Zawie- 
szenie   w  nim    we  śi*odku  wak  rubin   niemały  , 
okcyfo  trzy  tablice  dyamentowe  i  na  spodku  ta- 
blica czmaragowa^    perły  nie  oddano   od   Króla 
Jmci.     3.  Zawieszenie,  w  nim  we  środku  tablica 
dyamentowa ,  około  trzy  tablice  rubinowe  ,  po- 
środku szmarag    wag  z  perł^    podługowatą.     4* 
Zawieszenie,  w  nim  w  pośrodku  tablica  dyamen* 
towa,   z  perł§  podługowatę,  perły  nieoddano  od 
Kr6}a  JmcL     5.  Zawieszenie,  w  nim  tablic;  dy- 
amentowa ,  na   spodku    dwie    tablice  rubinowe , 
na    wierzchu     szmaragdzik  ,  perły  3.  okuło.  6. 
Zawieszenie,  tryangulne  na  wierzchu  tablica  dy- 
amentowa  rzezana,   na  spodku  wag  rubin  i  szma- 
rag  rzezany,     'j.  Zawieszenie ,    w  którym   imię 
Jezus,  na  wierzchu  rubin  podługowaty,  nad  nim 
tablica  dyamentowa,  perły  dwie.     8.  Zawiesze- 
nie, w  którym  tabliczka  dyamentowa  ,  a  rubinowa 
druga  z  smelcem ,  perfy  nie    oddano  od  Króla 
Jmci,  a  ten  kleynot  w  Królewcu  w  zastawie.  9. 
2japona  ,   w'  niey    róża   rubinowa  ,    około  niiy 
mnieyszych   dyamentowych  3,   tablic  szmarago- 
wych  a,  na  wierzchu  szafir  ranin  rzezany,  pe- 
reł 10,  łabędź  nad  ni|   z  macicy  perłowćy.  lo. 
Zapona,  balas   rubin  ,  na  wierzchu  korona  dya- 
mentowa ,  pod  ni|    wak  szmarag ,  dwie  perify 
podługowate,  uiUy  dwie  tablice  szafirowe,  perła 
wielka.     11.  Szafiranos,   rzezany,  wielki,   perła 
mata.  12.  Krzyżyk  z  dyamentow  K.  20,  i^^ 
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reł  podługowatych.  i3.  Zawieszenie  dyanientowe 
nakształt  krzyżyka,  w  nim  tablic  dyamentowych 
6  pod  nim  .perła.  i4-  Krzyżyk  z  lo  Jyamen- 
tów  tryangulnycli  y  bez  perei  z  szineirem.  i5. 
Noszenie  ,  w  którym  we  środku  szmarag  wag 
podługowaty,  tablic  w  wyżćy  dyamentowych  si. 
niźey  rubinowa,  na  wierzchu  rason,  druga  kaszt  z 
snielcem.  i6.  Noszenie  w  nim  tablica  dyamen- 
towa  rzezana  ,  we  środku  niżey  rubinów  dwa  , 
trzeci  z  wierzchu,  perła  mała  ta  nie  oddana  od 
J.  K.  M.  17.  Noszenie  szmarag  we  środku  pod 
nim  2. tablice  dyamentowe,  na  wierzchu  rubi- 
nowa, a  nad  uią  ieszcze  dyamentowa  pereł  ma- 
łych na  wierzcłiu  a  a  na  dole  większa  iedna. 

SZKATUŁA  DRUGA. 

Facha  pierwsza. 

T.  Zapona,  S^  Jerzy  pieszo  z  mieczem  wszy- 
stek z  dyamentów  z  smokiem  i  ró/ami  tei  dya« 
mentowemi  wokoło,  ta  zapona  w  Królewcu  za- 
stawiona. 1,  Zapona  ninieysza  tez  S.  Jerzy  dya- 
mentowy ,  te2  z  smokijem ,  tabliczkami  dyamen- 
towemi  w  około.  3.  Zapona,  dawid  dyamentowy, 
około  szmaragów  6  i  rubinów,  i8»  dyamentów, 
i  głowa  Goliaszowa.  4*  Zapona ,  wielka  S.  Jerzj 
dyamentowy  z  roźami  dyamentowemi,  około  nie-- 
go  iia  spodku  perły  3,  kalekutskie.  5.  Zapona , 
ronieysza  S.  Jerzy  dyamentowy  ha  spodku  wak 
rubin  i  siarno  szmaragowe,  a  ńa  tarczy  krzy?.yk 
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rubinowym  pod  nią  trzy  perły  okr|głe.  6.  Za- 
pona  ,  S.  Jerzy  z  dyamentem  bez  smoku  około 
róże  dyanientowe  ,  i  dwa  adainantowe  punty  , 
pereł  'i.  ^«  Zapona  ,'  S.  Jerzy  dyamentowy  z 
smokiem  nieznacznym  z  3  rubiny ,  i  z  szmara- 
giem  nieznacznym  z  3  rubiny  ,  i  z  szmaragiem 
vfielhm  ,  3  perły  małe.  8.  Zapona  ,  S.  Jerzy 
dyamentowy  bez  smelcu,  z  szmarac/kami ,  i  z  ru« 
binkami,  a  a  kaszty  próżne,  pereł  5.  9.  Z;ipo- 
na,  S.  Jerzy  dyamentowy  podle  końca  w  nogach 
smok  z  perłowey  macicy^  około  niego  'i.  rubin* 
ki  waki  nie  małe,  pereł  6,  krzyżyk  w  ręku  nie 
mały  rubinowy,  dyamencików  4?  ^  rogach.  1  o, 
Zapona,  S.  Jerzy,  albo  Dawid  dyamentowy ,  ni- 
źey  a  ziarnie  rubinowe,  nie  małe  i  1  dyament, 
około  rubinki  szmaragi^  i  dyamenciki  mnieysze. 

FACHA  DRUGA. 

/  Orzeł  dyamentowy  z  rubinkami  około  niego 
uszka  złote,  z  faneuszki  i  perłami  ,  łańcuszków 
tych  niemasz,  ten  kieinot  u  Pana  N/emoiewskie- 
^o  w  zastawie.  Zawieszenie,  w  nim  tablica  dy- 
amentowa,  we  środku  3  tabliczki  rubinowe  •  na 
spodku  tat)lica  szmaragowa,  pod  ni|  perła  po* 
jdługowata.  Zawieszenie,  róża  dyainentowa  nad 
2]i§  rubin  wak.  Zawieszenie  ,  roźa  dyamento- 
wa,.  nad  ni^  perły  3.  i  wag.  Ziawieszeniczko  , 
vak  jubin,  i  wak  szmarag  ,  perfo  u  niego.  Za- 
mieszenie ,  dyament  na  3.  granie  mafy ,  tabli- 
czka rubinowa,  i  szmaragowa,  periy  3.     Zawie^ 
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szenie,  na  którym  A  ,  litera  z  3  długich  rubi- 
nów ,  a  z  czwartym  małym  trzy  graniastym  i  z 
perłę'  okrągł|.  Zawieszenie,  ro/a  dyameiitowaz 
rubinkiem,  we  środku  rubinków  3.  około  kaszt 
bez  kamienia  peref  dwie.  Zawieszenie  na  któ- 
rym we  środku  wag,  szniarag,  3  tabliczki  rubi- 
nowe około  stron  niiey,  tabliczka  dyamentowa, 
i  3  perły.  Zawieszenie,  we  środku,  tablica  wiel- 
ka szafirowa  nad  mm  rubin  wag,  a  5  pereł.  Za- 
wieszenie, w  nim  tablica  szafirowa  wielka  nad  nic| 
rubin  balas.  Zawieszenie  w  nim  tablica  szafira* 
wa  wielka,  nad  nif  rubin  balas.  Zawieszenie 
w  nim  szafirowa  tablica  większa,  nad  nim  także 
rubin  balas  z  perłę.  Zawieszenie  takowei  o* 
krągłe,  szafir  i  balas  z  perłę.  ZawieszęnTe  tako* 
yrei  większe.  Zawieszenie  nie  takowej  większe 
ieszcze.  Zawieszenie  temui  podobne.  Zawie- 
szenie szafir  wielki  okręgły,  trochę  rzezany,  nul 
nim  rubin  balas.  Zawieszenie,  szafir  nad  nim 
balas,  rubin,  perła  na  spodk-u  iedna. 

FACHA  TRZECIA. 

Zawieszenie,  szafir  na  spodku ,  nad  nim  wak 
,  balas  i  perła.  Zawieszenie  temuż  podobne.  Me- 
dalia  iudicyum  Salomonis,  około  Salomona  słu- 
pki szmaragowe ,  na  spodku  tablica  rubinowa  , 
z  drugi-  strony  dyamentowa,  ieszcze  tabliczek 
rubinowych,  dyamentowycb  6,  ziarn  rubinowych 
a.  Medalia  violentia  muUebris^  około  nićy  tablic 
dyamentowych  3.  rubinowych  3,  a  ziarno  szma* 
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ragowe.     Medalia  serce  rubinowe   we  śro^lku  pod 
nim  3,   figury  umarłe,  około  niego   a  stoią,  oko- 
ło tabliczek   rubinowych   6,  a  dyamentowych  7. 
Zapona  WuJkanus  z  smelcu   białego  siedząc   nt 
trzygraniastyin     dyamencie ,    przeciwko    niemu 
Venu$   na  takim/.e  dyamencie  siedzi,  dwa  słu;-. 
pki  w  których  dyamentów  ośm  małych  tabliczek^ 
w  pośrodku   wak  rubinek,  ni/ey  dyament,  punt 
na  stronie ,  tabliczek     dwie   dyamentowych  ^  in 
summa  wszystkich  dyamentow  i3.  u  nóg  Wulka^ 
-owych  wag  smarag.     Medalia   osób  5  białych , 
słupków  a  dyamentowych    tabliczek    3   rubino- 
wych   4-     Medalia,  7.  małych  dyaniencików,  ru- 
binek  wajg[* '  Medalia   około    dyamenciki   'i  waki 
]:ubinowe  we  irodku  3    kurciusz  na  końcu  w  o* 
tcbłań,  yr  pai^a.'    Medali  z  pięciu   diamencików  4 
rubmów  3.  Scewola  rj^kę  pali.  Medalia  mała  dy- 
amentowa,  rubinki  dwa    szafir,  szmarag ,  Orphe-* 
lis  z  wierzęty.  .Medalia,   dwa  dyamenty  ostre  ^ 
ośm    podleyszycb,  rubinów  jo.  M.irs  aim  Fene^ 
re  et  cupidine.     Lew  złoty  w  prawey  nodze  ru- 
bin, na  piersiach  szmarag,  w  uściech  rubinek,  i 
z  innemi  kamykami  tam  i  sam.  Jezus   z  dyame- 
ty   i  trzy  perły.     Smok    z  dyamentow  dwa  śfe- 
dnich  i  małych  dyamentow,  rubinków,  i  turku* 
SDW.     Piszczałka   z  rubiny    i  dyameńty,   kamyka 
lednego  niedostaie,  pereł  ma  n;i   spodku  3^^  No« 
szeniczko  szafir  wielki,  bez  folgi  z  hałasem.  Tfo- 
azeniczko  drugie    rubin  balas   w  kaście.  Medalia 
figura    z  płatiera    ze  złota    słupek   zdyameutoNN 
Tom  hi.  l\' 
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W  rubinki  3.  około  szmaraczek ,  i  diamencik  na 
Mrierzcbu.  Medalia  figur  a,  iedna  się  zamierza, 
diamencików  6.  rubinków  4*  Zawieszenie  w 
pośrodku  roźa  niemała  diamentowa,  figury  a. 
około  nićy  z  rubinków  ,  sztiiaragowych  tabbc  3. 
perła  na  dole  wielka  płaska.  Noszenia  trzygra- 
niasCe  na  wierzchu  diament  trzygraniasty,  rubin 
wag,  szraarag  wak,  z  smelcem.  Zawieszenie  sza- 
fir na  wierzchu,  pod  nim  balas,  rubin  perły  4- 

SZKATUŁA  TRZECIA. 

Fachu  pienvsza. 

.  Alzbant  z  wielkich  tablic  dyamentowych  ieden 
między  kaidą  po  róiy  ,  w  każdey  po  4  pereł 
jest  ró£  osm.  Alzbant  w  nim  6.  tablic  dyamen- 
towych trochę  mnieyszych,  róż  7.  po  4*  p^rły 
z  którego  alzbanta  sznur  do  bireta  uczyniono^ 
ten  kleynot  w  Królewcu   zastawiony. 

Pas  w  którym  i6dyamentów,  pereł  wiele , 
tego  od    J.  K.  M.  nieoddano. 

FACHA  DRUGA. 

Pendent  tegoż  pasa  pacierzy  19.  w  kaSdym  3 
dyaifienly,  gałek  20  w  ka/dey  po  3  perły,  gałka 
Wielka  na  kóńcO  u  niey  dyamentów  g  pereł  ao 
w  którym  pacierza  iednego  z  dyamenty,  gałki  tei 
iedney  z  perłami  niedostaio,  i  w  i  pacierzu  dya* 
mentu' niedostaie.  Alzbant,  w  nim  sztuk  8  w 
kaidym  po  5  dyamentów,  roiey  8.  po  4  P^riyr 
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lego  3  sićtuk  tjflko  dostaif ,  a  5  w  zastawie  u  Pa« 
na  Sądeckiego  Komorowskiego ,  na  woynę  By- 
czyńsk)  za  Pana  Dulskiego  zastawione  przepa- 
dłby. 

FACHA  TRZECIA. 

Alzbadt  sztuk  i3  teyźe  toboty  z  dyamenty 
ostremi  mnieyszemi  i  perłami.  Alzbaut  sztuk 
wielkich  szmaragowych  3  rubinowe  sztuki  mDiey- 
sze  4  niiędzy  niemi  sztuk  muieyszych  8  po 
szmaragu  i  rubinie  mtiłych,  w  Królewcu  za- 
stawiony. 

SZKATUŁA  CZWARTA. 

Pacha  pierwsza. 

Alzbant  w  nim  7  tablic  szmaragowycb  9  mi^** 
dzy  niemi  po  parze  pereł  -wielkich  sztuk  7. 
Alzbant  2  dyamentj  3  rubiny  ,  szmaragi  a  pe- 
reł 8  wielkich^  len  3.  K.  M.  darował  Królowey 
Jmci  Annie  przed  Weselem.  Alzbant  sztuk  ao 
w  każdy  po  smaragu  i  o  sztuk  w  kaidey  po  pa-^ 
rze  pereł' 

FACIIA  DRUGA. 

Alzbant  7  małych  dyamentów  rubinów  8, 
ten  w  zastawie  u  Pana  I^iemoiewskiego.  Alzbant 
y  sztuk  w  kaidey  szmaragu  poi  parze ,  i  ten  w 
zastawie  u  Pana  Niemoiewskiego.  Alzbant  sztuk 
większych  rubinów  4*  sztuk  większych  szmaral^^ 
gów  4)  S*  sztuk  między  niemi,  po  rubinie  i 
szmaragu  mnieyszym,  na  maaelle  rozwiy^au^. 
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SZKATUłA   PIĄTA. 
lacka  fierwsza. 

Pendent  do  pasów,  ai  sztuk  na  nich  perły 
dyamenciki  i  rubinki,  i  kita  przy  nim  z  dya- 
naenty,  rubiny  i  perłami,  czego  przedtym  nie- 
dołozono.  Manelle ,  6  dyaroentów  tylei  rubi- 
nów,  pereł  par  i4«     Alzbant,  w  nim  szmaragów 

7,  iakoby  puntów,  pereł  8. 

FACHA  DRUGA. 

Alzbant  albo  pas,  z  szafirów  sztuk  10,  pereł 
10.  Alzbant  szafirów  7.  perei  8. 

TACHA  TRZECIA." 

Alzbant  szafirów  8  i  pereł  8.  Alzbant  ru- 
binów  balasów   sztuk  8.  pereł  między  niemi  par 

8.  Alzbant  rubinów  balasów  wiełkich  7.  między 
;iiemi  pereł  par  8. 

&ZKATU<fcA  SZÓSTA. 

Focha  pierwsza. 

Alzbant  sztuk  wielkich  ró£  rubinowych  8,  z 
osobna  między  niemi  sztuk  8.  po  parze  pereł 
z  smelcem.  Alzbant  takiey^e  roboty  sztuk  7 
wielkich  ró2  rubinowych  między  niemi  8.  po  pa- 
rze pereł.  Alzbant,  ró2  rubinowych  nie  bardzo 
wielkich  lĄ  pereł,  uriańskich   par  i4* 

FACHA  DRUGA. 
Alzbant  albo  pas  z  szafirem,  i  pereł  po  ip.  Al- 
zbant szafirów  9  pereł  8.^. 
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FACHA  TRZECIA. 

Alzbant  szafirów  i  pereł  po  8.  Alzbant  ru- 
binów balasów  8  pereł  między  niemi  ptr  8.  Al- 
zbant rubinów  balasów  7  wielkicb,  mij^zj  nie- 
mi pereł  par  8. 

SŹltATUŁA  SIÓDMA 

Focha  pierwsza. 

Ahhsknlf  sztuk  wielkich  roi  rubinowycb  8  z' 
osobna  między  niemi  8,  po  parze  perełzszmeU 
cem.  Alzbant  takieyie  roboty  sztuk  7  wielkich 
roi  rubinowycb  między  niemi  8  po  parze  pe- 
reł. Alzbant  rui  rubinowycb  nie  bardzo  wielkich 
1 4*  pereł  Uriańskich   par  1 4* 

FACHA  DRUGA. 

Alzbant,  sztuk  i3  roi  dyamentowych,  w  wie« 
rzchacli  szmelc  czerwony^  pereł  par  i3.  Alzbant 
sztuk  szmaragowych  i  peref  j  8.  Alzbant,  szma-* 
mgowycb  i  rubinów  sztuk  po  7,  pereł  par  pię- 
tnaście«     . 

FACHA  TRZECIA. 

Pas '  z  rubiukami  i  perłami  małemi.  Pas  szer- 
szy 2  dyaroenciki  rubinkami  i  perłami.  Pendent 
do  pasa  okrągły  z  rubinkami,  dyamentami  i  per- 
łami i  kutas  przy  nim   z  rubinkami  i  perłami* 
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Skrzyknie  pienvs ze ^  fachy  a.  Szkatuła  i. 

£ańcucb  wielki  sztuk  N.  3o  połowica  z  szmeU 
ceni.  •Łańcuch  z  szmelcem  ogniwska  okrągłe, 
^ńcuch  drugi  Łakowćy  forpiy.  Łańcuch  trzeci 
lakowyi  starszy.    Łańcuch  czwarty  takowyi. 

SZKATUŁA  DRUGA. 

Ł<ańcuch  w  ogniska  smelcowane  okrągłe.  Łań- 
cuch takowyż  drugi.  Łańcuch  takowyż  3  o- 
gniska  większe,  łańcuch  4*  takieyze  roboty.  -Łań- 
cuch takieyże  roboty  ale  ogniska  mnieysze^ 
Łańcuch  mnieyszy  takieyże  roboty. 

SZKATUŁA  TRZECIA. 

Flabellum  (wachUfz)  z  kamieni,  rubinki  dya- 
fnenty  z  nielcem,  pierzę  czarne.  Flabellum  i  z 
pierzem  czarnym,  białym,  czerwonym  strusim, 
z  rubinkami  dyąmenty,  osoba  na  wierzchu.  Fla- 
Ł^ellum  3  mnieysze,  z  pierzem,  czarnym,  białym, 
z  kaniykami ,  rubinkami ,  dyąmenty  ,  turkuski. 
Scophia , złota  dyainentów  4  rubinki,  perły,  dy< 
amenciki  mnieysze.  Czarka  czarna  brzegi  pozło- 
ciste. Puszka  do  piżma  złota.  Obrączka  złota 
smelcowana. 

SZKATUŁA  CZWARTA. 

■  *  • 

fiańcuch,  sztuczki ,  albo  ogniwa  pisiskie  ple- 
cione smelcowane.  Ł<ańcuch  ,  drutowany  ogniwa 
wielkie  bez  smelcu.    Łiańcuch  3 ,  w  ogniwa  o*^ 
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Irjgfe  z  smcłeem 
vz:ał.     Łwcncłł, 

SZŁiTTŁA  H/.T^ 

•ŁancusKŁ  bet 
4Laiieiirfa   w  agmisk^ 
tylko. 

CU.  mi^^dzT  Bicau  dmpe 
Król   Jmci  pod^  nczjł  w 


niemi  bigte  poMtagowite 
z  ńbfuszkjini  ókrą^^mL 
ogniewka  pnj  airib 
kami  z  smeion  i  ogni 
wanemi.  Irn  J.  K.  M.  daiwpat  Kfok^irr 
weselem.  •Łancn/ck  z|Jiilpiiii  abBa^  z 
smelcem  siopki  aśoie  ,  aa  akh  ogmwfca  pfadbe 
z  smelcem.  łancuźek,  ląlAyT^^  v  ain  poAir- 
gowafe  z  smelcem  czrrwonyiai^  a  o^ntwki 
z  biafym  smdcem.  Łsmeusztk  drokaj  Mac 
smelca.  •Łaocnszek  mab  me  ta&i 
łaiimizek  bardzo  drobi j  wic  wiefti.  po 


bncocb   w  ogniwka    w  ofclka   w  Jf  imwntf 
drucie   z  rabinkami,  trude    z  periun    pofa^f 
perfy,  u  niego  zamszenie  abCoamiL 
August  zdjameniM,  akoffooa  zi 
Ki^  Jmci  Królowej  Anoie  w  dbrj 


lednak  zawieszenie  ż  literami  diamentowemi  zo- 
stało. Alzbancik,  diamentowych  tabliczek  7  pe« 
rełS.  Alzbanciic,  tabliczek  rubinów  8  pereł  par 
8.  ]\tamel  para  w  kaid^y  po  4  sztuki  tabliczek 
diamentowych  i  po  4  P^^y?  to  Król  JMei  daro- 
"wąó  raczył  Królowey  JMći.  Alzbans,  róź  dia* 
nientowych  5  rubinów  4  pereł  par  9;  Alzba>« 
^k  naksztatt  łańcuzka ,  w  nim  iabłek  sześć,  po 
a  ziarna  rubinów, a  iabłek  po  dwu  diamencikach, 
insze  z  smelcem  tylko,  a  perłi  nie.  ł^ańcuźek 
nakształt  alzbantu ,  w  nim  tabliczek  diamento- 
"wych  6  perła  między  niemi,  i  idbłuszka  zsmeł- 
cem ,  na  koiicu  figura  z  piszczałką  w  niey  szafir, 
róża  diamentowa,  wnimże  rubinekz  smaragieńi, 
diamenciki  dwa,  perły  4* 


.t 


W terie  skrzynia  FćLcha  3.  \;^' niey  szkatuła  1. 

z  zamkiem. 

W  tablicy  w  którey  na  wierzchu  rzędów  pier- 
ścieni 9.  w  pierwszym  pierścieni  niemałych  z  sza- 
firy Nro.  9.  Pierścieni  mniey szych  z  szafirów 
pierścionków  5  z  dyamenty  3  z  rubiny  1 .  Pierścień 
"wielki  w  nim  ostrych  diamentów  a  z  rubinem  6. 
Z  dyamenty  i  z  rubiny  2.  Jeden  z  rubinem  ka- 
szty, dwa  próżne ,  cztery  inne  pierścionki  cafe. 
Pierścionków  małych  9.  Pierścionków  z  figurami 
9*    Pierścionków  samych  4*    Pierścionków  zfi^ 

gunmi  podłych  9. 
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FACHA  PIERWSZA. 
W  niejr  pierietini  rzędów    Nro.    q. 

W  pierwsjym  rzędzie  pierścieni  z  diannenty 
wielkieioi  5  iednak  sróstjr,  K.ról  JMći  Królowej 
darować  raczjfł.  Z  rubinami  pierścieni  5  tzóitj 
Król  JMći  wzifść  raczył.  Z  szmaragi  pierścień  8. 
Z  diamenty  mnieyszemi  pierścieni  6.  Z  rubinami 
pierścieni  9.  Z  szmaragami  różnych  pierścień  8. 
Z  dyamentj  niemałemi  pierścieni  9.  Z  rubinami 
niemałemi  pierścieni  8,  dziewiąty  Król  JMći 
Królowej  darował.  Z  szmaragami  podlugowa- 
temi  pierścieni  a. 

•  • 

FACHA  DRUGA. 

Tablica  z  piericieniami  w  niej  rzędói^  9. 

Ma  pierścieni  z  rubinami  waki  8.  Pierścieni 
z  rubinami  ostremi  9.  Z  rubinami  balasami  9. 
Z  rubinami  mniejszemi  9.  Mało  w  różnych  pier- 
ścieni 9.  Mało  nie  takich  pierścieni  9.  Ma  pier- 
ścionków zrubinkami  diamenty  wkaidym  po  3. 
Nro:  7,  a  po  dwie  diamenty,  piercicń  i,  azroa« 
ragiem  drugi  z  szafirem  a  mnieyszych  6.  Pier* 
ścieni  małych  i  większych   z   szafirami  9. 

§ 

FACHA  TRZECIA. 
fFniej  tablica  na  którey  pierec^eni  rządów  9. 

Perścieni   z  diamenty   ostremi  7.    Król^  JM  o 
ósmy  wzi|ć  raczył  na  wesele.  Pierścieni  mniey- 


># 
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szych  z  diamentami  ostremi  9.  Takie  pierście- 
ni 9.  Większych  a,  a  pięć  mnieyszyeb.  Ma- 
rych i  wielkich  z  diamentnmi  9.  Pierścieni  tnkźe 
9.  Z  diamentami  a  pobok  z  rubinami  9.  Pier- 
ścieni z  diamentami  w  kaście  po  3,  a  po  /|  dia- 
menciech  6.  Az  rubiiikaini  3.  Pierścionków 
z  diaoientami    małych  9. 

FACHA  CZWARTA. 

Wni^y  tabUca  w  którey  9,  rzędów  pierśción- 
ków  podi'ych  71,  gamainek  w  puszce  od  ago 
pierścionka. 

SZKATUŁA  DRUGA 

z  zamkiem  Focha  pierwsza. 

W  tćy  diamentów  we  złoto  oprawnych ,  na 
papierze  przyszytych  iest  99,  z  którydi  sztuk 
przedtym  rachowano  manel  poiedynkowych  9. 
Włożyło  się  do  tey  fachy  6,  guzików  których 
niebyło  w  regestrze  z  trzemi  diamenty  Króla  Ste- 
fana. Ró£  perłowych  14^  w  kaidey  po  4  róży. 
Sztuczek  ważkich  szmelcowanych  złotych  do 
przekładania  inszych  io3. 

FACHA  DRUGA. 

Manella  z  samego  złota.  Alzbanty  a^  mai) 
rubinów  ziarn  i5,  pereł  par  8.  Manel  para 
w  nićy  sztuk  po  dwie  diamenty  Nro:  3,  a  po 
dwa  rubiny  sztuk  2,  perei  par  5.  Alzbancik, 
sztuk  %f   w  iediićy   pereł  par  1 5^.   a  w  drugićy 


r^: 


m  sztuk  po  o^  wwtiaaw  1L  a  :i 
2,  pereł  por  i3^  jihbamnŁ  atak  s 
Iwiów,   irakw,  %oc  14^ 

FACHA  TIZECLL 


zanych   narogi  1^     MsiisiŁi    w 
bancik   we  dwu  sztBczfcaek.  wst 
sów  szfoŁ  36.    Ifihiii    v  oob  stuk 
19,  pereł  29- 

FACBA  CZWAKTA. 


pereł  3,  a 


nakszlafc  krzjia  w 
okofe  mbinków  4? 
pereł  3.     Zapow 


5.     Ifoszenic   w 
na  wierzcha  rafaoL  Sowfca  z 
clia  rabin,  róż 
diamentów  a,    rnhiarl     i, 
w  nim  na  dole  taUc 
ndiin  liałas,  nad 
wposrodku  rubin 
dJaroentowycŁ  a. 
ucnic  3  takież. 
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tdw  5ci,  szósty  na  dole  tryanguł.  Szmarag  ru- 
binów 3,  na  rogach  pereł  5.  Pas  albo  pendent 
sztuk  w  nim  9,  ^^iększy  z  ruczyczkami  rubino- 
wemi,  a  w  wierzchach  zielony  smelc  i  między 
kaźdf  8ztuk|  po  3,  mnieyszych  bez  kamyków, 
po  a  periy  gałka  na  niey,  rói  rubinowych  a  pe- 
reł na  łańcuszkach  a.  Noszenie  krzyżyk  ż  dia- 
mentami 4  kaszty  w  nim  próżne  ,  rubinków  na 
rogach  Ą^  pereł  4* 

FACHA  PIĄTA. 

łańcuszek  z  rogiem  czarnym  a  drugi  mniey-* 
szy  z  gałkami  złocistemi  effigies  divi  Caroli  V. 
Łaiicużek  mały  z  pukłikami  dopołowy  z  smelcem 
czarnym  i  białym.  {:«aiicuszka  dwie  sztuce  ple- 
cionego zsmćlcem.  Sznur  z  ciągnionego  złota. 
Sztuczki]  łańcuszka  w  ogniwka.  Szafir  wielki  sam 
niecudny.'  Szafir  mnieyszy  niecudny  z  perłą. 
Rubinków  balassów  niecudnyeh  3  u  i  perła.  No- 
szeniczko  w  nim  rubin  wak  diament  tryanguł 
szmaraczek  na  dnim  perła,  na  dole  twarz  biała 
z  macicy  perłowey,  i  perła  nie  cudna  wielka,  a 
7  mnieyszych. 

SZKATUŁA  TZECIA. 

Manelle  a  obr|czki  złote    szlerokie    z  pismem 
Jezus  antę  transiens.  Jabłko  graniste  z  smelcem. 
Jabłko  okrągłe  Manelle   w  pancerz.  Obrzęcz  wc« 
ie  spięte y    w  nićy  rubinów   i3.     Manelle  para' 
iakio  obrączki  szerokich ,  w  ka^d^y  po  5  diamen- 
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lów,  po  5  par  rubinów,  perfy  po  koacich  oko- 
ło. Manel  drogi  w  iednej  3  kaszty,  bez  dia- 
mentów. Obr|czki  albo  manelle  złote  nnelco- 
wane.  Manelle  albo  obrzfczki  z  smdceai  biatym 
okrągfe.  Manelle  taki  drugu  labfko  do  piżma 
na  sznorze  ze  złota  ciągnionego  nie  wielkie,  to 
J.  K.  M.  wzi|ść  raczył.  Pasek  wszluki  nakszah 
krzyża  z  smelcem,  tylko  gałka  u  niego  złoci- 
sta ,  zdrobnemi  gałeczkami.  Pasek  naksztaft  hi- 
cuika  z  kłudeczkami  i  ogniwki  smelcowanemi , 
gałka  u  niego  ztextem  białym  smelcowanym. 
Pas  złoty  ogniwa  plecione,  gałka  z  tuicuszka- 
roi  i  drobne  guziki. 

SZATULA  CZWARTA. 

^^nncuch  w  kłiideczki  dlud,  iedne  zczarntm 
smelcem ,  drugie  bez  smelcu.  ^ńcużek  w  ia- 
błuszka  cięte ,  których  iest  !ło,  z  białym  smel* 
rem.  Jabłuszek  (I-tych  smelcowanych  iako  do 
piźnia  8.  Na  tcy/.e  nizj,  inaksza  robota  ia^ 
błuszek  6.  Klucze  złote  3  złańcuikami,  od 
Gdańska  Królowi  Stefanowi  dane.  Łańcniek 
subtelney  roboty,  iabłuszka  dęte  iako  piżma  z 
smelcem.  Sznurek  albo  ostroga  ciągnionego  zto* 
ta  i  sztuka  druga  mała.  Łańcucb  w  ogniwa 
phskie  okrągłe  ż  smelcem  czarnym  i  białym. 
Łańcuch  tiki  drugi.  Łańcużek  w  iabłnszka , 
między    niemi  perły. 
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SZKATUŁA  PIĄTA. 

Łańcuch  ci§gnionego  złota  ^  gałki  z  perłami. 
Pas  iako  sznur  z  ciągnionego  złota ,  gruszki  ie- 
dnakie  z  kaniieńrai  i  z  smelcem  cudnym,  J.  K. 
M.  yrziąć  raczył.  Pas  płaski  drutowany  złoty, 
z  węzłami  podługowatemi.  Paś  biały  drutowany 
srebny  z  węzłami.  Łańcuchów  3  iednakich ,  ro- 
boty Włoskićy  nowe  w  baszty.  Pas  złoty  /gał- 
kami teyie  roboty.  Łańcuch  złoty  albo  pendent 
do  pasa  z  węzFami  szerokiemi  płiaskiemi  i  gruszkę. 

SKRZYNIA  a.  FACHA  i.  SZKATUŁA  i. 

Szkatuły  inne  pr6£ne ,  bo  co  w  nich  było 
przełożono  do  pierwszych,  propter  compendium, 
a  w  tey  i  szkatule  pas  wielki  [staroświecki  na 
axamicie,  cętki  pobielane.  Pas  drugi  na  taś- 
mie iedwabny  pobielany. 

F^CHA  DRUGA 

te/£e  skrzynU  —  Skrzynia  pierwsza: 

Na  wierzchu  pereł  małych  drobnych  i  więk- 
szych węzełków  albo  tuzinów  nakształt  łańcui- 
ków  Włoskich  la,  te  J.  K.  M.  wziąć  raczył. 

SKRZYNKA  DRUGA. 

Pereł  róinych  papierków  1 1  z  skrzynki  i  wło- 
ftonych.  Kamyków  prostych ,  różnych  i  szkła 
po  części  farbowanego  I  na  karteczkach  facha  i. 


k 
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F\CH\  3.  SZKATUŁA  i. 

Wniey  Icomików  prostych  gagatków^iicjntków. 
ametyslóu^,  Rarnioiów,  Turkusów,  i  innych  w 
pnpierkach  węzełkach ,  potym  sznurków  kilka- 
dziesi^t,   pereł  drobnych  ¥riększycb  kilka. 

SZKATUŁA  DRUGA. 

Wniey  połowica  fraszek  złotych  pohmaojch 
starych  •  albo  od  orkałów,  albo  od  czego  oa- 
kształt  puntał(}%  na  tych  szkatułach  pierścion- 
ków roznjaitych  ao,  w  puzderko  i  brayiarków 
12  2  rubinami. 

SZKATUŁA  TRZECIA. 

Tak/e  fraszek  róinych  guzików  od  kabatów 
paierczów. 

SZKATUŁA  CZWARTA. 

Turkusków  drobnych  kartek  kilkadziesiąt , 
«ztuka  kryształu.  Tabliczek  koralowych  4*  Ły- 
szka  z  macicy  perłowej  zhwana-  Pas  z  macicy 
perłowey.  , Kamieni  bez  kasztów  i  innych  fra- 
szek niemało. 

SZKATUŁA  PIĄTA. 

Puntalików  w  kłódeczki  z  sroelcem  stuczek  kil* 
kanaście   na  sznurkach  i  związane  drugie. 

SZKATUŁA  SZÓSTA. 

Puntałów  rciznych  z  sroeloem  papierów  kil« 
kanaście^  dobrych  rzeczy  insaycch  po    trosze ^ 
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2  tych  J.  K.  M.  wzi^ł   puntalów  i   feretów  6(jf 
została  ich  p^[.ier6vt  4- 

Regalia  do  Koronacyey  należąca. 

Sukienka  axamitna  czerwona  z  pasami  złote- 
mi  w  którey  ś:  pamięci  Króla  Augusta  korono-* 
wano.  —  Baldahim  złotogłowy.  Sznur  jedwa- 
bny do  baldahimu  ze  złotem.  —  Puklerzów 
srebrem  nabiianych  at.  Rodella  srebrem  nabiia- 
na  I.  Opon  8.  Rynsztunki  i  inne  rzeczy  w 
iymie  sklepie  w  schowaniu. 

Rzęd  do  siodła  złotego  z  siodłem  pospołu  z 
siedzeniem  wszystkim  na  koń,  zostawiony  za 
nieboszczyka  P.  Dalskiego  Podskarbiego ,  P.  Zło^- 
towskiemu  ze  wszystkim  do  tego  nale/ącyra.  — 
Szabla  cięguiónym  złotem  oprawna  u  którey 
braycary  i  skuwka  z  sztukami  smelcowanemi  wszy- 
stko złota  z  gałkami  i  te  zastawione  za  P<ina 
Dulskiego  Sulmiberkowi  z  Gdańska,  na  expedy« 
cye  Byczyiiską.  Andziar  ziotem  oprawny,  rę- 
koieść  u  niego  kryształowa  złotem  nabiiana  z 
turkusami,  i  rubinami  po  9. 

Andziar  ai  złotćm  oprawny  smelcem  napu* 
szczany,  a  sama  rękoiść  z  kamienia  iaspisu ,  ru- 
binów w  niey  3  turkusów  4  diamentów  a  po*- 
chwy  u  niego  złote  i  kamyki  s  ieden  turkus 
a  drugi  rubin.  •—  Andziar  z  pasera  szerokim 
złotem,  oprawny  s^idzony  . kamienmi ,  gęsto  tur- 
kusami ,  rubinami ,  diamenciki  hałasy.  — -  Pa» 
i  Andzkr  iednakiey  roboty  obręczy  złole  a  wieU 
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lie,  aiitiquita tein  Węgierską  znacząoe  u  Sulim- 
berga  Kupca  w  zastawie,  na  expedyey|  Byczyn* 
ską.  -—  Mieczyk   złotem  oprawny,  zazatniineini 
czarnemi   pochwami   i  z  paskiem  i   z  porączkami 
i  iaiicuźkami  i  -skuwkf  złotemi. —  Szabla. azcze* 
rem  złoliem  oprawna,  wszystka   turkusami  gęsto 
z  wierzchu  osadzona  i  rubinami,  u  którey  nie«- 
dostawa  kamyków  4*     Szabla  złotem  oprawna  z 
kamienmi  braicarów  4 '  z  tey  Król  Stefiia  żela- 
zo  wzioł,    a  oprawę    P.P.  B«ttorym  dano.    — 
Szabla  złotem   oprawna  rzadko  kamienmi  sadzo* 
na,  turkusami  i  rubinami,  niektórych  niedosta- 
wa  kamyków,  i  główki.  Szabla  srebrem  oprawna 
pozłoczysta ,  braycarów  w  niey  6  z  turkusy  i  ru- 
binami, pas  wszystek  braycarami  gęstemi  opraw« 
ny,     zsznuikiem  zamszowym   czerwonym.     Sza* 
bla  oprawna  złotem  braycarów  w  nićy  4  ^  kowka 
z  turkusami,  rubinami  i  diamenciki  sadzona  na 
axamicie    bronatnym ,    z  tey    żelazo    Krkl    JMći 
wzioł,  pochwy  iako  opisane   zostały.  Szabla  sre- 
brem oprawna    złocista     braycarów     w  niey  io 
turkusami  osadzona  na  axamicie  czerwonym.  Sza- 
bla z  pochwami  z  czarnego  axamitUy  srebrem  o- 
prawna,  złocista.   Mieczyk  Pei^ski  złotem  opraw- 
ny^ poszwyszko   rżane  naszywaiie  złotem  dróto- 
wym,  pas  taśma  szeroka  biała    ze  zhAemi  kuta- 
sami. Kubek  złoty  staroświecki  kamienmi  i  per- 
łami osadzony,  a  wierzch  puklasty  taie  opraw- 
ny. Trąba  Myśliwska  ślimako]irij srebrem  opraw« 
na    z  sznurkiem    oprawna.     Obróiy  5  srebrem 
TomUJ:  ^  5     .. 


oprawnych  dla  wielkich  psów.  Jednoroszca  sztuka 
trochę  większa  ni2  p6ł  łokcia  zapieczętowana  w 
papierze  'Ha-  3  miescach  signatem  J.  K.  M.  i 
włożona  do  2  skrzyni  kleynotowey.  Alzbant  zło-^ 
ty  z  turkusami  rubinami  diamenty,  balasaroi.  — 
Alzbant  złoty  z  literami  smelcowanemi  na  czer-* 
wonym  axamicie.  Hói  oprawny  ze  złotym  smel- 
cem  turkusami  z  rubinami,  i  rękoieścią  opraw- 
na łańcdsiek  ■  z  niego.  Myszka  1  złota  a  2  zło- 
ciste srebne.  widelec,  nó^  ze  złotem  z  koralami. 
Genalogia  Królów  Węgierskich  w  puzderku  Ui 
we  wlorey  skrzyni. 

Szkatuła  z  herbem  Koronnym  Sigismundi  Au- 
gusti,  axamitem  obita  tę  J.  K.  M*  wziąó  raczył. 
Puzderko  w  niero  instrumentii  do.  wagi  które 
Król  JMói  wziąśó  raczył.  Pierścieni  było  4  ^^ 
iest :  I  bez  folgi  z  wielkim  diamentem  ku  spod- 
kom ostrym^  a  w  górze  tabliczka,  ten  Król  JMei 
wzi|ić  raczył,  a  diamentowy  tabliczka  bi«iłą  z 
smelcem  białym ,  ten  za  Króla  Stefana  P.  P.  Ba- 
torym dano.  '  3  Z  rubinowa  tabliczką  podiugo- 
watą  tymże  dano.  4  Z  tabliczkę  diamentowa 
płtiską  zezarnym  smelcem  Król  JMći  wziąść 
raczył.  Kita  czarna  a  Król  JMći  Stefanowska; 
Zegar  wielki  od  Xcia  Anspacha  pókoiowy  i  drugi^ 
takie  wielki  u  króla  JMći  obadwa  na  pokoiu.  Stoł- 
ków a  ayamitnych  czerwonych,  Koronacyinycb  z 
gałkami  słocistemii.Jcapa  złotogłowa  Koronacyma* 
i'  baidftcłiiiDidfbtilgłowowy  s§  w  tym  sklepie.  --« 
Korona'  srebna-  złnńoista  pogrzebowa  z  iabłkiem  i 
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sceptrum  z  nnpiseni  Króla  Ste£aiii.  Korddat 
rlotem  oprawny  z  poszwami,  a  RordeUse  pcH 
spo-Fu  w  iecInjiB  worku;  rękoiść  uiiich  zioleiii 
oprawna.  Korzbich  Augustowski  z  opiami  po 
trosze  złota  około  niego*  Rordelas  złoCen  o* 
prawny  na  axaniicie  czerwonym.  Tolich  (szly« 
Jet)  srebrem  oprai^ny  z  perfiamii  Puinaf  z  r^ 
koiścią  złotą.  Andziarek  złotem  oprawny  z  r^ 
koiścią  kościaną.  Kubek  kamieftny  czemiawy  ire* 
brem  oprawny  bez  wieka ,  powiedaią  2e  Stefena 
Króia  Węgierskiego.  Czarka  srebrna  mała  z  ka- 
mienieoi  kwadratowym  weśrodku.  fioztruchanik 
kryształowy  oprawny  srebrem,  czarka  kryształo- 
wa spadana ,  złotem  oprawna.  Salerka  srebrna 
złocista  niemafa  na  którey  łab^ź  z  macicy  z 
ułamaną  szyią.  Czarka  z  białego  kamienia  zło- 
tem oprawna  z  wieczkiem  złotym.  Kubek  kry- 
ształowy stłuczony  srebrem  oprawny.  Szabel 
iKrrwianych  srebrem  oprawnych  na  kapach  z  pasy 
rzemienemi  Ą8  w  których  dwaźelaz  nie  masz.  -— 
Strzemion  barwianych  srebrem  powleczonych  par 
4  na  poły  złocistych.  Ostróg  barwianych  srebrem 
powłeczonych  par  ao.  Szyszaków  powleczonych 
srebrem  złocistym  z  kophiami  i  smokami  5  a  dru- 
gich z  gwiazdami  srebrnemi  i  z  kophiami  ig  w 
tych  wszystkich  szyszaków  3  scophii  niedostaie, 
Szturmaki  zawarte  do  kry  su  a.  Przyłbic  a. 
Kancerz  stary  oprawny  bez  wkowki  srebriem.  -— 
Szabel  prostych  6.  Buława  i  trąba  srebrna  oA 
Cesarza  Rudolfa   posłana.  Czaptak  z  ciągnionego 
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drutu  srebrnego  okowany*  Widełko  stebraew 
pjuzderku.  .  Krub  srebrny .  złocisty.  Roztruchan 
kryształowy  srebem  oprawny  złocisty  i  z  przykry- 
wadłem  w  czarnym  puzdrze  axamiŁnyin  opra.w* 
nym.  Mieczyk,  w  zielonym  aiamicie  srebrem 
oprawny  złocisty.  Drugi  mieczyk  w  czerwonym 
axa micie  srebrem  oprawny   złocisty. 

REWIZYA  SKARBU 

RZECZIHDSPOLITEY    KORONNEGO 

W  KRAKOWIE 

ODPRiLWIONA    PBZKZ    JP;   PODKOMORZEGO   SKN0O«* 
HIEBSKIEGO    P.    OSSOLIŃSKIEGO    R.    P.    1 633. 


Nayprzód  powiedział  dozorca,  ie  iest  ieden 
sklep,  ze  czteroma  ielaznemi  drzwiami,  w  którem 
znaleźli  srogą  rzecz  niedoperzów,  tam  iest  skrzyń 
pięć  w  których  nayprzód  korona,  którą  Olto 
Cesai^z  darował  był  Bolesławowi  Chrobremu  lat 
temu  6oo.  Druga  korona  bogatsza^  którą  Kro* 
Iowę  koronuią*.  Trzecia  korona  homagialna,.  4o 
tych  koron  sceptra  yiabika  srebrne.  Piąta  po- 
złocista srebrna  Funebralis,  Catena  srebrna  Crux 
cum  Ligno  Yitae,  krzyżyki  Ruskie  y  Reliquia3  z 
skarbów  Ruskich,  za  Kazimierza,  pobrane,  Std* 
tut  łaskiego,  PriYilegia  na  Spiskie  Miasta ,  Biblia 
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Scripta  in   PargatDeno;  Coruut  Rynocerotis,  tak 
frielkie  iak  W.  JF»  Podskarbiego  Koron:  Danie- 
lowića,  ilva  miecze  Pruskie  od  Rrzyiakńw  Jagicł- 
łbwi  y  Witoldoif  i   podiiae.     Trzeci-  miecz  tcec* 
biony   Bolesława  Śmiałego^  kiedy  Kirowa  doby- 
wał:    Item  trzy  czapki  perhimi  sadzone ).  kl^ 
po  ^zmarłych    Xi%iętach    Sucoessivo    przypadfyi 
Item    we  trzech    sHrzynuieh  rogi    iakieś  Litew<* 
skier^ielkie.  '.Itenr  xrsfg.^stła'  rozmaitych*  Ken 
skrzyuia  wielka  w  którńyr-  szkatuły  £  szufladami  w 
których  skarbywMkiś  z^kafnieónói^  drogimi^ni^zy 
któremi    diament'  leden^   który    szacowana  94. 
Kahitów  to  ieest  pięekroe  sto«  tysięcy  czerwonych 
zfcytych.     Item    rubin    bardzo    wiielki.      Tablica 
diamentowa    2:  perła  bardzo    wielką   smaragową. 
Smarag  wielki,  r6/a  z  s;awieszeniem  wielka,  dia- 
mentów 200.   Jedynaście  świętych  Jerzych,  sec- 
ro   złotych  diamentami  i    rubinanii   sadzonych  a 
dwtuiasty-  gdzieś  iv  zastawie.     Itcm  metalla  roe- 
maite ,    alzbantów     diamentowych  ^    rubinowych 
Nro:  12.  Tabhc  7  po  6  tysięcy.  Iteui  pasy  roz- 
maite z  rubinami   i  z  diamentami  al^hanti  mniey- 
sze.  Pierścieni  wielkich  sześćset,  perły  perełlfczki. 
Item  sukienka  n\amitna  czerwona  w  klórey  Kró- 
la Augusta   w  lat  dwanasto  koronowano,  dziwnie 
śliczna  ,    iakiego  atamitu   teraz  nie  masz.     Item 
batdahin  złotogłowy  August<iwski.     Item    opony 
axamitne   czerwone,  na  których  htstorya  Noego 
wykonterfektowana.      Rysztunki,      rzendy     s***^- 
ble,  miecze,  y  mieczyki,  pałlisze,  pałiaązyki,  ob- 


roie  złote  ua  piesky,  iednorozca  ie6Ł  sztaka  wieł-- 
ka^  AD  podobieństwo, łokci  dwa.  InstrumeDtuoi 
Trantactionis  Bendzinen&ia.  Juramentum  Maxi* 
milianu  Cessia .  wszystkich  długów  tnk  wkoro^ 
nie  iako  i  w  Wielkim- Xięatwte  Litewskim,  Któ^ 
rebjF- Królowi  .niebosz!i»y ko wt  i  potomkowi  iego 
naleiały;  resignatia  summ  Meapolitniiskich  i  fiar- 
skichy  asecurntia  Króla.  Jegomości'  z  strony*  wabiey 
elekcyi  i '  indych  siła .  kieynotów  piszą.  Powiie> 
dział-  P<  Podkomorzy  Sandomirski ,  iako  ich  siła 
iiiedostaie,  i  iak  kosztowhe  kićy  noty  u  Patia  Nie  - 
móiowskiego  ; Kasztelana  Sańdeckiego  we.  dwa- 
dzieslu  ośmiu  tysi^y  tylko^^pprzepadly.  I  tern 
ie*!  teraz  u- Królewioa 'wpięciu  tysi^y  kleyno- 
ty  barzo  kosztowne  s).  w *zsstawie  etc. 

Concordat  cum  Originałi  in  omnibus  et  per 

omnia: 

REWIZYA  I  KONOTACYA  SKARBU    KO- 
RONNEGO W  R.  1676. 

£x  mente  Legis  Publicae  przez  Kommissa- 
r;EÓw  J.  K.  M.  i  całey  Rzeczypospolitey  w  Kra- 
kowie, dnia  8  iQiesi|ca  Marca  roku  1676. 

My  ni/ey  podpisani  Kommisarze  J.  K.  M.  i 
całey  Rzeczypospolitey,  tak  ex  Legę  Publica  do 
skarbu  Koronnf  go  należący ,  i  .  klucze  maię cy  , 
iako  i  teraz  świe£o  na  Seymie  szczęśliwcy  ko*- 
ronacyi  J.  K.  M.  blizko  przeszłypi  specialiter  na- 
znacienjfi  deputawaoi,  wiadomo  csyniemy  wszem 
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wobec  i  każdemu  zosoboa';  kcaii  o  tjm  vie- 
dzieć  bidzie  iiależ<'iio,  ił  my  funkcji  oai  się  wfe* 
2oney  vredług  opisu  konstytucjfi  na  sejmie  bli- 
zko  przeszłej^  (o  iest:  doia  Ą.  Lutego,  roku  te» 
ra^nieyjszegó  zaczętym.  Dnia  zaś  4  miesiąca 
Kwietnia  zgodnie  konkludowanym  ;  Fit  rewizja 
skarbu^  koronnego,  uchwaloney,  na  zamek  Kra* 
kowski  ziechalismy  się,  i  tam  w  sklepie  ,  gdzie 
skarb  koronny,  i  archiYum  zostaie,  zasiadhzy; 
anta  omnia  iurysdykcy^  nasze  Kofnmissarskf  i 
H^adzf  J.  IL  M .  P.  N.  Miłościwego,  i  Rzeczypo- 
spolitey.  praeyiis  debitis  solenmtatibus  fundowa* 
liśmy ,  a  potytii  do  odprawienia  powiimości  na 
nas  wło^oney,  przystąpiliśmy. 

Anapi^ód  J.  W.  JFan  Andrzey  Morsztyn  Po<l- 
skarbi  W.  K;  Starosta  Tucholskie  lK{uida  deduxit 
rachunkami  skarbowemi  ,  na  tymże  seymie  ko- 
ronnym .3.  K..  M.  oddanemi  i  aprobowanemi,  na- 
wet  i  taxą  kleynolów  autentyczri;|  i  od  Jeb  ino- 
ściów  PP.  Kommisscirzów  na  on  czas,  podpisa- 
ney,  w  Warsziiwie  in  Juuioj  Anno  lÓyS  odpra- 
wiona ,  że  wszystkie,  kleynoty  ,  T  z  dyameiitem 
wielkiem  Rzeczy pospolitey,  oszacowane  były  na 
summach  Aur:  zł.  101,670  z  których  na  woy- 
sko ,  i  inne  expensa  ex  ordinatione  fizeczypo- 
spolitey  kleynotaini,  idkó  i  w  rachunkach  poło- 
żył aureos  (48,6oo)  58070 ,  zostaie  tedy  kley- 
noto  w  Bzeczy  pospolitey  w  skarbie  na  aureos 
48,600. 
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KTÓRYCH  TAKA  DYSPOZYCYA. 

Nayiaśnieyszemu  Królowi  Jemct  w  summfe  zł; 
120,000  curr«nti,  zostawione  s|  na  woysko  W. 
X.  Litewskiego  ex  constitutione  eiectionis^  trzy 
sztuki  szkatuły  dziewi^tey,  to  iest:  N.  S.  tabli- 
ca wielka  dyamentowa,  rogu  iednego  niemaią- 
ca,  wały '  karatów  Na.  18  nad  nią  ziarno  ru- 
binowe szacowany  t^y  kleynot  ze  złbtem  nureos 
N.  9o5o  Nr.  a  noszenie  wielki  dyament  podłngo* 
waty,  wa£y  katatów  a^  7  i  perła  mała  szacowany 
ze  złotem  ra  N.  3  spinela  wielka,  na  spodku  szma- 
ragd wisi,  wftiy  karat  Nr.  119  -^.  szacowany  ze 
złotem  aureos  5o5o.  Wszystkich  tedy  trzech 
sztuk  u  Króla  Jnici  zostawionych  szacunek  iest, 
aureos  26,100  dyament  zaś  nay większy  z  perł^ 
wielką,  zostaie  w  skarbie,  szacowany  aureos  Nr. 
22,3oo  facit  summa  ut  supra  kleynotów  pozo- 
stałych aureos  Nr.  4B9600. 

Duia  zaś  dzisieyszego,  pomieniony  JPan  Pod- 
skarbi W,  K.  składa,  i  zawiera  kleynoty  w  sknr- 
bic,  et    insignia,   takowe  ut  seąuntur. 

1.  Dyaui:  Uiiy  większy,  qui  supra  z  peiłą  większą. 

2.  Z  szkatuły  pierws^ey  Nr.  7  pas  axamitny 
z  stukami  /łdtemi,  i  aszpiszowemi  propter  anti- 
quitatem  nieszarowany. 

3.  Tablica  Graeca  srebrem  obwiedziona,  z  któ- 
rey   krzyżyk  wioł  ś,   p.  Król  Jmci  Michał. 

Ą,  Krzyi^yk    Moskiewski  srebrny  złocisty. 

5.  Pacyfikał   Ruski  złocisty. 

6.  Jednoroziec  mnieyszy. 
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Potym  posuimiis  inugoia  BrgM  vsi?itkien* 
pełaie  iako  są  opisaiK;  liaiwDO  ot   te^nitiir. 

I.  Corona  Begoi  Poitioiies  lo. 

3.  Corona  koronacji  Królowej  portkioa  7. 

3.  Corona  homagialis  portiojies  gu 

Ą.  Corona  Węgierska  złota  8  wielkich  kaiifni. 
>   5.  Korona  szwedzka  portiones  9. 

6.  Berło  złote  z  kamieniami  wielkie. 
,    7.  Sceptruin    złote   od    koron j    Węgierskiej 
wierzch  w  list  j. 

8.  Berło  większe  srebrne  złociste. 

9.  Berło  drugie  srebrne  złociste.     £^ 

10.  Jabłko  z  złotjm  krzjźjkiem  z  perbmi. 

11.  Jabłko  złote  z  krzj£jkiem. 

12.  Jabłka  trzy  srebrne  złociste. 

i  3.  Mieczjk  Bolesbwa/ alias  szczerbiL 
1 4-  Mieczyk  w  pochwach  litych   srebrnych. 
i5.  Pułinisek  srebrny  złocisty  od   korony. 
Ifadto   wnio^  i  włożył  tenie  JPan  Podskarbi 
do  skarbu  nowe   klejnoty  nt  seqoitur. 

naprzód  od  JP^na  Referendarza  koronnego 
po  śmierci  ś.  p.  JPana  Krasińskiego  Podskar- 
biego Kor:  rodzica  Jmci  wykupione  i  do  skarbu 
wrócone. 

j  •  Łańcuch  w  rycerskie  węzły,   z  szmel« 
cera  aureos  .  .  .  36i 

2.  'Łańcuch  kręcony  z  szmelcem aareos  288 

3.  Dwfi  łańcuchy  drutowey   roboty  o- 
badwa  aureos        .  •  .  i/|2 

Te  cztery    łańcuchy  wróciły  się   do   Xięc«^ 
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pta  roźrre,  oryginały  publiczne,  z  Warszawy  in  ■ 
anno   1669  przywiezione,    w  inwentarzu  Skarbu 
koronnego,  tego  roku  spisanym,   specyfikowane, 
ad    arcliiYum  regni  naie/^ce  Jiność    PP.   Kom- 
missarzc    zlecaią    JPanu    Podskarbiemu    W.  K. 
aby  kleynoty  te^  które  w  ręku  Króla  Jmci  zosta- 
ła, naydaley  w  pułroku  ex  provenŁibus  Reipubli« 
cae  ordinariis,  wykupił,  i  summ^  na   terazntey- 
sze  necessitates  skarbowi  J.    K.  Mci  oddawszy  , 
kleynoty  do  siebie  odebrał,  które  na  blizko  przy- 
szłym seymie ,  stanom  fizeczypospolitćy  prezen- 
tować v/9k  y  któp§  funkcy^    a  tota  republica   na 
nas  włoSoni},   tak  odprawiwszy,  ten  akt   dla  pe- 
wnieyszey  wagi    i  wiary   przy  zwykłych  pieczę- 
ciach naszych,  rękanii  wlasnemi  podpisuiemy  się. 
Działo  się    w  zamku  Krakowskim   dnia  ósmego 
miesiąca    Marca ,    roku    Pańskiego    tysiącznego 
sześćsetnego,  siedmdziesiątego  szóstego.  Alexan-' 
der  Lubomirski  Woiewoda  Krakowski.     Michał 
Pac    Woiewoda  Wileński,  Hetman  W.  X.  Litew- 
skiego.    Jan  Tarło,  Woiewoda   Sandomirski. 

Stanisław  Jabłonowski,  Woiewoda  ziemi  Ru- 
skiey.  Hetman  polny  librs^nny. 

Marcyan    Ogiński  Woiewoda  Trocki. 

Ale&ander  Hilary  Polubiński  Miecznik  W.  K. 
W.  X.  Litewskiego.  M.  Radziwił  Podkanclerzy 
Hetman  polny.  W.  X.  Litewskiego  Stanisław  z 
Bnina  Opaliński  Starosta  Nowomieyski.  Fran- 
ciszek Bieliński  Miecznik  koronny.  Stanisław 
Krzycki,  Podkomorzy  Kaiiski.     Krzysztof  Hodo. 
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Jmci  Ostrowskiego  ,  wsięte  w  Kukowie  aiioo 
i655  ^a  pięiii9d^,:a  potym  prze^  JPuu  Woie- 
^wodę  Czerniechowskiego,  iako  opiekuna ,  odda- 
ne, który  oddał  i  andaarek  w  złoto  oprawny,  ale 
go  Król  Jmci  Jaa  III.  wziot  do  zażywania. 

4.  Noszenie,  tablica  dyamentowa,  nad  nią  ru- 
bin bez  szmelcu. 

5.  Noszenie,  tablica  dyamentowa  nad  mą  m* 
bia  z  szmelcem  i  perł|  wiszącą. 

.6*  Święty-  Jerzy^  dyamentowy*  > 

Te  trzy  szłuki  były  w  zastawie  u  Imci  Pana 
Leszczyiisbego  Kanclerza  terażnieyszego  koron- 
nego, r         J  :      ;    : 

Nakoniec  wniósł  i  zioźył  tenże  JPan  Podskar- 
bi W.  Koro:  korolic  Moskiewską,  rożnem  i  wiel- 
kiemi  kamieniami  i  perł^uni,  ozdobioną,  szafirem 
widkim  naksźtałt  gąłki  na  wierzchu,  i  krzyży- 
kiem dyamentowym  ,  na  niey  od  Króla  JPana 
Władyśrhiwa  IV.  testamentem  Rzeczypospolitey 
odkażaną,  i  dopiero  po  śmierci  Króla  Jmci  ,  na 
seymie  conyocationts  anno  1674  oddaną. 
'  Te  tedy  wszystkie  kleynoty  et  insignia  ntsu- 
pra ,  w  skrzynią  wielką  żelazną  włożyliśmy  ^  i 
kłotkami  JMść  PP.  Senatorów '  do  skarbu  klucze 
ex  yi  legis  publicae  maiących,  zamknąii. 

W  drugim  zaś  dalszym  sklepu  ,  do  którego  nie 
otwierano  post  reyizionem  skarbie  anno  1669, 
zostaie  skrzynia  wtóra ,  w  którfy  iednorożec 
wielki,  i  trzy  trąby  wielkie. 

Także  skrzynia  wielka  trzecia,  w  którey  akry- 
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rowsk*\  Pórfkołrtorzy  Lwowski.  Mikofciy  Podol- 
ski PocHcotifor^fty  Różański.  P<iweł'  Bogusław  O- 
rzechowski. 

Concordal   cum  originnli ,  który    prezentował. 
JPan  Morsztyn    Podskarbi '  koronny  na    seymie 
i683.  Krz-ysztof  Grżymułtowski   W.Ł. 

Auno  Miilesimo,  Sexentisimo,  Ocluagesimo  , 
Tertio,  Feria  secunda  anie  Festum  Sanotae  Ma- 
riae  Magdalen<e.  G%  Mathins-  Adamus  PiroWSki 
obtulit  officio  Castensi  PetricoYicfhsi  ad  acticnn- 
dum. 

■ 

DOKŁADNA  LUSTRACYA 

-W  ftOlLU  1730. 

aEKAWA,  5fE  OPROCŻ.kLEYNOTOW, ZA- 
WltRA  SPIS  RZADKICH  AKTÓW ,  1  RĘ^ 
KOPISMOW  W  SKARBCU  PftŻECHOWA- 
TUtCa,  A  DŻIS   lUŹ  ZATRACONYCH. 

ACTUM    izr     ABGK    CAAGOTIINSI,   IV   GOWGŁATI    HUNTIORUM^ 
FftftIA   TUITIA    POST    DOUIiriCAM    JUBIŁATE,  PB0X1MA,  ID 

EST     tECUKDA  MEZTtlS    MAT     AHITO  DNI,     MIŁŁEtXHO|  ftE* 

*■ 

PŁIlCaENTSailCO    TEIGEtlHO. 


Konstanty  Felicyan  na  Szaniawach  Szaniaw- 
ski   Biskup  Krakowski,  Xi4ze  Siewierski. 

Piotr  Konstanty  z  Stadnik  Stadnicki  Kaszte- 
lan Woynicki* 
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francissek  s  Czekaurzewic  Tarło  ^  &asxtdan 
Lubelski  Stnrosti.,  Wiliuuki,  es    senatu. 

Antodi  z  Słupowa  Szembek  Podkomorsj  g«* 
luiralny  Wdztwa  Krakowskiego,  Wieliczki  Ko* 
cheński  etc.  Starosta. 

.    Staoisław  z  shipowa    Szembek-  Wojski  Kra* 
kowsfei  ztnałey   Polski. 

Melchipr  z  Gurovra  Gurowski ,  Chorąży  Ka* 
liski  Starosta  Kolski. 

Jozef  z  Radomoicka  Badomicki  Woiewodzic 
Poznaii^ki  ^  :  StarosŁą  Oddalonowiki  z  Wielkiey 
Polski  ex  equesth  Ordine  Commissarze  Rze- 
Gzypospolitey. 

^  Franci^szek    Masimiiian   z  Tenczyna  Osoliński, 
Podskarbi  W.  K.  ex  munere  Ministerii. 

Stefan  %  Deuibian  Dembiński  Kustosz  skarbu 
Koronnego,  i  Kanonik  Krakowski  ex  ofBcio. 

Jozef  na  Mtchałowie  Michałowski  Podstoh  Wo- 
ie  wódz  twa     Sędzia  Grodzki  Krak:  ex  parte  JW. 
JPana  Franciszka  Goazągi^  Margrabi  na  Mirowie 
z  Wielopolskich  Myszkowskiego,  Woiewodj  i  Ge- 
nerała Małopolskiego  ,    Starosty  Krakowskiego , 
ez  dignitate  PaUtinah',  et  of&cio    Palatinaii ,   ob 
legalilątem  spraw  w  Trybunale  Koronnym  Lubel- 
skim  mianych  ad  prsesens  absentis  plenipotent 
officiose  zapisany. 
.  Ponieważ  inni  Jaśnie  Wielmoini  iPanowie  Ser. 
Batorowie  do  skarbu,  koronnego,  i  kluczy  de  legę 
iuxta  constitutiotfeip   Anni     1S76  należący  non 
comparuerunt ,  ani  przez  si^  ani  przez  plenipo- 
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Z  wielkiego  Grtybowa  Grzybowskiego,  Franci-* 
szka  Miklaszewskiego  Sędziego  i  Podrz|(lczego 
wielkórzfdów  Krak:  Franciszka  Hanckiewicza ^ 
Sędziego  Podkoinorskiego,  Bocheńskiego,  iWte- 
licakiego  Celi:  Rzpliey,  Piotra  Giotra  Gordona 
Celi:  składnych  w  prowincyi  Małbpolskiey  subi* 
dentów  Franciszka  Thadeusza  Miklaszewskiego , 
Nowakowskiego,  Jana  Zarawskiego,  i  innych  wie- 
le osób'  «tatus  equestris. 

Po  którey  lurisdikcyi  zafundowaney  uczyni- 
wszy Prasliminaria ,  naprzód  zaczęliśmy  od  Be- 
wizyi  Skarbu  Koronnego,  klóryśmy  zastali  zam- 
knięty, dla  cze^o  ob  defectum  kluczy,  ślosarzowi 
otworzyć  rozkazaliśmy,  a  potym  antę  omnia  do 
odbierania  Depozytu  od  Jaśnie  oświeconego  Xcia 
jMći  Pruskiego  Warmińskiego  y  Sambienskiego 
przystąpiliśmy. 

Dla  czego  uczyniwszy  ńalełyti  Konfrontacy<) 
z  originalnym  reiestrem ,  na  on  czas  circa  ]eva* 
tionem  Insigniorum  et  Arcbivorum  ^  Skarbu  Ko- 
ronnego y  modo  quo  supra  facitt  spisanym ,  a 
teraz  ex  parte  Jaśnie  Wiel:  JMći  Woiewody  y 
Starosty  Krakowskiego  legalitate  sprawy  w  Try- 
bunale Koronnym  Lubelskim  mianey  zabawne- 
go, et  in  absentia  sui  JP^  Józefa  na  Michałowie 
Miobałowakiego,  Podstolego  Wdztwa  y  Sędziego 
grodzk.  Krakowskiego,  plenipotenta  ad  inirascri- 
pta  tak  ex  rounere  Dignitatts ,  palatinalis  iako  te£ 
ex  GflScio  Capit&neaIiGrftcoviensispeciaIiter  zapi- 
sanego y  ob  sgram  yaletudinem  przez  JM.  Pa; 
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Adama  z  &czjrtó«  SzczjtowriLiego ,  Bnrgnbie* 
^  aamku  Kjrakowskiego  produkofranyiiiD ,  łnii- 
gnia  et  Arcbm  Regni  przez  pomiemonego  Za- 
śnie OtświeccMiego  Xcii  JMći  Biskupa  Wannió- 
skiego ,  y  Sambienskiego  Konporlowaae  odełin- 
hsmr  takowe. 

Ifaypneód  Sepet  w  ikrzjni  cum  losiguis  o- 
otworzywszy  z  reiestrem  pomienk>nym  Anni  1702. 
konfrontowawszy,  pomiemone  Insignia  distinctim 
opisać  postanowiiumj  dla  lepszej  informacyi, 
pooieira^  circa  leratiooeo  generalisbus  imninis 
tylko  opijane  były,  teraz  zaś  kaidf  sztokę  re- 
widuiąc  tak  opisniemy. 

K  O  R  O  K  T. 

Kor  ma.  pierwsza  zfota  ^   Boledawa  Gbrobrego 

którćy  ad  Conronationem  zały^'ai| ,  nazwana  O- 

rigiAalis ,  albo  PhTilegiaU .  ma  w  sgbic  Poitid- 
nes.   Dziesi^. 

W  pierwszej  Porcyi  rubinów  ohd  powi^^ydit 
aiedm  mnieyszyob,  szmaragdów  ośm  m^ycb^p^ 
,ni  dzi  ewięć ,  na  pifcin  rubinki  aa  wierzchu  ma- 
leńkie ,  na  szósty  nie  dostaie ,  na  trzech  adawaa 
nie  byib,  na  sztyftcie  cztery  szmatwgdj,  iedna 
peria ,  iedney  perły  w  kasztcie  nie  dostaie. 

W  drugiey  Porcyi  cztery  szafiry  widUkie,  ośm 
maleńkich ,  i!wa  wielkie  szmaragdy,  pięć  malyrii, 
rubinów  wifkszjfth  trzy,  małych  siedm,  pereł 
pięć  z  rubinami,  y  szmaragdami  na  wierzchu, 
szósta  bez  rubina  f  na  wierzcbn  rui  perfy  g^^^ 
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:trzy,.  kaszt  bez  kamienia ,  na  drugim  tnieyscu  »« 
ni  kaszlu  aui  kamienia  nie  mas? ,  y  sztyftu , 
^Lizuie.  siig  ae  dawno  nie  dostawało. 

Wtrzeciey.  Porcj;i,  .sziifirów  dziewięćy  rubi- 
nów ośm,  alias  żarn,  ieden  kaszt  bez  kamienia ^ 
pereł  Jedenaście  gładkich,  sztyft  nie  cały  przy* 
lomany  Ztgałeczką    na  wierzchu  srebrn|.  ^ 

W  czwartey  Poircyi,  szafiry  więksre  trzy  ma- 
łych siedm ,  szmaragdów .  maleńkich  pięć ,  pereł 
szmaragdami  y  rubinami  na  wierzchu  dwie^  perły 
bez  rubinów  trzy.  głndkie,  sztyft  na  którym  we 
^zrodku  szafir  ieden,  rubinóów  maleńkich  trzy 
y  perła  iedna. 

W  piftćy  Porcyi  w  szrednim  kasztcie,  szaGr 
ieden  wielki ,  drugi  w  kaszlcie  na  boku  mniey- 
Bzy,  a  wierzchu  ośm  maleńkich,  w  kasztach  trzy 
^większe  szmaragdy,  si^dm  mnieyszych,  sze^ć 
rubinów  więktoych,  pięć  mnieyszycb,  sześó 
pereł  z  rubinami  y  szmaragdami  na  wierzchu , 
,4rxy  neriy  ha  wierzchu  gładka,  iednćy  perły 
V  kasztem  nie  dostaie  dawno ,  sztifk  z  rubi* 
nenri  wielkim  we  szrodku,  trzy  małe  na  boku, 
sa  spodku  perfii. 

'  W  szóstóy-^Porcyt  na  szrodku  rzniętym  kamie- 
niem szafir  wielki ,  cztery  mnieyszych ,  po  bo* 
Icadi  y  na  górze  ośm  maleńkich  szafirów,  pięó 
rubinów  wielkich  po  bokach,  śiedm  maiycb,  y 
kasztćik  bez  kamienia  próiay,'  ieden  wielki  szma* 
ragad  ,  trzy  mnieysze ,  sześć  pereł  z  szmarag- 
.dami  y  rubinami^  iednćy  nie  dostaie  z  kasztem. 


trzy  na  wierzchu  głiidkie ,  sztyft  z  rubinem  iro 
szrodku  z  dwiema  szmaragdami  malcnkieuki,  tne« 
ciego  nie  oasz  tylko  kasztcik  pod  nini  perb 
iedna. 

Wsiodm^y  Porcyi  ve  szrodku  rubiii  wielki, 
alias  żarno,  po  bokach  pi^ć  mnieysyycb,  ma* 
lenkich  siedm,  szmaragdów  wielkieii  trzy,  ma- 
łych siedm ,  szafirów  małych  cśro ,  szafir  więk- 
szy ieden-bez  kamienia  Vrierzchni,  siedm  s  ru- 
binami y  samaragdanii ,  pereł  na  wierzchu  gtlaid- 
kich  trzy,  sztyft  z  szrąamgdem  wielkim^  na  boku 
szmaragd    iedeti ,  szafir  ieden ,    rubin    iedeo. 

W  óśmey  Porcyi ,  rubin  wielki  alias  ziarno , 
na  wierzchu  mnieyszy  siedm  małych  sema- 
^ragdoWy  trzy  wielkich  małych  cztery,  ruhinów 
wielkich  pięć  y  małych  siedm ,  kaszt  ot 
bokti  bez  kamienia  ^  pereł  z  szmaragdami ,  ru* 
binarni  y  szaGrami'  siedm ,  pereł  gładkich  na 
wierzchu  trzy,  sMytt  z  rubinem  we  szrodku 
większym,   na    bolcu  rubinek  mały,  szafir  mńj^ 

szmaragd  mały. 

W  Dziewi^tey  Porcyi  rubin  wielki  alids  iiarno 
iedno,  mniejszych  siedm ,  szafirów  wielkich  trzy 
małych  siedm,  szcnaragdów  małych  szeió,  katzt>* 
cik  bez  kamienia  mały  ieden ,  perrf  z  szmang* 
darni  rubinami  szafirami  siedem-  ^dkich  trzy 
a  szafirem  iednym,  sztifc  frazrodlui,  po 'bokach 
trzy  rubinki   małe,  perła  iedniT. 

W  dziesif tćy  Porcyi  szafir  ieden  wielki ,  alia» 
żarno y  mnieyszych  po  bokach  trzy,    maleńkich 
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siedm,  rubinów  wckszych  śicdm^  ninicyszycfi 
4iedm ,  szmarogdów  małych  pięć,  'pereł  z  szma* 
mgdów  małych  pięć,  peref  z  szmaragdami  dwie, 
z  rubinem  iedua ,  dwie  bez  kamieni  z  kasztami 
próżnymi ,  iedney  na  boku  z  kasztem  niedosta-* 
ie,  kaszteik  mały  próiny:  Itcm  mieysce  próilie, 
znać  ie  bj-ł  kamień  z  kasztem ,  sztift  z  szafirem 
we  szrodku,  na  bokach  trzy  szmaragdy,  perła 
ghidka ,  ^  te  kamienie  wszystkie  liie  szlifowane  , 
vre  wszystkich  Porcyach  ,  zbwarcie  Korony  na 
krzyS  szczero  złociste,  ha  wierzchu  Jabłko  z 
krzyżykiem,  axamit  z  butfiały. 

KoliojirA  driiga  szczero  złota  pomnieysza,  któ- 
rćy  zażywai)  ad  Coronatiometn  Rrólowey  Polskiey, 
ma  'W  sobie  Porcyi  siedm.. 

W  pfęrwszćy  Porcyi  rubinów,  pięć  szafirów 
pięć  y  pereł  ośm  „  y  tak  wszystkie  Porcye  oprócz 
iedney,  w  którćy  iedney  perły  nie  dostaie,  ta  Koro- 
na bez  zawarcia  na  starym  azamicie. 

KoRoiTA  trzecia  Homagiahs  szczero  złota ,  w 
którćy  Porcyi.  dziewięć: 

W  pierwszey  Porcyi  rubinów  oim ,  ahas  żarn, 
szafirów  dwa,  pereł  gffttkich  dziewięć,  przy  nićy 
sztyk  »  perł|«" 

WUrtfgićy  Porcyi  szafirów  pięć,  rubinów  pięć^ 
pereł  dziewięć ,  sztyft  zhity    z  perłę. 

I  tak  ad  octavam  Portioneni  wszystkie  ka  - 
«iiecue  y  perły  ut  supra. 


tC.  « 

fl 


na  vicffxc^nł  UŁCdiims  .   ijc    ssu.  jr^i 
fragojenŁfrr  dir  n*^ 


Wliiffc^  TiBiiŁ  ni-i 


•iX   >•• 


«S^Hfn« 
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W  trzeciey  Porcyi  wielkiey  na  spodzie  szmaragd 
Kridki  Vi  tablicę  >  ^  póf  przcpadniony,  drugi  iimiey- 
szy  nie  szlifowane,  rubinów  alias  żarn  większych 
y  mnieyszych  dwanaście ,  nie  szlifowanych  szafi- 
rów dwa  /  dyamenty  welkie  koło  szafirów  dwa 
koiiczyste,  trzeci  między  periami,  pcrei' gładkich 
siedm,  Porcya  złamana  mcii}  związana* 

Wczwarley  Porcyi  małey  szmaragdy  czlery 
nie  szlifowane  wielkie^  szafijr  ieden^  rubinów  dwa, 
dyament  między  rubinami  ieden  większy^  mię- 
dzy Perłami  mnieyszy,  pereł  dziewiętnaście  piór- 
ka złote  złamane  drutem  przytwierdzone. 

W  piąt^y  Porcyi  większey  szmaragd  ieden 
wielki,  na  spodzie  trzy,  na  wierzchu  mnieyszo 
nieszłifowape^i  rubinów  większych  y  mnieyszych 
nie  szlifowanych  iedenaście,  dwa  kaszty  duie 
próine,  dwa  dyamenty  kończaste,  na  wierzchu 
8^  trzeci  między  perłami ;  |)ereł  głatkich  sześć, 
wierzch  ićy  Porcyi  złamany  nici^^  przywi.pany, 
aztift  złoty  od  perły  próżny. 

W  szóstćy  Porcyi  mał^y,  szafir  ieden  większy, 
drugi  mnieyszy,  na  wierzchu  szmaragdów  cztcr 
ry  y  *  rubinów  dwa  nie  szlifowanych ,  dyament 
międiy  rnbinaini,  drugi  między  perłami  koii- 
czyste.  Pereł  ośmnaście,  od  iedney  iest  sztift 
pró2ny.  Ta  Porcya  złamana  nici^  przywiązana. 

W  siodmey  Porcyi  wielkiey,  szinaragd  wielki 
nie  szlifowany,  drugi  na  wierzchu  mnieyszy 
szafirów  dwa,  rubinów  alias  zam  dwanaście 
dyamentów  większych  dwa,     trzeci  mnieyszy  (uię 


\ 


i 


(fzy ' pierłdmi ,  pereł  siedem,  ta  Porcya*  riauaant^ 
drótcm   sci^gnona. 

W  'ósmej  Porcyi  małej  szafir  ziiRfowaDj^ 
szmaragdy  cztery  nie  szlifowane ,  pereł  Nr.  i6y 
rubinów  dwa,  dyament  leden,  viierzch  złomany 
tey  porcyi,  od  ktorey  a  parte  fragmenta. 

W  dziewit^tey  Porcyi  większey  szmaragd  mielił 
i»  tabficę ,  r.a  spodzie  wpół  przetn}cony,  aa 
wierzchu  zaś  mnieyszycn  cztery,  szafirów  dira^ 
rubinów  ,  iedenaście,  dyatuenty  d>»a  kończaste 
\yiększe,  pereł  gi^dkich  na  złotych  sziiFtach. 
cztery,  AUCirzcbolek  tey  porcyi  odfiimaoy  a  parte 
W  papirze. 

W  dziesiftey  Porcyi  mafey  we  szrodku  szafir, 
szlifowany,  rubinów  alias  żarn  nie  szlifowanycb 
cztery  pereł  na  sztyftach  złotych  jG  wierzch 
fćy  Porcy  odłomany  w  papierze  a  parte,  zamknię- 
cie tey  Korony  na  krzyi  zlóte  Jatko  malenkid 
z  krzyżykiem  od  śróbowane  a  parte  axamit  stary 
zbutfiały. 

Fragmenła  dp  tey  Korooy  oaleięce,  rubin 
alias  znnio  bez  kasztu'  iiie  szlifowany,  perła  ie» 
dna  bez  sztifta,  perła  iedna  mała  z  kasztem  zło- 
tym na  wierzchu  rubinek ,  szafir  w-  kasztcie  zło* 
tym  z  trzema  piórkami  złotymi.  Trzy  p^^  aa 
^złotych  sztyftach  we  szrodku  dyaraeocik  raaiy 
koiićzysty  przy  sztiftcie  y  trzech  piórkach  zło- 
tych, pióro-  od  porcy t  mnieyszćy  tey£e  kore^ 
ny  w  nim  szafir  -mały,  dwa-  rubiny  alias  zaroa 
nie  szlifowane ,  dwa  dyaroenty  w  kasztach  zfcu^ 
tycb^  trzy  perły  na  sztiCtach  zb>tych«u 
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Fl*agmenta  insze  tuk  się  opiśui) :  X9  papirze 
dwa  kamimie  opravvne  w  złoto  rubiny.  Item 
perłla  iedna  także  oprawna  w  złoto ,  na  wierz* 
chu  rubineky  Ifem  śróbeczka  mała  złota,  także 
dwa  kamyki  nieoprawne ;  ieden  szafir  drugi  szma- 
ragd I  u  którego  róg  utracony,  nie  szlifowane. 

SCEPTRA  KRÓLEWSKIE  Nro:  4. 

Pierwsze.  Szczero  złote  na  82tifcie  &e1aznym  , 
dyamentow  pod  gałk)  zwierzchnią,  dwa  w  tabiicz* 
lę,  trzeciego  nie  dostaie.  Jtetn  w  tym  Scepfrum 
kamieni  trzy,  szmaragd  skruszony,  szafir  y  to- 
pas  szlifowane  w  tablice,  u  dołu  trzy  rubiny 
małe. 

Drugie.  Sceptrum  srebrne  złociste  ix  wierzchu 
V  koronie  wyszczerbione. 

Trzecie.  Sceptrum  małe  złote  od  korony  Wę« 
gierskiey  u  góry  listki  na  sztifcie  żelaznym. 

Czwarte.  Sceptrum    srebrna   złociste   większe 

całe. 

■  • 

JAB-ŁEK  PIĘĆ. 

Pierwsze.  Jabłko  złote  t  krzyiykiem  złotym. 

Drugie.     Jabłko  srebnie  złociste. 

Trzecie.    Jabłko   złote  %krzy2ykiem. 

Czwarte.  Jabłko  srebrne  złociste. 

Piąte  Jabłko  szczero  zfete,  na  nim  Spbaera 
aundi  rysowana  z  pereł  czterech ,  na  jzliftach 
złotych ,  dwa  rubinlU  in  medio  z  tego  krzyżyk 
m  wierzchu  złożony. 


ŁiŃCCCHY, 

Dwa  łańcocfaj  ił<Ae  drótovć;  robot;  opisa- 
ne w  dawnej  lYWjzji  Anni  169  pordens  Aureor 
iĄol  ale  teniz  nie  vaźone. 

Dwa  ł;!iiicarby  smelcowane.  Jeden  ir  rycer- 
skie  węzfy  waiy  Aareos  36i. 

Drugi  kr^cny  złoty  vaiy  aureos   2  68. 

Sztuka  iednorożca  nie  wielka  mJto  nięŁiiza 
nad  pół  łokcia. 

Miedniczka  mał^  suto  złocista  srebrna  z  Greo- 
kim  pismem  y  portretem  JTajświętsaey  Panny 
Maryi   we   środku. 

Pas  axaraitny  ezamy,  na  którym  sztuk  ze  zło- 
temi  puklami  suśćnaście,  a  szpisewycb  pi^ 
rzniętych ,  gagatkowa  iedna  rmi^ ,  insze  same 
szcyaro  zibte. 

DWA. 


\\7%¥A 


Vierwszy  wpocbwadi  srahmydi  dbciiłych  wą- 
skich nakształt  koncerza,  r^koieść  z  osohoa  w 
sztukach  pif  cin  ,  kaptórek  u6§tj<. 

Drugi  w  czarnej  pochwie  aztfroLiey  wsrehro 
oprawny  y  krzyi  ztodsty. 

Relikwiarz  Moskiewski  srebrny  złocisty  aa 
wierzchu  kaszt  pcóAay. 

Krzyżyk  srdimy  złocisty  otwierais|cy  się  cum 

Effigie   Christi  Crodfizi. 

Inwentarzów  Rewizji  w  Sepecie   oddebraUśmy 

in  Originali  cztery. 
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i.  W  oprawie  biaiey  pargatninowćy  d.  i/\  Jan: 
Anno  1669. 

a.  W8externie  bez  oprawy  d.  18  Mar.  A.  1676. 

3.  Wiexternie  bez  oprawy  Auuo  i683, 

4'  Oprawny  wTurecki  papier  d.  22  Jun:   1690. 

PIERWSZA  SKRZYNIA. 

To  wszystko  to  iest  Insignią  y  Inycntarze, 
w  tymże  samym  sepecie^  zaniknione  do  skrzynki, 
w  którćy  przywiezione  zsepelem  włożone,  mie** 
cze  zaś  na  spodzie  w  skrzyni  poci  aepetem  wło-i 
'/yjismy. 

DRUGA  SKRZYNIA. 

Ta  iest  białb  większa  cum  Archiyis  kompor* 
towana ,  które  otworzywszy  z  reiestrem  konfron- 
towawszy  przystąpiliśmy  do  opisania ,  y  tak  wszy- 
stkie papiery  otwierai^c  opisuiemy. 

I.  Plik  wielki  Titulo  Brandeburgica.  W  tym- 
że księga  wielka  oprawna  w  a^amit  Mf^kitny 
cum  Titulo. 

Pacta  Brandeburgica  Yelayide  et  inita  ar  1660. 

21.  Instrumentum  autlienticum  Faederis  et  eon- 
jimclionis  armorum  inter  Serenisimum  Casimi- 
rum  Jonnnem  Rcgem  Polonia;  et  Seren.  Elec^ 
torem  Brnndcburgicum  per  Plenipotentiarios  ysq. 
partii^  initi  et  conclusi  contra  Regem  Svecias. 
Yelayiaa  d.    12   ^mbris  Anno  1657. 

3.  Reyersales  Litene  Sereritmi  Elećtoris  Bran- 
deburgici  de  retraditiońe  Yrbis  £lbingen  Scren- 


5.  Jcraaienc^m    Sr.  fiiraiiłi.    I,.-.:. 
hurgici  scicer  zn "'  i    ;  i '" 

6.  Iiiitru-Tiecr^Ti      iiii.- i;:4-::in 
GvaniDt;ac   Ser^ti-^  r..    £•:--.•:.•        : 
gaineno    cuz:.    S^..:        'V-r     .. 

tit uio    Icfr.-jrr-f-:!.!!    .".1...    --..".. 
ratificat.o.ie  ::c«r   itt-T-i-.r.  i.t:    z^  -r^.r^ 
gis   Svec.5  I  T-^:::*'!:  •     i...^-:  ': 

Sine  dils. 

tum  pac^  zcjcj.,  i^*?^*  •5.    :    '-..r.  .--.-: 

mi  Piegis   S^sf.u^    \-Tjr.'i::i.;..  j 

czterema  w  ćriTi.aii-i'.    ł.  . . . 

9.  Plik  pc^-»r:v.   a.-:  .'.  %-    . 
10.  PliŁ  p»_t  f-'.ir.    irri:*-r-.n-   .: 

l3.  Pl.k  l^łt-iir-iTr.    .iir.i..r.. 
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19.  Plik  papierów,  intit  Prussiie  i4oo. 

20.  Plik     detto   jntii.  Silessiae  cum  sig:  i4oo. 
21 ;  Plik  papierów,  tiŁulo  Prussiae  i5oo. 

ast.  Plik   papierów,  titulo  Prussiae  i4oo. 
a3.  Plik  papierów,  titulo  Prussiae  i4oo. 

24.  Plik     detto  titulo  PruAsiae  1200  i4oo  i^oo. 

25.  Plik  papierów,  titulo  BrunsYicioe  i5oo. 

26.  Plik  papierów,  titulo  Modus  proseąuen- 
d(B  Justitice  coram  Iinperatore  et  principibus 
Germaniae. 

27«  Plik  papierów  titulo  Prussia  i4oo. 
28.'  Plik     detto     titnlo  Prussiae  i4oo. 

29.  Manuskrypt  wpargaioinie  in  Folio  sttiry 
titulo  processus  Judiciarius  inter  Yladislaum  lie* 
gem  Polooiae ,  et  Henricum  Magistroj  Cruciferor. 

30.  Plik  titulo  Prussiae  i3oo. 
3r.  Plik  titulo  Prussiae  i4oo« 

32.  Plik  titulo  Testimonia  Tria  ad  Limftes  a 
Ifova  Marchia  pertinen: 

33.  Papier  titulo  Transakcja  cum  Rakocio 
principe  Transjlvaniae  iGSy. 

34*  Plik  wielki  z  papierami,  pnrgaminami  ti- 
tulo Ducatu9  Prussiae  tria  Priyilegia  et  tran* 
sactiones  cum  Cruciferis. 

35.  Papier  z  pargaminem  tit.  Prussiae  iSoo. 

36.  Papier  drugi  z  pargaminem  sub  eo  ti-' 
tuto  j;5ii. 

Papier  zaś  1422  y  pargamin  Jurament   super 
Granitibus  Poloniae  cum  Ducatu  Prussiae. 
37*  Papier  z  pargaminem  Prussiae  i3oo. 


38.  Papier  totaio  Hmcar 

39.  Pargimia   sUjt  £  sHf cr^rii 
talo  GaUnh  df  Ciu-TcriiiiŁ 

40.  Manni-TTC  carr  ła-ETL  w  rnr; 
tulo  actus  Jsdiaiił£S  Capnui   ł«-{h 


de  Russdorfi  ad  Łiks  .Tgeiiim  om  ^^.-:ii! 

dum   dc  pace  nat    STisnmuuŁ:     '\. . 

Trzecł.    Plew/wCfiitii    r^iraur 
.Łeg;iti5  2i  Sigisnunińun.  ief^fm. 

43.  Papier  n^  tcuii 


Cam  arciuw  cjbz  wuui..  soiul 
portovaxa   -«  ELure;    u 
1.  Xi^^  ■« 

BUsktrpŁ    SI&  "St.  c*;*^    m 

tempore  AJLerti  ssnfirs  JEi  '.."jiMfci 
gen,  dacis  PnSBiS-.  izumataĘ^  a    « 
in  pnsenU].  OimiiiMcuna 
bratuis  1S6& 

Statu  itid  et   ot  naJiL.  liv:^.i'.  ^Hsi 
re  AJberti  Semur&  ..    ilu   %*r-^ 
Marcbio&is  łicTmu^^ur^nt  tiłr-ł..ix 

3.  Xj^sa  .    biriiin!*"      v    --  gif     4rrMAe-^.: 
opmr&s..  p&  zuraudasuŁ      jit 
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Nr.  174  de  staŁu  itid «  et  de  rebus  Ducatus 
Prusia3,  tempore  vero  ejusdem  Alberti  seniorist 
illo  vero  niortuo  Junioris  Marchionis  Brande* 
burgeiiy  C.onfines  in  se  conventum  Comissario- 
rum  regioruin  celebratum  in  anno  1567  et  i568* 
4'-  ^^%S^  ^  opra>vie  axainUney  karmazynowey 
po  łacinie  na  pargnminie  pisana^  z  podpisem  ręki 
Cesarza  chr;ceścianskiego  Leopolda  z  pieczfjci^ 
mAJesŁatow^  cesarską,  w  niczym  nienaruszoną,  na- 
tkaiiych  ze  złota  sznurach  wisząca^  lo  iest  eon" 
ditiones  matrimonii  per  commissarios  inter  sere« 
nisimum  Michaelem  Begem'  Poloniće  et  Augu- 
stissimum  Leopoldum  Imperatorem  Bomanorumi 
gdy  Król  Jmci  brał  in  soeiam  vit»  flayiaśniey- 
8zą  Eleonorę  siostrę  Cesarza  Jmci.  «J)eclaratio 
dotis  cenŁum  millia  Florenorum  Bhenen  de  actu 
Yiennae  in  aula  Caasarea  in  vigilia  nattis  domini 
die  a4  Xmbris  anno  1669.  aprobacya  tegoi  Ce- 
sarza Jmci  Leopolda  d.  26  Xbris  anno  1669. 

5.  Xięga  w  takleyźe  na  pargaminie  pisana  z 
pieczęcią  takąi  majestatową,  W  którey  contraktus 
matrimonialis  inter  serenissimi  regis  plenipoten* 
tiarios,  et  Augustissimi  Łeopoldi  Bomanorum 
Jmperatorisy  de  concedenda  in  matriroonium  Se- 
reni  JEleonora  sorore  Jmperatoris  per  eundem  se« 
renissimum  Imperatorem  subscriptus ,  cum  ap- 
jprobatione  ejusdem  contractus  serenissimi  Jmpe- 
ratoris Yiennaeclie  6ta  Xmbris   1669. 

6.  Bespons  Bzpltey  Holcnderskiey  od  Króla 
Jmci  Michała  1 670. 
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7.  Ptenipotentia  Cesarza  Jm£i  Leopolda  cła 
traktowania  z  Królem  Jmci  Michałem  juałżepstwa 
3MX.  Olszowskiemu  dana  1669. 

8.  Listy  Tureckie  dsiwoieysze  przed  śmiercią 
Króla  4ugusta  pisane  rewidowane  1682. 

9.  Plik  listów  Tureckich  dawnieyszyob  przed 
śmiercią  Króla  Augusta  I.  pisanych  i  rewido- 
wanych i68a. 

10.  Plik  listów  Tureckich  da wnieyszych  przed 
śmierci*)  Króla  Augusta  pisanych  i  rewidowa* 
nych    1682. 

11.  Plik  listów  Tureckich  dawnieyszych  przed 
śmiercii  Króla  Augusta  pisanych  i  rewidowa- 
nych  1681. 

IQ.  Plik  listów  Tureckich  dawnieyszych  przed 
śmiercią  Króla  Augusta  pisanych  i  rewidowa* 
nych  1682. 

1 3.  Plik  listów  Tiireckich  dawnieyszych  przed 
śmiercią  Króla  Augusta  pisanych  i  rewidowa- 
nych i68a. 

14.  Plik  listów  Tureckich  dawnieyszych  przed 
śmiercią  Króla  Augusta  pisanych  i  rewidować 
nych  1682. 

1 5.  Plik  listów  Tureckich  dawnieyszych  przed 
śmiercią  Króla  Augusta  pisanych  i  rewidowa- 
nych 1682. 

16.  Plik  listów  TuF(*ckich  dawnieyszych  przed 
śmiercią  Króla  Augusta  pisanych  i  rewidowa- 
nych j682y 
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ij.  Plik  listów  Tureckich  przed  simercią  Kró- 
la Augusta  pisaoycb  i  rewidowanych    1682. 

18.  Pilk    listów  Tureckich  dawniejszych    pa 
śmierci  Króla  Augusta  rewidowanych  i68q. 

19.  Phk  listów  da wniey szych  po  śmierci  Króla 
Angusta  rewidowanych  ibSa. 

20.  Plik     listów  Tureckich  dawniejszych  pa 
śmierci  Króla  Augusta  rewidowanych  1682. 

ai.  Plik   listów  Tureckich    po   śmierci   Króla 
Augusta  rewidowanych  1682. 

sta.'  plik  listów  Tureckich   świeżych  po  śmier« 
ci  Króla  Augusta  rewidowanych. 

a3r.  Plik  listów  Tureckich  świeższych  po  śmier- 
ci KróLi  Augusta  rewidowanych  i68a. 

.!24*  Vli\i  Tłomaczenia  listów  Tureckich  1681. 

^5.  Plik  tłumaczenia  listów  Tureckich  rewido- 
wanych  i68a.. 

aC.  plik  tłomaczenia  listów  Tureckich  rewi- 
dowanych 1682. 

27.  Plik^  intitułowany  litera  .  Turciae  z  prze- 
tlomaczeiiiem^  ab  anno  i5oo  aet  annum  i{iao. 

a 8.  Plik  intitułowany  ad  munimenta  Turcica 
pertłnentiai  w  którym  znayduią  się  różne  Ture- 
ckie pacta. 

29.  Plik  intitułowany  literae  Turcisec^  i55o. 

3p.  Woreczek  intitułowany  Turcicae  de  Jnju- 
riis  i55o. 

3i.    List   od    Cesarza    Tureckiego  do    Króla 

Jmci  przez  umyślnego  Agę  posłany  1673. 


t . 
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3^.  List    Cesarit  Tnreckieffl  4o  ILrJa   Jnc 
1667. 

33.  Plik  JislAw  TattekiA  do  Krób 
dta    1 540. 

34-  Listy  Perskie  fCviilowifie   ft>^ 

35.  Fascjkiń  listów    raŹAjcii 
maiicych  tłumaczenia  rewidowanych  f€/yi. 

36.  Plik  intitulowaDj  Liity  TaftjrA^ : 

37.  Plikintitut:   Tat*  reeeufce  «er!6ea^ 

38.  Asekuracja  Hana  Tatankstę^  Sesu 
reia  źe    Tatarowie  wpadać  nie  mat^  fe  9 

39.  P^cta  origioalta  z  Cesaneai    Tsrss 
trzymane  d.  30  8hhs   167^ 

40.  Hramofa  od  Can  IbiŁiCwA  ^ąj 
Xiąi:ęciu  Prymasowi  d.    1$   łnrs   !rr>s^ 

4if  Przywilej  0»n  JŁ^wtwjAey  wkz^^  Ł 
zielcu  za  Dniestrea. 

4^.  BypkMDaU  Bef»  OJUst  w\sa.v^  v  -^^ 
1 663. 

43.  JnsCruIuTa  db  If^offi-a  Zati^rnwM-js^  i^i 

44-  Jostrukcya   do  .Srweej:  p6£%, 

45.  Pleoipotentb  Xaa  Jbwufcanr^-^^sf    nr 

56.  Pankta  iostruke^    ^rzT'.   v«r*iSł-> 
sViego  Mtcłnrłowa  TjuA^sa    .'^^^ 

47*  Kcnfederarya  fCasii^-^    łż^^ri^^    -3^^' 
wojny  Szwedzkiej   w  ł>«e9iti«  -liws^s^-^    K.-VL 

48*  Commissja  odyrr^  ^  ^«3n»  wz| 
wadzeoia  pratsidium  z  IŁ^ma-**  j-^y. 

49.  List    od     Wezyra     Itnu^^:^   -s^*    *• 

J»ci  1667. 
^0^  III 
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50.  Jflstrukcya  senatu^  ^  legato,  do  dworu  Ce- 
sarskiego  1 656. 

5 1.  Przysięga  Tuchplslćiego  i  Chroielnickiego; 
5a  Jurament  authentyczuy  przez    plenipoten- 
tów Xięcia  Brandeburskitfgo  uczyniony. 

53.  Pozwolenie  odiazdii  do  Szwecyi  Królowi 
Jmci  ^Zygmuntowi   i593. 
]{    64*  Plenipotentia  do  traktatu   1670. 

55.  Relacye   commissyj    OsiroWskley  1670. 

56.  Brevia  apostolica  ad  Joannem  Casimirum 
gem  Polon iae.  ,     •  ' 

57.  Plenipotentia  do  traktowania  z  Hanem  Ta- 
tarskim SoKmanem  Gereiem  i'653. 

Te  tedy  skrzynie,  modo  quo  supra,  zrewido- 
wawszy i.  odebrawszy  ^  tak  cum  insigniis  iako  leż 
jarchiyis  integre  coroporatis,  adhaerendo  consti- 
tutioni  auni  17S16.  Naprzód  skrypt  originalny 
od  JW.  JPana  Wdy  Krak:  komportowany ,  30. 
X^ciu  Jmci  Biskupowi  Warmińskiemu  oddali-* 
śray,  kwit  w  Gi^odzie  Krakowskim  in  personam 
sukcessorów  niegdy  ś.  p«  JO.  Xci.u  Jmci  Arcy- 
biskupa Gnieźnieńskiego  ,  tudzież  niegdy  JW. 
Jmci  X.  Bokuma  Biskupa  Przemyskiego,  iako  też 
in  personam  JW.  JPana  Wdy  i  starosty  Krak: 
zeznać  nieodwłocznie  deklaruiemy. 

Aże  w  Grodzie  Krakowskim  ex  mente  sena- 
tus  consilii  reparowane  archiva  od  JW.  JPana 
Humickiego  Wdy  Podolskiego  w  skrzyni  zapie* 
czentowane^  które  nam  do  odebrania  constytu- 
x;y^    przyrzeczon.'}    zlecono.     Więc  że  ex    parte     ^ 
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ofitiiciiCastren:  CapiUn  Ctaco^iea : 
wspólnie  z  regestrem  in  anno  .'701  yRtic^^ 
d.  nĄ  Augusta  spisaojn,  i  przez  JWi«^:  Ici.sb>- 
ściów  Kommissarzow  poiIp:sanvin  ,  z  ktćrm 
deducitur  ii  aano  fuS  ad  saKam  rec  2-^110- 
nem  uiegdy  L  p.  JW.  JP.  Rzewuskiego  ^sie- 
vode  BefżLiego  Hetmana  W.  K.  respekteci  sra- 
nie, do  dóbr  Serafina,  pnr  graa:cy  W^:<$KeT 
ex  dispositionc  JW.  MinislrÓT  st^tiu  per  c-iSr.j« 
Teples  Castren  Capiran  Cracoriense  przT^V^ « 
inożnjm  Jmci  Xiędzu  D«^nihm>k'ai  R-a^>«::a 
skarbu  koronnego ,  i  Jeb.  W.  PP.  Hmi  -?»V2  ^ 
i  Gordaaie,  od  Ł  p.  JW.  JPani  Pre^n-Jo-^si.'^ 
go  Podskarbiego  W.  K.  na  ten  cxi»  depu!ova- 
njch,  rewidowane  i  Terifikowsne.  dh  te zoż  lio- 
W|  skrzynie,  iterum  z  regestrem  pomieriios^B  x 
weryfikowatiszy,  odebraliśmy  deUan:)ckw:t  .rz*- 
downy  de  extradilione  w  Grodzie  ILrakowusfo  z«. 
zncić  1  uczjnić. 

Regestr  zaś  .  ieden  w  tej  skrzyni  zasts^szy 
copią  werefikowanę  ad  uitencrem  rctifiocem  et 
totius  arcbivi.conscrfptionem  modo  i&fra  sen* 
pto  faciendani   zostawibśmy.' 

Gdy  zaś  Wiełmoini  J,cbmo>e  Xi-^źi  Kony3r«>- 
wski  Kanclerz,  Szczepkowski,  prokurator  1  K<r.o- 
nik  Kathedrahiy  Krakowski,  nom.ne  ve&ani>iiis 
capituii  ecclesiae  Catbedralis  Cr<icovien  kompor- 
towali  z  skarbu  swego  skrzynie  hcz  regestra  i 
connotacyi,  na  on  czas  obstante  revo.''Jttone  in 
Regno  zło/oną,  zaczym  odebn  wszy  takowa  skrzy* 
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niy  ad  conscriptionem  przystfpiliśmy  ^  która  iesf 
takowa. 

1.  Manuaki7pt  ab  auno  i565  róinych  listów 
między  Hozyuszem  Kardynałem  i  Stanisławem 
Rarnkowskim  Biskupem  Ruiawskim  w  skurze 
starey  czerwonćy,  połoWa  próinych  kart  aź  do 
roku  1&77. 

a.  Manuskrypt  niegdy  ś.p.  Jakuba  Zadzika  Bi- 
skupa Rrak;  Kanclerza  Koronnego,  bistorico  sty- 
lo pisany,  w  czerwonćy  kompaturze  bez  daty. 

3.  Formularium  expedjtionum  ex  cancelaria  S. 
R,  mtis  w  białćy  oprawie. 

4'  Księga,  z  intitulacyf  tomus  17  epistolarum 
legationum,  et  rerum  gestarum  sub  Sigismundo 
Imo  intra  spatium  duoruo^  annorum  wbiałey 
oprawie. 

5.  Księga,  w  oprawie  czerwonćy,  manuskrypta 
Jacobi  Zadzik  supremi  Cancelaryi  Regni  ab  anno 
i53a    ad  annum  1611. 

6.  Księga  w  białćy  oprawie  manuskryptów  bez 
intulilatii,  w  którey  róSne  correspondencye  w  pu- 
blicznych interesach. 

7.  Xięga^  w  białćy  oprawie  w  którćy  copie  li- 
stów od  Oyca  S.  Cesarza  i  innych. 

8.  Księga  w  czarnóy  oprawię  tituio  Tomus  imus 
legationum  diyersarum. 

9.  Księga  w  czerwonejf^  oprawie  manuskryp- 
tów Jakuba  Zadzika  Kanclerza*^ koronnego  ab  an- 
no i6'J6  ad  annum  i64o. 

10.  Księga    manuskryptów    w  oprawie     szaro 


czerwoney  staroicińskiey  sub  Sigiiianniło  Ino.  na 
pergaminie  cum  Łituio  lomus  pńmiM  e{N*tolaniia 
legationum  f54i« 

ir.  Księga^  w  szaro  csenFonej  oprawie  v  któnrj 
cpmmisja  pod  Zborovem  z  mo\>kiem  Zapotov- 
skiem,  którą  pudpisał Bogdan  CłjoHeluicLi  He- 
tman Zaporowski  i  Jan  Wjcfaov«kJ  za  Jana  Ka- 
zimierza z  podpisami  vsz?stkiemi  Greckim  cha- 
characterem  z  pieczęcią  Kozaków  Zaporow^kicfa. 

la.  ELsięga,  w  pargaminie  dekretów  Króle w« 
skich  copie. 

i3.  Księga,  w  biahrrn  pargaminie,  «anu»kiypt 
ab  anno  1219  usque  ad  annum  iGoo. 

i4*  Etsięga,  w  szaro  czerwoney  oprawie,  sub  ti- 
lulo,  tomus  i4  epistolaruni  postremi  actus  vłta» 
Sigismundi  I.  Stanisława  Kamkowskiego  Arcy- 
biskupa Gnieźn*ńskiego. 

]5-  Księga  ,  w  białey  oprawie  Manuscrypt  bez 
i  nty  tulący  i  rożnych  CorrespoodeDCM  i  prauDTc^h 
w  pół  próżnych  kart. 

16.  Księga  w  źcłtey  oprawie,  pargaminowy  ma- 
nuscript,  cum  titulo  scripta  de  publicis  negotiis 
tam  externis  quam  intemis  sub  Cancellariatu 
Redmii  Laurentii  Episcopi  Wladislaviensis. 

17.  Księga  "W  biaiey  oprawie  manuskrypt  w 
którey  różne  publiczne  interesa  notowane  1  pi- 
sane ad  annum  i6ao. 

18.  Księga  manuscript  w  papierowey  o;  rawie 
cum   titulo  rerum  Polon icarum  liber  10. 

19.  Księga  w  zieloney  oprawie,  cum  titulo  acta 


(  loa  ) 

Etltimo  aihio  cancelariatus  Georgii   de  Tcnczyti 
i^  Ossoliński  supremi  cancellarii  /  w  nićy  różne  li- 
sty publiczne^  czwarta   cześć  proźnycb   kart   ab 
aono  1649  ^^  annum  iGSp* 

30.  Księga  w  białey  oprawie  tnanuscrypt  ró- 
żnych listów  i  transakcyi  publicznych. 

a  I.  Księga  w  pargamin  .biciły  oprawna  cum 
inscriptione  acta  Polono  Svetica. 

a3.  Sexterna  nieoprawne  tylko  zszyle,  manu* 
scrypt  cum  titulo  commisionis  Lubccen  Commen  - 
tariis  anno  i65i. 

a4.  Szuflada    blaszana   w  którey     pargamin  z 
'    pieczęcie  zepsowan§  cum  titulo  pacta  Ferdinan- 
,   di  Jmpcratoris  cum  Yladislao  Regę  Poioniarum 
anno   j633. 

a5.  W  tcyźe  szufladze  list  Franciszka  Xięeia 
Weneckiego  do  Króla  Jmci  pisany,  sine  data  et 
anno. 

7,6.  List  Szwedzki  do  BzpUey. 

a^.  Instrument,  pargaminowy  Rzymski,  in  cau« 
sa  iuris  patronatus  Monasteryi  Czerwień  Cano- 
nicorum   regutarium  bez  inlitulacyi  n<i  wicrzbu* 

a8.  6revia  summorum  pontifiiium  de  rompor- 
tatione  dccimarum  de  schbUsCracovien:  et  .iliis 
rebus."  ,  i      . 

ag.  Jnstrumentum  Gustavi  A^olpUi  Regis  Sve- 
tinc  orginale  cum   Sigismundo  HI.  anna  1629^ 

3o.  Pacta  Szwedzkie  z  Władysławem  IV.  Kró- 
lem Polskim  a  Krystyna  Królową  Szwedzka  o^ 
riginalkie.. 
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3r.  List  na  pargaminie  Xc]a  Weneckiego  do 
Króla  3mci  Władysława. 

ć)i2.  Jiist  niemiecki  na  papirze  do  JPana  Ra« 
dzieiowskiego  Kasztelana   -Łęczyckiego  pisany. 

33.  Skrypta  różne,  Roniniissarzów  Kurlandz- 
kich,    w  osobnym   plik. 

3Ą.  Forma  joramenti,  et  confirmatio  Juriom  a 
Seremissimo  Joannę  Casimiro  in  actu  coronatio- 
nis  Crac:  in  ecclesia  Crac.  Cathedrah'  die  ij 
Januarii  anno  i649* 

35.  Cessjo  Ccipitaneatus  Corafien  Martino'(y- 
diowski. 

'56.  Plik  listów  sub  titulo  Butheńica  Yalacliia?. 

37.  Reiestr  podpisów  inventarza  Gonźynow- 
skiego  i  Raygrodzkiego. 

38.  List)  do  kapitana  domu  Xcego  miasta 
Siolpe  przy  którym  pargaminowych  przywileiów 
ośm  z  pieczęciami  bez  intitulacyi  ,  na  wierzchu 
dziewićfty  przywiley,  na  Woiewodztwo  Podlaskie 
pnrgnniinowy,  z  pieczęcie  wiszęc§  sub  litera  L. 
comniissya  granic  między  Polska  a  Pomeranii^ 
na  starym  Papierze; 

Jnstrumentum  papiraceum  anliquuni  originale, 
ad  Poineraniam  spectnas  do  przeczytania  nie^ 
podobne. 

Trzy  instrumenta  stare  papierowi)  dó  prze« 
czytania  niepodobne,  po  niemiecku  pisane. 

Fasciculus  literarum  granitialium  inter  Ray- 
gród  ad  Bona  Grodensia  pro  parte  M.  D.  Li- 
Xbvani9e. 


'» 
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Jnstrumciif:iiBi  auttienticum  papinaceum  lite- 
.t^  rairuin  Sigismundi  Begis  oliiq  Radzivilio  ad  fa* 
"^  ciendas  granities  jnter  Grodpo  et  Beltelko  et  alia 
Bona  po  grecku  pisane^ 

JnstrumeotuiD  in  causa  Flaus  contra  Coinites 
a  skiben. 

391  PriY^gium  SigUmundŁ  Begis,  cum  de- 
claratione  yerborum  in  iuramento  expresoruin 
cum  sigillis  duobi\s  pensilibus  i63i. 

40.  Jnstrumentura  in  pargameno  originale  cum 
sigillo  pensłli  de  actu  et  data  in  Thoruń  die  .19 
Mensis  Sbris,  hora  tertia  de  mane,  vel  ąuasi  an- 
no  iĄ66i  pootificatus  Pauli  Xl.  Pontificis  maximi. 

^i.  Fasciculus  sub  titnlo  LiYouifle,  vnria  cum 
Svecis  originalia  ,  prz^tym  fascjkule  obvolutaB 
cum  Svecis  Liyonica  varia  z  trzema  papierzami. 

4^*  Jnstrumenium  autbeniticum  et  originale 
in  pargameno,  cum  sigillis  quatuor  pensilibus, 
et  nota  conditionis  perpeiuae  paois  in  terris  Prus- 
siae  ultimo  fartae   i4^b. 

43.  Jnstrumenium  pleoipolentiee  Gustavi  A- 
dolplii  Svećiae  Begis   ad  tractan   i6{k4* 

44*  Pnvilegium  Yladislai  IV.  abfogationis  no<- 
vi  ordinis  militaris  <:um  sigillo  pensili  i638. 

4^*  PriYilegiiim  Sigismundi  Regis  III.  seres- 
simo  priocipi  filio  suo  supcĘ*  capttaneatum  Bil- 
scensem,  una  cum  Preefectara  sylvarum  Bilscen* 
sium,  nec  noQ  adyopa^ias  i^nryeosi  j63i. 

46.  DecreUiin  Sigismundi  Ąugusti  inter  Nico- 
laum  de  Badzieiovice ,  Castelanum  Gostinen    et 


Joaace-a   Cc 


sigdo  cenai-: 
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56-  Literjft*  pnrgameneae^  Sigismundi  Tcrtii  iii 
"W  rem  Serenisimii  principis  filii  super  capitancAtmu 
♦     Seryiens: 

57.  Listy  do  Królów  w  sprawach  publicznych 
i  prywatnych  tak  od  postronnych  rako  tez  i  do- 
mowych pisane,  to  iest  do  Królisi  Kazimierza  i 
innych.    . 

5Ś.  Listy  do  Cesarza  Tureckiego  w  kopertach 
pisane,  tudzież  do  Wezyra  od  Króla  Jmci  Jana 
Kazimierza  pisane  ,  tudziesz  od  Korycińskiego 
Kanclerza  koronnego  do  Wezyra  z  pieczęciami 
Nro  4. 

69.  Plik  listów  róinycli  Monajrchów  bez  ioth 
tulacyi. 

60.  Paka  listów  Tureckich,  Tararskich  ,  i  Gre- 
ckich ,  których    wszystkich  icst  reiestr  dostate- 

-    cznie  spisany. 

61.  FiiscykuF  w  którym  różne  sprawy  ab  anna 
i65o  ad  annum  i656. 

6a.  Listy  od  Króla  Jmci  Węgierskiego  da 
Króla  Jmci  Kazimierza. 

63.  Fascykuł  cum   titulo  memorialia  germani- 
'  Cfi,  et  instructio  G.  Barom  a  Casten. 

64.  Fascykuł,  cum  titulo  reyisionis  grnnitia- 
rum,  certorum  bonorum  in  M.  D.  Lilh.  Euthe- 
nico   idiomate  script.> 

65.  Fascykuł  listów  róinrch  do  Króla  Jmcr 
Kazimierza  bez  intytulacyi. 

66.  Fascykuł  w  którym  listy  różne  od  Xcia' 
Kurlandzkiego^  i  innych  senatorów  r»Vs.   i654* 


■»      * 


na  i  iaaTcb  P^mv  da>  Sflui^i.  .'iieac^ 

Je  aono  i6Sff. 

6«).  Jjist  aJ  WitMtfr^  'B:^Ti:iz::ir;::   ^-^  giiKriiipi. 
o  zatrzmMoie  pmniiSi  ^"iLift:. 

Króla  DoDskirsa.  i  hwulL  ■Haiiir^.Tri-yr  laL.'?  oc 

legacji  TurrciieT  przKY  IPiii:^  jiia«;utśiii^^L 

nicŁiego  pizrn  JPami  l».Ł*^ii-ii:  niii-yujuii;  ui-. 
j5  7mbrtt  164). 

7  3.  LUtT  riiiso:  j  jiroit'».lr 

7 'i-  Fasc^luł  fJłii/  wu.iD  Iłtn^iwTjT*!.-  Lofftinin 
\iliae  Gori:|€z  ii  LilTji  łiujłi  .  u' '■■  •  11  |:;iiłł-r-« 
do  tjaVt£tóv  Sz-wftazł*''.-!!. 

plaria  liteFamm   cerl»ruii..  rituc  ji    jniLijr. -.    iu!x 

Sueciae  cum  aiio  iD^trunieiiic   '  i^e 

i58i. 

76.  Pargaoiia  z  "iBi^-ą  tii'**'*'"-'---  ^^  *.ijr*ii 
nie  podolis^a  przeŁ-zj-tŁC-.  to  jet,:  '.iii  zw.'t\v\*yv  ij- 
san  ia. 

Ztejr    ted V  slrzpaś,  c  uflD  25cL:vjt  ł»'.»mp'jr'.vv'M- 
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Tandem  prayst^piliśmy  do  rewizyi  wszystkich  rze« 
czy  w  skarbcach  zostaifcycby  i  przeczytawszy  da* 
wnieysze  inwentarze  supra  specifikowane,  a  oso* 
bliwie  ostatni  anni  1690  wźadney  skrzyni  ani  w 
£adnym  mieyscu  nie  znaleźliśmy  ex  pretiosis  mo- 
nilibus  w  inwentarzu  speeifioatis,  ani  się  infor- 
mować nie  mogliśmy  przez  kogo^  i  kiedy  podnie- 
sione ,  szczegulnie  w  tymie  inwentarzu  punkta 
przeczytaliśmy,  które  per  eztens:  inseruiemy,  córo* 
missioni  propterindagationem  ulteriorem  et  infor- 
maticnem  Rzeczypospolitey,  cujus  tenor  sequi- 
tur,  et  est  talis. 

Zdawnieyszycb  która  się  in  anno  1676  tak£e 
ez  mente  Beipublicae  odprawowała  revizyi,  patet 
2e  Naaiaśnieysyemu  Królowi  Jmci  Janowi  III.  w 
Summie  stu  dwudziestu  tysięcy  currentis  zasta- 
wione s^  na  woysko  Xięstwa  Litt:  in  constitu- 
tione  electionis  trzy  sztuki  dyamentowe  z  szka- 
tuły dziesiętey,  to  iest. 

1.  Tablica  wielka  dyamentowa  rogu  iednego 
nie  maięca  ,  waiy  karatów  ośmnaście,  nad  ni^ 
żarno  rubinowe,  szacowany  ten  kleynot  ze  zło- 
tem dziesięć  tysięcy   piędziesiąt  aureos. 

2.  Noszenie,  wielki  dyament  podługowaty  wa- 
zy karatów  aa~  i  perfa  małn,  szacowany  ze  zło- 
tem aureos  dwanaście  tysięcy. 

3.  Spinella  w^jelka,  na  spodku  szmaragd  wisi 
wa/y  karatów  119^  szacowany  ten  kleynot  ze  zło- 
tem 5o5o. 

Wszystkich   tedy  sztuk  u  Króla  7mci   zasla« 


re    zaś  rreciT   -w  ms  jamsuur 

m  m 

hostii  I  tas  soe'Dca  p^^cabieras 

O  LaroDK  Moskip^wuk^   1 
Włacl}&iavi  IV.   IjziOas^  jscii 
wentarzu  &peczn&.7va2Kj    xxe  zbic. 
dnego  Terti^ianL  iau-s  .    CTappau   ^ttnu^r^  m 
stnno  iGSii  'm  b%Mry,i,  s/u^Ci^^-L 

stkiefa,  in  gesifint  «:^«?it.  i^ł.-r^:  v.».  »   *:.-r.jifi-. 
trzech   za»TCLL;a  Bf».  stt.i  z.2b^  l.-^^o-   .^-^ 

aosoUiwft  zsłvxi    ▼  SŁarun  x'^i-»' s.^.*-  n*::*- 
hostiliUŁe  et   :?»:«: u:.isnit    r   zk^jt*^     rj^iz.^   »t^ 
waryowant ,  a   jnr«r#*    J122    •^.i-.  *-*<i      .-.-::^Csu 
nie  oa  siiokh    atffjłtii-i.  a«t    fir-r-  -ł>^  \*^-j^ 
rzQC»ue  z^stŁiŁbmt .   i**   L^e  ł2  »^   »:-;■.-*      •»jt. 

m 

stkie  abaiLD^  ^'/-^  ^^  i.'.#«is^*^-*  i-^i;.-  -*•  -^> 
siooe  S^etica  zsaiii.i  jLmkur^jiL^^ .  ;.•— <  -r  •.  •. 
citer  27  yrua,  u.^zttaŁtt  ;sf!.«^-^...  ^  ^».^>^  i^ 
iedne  popkit.  orui^t  irs^c.n.^  •  ^•--.i.-ci^^.^ 
sine  ordiije  ^el,^  j#WA*rnri-rr;^  t  i--,  r^s..-^  ^ 
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SU  DOStro  oommiśsóflali  w  upólnie  -e  Jaśnie  Wiel- 
możnym J Panem  Oftsóliii^jin  Podskarbim  W.  K. 
commitimus  urodzonemu  Franciszkowi  Mikbsze- 
"wskiemu  Podrz^dczemu  wielkorztidów  Krakow- 
ykićh,  aby  in  priesentia  Wielmożnego  Jmść  Xtc« 
dza  Dembińskiego  Kustbsza  skarbu  Koronne- 
go, tudziesz  Jchmość  PP.  Hankiewicza  i  Gor- 
dona, ^superiiileudentów  Krakowskich  unum  ab- 
sentia  non  obstante  przez  JW.  JPana  Podskar- 
biego deputowanych  takowe  archi va  spisał  exa« 
Cte  z  dawnym  inwentarzem  z  konfrontowawszy 
wszystkie  pliki  per  summariuni  cum  expresśione 
ęssentialium  dla  tym  łatwieyszey  informacyi 
Rzpitćy  iu  formam  meliorem  redigat,  i  na  swo- 
ich mieyscach  które  sporządzone  modo  infra- 
scripto  będq,  po  układawszy  summaryusz  tako^ 
wy£  w  księgę  spisai.  Jeden  dla  zostawienia  do 
skarbu,  drugi  do  metryki  Koronney,  Trzeci  do 
rjjk  JW.  JPana  Podskrrbiego  koronnego. 

Co  gdy  iest  rzecz  wielka,  potrzebui.-jca  pracy, 
zaczyni  pomienionemu  Franciszkowi  Miklaszew- 
skiemu ,  tak  za  podiętc  prace  przy  teraznieyszey 
kommissyi,  iako  i  za  tę,  które  in  futurum  przy 
spisaniu  i  układaniu  arcliivi  podeymowae  będzie, 
summę  cztery  tysiące  złotych  Polskich  nazna- 
czamy, któr^  JW.  JPan  Podskarbi  dwiema  ra- 
tami teraz  w  tym  kwartale  dwa  tysiące  złotych 
polskich,  w  drugim  zaś  kwartale  przy  dokończe- 
niu pracy  drugie  aooo  zł.  pol.  wyliczyć  z  skar- 
bu  Rzpltey  dcklaruie,  oprócz    tego  mancbit  za- 
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Wsze  u  Rzpltey  tegoż  JPkaa  Mik\a§tgw%kiefo  rw^ 
speclus,  i  tak  Wielkiej  pracy  gratitudo.  -Uro- 
dzonym Jchmościom  PP.  Ifankie«iczovi  iGof- 
donowi  supenDtendentom  skarbowym.  kajbAcHM 
ex  persona  po  tysiącu  złotych  nazoaczamy,  kton 
JW  JPao  -Podskarbi  koronny  simiLter  wyp£xie 
deklaruie. 

Aze    skarbiec    poroieniony    ob    ahomioabileai 
desolationem  znacznie  nadrninowaor,  tak  ii  slJe- 
py  wszystkie,  a  osobliwie   dwa    głigł«ze    potrze- 
bui}  reparacyi   nieodwłocznie,  w  murach  w  skle- 
pieniach,   i    oknach,  ab  extra  będących,  ileprezz 
tak  wiele  lat   iako   wyźey  namieoiono,  bez  przy- 
klęcia    wszystkie  gmachy  zostawały,  i  dopiero  w 
roku    przeszłym   cum  et    solicitudine  JfJ.    Xcia 
Jmci   Biskupa   Krakowskiego   pokryte,   od    desz* 
czow   i  zaciekania    wolne ,   dla    tego  JW.     JPan 
Podskarbi  •  Krak.   te  wszystkie     ruinas    impensis 
skarbu,  reparować  każe  bez  odwłoki,  tak  dla  bez- 
pieczeństwa  archivorum,  iako   teź  ez  necessitate 
indispensabili  sporządzenia,  zamknięcia,  opatrze- 
nia dziur,  zamków,  kluczy:  tym  czasem arcbiva 
Begni  w  sklepie  iednyro  ,  albo  w  rezydencyi  Jmci 
Xię(lza  Kustosza  skarbu  koronnego  iokowawszy 
nsignia  zaś  tak   iakośmy  w  sepecie  zapiec^euto- 
wali,    tak   JW.  JPan    Podskarbi   in  seciiro   loco 
reposuit   przyznaiemy.  Klucze  także  JWW.  Jch- 
mościom  PP.   Senatorom  do  skarbu  K.    wedłu'' 
constitucyi  anni    1&76  należącym,  iako  to  JW. 
JPanu  Kasztelanowi  i    Woie wodzie   Krakowskie^ 
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mu,  Poznańskiemu,  Wileńskiemu  ,  Sandomiejr^ 
skiemu  ,  Kaliskiemu  i  Trockiemu  Woiewodoni 
de  noYO  spori^dku  kazawszy  każdemu  naprzy- 
szłym  seymie  oddać  JW.  JPan  Podskarbi  Krak. 
deklaruie,  a  cokolwiek  na  to  wszystko  JW.  JPan 
Podskarbi  W.  K.  expendet  tak  na  reparacy^ 
skarbu,  iako  te2  i  na  conskrypcyą  archivorum  , 
to  wszystko  in  rationibus  akceptowano  bydź  po- 
winno. Oco  authoritatem  no$tram  interponere 
deklaruiemy  na  przyszłym  da  Bóg  seymie,  ponie- 
waż tego    wszystkiego  iest   necesitas  indispensa- 

bilis. 

Teraz  zaś   in  quo  statu  pomieniony  skarbiec 

zostaie  ,  sequitur  descriptio ,  i  oraz.  konotacya 
rzeczy  w  nim  będących. 

Sklep  między  dwiema  pokoiami  W.  JmciXię- 
dza  kustosza,  do  którego  drzwi  żelazne  repara- 
cyi  potrzebuiące,  tak  w  zamku,  iako  i  wrzeciq- 
dzach,  kłotek  nie  masz. 

W  tym  sklepie  zastaliśmy  szafg  z  papierami 
powaryowanemi ,  okno  ab  extra  dziedzińca  na 
walnicą  potrzaskane,  kraty  duże  żelazne,  ale  repa- 
racyi  potrzebui^ce,  po  tey£e  stronie  przepierze- 
nie z  tarcic  ,  alias  na  kształt  alkierza  okno  w 
dziedziniec;  w  tym  alkierzu  duże  szafy  wielkie 
papierów  różnych ,  których  dla  cięszkiego  zadu-' 
chu  rewidować  nie  można  było,  ile  że  tak  dawno 
zostai§  w  zamknięciu. 

Drugi  sklep,  do  którego  drzwi  dębowe  ab  in- 
troitu  blacha  ielazną  okowane,  na  żelaznych  za- 


wiasach  ze  dwiema  wrzecifdzamt  i  skoblami, 
zamkiem  o  trzech  rjglach  bez  klucza.  Odrzwi 
kameiine ,  ale  ieden  kamieo  przy  zamku  zepso- 
wany.  W  tjmźe  skarbcu  znayduie  się  sknjn^ 
pod  pierwszym  wiekieni*  * 

1?\}DEŁ  Wbo:  Ą. 

1.  Pudlo  z  papierami  Pallatinatus  Masowiae  et 
Palatinatus  Razensis. 

a.  Pudło  z  papierami,  Palatinatus  t<ęcicensis. 

3.  Pudłi  Palatinatus  Posnaoiens  et  Całisiensis. 

4.  Pudło  z  papierami  Bessabne. 

Pod  drugiem  wiekiem  wtejrie  shrzynL 

PUDEŁ  Nro:  3. 

I.  Pudło  z  papierami  Palatinatus  Siradiensis. 

1,  Pudło  z  papierami  Palatinatus  Pomeraniae , 
w  tymże  Pudle  księga  na  pargaminie  drukowa- 
na, alias  Statut  Alexandri  Regis  Pplooiae,  przy 
którey  xiędze  pieczęć  Królewska  w  puszce  dre- 
nianey  bez  wierzchu. 

3.  Pudło  próżne. 

SKRZYNIA  SUB  Nro.  a. 

Wtey  skrzyni  pudło  znayduię  się  iedno  od 
papierów  Łivoniae ,  papierów  nie  masz,  ponieważ 
podniesione  znayduią  się  w  komportacyi  wyiey 
specifikowaney. 

Tom  hi.  ^ 
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SKRZYNIA  SUB  Nro:   3. 
fV  tey  skrzyni  znojrduie  się  pudeł  trzy. 

1.  Pudło,  papiery    Palatinatus  Cracoviensis. 

2.  Pudło,  Papiery   Ducalus  Osyiecimensis. 

3.  Pudło  ^  Palatinatus  Sandomirieusis. 

SKRZYNIA    SUB  Nro:  4 
ff^tSy  skrzyni pudd  dwa. 

i.  Pudfo  papi€ry  Palatinalus  Prussids. 
a.  Pckdło  papiery  Palartinasuft  Podolias  ^  et  Łu* 
blinensis. 

SKRZYNIA  SUB  Nro:  5. 
ff^  tey  skrzyni  pudeł  Nro  4  z  intitulacyą  a 

papierów  nie  masz. 

I.  Pudło,  Regni  Hungarioe. 
I.  Pudło,    Regnorum  Sveciae ,    Daniae   Mos- 
cIiCYJse   Brunsuicen   et   Bayariae. 

3.  Pudło  Regnorum  Bobecniae  et  Silesiae. 

4.  Pudło    Ducatus  Brandeburginensis. 

SKRZYNIA  SUB  Nro:  6. 
W  tey  skrzyni  pudeł  dwa. 

1.  Pudło,  Inskrypcya  Regnorum  Turcioe,  Per* 
3iae   et  Tartariae. 

2.  Pudło ,  luskriptia  t)ucatus   Prussiae. 

SKRZYNIA  SUB  Nro:  7.    (nie  masz). 
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SKRZYNIA  SUB  Nro:  8. 
W  tey  skrzyni  prółńych  pudeł  dwa, 

f.  Pudło,  Inscriptia  {papierów  Cesareas  Att^ 
6triae  Germaoiae. 

*2.  Pudło,  InscripŁia  PalatinaCum  Belsenfiis, 
•et  cum  reliąuis  Prussiae* 

SKRZYNIA  SUB  Nro:  9. 
W  tey  skrzyni  pudeł  cztery. 

f.  Pudfo,  papiery  Papales. 

21.  Pudło,  papiery  Reginales    et  Bai^nses. 

3.  Pudło,  papiery  Reęai  Polonise. 

4-  Pudło,  papiery  Ducatus  Łithvanłai. 

SKRZYNIA  SUB  Nbo:  i  o. 
fF  tey  skrzyni  pudeł  dna. 

f.  Pudło,  Palatinatus   Podlachise. 

a.  Pudło,    Palatinatum    YolhyniaB  et  KijoviaB. 

SKRZYNIA  SUB   Nao;   if. 
JFiey  skrzyni  papiery  róine  rozrzucone, 

SKRZYNIA  SUB  Nro:  i  a. 
fF  tey  skrzyni  papiery  róiney  Listy. 

W  tymże  skarbu  znayduie  się  szaff  wiekich 
malowanych    trzy. 

WJedney  szafie,  xiąg  wielkich  staroświeckim 
drukiem   dziesięć. 
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Rybiey  kości  sztuka  y  na  długość  trzy  ćwier- 
cią od  sainćy    głowy  iedna, 

W  drugiey  szafie  futerałów  różnych  od  mi- 
siurek, szyszaków  y  innych  rzeczy. 

Flnsz  skórą  powlekanych ,  a  intus  kucbaię 
^yklyanych ,  znacznie  od  wilgoci  nadbutwiałych 
y  nadpsowanych  iSiro:  4^. 

Szyszaków  Husarskich  deineskkowych  ad  in- 
slar  złotem  nabianycb  spodem  atłasem  podszy* 
tych,  które  rdza  znacznie  zepsowała  dwa. 

Szyszak  cały  źelaztiyi  ieden  pozłacany,  także 
diwa  zepsowany. 

Krymka  sama   prze;  się  żelazna   iedna. 

Buzdyganów  ad  instar  demeszkowych  złoteip 
nabianycb  dwa,  ale  złoto  powypadało  y  rdza 
zepsowała,  do  tychże  Buzdyganów  pokrowców 
diya,  in   super  pokrowiec  próżny   ieden. 

MIECZÓW    CZTERY. 

I.  Miecz  Oyca  S.  Grzegorza  XIII.  goły  bez 
pochew,  bez  osady,  rękoieść  od  krzyża  ad  in- 
star złotem  nabijany,  y  zardzewiały. 

a.  Miecz  także  od  Oyca  S.  Paula  IV. 

3.  Miecz  w  pochwach  zardzewiały. 

4*  Miecz  bez  pochew   zadrzwiały. 

Koncerzów  w  prostey  oprawie  zardzewiałych 
znaydui^   się  Nro.  2. 

Karabela  w  prostey  oprawie,  głownia  Turec- 
ka ,  paski  na  niey,  tylko  same  cewki  miedziane 
wyzłacane.  Nro.   i. 
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Bodców  ielaznych  malarskim  złotem  wyzła- 
canych    para  iedna. 

Ostróg  żelaznych  zardzewiałych  par  iS. 

Trzewików  axamitiiych  starych  złych  pani  i 
dna ,  ż  których   ieden     zgalonem    rlutym 
odarty. 

TRZECIA  SZAFA   PRÓŻNA. 

Te  wszystkie  trzy  szafy  zielone  malowane, 
każda  ma  po  czworo  drzwi ;  wysokie  ku  same- 
mu skiepen/u  na  zawiasach ,  iednak  reperacji 
potrzebui|cych. 

Skrzyń  żelaznych  intus  boki  dwa  n  wierzchy 
dębowe  drewniane ,  a  zwierzchu  bkichami  że- 
laznymi y  sztabami   opasanych  Nro.   3. 

Skrzyń    puklastych  starych  zbutwiałych  3. 

Skrzyń  drewnianych  zielonych    Nro.   3. 

Te  wszystkie  skrzynie  iako  y  wyżey  położone, 
IV  których  się  znayduią  papiery,  s^  na  rogach 
żelaznymi  narożnikami  okowane. 

Halabarda  demeszkowa  ziołem  po  trosze  na* 
biiana,  w  drzewie  w  czerwony  axamit  obita  gwoź- 
dziami mosiężnemi  Nro.    i. 

Skrzynia  maleńka  w  któiey  znayduia  się  stę- 
pie do   bicia   pieniędzy  tynffów    y  Szostaków  20. 

Kagańców  mosięinych  in  parte  ca-fych  io 
parte  zepsowanych  Nro.    12. 

Podniebienie  od  kotary  Królewskiey  axamitnc 
czerwone  y  innego  koloru  z  kraiami  kitaykowymi 
przeszywane  płótnem  iedno. 
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0(]  namiolów  płoty  same  płócienne  których 
kawałków   zgniłych  Nro.  lo. 

Skóra  od  namiotu  i  irchy  szyta  alias  ściana 
namiotowa  iedna. 

Wilków  żelaznych   kuchennych  większych  20. 

Bost  spory  żelazny  ieden. 

Chorągwi  Woiewódskich.  y  Powiatowych  z 
ró/nymi  Herbami  na  kitaycę  malarskim  złotem 
innymi  farbami  malowanych  24,  które  wszystkie 
zbutwiałe. 

Item  chorągwi  wielkich  na  kytayce  z  herba- 
mi,  y  z  różnymi   insigniami   malowamych  a. 

Chorągwi  długićy  czarnćy  złotem  malowaney 
bardzo  ztćy  pół  sztuki  alias  połowa  iedna. 

Proporzec  maty  czarny  alias  Litewski  znay- 
duie  się  ieden. 

Kapturów  końskich  na  głowę  na  kitaycc  y 
atłasie  sadzonych  miedzianemi  sztukami ,  a  po 
wierzchu  wyzłacanenii,  na  wierzchu  frandzelk.) 
bramowanych    Nro.   i6, 

Misluków  ad  instar  czapraków  także  na  atla* 
tasie  y  kytayce,  takiemiź  blachami  miedzianemi, 
a  na  wurzch  wyzłacanemi  w  koło  frandzlami 
obszytych,,  wszystkie  zbutwiałe  garnitury  Nro.  !o. 

Kulbak  Husarskich  żelazno  oprawnych  staro- 
świeckich z  wysokimi  kutami  ad  instar  siodeł' 
Niemieckich,  przy  niektórych  są  strzemiona  że- 
lazne rd/ćj  zepsownnych  y  wyściełanie  wszystko 
pobutwiałe   Nro.    26. 
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Cuglów  samych  bez  nagłóków  rzeaiiennych 
axainitein   powlekaojch   Nro.   ii. 

Podogonia  także    diw. 

Podpierścieo  a^aniitein  czaroym  powlekany 
ieden. 

Torków  tak£e  trzy, 

W  tymie  skarbcolfoiusik,  do  którego  a^  drzwi 
żelazne,  na  zawiasach  divóch,  z  trzema  wrzecif  • 
dzami,  y  trzema  skoblami  dobremi,  zamek  zJy, 
y  klucza  do  niego  nio  masz,  pręt  przez  wszy- 
stkie drzwi  żelazny  do  zawarcia  y  zamknięcia. 

Z  tego  skarbcu  wychodząc  do  drugiego  s.)  drzwj 
żelazne  ^a  zawiasach  same,  skobli  zamku  nie 
inasz. 

Wyszeidszy  z  skarbcu  do  drugiego  w  si^ce  na 
prawey  ręce  lamusika  w  którym  drzwi  nie  masz/ 
reperacy%  trzeba  uczynić. 

Do  drugiego  skarbcu  wchodzący  drzwi  iela- 
zne  na  zawiasach  z  wrzeciądzami  y  skoblami, 
w  tYiii  skarbcu  okowane  drzwi  do  Lamusika. 

Skrzyń   w  błachy  żelazne  okownn^di  d\Kie. 

Skrzynia  sama  przez  się  żelazna  ad  instar 
sztuka  iedna  ,  zamek  w  tey  skrzyni  zepsowany, 
klucz  od  tego  zamku  przy  innych  kluczach  ra- 
zem  przywiązany. 

Kiuczów  od  skrzyń  wielkich  y  mafych  zwią- 
zanych Nrp.  i4 

Kłótek  bez  kluczów  znayduię  się  trzy. 

Szafa  w  tvmże   skarbcu  iedna. 
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Bonczuków  alias  samych  kit  białych  bez  o- 
sadzenia   gołych   Nro.  a. 

Relikwiarz  Grecki,  ci|ki .  z  blaszkę  srebrna  po- 
złacany, «7jd  instar  piany  morskiey  który  cały  od 
wilgoci  zepsowany   Nro.   i. 

Okno  w  tym  skarbcu  z  podwoyn^  kratą  y  że- 
lazn.} okiennicą  iedno;  w  pierwszym  zaś  skarbcu 
okien  2.  poiedynkowymi  kratami  y  okiennicami 
Numero  a. 

Spisawszy  tedy  wszystkie  contenta  w  skarbcu 
koron:  na  swoich  mieyscach  pokładać  zleciliśmy. 

Na  ostatek  gdy  ad  prsesens  Wielmożny  JP. 
Podstoli  Krakowski  iako  Plenipotent  Jaśnie  Wiel- 
możnego JP.  Woiewody  y  Starosty  Krak:  re- 
produit  Plenipotencyą  swoi^  officiose  zapisaną, 
a  według  prawa  tenże  JW.  JP.  Woda  y  Staro- 
sta Krakowski,  ex  duplici  ratione  nalepy  ad 
piBrogratiyam  skarbu  do  klucza ,  Woiewodzie 
Krakowskiemu  należącego,  iakoż  też  ad  secu- 
ritatem.  ex  mudere  Starosty  Krak.  Zaczyni  ad 
interim,  niż  nastąpi  reparacya,  upraszamy  aby 
praesidio  zamku  Krak.  warte  do  skarbu  koron- 
nego przydać  raczjł. 

A  gdy  tak  funkcyą  nasze  a  tota  Repuplica 
nam  zleconą  szczęśliwie  odprawiliśmy.  Więc 
pomienione  Insignia  modo,  quo  supra  zapieczę- 
towane-, tudziesz  rzeczy  skrzynie,  y  wszystkie 
supellectdia  et  archiva  wyżey  opisanym  sposo- 
bem kounotowane  JW.  JP  Franciszkowi  Maxi- 
milianowi  z  Tenezyna-  Ossolińskiemu,    Podskar- 
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biemu  vrielkieinu  koronnemu ,  Chmieloiduennu 
etc.  Staroście  oddaiemy,  y  ten  lostrumeot  Rom* 

mjssyi  naszey  przy  wyraifcniu  pieczęci  podip- 
5uiemy.  Działo  się  na  Zamku  ILrakowskiai  ut 
suprn. 

Konstanty  Szaniawski  Biskup  Krakowski  iako 
Kommisarz.     L.  S. 

Piotr  Konstanty  Stadnicki  Kasztellan  Woy* 
nicki  M.     L.  S. . 

Antoni  Franciszek  z  Słupowa  Szembek  Pod- 
komorzy Generalny  Wdztwa  Krakowskiego,  Wic- 
bcki  Bocheński  Starosta  Kommisarz  Rzpotitey 
z  prowincyi  Małopolskiey.     L.  S. 

Melchior  Gurowski,  Chorąży  Wdztwa  Kali- 
skiego, Kolski  Pezdrski  Starosta  Kommisarz 
Bzpltey    z  prowincyi   Wielkopolskićy.     L.  S. 

Józef  Kadomicki  Starosta  Odolanewski  Kom- 
misarz Rzpltey   z  prowincyi  Wielkopolskiej.  L.  S. 

Na  teraznieyszey  Kommissyey  ten  Inwentarz 
Skarbu  Koronnego  oddebrałem. 

Franciszek  Maximilian  z  Tenczyna  Ossoliński, 
Podskarbi   W.  K. 

Concordat  cum  Originali  Actu  Kommissionis 
modo  quo  supra  expeditae. 

Franciscus  Miklaszewski  Judex  Palatinalis  Cca- 
coviensis,  et  Vice  Procurator  Magnae  Prokura- 
tionis  Arcis  Cracowiensis  Commissionis  pracsen- 
tis    Notarius  M.     (i\ 

{i).  Ten  Manuskrypt  rewizyi  Skarbcu  y  Arcliiv^^*''* 
Państwa,   mam  sobie  darowany  od  JW.   X.  Scbcstijaua 
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OSTATNIA*  LUSTRACYA 

PRZED  ZNIKNIENIEM  SKARBCU. 

Dzicth  się  w  Mieście  Siołeczneni  Rzeczpospo" 
litey  Krakome  w  Zamku  mieszkaniu  Kró^ 
Iow  przeznaczonym ,  Roku  Pańskiego  7/- 
siąc  siedemset  dziemudziesąt  drugiego  ,  w  A 
dniu  osmnasifm   Kwietnia. 


lYJy  Kornmissarze  Rrzeczypospolitey  skarbu  o- 
boyga  Narodów,  z  mocy  rezolucyi  Prześwietney 
Kommissyi  Śkarbowey  pod  dniem  drugim  Kwie- 
tnia w  rokii  bieiącym  zaszłey,  i  w  dopełnieniu 
prawa  Seyma  teraźnieyszego  pod  tytułem  De»^ 
klaracjra  w  liczbie  pierv\r$za  zapadłego,  wspól- 
nie z  Jaśnie     Wielmożnym  Kustoszem  koronnym 


Hrabi    Sierakoiv&kirgo    Kustosza    kofonnego  mego    ła- 
skawego Ktizynaipoil  btynosc  inoią  y/  Krakowie  w  szczę- 
śliwią  Epokę     złączenia    ^aictych    przez  dom  Austrya- 
ckl  prowincyi,  aazad   w  iedno  ciało  z  XiQstwem  War- 
szawskim  przez   Trakrat    Wiedeński'  14  Octocr:  1809. 

Skarbiec  ten  w  czasie  naiazdów  Szwedz/iicb  za  Karola 
XII,   byt  t\*yiVŁeeziony   i  schowany* 

Właśuie  mi  sie  nieduwno  zdarzyło  mieć  w  ręku  O- 
ryginał  późnłeyszćy  rewlzyi  tyclize  Archywów  roku 
*737>     przy  zdaniu  Skarbu  Podskarbiemu  Moszvnskie- 
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przybywszy  do  Zamku  Krakowskiego  dla  z  re- 
'  widowania  Koron  i  Insrgniów  Rzeczypoftpoliter, 
oraz  wszelkich  sprzętów,  w  przytomności  3 W. 
Gorzeiiskiego  Biskupa  Smoleńskiego.  —  Ole- 
chowskiego Biskupa  Uranopółitaiiskiego  Suflni* 
gana  Krakowskiego.  — •  Wodzickiego  Geoerafa 
Maiora  Woysk  Koronnych.  —  Morsztyna  Sta- 
rosty Skotnickiego.  — -  Mieroszewskiego  —  Lech- 
niana,  Woyczyńskiego,  Minockiego  i  Ostrów* 
skiego  Kanoników  Krakowskich  ,  Chwaliboga  , 
Jordana ,  Szwykowskiego ,  Kmity ,  Ziehń- 
skiego,  Szuyskiego,  Paprockiego  i  Miklaszew- 
skiego Sędziów  Ziemskich  Woiewództwa  Kra<* 
kowskiego,  i  innych  Obywatełów  hcziiie  zgro- 
madzonych tak  z  stanu  Duchownego,  Rycerskiego 
i  Municypalnego ,  oraz  osób  z  Przeswietney  A- 
kademii  Krakowskiey,    przystąpiliśmy   do  dosta- 


mu  9  w  łtórym  wyraża  t  konnotoie  Kominissya  łe 
Biskup  Krakowski  Szeniawski  (na  tej  tu  rewizji  pre- 
zydul^cy)  wzlot  wówczas  pozjczanym  sposobem  Ma- 
nnskrypta  Hystoryczuc  y  czynności  Publicznych  ZadzLka 
fi.  Kra.  Kanclerza  Koron:  w  lataeh  1626.  y  ko- 
respondcncye  Hozyusza  Kardynała  s  Stan;  Karnkow. 
skim,  (niutialy  te  kosztowne  rękopisma),  w  domu 
Sukccssorów  Szeniawakich  pozostać.  Patrz  onich  szcze- 
gół na  karcie  12.  cur.  Natey  rewizyi  1737,  byl  Kom; 
tak  ze  X.  Sebestyana  Oyciec  zwiclu  innemi  >  y  tC  oko- 
liczność  zapisano  ad  memoriam   rei. 

Józe{  Sierakowski. 
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tecznego   onych   z  rewidowania  i  opisania  spo- 
sobem ni2ey  następni^cym. 

Nie  powtarzamy  opisu  Koron^  berety  mieczów 
Jabłek  gdyi  właśnie  tei  samey^  iak  było  w 
roku  1733.  Opisanie  kleynatów  innych^  ręko-- 
pismu  jikiów  etc:  nieznayduie  się,  Zdaię  się 
ii  kommissya  ta  wyznaczoną  było  iedynie  ^ 
do  z  lustrowania  Insigniów  Królewskich ,  a  ra^ 
czeydo  poiegnania  się  z  niemi.  Imieniem  oslat" 
niego  iui  zebrania  się  narodowego.  Stanisław 
Jugust  koronowany  był  Koroną  Chrobrego , 
a  ie  była  za  wielka  j  ścisnioną  ią ,  i  opra^^ 
wiano  na  nowo. 

P.  S.  iu£  z  lustracyi  1733.  okazuie  się,  ile 
drogich  kleynotów  zniknęło.  Niema  ^'zmianki, 
^dzie  się  podział  ów  potężny  dyament  93  ka- 
ratów wai^cy,  a  5oo,ooo  czerw:  złot:  ceniony. 
Prócz  koron  i  innych  Insigniów  Królewskich 
naiazdy,  zastawy,  nieład,  rozprószyły  tak  drogie 
zabytki.  Więcey  ipoźe  iak  kleynotów  żałować 
nam  należy,  rękopismów,  Dyplomatycznych  i 
liistorycznycb ,  Kromerów,  Hoziuszów,  Zadzi* 
ków  etc.  eta  ile/,  straconych  raateryałów  do 
dzieiów  Oyczystych. 

Tnsignia  Królew:  w  roku  1 794  znikły,  korona 
Chrobrego,  Moski:,  Szwedzka,  iuż  może  sprzy- 
sięgł.*}  na  nas   ręk|  stopione  zostały. 
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o  HOŁDZIE  PRUSKIM 

•     STATUS  CAUSiE. 

W  którym  i.  krótkie  zebranie  znayduie  mc 
Xięż^t  Pruskich  i  Elektorów  Brnndeburskich  ^ 
do  którego  roku  hołdowali  Nayiaśnieyszyro  Kro* 
lom  i  Rzeczy  pospohtey  Polskiey. 

a.  od  którego  czasu  zostali  od  tegoż  hofdu 
uwolnionemi. 

Po  diugich  i  krwawych  woynach,  które  krzy«*  d-  H 
żacy  z  Rzeczępospoht^  Polska  wiedli,  (iako  w  '^ 
historyi  doczytać  się  moina),  za  panowania  Nay- 
laśnieyszego  Kazimierza  Króla  Polskiego  w  roku 
1466,  gdy  zwycięionemi  od  Polaków  zostali, 
Ludwik  ich  Zakonu  Generalny  Koroinendant, 
pierwszy  oddał  hołd  Bzeczypospolitey  Polskiey. 
Od  »tęy  wasalem  i  Xiążcciem  uznany,  przysię- 
gę wierności  wykonał,  i  następów  swoich  po- 
dobnież do  tego   obowięzał. 

Jakoż    następcy    po   nim    Henryk   de  Piawen  d*  30 
hołd  temuż  ]Vayidśnieyszemu  Kazimierzowi  Kró«      '^ 
łowi    Polskiemu  w  roku   1470.  oddał  i  wierność 
wiecznie  poprzysiągł. 

Gdy  zaś  ci^  Xiąźęta  Wazalowie  rebelizui|C 
przeciw  Królom  swym,  powstali  i  wiele  woien 
stoczyli  9  Król  Zygmunt  i.  w  roku  iSzS  Alber* 
towi  Xiążęciu  Pruskiemu  prsevio  super  eundem 
fidelitatis  juramento  et  Homagicis  praestitis,  zie- 
mię Pruska  in  Feudum  oddał,  ayeieliby   bez« 
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dzielny   z;tego  śi\^iaU  teysó   miał,  trzey  bracia 
iego   Jeirzy  Kazimierz  i  Jan  nastąpić  mieli. 
i55o.  W  roku  i55o.  Król  Zygmunt  August  w  Kra- 

kowie  toż  Feudum  pomientonemu  Xi^żę(iiu   re- 
nowownf  i  do  teyży   lenności  Jerzego  Frec?ery- 

d.  4  Maia  ka  i  Alberta  młodszego  przypuścił.  Tenże  Kroi 
i563.  ^  roku  i563,  do  wspołecznźy  Inwestytury  Joa- 
chima Elektora  Bramleburskiego  na  Ki^stwo  Pru- 
skie przypuścił,  która  Inwestytura  ściągać  się 
miała  na  drugiego  Joahima  syna  Zygmunta  Arcy* 
biskupft   Magdeburskiego. 

d.  19  Julii      W  roku  t56g,  tenJe  sam  Król  Dyploma  In- 
1669.     .vr«slytury  na    Xic8two  Pruskie  Xi|ż^ciu  Alberto- 
wi Fryderykowi  wydał'. 

.  x6  7bri5      Po  Śmierci  zaś  Joahima  drugiego  Janowi    Je- 
1571.     rzemu    w  roku  1571.  RenoWacya    współeczney 
Inwestytury  stah  «ę. 

.  %%  7bri5  Król  Stefan  w  roku  1677,  Jerzemu  Frydery- 
^^77-  kowi  Marchiónówr  Aspdcenskiemu  pozwohł  mieć 
staranie  nad  Xięstwem  Pruskrćin,  dla  powaryo- 
wanych  zmysłów  Albertsi  Fryderyka,  młodsze- 
go Xi|źęcia  Pruskiego  i  feżlrby  tenże  Albert 
był  bezdzietny,  tedy  W  roku  1578,  da  dyploma 
Jerzemu  Fryderykowi  współee^tiey  Inwestytury  na 
to2    Xięstwo. 

1.  18  April     Co  też  Król  Zygmunt  III.  w  roku  iSSg,  ap* 

15B9.      próbował  i  pr2e2 '  Dyploma    swcrie    do    wspołe- 

Cznźy  Inwestytury  na  toż  Xięstwo  Jana  Jerzego 

Elektora   Brandeburskiego ,  wraz  ze  wszystkiemi 

SukcessóramUego,  po  mieczu  id^cemi  przypuścił. 
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Tenże  sam  Król     w  roku   i6o5)  po  leyściu^*  n  Mart: 
Jerzego   Fryderyka    przez   Dyploma   swoie  Joa-      i6o5.. 
cliimowi  Fryderykowi  Elektorowi  Brandeburskie- 
mu   kuratelę  nad  Xi|źcciem   i  nad   całem   Xię- 
isiweru   dał. 

W  roku  1609..  Tenże  Król  dał  Dyploma,  kto-      1609. 
rynt  gdyby  quo  umarł  Joachim  Fryderyk,  Jaoo- 
,wi    Zygmuntowi  iego  synowi  kuratelę  nad  Xi%r 
żęciem   i  dzierżenie  'Xi^stwa. 

W  roku  1 61 1,  na  Xięstwu  Pruskie  tegoż  Jana  d,  1^  gbrit 
Zygmunta,    wraz    2  trzema   braci   iego    prawem      ^^''- 
Feudi  inwestyował. 

Boku   zaś  1621,  toż  Xrcstwo  Pruskie  Jerzemu  d.  a3  7brij 
Wilhelmowi  in  Feudum   oddał.  ^^^^' 

Kv6l  Władysław  IV.  w  roku  i64r.  Fryderyka      1641. 
Wdhelma  na  Xięstwo  Pruskie  ipwestyował. 

Co    następuiący    na    Tron   Polski     Król    Jand:  i5  Febr 
Kazimierz  w  roku   1649,  approbowah  *    ^' 

Zaprzątnąwszy  się  '  tenie  Król  kilkoletnią  woy- 
im  z  Moskwa  i  Kozakami,  Gustaw  Król  Szwedzki  d.  17  Janu 
\vtargn^łz  woyskiem  w  Xięstwo  Pruskie,   a  mie- 
czem, ogniem  pustoszeć  do  tego  przywiódł Xi§źę- 
cia  Pruskiego  Lennika  Korony  Polskiey,  iż  musiał 
z  nim  w  roku  i65o.    Pakta  zawrzeć  po  trzy  razy. 
Pierwszemi   d.  1*^  Janu:  Xi^>stwo  swoie  za  lenne 
i  hołdownicze    Królowi  Szwedzkiemu    pr|yznał. 
Drugiemi   d.    1 5  Janu:  przyrzekli   sobie '  wzaie- 
mnie  iść  przeciw  tym ./  którzyby  albo  w  własne 
ich     kraie ,    albo   od    Polski    oderwane   i  sobie 
przywłaszczone  wdzierali    się.     Trzeciemi:  które 
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ostatnich  dni  8bris  przypadły,  Feudum,  Xięstwa 
Pruskiego  skasowane,  i  za  absolutne  Państwo 
domowi  Brandeburskiemu  przyznaczone.  Wi- 
dząc Król  oczywiste  znieważenie  zawartego 
wprzód  8obf  prijpymierza  ,  udał  si^  z  woyskiem 
na  Xięcia  Pruskiego,  ale  poznawszy  opóźnione 
swoie  *  zabiegi,  iiby  nieskutkowały,  za  pośredni- 
ctwem Leopolda  Króla  Węgierskiego,  z  przezna- 
czonym Tii^iąciem  Pruskim,  przez  wysadzonych 
lit  to  pełnomocnych  z  oboyga  stron  Posłów  d, 
19  ^bris  1657.  Pakta  nazywaięce  się  Welawskie 
zawarł :  któremi  Xiąie  Pruski  od  hołdowni- 
ctwa  uwołniony. 
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PAMIĘTNIKI 

TYCZĄCE   SIĘ  PANOWANIA 

WŁADYSŁAWA  IV. 


Hoznawszy  zawodu^  w  przyrzeczonych 
pamiętnikach  włoskich^  tyczących  się  \6g9 
wieku^  z  żalem  przymuszeni  iestesmy^  P^^Y'^ 
stompióf  do  pamictuikóiv  późnie jrszy eh. 

OPISANIE  PODROŻY,  I  POSELSTWA, 

« 
Kv6lLE    W  naKHIU     HATIASir:  ULÓŁA     POŁSKIBOO    I    fSWE- 

GKIEGOy    WŁADYSŁAWA  IV.  ODPRAWOWAŁ    JAM  ZAWADCKI, 

•TAmOSTA      tWnCKI      PODł.O«OmZT     KÓŁEWftKI     (l).     oo 

Zli^T   jnSKISCUai  ,    do    KmÓŁKWiÓW    siwsdkukt  i 

CBESUST,  DO  SIEDHOCSOinrCH    PROWIHGTI    BEŁOtw  I  DO 

JLŁ&LŁ  AX01SŁIEISGO   W  E.  l633. 


£j  rzadkiego  rękoplsmu,  udzielonego  mi  przez 
3 W.  Radcę  Stanuj  Jozefa  Hr.  Sierakowskiego. 
Przedwieczne  opatrzności  wyroki^  fP  iedneag 
fpkuj  uderzyły  grotem  śmierci  ^  d{vóch  potę^ 
inych  zapaśników  Zygmunta  IIL   I  Gustawa 

(j)  Poniićy  Kafatelaa  Gdadtki;  aa  łoilon  Woieiro*. 
ih  Pamawski. 

Tok  m.  % 


(  i3o  ) 

'Adolfa\  uptywat rozeym  między  Polsfią  i  Szs^^e^ 
cyą,  ff^ładyółcw  If^*  wstompwszy  na  tron  po 
oycUy  s^yslał  postói^  z  doniesieniem  o  tern  ,  po^ 
stronnym  Monarchom.  Znany  zdatnośct  i  na-' 
liki  swoiey^Jan  Zawadzkie  do  pówyzey  sf^jmie- 
nionycfi  d\^!orów  wysłany^  osobno  z  zleceniem 
aby  wdania  się  ich  szukał  ^  by  osierocone 
berło  Szwedzkie  po  Gustawie  Adolfie^  fFłady-i 
siadowi  IV.  lako  iedynemu  i  prawemu  onego 
dziedzicowi  powroconem  zostało.  Co  obszer-^ 
niejr  w  nastempuiącejr  wjrraionjrm  iest  instru^ 
kcyi. 

INSTRUKCYA 

DANA 

JANOWI    ZAWADZKIEMU 


*      I      \ 


STAROŚCIB  ŚWIECKIEMU,  PODKOVORZEtt17  t  POSŁO- 
WI T.  K.  M.  DO  NIEOUlBCy  HQL4£IDYI  I  ANGLII;^ 
W  WARSZAWIE  D.  20  STTCZlfrA.  A.    l633    DANA. 


Posef  J.  fL.M.  uda  się  nay przód  do  Elekto- 
ra Brandeburskiegóy  i  pozdrowiwszy  go,  i  aope- 
wniw^y  o  dobrych  chuciach  L  K.  M.  ku  nie- 
mu,, upomni  go,  by  we  wszystkich  sprawach 
Pruss  tyczących  się,  iako  wierny  hołdownik  z  J. 
K.  M.  znosił  się  «  by  ieiełi  sam  do  Pruss  udać 
się  nie  moze^  aby  lam   iednego  z  poufa'łych  se^ 
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]creUrzy  swych  posiał;  oświadczy  mu  ii  J.  K.  M. 
pewny  o  przywiązaniu  Elektora  do  stebie«  ufa  ii 
iako  pokrewieństwem  złfczony  (i)  ze  Szwecy^, 
przyłoży  wszelkich  starań  do  odzyskania  dla 
Króla  JiDci  korony  Szwedzkiey  ,  do  ktorey  mu 
śmierć  Gustawa  Adolfa  oŁworzyfa  drogę.  Póki 
bowiem  źyie  prawdziwey  korony  tey  dziedzic 
i  właściciel,  poty  posiadanie  oney,  przez  drugich 
bolesnem  iest  dla  J.  R.  M.  nieprawnero  i  gor- 
szącym, dla  świata.  Tern  gorliwiey  Elektor  Jmci 
wstawiać  sią  zatem  powinien,  im  pewnieysze  ztąd 
wynikni  ^^^  niego  korzyści.  J.  R.  M.  przyrze- 
ka ii  siostra  Elektora  Jmci:  wszystkie  swe  pra- 
wa zachowa,  ale  nadto  ,  przyczyni  się  J.  K.  M. 
aby  sprawy  Elektora  u  Cesarza  «  i  Rzeszy  Nie  < 
mieckiey,  oaylepszy  wzięły  obrót,  ufa  J.  K.  M. 
iŁ  lubo  powinnowactwo  łączy  go  ze  Sjwecyą  , 
przeciess  pamiętać  będzie  Elektor ,  że  powta- 
rzane tylekroć  z  Piastami  i  Jagiełły  zwiąski,  i 
inne  ważne  .stostaki  ,  sprawią  iż  Elektor  Jmci , 
przekona  się  iz  interesem  iest  lego  aby  berło 
Szwedzkie  powróciło  do  Króla  Jmci:  uiyie  w  tern 
może  wpływu  siostry  swoićy,  by  ta  u  Oxea*. 
stirna,  Baniera  i  innych  ministrów  szwedzkich, 
iak  naysilniey  rzecz  tę  popierała.  Przyrzeeie 
równie  Poseł   Elektorowi ,     ii  ieżeli  mdu^ypia 


(i)  Gustaw  Adolf  miał  ul  ujhą  tiostrę  icpowlor. 
nem  matzeiittwie  Maryą  Eleonorę,  córkę  Jerteffo  Wil- 
helma Elelit:  Brandebur:  "^ 


iakie  stałjr  się  w  Prusiecb,  £e  te  powścif  gnione'* 
mi  będą. 

Jeieli  siostra  £Iektora,  a  wdowa  po  Gusta- 
wie, znaydaie  si^  w  Berlinie ,  będzie  się  starał 
poseł,  widzieć  z  nią,  pozdrowi  i|  od  Króla  Jinci 
oświadczy  zal  J.  K.  M.  ze  straty  którą  w  śmier- 
ci męża  poniosła  i  będzie  usiłował  uąó  ią  dla 
nns.  Uda  się  z  tamtąd  poseł  do  Elektora  Sa^ 
jskiego ,  przypomni  dawną  przyiazń ,  która  oyca 

j 

iego  z  oycem  N.  P%  łączyła,  oświadczy  gorliwe 
chęci  J.  K.  M.  w  dania  się  pośrzednictwem  swo- 
im -do  Cesarza  Jmci  o  powrócenie  pokoiu  mię* 
dzy  Cesarzzem,  i  Rzeszą  Niemiecką,  i  zatamowa- 
nie zbyt  iui  długo  trwaiącego  wylewu  krwi 
chrześciaiiskiey ,  a  przynaymniey  ziednania  iak 
oayprędszegp  rozeymu,  w  czasie  którego,  pokóy 
Ytały,  i^ogłby  się  zawrzeć.  Oświadczy  poseł 
Elektorowi,  ii  J.  K.  M.  polega  zupełnie,:  na  u- 
ezuciacb  dawney  przyiazni  i' sprawiedliwości  J. 
£.  M;  ii  ta,  wszelkich  .dołolydtarań,  aby  berło 
Szwedzkie,  istko  niezaprzeczoneitt  prawem  należące 
io  J.  K.  M.  ugodnem  sposobem  prawemu  one- 
jgo  dztedzic^owi  pawrocónew  zosta'ło  (i). 
•  Je/eli  -się  ptfch*  sposobność,  widzenia  się  z 
Katldłćfzem  Szwedzkim  OxeiisŁernem^  doniesie 
ttiu  poseł;  iak  usilnie  stara  się  ^  Król  Jegomość, 
o  powrócenie  potrzebnego  wszystkim  pokoiu,  ia- 
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lie  yr  tern  celu,  poczynił  kroki,  i  xt  Cesarza,  i  u 
Xiąiąt  Tf  iemieckicli.  A2e  to  po  śmiefci  Gusta- 
\ra,  bez  iiirpływu  Pdnów,  i  wodzów  Szwedzkich 
(między  któremi  on  pierwsze  mieysce  trzyma) 
stać  się  nie  nioźe  ,  wzywii  go  J.  K.  M,  aby  do 
tego  u^ył  wpfy wu  swoiego,  tern  skwapliwi^y,  ił 
niopewne  są  losy  woyny,  iak  tego  w  smutnem 
zgonie  GuUawa  przykład  widziemy^ 

Oświadczy  mu  poseł,  ial  Króla  zzgonutego^ 
gdyzk  aczkolwiek  bądź,  był  Gustaw  nieprzyiacie^ 
lem,  był  iednak  bliskim  krewnem ,  i  męiera  nay^ 
znakomitszych  przymiotów;  z  resztą  gdy  z  wyro* 
ków  Eoskich  ,  Kroi  Gustaw  zabranym  test  z  li- 
czby zyiąeych,  zostate  teraz  w  miłości,  i  przy- 
chylności przednieyszych  Panów ,  i  oby wateK 
Szwedzkich,  sposobność,  powrócenia  kraiu  pod 
berło  prawego-  dziedzica  i  Pana,  zapewni  go,  ift* 
bespieeznie  ufae  mogą  dobrey  wierze  i  rostro* 
pności  TTeyiasnieyszego  Psina  :  ił  ten-  w  czułćy^ 
mieć  będzie  piecziófcwitości  dobro  ipoźytkij  kró*» 
łestwa  Szwedzkiego,  ich  wiarę,  swobody,  zwy^- 
czaie.  Z  jaką  krzywda,  i  szkodą  byłoby  dła  Pań- 
stwa tego,  gdyby  berło  tafc  długo  w  iednem  ro*' 
dzie  piastowane,  w  obce  r^  przeniesionem  by- 
ła, iak  niesprawiedliwi  byłoby,  by  ptawo  ucbwa>« 
lone  przeciw  oycu,  r  syna  wyłączać,  i  dotylfró 
miało.  Ostroinic  atoH  poseł,,  z  c2.fowfekiem'foni^ 
traktować  będzie,  mtiiey  się-  rozwodząc  nad  pra^ 
wami  Krółd,  iak  odwołuiącj  de  dawnego  przy^- 
wiązania  Szwedów ,  d^  krwie  Wazaw>  do  tyc^ 
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ushig,  i  dohrotizicystw, które  naród  ten  odelniil 
od    przodków  J.  K.    M.  »  które    Król  powicks^}^ 
nierównie.     Je/.eliby  poseł ,  z.i   twnrdym  znat; 
Oxenstirna  ,   w  tey  sprawie,   mech    zwróci  rze*!*- 
do  krzywd  ,  przeciw   paktom    rozcytnu  ,    wjrzą- 
dziinycb  Gdańszczanom,  krzywd,  dobrze  pogło- 
wi   wjndomycb.      Z  innemi  pannroi  Szwedzkicmi 
pDilotinym^c  sposolicm   poseł  mówjó  będzie. 
Ztnmt^d  uda  się  poseł  do  stanów  7Act\i 
nych   pruwincyi)  oświadczy  im,    iż   i.  K.  M.  ni| 
przestai^c,     nn  wysłiiniu   do   nieb    w  poselstwie 
XięcjH    Jnnusz.i     HadziwrHa    z  oznaymieniem 
wstompieniu   swem  na    tron  Polski  i  Szwedzki 
powiórnego  posl.i,  wysj^ta,   zodnowieniem  paktuw 
przyjaźni,  i  baiidlu,   tak  korzystnie  dla  obu  na< 
rodów   trwai^cyoh.     Ze.  J.  K.  M.  silnićy    ieszczi 
te  Boiusze   stwierdzić  pragnie.     Ze  nie  w^tpi 
K.  M.  ii  Ziednoczone  Stany,  uznai^    dobrze  ki 
rzyści,  iakie  im   handel   Polski  przynoAi,  ze  czuii 
równie  i  straty  iakie  na  morzu,    i  w  portacii  od 
przewodzeń    Szwedów   ponoszą ,    źe  zatem    wla- 
SMfin   iest  ich   pożytkiem,   aby  Królestwo  Szwe- 
dzkie,  niesprawiedliwie  oyru    iego   wydarte  , 
dziś  przez    śmierć   Gustawa    osieronone,  do  pra' 
wego  wróciło    dziedzica    i  Pann;  ie  równie    pc 
hojnie,   iak    roatropnie    postoinpi^   sobie    Slatiy^ 
ieieli    użyi^   wszelkiego  wjiływu  swego  we  Szwe^^ 
cyi,  aby   dom  tak   długo    i  lak   świetnie  panuią 
ey   temu  narodowi,  nie  był  poświ^couym  dfa  ni 
znanycli    przycbodniów ,  źb  J.  K.  M.  całość  re- 
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l^ii,  starożytne  swobody ,  nie  tjlko  utrzyma  ale 
rozszerzy.  To  powiedziawszy,  namieni.  poseł,  ^ę 
Jt  K.  M.  chce  przyif  ć  na  siebie  pośi^ediiictwo  w 
uspokoieiiiu  Niemieckiego  Państwa,  ie  iyczy  by 
i  Z.  S.  przyczyniły  się  do  tak  zbawiennego  dzie* 
ła,  i  oznayoiify  mu  ^  w  czym  im  w  tych  roko- 
waniach użytecznem  być  może.  Nic. bowiem  J. 
K..  M,.  zaniechać  niechce,  czemby  i  po/ f dany  po- 
kóy  chrześciaństwu  przynieść  i  życzliwe  chęci 
swe  dla  stanów  okazać  roogł. 
'  Pośpieszy  ztamftęd  poseł,  do  Króla  JmciWieU 
kiey  Brytanii,  powolne  chęci  przyiaini,  i  uprzey* 
mości,  przypomniawszy  te  święte  sojuszów  z  wiej- 
ski, które  nie  tylko  między  oycami  dwóch  Kró* 
lów,  ale.  i  poprzednikami  ich,  tak  długo  bez  ża« 
dney  przerwy  trwały «  oświadczy  iż  J.  K.  M. 
«wi)ski  te  święcie  zachować,  i  bardziey  ieszr/e 
ścisnąć.  pragnie,'.dla  czego  nieprzestaięc,  na  wy- 
sianiu iai  wprzódy  Xięcia  Radziwdła  ,  zoznay 
mienieni  J.  K.  M.  o  wstompieniu  swcm  nn  tron, 
dziś  powtórnie  posła  swego  wysyła,  z  zapewnie- 
niem J.  K^»M.  oaobisteyswey  dla  Króla^^W.  Bry- 
tanii przyiażni  i  uprzeymości. 

Przystompi  potem  do  spraw  Szwedzkich  pro- 
sząc by  J.  K.  M.  przyioł  na  siebie,  rokowanie  , 
o  powrócenie  tćy  korony  prawemu  iey  dziedzi- 
cowi ,  że  J.  R.  M.  interesowanym  iest  do  tego , 
nie  tylko  przez  powody  sprawiedhwości ,  powi- 
nowactwa, i  przyiażni,  lecz  przez  względ,  iż  to 
iest  wspólna  wszystkim  Królom  sprawa,  ix  przez 
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'powrócenie  to  przeniesie  J.  K.  M;  kraiom  swó<* 
im  nayistbtnieysze  korzyści,  gdyfi  J.  K.  M.  han- 
del na  morzu  i  portach  u  na5  nie  tak  scisnio- 
nymllrk  dzi^  lecz  wolnym  chce  uczynić,  i  go* 
towym  iest  iakich  J.  K.  M.  £yczyć  w  nim  bę- 
dzie łlatwośct,  wszystkie  poczynić.  Zapewni  ze 
J.  K.  M.  iu&  poca^nił  kroki,  w  powróceniu  po- 
kotu państwu  niemieckiemu  ,  ćo  tern  chętniey 
przedsiewziof;  iż  się  dowiedzMł  ż  ust  P.  Gordo- 
na, posła  ].  K..  M.  na  dworze  sWorm,  ii  J.  K  M. 
pragnie  tego,  ie  N.  P.  uiyie  wszystkich  środków, 
by  9tę  stać  pomocnym  siostrze  J«  K.  M.  Pala- 
tjtiie  R^mi.  Z  resztą  postompi  sobie  poseł,  po- 
dług wypadków  i  okoliczności  ,  zawsze  iednat 
dostoieństwo  Nayiaśnieyszego  Pana,  maiąc  naba- 
czeniu. 

Skoro  zaś  za  łaską  Boią  Wielmożny  poseł , 
dópełiiiwszy  tych  poselstw,  do 'Oytzyzny  powró'* 
Cl ,  reiacyi  spraw  swych,  podhig  sWyczaiu  ,  w 
Aktach  Rancellaryi  koronnej  rib2yć  nie  omie- 
szka. ■*'*". 
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PROPBItM. 

JAN    LIPSKI 

REFER£NDARZ   KORONNY. 

D.  39  Marca  i633  pofseł  Polski  ,  stanowszy 
w  Berlinie,  dał  znać  o  przybyciu  swoim  do  dwo- 
ru Elektora,  i  natychmiast  bez  źedney  zwłoki  ^ 
przybyła  z  zamku   aześciokonna  kareta  z  Szam- 
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Belanami  Xi4łęcia,  i  wiozła   go  do  dir^ru;^' wjr- 
dzielone  mu   pokoie,  zastawiono  wieczerza. 'Wy« 
znaczeni  do  konferencji  fFaUerrot^  Heuningiusrt 
Bamin.     Nazaiutrz  przyszli    SzambelaDii  i   aa- 
prowadzili  poshi   na  audyencyę,   dwór  poioslaf 
w  tyle.     Po  długiey  rozmowie,  wyszedł  Elektor, 
prowadząc  posła  Polskiego  za  rękę,  udał  się  do  ia« 
dalney  sali,  i  pod  baldachinem  posadził  przy  sobie. 
Margrabia  Christien,  z  bratem  siedzieli  przy  Ele- 
ktorze, Szwedzcy  Ministrowie  poniiey:  Naprzcr 
ciw  krayczy   W.  U  drugfego  stołu  byli  dworscy 
Posfe,  i  urzędnicy  Brandeburscy.    Widok  z  zam- 
ku,  na  miasto  Berlin,  dosyć  przyiemny,  leiy  on 
nad    rzeką    Sprą.     Dzieli  ona   miasto  ni   dwie 
części,  z  których  iedna  zowie  się  kolonia,  druga 
Berlin.*  .Poł|ncza  ie  most.     Obszerne  dosyć  gO'% 
spody,  i  sklepy   towarów  pełhe,  walą  się  okólne 
mury;  rowy  w  okofo  podwóyne,  inog%  być  napeł* 
nione  wod|.  łft.  ^ 

Poseł  w  liście  swoim  do  Kanclerza  tak  o  ro- 
kowaniach swych  pisze  «  Przyszedł  do  mnie  Pan 
j>  Knlzbek^  i  w  dłi]<^y  rozmowie ,  udzitłił  ze 
«  Królowa  wdowa  po  Gustawie,  będąc  wyłączo- 
«  ną  od  Regencyi,  nie  mo&e  być  W.  K.  M.  po- 
c(  mocną.  Oxenstiern^  nie  przychylnym-^się  o- 
«  kazuie  ku  W.  K.  M.  i  rodzinie  iego ,  powiat 
«  daiąc,  źe  nie  przełamane  są  trudności  jjw  powro- 
«  ceniu  go  na  tron  Szwedzki.  Jam  mu  żywo 
«  odpowiedział,  ii  znikną  trudności,  gdy  tylko 
%  dobra  wola  będzie^  że  ieźli  o  tern  traktować 


«  dt\3  me  mo/na ,  roipocząc  przynaymniey  n 
K  leży  ,  zawifiazone  rozeymcm  ostateczr 
o  Na  to  przez  V.  Ktiizbek  mc  inudgo  oH  Ox«flt 
«  stirna  niti  odebnłem  tylko  że  rzerz  t 
a  s-lnn.!  była  dostnnów  K.rólestwa,  wkIzil-ć  łatwo 
ii  mogę  ie  Oiensiirn  umyślnie  rzeczy  zwlekn  , 
a  póki  nas  nie  uyrzy  uwikłijneiiii  w  woyiic  z  Tur- 
<t  knini ,  i  Moskwa  ,  któr;)  wszelkieini  sposobami 
u  poJniecn ,  lui  lo  by  po  up^ynieniu  rozeyiiiu  , 
.  «  nie  przygoŁowanycl)  wpnść  mógł  na  nas,  tal^ 
I  «  iak  to  iuź  uczynił  Cnstnw  gdy  wczasie  uoyDjd 
"  z  Turkami ,  bez  wypowiedzenia  woyny  nni^^^ 
u  cbał  Inflanty,  I^ygCt  >  naypicknieysze  zagarnc^l 
«  \iiQvincyti.  Knizzberg  odpowiedział  mi  na  toj* 
<  iź  snmemu  Elektorowi,  naywjęcey,  na  przyśpie- 
u  szeniu  pokoiu  zależy^  i  ze  wszelkich  uźyie  spo- 
«  bów,  by  wtem  roku  ieszcze,  rokowania  o  pa-_ 
n  kóy  rozpoczęły  się. 

D.  3.  Kwietnia  po  sutym  obiedzie  Elektol 
rozmawiał  z  posłem  prywatnie,  i  pożegnał  i;o. 
Przed  wieczerz.j  przyszedł  Radca  Knizzebek ,  i 
po  długicli  oświadczeniacli  oddał  posłowi,  odpis 
Elektora  na  list  Królewski,  nie  tracąc  poseł  czasu  ; 
hoynie  udarowawszy  dwór  cały,  w  dnlsz.'j  puścił 
się  podiroź. 

Dnia   6.  Kwietnia  stanął  poseł  ^  jśnklen  dość 

I  obszernym    mieście   Xiąźccia   Meklemburskiego , 

ztaml^d    w   Folgast   gdzie  na    ówczas  Krystyna 

Króbwa    Szwedzka  bawiła.    Nazaiulrz   udał  siij 
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do.  niego  Marszałek  dworu  Królowćy  Szwedz-  Zawada 
kiey,  i  zaprosił  do  domu,  iuż  dla  Posła  przy-  ]^«gtTi 
gotowanego.  Dom  ten  po  śmierci  Gustawa  A- 
dolfa,  cały  był  kirem  wybity.  Wyznaczono  trzech 
deputowanycby  do  traktowania.  Kazimielrz  Gul' 
denstern  Podkomorzy  Wielki,  i  dwóch  dworskich. 
Przysłano,  z  zamku,  do  60  pokoiowych  i  dwor« 
skich  do  usług,  i  asystencyi  Posła:  między  te- 
mi  było  la  małych  chłopców,  Krayczy  ,  Cze- 
snik,  Kuchmistrz^  Podczaszy,  ławniczy,  kreden* 
cerze  etc.  Potrawy  tez  same  dawano,  co  i  dla 
Królowey,  wina  Ryńskie^  Hiszpańskie,  tak  obfi- 
cie, źe  i  stangreci  dość  mieli  ,  a£  sam  Poseł, 
musiał  to  powści^gnj|ć.  Lecz  i  Szwedzi  dobrze  pi* 
li,  i  zsamemi  Niemcami,  iść  mogli  o  lepszość,  ko* 
rzystali  Szwedzi  z  tey  okoliczności,  gdyż  u  nich 

swyczaiem  iest  dla  Posłów  nic  nie  żałować.  Ko- 
idy  obiad  koattował  1000  fl.  Bywali  u  nas  Pa- 
nowie Erik^  iGustaif  Horn,  Guldensztern,  Szenk^ 
mnóstwo  innych  Baronów  i  szlachty.  Spełniano 
kielichy,  aż  do  uprzykrzenia  Posfci  naszego.  W 
krotce  przysłała  Królowa  do  Posła  ,  z  uif^iado- 
mieniem,  ze  żadnego  senatora  Szwedzkiego  nie 
miała  przy  sobie,  posłała  iednak  do  Sztecinai^o 
Barona  Bielke. 

W  kilka  dni    powrócił  posłaniec ,   i  przywiózł . 

wiadomość  że  Baron  Bielke  chory,  lecz   na  miey- 

■•sce   swoie   przysłał  sekretarza.     Ten  prosił  na« 

tychmiast,  o  udzielenie    sobie   listów   wierzy teU 

nych,  odpowiedział  Poseł;  iż  odda  ie  wtenczas 


p 
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gtly  będzie    miałpbsfuctanie.     CJy  hardzieynll 
legano,  odJał  ie  Pości:    zaczęto     się  natychrofal 
uskarżać,  że  aa  zapisie,  między  innemi  tjtiifl 
mi,    nie  była  wspOmniona,  Cti/vlia,  Jngria,  i 
słonia*   Skoro  odpowiedział  Poseł,  zapisano  icst 
Królowey  Szwedikiey   iui   w  lem  tytule,   zawar- 
te s^    wsiyslkie  Xięslwa  do  Królestwa  tego  naleJt 
ź^ce,  Łe  nakoniec   przyiętern  iuz  między  mon&lC 
chami,  iako   to  Królami  Francji,  i   Anglii,  ii 
pryncypalnem    przbstai^   tytule.  Na  to  sekretni 
Królowa,  ni    listów,   ni   poselstwa    nieprzyiii 
a£  wprzódy  do  Szletinu    poszle  po   radg.     ' 
czasem  Królowa,    przystała  Marszńłk.-i   swego  i 
Posła,   wymawiai^c   się  z  tey   zwłoki,  oświadczi 
i^c  oraz.  i?,  gdyby  to  od  niey   zależało,  nieuw 
żałoby  na  takie    diobności,  i  Posfti  przyieła, 
ie  musi  S'hu'bnć  tego,  co  Wielki  Kancteri!  prst 
pisał,    żeby  się  zaś  Foseł  nie  nudefł,    radzi  mit, 
by    do  pobliskiego,  pałacu  i  ogrodu  dln  ro^rjw- 
W.   wyieciiał:    iakoi   iiazaiutra  ,    przysłała    swoie 
karetę  ze  wszystkim  co   l;lko  potrzeba  było  ,    i 
wspaniale,   wtem  przyiemnem    miejscu     trakto- 
wani byliśmy.  h 
Przez   tydŁień   ciły  'niepewność  la   trwała,  \i^k 
nakoniec    Kwietnia  ,    przjbjł   goniec  od   BaroMi 
Bielke    radzący  spór  o  tytuły  oa  czas  inny,  odło- 
żyć, a  listy  pr2yi.^ć.     Pośpieszył    więc   sekretarz 
Królowey  z  oświadczeniem,   ze  acz  Królowa,  do- 
stateczne miała    przyczyny,   nieprzyi^ć  iistów,    a 
Co  ie  tytuły  Królowćy    bjły  opuszcaone^    i  ią— 
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Król  Władysław  brał  tytuł  Króla  Szwedzkiega^ 
przeciesz  przyimie  poselstwo,  pod  wrruokiero,  że 
uchybienia  w  tytułach,  z  drobnego  na ,  dal  nie* 
dadz|  przykładu:  prosił  Sekretarz ,  by  dla  nie- 
odnowienia  żalu  Rrólowey,  nie  wspominano  tego 
słowa.  Król  Szwedzki.  Nie  przybyiem  tutay,  od- 
powiedział Poseł,  bym  wszczynał  spory,  o  tytu» 
ły,  lecz  bym  uczucia  Króla  Pana  mego,  nad  cię* 
azk^  strata  Królowey  Jmci  wyraził. 

Po  dwóch   godzinach,  przybył  marszałek  dwo-  PosluchtnM 

«./•/-  j  .  .    ,        ,       .posła Polski 

ru    Kroiowey,    z  dwoma    poszuslnemi  karetami ^^  ^  Króle 
Włoskicmi,  by  Posła  na  posłuchanie  zawieść.  Po-wćy  Krytty 
seł  żalem  poprzedzony  od   dworu   swego,  udał^^* 
sif  do  zamku.     U  pierwszey   bramy,  zastał  puł« 
ki  piechoty  Szwedzkiey,  8toi|ce  w  paradzie :  da* 
lij  gwardye    z  halabardami.     W  pośród  .   tych  f 
wszedł  poseł  .na  pokoie  Królowey.     Nicht  nie 
wszedł  za  nim  do  poshicbania  komnaty,  ze  Szwe- 
dów, na  wet,']  eden  Jtylko   Marszałek  koronny,  i 
sekretarz.     Była  sala  fa,  tak  cała  kirem    wybita 
le  nawet  i  okna  po  zashiniane:   swiecznicki   go» 
reii|ce,  stały  .  na  stofcich.     Przybliżył  się  do  Kró- 
lowey, maiącey  twarz  gestem  rombkiem  zakrytą/ 
Wstała  Krystyna,  z  tronu,  i  podała  rgkę  po* 
sło wi:  usiadła  potem,  usiadł  i  j)oseł,  na  podanem  ^ 
sobie  krześle:  i  rozmowę  swą  zaczoł,  a  że  w  niey 
ooyou  Królowey  wspomniał,  ta  rzewnie  płakaó 
zaczęła ,  często  chustką  łzy  ocieraif  e.    Po  skon* 
ezoney  mówię.  Marszałek  odpowiedział  od  Tro« 
,iiUy  W  te  słowa  <    Wtem  cięszkim  strapieniu,  i 
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pFaczu,  w  którem  się  J.  K.  M.  zriayduie  ,  nie 
u  miała  J.  K.  M.  słoiłazey  din  serca  swego  po- 
u  ciecliy,  iak  te  wyrazy  uprzeymości  kióre  w 
«  imieniu  nayitliższego  krewnego  swego  Nay- 
o  iaśnieyszfgo  Króla  Polskiego,  i  dla  nieorłiiiiło- 
u  wanego  Króla  oycs,  i  dla  siebie,  przez  usta 
u  wasj;e  iłyszy,  widzi  Królowa,  w  tętn  dzicle- 
li  mu  osierocenia  iey  ,  w  tych  uczuciach  Króla 
u  Jmci,  tak  tkliwycli,  pewn-i  rękoymie,  przyszley 
«  iego  dla  siebie  przyiaźni,  Uagać  będzie  Kró- 
o  Iowa  Jmci  Wszechmocnego  Boga,  aby  ten  z 
a  syłaiąc  zawsze  J.  K.  M.  dni  pehne  powodzeń, 
M  i  szczęścia ,  ucbownć  go  raczył,  od  takiego 
«  smutku,  i^ki   dziś   serce    Królowey    obarcza. 

Po  tey  odpowiedzi  powstała  Królowa,  i  dała 
Posłowi  rękę  do  pocałowania.  Obrócił  si^  po- 
seł do  Xię^ney  Palatyny  Renu,  siestrzeniuy  ze- 
szłego Gustawa,  i  powitał  i^,  gily  daley  przy- 
szedł do  Panien  dworskicb  ,  dwie  z  nieb  ,  tak 
silnie  ścisnęły  posła  za  rękę  iź  się  zdawało  ,  ie 
palce  ich  przylepiły  się  do  ręki  iego.  W  kilka 
dni  przyniosłM:irs/.nłek,  listy  z  odpowiedzieć  Kró- 
lowey,  z  ustnem  ieszcze  oświadczeniem,  iak  sło- 
dka było  dla  Królowćy  pociechą ,  nidzieć  tak 
tkliwą  w  powinowatym  swoim  uprzeymość.  To 
mówiąc  oddał  mu  od  Królowey  podarunek,  i 
listy  na  którydi  że  nie  było  podpisu .  Królowi 
Szwedzkiemu,  i  Wielkiemu  Kniaziowi  Moskiew- 
skiemu, poseł  przyiąć  ich  nie  chciaf.  Mnieysza 
rzekł   poseł    Polski,    o  tyluł    Króla  Szwedzkiej 
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rzecz  ta,  do  dalszych  odłoiomi traktatów,;  lecz 
gdy  Mfiadotno  światu  całemu,  ze*J.  K.  M.  ie* 
dnosŁaynemi,  Boiarów  głosami,  obrany  był  Ca- 
rem Moskiewskim  gdy  mu.  duchowieństwo,  i 
Itąd  cały  przysięgli,  gdy  nad  krzywoprzysięzca- 
mi  powetuie  ies/cze  praw  swoich,  iak  /e  si^ 
liłoi^ecie   wzbraniać   t)tułu  ma  tego    dawać. 

Stało  się  omyłką  odpowiedział  Marszałek,  da- 
my ci  na  piśmie  zapewnienie,  ii  na, drugi  raz 
bł;|d  taki  popełnionym  nie  będzie.  Przestał  na 
tem  Zawadzki ,  i  listy  przyioł.  Po  chwili  rzekł 
do  Marszałka,  iu£  dawno  rozeym,  między  Pol- 
ską i  Szwecyi  upłynoł ,  chceciez  go  odnowić, 
lub  też  wpynę  rozpoczęć?  wiele  było  zwfoki  tćy 
przyczyn  ^  odpowiedział  Mars7ałek  ,  woyny  w 
.  Niemczech ,  niespodziana  śmierć  Króla,  niezbie- 
ranie  się  dotąd  seymu,  wŚztokolmie,  wszakże 
wkrótce  się  zbierze,  i  pełnomocnicy  do  nowych 
z  wami  układów ,   wysłnnemi  będą. 

Przy  pożegnaniu;  dał  poseł  Marszałkowi  dy- 
atneutowy  pierścień,  panu  zai  Culdenltern,  kit- 
ką dyamentową  prosząc  by  ie,  na  pamiątkę  iego 
przyieli.  Dwór  zaś  cały,  pieniędzmi  udarowa- 
ny  został. 

Dar  od  Rrólowey  posłowi  Polskiemu  dany^ 
był,  kita  do  kołpaka  z  niewielkich  lecz  pię- 
knych dyamentów,  sztuk  sześciudziesiąt.  Kita  ta 
iak  nas  zapewniano  służyła  Karolowi  IX.  apo- 
iniey  synowi  iego  Gustawowi  Adolfowi,  iak  się  o 


t  i46  ) 

Czeskiej  (i)  o  przybyciu  swoiem,  knóry  go  nsi^ 
tyciimiast,  na  dzień  nasŁeinpuiący  zaprosił  na 
posłuchanie   o  trzeciey  z  południa. 

Gdy  poseł  przyszedł.  Królowa  a£  do  drzwi 
pokoiu  ,  na  przeciw  nieniu  wyszła.  Rozmowa 
była  w  francuzkim  ięzyku  :  po  skończonem  po- 
słucbailiu  udał  się  poseł  do  blizko  luieszkai^ceY 
Xię/.niczki.  Tegoż  dnia  mistrz  obrzędów  Pan 
Martini,  przysłany  był  od  stanów  ziednoczonycU, 
2  proźb)  by  poseł'  raczył  za  bramy  Hagi,  wy- 
iecbać,  a  to  by  ztamtęd  zwiększa  uroczystośchi 
i  pompf  do  miasta  w  prowadzonym  być  m.ógf; 
lecz  poseł  raz  iuz  w  mieyscu  tem  stanąwszy' 
nie  chciał  wieżdzać  powtórnie.  Przybyli  zatem 
przednieysi  z  stanów,  między  niemi  P.  Kilemberg. 
Wspaniale  na  obiadzie  i  wieczerzy  ,  traktowany 
był  poseł,  bywali  na  ucztach  tych  deputowani , 
ptwarcie  iak  w  wolnym  kraiu ,  rozmawiaiąc  o 
sprawach  publicznych.  Dawano  na  ucztach  tych, 
po  trzy  dania,  kozde  z  24  półmisków  skŁidai^- 
ce  się:  konfektów  i  win  aż  do    Mprzykrzenia. 

Dnia  1 8.  Maja  ,  wyznaczooym  było  ,  posłu- 
chanie posłowi,  dla  przytomności  stanów,  i  nega« 
cyi  z  Hiszpanii),  w  licznieyszem  niz  zwykle 
zgromadzeniu.  Osim  posz  ustnych  karet  przybyć 
jo  po  posła,  między  tymi,,  widziano  karety  po- 
słów,    Francuskiego,  i     Weneckiego.     Wiechaf- 


(i)  Zona  Frideryka   T.  Falegrafa  Renu  obranego  Ha 
\Mk\  CMS  £xólem  Czeskiin, 
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pdseł  zpięknero,  i  licznem  do  podziwienia  dwo- 
rem. Wsasedłszy  do  saJi  zgromadzenia ,  zamadl 
na  przygototianym  dla  siebie  krześle^  i  w  powa« 
iney  mowie  laciiiskiey  rzecz  swę  uczynił.  Od- 
powiedział Pensionarz  W.  Holenderski  iż  miłym  i 
pochlebnym  było  dla  stanów ,  odbierać  poftel* 
stwo  tak  wielkiego  Króla,  lecz  gdy  zbyt  wajtne 
poselstwa  przedmioty,  doyrzałego  wymagai§  za- 
stanowienia się,  upraszaią  posła,  by  ie  na  pi* 
śmie  chciał  podać.  Tem  czasem  przyszedł  do^ 
mnie  firnowi  poseł  Polski  w  liście  svrera  do  Kró-^ 
la)  syn  deputowanego  P.  HUmrad^  zaświadcze- 
niem, iź  oyciec  iego  życzyłby  sobie  prywatnie 
ze  mną  to  zmawiać  ,  gdym  mu  poranek  dnia 
Rastempai|cego  Wyznaczyły  stawił  się  starzec^  i 
długo  się  z  przywiązaniem  swoim  do  W.  R;  M. 
oświadczaiący  zapytał  czy  prawda  ze  W.  K.  M. 
z  domem  Rakuskim,  zamyślasz  w  niyść  w  zwią- 
ski  mał/.eńskie,  gdym  mu  odpowiedział,  źe  nic 
o  tem  nie  wiem,  zaczął  dobry  ów  starzec ,  wyli- 
czać korzyści ,  któreby  dla  W.  K.  M.  spłynęły  , 
gdybyś  W.  K.  M.  córkę  Palatina  Renu,  sie-^ 
strzenicę  Króla  Angielskiego  zaślubił  ,  1q  naty- 
chmiast Król  Angielski ,  w  sporach  ze  Szweeyą^- 
wdal  by  się  za  W.  K.  M.  iak  za  blizkim  krewnym* 
swoim,  źe  nawet  siły  zbroyney  użyłby  nato^za^ 
cz^ł  potem  wychwalać  Xiężniczkę,  iey  piękność^ 
urodę  ,  dowcip  ,  naukę,  pobożność  ,  znaiomość^ 
wielu  ięzyków  etc.  \ 

Podziękowawszy  mu  za  dobre  iego  dla  WvK« 
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Hm.  żyt-^enia  oswi.idczyi'em  ,  ii  nieomieszUam  óo-t  ] 
Kdonieśćo  nicii  W.  K.  M,  nie  zaniedbałem  ucigledJ 
B  o  odpowiedź  od  stanów ,  wyraźni|c ,   i/.  clicinłbyM*' 

■  wiedzieć,  iakie  iest  zdanie  ioli  wzglądem  upły- 
I  wai^i-ego  iui  mlcdicy  polska  i  Szwecy^  rozeyiim. 
I  Dano  ini  więc  pod'UL'łiaiiłe  poiegiiania.  Za- 
I  pewniono  loię  ii  stany  do  Posła  swego  w  SzLo- 
I    kolmie    pisać  będ^,  aby  pośrednictwo  ich,   wtycłi 

■  sporach,  co  ryddey  przyiętym  było.  Poźeyna- 
B-łem    więc  stanv,  a  Referendarz  ukazał  mi  tytuły, 

■  jakie  im  Król  francuzki,  i  inni  dawali,  prosząc 
I  by  i  od  Rzpiiy  podobne2  dawane  im  były.  Od- 
[  dał  mi  lakźe  w  imieniu  stanów  złoty  {.iiicucb, 
L  proszę''  bym  tę  pami^tk^-  przyioł  od  nieb  uprzey- 

■  nie,  gdym  się  wzbraninł ,  dodał  ii  taki  byt  w 
pizpitey  icb  zwyczay,  i  że  nieprzyi^cie  obraz- 
riij-łoby.  Przyiołem  więc,  i  nawzaiein  dałem  Re- 
I  ferendarzowi  złocisty  puhar,  i  podybnyź  Mistrzo- 
I  ni  ceremonii.  Udałem  sit;  polem  do  Xięcia  O- 
b  ranii,  do  obozu  pod  Reizberg,  ten  mie  przyioi 
I  grzecznie,  i  z  naylepszeini  chęciami,    dla  W.  K. 

■  ,M.  oświadczał  się.     W  osobnćy     potem    rnzmo- 

■  wie,  przełożyłem  mu  obszernicy,  podstempy  Szwe- 
Łdów,  na  przeciw  Rzeczypospolitey  naszey ,  ich 
Bpodźeganie  przeciw  nam  Turków,  M.  ...  Sie- 
Vidmiogrodzanów,  poddanych  nawet  naszych  ko- 
Fukow.  Mies|dziłem  odpowiedział  Xże  Oranii  , 
L  by  tyle  czarnych  namysłów,  Szwed/i  knować  mo- 
I  gh,  Bóg  ostatecznie  iuź  tcb  za  nie  ukarał,  śmier- 
F  «j  Giislawa.  Rozmawiał  daley,  o  wojnie  zTur- 
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Juinii  i  M. «...  iyezyi  by  zm  m  daiMem  si^  pośre* 
doików  ^oyoa  .ż  M.  ••*  •  .ukoiiczqii%.  hyi :  ^^ogf^  * 
l^c^gdym  mu,  niewiarę,  ^ecwapi^,  aoimfóiirJiiF 
dtt  tego  opijał,,  wy^naf  ii  rDielismj* « słuszne  ii^ 
lu,  i  nieufania  powody.  Wśród-  ty<ebi':roafn4«Si 
Wszedł  kuchmistrz  oznaymiiięc  źe^datiorxio,stOp 
fkj,  wzioi'  mię  Xią&e  z  sob),  bjlt  oa^tym  obJe* 
l^zie  i  Hrabia  de  Bergęnm  z  którym,  i  u  stoio^ 
i 'po.  obiedzie  w  gabinecie  Xięcia  wiele  reauM* 
wiaiem,  zapytał  mię  potem,  ezyUhjtm :  nie  .ehdal 
odwiedzić  Xi§£ęt  Palat^nów  ,  w«  btiskim  będ)^ 
oyeli  namiocie,  waięws^y  od  ^ięci*!.  pozwolenie 
odeyścia,.  udałem  się  do  nicU  i  pozdrowiłem 
imieniem  J.  IL  Af  1  Nazaifitrz  cii  Xi^z9ta  byli  w 
inifi$$kanitt:(roaim>,.:  dafiękui^c  ie.  ich  W.  K»  M. 
łask;}  s woi%  zaszczycać  raczy sz«  Łed w  ie.  co  wy ^, 
szli,  a£  sam..Xś%ae  Oranii  ^  zSięciem  de:J2er« 
g€n-NcL^sau*\:\\xintm\i^vzyhy{  do  mnie  <,  mó- 
wiący ii  gdy  wyie£dza^  do  dóbr  swoich. -do  ilfo« 
ers  ^przyszedł ' ii)ię  pożegnać,  prosił  bym  służby 
iega  zasłał  W.  'K^  M ,  4  oświadczył  ie  wsaeikieh 
dołowy  starań  ,  by  mitiice  się  zacząć  z  Szwecyf 
negocy acye  zaszły '  pom]^śkii  e.  Gdym  ^o  odpro« 
wadzał  do  sieni,  znaleźliśmy  senat  wziętego  świe^* 
Żor  :^iasta  katolickiego,  proszcicegoi o  wolne  wta* 
ry  swoićy  wyznanie,  -  zaczołem  się  i  ia^^prisyczy- 
ttjać  za  niemi;  r  Kiijźe  na  wstawieiiie  się  >móie 
zezwolił.  -'  .       .     ,,  ' 

"l^ak  u  stanów  i   u  Sięźęcia  Orahii  śprawy^rfie 
skończywszy,  pa  i€  dniach  kosztowniego  pf>by- 


^^R^tu  d.  1.  Czerwcn  %v-}'ifctialiśniy  z  Hagi,  n.i  tio« 
^^^Vfdo  miasta  Goncie.  Byliśmy  w  obszernym  ko- 
^^^■tfeiele  inni^t?yin  180  Kroków  dłiigpści  70  szero- 
^^^Kltości.  Struktur.!  gotycltn  ,  kryształy  w  oknach 
^^H  Aywemi  malowane  kolorami:  znaleźliśmy  taniie- 
^^H  BzCzc  ^laiły  katoliikićy  rt^ligil,  zostały  same  or 
^^H  hra?y  z  historyi  kościelney,  portrety  opałów,  ka- 
^^H  noników,  Giskupów  mieyscowycli.  ^a  oknach 
^^W  papisy,  przc7.  kogo  które  danymi  były  na  lednem 
^^V  E  niclinapis  Filipa  II.  z  temi  słowy,  cuius  mnuy, 
^^H  fanquain  soi ,  Cotiun  compłens  orbem  ,  stel  ia 
^^K  jewpiteinuni  anno  1 5  5^.  Dożyliśmy  zlamt^d 
^^H  do  portti  Brugl,  gdzie  inź  z  rozkazu  zieilnoczo- 
^^H  ny^li  stanów,  duży  ukr<;t  priy gotowanym  hy{' 
^^^Łdla  nas.  Obróciliśmy  sztabę  ku  Szkocyi,  z  prze- 
^^^■'ciwnym  często  wialrem,  byliśmy  atoli  iuź  hli-r 
^^^B  Bko  brzegów,  gdy  okręta  z  Dunkierki  pirfnemi 
^^H|  ieglami  ku  nain  pędzić  zaczęły,  zdalekn  poslrzegł 
^^H  icK  nasz  kapitan,  i  natychmiast  do  bitwy  ,  wszy^ 
^^^K  stko  przygolowaó  rozkazał.  a4  dział  I>yło  na 
^^^B  naszym  okręcie  ,  z  tycli  wyzionął  kapitan  nasz, 
^^^Btak  skutecznie,  if.  wraz  sztaLę  iednemu  oktetowi 
^^^B  nieprzyincielskiemu  urwał,  niespodziewai^c  się 
^^^Btakiego  przyięcia,  nieprzyjaciel  tył-podał,  goni- 
^^^piśmy  za  nim  przez  godzin  kilka,  ale  naprożno, 
^^Ht  Kwrociliśmy  się  zatem  do  przeznaczonćy  drogi  , 
^^^P     dnia   ai.   Czerwca  ,     pod    wsij  Leyt  niedaleko 

Edymburga,  rzuciliśmy  kotwicę. 
Mli  nasi!      Wysłat  natychmiast  poseł  do  Kanclerza  Szko- 
Edemb:   ckiego,  7.  uwiadomieniem    O  przypycm  swoiem, 
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2;ap]ftantein  kiódy  .si^  J.  K.  M.  podoba  przyif^ 
go;'  Przybył  niedługo  mistrz  ceremonii,  w  ka- 
retach poszóstnycfa;  i  zawiózł  poAk  do  przyg^ 
itowanych  mu  ^  Edymburgu  mieszkań,  ku  wie- 
czorowi, nadbiegł  goniec,'  od  mieysca  gdzie  Krół 
mieszkała  z  oświadczeniem,  iz  miłym  było  J.  K; 
M.  to  od  brata  iego  Króla  Polskiego,  poselstwo, 
ie  ie  przyimuie  iak  dowód  przyiaźni,  cieszy  się 
że  poseł  przybywa  właśnie  na  dzień  koroaacyi 
iego,  1  ze  go  nazaiutrz  zaraz  po  poif rocie  swo- 
im do  Edymburga  zaprasza.  Jakoz^  dnia  aSwiazd  I 
Czeriiirca,  wiecliał.Król  Angielski  na  konino.  .' . 
godzinie  6  do  miasta,  w  następui|oym  porzj* 
dku. 

Przy  pierwszey  bramie  spotkcił  go  Magistrat 
ofiaruiąc  mu  na  zitotey  tacy,  klucze  od  midsta, 
i  dwieście  Jakobinów  złotych,  uderzono  z  działf 
zamkowych  46  razy. 

Otoczony  mnóstwem  ludu ,  wiechał  Król  na 
rynek,  szło  nayprzód.  ośmiu  mężów,  z  pod  nie 
sionemi  kopiinmi,  za  niemi  Heraldowie,  mai^cy 
na  szatach  swoich,  wyszywane  herby  Królew- 
skie,  we  wszystkie  dzwony  bić  zaczęto. 

Bostęmpowadó  w  złocistych  szatach  czterdzie- 
słu  iezdzców  za  niemi  trzy  karety  ,  z  których 
iedna  próżna.  Zaniemi:  rycerz  niosący  berło  ; 
IwunasŁu  trębaczy ,  u  trąb  ich  zawieszone  hyiy 
:łotem  tkane  herby  .Królewskie,  na  plecach  zaś 
(yfra  C.  fi.  Za  niemi  aĄ  hrabiów.  Tuż  Arc^ 
Kskup,  przepasany  iedwabnem  pascm  czarnem, 


fidciu  Biskupów,  icjfcjch  po  dmrócb,.  vr  czar- 
nych iedwabDy€h  ffukoiacbr  masztalense  konie 
icb  prowadzili  za  niemL  Pd  nich  60  konnych 
dworskich  bogato,  uhnmycb*.  Arcy.  biakup.^  i 
dwi^i  iak  się  zdało  dostojne  osoby,  z  nakryte- 
mi .  Igłowaini.  PostempowaU  nakoniec  niosący 
miecz  i  berło  z  odkrytemi  głowami;  między  nie- 
mi Król  ną  karym  koniu  ,  otoczony  gwardy^ 
cnieyskf  aoo  ludzi  ,  maif  cycb  spodnie  szaty  z 
iedwabiu  białego,  i  czarne  na  wierzchu  płaszcze, 
ScK)  .  pięknie  ubranćy  piechoty  z  halabardami. 
Szedł,  dai^y  senali  miasta  w  długich  purpuro- 
wych* szatach,  z  sobolami:  było  ich  3o  drugich 
w  podobnychie  czasach,  tylko  Łe  czarnych  pod* 
sdytych  iedwabiem  w  liczbie  60  po  bokach  Kró- 
la lecbah  Dygnitarze*  i  urzędnicy  Królewscy.  W 
takićm.  orszaku,  wjechał  Karol  I.  do  pałacu  Kró- 
lewskiego, na  końcu  mia»ta  połoionego,  przyie- 
mnieyszego..iak  zamek.  W  środku  miasta,  przy 
ratuszu,  wystawiony  hył.  Łt^k  tryumfalny  na 
którym  wymalowani  byli  wszyscy  Królowie  Szkot- 
cy  od  pierwszego  idi  Hróla  Fergurius  przed 
narodzeniem  Chrystusa  na  3ob^  iat  a/,  do  Ja- 
koba  VI.  po  którym  dzisieyszy  K'^ról  następił,  z 
takim  napisem.  •.    1..     »  .    %■ 

C.    B.    M.     S.    A.    P.     F. 

Bcgum   loiige  }Quinii)m    . 
Nbbilissiroo   ali  avis. 
evill.  anta  cioteio.  ■^-  • 
..^  trausmissnm^ .  inTiolam 

Sceptram  felicite   teneiiti 
S.     P.     Q.    E.    P.    G.  .  '     • 
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•A 

r-  Zatrzyinał  &\ą'  w  tym  mieyscu  Rjrol,  i  od  iuło- 
dzienca  ,  który  Sibil^  udawaf,  z  wymesionego 
powitany  mieysoa,  potępi wsj&y  nieco,,  snabał 
gorę  Parnasu,  z  którzy  tiiJ;odzie£  wt|aii»'go  wier* 
sza  mi  z  muzyka. 

Na^aiutrz^  przybył  rano  do  posFa  Misllrs  w* 
remonii,  z  uwiadomieniem,  ii  mu9  godżij»ft  i  z 
południa,  na  posłuchanie  wyznaczoną  było^  Za- 
szło więc  około  drugiey  osim  posusznych  karet'  * 
dworskich,  z  Baronami,  i  urzędnikami  koronne* 
mi,  między  temi  był  hrabia  Loderdal\  z  syYiena. 
Wyszedł  poseł  na  przeciw  nich  a^. '^o  dw?wi,'i 
do  pokotów  wprowadził,  po  ks()tkiey  roemowte 
wsiadł  do  powozu  Ki  ólewskiego  ,*  dworscy  prow 
wadzih  go  po  schodach  ,  pomiędzy  szeri^gAmi 
gwardyi  Królewskiey  zatrzymano  się  w  iedn^y  z 
komnat,  i  podług  zwyczaiu  kratowego  ,  ofiaro** 
-wano  posłowi  ,' biały  chleb  i  wino.  Skostowa- 
wszy  ich,  w  prowadzony  był,  do  pokoiu  posłu- 
chania, gdzie  Król  Karol  I.  siedział  na  tronie,- 
pod  baldachinem,  otoczony  przednieyszemi  pbny 
Angiyi,  i  Szkocyi.  Gdy  się  posełzbHżał  do  tro- 
nu, powstał  Kroi,  i  dwa  kroki  naprzód  postą- 
pił,  i  stoiąc  z  odkrytą  głow^,  słuchał  .mowy  po- 
selskiey,  odebrał  potem  hsty ,  przeczytał  ie  ,  i 
pocałowawszy '  oddał  Kanclerzemu  Szkodzkiemu. 
Tenże  kanclerz  odpowiedał  od  Tronu,  dzięku- 
i|C  Królowi  Polskiemu  ,  za  ten  dowód  uprzey- 
TOości  braterskiej  winszuiąc  szczęśliwego  na  tron 
wstąpienia,   prżyrzekai^c    oraz  ze  mu  \frszystkich 
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§pik^(Ai  ^^tbireni  go  Król' Polski  tnaydoie^do 
usług  <ipMefjrinyoliift2cteft]róhi£ie  aloli  sprawy 
P6ti4Wwft^*  j^btrzelknri^^  ntmyshi ,  -polecił  akłu^ 
iMtiB  <iąk^ikkrditn3omi'  Suknu:  ^^  - 

r 

PaiAsiakafmy*iaĄ  Poseł  ZatPodzki,   w  lisiach 
\  nw^kM  do  'Króla-  '-  o^^K^nfisreMyach   tych 

ih(Hvt*    * '• i  ...-i. 

.'  NainiutiTs.  pri^ybył  do  jnjMę  Sekretars  Stanu 
ZtfilMi, .  peliHfoy  idsia  obowifżki  Kanclc^rza,  w 
IiojImwI'  Wla- .  firego,  w  oięktórych  .sprawach, 
wttm4mii  $iiMhuin%f  szcaególntey,  względem 
pMijpdpifHwa  J-  Su  M<  miedzy  Cesarzem  i  Xi)-* 
loHoM,  rzeszy. :  Niemiecki^yf  zapytui^c  czy  W.  K. 
Af.vaaiii^  ^ własndy  swćy  dobrzy  woli,  czyli  też 
m.ipKoiby  Cesarza 9  pośrednictwo  to  ofiaruiesz; 
(odpowiedziałem  ^]  ii  W.  R.  M.  od  dawna  patrząc 
z  bolaści)  na  przelewaną  bez  potrzeby  krew 
ch|*ześciańsk|,  zdigty  litości),  ofiarujesz  między 
przeciwneaii  stronami,  pośrednictwo  swoie^  do 
czego  aby  iani  Monarchowie  chrześciansey,  mia- 
nowicie Król  W.  Brytanii  przyłożyć  się  raczyli , 
gorącem  byFo  W.  K.  M.  życzęni^m^  Zapytał  ińią 
Lenoa^  czy  peyna ,  ie  Cesarz  pragnie  w  da- 
Q>ft  się  Króla  W.  Brytanii.  Odpowiedziałem  że 
powaga,  może  Cesarska ,  niedozwala  by  pierwsze 
czynił  kroki,  lecz  gdy  panowie  cbrześciańścy,  i 
sam  Król  JMći .  ofiarować  mu  będ)  usługę  u-*- 
fać  należy,  że  chętnie  i)  przyimie....  Mówiliśmy 
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daitśy,  o  odzyskaniu  KróiewsŁwa  iSswedskfe^; 
-w  czein  wielkie  wyliczał  iiii''!rudno4ci,  »Mii  lo 
Łe'  Kry styna,  za  życia '  leszcze  Oyca ,  na  tfon  po* 
jdniesioni  byhi ,  uznana  prz^z  stany^'Krói«it«a'i 
iuź  przez  wstręt  i  nienawiść  Szwedów^  ku'Ka« 
Ło\icizmovfi  Rzymskieoiu.  Na  to  zóaśb^^m  'si^ 
odpo  wiedzie -,  co  saniaprawda,  i  «prawiedHwo8Ć 
rozkazywała :  to  iest  ^  początkach  samycłi ;  iój 
-prawy «  buntownicze  przywłaszcziNiie  butłti 
Szwedzkiego  przez  Korola  Sudermanii^  którema 
L  p.  Oyciec  W.  K*  M;  wraz  zimami  Panami 
Sz wedzkiemi ,  rzędy  nad  Królestwem  tern.  po^ 
wierzyfy  ten*  zaś  zgwałciwszy,  położona  ufności 
wiarę,  i  i  przysięgę  ^  *  Królestwo  to  sobie  przyw 
włdszczyi  i  gwałty  swemi ,  stany  do  uznania  sie« 
bie  przymusił,  co  od  wszystkich  uwaianem  by* 
ło.,  za  nieprawne  i  g^orszące,  świadczą  nawet 
pisane  w  lem  listy  Króla  JMći  W.  Brytanii,  Oy* 
ca  panuiącego.  Niemteli  więc  iadnego  do 
Szwecyi  prawa,  potomkowie  Karola ,  ni  Gustaw, 
ni  Krystyna.  Sprawą  zatem  iest  wszystkich 
Monarchów,  by  przykład  tak  gorszący  spycha*- 
nia  z  tronów  prawych  dziedziców  cierpianem  nie>« 
Jbył.  Co  się  tyczy  różnicy  wiary,  ułatwienie  te- 
.go,  na  mocarstwa,  pośredniczę  przez  W.  K.  M; 

jdanem  bidzie,  i, 

Na  to  Sekretarz  Stanu ,  w  te  odpowiedział 
sława.  Widoczna  iest,  iż  prawo  W,  K.  M, 
do  Królestwa  Szwedzkiego  nie  zaprzeczonem  iest 
Uqi  gdy  niesłuszne  przywłaszczenia  onego  ^  dp* 
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tfd  'fortunę  miało  la  iąhą ,  gdj    świetne  czyny 

i  zwyoifitwa' Guftowa   Adolfo;    nowy  blask^  na 

KjrolaMwo    Scwicdejiie   rozbły,    gdy  nowy  stan 

rsaeKyj/WiKfoleUwuB  .  ten  .utwierdzonym  został, 

ib^tiitoi^  /rtecaf  'wątpliwf  by  wdanie  się  Króla 

iago^«>Diogł^  sif  na  co  przydać;  nadto  źe  Szwećya 

w  od^rakaoitt.  Palatinatu:  dla  Szwagra  Królewskie* 

go  wielkie  ;uczyniła  przshigt^    Łe    z  tym  wszy* 

stkink ,  oał)  ^  nasz)  rozmowę  doniesie  Królowi 

Panu    aw^mu..««.     Gdy  iu2    odchodził  rzekłem 

inu«  wśsponmtałei  o  fortunie,  pozwól    sobie  po*- 

poofiedziediy.'£a  ta  niestała  iesŁ^  moie  od  gwał- 

towo^y  śmierci  Gustawa  ^  B^g  do  sprawiedliw^y, 

pntniasieait:  t)  strony,  fte  W;  K.  M.  nic  dziś  wię- 

c^  od  Króla'  W.  Brytanii  niełfdasz,  iak  tylko, 

by  cah  ta  sprawa,  rozpoczęta ,  przed  lat  czte* 

rama.,  do'  szczęśliwego  końca,    pod  pośrednie* 

lwem  J.  K.  M.  prziwiedzionf  została,,  do  czego 

wyiłanio    Posła    na   mieysce   potrzebnym    była. 

Przyrzekł  Sekretarz  stanu  gorliwie  w  tem  usługi 

swoie ,  i  imieniem  Króla  swego  zaprosił  mię  na 

Akt  Korooacyiy.  zaproszenie   lo  z  w  dzięcznością 

prayiołtom.  •    * 

Gdy  nadaaetf  dzień  Koronacyi,  przybył  Mistn 

ceremonii  dziękuięc    mi.. Imieniem  Króla,    iem 

chciał  być  obrządkowi  temu  przytomnym:  radzi- 

mi  oraz  abym   razem  zKrólem   do   Kościoła  się 
udał. 

MiU  Aa-      ^**w*    ten   Koronacyiuy      następnifcym    od 
•JAiego.  P»vił  się  apoaobem.  Pned  wietzopen  wyiecbał 
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Kró(  a  pałacu  swego  .  dó  Zamkiu  Poprtedsifo 
go  ..dziesięć  karet.*  Za  oienii.  17  karet,  m  iedo^j 
z  nieb  RróJ.  Król  prsepędsif  noc  w  Zamku, 
aazaiutrz  o  godzinie  j  o  Kroi  x  Zamku  przea 
miasto  y  udał  się  do  Kościofci  bliskiego  ffheui 
dla  wzięcia  koron}.  Poprzedziło  go  la  Tr^lMk 
€zj^  Za  niemi  szło  Biskupów  6,  daley  ósmo 
Baronów  w  ponsowycb  togach ,  sukiennych.  Za 
temi  trzech  Biskupów  na  koniach  ieden  xm  dm« 
gim ,  po  nich  a3  Hrabiów  w  togach  ponsowych 
jedwabnych,  szeroko  gronostaiami  obłDŹonydi. 
Za  fcaidem  z  nich  niósł  germek  mitr^  Xiąi^ą. 
Szło  ZB  niemi  pięciu  mężów,  ubranych  w  In« 
signia  Królewskie,  sześciu  innych  ubranych  w 
ied wabię ,  nio^cych  korony,  i  berh  znów  ó4- 
miti  przy  Królu ,  w  prostych  czerwonych  suk«* 
niach  iak  w  worach.  Nakoniec  Król  na  koniu, 
w  todze  grubóy  czerwonóy  iedwabnćy  niezmier« 
nie  długićy,  z  ogromnym  ogonem  którego  fałdy, 
z  padaiące  z  konia ,  wielu  dzwigae  musiało.  Szli 
za  Królem  Urzędnicy  dworu  w  lamie  złotćy. 
Trzydziestu  alabardników,  zatrzymamszy  się  przed 
cmentarzem  kościoła,  zsiadł  Król  z  konia,  i 
piechoto  po  usfeiniu  suknem  niebieskin,  wszedf 
do  kościch. ,  Poseł  nasz  przez  Magistra  Cere- 
monii, przeprowadzony,  przez  pokoie  pałacu, 
umieszczonym  został  z  całem  dworem ,  ~  w  loży, 
w  którey  Król  nabożeństwu  bywał  przytomnym  9 
odezwały  się  organy  t  śpiewano  Te  Denm ,  P^ 
któróm    Arcy  Biskup  ubrany  obrządkiem  ^7^ 
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ifcltt ,  £  tóŹDicf  ii  i^ystywairi  na  pafiimr  ś^i>^ 
A^  pnez  clłogte  tata  ial  spełzli ,  Rrńia  na  vrj-fc 
ntotidne  mieyacef  i  Xi^ięcićm  ŁenóXy  i  inne-' 
ilif  parrf  saprowadzif,    i   posadziwszy    go    nar 
tronie',:  obrdotwszy  si^  do  hidu;^    zapytał,  -czy 
cbc)  tniei  Karola. I.  za   Rróla.     Łiezne  odgłoi* 
ay,  i  klaskanie  rcfco^  oznaczyły  zezwolenie.  Po^ 
dano  Królowi  Ewangelii),  na   którą  kładfc  ręk^' 
aaprzysifgł.    Czytali:  poteoy  Biskupi  Litanie ,  o« 
puiciwsay  atoli  Jv?zywame  Świętych  odpowiedały 
im    organy  i   muzyka.     Król    udał  się  do  Of- 
tana »  i   sdiyf  zwierzchni  swóy  ubiór,  i  tam  o- 
leteni  L  był  namaatczonymr.     Ubrany  potem  w 
Ikdelow    iedwabni  szatę,  któróy    pierwszy  z  fa« 
milyi  Sttuardów  przed  lat  aSo^  był  koronowa- 
nym ,    Jchie    staroiytny  miecz  przypasał,  Arcy 
Biskup  po  królkiey  mmllitwie,  włoiył  mu  koro- 
na drogiemi,  lecz  niewtelkiemi  kamieniami    oz- 
dobkNi|«    Oano  na   ówczas    znak  Parom,    aby 
sif  nakryli,  włbiyli  wiec  swe  mitry  z  ponsowega 
ammittt,     ofaloioDe    gronostaiami.      Tak    Kró|- 
iduMronowan  y  aaaiadł   na  Ironie.    Herald   mitrę 
podobnf  paroaa  dioiywszy  a  n^   Królewskich, 
nk(^ii^«     Wsiawszy  polem   a  rozkazem    Kró- 
lewakiiiH  parów  do  przysięgi  przywoływał.  Zbił- 
iai^y   się  caiibwali   naypraód    rękę  Królewskę^ 
i^^  to  XięH   £oi0dr*    Margrabia    Bamilionr 
Marsf^lm    Jki^^ias,   po  nidi,  Hrabiawiey  Tice 
llfMMOwii^^  i  BanMaowie  podhij;  porzędku;  He* 
roM  ftjlail    liK    F^yaięgę  ^   oad  in  powUrzali^ 


Przy9tempovridi  potem  Biskdpi  zziiAonetni  fi* 
koma  y  catcw^H  Karola  w  rękę ,  oa  ich  w  twaras. 
Arcy  Biskup  zanucił  modlitwa  Konsekaicyi.,  ftam 
nąy przód  ziadł  chleb,  i  napił  się  ż kielicha,  po 
nim  toź  samo  Biskupi,  przystąpił  i  Król  do 
pharza,  yizi^  sam  kielich  napił  się ,  i  ziadł  chleb 
poświęcony,  zaśpiewano  psalmy  z  muzyka ,  i  M 
tern  zakończył  się  obrządek. 

Dnia  119  Czerwca,  Był  popis  gwardyt  mia« 
sta  Edymburga,  po  obey rżeniu  tey  przez  Króla- 
przeciągały  wszystkie  szyki  pod  oknami  Posia 
naszego ,  schylaiąc  Chorągwie  i  oręie  aź  dd 
ziemi.  Dwanaście  tam  było .  półków,  kaidy 
pod  osobną  chorągwią  herby  miasta,  to  iest 
trzy  wie£e  noszącą.  T^goź  dnia  odwiedził  Po* 
ą|a  Hrabia.  Arundel  Marsza,łek  W.  K.  Hrabia 
Pembrock  W.  Podkomorzy,  i  Hrabia  CairlisU 
j!t'ad:  Marszałek  y  c\  ofiarowali  dać  Posłowi  ob«^ 
szernieysze  mieszkanie,  lecz  się  wymówił,  za-* 
pewniaifc,  ze  przestawał,  na  tern  które  iui 
miał.  Dnia  3o  Czerwca  z  równą  prawie  pornpą,^ 
iak  i  koronacya,  otworzył  się  Parlament  SzLodz- 
ki.  Mistrz  Ceremonii,  wparadn^ycb  karetach  za^- 
\^iózi  posła  z  dworem  iego ,  Jby  był  t^y  urcK 
czystości  przytomnynir 

Po  skpiuizonem.  parlamencie  y  dawało  miasto 
6biad  wielki  dla  Króla ,  a  £e  Poseł  dla  ^bośei 
zdrowia  wymówił  się  z  niego ,  rozkazał  Król , 
ąby  drugi  podobny  bankiet,,  był  dla  Ppęła  przy- 
gotawaaym^    naprózno  wymawiał  się  po  kilk,a^ 
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kraóf  Król  tyle  ntkpt  H  pnyifć  go  nrasiał^ 
W  fmyiomnoioi  pierwfcycb  panów,  i  orz^ni^ 
kóm  -RróleilWB  pierwiie  mjayice  Posłowi  Pol- 
•kiemn  dana  Pófkownik  Hebron^  nie  pośle- 
dnie mm  mieyice  zaiiadał ,  był  on  dawniey  w 
abihio  Gusiami  Adolfa ,  i  w  Prusiach  przeciw 
nam  woiował^  dzia  ieat  półkownikiein  gwardyi 
Sskodski^  Króla  Francuzów:  ten  pr^ez  cały 
prawii  obiady  aieptał  do  ucha  posłowi  naszemu, 
ał  lMd%  czyli  Prezydent  n^iasta ,  uklękuowszy 
podał  zdrowie  Nayiaioieyszego  Króla  Polskiego^ 
i  Szwedzkiego  wszyscy  za  nim  dworcy  również  u- 
g{iiai|c  kolan  sdrowie  tą  spćhiili.  Drugi  kielich  z 
podobnemłi  obrz|dkiem  spehiony  był  za  zdrowie 
Królu  W.  Brytanii.  A  ie  Podkomorzy  Królowey 
JMoi  był  blizko  Pofla«  Poseł  nasz  obracaiąc 
fU\  do '  niego ,  wypił  kielich  ,  za  zdrowie  tey 
Mooarohini«  Po  obiedzie  udał  się  Poseł  na 
awitdaenie okolic  miasta:  mimo  silnych  nalegań 
cnakió  dni  kilka  przysaio,  na  odpowiedzi  Mi- 
nialrów. 

By  iwłakf  \%  oalodzió,  wszycy  przednieysi 
pMOWie  odwiedzili  Pódl,  i  wspaniak  uczty 
diwiU  dli  mefo. 

Dnia  lo  Lipoa  dane  bylb  posłuchanie  Podo- 
wi «  ei  podbidMUttn  tdwi  zdał  oo  Królowi  sprawę 
W  MHi^miieycli   akawodi. 

»  Mówifo  a  Kfókea  IMói^  o  sprawncb,  naszych, 
MWiMMi  tylko  wsfJManiadHM  o  chęci  W.  K.  M. 
9it  ^  i^turiiwia    a|MipAw    i  Geaaraen^ 


( ^<>t ) 

4»rzeicwał  mi.^Krj^,    js^gytai^^,   pzy.  W.  IL  M. 

przez  posta^   {l4)>  Jistjr  Cie^ąrki^  .^dp  ^w|]apja    się 

tego    zapi^p^oAJfn  bj^-     ^ato,  ąiy  Xoi   $^ąino 

odpoy/iffdńafem  ^pq  w  j^rz^y  Sekrzę^r^yri  ;^ta- 

.«p  ,  ^ijów  IŁfój    tręsjŁliyie  ^ypylyyf^ł,  c^.pie- 

ina,  ze    w  daaie  sig   ,W.  K'  M.  .lui^yfl^  , Cesa- 
rzowi   będzie:  odpowfe^^jafeni ,  że  óie  ;Wię^^ 
.łeMi   pic   p    podobnych  listach,  i  ie  W- ^  y. 
z  >vłaąnęy  woli ,  .by  zatamować  ]vyle,w  krwi  ehrze- 
iciańskiey  pośrędoic.w^  to,  ,gotów   byięś   ofiaro- 
n^ać.     Tu  Krpl     ęslc^ioH    się    skarżyć,    iak    bvi 
.  zwocląpnym ,    i  obłą|;onem  ną^wet  od  ,  Ce3Ar^a , 
:ie  19^6 ;  tylko  prs^ez  lat  s^ę,ść,  niegodnie  się  zPo< 
słęm  jego.  obchód^',  |(ęz  danego  JPosf^iwi  Hisz- 
«.pąnóskierau  przyr;tęcfęnia,  ie  Palatynat  si^strzęii« 
cpm  )^ró^w^fki»V^  poyrróci,  do  tych  czas , nie,  spef- 
jgLii*,  i  ie   gdy,  czie  ^\ejjfcy    gorei^    piomieniem 
,woyny,,  on, i^fi.to  tylko  baczność  i  si^y  sw^^ie  wy- 
lw:iera,Jl>y,Pa!atynat  pdzyskać.  Zapewuiłenł  K.ró- 
Ja  ,    iz  ;  W.  K.  M.   szca;erze   tego  pragnies;e , ,  i 
,i»dawąin i ąi^, silnie  popiprać  będziep,  .by,J^aJa- 
. .lyi^at. przez. pr^yjązn§  "go^ę  siosjtrzeńcom   jego 
był  .powfpcc^9.y, ,  i    iakjekolwiek    na  pytein   będą 
.]wypądki  woyny^by  kray  ten  przez  synów  Palaty- 
.,na,spokoynie  był  posiadanym.  Ppdzię^kow^  K.  J. 
^ą  te  jrnienieip  Wasza  Krolew.  Mość.  zapewnie- 
nie,, i  prosił,  abym  sjię^trzęiiców  iego,  łpsce  W, 
.^.  IV1.     poli^cił.     Przystompiłem    ^nąkoniec ,    do 
jiprąw  ^Czwed^kicb,    ktfSre    iuź    w  Sekretąryacie 
.  Tom  oj: -  v\ 
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itaau,  długo  rozbieranemt  były;  prósifem  ó  brv 
terskie  i  szczere  Króla  JMći  wdania  się.  Krót 
JMćt  nie  wspooiianł  o  iadnych  trudnościach, 
przyznał  i£  W.  K.  M.a  po  nim  Królewicowhs 
bracia  iego,  nie  zaprzeczone  macie  do  Króle- 
stwa Szwedskiego  prawo,  2c  rad  by  widział  berło 
to  powrócoile  do  prawych  onego  dziedziców, 
łe  ile  wtćm  od  niego  zawiśnie  będzie,  nie  o* 
mieszka ,  tak^  dobrćy  sprawy  popierać ,  a  to  w 
^owód  szczerćy  dla  W.  K.  M.  przyiaźni  i  przy* 
chylności  swoiey.  Przedstawiłem  Królowi,  iakie 
lawody,  i  uciemiężenia,  ponoszą  od  Szwedów 
,  kupcy,  tak  Gdańscy,  iakotPŻ  i  Angielscy,  źe 
ni^awno  kupcy  Angielscy  5o,ooo  talarów  od 
dwóch  tylko  okrętów  swoich  zapłacić  musieli, 
przydałem  ii  chęć  wyrządzania  zdzierstw  po- 
dobnych, iak  naydły£ey,  była  iedyną  przyczy- 
ną ,  tak  długiego  ociągania  się  ich  o  traktaty 
pokoiu....  Dosyć  iui  skarg ,  odpowiedział  Kroi, 
miałem  o  zdierstwu  podobne  ^  iu£em  świeżo  Po« 
słpwi  memu  w  Sztokolmie  polecił,  by  się  o 
zdierstwa  te  upomniał ,  i  naglił  o  nayprędsze 
przyspieszenie  otwarcia  negocyacyi,  i  wolność 
żeglugi  na  morzu  baltyckiem ;  iuż  by  się  to  i 
rozpoczęło  przyda'ł  Król ,  gdybyś  W.  K.  M.  za- 
trudnionym dziś  nie  b)^  woyną  M.....  W  tym 
właśnie,  czasie  przybyli  z  Belgium  i  Niemiec  stron- 
nicy Szwedzcy,  wszystkich  używaiąc  sposobów , 
by  odciągnąć  Króla  W.  Brytanii  od  pośrednie-^ 
twa  między  Polską  a  Szwecyą ;  lecz  Król  JMći 
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o]tnza(  się  nie  wzrószonyin  ,  w  dobt^cb  ćbęciach 
swoich  ctla  W.  K.  M.  i  u  dworu  w  crfweoośct 
wszystkich  giośao  mi  powiedział,  abjmW,  K,M^ 
zapewnił',  o  iego  czufey  przyiazni,  i  gorliwo>* 
sci,  w  popieraniu  sprawy  iego:  zfoźyw&zy  dll^** ' 
ki  me,  zate    uczuciu,  oddaliłem    sig. 

W  krotce  potem  ,  przysłai  Król  do  mnie  Mi- 
strza (Leremociii  z  łaskawe  mi  dla  ntaie  oświsd- 
czeniami,  nie  tylko  iak  dla  Posła  Maoarcbj,  któf 
rego  wysoko  poważał,  lecz  (  z zapłenieDiem  wy- 
znać musz^  iego  wyrazy^,  źe  wrozmowie  inoińj  r 
znayduwał  nieiakieś  upodobanie ,  naybardzi^ 
zaśj  że  w  twarzy  inoiey  ,  widział  wielkie  po-  ' 
dobieństwo ,  z  ukochnnem,  i  nieodzałowanem 
Oycem  swoim  królem  Jakobem  I.  dodał  źe  przez 
troskhwośe  ,  o  bezpieczeństwo  osoby  nioiey,  njo- 
chciał  y.ebym  si^  morzem,  puszczał  ze  Szkocyt, 
iuź  to  dla  burzliwych  nawałnic ,  mi  dla  Kor- 
-sarzow  z  Dunkierki ;  radził  także  ,  bym  obej- 
rzawszy iu£  Królestwo  Szkockie  widział  takie  i 
Anglię,  kray  nierównie  pięknieyszy,  i  bogatszy; 
ie  iu£  potemu  vi'ydał  po  pocztach  rozkazy,  aby 
mitj  wygodnie  przystawiły  do  Londynu;  chcąc 
zaś  dać  mi  iaką  kolwick  po  sobie  pamictL^ 
prosił  mi(j  abym  przyioł  2009  funtów  Sterłin- 
gów.  Odpowiedziałem  ii  znayiywsz|-'«di>ci*i:- 
nością  przyniuię ,  tyle  dowodów  łaski  Królew- 
ikiey  iedynie  iak  świadectwo  przyiazni  i  uprzey- 
mości  J.  K.  M.  dla  Króla  Pana  mego. .  .  Nie  megę 
wyrazić,    il«  tu  doznawałem    uprzejmości  ^  ni« 


ijlko  Ministrowie ,  i  pi^nMi  'Panowie,  ale  ił  wór- 
wsj  Kawalerowie,  firaedoteysi  kupcy,  tiumami 
odwiedzali  911^9  'zegwatfe  w^^  i  proszęc  bym 
ich '  Ittfće  W.  "JL  M^  r poieeii.  Odpowiedzi  takim 
odebnri;  oaofiBem  jgońoem  przesśaiłem  W'.'R.  M. 
Podsekretancrwi  'SLrełfhHrskiemu^  ^ilafeni  podaru- 
ntk  wtfiieiibędćwli  ^  foy  naprawy  ^siasze ,  w  pilnem 
-miał  bacaeniu.  IMtstraoiwii  CereoMoit  pódarawa* 
^etn  łiiiiott4ii»f^jdmenl»ait^  Kiiihtntstrzowi  Pod- 
ocaszenm 'li  'iu^rym  ikrtędbijfibm ,  ^drogie  pteFseie- 
nie ,  'Itrb  dary  iwpieiuędaDRoh.  ^ 

KrAl    IMći-  udtit  ^^iąf^  pófaocnycli  ^pitowia- 
•cyi  Si&|<ioddci(li;,^Iip«9eł  v'fiase  drogę/ ku  Anglyi. 

Piszfcy  xlai6nnik«  posetfMwa-)!^  tlworiaaiti^tak 
w  mm  o  -Osobie  ^aioktlh    >!  dalszey  <^odróiy 

jrtrctKa-  .  _    .,  ...  / 

.  j  wspoimna,  »  Kroi  tta  npoaiada  cnoty,  naywięk- 
5zy.h  god*  M«B.rcb<m:  «  pierwszą  .lic2y  po- 
boiiiość,  ta., .  hibo  w  fał^dney  religii,  pnykit- 
dnę  iest  iediiak.  Wlstaiir  o  godzinie  7.  i  wraz 
udaie  się  ido  kftpiiey. ,  odprawia  modlitwę, 
i  śpiewa  psalmy  tiie  potscinie,  iak  u  nas,  ale 
tir  oyczystem:  ifiEyku^  -  po  nabożeństwie,  zatru- 
dnia tsi^sprawahii  publiczneini.  Wstrzemięźliwy 
w  iedzeniui  piciu,  mało  ożywa  wina,  więcey 
piwa ,  i  wody  Sęczmieiiney  zaprawionćy  cukrem. 
Po  obiedzie,  nie  sypia ,  iak  tylu  innych,  ala  gra 
w  piłkę,  lub  si^  po  ogrodzie  przechodzi ;  szyb- 
Ici  iest  nadzwyezaynie  w  bieganiife:',  tak  £e  ^den 
z  dworskich.,  nietylko  .go  myiśaiffliĄć  ,  lecz  do- 
Ifonić  nawet  nie tnoie.  v  Ka<  zns^oiiyćb   w  kra«> 


M;  i  Posfpw>  ąwyichyzii  gffiiiiu>% /Mid«e  i^  lioy- 
neriti;  i  da  milionarfuoŁÓw  stier\ihiggm^>c0r(9eui)^ 

W  ti<    fiyrapeydkick    dworów^    a)^>.W'Cbi|i^Uyf 

cilmytf^  od  oiicł^ .:.  ^fdzy,  poiiflułafiii^  Ua<f  M|| 

Pemófiok^^  JipMmnfi ,  BiałBU{>  Londyński* :   W . u-r 

pim>wta  dwRorscy; ' '  W  czpsie  korowscy  i  Hrahia 
Pi«ąlMroi(:'  za  >5ł6Oil>o0' i  talarów  dyaroentów  nosił 
ti^^^ts^lMe  f  micłfi  ł^yćh  jaśnuiio  ock^drogicb  ka^ 
flOflMi  i  ałutar/  ^  Miłseinikiem  iesi;  -apra^i iedliwości , 
Ittbó  przcs  z^tec23i%  boy nośe  ,  w  pł^  ci^ni  u  dła« 
^isĘff  nie  zawsze  rzetelny  :  o  co^^  nn  PorJainencie 
i»**Anglyi ,  Łlóry  ca  bit  tylka  s«is<łi^ia  zWkiera  si^ 
wielkie  skargi  słyseee  ^ię  dai^.  W  parła «:)(»>€ ite 
atoli  )Sizkockiiti^  wszystko  pc^sefe  >pd  myjsli  Króla 
UobiriiłoDo  f^odskttilL  ąi^msku  119  >vs^y^kie  pror 
omta  9  od  kapitałów. ! 

«K:»r«il  S3  rok  i^ycta  swego  liaaji  wzr^itstu ,  iy 
twit^y  przystoyn^y.  Czule  kocłta  Kpóló^ę  córkę 
Henryka  IV.  Króla  Firąncyi  ,  ą  pr^ykładejn  iest 
Hriłości  w  stadle  rasAiemkim. 
.0  Szkoeyi  sam^,  fiicwiele  moźaa  poiKtedzieć. 
Iest  to  kray  g<>rzysty,  skalisty^  obfitui^cy  w  wę- 
{^   zieaine,  ni^  i»irdzo   iyźny,    bogaty    i^^nuk 
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w  trzody,  wbfow,  i- owiec -^  *  zi  któr jeh  pierwszy  cli 
iSo^ooo,  drugich  3oo,ooo^ .  eo  rocznie  wypro- 
wadza się  do  Anglyi;  r.ie  dla  tego  by  zbywa- 
ło na  trzodach  Anglyi ,  iccz  źe  nierównie  od 
•zkocyi  iest  liidnieyssf  tak  dalece ,  ie  w  samem 
Londynie,  podług  ostatniego  spisu  129,  para- 
fialnych Koieiofów  liciąv  l^^iM>ici«^ś  200,000, 
iiielicz(C  w  to  dzieci,  i  wysnaiący^h  niepanui^- 
Cf  religi),  leci  wracam  do  Dyaryusza  moiego. 

Odebrawszy  Poseł  nasz  swe  listy,  opościC 
Edenburg,  i  do  pierwaztfy  poczty  Harrendok 
praei  Mistrza  Ceremonii  odprowadzonym  zo- 
stał* Przemieniai|C  pocztowe  konie  po  pięć 
raiy  na  daień  oimego.  dnia  to  iest  19  Lipca, 
stanęliśmy  w  Londynie ,  ubiegłszy  lao  mil  PoU 
skich :  w  przyciągu  tem ,  lubo  na  wielu  niezby- 
wslo,  trzy  pnednieysze  widzieliśmy  grody.  Pier<^ 
wszy  o  1 3  mil  polskich  od  Edenburga  •  Berwich 
otoczony  morem  z  basztami  z  dosowego  ka- 
mienia ,  z  mostem  niezmiem^y  długości  z  po- 
dobnegoi  kamienia,  statki  podchodzę  podeń. 
Drugi  Ne%v  Castel  przelegaifcy  się  przez  góry, 
z  ozdobnemi  gmachami  \  pięknem  mostem  ;  mia- 
sto  bogate  i  ludne.  Trzecie  miasto  iest  Dorow^ 
gdzieśmy  się  zatrzymali  nieco,  połoione  na  stro- 
nicy iaykowatey  górze ,  w  całym  obwodzie  swoim 
piękneroi  otoczone  gmachami.  W  pośrodku  wi* 
dać  plac  niezmierny,  kędy  się  wznosi  wspania* 
ły  kościół  z  dwoma  wie£ami>  wsparty  wewnątrz 
imiałemi  gotyckiemi  kolumnami  ^  .ma  on  długo- 
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ici  I  go.  kroków ,  -wszędzie  daiNfne^  katoiictwą 
ślady.  Stolnie .  KaDoników;^  cbrzci44pica ,  gro- 
by Biskupów  ,' dawne  xięgi  kościelne,  w  pr;^<» 
pysznych  oprawach.  Dnia  1 6  Lipca,  nocfowali^iltj 
w  Suwiford^  nie  tylko  jbudową^iii  lecz, :  4;M[ij|ly^«* 
n)i  ozdobnym.  W  tem  niieyscu>  gdy  si^  Pp^eł 
nasz  dowiedział,  źc  Pan  Tbomasz  i?At^  znaydi^* 
wał  się  wblisk^ści,  posłaf  do,  niego,  aby  ną^<) 
iutrz  rano,  dla  rozmówienia  się  wwielu.spi^« 
wach  przybyć  raczył  do  niego.  Paii  i?i^/?.  (i)* 
był  niegdyś  w  Polszczę ,  odbywał  po,  innych  kra* 
iach' ważne  nader  legacye,  nie  tylko  z  bogactw,* 
lecz  z  wielkich  tąleptpw  i  grzeczności  swey  za« 
szczytnie  znany  po  świecie.  Przybył  natychmiast 
Pan  de  Rhoy^  \  :^o  nieiakiey  rozmowie ,^z9pra- 
'  sił  Posła  na  obiad,  do .  siebie  o  dwie  mile  od 
miasta.  !N.iemógł  się  Poseł  ifiasz  wymówić,  I 
dwór  przodem  na  nocleg  wysławszy,  udał  się  do 
JRhoy:  wspaniale  przyięty  od  niego,  miał  czas 
rozmawiać  o  sprawach  powierzonych  sobie.  Po 
czułem  pożegneniu  wyiechał^  i  dnia  19  Lipca 
stanoł  w  Londynie. 

;  Powiedzmy  słów  kilka  o  tem  co  nam  aię 
wiechawszy  dp  Ąi|glyi,  godnego  pami^ęci  ,l^ić 
zdało:  iest  to  kray  bardzo  źyżny,  wesoły  pi^- 
łegai|cy  się  wpagorki,  doliny  i  naypic^i^y^ze 
lonki  :  pas§  się  po    nich, ^  niezliczone    ^r^oA"^  j^^^ 


■  ■'  «  ■    i  ' 


'  (»)  negocyowai  on    roZęym  ^    między    PoUką   i   ^•*' 
4tMeiii  Adolfem  w  r^kti  i6d|j|.  .  v      .     v 
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wiec  cienki'  *wdtoe  mdifcych;'  AYsisystllie  drogi 
Cik  $4  po  obu  stronach  źńińizóne  thałemi  krze- 
-^^aińi  ii  się  sdaiis'  Łb  ctęgieiri  ie6z\€$i  óg^ódcm. 
Ni^^iele  tiikf&iieBz  lasóW;  f  żtęd  w  dóttińch , 
i  ftaćhriidćbV*k^^eńUerfn^ń^^c$lai^^^^  Dbmy 
wszystkie  z  cegły  gospód^  '^o'  miaśtacłi  obkzer- 
fl^  V  1  ^ylibdite.  Skoro  tylico  wnid^i^ai  dB  riich^ 
wrAH  cfc  do^olir/iDntfy  w  pr6Wadz2ii|  iz^y  i  \  ńfte 
prosźf cćitriiif  na^et  ^  śtaifilif'  ihieb  Biały  i  pmó , 
gdy  pód^rói Al  tasifdf  do  stołu,' przychód:^!  rHń" 
zykailH;  i  grtą  przez  obtad  dały,  Dólt^row 
taki  leiUt  nfioc  ^  i£  dó  źiadńego  ż^i]es(Hne^  dóńra 
nie  zdH^Byłb  titińi  śię  wśtón^pić^  gdy  byińiy  tiśT^ 
tycbittiM  odl  ^ich  bbiśko^źcrn^ibi  nfebyli  -,  kd%dy 
chikryffił  tk  t^ką  olaćAł  puls ,  bfiaróii^ał  lekilrś^o^ 
alftcbęcałąc  by  ie  zarasc  za/y wać ,  roWna  ptawie 
iest  łicżba  Patronów.  Cdły  naród  4  ha  t6  zda- 
ie  si^  ihieć  natężony  iiińysł,  by  lak  ndy^ięcey 
zeb^aź  pieniędzy. 
litanie  Rzeka  Tamiza  przedziela  łtiiiisto  ha  dwie 
idynu.  ezęści ,  Londyn  tak  iest  ybsźfefrnerti ,  iź  czło- 
wiek piechoto  idący,  w  iednenft  dhiii  óbeySć  go 
wkoło  niemoźe.  Ulice  tak  s|  pełne  kupieckich 
sklepów,  rozmaitemi  napiłfó&ifych  tot^air^nni ,  i£ 
Londyn  zdaie  się  być  tcIt^ieMi  Etłropy  całey, 
roówi|  i£  się  tu  towaró"^  z*  3oi&  faHlidiiów  żńay- 
duie*  Zwiedziliśmy  wielfe  Jhrfrtarków  Európty- 
skich  5  i  wszędzie  towary  nierównie  znaleśliśmy 
tańszemiy  iak  u  nas.  Jeden  tylko  iest  tutay 
Order  Podwiązki.    Ustanowił  go    Edward  III. 
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mówią  ie  zakochany  w  Margrabinie  ile  Salis- 
hury  gdy  asni^  i^al^  tiańcsrył,  dama  zgiihifei  pod** 
^i^dię,'  pod^niósł  ięKróiy  a  gdy  dworsey  zj^Mk 
Ic^trf  u^mi^ćhać'  9ię  zlic^eii :  tełi  co  sńi^  d>zU^ 
śmiei^  rzekł  KTÓł ,  s^b^ęśliuyniby  sif  iallny  fi^h^ 
d^ił^  gdyby  tak^  \vsi4szke  mógł  nosić. »-«'  J«i& 
w  t^m  kniu  zwyezay,  godny  nasladowanyisi^^  ly 
i^&t  ii  tr  kdid^m  nies{iod£raYiein  niehesprieczMa^* 
^i^^z^P^t^if  si^  na  słupie  ogaie ,  te  w^imm 
otf  rhieyscd   d^ó*  tni^yści,    cały   krat^  6'iiidbc^<-^ 

Ogf^da'hńlrDy  ^t^dnit^ys2e  cńkawóscf  tuWysse;* 
wWżteIśfiły  itśry    K^fneky    {fhe    TóU^er)  ^6ącf 
nad  wod^.     Jest    w  nim    Arstfnał,  deiaia ,  tfwid*-' 
stwo  *  bróy   riS4ttyćh,  ;j)rid2ieli*rny    tdm    siediiiia 
chó^iranych  Lwótir,  I.;słn!party>  Orły^  wazy  srebrne 
ini^^aty  t^wi,  t^,tfr  którzy  KrM  Jakób,    i    Syw 
ieg'h    ohffccźonettii    byli.     Mie^a(    Itertryka   YIIŁ 
tak     cięszki,     iż   go  ledwie  we  dwóeh  podnieść 
moźrtfi  byfo.    Róg  fiynócerosaf,    którego   Anglik 
ieden.,    t  tiayniźs^rego    śtsinti   dt>   ndypierwfizegó 
-Wzniósłszy    się    stopnia  ,    eafniadt     beiła    ii/y^ 
viń :     ób^zć^rne    łóżko     Henryka    VlL      złotem 
szytfe   bbtcie,    n&     którem     -wyrażone    iest  zwy^ 
cięśtwo     KtóJóW^y     Elłbiety      nad     Hiszpanfl*^ 
ml.    Innego   dnia     i^żdzif    Poś^    dó  feWietzyń- 
ca,  gdż^ie  chowano  daniele,  i   d^^  strn^.  Wi- 
dzieliśmy   obszerny  kościół  S.  PaWła^  długi   na 
iSe  fctdków,  piękne  iegb  starożytne  ozdoby,  do- 
wtiftfc|v^*aA»*h  stai^aritóhi,  i  kosztem  daN«vvvV^ 
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I  XoIiry,  ^wi^jlyoic   Pniiskie    stawia]!;    w  Opactwie 
j'  Wpstminster,  oglądaliśmy  groby  Królów   Angiel- 
[  skicłt,  i  ieaie  sam  kami^ii.  na  którym    Abraham 
usnowszy,   widział   Anio'ł'ów  po  drabinie    wcho- 
dzących,  i    wychodz^cycłi ,     z    nieba.      Byhśmy 
tam    na    nieszporach  ,    gdzie    przyiemnie    dosyć 
śpiewano.     Od  wiedzieliśmy    dom  Xi^'cia    Bukin- 
gham     przed      czterma     laty ,     zabitego     przez 
mordercę,      który     mniemał,    iz     ludowi     rzecz 
wdiiięczn.j   uczyni,   gdy   zabiie   ulubionego   Kró- 
lowi.    W  pałacu    tern   komnaty  piękne    s.j  nader 
przez  yctndyka   malowane.     Wiele  popierś   sta- 
rożytnych dawnych  niczów,  ztamt^d  wuiyście   na 
I  piękne  nader  ogrody. 

Byliśmy   także  w  giełdzie  kupieckiey,  przysłon- 
ili iey  2  ciosowego,  z  obszernemi  k''Liźgankami  w 
około  dla  kupców,  na  wierzchniem  gzymsie  stoi; 
pos^g,  wszystkich  Królów  :  na  trzech   iuź  tyli 
zostało  mieysce. 

Tu  zwyczayne  posłowi  przyniesiono  dary  od 
Króla,  trzy  diiźe  miednice  z  nalewkami  ,  sześć 
dużych  puharów,  czlery  mnieysze ,  kadzielnica  , 
czarki  n.ł  sól  i  cukier.  Przynoszącym  dał  Poseł 
.^o  iakobów  (aooo  Ilj.  Z  I^ondynu  puściliśmy  siij 
3w  do  Holandyi,  lecz  dla  wszczętey  na  mo- 
rzu nawałnicy,  przymuszeni  byliśmy  wrócić  na- 
;  zad,  czekać  dni  dziesięć,  lo  dopiero  Sierpnia 
przybyliśmy  do  Amsterdamu.  Tam  ,  gdym  się 
dowiedział  (mówit  poseł)  Łe  P.  Pudveilo  które* 
ri!go   W.  K,  M.  z  oficerami    iego  w  woynie  Mo< 
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«ki6Mrskiey  aiyó  pragiii^sż  ,/ ii^2  cło  Tross  się  u* 
dał,  i  iatn  te£  do  powrotu  mego  gotować  &i^ 
zzćzci.  Tern  czasem  przybył  do  mnie  P.  'Ibis- 
dorflF  KoDsyriarź'  Króiowey  Jiiići  Czesliiey,  -  z  po>^ 
winszowamem  imieniem  Pani  swoiey,  z  AngUipcU 
wrót  u,  z  poleceniem  oraz  cai^go  domu  iey^  łittće 
W.  K.  M.ten  dooiosł  mi  i£  OxensU€rn  połcN 
cił  plenipotentowi  swemu,  aby  tu  ^ci%gQoł<iqN 
dzynierów,  do  utwierdzenia  Kleypawy  ir  Pjru* 
^iecb,  wczem  bez  pozwolenia  na^iel  stanów  ,  u- 
Jcradkiem  uczynił,  i  przez  Garkau  ich  wystał. 
Prosił  mię  ?.  Rusdorf/\  ii  gdybyś  W.  K.  Wf, 
usług  iego,  czy  to  u  stanów  ziednoczonyeb^  czy 
U  Króla  Angielskiego  potrzebował  abyś  mu  rozr 
kazy  swoie  przesyłać  jraczył,  do  który cU  on  przez 
zwi^ski  tu  swoie»  i  pokrewień^wo  Królowy  z 
l^a.rolem  I.  zdatnym  być  może;  radził  także  by 
treść  praw  W.  K.  M.  do  korony  Sz^edzkiey,  tu 
w  Ilolandyr  drukiem  wydanem  było,  stręczył  do 
napisania  pisma  tego  Pana  Grotius  męża  wiel- 
kiey  sławy ,  znanego  ze  «tyiu,  i  nauki  swoi^, 
potrzebaby  go  uprzedzić,  gdy  Ż.Dania,  i  Szwe- 
cya  starai^  się  go  na  swoią  stronę  pozyskać.  To 
ifist  com  W.  K.  M.  przed  powrotem  moim ,  sa- 
dził .  potr:ceb|   z  uszanowaniem  donieść. 

Do  wszystkich   Monarchów ^  do  sianów  zie- 

dnoczonych  Belgii^  równie  iak  i  do  znakomi-- 

Łszjrch  osób  it  dworów  tych  ,  micd  Zawadzki 

^.Starosta  Świecki  Poseł  nasz  ząlecaiąee  lisijTi 

Zl  t)ch  niektóre  tylko  połozemy^ 


(  »7»  } 
DO  KRÓLA,  ANGIELSKIEGO. 

Władysfew  IV.  Król  elc.  N^ jiaśiiieyszemq  * 
Xią£ęciu  Panu  Karolowi  Ł  z  B,  Ł.  Wietkiey 
BrjrtaAii  »  F|*a«cyi  i  Jrjao^yi  Królowi  ,  obrońcy 
niary^  krewnemu  naszeipu  ukochAnemu  ,  zdro* 
wia^  i  pomnoźeoia  wszelakich' pomyślności.  Nay- 
iaśnityazy   Xiąfte  bracie,   i  powinojwaty  nasz. 

Lubo  iui  za  Mrstompieniem  naszemu  na  tron 
Polski,  wysyłaKśmy  do  W.  K.  M.  z  oświadczę- 
fiiem  powolnych  chęcr,  i  ponowieniem  t^y  przy- 
iaźni,  która  pomiędzy  oycami  naszemi,  tak  była 
zachowywana  święcie,  znów  dziś ,  zgon  Nayiaś: 
Xi§iędia  Gastawa ,  dare  ndm  sposobność  ,  po- 
słania z  W.  K.  M.  urodzonego  Jana  Zawadz- 
kiego ,  Podstolego  Ciechanowskiego  ,  Starostę 
Świeckiego,  i  Podkomorzego  naszego  ,  polećaiąc 
mu,  aby  W.  K.  M.  braterską  naszą  przychyl- 
ność oświadczy!*,  i  o  szczerey  naszćy  chęci,  trwa- 
nia w  rii^y,  zapewnił ,  n^dto  niektóre  sprawy  , 
nas,  i  Królestwa  naszego  Szwedzkiego  tyczące 
się  W.  K.  M:  przełożył;  upi-zeymie  zatem  W.  K. 
M.  prosiemy,  abyś,  dla  trwaiąoey  między  nami , 
przyiazni,  i  powinowactwa,  posła  naszego  łaska- 
wie przyiąó,  i  temu  wszystkiemu  co  W.  K,  M. 
od  nas  udzieli,  zupełną  wiarę  dać  raczył.  Za 
co  my,  W.  K.  M.  w  kożdem  podanem  zdarzeniu, 
wdzięczność  i  usitigi  nasze  oicazaó  me  omieszka- 
my, prosząc  Boga,  aby  W.  K.  M.  w  długie  lata 


Całymi  szicz^Uiiym: Ęąchow«ł,    >ł)ai|r6t^  2oSiy- 
czni<i    ]633. 

DO  lXEIWOaY  f8JU>ŁOWfiY/SZWEDZKl£l.- 

WŁkDYSŁAW  IV.   etc. 

ITayiai:  Xłc?.iiio,  powinowata  wrdce  nam  fnilBi. 

Lubo    długie,  i  ćicsżlde,  tniędzy  ś.  p.   oycem 
iiasfzym,'annii  ^ameini  a  Xifi^ciem'Oa8tawlstn  A* 
ddfcm  stryietoi  a  msiłżćnkiecn    WJK.^M. "trwały 
iitezgorly,    przeciesz  clia    tak  ścisłego  krwi  zwią^ 
sku,  tłcziiliśtny  niefortuhiry  igofi  i^go  z  iaknay^ 
WJększę  hofedct^.    'Ani   przeszłe  Hienawiiści ,    ani 
krwawe  i   zapalczywe  boie,  nie  '^ihbgły  w  sercu 
D^aszym  przytfuaiie^  praw  pokfewietistwa  i  głosu 
na^iiry.    ^femi  ^tó  powodowani  nczutiami,  ieszcze 
za  życia,  wysłaliśmy ^o^  niego    posła  :  niestety! 
widść  t>  ^śmiecci  ie^  Icofneła    go    z  drogi.     Nię 
myi»9  .zaiste  ^mieKśmy  ottifchc,'£e  gdyby  były  po- 
zwoliły  losy,  słusznym  byłby  się  okazał  w  spra- 
wie ki^ie  wftisnrfy.  Lecz  gdy  się  podobafcNay- 
wyższemu,   wzięśe   go   z  pomiędzy   iyi^cych  ,  o- 
bowiązdk  ten  Chrześciaiiskiego  i  pokrewnego  xią- 
żęcia,  na    W.  K.  M.    spdda.     Wysyłamy    zate^fli 
w  poselstwie  ^Jana  2iawadżkiego    Podkomorzego 
naszego,   aby  W.  K.  JW.  wteytak  żałosney.  oko- 
liczności,    pocieisżenie  nasze,  uprzeymości,  i  przy- 
chylność zaniósł.     Źehyś  mu   zateiii  W.  K.    M. 
wszelką   wiarę  dala,  i  uprzeymie  zUthowała  w 
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iwem  sercu^  prosiemy^  iyczfc  W.  R.  IŁ  od  ho^ 

^a  najlepszego  zdrowia. 


,  DO  KAJ9GLERZA  SZWEDZKIEGO  OX£NSTIERlNr. 

ZADZIK.  K.  W.  K. 

Jaśnie  Wielinoiny  uprzeymie  nam  roiły.  Przer 
Jana  Zawadzkiego  Podkomorzego,  i  Posła  J\  K* 
M.  do  Niemiec  «  umyśliłem  przypomnić  mnie  ^ 
i  Xiy  JPana  przyiazni,  któr)  w  czasie  negocya* 
cyi  naszych  w  Prusiech,  powzięliśmy  na  wzaiem^ 
i  wezwać  go  raizem,  do  odnowienia ,  w  dzisiey* 
>/izych  pomyślnych  okoliczneściacb,  po/ytecznych 
dla  oou  Królestw  układach*  Umocowanym  iest 
do  tego  I  powyićy  wymieniony  poseł  Cheiey 
JW.  Pan  do  zbawiennych  dla  obu  państw  usiło- 
wań iegOi  przyłoiyć  i  swoie* 

Powolny  na  usługi 
JAROB  ZADZIK   K.  W.  K. 

DO  KAROLA  Ł  KROf.A  ANGIELSKIEGO. 

Odebraliśmy  wiadomość  od  posła  naszego, 
urodzonego  Zawadzkiego,  któren  właśnie  do  nas 
powrócił,  iak  łaskawie  W.  K.  M.  przylać  go  ra- 
czyłaś. Wdziccznem  przyimuiemy  sercem,  za- 
pewnienie W.  K.  M.  o  stałey  ku  nam  iego  przy- 
lazoi,  i  my  też.  nic  z  naszey  nie  omieszkamy  stro- 
ny, w  czym  byśmy  W.  K.  M.  szczerych  ku  usłu- 
żeniu mu   chęei    dowodów  dawać  nie  mieli.     O 


degocyacyach  tjczęcyeh  się  nas,  i  Królestw  na* 
Szych  Polskiego  i  Szwedzkiego,  nic  dotąd  hie« 
mamy,  upraszamy  za  tern  W.  K.  M.  abyś  rzecr 
tę  lY  czułey  miał  pamięci.  Co  do  uśmierzenia 
grasuifcych  w  Niemczech  zapasów,  ofiarowaliśmy 
byli  stronom,  wdanie  się  nasze,  lecz  gdy  Xiąi^- 
ta  Niemieccy,  iyczą  wprzódy  zdać  się  na  roz« 
sadek  Króla  Jmci  Duńskiego,  usunęliśmy  się  od 
tego,  iycząc  byś  raczey  W.  K.  M.  zyskał  chwa- 
lę uspokoienia  imperii.  Gdy  dziś  za  rLask)  Naj- 
wyższego, niezliczone  woyska  Smoleńsk  nasz  o^^ 
blegaięce  od  roku,  znieśliśmy  zeszczętem,  i  re- 
szty ich  opasali  w  około,  tak  iż  w  niewielu  dniach 
poddać  się  będą  musiały,  i  nam  do  wnętrza  Car» 
stwa  M. . . .  wolną  drogę  otworzą  ,  upraszamy 
W*  K.  M.  abyś  poddanym  kraiów  swoich,  zaka- 
zał MTchodzić  w  służbę  M.  • . .  ani  woysk  nieprzy- 
iacielskich,  zapasami  woiennemi ,  wspierać,  a  to 
by  ieżli  czego  czy  to  na  lendzie,  czy  na  morzu« 
nieprzyiemnego  doznaią,  sobie  to  tylko  samym 
przypisać  mogh*.  Nie  wątpiemy  iź  W.  K.  M.  słu* 
sznym  żądaniom  naszym ,  zadosyć  uczynić  ze- 
chcesz, Z  resztą  iyczemy  W.  K.  M.  wszelicich 
od  Boga  pomyślności  Dan  w  obozie  naszym  pod 
pod  Smoleńskiem  nad  Dnieprem,  dnia  i5  Gru- 
dnia   ]633  roku. 

Władysław  IV.  z  B.  Ł.  Król  Polski  W.  X.. 
Łitt.  Ruski,  Pruski,  Mazowiecki,  Zmudzki  Jnflan- 
tski ,  Szwedzki,  Gocki,  Wandalski  dziedziczny 
RtóI,  obrany  Wielki  Car  Moskiewski. 
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.  DO  JANA  ZAWAPZK.IEGO  etc. 

Urodzony,  wiernie  naro  mify.  Z  relacyi  tey 
któraś  nani  wasza  Wierność  ppsfał,  i  z  listu  W. 
M.  do  Xiędzą  Kąnclei;ża  Kor<^;inego,  wyrozu- 
mieliśmyy  iiikoś  na  każdem  roieyscu ,  posługę  na 
się  wło£oh^  odprawił.  Baczemy  z  tego  wszy- 
.stkiego  ześ  nie  tylko  nLc  nie  wyk^^oczył  pd  ?Ie- 
cenią  naszego,  ale  te£  .roztropnie,  rozsądnie,  i  u- 
wainie  z  całą  .chęci*;  do.  usłużenia  naszego,  wszę- 
dzieś  sobie  postempował.  Co  inko  wdzięcznie 
od  W.  W.  przyinpfuieroy ,  tak,  łie  prace,  trudy,  i 
koszta,  na  tey  usłudze  na^z^y  ppdięte,  wpodaią- 
cycb  się  okązyach  nagrc^zić  chceiny.  Wdzię- 
cznie przytym  przyimuiemy  te  rzeczy,  które 
nam  T,  W.  posłał,  iycząc  W.  T.  dobrego  od  Pa- 
na Boga  zdrowia*  Dan  za  Smoleńskiem ,;  na  Bo- 
chdanowey  okolicy  d.  i.  Listopada  roku  i6'33. 
Panowania  naszego  Polskiego  i  Szwedzkiego  a^ 
roku. 

yŁ>DlSŁAnS    ARX 

We  trzy  lata  poiem  poselsfwie^.f^mfUił  frła- 
dystaw  IF.  ślubnem  złączyć  się  zmąskiem  , 
z  naystarszą  córką  Elektęr.a  P^ąlytina  Renu^ 
ISłzbieiąj  i  znQi^  doimądczc^ego  mi  wysłał 
ZaiĄ^adzkiego:  nasŁempuiącą   dofąc   jnuinstru,' 

«  Po  odbytym,  u  Króla  A,ngięlskiego  ppsłu- 
«  chaniu  uda  się  Posffł  rłaisz,,^o  Jtrólowey  Jnici , 
«  będzie  ijj    prosił  o  taiennie  posłuchanie ,  które 
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ćci*pqścił    jaszcze  ząmyd^  /  sączenia   f^£  uii||iy 
((  (pąłzeiiskiemiy  9^  l^i/bie^%^  cofkę  st§rf z|  ICigcia 

/KjPalatina  -Reiiu^  j;;  8p^iepie;^ycze4»  !^y^^  ^PQ* 

cc  iaiopeia  zostaio,  i\^  tp  dla  uąt^wiczoycb  wo- 

xc  ięn,  iuz  ią  S^nąt,  nieprzycbylcyoł  był  Kręlo* 

tf  ^ey  prorestanukijsy  wiary,  tein  bardzi^y  f^  od 

«  tyl^  wieków  przykładu  nie  było  •  by  Rrófcwa 

^  innego  wyznania,  pa  trpntie|poUkjiii  .zasiadła,  £e 

>  rzepz  taki^^wa  vf  dzisieyszycb  o]u>licznościach 

Hf  ^  jiącbwiae  by  mogła  kąlplick|  relij^i^.  G^y  atoli 

a^fyfczępia  fwpjjc  ^,  R.  M.  uskutecznić  zamyśla, 

a  j^.  ii  Ifayiąipit^y^zą  Królowa  Jmci  Angielska , 

ff,  ląr^ez  wdanie  ^ig^  i  pęfąyązye  swoje,  tyle  |>c- 

f  ^  iPQ6te;j9Łr*yiP94^  4e  X|cźniczka  Palatipa- 

«  t>iv.wypnipicgfci&y  się    berezyi,  powróci    na 

ff  foąo  iedypie   prąw^i^iwćy    wiary:   wielce  by.  to 

0  ii^wropeniie  iil^twiopem  być  mogło,  gdyby  Nąy* 

a  iąśnjey^a  Królowa  ppd  innym  ,  iąkiąi  pozo- 

^  rep  (by  w  inątce    i^j  podeyrzanją    |)iew^nie« 

fc  cać)  Si^lnic^ę,  do   odwi(?dzępią  Nąyjaśiiiey- 

jy  s^ego  wuią  sw/egp  ^pro^ip   ?PPg^;    wf^nczaa 

a  p^na^nię.  ^rzo^  wyrzeczf^nie  si;  bf^^^w.  bele* 

^  iyckiclł  iiaątpmpić  by  n^ogło.     Jeżeli    Królo- 

«c  wa  ^mci  da  lyąf^mcśpj,    w  tey  ici^Fi^t  cie  o* 

§  biejtiijicę,  )ec^  pp^nę  ^ar|«zenie,  ię  sje  Xłe2ni- 

cc  pa^ka  bł^dgi^r  ^e^ezyi  wy  rzecze,  na  owęzą^ła- 

pi  two  bigidzi^  JBoif^  |>rjcycJoropió,  do  zwyćzay- 

.ą.pyicł>    mic42y    nijCi!|ai»reb^Bii    jpaktóyr    mafeeń- 


-• 
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a  skich.    Jeili  zas   zupełnego    zapewnienia   im 
<c  wrócenia  się  Xięźnie2ki ,  na  wiarę  nasz|  Poset 
(c  nie  odbierze  ,  na  owczas  prosić  będzie  Rrólo* 
cc  wćy  Angielski^jTy  bj   ta  rzecz   cała  w  taiemni* 
«  cy  zosŁafa,  wslżeikiego  nadto  dołoźjr  starania  , 
<c  by  z  rozgłoszenia ,   £aden   szwank  nadostoieii- 
(c  stwo  J.  K.  M.    nie  przyszedł  :  na  to  iak  nay 
c(  troskliwszyin  poseł  być   powinien.     Starać  się 
a  będzie    Poseł ,  przekonać    Królowa  Jmci ,   iŁ 
a  prawa.  Królestwa  Polskiego,  nie  dozwalaii  ,  by 
cc  Królowa  innego  była  wyznania,  iak  katolickie- 
cc  go,  z  tćy  więc  przyczyny  prosić  będzie  imię-* 
«  niem  Królewskim ,  Królowę  Jmci   Angielskę , 
a  by   t^  tak  trudną  sprawę ,  znaiomi  sobie  pobo-* 
tf  znoście  i  rozsądkiem,  do  szczęśliwego  skutku 
<c  doprowadzić  raczyła.  '  To  w  Anglii  sprawiwszy, 
cc  uda  się  poseł  do  Francyi,  porućzone  tam  so* 
a  bie  sprawy  wypełni,  staraiąc  się  prędko    rze- 
ce czy  ukończyć,    by  w  czasie  pr^yiazdu  Xięźni- 
tf  czki   Palatinu  do  Anglii,  w  państwie  tern  mógł 
cc  się  iuż  znaydować.     Jeżeli  naowczas,  otrzyma 
tf  od  Królowćy  Jmci  niezawodne  zapewnienie ,  ze 
cc  się  Xięiniczka  Jmci    szczerze   nawrócić  pra-* 
a  gnie,  i  postanowi,  na  owczas  pozostanie  poseł 
a  w  Anglii,  i  przez  gońca  ,  o  całym   biegu  tych 
«  negocyacyi   J.  K.  M.    iak   nayrychlćy  doniesie 
tf  Gdyby  zaś  Xięźniczka  Jmci    oporne   siq   oka- 
tf  zała  ,    w  odmienieniu  wiary  ,  "i  Królowa  Jmci 
tf  Angielska  posła    zapewniła    o  tćm,   natenczas 
flP  oiwiadczy  poseł,  iz  iui;  o  rzeczy  tćy  na  seymie  i 


t  wspoihinać  proino,  iryrazi  {al  2tąd  7.  K.  M. 
te.  opowie  >  źe  nie  iest  w  mocy  N.  ^Pana,  poiąe 
«  małzofikę,  nie  wyknaięcę  religii  katolickićy,  i  £e 
«  choćby  ztfd  nayzbawienniey^ze  dlad(raiu  wy* 
<c  nikały  korzyścią  Stany  Królestwa,  nigdy  na  to 
<c  tezyyolić  nie  zechce,  oznaymi  nakoniec  ^  it 
<r  fiie  zostaie  mu,  jak  pożegnać  Królestwo  Jeb* 
^  mość,  i  do  Pana  swego  pośpieszać. 

AD    MANDATUM  SACRAE    B£G1AE 
■  MAIESTAT/S  PROPRIDM. 

C  JOANNES  GĘMBICKI 

^  Ś.Rmtis 

W  instrukcyach  posfowi  do  Króla  Francus- 
kiego danych,  zaleca  Kanclerz  aby  ten  oświad- 
czywszy, ie  gdy  zbieg  okoliczności,  i  chęć  po- 
łożenia tamy  wylewowi  krwi  chrześciańskiey 
skłoniły  J.  K.  M.  do  podpisania  traktatu  z  Szwe- 
cyi  z  ofiara  praw  swoich  do  korony  Szwedz- 
kiey  >  i  strata  naypięknieyszych  Jnflant  prowin<« 
cyij^  dla  dobra  obydwóch  Królestw  ,  pragnie  J^ 
&..  M.  aby  iak  w  Polszczę,  i  Francyi  port  taki 
za  wolny  od  cła,  i  rewizyi  ceł  ogłoszonym  być 
^o%i  ,  przez  co  handel  znacznie  mógłby  si^ 
podnieść  ,  z  korzyścią  państw  oboyga.  Gdyby 
przydaie  Kanclerz  w  toczących  się  2  Waszmości| 
rozmowach  uczyniono  wzmiankę  iak§  z  strony 
Króla  francuskiego,  o  zaciąganiu  się  do  służby 
Cesarskiey,  Polskich  żołnierzy,  zręcznie  się  Wa- 
sz mość  z  tego  zapytania  wycofniesz,  mówiąc  ie 
Polakom,  równie  iak  szkotom   Anglikom^  ^  ti^*^ 
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wet  francuzom,  wolno  iest  zactfgać  się  do  woysk 
pbcyrh,  w  iaktchkolwiek  bfdź  świata  częściiGh, 
ie  ieźeli  żfjłnier2e  iacy  Polscy,  znayduię  się  w 
woysku  OtfgąrskiiD,  znaydui^  się  tam  luźnie^  bez 
chorągiew,  me'  tworząc  żadnych  ^osobnych  poł- 
ków,  Ź6  nakoniec  podług  trwaiących  soiuszów  , 
wolno  iest  obu  narodom  czynić  na  wzaiem  u  s|- 
siadów  zaciągi  i  t.  d* 

LISTY  WPRZEDMIOCIE    MAŁŻEŃSTWA  DO  RO- 

ZNYCH  MONAllCHOW.  ^ 

DO  KRÓLA  ANGIELSKIEGO  KAROLA  L 

Luboimy  iui  W.  K.  M.  myśli  nasze  w  sprawie 
małżeństwa  z  Xięiniczk^  siestrzenicą  W.  K.  M; 
dawniey  odkryli,  gdy  dziś  doradzasz  nam  to  sam 
W.  Kr.  Mość.  daiemy  polecenie  nasze  urodzo- 
nemu Zawadzkiemu  Podkomorzemu  naszemu , 
aby  o  Oświecona  Xięźniczkę  Elżbietę  córkę  star- 
sz.*}  Elektora  Palatina ,  dla  nas  w  maiźeństwo 
prosiły  i  inne  w  tćm  względzie  życzenia  nasze 
W.  K.  M.  przełożył.  Prosiemy  więc  W.  K.  M, 
abyś  łnskawie*  Posła  naszego  wysłuchać,  i  iemu, 
zupełną  wiarę  dać  raczył  etc. 

DO  HENRYKI  Z  FRAWCYl  CORKl  HEN- 
RYKA IV.  KROLEWNEY  ANGIEL; 

t 

BTAYIAŚWIEYSZA    KROŁOWP  POWmiiOWATA    ffASZA 

WIELCE     MIŁA. 

'     Gdy  sprawy  państw  naszyofif  w  w^zecb  stron 


^ 
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uspokoionemi  s^  dzisiay^  umyśliliśmy  wysilać  do 
Kay:  Króla  Jmci  posła  nasz^gO\  urodzonego  Ja- 
na Zawadzkiego,  Podkomorzego  naszego,  w  oko- 
licznościjicb,  do  których  W»  K*  M.  wpływem  ,  i 
staraniem  swoiem  wielce  przyczynić  się  moiesz. 
Upraszamy  zatym  W.  K..  M«  abyś  pomienione- 
go  posła  naszego  łaskawie  przyiąć  raczyła,  'i 
wszystkiemu  co  imieniem  naszym  proponować 
będzie ,  zupełna  wiarę  dać,  i  poruczone  iemu 
samemu  poufałe  zlecenia  nasze  powaga  swoi^ 
wspierać  raczyła,     Zyczemy   przylym  W.  K.  M, 


-  długiego  od  Pana  Boga  zdrowia. 

DO  ZONY  FRlDERiK A  ELETORA  PALATINA. 

Ifuyi^kśtiieysza  Xię&no,  krewuo  naśża  wielce  mi* 
ła.  Nie  bez  citjiszkiego  źa!u,  dewiedyieliśmy  się 
ó  zgonie  krewnego  naszego  (i)  Nay:  Friderika 
Ejektora  Palatyna  męża  W.  X.  M.  co  y.ebyśmy 
ten  urocfcyściey  W.  X.  M.  okazali,  wysyłamy  do 
nićy  posła  na$zeg43  ,  tirodzonego  Zawadzkiego 
Podkomorzego  naszego,  ten  lepiey  W.  X.  M.  o- 
powie,  laką  żałoSci^  nabawiła  nas  strata  tak  wiel- 
ka. Posłowi  temu  racz  W.  X.  M.  pewną  dać  wia- 
rę, we  wszystkiem  co  od  nas  powinnowateg^t  . 
doniesie.  B^dź  W.  X.  M.  pewną  o  skwapliwych 
chęciach  naszych,  służenia  co  tylko  W.  X.  M. 


(j)  Siofttra  £lektora  była  za  stryiem  ZjrgiBuaU  I^* 
Karola  IX»  pzywtaicicielein  korony  Szwedzkićy*      %' 
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kib  prześwietnemu  iey  domowi    wdzięcznym    ' 
dogodnym    być  może.  x> 

Znalezione  w  dawnych  rękopismach  ciekaw- 
we  opisanie  audyencyi  tegoż  posła  Zawadź^ 
kiego^  lui  dworze  Karola  1.  Króla  Angielskie- 
go^  i  Henrietty  z  Francyi  małżonki  iego  kła-^ 
dziemjr  w  tern  mieyscu. 

OPISANIE 

KROTKIEY  SPRAWY 

JAKĄ     SZED^L  PTA   AUDIENTIĄ  JPAIT     PODKOAIORZIT 
DO  KBÓŁA   ANGIELSKIEGO. 

Szło  ^pięknie    ubranych  sfug    w  czerwonych 

źu panach  axamitnych|  iedni  w  hatłasowych  cie-^ 

listych    dębach  y   drudzy    w  szarłatnych    z  spior 

strusiach    wachlarze    z  zaponami    mieli,  drudzy 

pierścienie  miasto  zapęn.     Za  nimi  inszych  osób 
po   włosku  ubranych    szło   piętnaście.     Po   tych 

fizedł  Pan  Poręmbski  z  Panem  "Wilczkowskim  z 
buławami  pozłocistemi^  w  feresiach  ieden  w  ry- 
sicy drugi  w'soboley  feresii,  w  zaponie  i  w  no- 
sie Phenixa,  pierścienie  wiszące,  żupany  ^czerwone 
axamitne.  Pothym  syn  Jegomości  w  złotogłowie,, 
szabla    szrebrogłowowa  ,  łaiicucb     miasto  Bapci 
długo  we  czworo   zawieszony,  wachlarsz  z  zora- 
wych  piór  zapona  wielka  z  diamentów.  Pothym 
Jegomość  sam  w  soboley  czamarze',  zapona  Z  ka- 
jibkiem  z  rubinów  z  dyamentów  ,  khafle  u  kaba- 
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tba  z  dyamdfaty,  bńccuch  na  nien^n^^dzy  dwie« 
ma  kawąlermi  Króle wskięmi.  Po .  hokach  z  obu 
6tron  szło  lokaipw.  Królewskich  po  dziesiyńu  , 
ubranych  pięknie,  aząmitne  saiany  i  zavoi%  czer* 
ivope,  paAinany  iołthe,  kabaty  atłasowe  łołthe 
i  D^nczochy  źolthei  spady  z  puinały  posrebrza-  * 
Jie.  Za  Jegomości)  szło  sług  inszych  wpół- 
szarlatn^ch  deliach  czerwonych^  iof them  chafia- 
szem  podszytych  ,  petlicze  zh>the  ^  w  kurci^h 
zielenych  chatłasowych ,  każdy  w  baczina.ga9h 
nowyob)  szable  mieti  oprawne  niagierskie,  i  po 
^m^  G2;tery  piorą  £orawie  u  czapki.  Za  niemi  szło 
l^ayduków  ośm^  mieli  iarmułki  czerwone  hatłasem 
jlpihym  lamowane  ,  po^  trzy  piorą  strusie  czer* 
yróne  białe  i  błękitne  ,  delie  lazurowe  ze  sre- 
Ł  brnemi  puklami  miasto  hadek',  iołtbe  bothy 
wszystczy  mieli  i  pałasze  oprawne.^  Wszystkich 
było  numero  66.  krom  tych,  którzy  przybyli  na 
bat  by  wsiadaif  czemu  Jegomości,  trębacze  trębili 
którym  się  dwór  Królewski  przypatrował. 

Król  Jegomość  z  Królowę  Jemościę  i  frauczy- 
mer  wszystek  wdzięczme  barzona  porządek  then 
patrzali,  i  na  tbo,  ze  takim  porządkiem  ochędo-  , 
stwem  i  dostatkiem  weszli  9  i  takim  ie  począ- 
wszy od  głowy  asz  do  trzewila  nie  było  aio 
.i]ierzędnegOv  I  dali  tysz  d^nk  wszystczy  źe  miaf 
nad  '  wszystko  posły  którzy  tham  bywali,  bo  choć 
tham  insi  posłowie  z  wielkim  dostatkiem  bywali,  • 
yako  poseł  Króla  Franczuskiego  ,  Hispaiiskiego 
czos^  chocia  sami  stroioi  ale  notłochu  za  niei^^i  * 
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bosego  i  osżarpanego  tbiAb.  Zadn^teu  poftf^wi 
tbey  \xci(Avrtsći  Król  hit^tićkyhił  lako  Jiftgómo- 
ści  źe  ieWu  kwóli  przyiaćhał  ttiil  i6  Atigiehkich 
i  z  Kfólów^:  Gdy  Jegomość  pirwszf  reweren- 
t]§  ucżyAił ,  zeszedł  Król  z  maiesŁśtu  asż  na 
ostatni  stopień ,  tbam  obłapił  Jegomości  Puna 
posła,  czapkę  ział  przez  wszystkie  mowę  Jego-» 
goroośći,  sam  respons  daiąc,  i  z  ostatniego  sto* 
pnia  stipił  r  kilka  kroków  do  Jegotności  postą^ 
p^ił  na  legacią  Jegomości,  pothym  saiń  długo 
niekład^ć  czapki  na  głowę,  famitiarissitne  k*ozma* 
wiat,  gdy  się  Jegomość  ukłonił  wspominaięct 
osobę  Króla  J.  M.  zawsze  się  i  Król  ukłonił  tha- 
k'?.e  nisko  iako  i  Jegomość  sam.  Pothym  pfer- 
wey  czapkę  Jegomość  tęk|  podniósł ,  dopiero  i 
sam  za  Jegomościa  równo  y^  \^^.ył.  Syna  Je- 
gomości Królowa  barzo  chwaliła  i  gdy  ią  witał 
pod  garło  go  głaskała  iałuiącz  ie  koszule  nie* 
miał.  We  wszystkim  nas  chwata,  iednó  /eźa- 
łui§  ysz  koszul  niemamy,  a  głowy  golemy;  pyta- 
no thysz  między  frauczimerem  czemu  by  ci  dway 
z  stemi  buławami  diodzili,  anglik  im  ieden  po- 
wiedział ie  thó  sceptrum  co  przed  królem  no- 
8Z§  4  .pytano  czemu  dwie  powied2iał  ze  dwoie 
^Królestwo  ma,  Polskie  i  Swedzkie.  Rzędom  lysz 
oprawnym  barżo  się  dziwuią  ,  że  w  Anglii  ta- 
kich niewidali,  także  ihysz  i  koniom,  iakosz  Ca- 
Irilcator  Królewski  powiedział  za  żadnego  takie- 
go u  Króla  niemasz.  Po  prywatney  audientiiod- 
Aał   Jegomość  the  konie  Królowi   Jegomości  u- 
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brane  w  rzęSy  z  pałaszami  z  buhwami.  Dzia-*' 
nelha  po  usarsku  z  rzędem  turkusami  osadzo- 
nym, lampartb  na  niem  ,  na  gniadego,  drugi 
rząd  po  Arabsku  łuk^  saidak^rząd  barzo  piękny, 
w  nim  Tarek  ci^awy  których  obu  rączości  i  go- 
tow|^ci  wydbwić  nie  mogą.  Woźnikom  thysz 
poszosnym  i  karecie  barzo  się  dtiwiii^  /  iakosz 
sam  thak  ochędoiney  niema  o  którą  "wątpi  J. 
M.  by  iey  nieprzyszło  pozbyć.  Szoboli  dwa  So- 
roki dla  Królowey  barzo  Czudnych  którym  sif 
barzo  dziwuią  i  na  niemafe  pieniądze  szaczuią. 
Kxj61ewiczowi  teź  d^ł,  tówaln  pi^ć,  któtyjch  tobo' 
ta^  podzieleniu  iest  wielkińi. 

JA  sUYkima  ieg^cya  tha  Królewska  barżo  gratft 
et  ludićió  óroniiihl  Anglórum  rządna  et  splćndi^a* 


.^ 
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KAROLA 

* 

OŻIE  (OGIER)     . 

DROGA  DO  POLSKI 

I  PRUS  POLSKICH  W.  R.  i635. 

4 

(  K  Ittciiiskiego). 

Karol  oglerius  ,  urodził  się  w  Paryiu  w  r. 
1 595  był  nayprzód  patronem  w  Parlamencie^ 
poiniey  Sekretarzem  legać ji  Posła  Francuskie- 
go Hrabi  d^yłvauXj  i  de  Mesmes  z  którym  «^ 
n  1 635  przybył  do  Gdańska  ,  dla  ułatwienia 
pokoiu^  miedzy  Polską^  i  Szwecyą. 


Al  oku  i636  dnia  17  Maia  przybył  do  Gdańska 
JW.  Claudiusz  de  Mesmes  nadzwyczajny  Poseł 
Króla  Jmci  Chrześciańskiego.  Miasto  to  liczy 
się  za  iedno  z  pierwszych  w  Europie.  Przecina 
ie  ,  i  skrapia  rzeka  Wisła  ,  ta  przy  wsi  Kobel- 
gruhe  wrzucaięca  się  w  morze  Bałtyckie.  Wiele 
zt^d  zboża,  do  Holandyi  ^  a  ztamt§d  w  rożne 
rozwozi  strony,  WYWoi|  zt§d  także  drzewo,  sku- 
ry,  bursztyn,  i  inne  płody  kraiowe. 

Gród  ten  utwierdzony  iest  istotnie,  iuż  to  przez 
sam^  ^i^^f  i  morze,  iu£  to  przez  opasy  mu'- 
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rowe,  których  szańce  ,  piękną  zielenią  się  mu* 
rawą.  Przeciesz,  panuie  nad  niemi  góra,  2  któ- 
rey  miasto  cięszko  raźonem  być  moie ,  lecz  w 
czasie  woynj,  góra  ta  osadzoną  iest  ( i).  U  spo- 
du góry,  t^y,  leży  piękne  przedmieście ,  mała 
rzeczka  skrapia  ie :  tu  naywięcey  rzemieślnicy 
mieszkaią:  urszyscy  prawie  są  Anabaptyści,  wia- 
ra ta  bowiem,  równie  iak  luterska,  i  kalwińska, 
wielce  się  rozkrzewiła,  tak  dalece  że  nieliczą  ka- 
tolików iak  7000. 

Gród  ten,  lubo  ma  swóy  senat,  i  swemi  rzą- 
'dzi  się  prawami,  iest  atoli  pod  panowaniem  Kró- 
la Polskiego^  który  mu  Burmistrza  wyznacza ,  i 
pewny  podatek  wybiera.  Uskar£aią  isię  dziś 
Gdańszczanie,  iiacięszką  daninę  400,000  talarów, 
którą  podług  ostatnich  z  Szwecyą  traktatów  Sżwe- 
cyi  opłacać  muszą.  Tfad  morskie  mocarstwa 
niemile  to  znoszą,  przedmiot  ten  będzie  ie- 
dnem  z  pierwszych,  w  zacząć  się  maiących  ne- 
gocyacyach. 

Obfituie  Gdańsk  w  zrzodła  nayczystszey  wo- 
dy, naypięknieyszy  wytrysk  iest  na  placu,  przed 
gmachen),  w  którym  się  senat  zbiera,  są  takie 
wytryski  w  prywatnych  domach  dzień  i  noc  pły-* 
nące.  pomy  wspaniałe,  z  obszernemi  sieniami, 
02dobione^  w  malowaniu,  napisy,  i  rznięcia;  czę- 

(1)  Napt)leon  utwierdził  ią,  i  potroyncmi  daiajobi- 
loUmii  naie^yf.  ' 
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ito  potęźnemi  ieleniemi  rogami.     Z  sieni  wcho- 
dzi się  do  komnat.  ' 

Tegoż  samego  dnia  ia  i  P.  Mole ,.  gdy  obyr 
dwa  przez  sześć  miesięcy,  lodwieśmy  kiedy  do- 
tknęli się  Ifdu,  miotani  ustawnie  morskiemi  bał* 
wany,  wśród  skał  i  śniegów,  finoroiaiy  tylko  do- 
stali się  na  .brzeg,  wyszliśmy  sa  miasto,  mii^zy 
liczne  ogrody  ,  otac^ai^ce  to  miasto  ,  nakształt 
Pary^^. 

D.  1 8.  Mnia.  Zygmund  wuy.  Elektora  Bran- 
deburskiego  bawiący  tiaowczas  w  Malborgu,  do* 
wiedziawszy  się  o  przybyciu  Posła  naszego,  wy* 
słał  iednego  z  Radzców  swoich,  z  listami ,  win* 
szuiącemi  mu  szczęśliwego  przybycia. 

Dnia  iggo  Maia.  Poseł  Francuski,  wysłał 
dworzan  swoich ,  iednego  do  Rommissarzy  Pol* 
skich  z  lisitami  łacińskiemi,  drugiego  do  Szwedz- 
kich 2  francuskiemi,  którzy  .wraz  odpisali  na  nie. 
Polscy  komissarze  bawili  w  Kwidzynie,  Szwedzcy 
w  Joansdolff^  mieśce  na  które  wszyscy  zebrać 
się  mai§  nazywai|  Strumischdorff.  Poseł  An- 
gielski iuź  do  Quidzynia  przybył. 

D.  20.  w  niedziele,  słuchaliśmy  mszy,  u  Pa- 
nien Brygidek,  kościół  ten  od  samey  S.  Brygi- 
dy był[założony.  Po  mszy,  odwiedził  Poseł  za- 
konnice, i  niezmiernie  ie  tym  ucieszył.  Tłuma- 
czami byli  dwóch  xięźy  Cystei^w.  Skarżyły 
się  panny,  iż  Szwedzi  zabrali  im^Swie  wioski,  z 
których  całe  ich  były  dowody.  Pc^iadały  one 
pierścień   który  sama  S.  ^rigick  nosiła;  Zygmunt 
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m.  do\7iedziav76zy  się  o  tein  ,  kupił  go  za  ena» 
czn|  bardzo  summę.  Po  obiedzie  bylińmy  na 
nieszporach  u  katolików ;  zrana  kala  tam  po^oU 
sku. 

D.  22.  JW.  Poseł,  udał  się  do  senatu  Gdań* 
skiego,  przyieło  go  przy  wysiadaniu  dwóch  se- 
natorów, wszyscy  inni  stali  na  schodach.  Siadf 
Poseł  w  średnim  krześle  ,  senatorowie  w  pobo- 
cznych. Poseł  piękną  miał  mowę,  na  którą  Syn- 
dyk po  nieiakim  w  drugiey  izbie  z  senatem  na- 
radzeniu odpowiedział  dość  długo.  Wszystko 
vr  łacińskim  ięzyku.  Ściany  ozdobione  naypię- 
knieyszemi  malowaniami,  i  łaciiiskiemi  Sentecy- 
ami ;  nad  Kominem  był  napis,  ad  Rempublicam 
lU  ad  ignem,  Z  równym  ze  iak  przy  w  niyściu 
obrządkiem  odprowadzono  posia.Był  z  nami  Puł- 
kownik Duplessis  francuz ,  w  służbie  Polskiey 
przecrw  Szwedom  i  Moskalom  odwa/.nie  woiu- 
iący«  i  cały  okryty  szlacbet;iemi  bhznami. 

D.  23.  Posłowie  holenderscy  mieli  posłucha- 
pie  w  senacie:  po  obiedzie  odwiedzili  Posła  na- 
szego. Ja  tein  czasem  z  PP.  Florido  i  Mole 
ohey rżałem  kościof  famy,  w  którym  Organ,  Nar 
grobki,  i  obrazy,  godne  są  widzenia,  szczegul- 
piey  obra?  wyrażaiący  sąd  ostateczny.  Mówią 
.ie  Cesarz  Bj^olf  1 1 o. ooo talarów  chciał  dacza 
niego.  Jest^^om  także  cbrzozelnicą  zspiżowemi 
drzwiczkami  kosztuiąca   17,000   talarów. 

P.  24*  Poseł  9039  odiried^il  dnia  1^(9  pP»łów 
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Holencierskicli,  poczem  do  Malborga  wjiecbał,  121 
pozostałem  vr  Gdańsku. 

D.  25.  i  mj  wyiechaliśmy  do  Malborga,  przez 
lyzne  nader  i  wesołe  niwy.  Widzieliśmy,  rot* 
sypane  wszędy  domki  wieyskie,  z  pięknemi  o-' 
grodami,  zrzodłemi,  oparkanione  lv  koło:  po  ł§- 
kach  trzód  mnóstwo  niezmierne,  wsie  ba^dzo  gę- 
ste. Miło  było  patrzeć  na  bociany ,  gnieidzące 
się  po  sa^czytach  domów.  Mowi^ ,  ii  zwykły 
one,  gdyodlatui),  iedno  z  młodych  w  gnieździe 
zostawiać.  Nie  boif  się  z  bliźenia  człowi/eka  , 
kochai)  wielce  dzieci,  równie  iak  stare,  i  niedo- 
łężne rodzice  ,  karmią  ie  bowiem,  i  z  sob§  u-* 
nosz).  Płynęliśmy  trzy  mile  Wisłę,  znowu,  trzy 
drugie  nlile,  iadąc  londem  ,  przybyliśmy,  do  Mal- 
borga. 

Le/y  Malborg,  nad  znacznieysżem  ramieniem 
rzeki  Wisły  Nogat  zwanym,  był  on  niegdyś  sto- 
licą Wielkich  Mistrzów,  krzyżackich.  Wspania- 
ły ich  zamek  stoi  dotąd.  Tegoż  dnia  Posłowie 
Francuski,  Angielski,  Holenderski,  i  Brandebur- 
ski  udali  się  do  mieysca  przeznaczonipgo  na  tra- 
ktowanie do  StumischdorfT.  Między  Quidzyniem 
i  Joans  dorflf,  gdzie  Polacy  i  Szweccy  Pełnomo- 
cnicy roiesżkaią  rozbity  iest  namiot,  dla  pośre- 
dników. Przy  namiotach  są  stra/e,  Szwedzi  ma- 
ią  Finlandzczyków,  PoFacy  Tatarom  w  łuki  i  koł- 
czany pięknie  ozdobnych.  ^ 

Kommisarzami  Polskieirf  są  X.  Jakób  Zadzik, 
Biskup  chełmiński ,  noiainat  ^rakbwski ,    Kan- 


derz  W.  Kor,  Krzysztof  Radziwiłł  Wda  Wilcii- 
ski  Hetman  W.  Litt,  Rafał  Łesczyński  Wqie« 
^oda  Befiski,  Ernest  DenhofF  Kast:  Parntwski , 
Renugi  Zaleski  Referendarz.  Kanclerz  ubrany 
iest  lak  Dasi  Biskupi,  Denhoff  po  Niemiecku,  inni 
łrzćy  wszatach  Polskich. 

Kommissarzami  Szwedzkiemisą,  Hrabia  Rrahe^ 
Generał  Wrangel,  Ochasilson  senator,  i  Jan  0-> 
Kenstrien  syn  Kanclerza,  Ministrowie  państw 
pośredniczy cb,  ukFadali  sposób,  iakim  pełnomo^ 
cnicy  Polary  i  Szwedzcy,  spotkać  się  zsob^  mie- 
li* Stanęło  abji  Poseł  Angielski  prowadził  Po- 
laków,^ francuski  zaś  i  holenderski  Szwedów. 

Wyszli  razem  z  namiotów  swoich,  zmierzaiąc 
do  tego,  który  był  rozbity  we  środku,  uważa- 
iąc  się  na  wzaiem,  i  rownemi  postempuiąc  kro* 
kami,  spotkawszy  się  odkryli  głowy,  i  kilka  słów 
^zemowili  do  siebie,  na  tych  ceremoniach  z  szedł 
dzieii  cały,  tak  dalece,  ze  iuź  po*  północy  stane- 
hśmy  w  Malburgu  ,  a  że  piątek  nadszedł,  awie« 
czerza  mięsna  przygotowaną  była ,  wielu  przez 
skrupuł  poszło  spać  bez  kolacyi. 

D.  XXVI.  Maia  zatrudnieni  byliśmy  ,  lokowa- 
niem  się  w  domach  naszych. 

D.  27.  Wszyscy  posłowie  ziechali  się  do  zam« 
ku  w  Malborgu:  ustanowiono,  aby  obu  sronom 
podać  te  dwa  przednieysze  punkta. 

1.  Aby  się  p6doba1'o  Królowi  Jmci  Polskiemu 
zrzec  się  praw  swoich  do  korony  Szwedzkiey  za 
siebie,  i  za  braci,   pod  warunkiem  ii  gdyby  Kró- 
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Iowa  Krystyna ,  umarła  bezdzietnie  ,  natenczas 
berło   to  dostać  się  miało  Wład\sławovi. 

&.  Aby  prowincye  Jnfliantskie ,  i  Pruskie  w 
czasie  o&tatniey  woyny,  opanowane  przez  Szwe* 
dów,  Polszoae  powrocóiiemi  były* 

Opuszczcuny  okoUcznoici  neępcyacjri  tjrch^ 
iako  należące  do  dzieiów\  często  o  naymniejr^ 
sze  drobnoóiki^  zacięte  i  długie  toczyły  się  spo^ 
ryi  zapiszemy  tu  tylko  co  kray^  iudzl  i  oby- 
czaie  wieku  tego  maluie. 

Dnia  3o  Maia  Posłowie  na  zwykłe  zgroma- 
dzeniom swoim  udali  się  niieyscei^  gdy  poseł  nasK 
wysiadał  z  poiazd u,  Kanclerz  Polski  zaprosił  go 
na  obiad.  Oprócz  Radziwifia  znaydy  wali  się  tam 
wszyscy  Kommisśarze  i  siedmiu  kawalerów*  Te-* 
olog  także  nasz,  i  ia  zaproszeni  byliśmy. 

Pito  na  zdrowie  Króla  Francuskiego,  i  Pol- 
skiego. Wszyscy  biesiadnicy,  mówili  po  łacinie, 
wiele  z  nich  po  włosku  ,  i  po  francusku.  Sta* 
wiano  wina  Węgierskie,  Ryńskie,  francuskie 
czerwone,  i  białe.  Mieliśmy  ryby  niezmierney 
wielkości,  między  biesiadnikami  panowała  uprzey- 
moii  i  myśl  wesoła.  Po  obiedzie  udaliśmy  się 
do  wspólnego  pośredników  namiotu,  gdzie  pelno- 
moenicy  pa  wzaiem  oddali  sobie  credentiales. 
Gdy  poseł  nasz  podpisał  imię  Claiidiusz  de  Me- 
smes,  zwykł  zaś  nazywać  się  d'Ąvaux9  dla  od- 
dalenia wszełkiey  wątpliwości,  ośi^iadczyłiśmy,  ze 
aa  irszystkich  akiacii  tym  podpisuie  si^  sposo- 
bem*    Przf slaiemy  na  tern  rzeki  Rad^iwiM',  niech 


Połacy  tiiezuatny  k?h.  Zapytał  mię  pmein  f  ^e- 
szctyiiśki  Wdn  Bełski ,  czy  to  byf  ten  Mm  de 
Mesmes,  któremu  Passeratius  dzieła  swoie  przy- 
pisał, a  gdyitt  zap^wnii  że  nie  iuacz^y.  !Nie  iett 
nam  odpowiedział  meznaiomem  to  imię,  i  wr&z 
kilka  wierszów  z  tegoż  Autora  przytoczył.  « 

Pace  lua  Menimi,  niłiil  igaorare  yideris.  Oby* 
śmy,  rzekłem   nni  wkrótce  powiedzieć  mogli. 
Pace  tua  Memmii  fruimor. 

Tu  oddano  propozycye  pokoiu  od  czterech 
legatów,  ułoione,  które  źe  były  niedogodne  Po« 
lakom  odrzuconemi    zostały. 

W  ostatnim  dniu  Maia,  i  Łatrzy,  i  Kalwini  na- 
luizałi  post,  dla  otrzymania  pokoiu. 

]a  z  teologiem  i  Panem  de  Moie  ,  udałem  aę 
na  przecłiatlzkę,  do  pobiiiszego  lasku.  leszcze 
nie  k"witłt  białe  ciernie  ,  lecz  rozwinęły  się  li- 
stki. Liczne  tani  pasły  się  trzody  toni  i  by dfa, 
(leżIiBóg  nie  oflwroci  woyny)  wytorne  dla  dra- 
łdrdr  łupy.  Byliśmy  ńa  wieczerzyj-tt  szanownego 
starca,  oficyała   tuteyszegćr. 

Przez  nairtempmące  dni  propozycye  pofcoia  , 
to  od  Szwedów  Polakom  ,  to  od  Perlaków  S«^- 
dórt  czynione,  między  lemi  Polacy  ofiarowali  ii 
Krół  ich  odstompi  od  tytułu  Króla  S^^wedkU- 
go,  ieili  Sewedzi  powrócą  całe  inflanty. 

D.  16  Czerwca  Przeglądaliśmy  bibliotekię  Bur- 

^rabiego  Malberskiego,   gdzaeśm'y  znaleźli  dzieło 

Łeofnarda    Meranda  .  przeciw   J^z^om-.     Hi*^- 
ToM  III.  ^'i 
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rya  fiowszecłina  Thouana,  wszędy  się  tu  prawie 
^naydule.  Na  wieczerzę,  zastawiaao  nam  karpia 
^aż^cego  a4  fuatów  który  iednak  niekosztował 
jak  złoty. 

D.  17  Czerwca  Gdy  Posłowie  nasi  byli  na  o- 
J>icdzie  -u  Konimissarzów  Szwedzkich,  my  po  po- 
łudniu, udaliśmy  się  do  kościoła,  gdzie  katolicy 
vf  Polskim  ię^yku,  ze  łzami  skruchy  hymny,  swo- 
it  śpiewah*.  Był  to  prawdziwy  obraz,  dawnych 
|)rześladowaH  chrześcian.  Jak  w  owych  czasach, 
4catolicy  gnębieni  i  prześladowani  od  lutrów,  lud 
-osobliwie  wieyski  ,  Ie2ał  krzyżem  przed  wielkim 
<yharzem  modląc  się  i  płacząc,  w  ustawney  boia- 
iźni  jakiego  gwałtu  od  lutrów  wspieranych  przez 
Szwedów.  Wstompił  kaznodzieia  na  ambonę , 
Jęcz  trwożliwym  głosem,  słowo  po  słowie  mówił; 
Oiważałem  ia  gdy  zaczoł  spowiedź  powszechną  , 
i^vłaśnie  iak  na  przekorę,  Bombiza  luterski,  sta- 
dnowszy  u  Ołtarza  tak  mocnem  t  głosein  zaczoł 
Anówie  pacierze  swoie,  iz  ^katolika  zagłuszył. 
'Przez  cały  czas  posyłano  do  Xiędza  katolickiego, 
by  nabożeństwo  swoie  zakoiićzył.  Gdy  w  naszej 
przytomności  rzeczy  takie  działy  się ,  coż  musi 
hyc  l)ez  nas. 

Dnia  ]<)  Czerwca.  X£e  Brandeburski  Zygmunt 
łcilkakroe  legatów  odwiedzał,  nim  oni  do  Pola- 
ków, do  Toi^nia  iidali  się.  Tegoż  wieczora  iadł 
a  posłani  P.  Labray  Normandczyk ,  który  w 
•  Niemczech,  Danii,  i  Szwecyi  8łu£}'ł  woyskowo. 
<>powiadnł  on  nam,    ii   przc^J.  17   lały,  służył 
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pod  Gustawem  Adolfem,   ii   Xiąie  tea  przez  Ie<* 
tką  iazdę   Polskę  był  schwjr tanem  ;  ci  nie  znai^c 
kto  był,  prowadzili  go  do  obozu  swego.  Temcza-* 
sem  Szwedziy  nie  spokoyni  o  Króla,  biegaięo  na 
wszystkie  strony,  odkryli  go  na  koniec  wśród  nie« 
przyiacioł,  wtenczas  ieden  z  nich,  udawszy  si^  za 
niemca  w  mieszał  się  między   nich  ,  i  zbliżywszy 
się  bez  iadney  przeszkody  do  Króla,  weź  to  kam^ 
radzie,  rzek  podaiąc   mu  karabin    Król    chwyci* 
wszy  strzelbę,  wraz  ię  na  wiodącego  go  wypaliła 
drugiego  kolb|  silnie  w.twarz  uderzył,  inatych* 
miast  z  oswobodzicielem    swoim    umknął.    Sta* 
nowszy  Gustaw  Adolf  w  obozie  swoim,  Jakieyźe 
i|dasz  nagrody,  zapytał  oswóbodzicieia  swego,  o 
to  odpowiedział  żołnierz  żebyś  mi  Królu  dał  za 
co  napie  si^    z  kamratami  inemi.     Godna  praw- 
dziwie nagroda  za   oswobodzenie  Króla.     Rzecz 
ta  stała  się  o  mile  od  Malborga  w  mieyscu,  które 
nii  pokazywano. 

Tegoż  prawie  czasu    przy  Nogat  gdzie  Wisłłi 
niedaleko  Gdańska  dzieli  się,  Gustaw  Adolf,  po* 
strzelony  był  w  rękę,   tak  że  kuli  nie  mjożna  by- 
ło wyciągnoć  i  krew  strumieniem  puściła  się  g^- 
bą,  również  w  Niemczech    wpadł  był  ten   Kr^l 
w  ręce  Kroatów,  i  rownem    cudem  oswobadzo* 
iiy.     Zawsze  Pan  len,  narażał  się  na   niebespi,^* 
czeńslwa,   utrzymuiąc,  iż  pomazaniec  Boski,  ni- 
gdy zginąć  nie  może,  przeciesz  bitwa  pod. l^ulzen 
dowiodła  mu  błąd  iego. 

D.  ao,  Pojifowie  hplendericy,  I  Brandi^b^r^jry 


prtfitli  do  Posf^  Francuskiego  z  Tprop6tytj%  hy 
iię,  wdał  do  KommisBP^ty  Szwedzkich  względem 
zawieszenia  bl^di  do  dnia  I.  Sierpnia,  tern  bar- 
dziej it  ofai  udad  sr^  chćieH  do  Króla  Polskie- 
go y  mt  znayduięcego  się  w  Toruniu.  Wjr^faff 
aii^  1 1|  propozycji  Poseł  nasz  do  mieszkania 
KomisMirzy  Szwedzkich  ,  lecz  niezastałem  ,  iak 
tjikó  Paha  Axels6n^  który  itti  powiedział-  iż  W 
niepmyioiiinoici  towarzyszy  swoich,  żadney  od- 
powiedzi 4a6  nie  tnógł. 

'D.'^i.  Wyiechałein  zposfem  do  Torania,  Kio- 
cofraliśmy  w  Quidzynie  ,.  gdzie  byłb  mieszkanie 
Komisarzy  Polskich ,  ńieżnalezliśmy  tam  iak 
Wdy  Behkiegó.  Vie  byl3  ładnych  focek^  mu- 
iieliśmy  spiió  na  łiswdch,  'gidyi  w  Polszczę ,  i 
Pkusierh,  niema  iadnćy  wygody  ,  dla  podró^u- 
fcych,  wszystko  wozić  zsob^muszą,  zci^szko- 
scię  nawet  co  kolwiek  słomy,  dostać  mogliśmy. 

D.122.  Nie  trudno  nam  było  obudzić  się  ze  świ- 
tem; przez  cał|  noc  bowiem  ,  przechodził  pod 
oknami  nnsżćmi ,  pieszy  pułk  Leszczyńskiego 
"Woiewody  bełskiego:  gdyi  Woiewodowie  ci,  czy 
w'cs:asie  woyny,  czyli  tei  pokoiu,  małe  woyska 
>vodz|  za  sobą.  Niedawne  Paii  ten,  utracił  był 
iooę,  i  dwa  tysiące  nadwornych  kołnierzy  swo- 
ich  "Własuem  kosztem  ubrał  w  żałobę.  Jest  to, 
u  magnatów  Pofskich  zwyczaiem.  Cały  więc  ten 
pułk  czarne  ubrany^ .  pięknem  postempował  po- 
rządkiem.. Przed  cbor^gwtaifii,  \sżti  trębacze  i 
eboiści   prżeślicznfe  grai^ćy,  tak  i2's'ię  zdaKr^ło, 
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^mpował.  Sisędf  puiic  tan  cafy,.  iZjtkiein  UU 
liowjroiy  w^ki'  iML  czę(^^  co  daley  szenyj  ik 
iwrdzięy,   !,  .; 

,  Ob^ryj^eJi^my  miasto  (Łwidzyn,  i  piękną  w  ońp 
IS^s^te^rc,  dziś  zaift|  przez  lutrów.  Nad  wieU 
Łim  ,  Ołtar^ejn  i^idac  ogromne  organy.  Od 
pajficu.  niegdyś  Wielkich  Mistrzów ,  ci§gflie  sif 
dtugi  przysio^ękt  na*  podmurowaniącb,  do  M/y^ 
tków  iak  nmiemam  woiennych.'  Jedliśmy  obiad 
u.  Wojewody .  Bętsldęga  starszy  syn  ieigo  zoiKtal  to 
dla  sl^bo^ici^  rozmawiaf  on  z  nami  wiele  ,  słodko 
przypoinmaięc  sp^ię  pobyt  .swóy  v[e  Francyi. 
P<^ '  pt^iedzie,  pierwszy  wyiechał  Ppsisł  nasz,  iw 
miasteczku  Gardenseę  czekał  na  Wpiewodę,  tam 
wsiadł  do  karety  iego.  Miał  on  koło  siebie,  sto  la- 
fąs^Wt.  czyli  kozaków  konnych,  noszących  łu)ii  i 
kc^ć^any,  puszczali  się  oni  wzawody,  i  to  czyli 
końmi  koło  poiazdu,  z  rzadka  zręcznością:  Sfio 
za  nami  wiele  poiazdów  w  których  dworzanie  i 
przyiaciele  W.  siedzieli.  Gała  ta  droga,  była 
oayprzyiemnieyszę,  provvadz§ca,  po  między  stru- 
mienie, gaie>  błonia,  i  nayiyznieysze  pola;  wie-^ 
c^rem  przybyliźoBty  do  Grudzion^a*  Wieczep^ai* 
liśmy  u  Woiewody:  przybył  tu  Kasztelan  i^d^n 
Szwagier  Woieyro^^t.  .^^icll&9  trudnością  przy- 
szło mi  znalęśó  łoszka;  towarzysze  moi^  spali  na 
$łoraie.  .  ,. 

IK  a3/   Czerwca  Że  to   byfe  wygjlia  S'  ^^^^ 
Chrzciciela^  przeie2dzai§c  dnia  tego   j^zez  ^^va 
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i  ł§ki,  nazbieraliśmy  wiele  kwiatów  i  ziół,  po- 
mniąc  ii  dzień  ten  po  całym  świecie  tak  ludziom 
pobożnym;  iako  tez  i  czarownikonii  był  uroczy- 
stem.  Przeieidzai^c  przez  wsie  ,  uważaliśmy 
wszędy  po  domach  kwiaty,  f  zioh,  z'\ą  różnicą, 
]&  gdzie  byli  lutrzy,  tam  sobótek  odprawiać  nie 
wolno.  We  wsi  iedney  czekał  nasWoiewodaz 
obiadem.  Nieśpieszyliśmy  się  po  obiedzie  zwy- 
iazdem,  gdyż  lui  blisko  był  Toruń,  ia  więc  po- 
łożywszy się  nn  murawie,  napisałem  wiersze  do 
"Woiewody  Bełskiego  ,  ten  bowiem  przed  kilka 
dniami,  bardzo  piękne  rymy,  napisał  był  do  pó- 
sTa  naszego :  wziołem  za  Thema ,  rozmowę  wr 
czasie  obiadu^  podczas  którego  pytano,  czy  Owi« 
diusz  przebywał  w  Polszczę  Patrz  pag.  709 
710. 

Tu  gdy  ni  mieszkania ,  ni  śtayni  ,  nr  gumna 
nawet  zdolm^go  do  przenocowania  ,  znaleść  nie 
mo/.na  było,  w  poieidzie,  na  używaney  iuż  sło- 
mie  spać  trzeba  było. 

I).  a4'  Blisko.  Torunia  ,  połączyły  się  ^  nami 
różne  karety,  z  któremi  około  godziny  drugićy 
2  południa,  wiecbaliśmy  do  Torunia.  DenhofF 
Sekretarz  W.  Kor.  z  bratem  swoim ,  (który  był 
Rommisarzem)  wyiecbał,  i  miał  mowę  łacińskę, 
nri  którą  Poicł  nasz  odpowiedział  ex  tempore. 
Zaprowadzono  go  w  mieście  do  wyznaczonego 
mu  mieszkania,  zkąd  proszony  był  na  obiad,  do 
Stanisława  Przyiemskiego  Marszałka  Nad  w.  Ror. 
hposiedicm  ogladró  kościół   Jezuickie     iestto 
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gmach   vrspamałj ,    bogata  ozdobny  wcftarze*, 
srebra y  marmury,    obrazy;  z  ogromnemi  org«^' 
narmi.     Jest  tu  Cenotaf  Mikołiaia  KopenuŁa  Kjk 
nonika  Warmińskiego,  słsawnego  Astronoma.  Oy«* 
ciec    jego    z  Krakowa    przemoł  się  do   Tomnot. 
^apis  na  grobie  iest  nastcmpui^cy. 

WICOLAO    COPERWICO  THORUNEEŃSI, 

ABSOLUT  A  TAE  SVBTIŁITATIS  Yl  ATHKMATICIS  «. 

Ne  tanti  snri^    apud  exteros  celeberrimi^,  im 
sua  patria'  periret  memoria ,  hoc  monumen'^ 
tum  positum.  Mort\  Farmice  iu  suo  Canoni^ 
.  cśUu  Anno    i543>  jEtxU  73^ 

.  Widać   tam    takie    nadgrobek  KróFa  Alberta^ 
który  apoplexią.  tknięty,  umarł- w  Toruniu  r.  iSou 

Dnia  ar5.  Zaproszony  był  na  wieczerze  Poseł 
nasz  do  Xi^cia  Radziwiłła,  wraz  z  Posłami  Ho«» 
łender»kim,  i  wieię  przednieyszey  Szlacbty 
Polskiey  był  tam ,  Woiewoda  Bełski ,  syn  także 
Radziwiłła  dwóch  dorosłyclr  iuź  synowców  le- 
go,  Zawadzki  który  do  wielu  dworów,  i  do 
Holandyi  ,był  u/ywany  w  poselstwach.  Sota  była 
biesiada,  sporządzona  z  rzadkich  przysmaków,  i 
sałat*  Poseł  nasz  siedział  w  pośrodku^  nawyz- 
s;eym  nieco  krześle  po>  prawey  r^ce  maięc  Po^ 
słów  Holenderskich  ,  po  lewey  Woiewoda  Beł* 
skiego.  Przez  cztery  godziny,  spełniano  zdrowiar 
dwóch  Królów.     Tegoż    samego  dnia  IŁrólewi* 
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Jao^arzfpiierz  brat  Królewski  wjricchat  do  Wif« 
dnia  ,  by  woyskom  Cesarskim  dawoda^ić.  Teii. 
nagły ..  wyiazd  ^^zieii  Francuzyi  zfi  oczywista  nie- 
cbęó  ku  sobie  (r).  Podczas  tey  uczty,  mjazyka 
tak  lostruipt^n^ilna ,  iako  tei  i  Yokalna  rozwese- 
lała  biesiadnikkw >  kastrat  Królewski,  niedawna 
z  Włoch  sprowadzony,  nadzwyczaynym  głosem 
swpiiu  wsi;KyAt;ko  zagłusa^ał. 

Dnia  a6.  Poseł  nasz.  zaprowadzony  byl  na 
posłuchanie  do  Nayiaś:  Króla  JMći  Polskie- 
go pvĘitz  Sekretarza  Kor:  i  Gerarda  Denhoff. 
Był  9Jim  przytomny  Kanclerz  W.  K.  X.  Zadzik, 
Helniapowie  BadziwiłF,  Koaiecpokki  W.  6d- 
ski,  Jan  Baranowski  Wdą  Sieradzki.  Pomiędzy 
Panami  temi ,  stał  Krół  Jraći  z  gtow^  nakryte. 
Poseł  pokłonił  się  po  trzy  kroć,  Król  uchylił' 
kapelusza,  a  źe  Król  Władysław,  doskonale  roó* 
wił  po  Włosku  ,  Poseł  nasz  w  tem  ięzyku ,  miał 
mowę  do  niego*  Oświadczył  on  uprzeyme  i 
braterskie  chęci  Króla  swego  Ludwika  XIII.  dla 
Króla  Polskiego,  winszował  oiu  zwycięstw  nad 
przewaznemi  nieprzyiacioły,  wspomniał  iak  szcz^*^ 
śliwym  się  s§^1zt,  ie  pochodzi  z  tego  rodu, 
który  wydał  tylu  Posłów  Francuskich  do  Pol- 
ski. Przodek  inóy  rzekł  Henryk  Momniius  przyi- 

(i)  Zląd  przytrzymanie  RrólewieJi  tego  we  Fraii- 
eyi ,  nastompiło ,  znaydjiie  się  w  dziele  pod  tytn- 
łem  Cacex  Callicus.  Wyciąg  oaego ,  v  Łeąi  ibiori.^ 
położonym   będzie. 
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ipował  -w  imieniu  Króla  Karola  IX.  Poilów  Pol- 
skich po  Henryka  UL  przybyłych  Jan  Mondouc 
Biskup  Yalencyiy-  Błaźey  Montlouc  Manz^tek 
Francyi ,  nielylko  w  Pplszcze,  znani  po  okregii 
świata.  Jakże  szc;eę$.liwym  s^d^ić  się  będę  przy- 
dał, gdy  wykon jwaiąc  rozkazy  Króla  mego,  do 
iisług  przodków  moich  .  będę  mógł  przydać  i 
Q]c9).c ,  gdy  uyrzę  że  zwyeięzki ,  i  szczęśhwy  Król 
zawarłszy  stały  ^  i  chwalebny  pokóy  z  dwoma,  nie- 
przyiacioły,  zawrze,  i  ze  Szwecy^  i  Jmie  Wielkie- 
go  Władysława,  pozyska. 

Gdy  skończył,  Król  przez  kilką  chwil  mó- 
wił zKaticIerzem  swoim  dp  uchai  poczem  Kan- 
clerz odpowiedi^iai'  od  tronu ,  piękna  mowę  ła- 
oińaki. 

Dnia  27.  Po  obiedzie  miał  Pos^  nasz  posłu^ 
chanie  u  Króla-  przez  dWie  godziny  rozmawia- 
li zsob^,  obydwa  siedzący,  i  nakryć^.  Kanclerz 
i  Działyński  Wda  Pomorski  otoczeni  mnóstwem 
dworskich,  odwiedzili  pojsła  naszego.  Posłpwie 
Holen:  byli  taki^e  u  K;*óla. 

Dnia  a8.  Poseł  nasz  odwiedził  Posłów  Holen: 
potem  Gerarda  Denhofia ,  tegoż  samego ,  co  tak 
odważnie  bronił  Torunia,  na  przeciw  Szwe-» 
dom. 

Dnia  ag.  H<etman  Koniecpolski ,  Xifif  Ra- 
dziwiłł Wda  Sieradzki,  i  wielu  z  przedniey szych, 
zlłcznemi  dworami  swemi,  odwiedzili- Posła  na«> 
szego ,  rozmawiano  iy wo ,   ó   rokowaniach  dzi* 
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8iey$zych«  Pó   obiedzie  był  Posfeł  u  Króla ,  p(>*- 
wróciwszy  resztę  dnia  strawił  zemnę  na  czytania: 

Dnia  3o,  Odprowadziwszy  Posła    ze  ros^^y  S. 
Ja  i  Teolog  nasz  byliśmy  na  obiedzie  u  Oyców^ 
Jezuitów,  którzy'  rias ,    iak  naywspanialey  przy- 
ieli.     Łubom   był  nieco  słaby,  porwał  mi^  gwał- 
tem prawie    wspomnióny    Pułkownik  du    Plus« 
sis,  do  wioski   swoiey,  był  z  nami  i  drugi  fran«^ 
cuz' P.  Cabroy,   dzielny  pod  Gustawem  dowódzca 
Jazdyl  obydwil  Hugonoci  a    raczey  bez    żadney 
wiary,  niewyznaiący  iak  pieniądze ,  gotowi  siui}  ó , 
Szwedom,  Połakom,  9el  ipsos  eliam    yf/. ...... 

n  (irta    pinguioris    stipendii   spes    a/jfulgeat. 

Dnia  i  Lipca.  Poseł  byi  na  publiczney  pro* 
cessyi ,  po  ozem  był  na  obiedzie  u  Hetmana  &o« 
niecpolskiego. 

Dnia  a.  Dzień  narodzenia  Panny  RTaryi,  z  wiel- 
ką uroczystością,  obcbodzony  iest  przez  Pola- 
ków; wielii  fiiskupów  odprawiało  mszę  u  OO. 
Jezuitów.  Ja  słuchałem  mszy  Xiędza  Kanclerza^ 
który  miał  około  siebie  pięciu  Xięży  bogato  u- 
branych  i  około  sta  szlachty,  i  sług  domowych. 
Po  obiedzie  poszedłem  do  kośoioła  Xięiy  Do- 
minikanów, na  naboieństwo  bractwa  rozanco* 
wego.  Był  tam  Xi|dz  Lipski  Nominat  na.  Bi- 
skupstwo Cheiminskie*  wielu  także  Panów  I 
Matron  Polskich.  Te  na  głowie  noszą  kołpaczkr, 
na  barkach  zaś  krótkie  kontusiki.  Wieśniaczki 
obwiaią  głowę  i  części  twarzy,  płóciennemi  chusta- 
mL     Dziewice  2.dobi)  czoło  rozmaitemi   polne* 
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mi  kviiataint,  wiele  z  mieszczek  miab  siatki  zli>- 
ie,  lub  jedwabne.  W  wieczór  Poseł  nasz  nie- 
przyimowaf  oikogo:    wieczerzaliśnij  we  dwóch. 

Dnia  3.  Ernest  DeDhofT  Woiewocla  Pamaw- 
ftki  odwiedził  Posła  naszego.  Po  obiedzie »  na-* 
mówiłem  go ,  abyśmy  przeszli  na  drugą  strona* 
dla  widzenia  prawdziwey  Polski.  Bo  lubo  To« 
ruń  ,  do  Polski  takie  naleiy  iest  iednak  w  pro<- 
wincyi  Prusami  polskiemi  zwaney.  Miło  było 
stompać  po  ziemi  wktórey  przez  tyle  wieków 
panowali  Jagiellonowie,  gdzie  cboć  krótko  pa- 
nował nasz  Henryk  Ul.  które  zwiedzali  Mont- 
tluki,  Pibrak,  gdzie  nawet  iak  mniemaię  prze- 
mieszkiwał   Owidiusz.     Powróciliśmy  czułiiami, 

most  bóyriem  zerwany  byi  przez  lody. 

Poseł  Angielski ,  przybył  iu2  od  kilku  mie« 
sięcy  do  Polski ,  prywatne  miał  posFucbanie  u 
Króla  Polskiego ;  przysłał  z  pozdrowieniem  i  do 
Posła  naszegę,  i  tegoż  doia  wraz  z  Holendrami 
i^yiechal  z  Torunia.  Po  Mszy  był  P6seł  nasz 
z  pożegnaniem  u  Króla,  byliśmy  i  my  w  pu- 
szczeni do  ucałowania  ręki  Królewskiey.  Dniem 
wprzódy  przysłał  Król  Posłowi  naszemu  por- 
tret swoy   dziwnie  podobny. 

Dnia  5.  Pożegnałem  się  z  Oycami  Jezuitami, 
i  dałem  im  portret  Kardynała  RicheLeu  pięknie 
ryty,  z  tern  napisem. 

En  Yobis  Revcrendi  Patres,  qui  Galliam  sub 
Christ ianis^imo  Begc  administrat,  En  ille  quein 


(  ^o4  ) 

inimici :  tiostrt .  oderunt ,  ( f ).  doctriiue ,  .atque 
virtutU  inoauiDenta^,  jo  ^iiiinis  orpniuio  nofttruia^ 
hmf^Ęt  semp^r  d^bea^trJpsiiis  utiq;utf  Iinagi-i 
nem  ,  sj  tiallis  b^oc  yuUis ,  libens  vobis  pro* 
póoo  ac  yoYOBO., .  Car:  0{^ieriu;s  ^H:  Com;  Me- 
mici  a  Ćhre^:  nege  ad  Seireo:  Aegein  Poloniae 
ezbnordioarii  luesąti  Comes  Thorunii  Mensę 
Julii  i635. 

l^izerunek  ten  prkyieli  Jezuici  z  nay większa 
czuto8cif_wjpYtjfwali  nii|y,  o  wzrost,  o  kolor 
twarzy,  czego  v  rycinie  widzieć  nie  mogli,  sło- 
yitbx  iako  dziel|cy  z  nim  lego  przymioty  i  po- 
litykę njćlwiem  czy  szczerze ,  ale  bardzo  go 
zdąwlBili  si^  kó^c.  Uczucie  którego  inni  Po- 
lacy nie  <}zii&I|  z  nim  9  znacznieysza  icfi  bowiem 
cz^ć,  a  nawet  na  samem  dworze  Królewskim, 
nie  bardzo  byłai  Kardynałowi  przychylną. 

TegoS  samego  dAia,  Kazanowski ,  Podkomo- 
rzy W.  Kor.  będący  w  nay pierwszych  u  Króla 
łaskach,  odwiedził  Posła ,  ten  na  wzaiem  po  o- 
ł)iedzie  był  u  niego,  po  czem ,  we  czterech  ka- 
retach, z  kilku  wozami,  na  których  byli  słu- 
dzy, i  rzeczy,  wyiechaliśmy  do  Risenburga , 
gdzie  si^  i  inni  pośrednicy  udali.  Żal  nam , 
żeśmy  się  dłuiey,  niezatrzymali  wtem  mieyscu; 
dla  mnóstwa  znakomitych  osób',  którebyśmy  ra- 
dzi byli  pozna-,  i  które  na  Wzaiem   z  nami  pra-^ 

(i)  Jeilnak  Riclielieu  w  spierał  Lutrów  Szwedów,  i 
Nietnców ,  przediw  Katolikom  Polakom. 
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gneli  się  zatnaibmić ;  miasta  tiawM  nie  noglijm^ 
obeyrzyć;  będąc  zawsze  przy  Poste ,  który  ustiK 
M^nie  gości  przyimowaj.  Maź  ten  nietylkó  wieł* 
liemi  darami  umysłu,  ale  okazałością  i  przepy- 
clietn  celował,  co  tak/e  u  większycti  i  u  mniey* 
szych  niemało  znaczy,  Przez  dziesięć  dni, 
pobytu  swego  w  Toruniu,  pięć  razy  był  u  Króla, 
i  zawsze  w  inney  bogat^y  sukni,  które  z  Pary* 
źa,  morzem  przychodziły  do  Gdstiiska.  Słu£ą« 
cych  także  W  nowe  ubrał  barwy,  musieliśmy  i 
my  stosować  się  do  tey  okazałości,  lubo  to  nas 
dwa  razy  wiijcey  kosztowało  iak  w  Paryżu,  Przy 
odiezdzie  podarował  Poseł  Żonie  przystawy  swe- 
1^  srebrny  zegarek,  drugi  żonie  gospodarza 
Swego,  grzecznćy  i  pięknćy  kobicie  Pńni  Hey* 
sełmeyer.  ffocowaliśmy  we  wśii^dney  Wew* 
wody  Pomorskiego,  który  dwóch  Xłęży  Joni- 
tów wysłał  %  powijaniem  Posła. 
•  Dnia  6.  ■  Widzieliśmy  trzydziestu  dragonów 
francuzów  Półkownłka  Duplusfis,  przechodzę^ 
cych  przez  wieś  tę,  powiadali  nam,  że  od 
dwóch  lat  nie  brali  żołdu ,  i  żyli  tylko  t  ftfbiin<^ 
ku,  mieli  onr  szybkie  konie,  szablę,  i  dusznice. 
Szły  za  tófeini  wozy,^  wiozące  żony,  i  nałożnice 
ich.  Były  w  t<ey  wsi  stodoły  do  chowania  łbo^ 
ża,  na  ślo  kroków  długie,  sześcię  wrotami , 
zaieżdżai^  dó  nich  Wozy,  z  snopami,  gdyż  kray 
ten  iest  bardzo  żyzny.  Po  obiedzie  pfzeież- 
dzaliśmy  przez  miasteczko  Hasen ,  spalone  prcez 
Smdo\V;'  i^tartrtad  pWybyliśfny  dio^Łe^^^M,  ifów- 
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nieŁ  spustoszonego  od  Szwedów,  nic  nie  fest 
okropoieyszego  oczom,  iak  widok  Łych  smut* 
nyck  pogorzelisk.  Patrzyć  na  inieszkaiicówi  któ- 
rzy przed  lat  kilko  znaydowali  się  w  bycie  do- 
statnim ,  dziś  kryif cych  się  po  rozwalinach  i 
lochach  własnych  swych  domów.  Jeźli  postrze- 
ga ,zbli&ai|cych  się  ludzi  wnet  kryi|  się  do  iam 
swoich,  raniemaiąc  le  łu piescy  Szwedzi  nadcho- 
dzą ,  a  gdy  i  przed  nami  uciekać  zaczęli ,  Po- 
seł nasz  udawszy  się  na  Plebanię,  oznamił  Pro- 
boszczowi, Łe  nie  przyszedł,  by  nieszczęścia  ich 
powiększać,  lecz  raczey  by  znadanem  im  po- 
koiem,  przesz*!!  im  pomyślność  powrócić,  Xi§dz 
całego  domu  swego  Posłowi  ustoropił,  składał 
się  on  z  czterech  ścian  glinianych  pokrytycn 
słomę,  a  że  cały  dzień  deszcz  padał,  ciekło 
wszędy.  Gdyśmy  wracali  z  oglądania  kościoła v 
zaszli  nam  słudzy  nasi  drogę,  skarżąc  się,  że 
starzec  ieden  (który  właśnie  stał  przed  nami, 
wlichem  odzieniu),  domu  swoiego  użyczyć  nam 
niecbciał:  zapytał  Poseł  starca,  dlo  czego  był 
tak  nieużytym ,  czym  się  bawił,  z  czego  żył  ? 
Jestem  rodem  ze  Szkocyi  odpowiedział,  przed 
trzydziestu  laty  osiadłem  w  tem  kraiu ,  przeda- 
ię  pieprz,  sol,  masło,  smołę  i  tym  podobne 
drobiazki,  kiedym  był  mło^jym  przydał,  służy- 
łem we  Francyi  pod  Henrykiem  IV.  Tu  przy- 
dał stoiący  paroch,  słyszałem  od  dawna  iz 
ezłowiek  ten  był  szlacheckiego  w  Szkocyi  rodu, 
i  że   miał  brata ,.  który  za  Króla  Francyi  woio- 
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wał.  Poseł  mniemaiąc  iz  z  prostem  mówił  loł- 
nierzeni ,  iak  si^  nazywasz  zapytał  ?  Hailbron 
odpowiedział  ów  człoWi«k. . .  Na  to  słowo  po- 
seł,  z  podziwienia  statioł  iak  wryły,  rzekł  do 
tych  co  po  memiecku  mówili ,  pytaycie  go  dap 
ley...  Z  czynionych  zapytań  okazało  si^  iawnie, 
iz  starzec  ów  był  rodzonym  bratem,  Półkowni- 
ka  Hnilbron  ,  który  pod  Henrykiem  lY.  na  cze« 
le  i2k^ooo  ludzi  służył:  Poseł  małemu  synowi 
starca' tego,  który  bez  czapki  i  boso,  stał  przy 
Oycu,  dał  czerwony  złoty,  tylei  póżnięy  i  Po- 
seł Angielski,  niemniey  wzruszony  tern  igrzy- 
^kim   fortuny. 

Niemogę  i  tego  przepoiAnić ,  /e  nędzni  ci  lu* 
dzie,  kryi^cy  si^  wśród  zwalisk  i  zgliszczów^ 
wszyscy  prawie  mówią  połacynie,  wielce  to  by- 
ło dla  mnie  wygodnem.  Jeden  z  tych  biednych^ 
ustompił  mi  swey  izby  z  dobrym  czystem  łó- 
szkiem  ,  sam  zaś  z  ion^  vr  przysionku  prze3pał 
si^  na  słomie ,  gdy  nazaiutrz  rnno  dałem  mn ' 
cztery  soldy  nasze,  z  wdzięczności  ścisnął  mię 
za  kolana :  nigdy  bowiem  ni  Szwedzi ,  ni  Pola- 
*€y,  czy  to  w  woynie  czy  wpokoiu,  gospoda- 
rzom  za  przenocowanie  nic  płacić  nie  zwykli^ 
pościcł  i  iywność  ko/dy  wozi  z  sob^. 

Dnia  7,  Słuchaliśmy  mszy,  w  kaplicy,  na 
przedmieściu  9  kaplica  ta  zachowana  była  od  spa- 
lenia, przez  rybaka  iednego,  który  im  powiedział 
ie  była  Lutersk^,  Wiele  3 ałmuźn,*  rozdał  Po- 
seł tak  na  koicioi'   iako  te/  i  na  ubogich.  Ogo- 
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óńtkić  ozwaftćy  prKyiechaliśmy  óó  RieeifttburgA , 
gtlzb  inni  pośrednicy  iaż  przybyli. 

Dnia  8.  W  niedziele ,  odprawiliśmy  pacierze 
W  domu  Posła ,  nie  ina  bowiem  w  tern  mieście 
katolickiego  kościoła.  Tu  napadł  mię  niemały 
strach,  cięszkiey  iakićy  choroby,  gdy  bowiem 
staruszka  słu/ąca  po  izbie  naszey  rorzucała  zio- 
hk  i  kwiaty,  tak  mocny  zapach  zaleciał  mi  do 
muzgu ,  ii  przez  godzinę  zaćmiły  mi  się  oczy, 
a  gdy  nawet  mgła  ta  rozeszła  się  cokolwiek  czy- 
tałem czy  po  łacinie,  czy  po  niemiecku,  rozutnieć 
nie  mogłem.  Udałem  się  więc  do  mieszkania 
Posła ,  by  się  iedzeniem  iakim  ,  lub  napoiem 
orzeźwieć,  lecz  ięzyk  mi  się  błąkał,  i  rzecz 
iedną  mówiłem  za  druga.  Po  obiedzie  i  prze- 
chadzce, rozeszła  się   siabość  ta. 

Dnia  9.  Wszyscy  Pełnomocnicy  udali  się  na 
wyspę  le£fC|  między  Risenburgiem,  i  Kwidzy- 
nem :  tam?.e  i  Komissarze  Polscy  przybyli.  Tym 
oświadczył  Poseł  nasz  iż  czas  był ,  aby  coś  sta- 
nowczego względem  Warunków  pokoi  u  z  strony 
swroiey  podali ,  gdyż  inaczey  Szwedzi ,  gotowi 
rokowanie  zerwać.  My  rzekł  Kanclerz  Polski , 
łatwemi  iesteśmy,  Szwedzi  są  trudni  posempni 
i  cierpcy.  O  toż  s§  kondycye  nasze  na  piśmie, 
rzekł,  oddaiąc   nam    papier  w  którym  następu- 

• 

i|ce  propozycye  spisane   były. 

Zaięte  mieysca  w  Prusiech ,  i  Inflantach  po- 
wpóeonemi   będ;}. 


Znieftionemi  b^dą  ogibszose  prawi-  fntdw 
domowi  Królewskiemu:  powróoona  ]ire3^łQ 
między  dwoma  Królestwy.  Król  Wiadyshw  ło» 
ny,.  Królowa  zaś  Cbrystyna,  nie  wybierze  m^ia 
iak  na  wzaiem  przyiaźnycb  sobie ,  dzieci  z  nieb 
poł§cz<}  sie  małżeńskiemi  śluby,  i  wSzwecyi  wy- 
cbowanemi    bęhą. 

Stany  Królestwa  Szwedzkiego ,  uczyni)  wy- 
nadgrodzenie  Królowi ,  i'  domowi  iego. 

Dwa   Państwa  wzaiemnie  posdkować  się  b^f. 

Tytuł  Króla  Szwedzkiego  zatrzyma  Król  do 
'^.ycia. 

Wygnaricy  powrócę. 

W  zakład  bespieczeństwa  tycb  warunków,  po- 
zwoli się  prowmcya  iaka  Królowi  Szwedzkiemu. 

Z  mieysc  ustompionycb ,  nie  będf  się  zabie- 
rać działa,  zabrane  zaś  powrócą  się,  okręta  za»' 
brane ,  tak  w  Wizmarze ,  iako  tei  w  Pilawie  od- 
dane będ)^ 

Cła  w  Szwecyi  dawnym  sposobem  ophicać  się 
maią.  Pobrane  cła  nad  umowy  zawarte  powrót 
conę    będą. 

Wynagrodzenie  poczynionyah  szkód,  i  krzywd 
prywatnym,  poleca  się  P.P.  Pośrednikom^  ro- 
zeznaniu ,  i  słuszności. 

Po  przeczytaniu,    zapytali  Pośrednicy,    czyli 
Komraissarze  Polscy,  nie  od  puszczo  czego  z  tych 
warunków.     Byle   trzy    pierwsze  odpowiedzieli  9 
^  Tom  iii.  «4 
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otenaTuszonemt  zostały/  inne  podług  zdania  Po*- 
iredników  inbiyc.si^  inogf.  Jeźli  tak  iest  ode- 
zviali  się  to&tćdnicjf  Szwedzi  tych  pierwszych. 
4rzech  Art)ktHów,  nigdy  nie  .przyjmy  ,  a  zatem 
iKf&zelaka,  nadzieia  pokoiu  upaść  musi,  Po  t^zte-* 
rech  .luh  .pięciu  godzinach  rozmowy  ,  rozeszli 
się  wszyscy,  pożegnano  się  zXięciem  Radziwił* 
iem  9  który  iechał  do   Inflant. 

Ditia  I  o.  PEzeieidzia*!  przez  Risenburg  Xi§ie 
Radzi\iiii ,  z  nunóstwem  naładowanych  bryk,  i 
niezmiernym  dworem.  . 

Dzień  1 1.  Był  rocznic^  wyiazdu  naszego  z  Pa* 
ryza  pisaliśmy  do  krewnych,  i   przyiacioF. 

Dnia  I  a.  Po  obiedzie  wyiechał  Poseł  do  MaU 
borga  y  i  wraz  posłał  mię  do  Kommissarzy 
Szweckich ,  znpraszaiąc  ich  na  konferencye  na 
dzień  nastempuięcy.  Nad  wieczór  Poseł  An- 
gielski, odwiedził  naszego. 

Dnia  i3.  Z  rana  Poseł*  nasz  przez  trzy  go- 
dziny, ucierał  się  zKommissarzamt  Szwedzkie- 
tni,  których  znalazł  niezmiernie  zęciętemi.  Je- 
żeli mówi  Polacy  ofiarowanych  sobie  Prus, 
przyiąc  niechcą ,  ieżii  woyna  wyniknie,  cokol- 
WH^k  nastompi ,  nie  oddamy   ich  więcey. 

Dnia  i4-  Z  rady  wszystkich,  Poseł  Angiel- 
ski«  udał  s^ę  na  wyspę  Mariańska  do  Kommi* 
sarzów  Polskich,  ostr/egaiijc  ich-,  ii  od  Angli- 
ków sftiźr^cjch  wwoysku  Szwedzkim  dowiedział 
*ig,   IŻ  Szwedzi   mieli   18,000*  piechoty  i    5ooo 
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3aiij^  ie>  proponui§  pokoy  na  lat  5o,  oddaiąo 
Prussy,  a  cbcęc  zatrzymać  Inflanty,  byleby 
Krół  Polski  y  tylułu  Króla  Szwedzkiego  srzeU 
się.  Unieśli  się  zgroza  KLommissarze  PoUcy^  na 
tę  propozycyą ,  dodai^c  £e  niemai§  nawet  mo* 
cy  przyi^c  rzeczy  takich,  że  pa  to  umyślny  Seyoi 
zwołać  by  potrzeba. 

Przez;  dni  i5,  i6,  i  17,  nie  niezaszło  ważnego* 
Dnia  1 8.  Poseł  wysłał  iednego  z  nas  do  £U 
bipnga,  dla  powitania  Generała  Gardle  cborego 
na  oczy,  Po  obiedzie  odwiedził  Posła  AngieU 
skiego^  który  zimne  bardzo  listy  od  Polakó\f 
odebrał. 

Dnia  19.  Usiłowałem  przetłumae^^yó ,  kilka 
kartek  historyi ,  Jana  Sleidyaue  z  niemieckiego 
pa  łacińskie ,  a  to  bym  się  *  w  niemieczczyznie 
doskonalił.  Język  ten  tak  nadzwyczaynćy  iest 
trudności,  ii  potrzeba  wielkich  usiłowań  i  pra- 
cy,  by  go  zrozumieć. 

Dnia  ao.  Po  kilku  dniach  deszczu,  wyszło 
nas  kilku  na  przechadzkę  do  póbliskiey|wioskiy 
tam  wszedłszy  do  gancarza  iednego,  zastaliśmy 
sześciu  kołnierzy  Szwedzkich,  kosztowaliśmy 
chleba  ich.  Zdało  się  nam  £e  był  upieczony  a 
ziemi,  zmieszaney  z  plewami,  miękisz  onegQ 
suszo  przed  ogniem ,  lub  słońcem ,  gdyż  ina- 
czey  ieść  by  go  niemozna.  Rozdaie  się  >ten 
chleb  na  wagę,  im  mokrzeyszy  tym  iest  cięiszys 
prócz  tego  biori  na  dzień  Irzy  grosze  mie^iM^^ 


m 
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Kiedziw  ie  tak  żywieni  i  płaceni ,    ochoczo  Bię* 
gof ,  do  lepszych  cudzych  prowincyi. 

Czas  do  dnia  27,  szedł  na  bezskutecznych  ro- 
kowaniach ,  w  które  się^  i  Posłowie  Brandebur- 
scy  mieszah.  Rról  Polski  na  la  tylko  lat  chciał 
zawrzeć  roteym,  i  zatrzymać  część  Jnfłant ,  by 
nieodiąć  Jnflantczykom,  nadziei,  te  o  odzyskaniu 
i.  reszty.  Król  Polski  zamyśla* 

Dniś  ay.  Poseł  nasz  pisał  do  Kommissarzy 
Szwedzkich  ,  ^dai|e  przedłużenia  rozeymu  na 
dni  ósim  ,  i  o  snivum  conductum  dla  Posłów 
firandeburskich,  którzy,  czyli  to  w  Riseraburgu^ 
czyli  w  Kwidzynie  zatrzymać  się  ciicieii.  Prze-' 
ieidżaliśmy  przez  obo^y  Polskie,  gdzieśmy  laa- 
dziwieniem  oglądali  naitiioty  ich«  które  oni  hu- 
tami zowią.  Ztamtfd  lechaliśmy  około  murów 
Grudziondza,  gdzieśmy  wiele  żołnierzy  Polskich 
zastali.  We  wsi  pobliskiey  stała  chorągiew  iedna 
Hussarów.  Jest  ona  złożona  z  samey  szlachty, 
noszą  kop^ę^  długie  wydrążone,  konopnym  szauf- 
kiem  i  kleiem  powleczone,  wetkniątą  ona  iest  w 
małą  poctiew  przy  strzemieniu ,  maią  u  boku 
tarczę ,  w  ol^trach  pistolety  ,  i  długi  miecz, 
liełmy  ich  ,  puklerze ,  i  zhroy  cały  ,  z  n4y- 
pięLmeyszęy  stąli.  M^ią  oni  po  dwadzieścia 
i  trzydzieści  koni ,  z  których  celaieyszych  pią- 
ciu,  używaią  do  bpiu,  innych  dla  pacłioli- 
kow,  i  do  wozów,  których  dla  wiezienia  z  sobą 
żywno^i,  potrzebuią  nie  mało. 
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Zati^ymaliśmy  si^   we  wsi,  o  milę  od   Toru- 
aia   gf^zie    Łeszc^.yński   Wda    Bełski  ,  k€M!hai|cy 
vrielce  Po«ła  naszego,  czekał  na  niego.  Nie  mógł 
^  }i\m  Po&eł  ieić -wieczerzy  9  lecz   d<if  mu   Pana 
d^Avauges  ,  j  mnie.  Pb  suley  wieczerzy   odesłał 
juift'  Wojewoda  knret|,  odprowadził  na»  syn  iego 
starszy   do  zameczka  swcfgo  >  gdzieśmy   się  bar 
wili^  z  małem  niedźwiadkiei»  dziwnie  rozkossnem. 
Pffzep^tiwszy  na .  zabawie  tey ,    znaczna  częse 
nocy^-  weszliśmy   niewiem  czy  do  karczmy,  czy 
do  stayni  iakiey,.  gdyi.  pomieszani  tam  ludzie  z 
Uestyaitii^  ubiegaiti.aię  z  sobf  o  mieysce.  Sześciu 
ahigf.  Wojewody  apnli  iak  zabici;  karczmarz  z  /o* 
Uf, .  dziećmi,  i  czeladź  z;lgrzebani  byli,  w  sianie, 
■  i.pterzach:  na  ławie  postawioney  w  około  ścian  i 
apał   kalwin    Gerand    Barona     Avauger    Sekre- 
tarz,, na  drugiey  Teolog  n<isz:  by  się  zaśi  rtieko- 
paUn^gaiiii^  przedzielał  obydwóch  $eii1ik   Tatar- 
ski, dla  dystynkcyi  na  świe/.em  sianie   chrapiący. 
Reszta  mieściła  się  przy    piecu.     Stękała   biedna 
uboga  kobieta,  psy,^  gęsie,    świnie,  kury  «  kożde 
swoim  odzyw<iło  się  głosem.     Pan  Avangerprzy- 
łfczył)$ię  do  Teologa,  ia  opanowałem  część   po- 
zostali'^ ^^^y?  sprzfthowszy  złoione    iu/.  tam  o- 
-buwii   t.od9iel^;Mwpośiród   tych  w^leyslkicb  ro«- 
kósży^'  przepędziłem   l:ę  noc    nieszcz^nę^     Ph- 
ksiła  diicie,   tęczałat  tufllka,  rozwalone   dffiby,  i 
ctui^  chrapali,  okropnie*:   Jak  tylko:  rozwadniało, 
porzuciłem   z  zwzdrygnieniem    ten   ścisk  pluga- 
stwa*  •  •  ■  •  ■  .  .  ; .  V' '    C'  i    r 
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D.  28.  Rano  bardzo  5vyszedłein  w  pole  z  trę- 
baczem naszym.  O  osmćy  godzinie  "wsiadiPoset 
nasz  do  karety  Woiewody,  i  z  niezmiernym  po- 
cztem powozów,  i  koni  iak  iesŁ  zwyczay  Panów 
tuteyszycby  przybył  do  Torunia*  Po  drodze  na- 
potkaliśmy, pułk  piciszy  Xięcia  Konstantego  Wy- 
9zniowieckiego  Wdy  Ruskiego.  Żołnierze  ubra- 
ni byli  wiednostayne  mundury ,  z  wybornemi 
muszkietami.  W  £adnem  kraiu  ,  nieznaydziiesz 
ludzi,  na  samo  spoyrzenie,  tak  silnycb,  i  samą  iuS 
twarzf  miotai|cycb  postrach :  z  reszta  prawie 
^wszyscy,  okropne  ińai)  szramy  po  licacbj  i  gło- 
lyach,  szramy  te  fciwo  widzieć  moina,  gdyż  gło- 
wy ogolone  noszf.  Dwa  tysięre  żołnierzy 'ta- 
kich Woiewoda  Rzpłty  przywiódł:  lest  to  zwy- 
czaiem  magnatów  tuteyszych.  O  godzinie  lo. 
przyl)yliśmy  do  Torunia,  byliśmy  na  obiedzie  u 
Woiewody  Bełskiego,  gdzie  przyszedł  takj^.e  P. 
Guldenstern,  rode;n  Szwed  ,  obdarzony  Jndyge- 
natem  Polskim;  wybornie  po  francusku  mówił. 
Po  obiedzie  przybył  P,  Bergniann,  ieden  zBran- 
deburskich  legatów. 

D.  29.  W  niedziele.  Król  przybył  do  Torunia, 
Rommissarze  Angielscy  i  Holenderscy  ,  przyie- 
ehali  z  Królewca;  Razanowskij  Podk:  W.  K;  <^- 
dwiedzrł  legata.  O  godzinie  to  zrana,  był  le- 
gat nasz,  na  posłuchaniu  u  Rrńła  ,  i  my  cało- 
waliśmy r^kę  Królewska,  inni  legaci 'byli  takie  u 
J.  R.  M. 

D.  3o.  Wszyscy  legaci  zebrali  się  w  domu  Ran- 


clerza  W.  K.  radził  kanclerz,  by  dla 
sporów  o  pierwszeństwo,  wszyscy  legaci  rożna* 
wiali  stoięCy  lecz  nasz  nie  zezwolił  na  to 9- z  tey 
przyczyny  pierwszy  przyszedf.  inni  po  mm;  za- 
ioł  Poseł  francuski  pierwsze  krzesło ,  drogie  zo- 
stawiono dla  Angielskiego  ,  po  nim  Holendier- 
ski.  Angielczyk  wszedłszy ,  krzesło  swoie  lo* 
stawił  proinytn  ,  i  usiadł  poni/ey  Holendrów. 
Wiele  tam,  naradzono  się,  i  spisywano,  o  czem 
poźniey. 

Po  obiedzie  zaproszeni  byli  wszyscy  legaci  do 

Króla.     Pierwszy  francuski  przyrecbał,  w  Rró- 

lewskićy  karecie,  która  potem   poszb  po  Posfai 

Angielskiego  ,    lecz  ten  wolał  przyiść  piechoto. 

Weszli  także  do  pokoia  Królewskiego  i  PosliCH 

wie  holenderscy.     Zrastali  Krób,  mai^cego  koło 

siebie  Kommissarzy  Polskich,  i  dwóch  Podko* 

morzych,  Kazanowskiego,  Kor.  i  Xifcia  Badzi- 

wiłb  syna  Hetmana,  Litt.  Tem  czasem  Kroi,  co 

tylekroc  dziwił  się,  ie  foui  hnpMki,  meAcul 

kroka  francuskiemn  ustompić^  sUł;  opartj  tyrleiB 

o  stół,  maifc  po  prznej  rgce  Posła  fnmffkie^ 

go,  przy  nim  Angielskiego^  daley  bcJeikłerf&idct^ 

¥0  rozmowie,  pierwszy  wyszedł  Pt&set  nmz  $  ca 

nim  wkrótce  i  drtidzT.  GdT  m«  ta  r/Emt^/m^  mŁ^ 

prawiła  w  gałńtfecic  KrólewdMr,  n:jf  wutim  ffu^ 

dnieyszey  szfiirbty  docbowney ,  i  iwiedtier  %^^ 

dząc,  lub  stoifc  w  przed|^okoi9^  iMmkmvłk\ęf^ 

zmaitemi  ięzykami,  po  pohko.  ^M^m^  ir»«^>w' 

skuy  po  angielsŁuy  pa  maśmóm^  ttsji^jwś^  t 


(ii6) 

lui  tycb,  co  mowiii  po  Duńska  i  Szwedzku.  Clio<^ 
niezły  szałem  inówi|cych»  po  hiszpańsku*  ialrygi 
iednak^  nprpdu  tego,  i  tu  mieysce  znalazły. 

D.  3|.  w  dzień  S.  Jgnacego,  Xiądz  Kanclerz 
celebrował  nysz^  u  00.  Jezuitów,  odwiedziłem 
Jaoia  &«i*ola  Hrabie  Konopackiego  ,  znakomi- 
tego mf  za  z  urodzenia ,  i  cnoty  ,  oyciec  iego 
był  Woiewodą  ,.  a  potem  Biskupem  Chełmiń- 
$kim«  Ckłdałem  mu  listy  zalecaiące  Margra- 
biego Rovillac,  Vf  których  naypochlebniey  by- 
łem mu  poruczony.  Z  wielka  przyiół  mi^  uprzey- 
itioscię,  iest  to  mąz  okazałby  urody,  znakomity 
nauk^,  i  łagodnością  obyczaiów.  Był  on  nau- 
czycielem Królewica  Alexandra.  Wstomprł  po- 
tem do  zakonu,  i  opactwem  W^chockim,  d5>ty-. 
sięcy  zł.  rocznie  czyniącym,  od  Króla  udaro- 
wanym  został.     Posiadał  wiele  i^zykow. 

Słuchałem  z  nim  mszy  u  Oitarza  S.  Stanisła- 
wa,  od  którego  on  po  matce  pochodzi.  Niema- 
ło, do  pozyskania  przychylności  iego,  przyczy- 
nia si^  i  to,  że  sobie  przypomiałiż  w  latach  1608 
i  1609  w  Biturgium  razem  ze  mną  do  Szkół 
chodził.  X.  opat  Gniewosz,  niedawno  legat  <lo 
Francy]  ,  odwiedził  posła  naszego.  Cały.  dzień 
deszcz  pudjł. 

Tfgoi  dnia  pośrednicy  angielski  i  Holender- 
ski wyiechah  z  Torunia,  Poseł'  opsis  wysłał  do 
Gdańska  Henryka  Canazdhes  Konsula  Gdańskie- 
go  I  z  uwiadomieniem  co ^i^  stała  w  Toruniu  , 
tudf iesz  ie  Król,  i  Komisarze  .Polscy ,  wyiecha- 
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Ii  do  Grudzionza.  *  Tegoi  dnia  Xi%dE  opat  Ko* 
nopacki,  odwiedził  legata  nasasego,  zktóqrai 
przyiemDey  i  aczonejr  rozmowie,  oie  nuAo 
su  spędził.  Wielce  nawzaiem  podobali  w% 
bie.  Ztatiit|d  tenże  xiądz  Opat  iSkyiioA  Bi{  w 
karecie  swoiey,  do  Panien  zakonnic  Toruóikicliy 
gdzie  dwie  ma  siostry:  klasztor  tea  połoiooj 
iesŁ  nad  wisł)  i  ma  8o.  Panien,  z  naypierwszycb 
familyi.  ZtamŁ^d  obwoził  mig  po  mieście  i  za 
murami. 

Dnia  i.  Sierpnia.  Gdy  poseł  nasz  wyiecbać 
miał  do  Komisarzy  Szwedzkich,  wysłał  mię  do 
iX.  opata  Gniewosza,  z  listami  od  Pana  Le  Me^ 
gue^  w  których  tenże  dopomina  się  od  dawny 
dług  kilku  tysięcy  czerw:  zł.  Odpowiedział  zi^dz 
Opat  ii  nie  słowy,  ale  rzeczywistością  samą  uiści 
się  w  tera  długu  ,  i  ie  legata «  lub  w  Gdańsku  , 
lub  na  dworze  Królewskim  widzie  będzie.  Wo* 
iewoda  Bełski,  przysłał  Posłowi  naszemu,  kobie- 
rzec Turecki,  na  tle  złotem,  maiący  kwiaty  ro- 
ino  barwim  iedwabiera  rzucane.  Wszyscy  dzi- 
wiliśmy się  temu  tak  pięknemu  i  kosztownemu 
idarowi.  Wysłał  mię  Poseł  do  Podkomorzego 
Kor.  Kazanowskiego ,  pierwszego  w  łaskach  Kro* 
lewskich,  z  prozbą  by  go  w  Yfzględach  Królew- 
skich .  statecznie  chować  chciał.  Odpowiedział 
Jiązanowski,  iż  Poseł  sam  iuż  pięknemi  przy- 
miotami swemi  zaleca  się.  Sam  zaś  lubo  przy- 
wiązany sercem  i  urzędem  do  Pana  swego ,  na 
koide  iednak  zawołanie  Króla  Chrześsiańskiego 
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gotowym  lest.  Prry  wyiezJzic,  przyszedł  Wo- 
iewodzic  Bełski,  poiegnać  Posrfa,  i  przyrzekł  triu, 
iź*  kosztem  własncro  V  ^ncięgnowszy  3oo  iurlzi 
pł^yći^gnić  z  niemi  do  woy^k  Króla  Jmci  fran- 
cuskiego. 

kcińMdj  to  kawńler,  iiiz  się  w  polu  mar- 
gowym  zaprawił,  słiii^c  przy  oblę/eniu  Rozsełli. 
Zapadf  'on  tam  był  cięszko  na  zdrowiu,  wypro- 
wadzony z  niebespieczeństwa  przez  lekarzy  Kró- 
lewskich, wszędzie  wdzięczność  sw|  dla  Króla 
francuskiego  głosi. 

''  D.  2.  Xię*ę  Brandebufśki  Zygmunt,  legata 
naszego  odwiedził  w  Kwidzynie.  Późno  iu2  przy* 
byliśmy  do  Malborga. 

D.  3.  Wszyscy  Posłowie,  zebrali  się  w  domu 
Posła  naszego  ,  długo  na  Kommisarzy  Szwedz- 
kich czekai^c.  Gdy  prżyśli,  zaprosili  ich  pośre- 
dnicy, aby  odpowiedzieli  na  podane  sobie  od  Po- 
laków artykuły,   z  których  przednieysze  były. 

Zawieszenie  broni  na'  lat. 

Jak  Królowi  Polskiemu,  tak  i  Elektorowi  Bran* 
deburskiemu,  wszystkie  zaięte  miesca  w  Prusiech, 
a  to  ze  wszystkiemi  działami  i  wszelkiemi  ko- 
ścielnemi  sprzętami  oddane  będą.. 

Aby  przy  wycfaodzie  nic  od  mieszkańców  nie 
lYyciągac.    * 

W  czasie  zawieszenia  broni,  zostaną  przy  Kró^ 
lu  Szwedzkim,  mieysca  w  Jnflanciech,  dziś  przez 
niego  zaięte,  tak  iednak  by  rzeka  Evest  wpada- 
ięca  w  Dzwinę,  była  granicą  mi^d^  Szwecyc  i 


(  a»9  ) 

Polską.     Zawierać  się  w  to,  ma  obos  ieden  ,  i 
to  opuszczony. 

Prawa   i  przywileie    miastom    korporacjom  a 
prywatnym  słuźęce,   zostań)  nienaruszone.     Na 
ninieyszym  traktacie^  t)rtuły   będą  naatempaiące 
•W*łdysfewIV.  Xról  PoUki  etc;       - 

Krystyna  Królowa  Szwedzka  etc. 

W  prusiech  eła  zostaną  w  tern  stanie  -w  liktnl 
były   przed  woyną. 

Aranestya  di;i  wszystkich. 

Stan  religii  zostanie,  iak  byf  dawni^y. 

Podczas  Rozeymu,  ctagnąć  się  będą  rokowania 
'O  pokóy  trwafy  etc. 

Na  te  propozycye,  niechcieli  Szwedzi  na  ty  A - 
miast  dać  odpowiedzi,  lecz  przyrzekli  dać  ]|*kia* 
zaiutrz  o  godżmie  plątey  zraha. 

Nazaiiitrz  o  umowionćy  godzinie  proponowali 
Szwedzi  z  swćy  strony,  zawieszenie  na  lat  3o.  i 
milion  talarów  za  wydatki  ^óienne.  Obruszyli 
się  na  to  Kommissarze  Polscy,  Hrabia  Brahe 
im ieniettl  Szwedów  rzekł,  poniewasz  nazaiutrz 
rozeym  upływa,  ieźeli  Król  Polski  na  zawiesze- 
'  nie -broni'  na  lat  3-5  zezwoli,  zawieszenie  to  na 
cztery  lub  pięć  dni  przedłużonym  być  moie  , 
innczey  woyna. 

D;  4  Wysłał  nas    Poseł  czterech  do  Kwtdży- 

•nia  do  Xięcia  Zygmunta  synowca  Elektora,  ido 

Grudziondza  *  do  Króla.     Przeieidzaiiśmy   przez 

obozy  Pdbkie,  gdzie  ró£ne  pułki,  ciągnęły  przed 

nami,  Ićtka  lazda  Kozakami  zwana  wyvi>«*^  ^^ 
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pteiD  wryt  staWaifc*  Sf  oni  d;uwJHd  zwinni  , 
otMZf -pmcjftrafe,  iiJBiłfóikieŁy«'ljtu*  Pułkownik.ich 
ftzyskaew9f'Ytu(f^  kureljr  •  Pp»hi*  Króla wi  rsekł 
•hwi^  nii8ii,łżi|iryciig8tt0^  to  .powiedziawszy  odie- 
cbał.  Prz6nocomLiśtoi|r< .  w  Grudziondzu ,  ia  w 
poieździe  Pos€|)#IVjnif  ci  naftianie^  owi  na  ławach. 
IHrS]r«faui9:.j^4^mm;Kjr&Idwi»kięgo  siaiia  i  owsa 
dk  Poirfa  y  które  przyioŁ  Pwa  pułmiAki  ryb  i 
chleb  cklmówił.  ...        v    . 

D.  5..^|U6lpr«fa|  O$olmkięgs>t  brata  tego, 
Mt^y^ttyi  .«  Rzymie  4  ..wMwiił  legata  da  siebie. 
Kazanowiki  przyicł  go  na  schodach*.  Nie.  było 
iiieief.  w  ppkoiu  .  jKtriłewskm.  Stanęli  posłowie 
zigranip|iDV|M>  fNAW^y  ręcfx;^^  po  \»^ 

yfiy  Kanclerz  ippląęy^  PnHtz:si^c|ni  godzin  trwa- 
ła  tu  itozmowa^  JŁilMOc^wski,  zapewne  z  natchnie* 
nia .  Króleiwskiegai  mówił  ie,  Polacy  wol|  raczmy 
woyo^  iak  rozctym  tak  długi:  w  poszukiwaniu 
pra^  s^ycbdo  Szwecyi^.  oiecbce  J^ril  imcicze- 
kaiS^  ał.n](b<łM6<..iego  nipie^i  .  O . ląapheeiiiu  ko- 
jztów. .  w;oieiinyok  ^  uieaiyśłeiyiy.  by naylnniey^  dość 
ię  sobie  Sz.wedBi  .zdphiciłi  tfizynlSi|(l^  tąk  długo 
Jaflai«ty^, , Xlik,mwił  Kaz$now4ri(^:  iilul  Polacy, 
czyli  to,  winem,  czy  sprawiedHwym  gniewem  za- 
^gc>siUi>id0,  ą^i^MM^nfa  Szwedów,  poioiielir  swe 
<^osjFf.*os<iUiiiy^,.,«a  Oz^nifterftiiii  Wi^anglay  i 
K4kpdema.  Uiniierząlismy:/  .i)e  mokąfb  te  spory, 
ppSj^'  .C^^arski  cjbodził  od  ięditypli^: drugich  , 
4«e|^ąi|.vf6Mkał.y,Cesf)rs  Ji^«fi<}iiiJi^efnrieokt  wiel- 
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ce  się  obawiał,  by  nie  stanoł  pokój  międajr  Pol' 
ską  i  Szwecyą  ;  nie  mafo  ma  on  kliaitów  ^  na 
dworze  Królewskim  międzj  innemi  Wiśniowie- 
ckiego  Wdy  Ruskiego  który  aSoo  ludzi  kosztem 
swoim,  przy  wio.  Ił  do  obozu  Królewskiego.  Lecs 
i  fiancya  ,  ma  takie  swoich  przyiacioł,  iako  to 
Woiewodę  Bełskiego  i  wielu  innych.  Skoiieiy* 
ła  się  rada  o  godzinie  lo  w  wieczór,  Wda  Bel- 
ski, poseł  Holenderski,  tak'  byli  stoi§c  znuieai, 
ii  iuź  aa  nogach  trzymać  się  'nie  mogli.  Naza« 
iiftrz  obydwa  leżeli  włoszku. 

D.  6.  Generał  Szwedzki  de  la  Gardie  ,  pisał 
do  posła  naszego,  iŁ  zezwala  na  przedfu/enie 
rozeymu  na  dni  pień,  byle  i  Polacy  zezwolilina 
to.  Poseł  natychmiast  posłał  z  tern  do'  Hetma* 
na  Polskiego. 

D.  7.  Generał  La  gardie  był  u  posia  naszego 
i  odprowadził  go  do  obozu,  gdzie  inni  znaydowa- 
li  się  łegaci.      * 

'D.  8.  Poseł  nasz  wyiechał  do  Króla  Polskie- 
go, który  mu  pozwolił  wojrska  swoie  ogl^dać^r 
Ja  dla  odpoczynku  zostałem  w  Malborgu  ,  iaz 
bowiem  częściami  woysko  tó  widziałem.  Wyszły 
naprzeciw  nam  znaki  Hussarskie,  nad  które  mc 
pięknieyszego  nie  widziałem  w  mem  iyciu.  Cfco- 
ręgwie  te  złożone  sf  ż  samćy  przednieyszćy  sla- 
chty,  na  pysznych  koniach,  w  bogatych  z  brp-* 
iach,  skory  tygrysów,  lwów,  i  lampartów  spiy- 
wai^  im  z  barków,  noszę  kopie  niezmiernie  dłu-i 
gie  ,   u  których  kbiice  zawieróoifefW^^^*^^ 
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if  c  wiatrami.  llTa  barkach  ich  sterczą  wynie- 
sione skra^jdła.  W^zidła  ti  koni  srebrne,  lub 
złote,  srebrne  xię£yce  i  kule  zwieszaię  się  z  pod- 
gardla. Po  lewey  stronie  mai^  tarcze,  po  pra- 
MrejTy  małe  młotki,^  czekany.  W  natarciu,  pier- 
wszy tylko  szereg  czynić  może  kopiami  ,  tylne 
iąną  broni.-}  raią.  Którzy  nie  maią  skór  iampar- 
towych  naszi^  kobierce,  te  do  okazałości,  i  do 
przykrycia  broni  słuią.  Nasi  całą  tę  okazałość 
uwaiaią  za  zawadzaiącą.  Wyieżdzaiąc  z  obozu, 
uy rżeliśmy  paszące  się  wielblondy;  wielkie  ci^ 
iary  dźwigać  mogące.  Gdym  patrzył  na  te  wiel* 
blondy,  a  w  krotce,  na  tłum  senatorów  Polskich 
w  poważnych  togach  w  kościele  mszy  słucliaią- 
cych,  przypomniałem  sobie  tych  Magów  wscho« 
dnich,  którzy  niegdyś  dziecinę  Boską  czcić  przy* 
chodzili  w  Betleiem. 

D.  9.  Król  Jmci  woyska  swoie  pokazywał  po- 
średnikom: stały  one  w  szyku  iak  iuż  do  buiu: 
pyszny  to  był  widok.  Zebranym  potem  legatom 
do  namiotu  swego,  oświadczył  Król,  iż  nie  mo* 
że  pozwolić  rozeymu ,  nadłużey,  iak  na  lat  ^5  , 
Hetman  Koniecpolski  wspaniale  Posłów  często- 
wał. 

O.  10.  Po  obiedzie  powrócił  poseł  do  Mal- 
bcrga ,  gdzie  przez  pięć  godzin  rozmawiał  z  ko* 
misarzami  Szwedzkiemi.  Oświadczyli  oni  iż  pi- 
sać będą  do  rady  Swedzkiey  aby  na  rozeym  na 
na  lat  a 5  zezwoliła/z  tey  przyczyny  prosili  o  prze- 
zaWieszcaia  broni  ną  niedziel  tr/y. 
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D.  1 1.  Poseł  nasz  powrócHydo  Króla  doGni* 
dziondza ,  a  oirzymał  cały  Łydzieó  ieszcse  da 
traktow.ania.  Tem  czasem  ia  o||^)dalem  obo2 
Szwedzki,  zaiste,  widziafem  tam  obraz  ubóstwa 
i  nędzy  łudzkiey.  Patrząc  na  twarze  itńaięnj 
Szwedzkich,  nie  mogłem  poi|ć  iak  twory  takiej 
mogły  myślić,  i  rozmawiać  tak  byli  okropnie 
brudni,  niewczasami,  w  obdartych  łacbmanack  ^ 
z  bósemi  nogami  słowem  wszyscy  prosto  ad  po* 
la,  I  pługu.  Właśnie  wtenczas  rozbKali  namioty. 
Ci^gnf  ie  szeregami ,  podług  zatkniętych  cho- 
r^g^iy  g^y  skoiicz)  rozlatuią  się  wszędy,  po 
drzewo  i  inne  potrzeby.  Rozbieraią  parkany  i 
płoty,  burzę  stare  domy,  rzucaię  się  nawet  i  na 
nowe,  chyba  £e  im  starsi  przeszkodzi}.  Z  tego  co 
zniosę  to  buduię  sobie  chatki ,  pokry  waię  sami. 
Ka  drugiey  stronie  widziałem  iazdę  Finlaor 
dzkę.  Ma  ona  dobre  i  mocne  konie;  wszyscy 
w  nayuboźszych  odzie£acb;  przeciesz  doświad* 
czyły  Niemcy  ,  iak  bitnym  iest  lud  ten.  Próc;^ 
hełmu,  i  puklerza  inney  zbroi  nieznaię.  Jeżeli 
zwyciężę,  wraz  rozry waię  wszystko,  iezeli  zwy- 
ciężeni ,  na  nic  się  to  zwycięzcom  nie  przyda , 
chyba  ze  mniey  z  nich  szkody,  lecz  żadnego  po 
nich  łupu,  spodziewać  się  nie  trzeba.  Osobno 
stała  piechota  Niemiecka ,  że  po  większey  czę- 
ści, są  to  weterani  i  rzemieślnicy  oboz  ich  nay- 
lepiey  był  założony ;  rzekłbyś  że  wioska  iaka  i 
tak  dobre  chatki,  zhundowane  zamknięte,  przy- 
kryte, i   by  na  niczym  nie  zbywało^  mai*  »«** 
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łdnyy  i  dzieci.  Ka  óMilku^  stali  Sskoci  ^  Haynę*- 
dżnieysi'  te  wszystkicliy  pozatykali  oni  mafe  gft* 
łętte  drzew,  które  ick  nie  cashniafy ,  ni  od  sło- 
nia, ni  od  deszezu:  łei'§  gromadami  bez  nay** 
ibiłieTSzego  porządku.  Maif  oni  wielk)  chorf- 
igiew  cziM^onę,  w  którćy  rogu,  widać  krzyi  bia- 
4y,  w  polu  niebieskim.  •  Wieki  z  nich  iest  kato« 
lików,  widzieliśmy  niektórych  przychodz^ch  na 
msz9  ^*  ^iędza  atoli  nie  maią  w  obozie.  Obozy 
te  oałe  okoitte  Malborffa  -sniszczy ly  ze  szczętem. 
'  Od  dnia  i%  Sierpnia  przei  miesifc  caiy,  trwa* 
łj  spory  ,  mi^zy  KoOimisarzami  PplskieoM,  i 
Sziredakim,  spory  meraz  do  zerwania ,  i  krwa^ 
wych  'Czynów  dochodzące.  Nie  mało  przyczjr 
nili  się  d6  nich  Posidwie  Brandehufscy  którzy 
acz  shidzy  hoMownika  Króla  Polskiego  nie  do 
zMiienia  umysłów ,  lecz  raczey  do  rozią* 
trzenia  ich  przyczyniali  się  j  tak  dalece  iż  Po8h>* 
wie  Państw  pośredniczych,  osobliwie  Hoiender«- 
scy,  iiiż  ich  do  rad  swoich  nie  przypuszczali  Roz« 
iętrźały  się  umysły,  oaobliwie  o  wolne  używanie 
religii  katolickićy  w  Jnflanciech ,  którey  prawa 
Szwedzkie  oie  cierpię  u  siebie.  Doia  27  Sieff«* 
pnia,  gdy  się  nad  tę  tolerancyę  spierano,  gdy 
poseł  Braudebnrski  podżegał  Szwedów,  usłyszą* 
no  w  koło  namiotu  pośredników  raptowny  odgłos 
tręefib  kotłów  i  krzyk  by  Legaci,  niepożegqawszy 
Pisków  wychodzili.  Rozgniewani  Polacy,  ił  w 
cftisie  samych  rokowań ,  odważano  się  take 
^fzyoić  hałasy  ,  głośno  uskarżali  się   o  uczynione 
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Mehie  krzfiird^.  Leszczyński  Wda  Bcłdiś  ^  ^ 
•stówa  odezwał  się  vr  ięzjka  Francuskim.  ^ 
il/oTJ'  Diew.  ih&us  pense^l  ii  eUmner^  par  un 
iintomarć?  Nous  leurs  en  rendrons  bien  d*au^ 
ires.  DzieeiRBe  to  8%  postrachy  pirzerwat 
Marek  Sobi^ki,  od  kolebki  oieznay  imief 
nwzyki,  iak  t^romby,  ¥royny  chc^  Szwedzi,  i 
^!^yiA^  iBleć  będą. 

Ze  raecz^  dYiia  tego^  szła  o  religia  która*  wssy* 
8tkiQbvobdbodzilaf,  wirlu  z  wojskowych  cisnęło 
się  do  Mmiofie%Xs  Wszezoł  ^i^  tumult  między 
Hussarami  i  latkf  Jazdf«  a  ze  wteiu  z  nicb^ 
winem  było  zagrzanych^  radzi  bjpli  z  okoIiczfK^' 
801  by  poCurtn^wde  Sswedów.  Słyszane  z  ruaznie 
wy»l#ziiły,  praymusiły  Kx>ittnii9saraiy  Póiskictt*^ 
I*  Pełn^moemke^w  do  wyiścia  z  namiotu* ^  i'  sta<* 
itienia  st^.  nnppzeciw  Hussaron^:  szanowny  rów* 
nie  z  lat,  iak  z  doatóieństwa  tak*  ciwilnegó,  iak 
i  duchownego  Kanclerz  i  Biskup ,,  ledwie  kopy* 
tarot  koiiskiemi  stratowanym  niebyf  Rommi»* 
sarze,  i  przednieysi  Panowie,  konie  narieraią- 
cych  chwytniąe  za  wędzidła,  lub  czekanami  bi« 
iąc  po  łbach  zatrzymywali.  Zdrugiey  strony 
Pośrednicy  pospieszyli  do  piechoty  ^zwedzkiey, 
równie  winem,  i  fanatyzmem  zagrzaney.  Juł 
piechota  ta  postempowała  naprzód  się  rozwiiać^ 
j  do  dania  ognia  gotować  zaczęła;  rzucili  się 
naprzeciw  niey,  Posłowie  Angielski,  i  Francu- 
ski, pierwszy  mówiąc  po  Niemiecku,  łagodził 
ich  mową,  Fraacu/ki  piersiami  »i^  przed  nieou 
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zastawiał.     Żołnierze  Szwedcy,  których  OBcero^ 
wie   piiani  y    sprzeczne  dąwałi   rozkazy,    niewie-^ 
dzieli  czy  postempować,    czy   stać   na   mieyscti. 
Bill  ich  Ofii?erowie,  iedni  cbcęcy   słuchać   upo- 
mnień Legatów,  drudzy  nie  ;Uznawaięcy  ich  po-* 
wagi:  znów  pobiegł  Poseł   nasz  do  nastai^cych 
Polaków,  a  ie   umiał  po  łacinie,  (który   to  ię- 
zyk  naymnieyśzy  Ciura  rozumie),  więcey  z  niemi 
wskurał ,     ni&    Se     Szwedami.      Nieznayduiący 
się  nigdy   w  podobney     zwadzie,    pobiegłem  do 
Pxenstirna  ^  p^zosząc  by  swoich  Szwedów  uśmie- 
rz^^ł.     Trzech     iuŁ    z  naszych    rzekł    OxensŁern 
Polacy  zabili,  i  my  naszych  usmierszać    mamy, 
hamuycie    raczćy    Polaków.     Przybył  nakoniec 
Marszałek  polowy  Wrangel,  i  konno  obieidzaifc 
swe  hufce,  lednem  skinieniem  zagniewanych,  i  piia* 
njch  uśmierzył:  iednym  odeyść  rozkazał,  drugich 
posłał  pod   wartę.  Po  uspokoieniu  zatargów  za- 
zezwoleniem  Króla  Polskiego,  rozeym  ieszcze  na 
dwa  dni  był  przedłużonym. 

Gdy  iuź  do  zawarcia  pokoiu  przybliżało  się 
i  naytrudnieysze  artykuły  względem  katolików 
ułatwionemi  zostały,  wsunęły  się  zawady,  wzglę- 
dem Precedencyi  Posłów:  Angielski ,  Francuskie- 
mu ustempować  niechciał ,  kłótnie  między  Hol- 
lendrami  i  Posłem  Brandeburskim ,  ostatni  u- 
trzyinywał  ie  stany  z  iednoczone ,  były  nową 
Rzpltą  obowiązaną  ustąpić  dawnemu  Xięciu; 
świeżą    Rżpltą   iesteśmy   odparł  HoUender,  lecz 
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niepodległą  ,  czyinie    Paa  Łwóy  ?  holdownikiem 
Króla  Polskiego. 

12.  Września  po  południu,  wodzowie  wo^sk 
obydwóch^  ziechali  się  w  SzŁamsdorfF.  iszy  Przy- 
był, do  namiołu  ,  Wódz  naywyźszy  Szwedzki  j  do 
którego  natychmiast  udał  się  Poseł  nasz :  oka* 
zał  się  potem  Hetman  Polski ,  w  większym  wam 
równie  poczcie,  i  zwiększą  pompą:  stroy  bo* 
wiemi  Polski  dziwnie  iest  okazały:  prowadzono 
za  nim  konie  Arabskie  i  Tureckie,  znajbogat* 
ft9e(ni  rzędami  i  kulbakami,  było  tych  koniwię- 
cey  trzydziestu ,  mnóstwo  drogich  kamieni ,  roz«t 
sypanych  po  irz;ędach,  i  siedzeniach,  zachwycały 
oe^y  wszystkich ,  i  do  tego  Poseł  nasz  pier* 
Wf^y.  lUdał  się.  Wódz  Szwedzki  siestrzeńca 
swięgo  .Thurana.-  Oxei\ą|iern  ,  i  małego  Wrangela 
w^^ł.  z  powitaniem  do  Hetmana  Polskiego ,  po<» 
czem  Hetman  Koniecpolski ,  ezternasto-letnego 
syua  sytego j  otoczonego  dworzanami,  wysłał  do 
Szweda.  Za  zebraniem  się  wszystkich,  ułożone 
iui  artykuły  traktatu  przeczytanemi  i  podpisa* 
nenii  zostały.  Warunki  ich  należą  do  dzieiów. 

Dnia  i'i  Września.  Udałem  się  rano  do  Mai- 
boTgii;,  .dla  powinszowania  pokoiu  Generałowi 
de  lit.  Gardle..  W<;i^u .  rozmowy  żal  mi  nie- 
zmiernie rzekł  la  Gardie  ,  iem  syname^o,  nie*" 
waioł  tu  z  sobą,  abym  gp,  ^o  Hetmana  Polskie* 
tn^gł  posiać,  tak  iąk  on  siyego  przystał  do  ronie; 
syn  moy  bowiem  nierównie  iepiey  ,  mówi  po  ła* 
cinie    od    młodego    Poliikii ,    niezazdroszczę  m 
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Hetmanowi  Polskiemu,  abi  ieęp  koni  pnepysE^ 
nych  ani  bogactw,  syn  moy  przytomny  Łutay 
wszystką  by*  to  zngasiłl 

DnJO''  i4«  Wsayscy  Pełnomocnicy,  udali  się 
do  oIk>su  lG.r4lNiw$kiego ,  i  osohm;  posłucha- 
nie mi^."-'  Król  ^ład^fsłiiw,  tdficię^łe  » niemi 
in^^'ps9  *Włi0sku«  Krół-  wftiMią  ręki|  podpisał 
traktaty  KóiMiitoarzte  Szw^zcy  podpitaH  go  w 
R>iifri1żyniei  Spaliśmy  lak  Twytl^  wFoUicae  na 
gołóy  ziemi,  pótrz^snowszy  trochę  sfbmy. 

'Brna -^t 5. 'Osobne  pó^iihiadie  miał  amiwPiK* 
$eł  nasz  ii  Króla  i^  e  którym  po^em  wyiedhlł; 
oglądać  tirbysRo  caro^t^nayporz^doieyazym  Mgfr* 
ku  sŁoięce.  Bj^  tam>  tńk-Te  przytomnym ,  i  HM^ 
ihan  Wrangel' Marszałek' Szwedzki;  ramemaA^^^iir 
ie  stpięre  woysko  db'  ^tf^Hoó  wynosie  mogłbi^ 
Ju^.em  nnmienif  iŁ  Polacy,  cztery  rodzaie*  mt^ 
ią  Jazdy,  to  iest  Hussarów  z  wysokiemi  kbpnami 
noszęcy  na  zbroi  skory  lamparcie ,  a  skrzydilkiiii- 
u  barków^  dla  postr<icbti*  nieprzyiacieła.  Brtlgi 
rodzay  Reytarzów ,  czyfr-  regestrowych,  ci-  m»ff 
miecz  i  rusznicę ,  i  ciili*  nzbroieni.  Trzeci  Rb>^ 
żacy,  w  siatkach  i^laznyehr ,  niai^cy *  strzelbę  ^ 
miecze,  strzafjr  i  łuki.  Czwarty  rodzay  nayłick*^ 
szy  Dragonów,  bez  zbroi^  na  małych  koniach^ 
W  trzecfa  pierwszycft  ntetyllto  Wodzowie,  '^<^ 
koźdy  z  Je£dzcóW  ba'  naypicknieyizyn  bieganie* 
Król  prowadkfC'  Posft',  pc^mi^zy  wtfzystkienit 
szykami  j  iak  naygrzećzniey  z* nim  rozmawiaft 
2apowrotem  do  namiotu  swoł£g|ó>zaproiił  go^ 
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hy  był  przytomny  posluclianiu ,  które  miał  da- 
vrać    Posłowi    Moskiewskiemu  siedział  Król    ca 

tronie,    (mówi  piszgdy^  B ,  kominem ,  tó- 

irico  quam  potuit  ac  secero  vidiu  excepU.  Po- 
seł ten  przeczytawszy  diugie  pismo,  w  którym 
.  Bię  In3trujvcyc  iego  znaydowały,  oddał  potem 
Królowi  listy  Kniazia  swoiego«  Kanclerz  stów 
kilka  odpowiedział  mt  Króla-  który  po  skoii* 
czonem  posłuchaniu ,  &am  Posłowi  naszemu 
tłumaczył  treść  ż^dań  Cara  ,  który  się  źaltł, 
£e  Panowie  Polscy  na  pograniczu ,  budowali, 
zamki ,  miasta  ,  i   wsie. 

Tegoż  dnia  Król  JMći  żdi^wszy  z  palca  ^ 
Pierścień  nadzwyczayney  ceny,  dał  go  posłom, 
Frąneuzkiemu,  wymawiai^c  śję  2e  tik  błachym 
obdarzał  go  upominkiem.  Baron  AYOgar  pięk- 
tiy  takie  podarunek  otrzymała  Posłowie  AngieU 
ski  i  Holenderscy  otrzyctidli  ozdobne  miednice 
X  nalewkami.  Mnie  niedola  moia  i  do  Polski 
Ćcigsrfa.  Lubo  bowiem^  dla  słabości  pierwszego 
Sekretarza^  wszystkie  obowiązki  iego  sprawowa- 
łem, i  na  tyle  narażałem  się  niebespieczeństw  ^ 
i  nieprzyiemności ,  nie  tylko  upcrminku,  ale 
iraymnieyszego  nawet  podziękowania  nie  otrzy- 
małam. . 

Dnia  1 6.  Posćł  nasz  zaproszony  był  na  obiady 
do  namiotu  Xięcia  Wisznowieckiego  VVCrfy  Ru- 
skiego. Lubo  namiot  ten  był  utkany  ze  astota 
i  ze  srebra,  błach|  zdawała  się  materya,  w 
porównaniu  z  robola*     Było   to   dzieło    Perjjkie. 
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Kwiaty  i  róźfie  zwierzęta,  wypukłe  wyszywane 
były  wachodnim  obyczaiem  do  zachwycenia  nas 
wszystkich  ,  w  spaniałf  była ,  i  wesołe  ta  uczta. 
&ył  na  nićy  Wda  Behki  t  z  dzwoma  synami  Os- 
aoliMki  i  Lipski  Biskup  Nominat  Chełmiński  O- 
pat  Gniewosz  Ostroróg,  Sobciski,  synowie 
Wdy  Befckiego,  wielu  innych  Panów,  i  my  wszy- 
scy ze  dworu  Posła.  Nayokazalsza  potrawa  była 
potę&na  pieczenia  ^sia  ("zowie  ią ,  magna  be- 
stia), uzdrawiaifca  noga  iego  daną  była  Posłowi. 
Myśliwy,  skoro  tylko  łosia  wystrzałem  swoim 
obali  na  ziemię,  odcina  mu  nogę,  nay większy 
ona-  skutek  sprawia  gdy  bestya  zabita  iest  in 
coitUf  albo  przynaymniey  w  czasie  rykowiska-, 
to  iest  od  S.  Bartłomieia^  iak  to  powiadai§  my^ 
śliwi.  Za  naysmacznieyszy  k^sek  zwierza  teg<^ 
uważane  s§  chrapy  onego;  iedzijc  ie,  pozwolo- 
no sobie  wesołych  przycinków  i  żartów, .  nad 
wargami  Bakuskiego  domu.  Nieograniczona  iest 
prawdziwie  wolnoś(S  szlachty  polskiey.  Co  tyU 
ko  myślą  śmiało^  o  Cesarzach^  Królach,  o  wła-^ 
snym  nawet  SLrólu  mawiać  zwykli.  Gdy  Poseł 
odiezdzał ,  Woiewoda  Ruski ,  ofiarował  mu  sie- 
dem karecianych  koni,  równemi  znaczonych 
centkami ,  tych  gdy  Poseł  Francuski  przyi^c  w 
zbraniał  się ,  ieili  ich  JW.  Pan  nieprzyimiesz  rzekł 
Woiewoda,  zawołam  siedmiu  strzelców,  i  wszy* 
Slkim  tym  koniom  w  łeb  wypalić  każę,  przyiął  pa- 
tera Poseł,  i  Koniuszego  udarowął  złotym  łańcu- 
chem.    Woiewoda  ten,   tak  iest  możny,  i   bo- 


gaty,  iź  kosztem  swoim,  uŁrzymuie  trzy  tysifce 
vroyska;  doclawszy  do  tego  dworztin,  sług,  i 
ciurów,  karmi  on  do  7000  ludzi.  Powiadał  nam 
podczas  obiadu,  Woiewoda  Bełski,  iz  Xi|ie 
ten  Wiszniowiecki,  posiadał  w  dobrach  swoich, 
większą  rozcięgłośe  kraiu  niź  Xiąie  Toskański , 
i  nie  ieden  Elektor.  Dobra  Xiąźęcia  tego ,  s| 
iedne  dziedziczne,  drugie  wStarostwach ,  które 
Król  podług  upodobania  swego,  zasłużonym,  lub 
szczęśliwym  rozdaie.  Z  tak  niezmiernemi  do- 
chodami źyie  Woiewoda  z  wspaniałością  Kró- 
lewską, a  lubo  mały  wzrostem,  z  pomarszczoną 
twarzą,  i  krwią  zaszłerai  oczyma,  wspaniałym 
iest,  hoynym,  i  wiele  w  Bzpltey  znaczącym. 
Dotąd  sprzyiał  on  stronie  Rakuskiey,  lecz  tyle 
doznał  grzeczności  od  Posła  Francuskiego  ,  nad- 
to Kardynał  Kichelieu,  tak  był  dla  podrużuią- 
cego  syna  iego,  we  Francyi,  uprzeymym ,  iż 
Oyciec  chciał  się  za  to  Posłowi  odwdzięczyć. 
Starszy  syn  woiewody,  który  Francyą  iuż  z  wie- 
dził,  znayduie  si^  feraz  przy  Oycu,  i  mówi  po 
Francusku.  Jesl  także  małego  wzrostu,  otyły, 
ospowaty, :  grzecznym  był  dla  nas,  i  pił  domaie 
za  zdrowie  Króla  Francuskiego. 

Poseł  nasz  udał  się  z  pożegnaniem  do  namio- 
tu Hćtmana  Koniecpolskiego.  Zalecał  mu  ofi- 
cerów Francuskich  będących  ył  służbie  polskiey,', 
szczególniey  Półkowników  Mareuil^,,  .Jonassy, 
Dangles ,  Coridon,  Duplessis.  Odpowiedział  Het- 
*  man,  ii  Panowie  ci,  iuis  się  zalecai^  swem  "^S** 
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a^twetn.  Znaydownł  się  taui  takie  Potocki,  w  \viel- 
Icich  u  Hetiiiatia  łaskai  li ,  nnzyuai.|i  go  biczeiu 
Tatarów.  Darował  on  dwa  Wielbłoiuly  Posło- 
wi nabzeruu.  Pożegualiśn  y  Htitmana,  i  syna 
jego  ii]ai^rł*go  lat  j/|,  skromnego  młodzit^ncNi 
grodzi  się  on  z  X.  WiszniowieckieY,  su^stry 
lYcly  j^uskiego.  Sam  Iletiuan  iest  wy^okiey  po^ 
staci,  ^ długu  brodi^y  z  ogolona  głow^  ma  lat 
43.  pod  dług;|  ferezyj^ ,  nosi  ziJ^>an  atłasowy 
biały,  wielce  lest  ppboiuy,  nie  tclui^c)  lak  woy« 
n^  przeciw  niewiernyo^,  czysto  si^  z  niemi  po^ 
tykał,  i  w  Carogrodzie  byi  leńcem  woieimym. 
liietylko  umysł,  lecz  i  ciało  w  nim  silne,  tak 
dzielnie  strzela  złuku ,  ii  męża  okrytego  liiCO" 
f ,  strzała  na  wskroś  przeszywa :  wiele  on  ma 
powagi  w  Królestwie,  znaczenia  u  Króla.  Jest 
on  nad  to  Kasztelanem  Krakowskim ,  a  zatem 
pierwszym  z  SwieckicU  Senatorów.  Prócz  oso* 
bistych  zasi^ug,  wyniósł  go  do  tey  godności  Deii"!> 
hoff  Wda  ^i^radzki ,  Szwagier  iego ,  w  nay wi^k^ 
(^zych  łaakacb  u   Zygmunta  II).  będi|cy. 

Wyiechawszy  z  obozu,  a  niemog^c  się  udad 
do  Malborga ,  poiechaliśmy  do  Sztamdofflf  gd^io 
w  stodole  na  pół  spaloney,  lik  snopach  przespa- 
liśmy się.  Mgła  tak  byłą  obfita  tey  nocy,  ii  nie 
tytko  odzież,  lecz  i  bielizna  nasza  przeszła  nin# 
Nie  bez  roszkosrzy  uyrzeliśmy  tam  iui  wczesne 
nowego  poKbiu  owoce.  Zaczęto  naprawiać  cha- 
ty i  staynie,  ogradzać  płotami,*  kury,  kaczUi , 
gęsi  na  zapłodzenie   isproJ^ailwó   »  miast,     iy^ 

r  ■  .  • 
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jfs^em  nierar  byai  się  mogf  stnć  inieszknńćeiB 
tey  ziemi,  tak^  byt  ich  vr  krotce' przr  pokoia 
szczęśliwym  si^  stanie.  Przeriesz  n«id  spodzie* 
wanie  nasze,  okropnego  przypadku  hylij^mi  świad- 
kami. Ekonom  Posila  ,  rhciał  naięc  za  pieni^dz^ 
vóz  od  wieśniaka  iednego,  gdy  wieśniak  w»zhra*> 
niał  sią  Ekonotn  rzekł,  ze  nia  pra\vo  wzią^ 
mu  go  gwałtem  ,  tu  wieśniak  w  zapale  gniewu, 
porwał  rusznice  wypahł,  i  Ekonomowi  gPow^ 
ro2fwalił,  dokonawszy  wystempku  co  rychley  u- 
ciekł.  Przeciesz  Poseł,  tylecałey  prowincyi,  przez 
ziednany  pokoy  zasłużywszy  się,  otrzymał  od 
króla,  dla  miasteczka  tego  uwolnienie  od  po- 
datków. 

Dpia  17.  Opołudnia  przyiechaliśmy  do  MfikK 
berga ,  gdzie  Zawadzki  przy wiósł  ratyfikacyę 
Królewska.  Lecz  ze  na  wielki^y  pieczęści,  Wła- 
dysław brał  tytuł  Króla  Szwedzkiego,  Szwedzi 
niechcieli  iey  przyiąć.  Po  rozmaitycb  posyłkadi 
odpowiedział  nakoniec  KancI:  połski^  ii  oowey 
pieczęci  nifkaie  nato  sporz|dzae. 

iPjiia  w.  Hetman  S^oniecpolski ,  przysłał  Po-^ 
fioyii  naszemu,  pałasz  z  głownia  damaszkowan^, 
suto  złotem ,  i  drogiemi  kamieniami  osadzony* 
Przywiozło  go  wraz  z  grzecznym  listem  ,  dwócb 
Francuzów  w  służbie  polskiey  Pan  Beauplap,  i 
Nicolai;  ten  ostatni  nie  odsternpny^^etniana 
przez   dw^  lata  b^ł  z  nim   ieiicem    w  Carogro^ 


Odpisał  Poseł  z  podzi licowaniem  za  wspania- 
iy  dar  ten  Hetmanowi  Polskiemu,  a  Kiemogę 
^  wyrazić  mówił  w  nim  Poseł,  z  iak^  rado* 
«  ści§  odbieram  miecz ,  którym  władał  znany 
«  cał^y  północy  i  wschodowi  Koniecpolski.  Zo* 
«c  stawię  go,  iak  naypóźnieyszym  potomkom  mo- 
tf  im,  nicht  na  ten  dar  wspaniały,  nie  spoyrzy^ 
«  któryby  razem  nicspomniał  na  znakomitego 
^  i   walecznego  dawce  iego.  etc:  etc:  » 

Arciszewski  leden  z  naywalecznieyszech  Ppł- 
kowników  Polski  odwiedził  Posła,  on  to  potra- 
fił uczynić  Szwedów  łagodnieyszemi ,  w  domaga- 
niu się  o  odmiai^ę  pieczęci. 

Dalsze  dni  spędzone  były  na  odwiedzinach 
Posłów  na  wzaiem ,  na  dysputach  dominikanów 
z  Lutrami^   którym  Poseł  bywał   przytomnym. 

Dnia  a8.  Wniedziele  udał  się  Poseł  do  Kla- 
sztoru '  Jezuitów  na  przedmieściu  Schotland , 
gdzieśmy  zastali  zgromadzonych  wielu  Panów, 
i  Paii  polskich,  w  bogatych  łańcuchach,  i  Ma- 
nilach f  kożda  z  Kobiet  miała  inny  prawie  stroy 
na  głowie :  Siatki ,  łańcuszki ,  drogie  kamienie  , 
tak  gęsto,  ie  ledwie  włosów  znać  było.  Mię- 
dzy niemi  była  nowa  mężatka ,  która  dnia 
tego  przenosiny  odprawiać  miała.  Po  mszy  z 
piękna  muzyką,  dwóch  Jezuitów  zaprowadziło 
Posła ,  do  Collegium  swego  na  drugiey  stronie 
rzeki.  Widzieliśmy  tam  niezmierny  ogród,  któ- 
ry"  się  aż  na  gurę  rozciąga ,'  skąd  na  cały 
Gdańsk  i  x>kolicy  prześliczny  roztacza  się  widok. 


(  »35  ) 

Pelao' W  tem  %ogrodzić  rozmaitych  eNroców^  na« 
wet:  winogron,  zasadzonych  na  pctudnie-,.  ci)- 
giem  murowanych  parkanów,^  doyrzewai)  W 
Listopadzie,  wzięte  zaś  w  usta ,  smakiem^  swem 
przypominaię  agrest.  Jabłek,  gruszek,  śliwek, 
orzechów,  inoc  niezmierna,  i  dość  s§  dobre. 
Aesztę  dom  ten  raoz^y  folwarku,  iak  koniirenł 
tu  ma  postać,  tak  iest  cały  pełen  rozmaitego 
drobiu.    ,  ; 

Dnia  3o.  Widzieliśmy  w  kościele  XX.  Domi- 
nikanów pogrzeb  szlacbetney  Matrony  polskiey: 
ta  lubo  przed  sześci§  miesięcy  umarfa ,  dot^d 
pochowana  nie  była.  Męszczyzni  byli  w  czarnych 
szatach,  lecz  kroiu  zwykłego.  Niewiasty,  i  pan* 
jny,  yf  różnych  w  cale ,  iak  zwyczaynie  ubiorach, 
Malarze  iedni,  byliby  w  stanie  skreślenia  o- 
nych  ,  nie"  masz  bowiem  ,  ni  w  Francnzkini ,  ni 
w  łacińskim  Języku  słów,  któremiby  ubiory  te 
opisać  można  było.  Niewiasty  drugiego  rzędu 
2  futrami  swemi,  miały  podobieństwa  do  Dok* 
torów  Sorbony.  Te  co  nie  nosiły  żałoby,  mia« 
ły'  bogate  suknie  tak  długie,  że  się  wlokły  po 
ziemi.  Na  kołpaczkach  nosiły  sznurki  z  pereł, 
i  kitki.  Pod  brodą  cienkie  zawinięcia,,  któremi 
przed  zimnem  zakrywaią  nos  i  twarz.  Pod-^ 
czas  podniesienia,  i  przy  A gmis,  wychodzą  ko- 
biety z  ławek^  swoich  i  otaczaią  ołtarz*  Po  mszy 
pochowano  ciało.  Po  pogrzebie  znów  wszyscy 
schodzą  się  .4o  kościoła,  .iedeną krewnych  ma 
-mowę   na   pochwałę   zmarł^gp.  .  Wi^t^f    p? 


(a86) 

tem  pogriebie  m&ueH  tych »  któny  przed  dwo- 
ma dnkititi,  byli  M  wtwela:  tak  wżyciu  ludz- 
kim, piioz   i  radość  ilykaj^  się  razem. 

Dnia  19  Listopada.  Poseł  Amgielski  mieszka- 
jfcy  sa  miastem,  zaprosił  Legata  naszego  na 
ióbiad.  Byli  na  tym  obiedzie  Gordon  Agent 
Angielski  i  Konsul  Gsenberg.  Zona  Gordona, 
acz  rodom  z  Gdańska  ^  pokazała  się  tam  w  slro- 
iu  Angielskim ,  a  pięknością  i  ubiorem  swoim 
wszystkich  zachwycała  oczy.  Przy  matce  bo- 
wiem swoiey  i  siostrze,  ubranych  z  niemiecka, 
wydawała  się  lak  iedna  z  towarzyszek  Wenery, 
tak  obnażyła  ramiona,  i  piersi,  rozpuściła  po- 
treflout  warkocze,  okryła  się  przezroczystemł 
prawie  szaty.  Naucz>ła  się  ona  stroiów  tych, 
przez  dwa  tylko  miesiące  pobytu  swego  w  An- 
glii. A  tak  gdyby  sama  w  tych  stroiach ,  nie 
kochała  się  do^yć^  pobudzoną  ieszcze  była  do 
tego  przez  ^ęźa,  który  w  tem  miłość  własną 
zakładał,  by  i^na  iego,  gasiła*  przepychem 
wszystkie  Niemki  i  Polki. 

Dnia  fj.  Posłowie  Francuzki  i  Angielski, 
przy  pogodnem  przymrosku ,  wyszli  na  prze- 
chadzkę za  miasto.  Dowiedzieliśiny  się  lam, 
ii  dnia  poprzedzaiącego,  niesłychana  burza,  za- 
topiła w  porcie  Okręt  ieden  kupiecki ,  dniem 
w  przody  dwa  inne  zatonęły  okręta.  Między 
lemi  była  fregata  ',  nale/ąca  do  Rrófe  Polsfcie- 
gOr,  przytpzfyraana  ód  Szwedów,  '^czasie  gdyś- 
my hyłi    w  Sztumdorff.     Zdaie  mi  się  ii  w  ley 


fregacie  sIlThdTtłlfi  się  całsi  ffoYa  polstar.  Prze^ 
riesz,  oprócz'  Portów  Pruss  Xi|źęcycl),  Memla^ 
Klepowj,  Królewca,  trzymanych  prawem  Hoł-^ 
downiczym  od  Elektora  Brand^burskiegb,  ma 
Król  Polbki  Ggańsk^  Elblong,  i  nie  daleko 
Gdańska  miasteczko  Pomorskie  Puck.  Takie 
iest  alołf  -niedbalstwo  Polaków,  ii  i  dtaiis  gdy  ia2 
pokoy  stanoł  ze  Szwecyą,  nie  myśl^  wcale  ani 
o  portach,  ani  o  okrętach. 

Tu  się  Kończą  co  ciekawsze  wyiątki   zDzien* 
nika   podróży     C.  Ogerii. 

(■ 
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Jan  K^tmier^  urodził 
W  Krukowie:    z  młodości 
ćwiczony  od  oyt^ów  Ji'/ 
mntyce    i  innych  nuiiT 
stgpy.  Przyszedłszy  do 
Gzaiem  oyczystym,   ks2< 
wszystkicli    rycerakicli   i^ 
W  dwudziestym  roku 
gmuntem    III.  kampania 
śmierci  oyca  a»  Seymie 
madzonych  staaów, 
cai^c    brata   do  tronu 
na  wyprawę  Moikiewsk 
Sełiiiin,  i  odebraniu  £ 
£om,  z  wielkf  pnef 
od  Dniepru,  wt*  lA 
choroby.    Tu  A 


( M" ) 


d»łk.  njewiela.  m-  naftach   tey 


legu  stanął  Ezct^ntte.     Zo- 

itom  opisanie    t^cli  wypadków 

dJA  i-ozerwania  tedank  czytdntka , 

pnygodzie    zdarzenie  o  ośle  ie- 

iieć   musiemy.     Biedne  to  zwierze,    . 

ibrny    kredens   Królewica,  w  samym 

;dy  lie£dy  na   swoią  tylko  całość   był 

osiof'  6it'  o^szczony  od   masKtalrru  , 

iti  swym'  widt^o  si^,   aiezamiesakał  takie 

^czeństwie    swem    myślić.     Na    drogim 

brzegu,   przyponyiiano   go  sobie:  wszy* 

utcspokayni  ,    by   schwytane  srebra    z 

"ni    KnJluwicza,  uiestały  tię  dla  nieprzyia- 

-'-vr    rhltibn^  zdobycze;  alir  gdy  go  wszędy 

itlz^  ie  osioł  ów,  ni   stneUniem ,  ni 

.oiuaiestrwo2oDy,  prosto  przez  wzgórza, 

j-  pędzi  Ań  rzdu,  rzuca  się  w  nią,  i  zwali- 

w  wodfskrc^i^ikredensem,  tzczijUiwie  na 

brzeg'  pnybywa.     Wyafano    natychmiast 

.oów,  którzy    odpędziwszy,  nieprzyiaciela  od 

sca,  gdzie   srebro  było  zatopione,  dalispo- 

..>>G  odzyskania  tycli  drogicli  sprzętów 

a^it^pui^cćy    lesieni,    wyparci  zostali  franeuzi, 

Wa  i  Uozell^;  woyska  Cesarskie  udały  n(w( 

zimowe ,    Królewic   zaś   Jan    Kazimierz,  z 

•ta  Knjleni    oaówczas    Wfgietafcim   i 

Inia,   ztafflt|d  doFtJ* 

Mpe  iuf.tu  lat  a$. 

If,.i  Szwccyf, 

16 
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gjgffoia  iUtś  -yr  thwjri  dsikiin:  Ottomniow, 
Otł  i trachem  Miuu^etoi»«  joą  pgi»il^  tyradom* 
Daki   smienne  ukroot.  Dana j  wpław  preeptjnie  ^ 
I  po  górach  Hemontluch,  chorągwie  sozwinie  etc. 


Meioiniet  tś^ói  same^  dtiin  Ittóregó*  hfat  iV 

S/te!*o  Jiitt'  Karfitiim  po^irstaf  r  choroby,  Rróf 
dKi  titfibchierfisr  aWrowia  łegb,  i  sprawicftia  nfu*' 
rtarrywSi;  pbzwolif *  tWtl'  wtrih*  iego  Cesarza  Fer- 
dynanda odwieflitó:  PHiyłcif  go  Cesarz  apwefy- 
inie,.i  na  wesela  córki  swey  Maryi  z  Maxymi!ia- 
nem  ElektCMrein.  Bawaisskimr  zaipirosiK  Po  wesela 
zaproszonym  hyh  ¥tróle^o'  diP  obozu^CosftrriMe* 
go  pod  Worwjł  i*  FVmfkAH*r.  YfMnw  Iw  był<^ 
po  blt^vie  pod  ZVbnil^!{/2g[^/i,t  {(dy  Francuzi  i. Szwe- 
d/i pod  Rernardetn*  Si^^^^ieieńl  WeymaDskittirwak 
tpliwe  boie  zwodzdi;  slidrd  ty4ko  Jnn  RioRrimterw 
stanął  w  obozie ,  WiciSy  Ganirsiusr  «aywyźs2y 
woysk  Ce$avskicJi  cłowodsKa,  ofiarował'  mu.  Za^ 

w  rzeczy  sam^y.,   By   rtią  dbwotfzff. 

Młody  Xięie  cbcfwy  boioW,  od  niebezpiecznych 
nawet  nieajwyt*  się*  wstrayitiywwć'  poditffdów.  ff 
pierwszym  spotkania,  tyln.'}  śt^aż  GallólT,  ^6'V 
swoią,  przeważnie  zgromił:  lecz  w  drngim  gdy 
uderzył  na  korpus  francuzkiego  wodza*  Merod, 
I  a  tysiącom  Francuzów*  i  Szwefdfei^  przywodzi-, 
cpgo,  złainany^,  przez  strome  góry  i  parowy  u- 
^bodzić   p^rzymuszony ,,  rzucił,  siy  wrzekę  MozeU 
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Iq  ,  straciwBtf  iednak  niewiela.  ni.  nuttach  tey 
rzeki,  na  drugiaf  brzegu  stanął  i&zca^rwie.  Zo- 
slawjamy  dzieiopisom  opisanie  Łych  wypadków 
woiennych ,  dła  i'ozerwania  lednak  czytelnika , 
śmieszne  w  1^  praygodzie  zdarzenie  oośleie- 
daym  wspomnieć  musiemy.  Biedne  to  zwierze, 
dźwigało  srebrny  kredens  Królewioi,  w  samym 
odwodaie,  gdy  koźdy  mi  swoiq  tylko  całość  byi 
pomnym,  osioł'  ów  opussczony  od  masztalerza, 
tui  panem  swym'  widt^o  się,  niezamieszkał  takie 
c^'  bezpieezeiist\i^ie  ewcm  myślid.  Na  drugim 
dopiero .  brc^u,  przyponyiiano  go  sobie :  -  wszy* 
scy  byli  niespokoyni  ,  by  schwytane  srebra  z 
herbami  Królewicza,  niestały,  się  dla  nieprzyia* 
cioł  zbyt  chlubną  zdobyczą;  alic  gdy  go  wszędy 
SKukaif ,  widzą  ie  osioł  ów ,  ni  strzelaniem  ,  ni 
hakiem  boiu  niestrwożony,  prosto  przez  wzgórza, 
i  parowy  padzi  do  rzeki,  rzuca  się  w  nią,  i  zwali- 
wszy  w  wodę  skrzynię -skredensem,  szczęśliwie  na 
dragi  brzeg  przybywa;  Wysłano  natychmiast 
strzelców^  którzy  odpędziwszy,  nieprzyiaciela  od 
uiieysca,  gdzie  srebro  było  zatopione,  dali  spo- 
sobność odzyskania  tych  drogich  sprzętów. 

jNastępuiącćy  iesieni,  wyparci  zośtiU  francuz!, 
za  Ren  i  Mozellę;  woyska  Cesarskie  udały  się  nH 
leże  zimowe ,  Królewic  zaś  Jan  Kazimierz,  ź 
Ferdynandem  Królem  naówczas  Węgierskim  i 
Czeskim,  udał  się  do  Widnia,  ztamtąd  do  Pol* 
skff.  Ham  znalazłszy  podpisane  iu£  na  lat  aO* 
zawieszenie    broni  między  Polską   i   Szwecyą  9 

To  w  111  16 
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nie  chcfC  źz<)nego.'clać  pozoru  zerwania  tey  zga* 
cly,  iuż  więcey  w  obozach  Cetsarskich  niezDay*-^ 
do  wał  się. 

W  ten  czas  to  Władysław  lY.  zwycięskim  bu- 
łatem swoim  ze  wszystkich  stron,  pokoy  Polszczę 
nadawszy ,  za<^oł  myślić  o  zwi^skacii  małień**' 
fkicbf  i  rzucił  oeżyna  Cecylią  Henat|  Arcy  Xię- 
iniczk|  Rakiiską:  wybrany  do -poślubienia  iey 
imieniem  brata,  i  spro¥^ad«enia  do  Warszawy , 
brat  Królewski  łan  tLazimietz:  Xtf  £e  to  odpro* 
wadziwszy  i)  do  Polski  po  odbytym  wspaniałym 
weselu,  umyślił  odwie4zie.  powinowaty  dwór  hi- 
szpański, ieden  z  naywspanialszych  na  owczas. 
Podróż  ta  w  nastęmpui^oy  sposób  rozporzfdBO- 
ną  była. 

Z  Polski  miał  się  Królewicz  udae  przez  Mo- 
rawy ,  Tyrol ,  Trydent ,  Medyolan ,  Włochy,  do 
Madrytu.  Z  hiszpanii  przez  Pireneyskie  góry , 
do  Paryża  dla  odwiedzenia  spokrewnionych  so* 
bie  Króla  i  Królowę  Franc:  ztamtąd  przez  Lo« 
taryngię  do  Bruxelyi,  z  Niderlandów  do  Lon'- 
dyiiu,  do  Holandyi,  tę  zwiedziwszy  znów  przez 
Alpy,  miał  się  spuścić  do  Włoch,  gdz.e  odda- 
wszy synowskf  powinność  Oycu  S.  znów  przez 
Niemcy  mirał  powrócić  do  Polski.  Lat  trzy  prze- 
znaczono na  te  podróże. 

Dowiedziawszy  się  o  tem  zamyśle,  Kifdz  Opat 
Wąchocki,  Hrabia  Konopacki,  poźniey  Biskup 
Warmiński ,  ofiarował  się  Królewiczowi  w  po- 
dróży tey  towairżysiyć:  a  iako  zawsze   Zygmun- 


(^3) 

towi  III.  Whiclysławowi  lV.  i  cahmu  rodowi 
Królewskiemu  szczerze  był  poświęcoayni,-  tak  i 
^tem  razie  niecbciał  szczędzić  ni  zdrowia,  ni 
snat§tku  swego.  Miaf  ieszcze  inne  Kiędz  Opat 
powody.  Posiadał  on  kartę  od  Henryka  lY, 
Xi|2ęcia  Kóndeusza,  Chatillona  Admirała  Fraii-* 
€yi  niemnićy  od  matki  Królewskićy  Joanny  Al* 
bret,  podpisaną,  na  3oo  talarów,  niiey  podpisa<« 
nym  familiom  należące,  które  to  pieniądze  za 
wstawieniem  się  Jana  Kazimierza  spodziewał  się 
odebrać. 

'  Wiedzieć  bowiem  nale2y  źe  Reinhold  Krako*- 
wski,  ^awny   Pułkownik,  tysiąc  pięćset  cięszkićy 
iuzdy  Niemieekićy ,  swoim    kosztem    zaciągnął, 
Ir  zbrdie,  hełmy  konie  opatrzył.  Królowi  Henry- 
kowi IV.  na  pbmoc  przywiódł,  i  przez  ciągłe  trzy 
lata  męinie   woiował,  żołd  hufcom  tern  wspól- 
nie z  Konopackiemi,  i  Kostkami  opłacał,    która 
to   summa  znacznie  przez  czas  nadrosła,  dotąd 
zapoconą  nie    była,  Konopacki   więc  imieniem 
wszystkich  sukcessorów ,  obiecywał  sobie  odzy- 
ataó,  ią  tem  bardziey  iż  podobnego  rodzaiu  dług 
przez  Sullego,  Xiążęciu    dwóch  Mostów  był  za* 
płficonem.     Dla  nadania  większey  powagi  X.  O- 
patowi,  Król  Władysław  mianował  go  Posłem  swo- 
im do  Króla  Hiszpańskiego. 

Prócz  Konopackiego^  towarzyszyli  Król^ico* 
wi,  Ferdynand  Margrabia  Myszkowski,  Xiądz 
Ier«v  Tjeier  Jezuita  spowiednik  Królewica,  tea 
ie  sam  co  Benonów  dla  j^iemców    katolików  w 
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Warszawie  xałoi]fł.  :Golhard  Butler  Podkomo-- 
rzy  Krakowski  Teodor  I>eoboff «  Henryk  ELorf^ 
Andrzćy  BLotowickit  Samuel  Opacki,  Adam  Ztu* 
tov»ki,  Filip  PiragOt  dworzanie,  Andrzey  tiasio 
Sekretan «  Jaa  ..Felwtr  Doktor ,  Podskarbi  Ma- 
cicy RenboMki  poapstał  w  Polszczę  .dla  przcf^ 
syłiBoia  pieniędzy,  na  mieyscu  iego  poiechaf  ~Jai| 
Heppen,  Z  pokoiovych  wzięci  .  nattępjui|cy,  rBa* 
ayli  Bassouet  NiderUndczyk,  Reinhold  Zokowi* 
aki  i  .inni  w  liczbie  36).  .Opuścił  lUrólewicz  War- 
szawę dnia  27.  Stycznia  i638.  nie  pod  szcaęr 
śliwę  ifdoak '  wieszcabf,  aa  samym  bowiiimwaiap 
dWŃUf .  przyszedł  dą  Kri^lewica  Astrolog  i  upe^ 
ińoiaf '  aby-  w  drodze  stnfegł  się  Francuzów.'  Łiłt 
bo  podobni  ludzie ,  nie  na  więkązę  zastuguif 
wiarę  iak  Talmud  i  Alkorań,  źe  skutek  przepo« 
wiedzenie  sprawdził ,  nieomieszkuie  go  umie-* 
lc|^. 

W  kilku  dniach  stanęł  Królowie  w  Wiedniu: 
Cesarz  był  na  owezas  na  seymie  Węgierskim,  w 
Budzie  i  ^ąp  gp  Królewicz  z  Arcy  Xię2niGzk% 
Ktaudę  odwiedził.  Pneez  góry  Trydeńsoie  pr^y-r 
był  Królewicz  do  Werony:  lecz  gdy  iu2  nadcho- 
dziło lato  i  wzmagały  się  gorąca,  odłożył  Kró- 
lewicz podroi  do  Włoch  południowych,  i  do 
Medyolanii,  ztamtęd  do  Genui  udał  się. 

Królewicz,  dla  uniknienia  etykiety  podróżował 
^od  imieniem  poalla,  wszędzie. ie<^fc  z naywię* 
kszf  czoję  i  wspaniiłościę  przyimowanym  był. 
Opati?sywszy   ciekawości    dwóch  grodów   wspo- 
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mnianycb,  zamyślał  udać  się  do  Barcellony  sto- 
licy katalonii.     Byli  którzy  ku    temu,  stoiący  w 
Porcie  okręt  Angielski  stręczyli.  Jnni  niegodnym 
okręt   ten  tak  wielkiego  podróżnego  sfidząc,  ra- 
dzili galerę   Hiszpańską,  która. przywiózłszy  no- 
wego Yice   Króla,  nazad  do  Barcellony  powra- 
cać  miała,    gdy    wszyscy  sam  nawet  Vice  Król 
Hrabia  Ifontercios  ,   radzili   nam    statek  ów   za 
nayprzyżwoitsi&y,  gdy  i  Królewic  sam  mi  się  do 
tego  >8kłonii;  ałić  ieden  z  pierwszey  szlachty  Ge* 
•nuskiey,  znaioroy,   upodobany  nawet  Kró}ewtco- 
wi^  oświadcza  ii  iest  okręt  Rzeczypospolitey  Ge- 
nueńskiey  przygotowany   umyślnie  dla  wiezienia 
Posłów  Rzeczy pospolłtey   z  Madrytu,    przekładał 
fte  wszystkie  na  nim  zoaydowały  się  wygody,  źe 
Kapitan   znał   dobrze' brzegi  francuskie,    źa  w 
przypadku  burzy  mógł  do  którego  zawinić  ,    i 
|)rzyjaiLnie    być    przyiętym.     Cięszko    iest    uy&ć 
przed    przeznaczeniem  Boskim^  przyi^ł  Królewic 
.ofiarowany   okręt ,   opatrzono  go  i  wyporz<)dzo- 
BO  Jak  naywsp9nialćy»  serwisy    srebrne  i  ^Ełpte , 
wyborna  żywność,   dostatnia  udPuga  ,  łii^^zfii^' 
dzono  niczego. 

'Gdy    się  wszyscy  skwapliwie  na  okręt  tein  14- 

daiemy ,  Kapitan  onego,    Jan    Mikołay    Saoli  , 

,  u  pnisza  Króle  wica  ,   ^by  kilku  francuzów ,   nie- 

« śmiei^cych  się  dla    woyuy    l^dem  puszczać  do 

Francyi,  pozwolił  wziąść .  z  sob^,  i  w  pierwszym 

poi*cie.  francuskim  wyaadztć,  gdy  Królewip  ^'bę** 
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tnie  zezvioVi  d;  4*  Maia  1628.   wypłynęliśmy  z 
Genui. 

Votlról  morska  silni^y  niż  zwykle  Królewicza 
męczyła,  powiększyła  rhorobę  poustaięca  nawał- 
ność,  tak  dalece  ,  iż  schronić  się  n? usiano ,  do 
portu  francuskiego  S.  Turpine.  Królewic  dla> 
orzeźwienia  ^lę  świeżym  powietrzem,  by  spo- 
Łoyniey  noc  przepędzić,  postanowił  wysiąść  na 
]f d.  Co  usłyszawszy  ieden  z  Francuzów  rodem 
2  Marsylii,  nazwiskiem  Jan  Gotfrid,  radził  by 
dla  bliskości  konno  udać  się  do  Marsylii,  gdzie 
dwa  dni  odpoczynku,  sposobnićyszym  Królewicza 
uczynią  do  daltzićy<  morskiey  podróży. 

Konopacki  i  Butler,  nieufaiąc  dobrćy  wierze 
francuskiey,  szozególniey  sobie  całość  Xifżęcia 
powierzeni  maifc,  nie  radzili  się  puszczać  z  nie- 
znatomym  człowiekiem,  lecz  inaczey  iuż  losy 
chciały:  Królewic  ufaijc  pokrewieństwu  i  przy- 
iazni  między  Polską  i  Fraocyę  trwaiącey,  z  An- 
drzeiem  Kotowickim,  Margrabię  Myszkowskim  « 
]  Piotrem  Elertem  zabrawszy  z  sobą  francuzów, 
w  małym  statkv4  do*  portu  popłynął. 

Skoro  tylko  Królewic  pod  nieznanym  imię- 
niem  stan^  w  gospodzie,  \vrraz  zdradliwy  fran- 
cuz, nie  tylko  gospodarzowi ,  lec&  służącym  na- 
wet wyiawił,.  /e  .  to  bjł  Królewic  Polski  ,  a  co 
niegodziwiey,  teyże  nocy  wysłał  umyślnego  do 
Marsylii  z  doniesieniem  Magistratowi,  że  za  dwa 
dni  Pan  ten  miał  przybyć  do  miasta,  i  by  wcze- 
$pie  ułożyli  się,  iak  sobie    mieli  postąpić.     T^ie^ 
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Jotnyślai^cy  się  tey  zdrady  Królewic  rozkazał  by 
idwór  iego  z  okrętem  do  Marsylii  płynął,  sam 
zaś  konno  przez  fiay gorsze  drogi  do  miasta  te- 
go pośpicszah  Nazaiutrz  ku  wieczoro^ri  gdy  się 
iuŁ  zbliżał  do  przedmieścia,  znów  zdrayca  Go-* 
defroi  ioł  Królewicowi ,  nieszczęście  swoie  po- 
wiejrzać,  mówiąc  iz  w  dzień  nie  mógł  się  w  Mar- 
sylii pokazać,  a  to  z  przyczyny,  iz  kogoś  w  po« 
iedynku  zabił ,  i  ieszcze  od  wyroku ,  uwolnio^ 
nym  uie  był^  prosił  zatym  by  Królewic  zanoco- 
wał na  przedmieściu,  ze  on  w  nocy  uściskawszy 
rodziców  nazaiutrz  rano  powróci.  Szczęściem 
ie  Rróliewicz  wstawszy  o  świcie,  poszedł  na  mszę. 
Elertowi  zas  rozkazał  coś  potrzebnego  do  u- 
bioru  swego  kupić;  ten  gdy  bawi  w  sklepie  sły- 
szy przytomnych  tan^ ,  rozmawiaiącycb  o  przy- 
byciu Xięcia,  i  zamiarze  przytrzymania  go:  prze- 
rażony tą  wieścią  Elert  kończy  kupno,  powraca 
co  śpiesznićy  do  Królewica  i  oznayrouie  o  wszy- 
/stkim.  Królewicz  z  zadziwieniem  widząc  się  zdra- 
dzonym«  co  rychley  śpieszy  do  portu,  a  szczę- 
ściem postrzegłszy  łódź  od  przybyłego  iuź  tam 
okrętu  swego,  wsiada,  i  na  pomost  nawy  swoiey 
powraca. 

Nie  tracąc  czasu  rozwinięto  żagle,  i  sztabą  ku 
Barcellonie  zwrónono:  nie  długa  radość  ^  zale- 
dwie upłyniono  mil  sześć,  gdy  wiatr  ustał,  i  o-» 
kręt  przymuszonym  był  zawinąć  do  portu  fran- 
cu$»kiego  zwanego  Tour  du  bouc.  Wśrodku  ka- 
c^lu,  wiodącego    do  tey  wieiy,  leży   wysepka   z- 
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sŁnlym  l^dein  dwoma  pofączona  mostami^  zaię* 
ta  przez  kuźnie  /elazne.  Okręt  wszedłszy  w  ten 
kanał,  na  znak  przyiazni,  wydał  dwa  z  działF  wy« 
strzały,  i  wyshł  łódź  uwiadomiai^c  Rząd,  ia 
Poseł  Holski  (podtem  bowiem  imieniem  podró- 
żował  Królewic)  na  ciiwiiy  do  portu   zawinił. 

Nawzaiem  powitany  był  okr^t  od  twierdzy. 
Kilka  godzm  stała  nawa  spokoynie  na  kotwicach, 
Królewic  zasiadł tlo  stołu,  gdy  kilku  wo}'skowy<;Ii 
wysłanych  od  twierdzy,  przybyło  na  pomost,  iak 
widai^  dla  wywiedzenia  sig  o  wszystkim:  przyięci 
z  grzeczności),  i  od  dworu  Króle  wica  hoynie 
uczęstowani  ,  z  a^astawionych  sreber,  bogatych 
sprzętów,  poznać  mogli,  kogo  okręt  ten  wiezie. 
Królewic  korzystnifc  z  spokoynego  morza ,  po«- 
płynfjł  łodzią  do  leżącego  na  przeciw  miaste- 
czka niariegnes^  i  tam  z  dwoma  lub  trzema  tyl- 
ko osobami,  posiliwszy  się  winem  i  chlebem  , 
Znów  do  okrętu  swega  Dyańny  powrócił. 

Juź  się  dzieii  ku  wieczorowi  nachylał,  gdy 
Nargoni  rzędca  zamku,  przysłlał  oficera  do  Ka« 
pitana  Saoli  z  oświadczeniem,  iż  gdy  wieść  się 
rozeszii  że  korsarze  Afrykańscy  krjią  około 
brzegów  Francyi^  gdy  nadto  miał  mu  niektórych 
okoliczności  tycz.'}cych  się  Rzeczypospobt^y  Ge* 
nueńskich  udzielić,  Żąda{'  by  Knpitau  dla  ustne- 
go rozmówienia  się  chciał  przjbyć  do  zamku. 
Podzi(^kował  kapitan  za  uprzeyme  oświadczenia, 
przydaF  ieduak  ,  że  gdy  z  powinności  urzędu 
swego,  od   okrętu  oddabć  się  nie  mógł ,  prosił 
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by  rząd  co  miał  mu  udzielić,    na  piśmie  raezji 
wyrazić. 

Odszedł  z  tą  odpowiedzią  posłaniec  t  « kro- 
tce iednnk  powrócił ,  opowiadaiąc ,  ie  rządca 
niezmiernie  b}'ł  odpowiedzią  kapitana  obraSoaym, 
ze.  gdy  szło  nie  tylko  o  jdobro  Bz^zypospolitey 
iego,  Jeez  i  Króia  Francyi,  niepowinien  być  o- 
•pieszałyro,  inaczey  przed  dwoma  rządami  przyi* 
dzie  mu  za  to  odpowiedzić,  do.  słów  tych  do* 
daiąc  posłaniec  pogróżkę,  wszystkie  dziahi  twier- 
dzy ,  rzekł  .iuź  są  na  okręt  twóy  wymierzone, 
zważ  co  .masz  czynić.  Na  le  słowa  Kapitan  i 
intii  z  nim  Genuenczykowie,  zwaisiąc,  ii  Rzecz- 
pospolita  Genueńska  w  -przyiazni  była  z  Francyą, 
ie  przewożenie  Królewicza  Polskiego  wj^stfp-^ 
nym  być  nie  mogło,  skłaniali  się  by  zadosyć  wo- 
lt rządcy  uczynić,  inni  radzili  by  liieufać*  lecz 
odciąć  kotwice,  i  wraz  się  piiścić  na  niiorze  , 
lecz  Polacy  dawnićy  będący  we  frsncyi  ,  sam 
nawet  Krołewife,  niedopuszczaiąc  zdrady  w  na- 
rodzie francuskim j  skiadaiąc  to  tylko^  na.dziwa- 
i^tMhd  starego  rządcy,  rtdzili  by  się  udać  do  twier- 
dzy. Lecz  iak  mylnie,  i  Kt ólewic  i  Polacy  trzy- 
mali o  dobrey  wierze  francuzów,  zaledwie  kapi- 
tan, przyszedł  do  zamku,  wraz  wydano  rozkaz,aby 
przytrzymanym  został. 

Po  takim  czynie,  smutną  była  i  niesppkoyną 
noc  nasza.  Nazaiutrz  lo  Maia  postanowił:  Kró- 
lewicz wysiać  do  Kasztelana,  Xiędia  Opata  Ko- 
iM^ackiego,  męża  poważnegp,  ozdobionego  urzę- 
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dem  Posfu  Królewskiego,  posiadającego  ięzyk 
francuski,  z  zapytaniem  z  iakich  przyczyn,  tak 
nieprzyzwoicie  postępuje  sobie  z  Kapitanem  przy- 
jaznego okrętu.  Skoro  poseł  wszedł  do  zamku, 
iryszedł  na  przeciw  niemu  rządca,  i  przyj^Ua- 
wszy  go  grzecznie  udał  się  do  swoich  do  oso- 
bnego pokoiu.  Po  długiej  z  niemi  rozmowie , 
wrócił,  i  oświadczył,  ii  nie  było  mney  zatrzy-^ 
trzymania  Kapitana  przyczyny,  iak  rozkaz  Lu- 
dwika Hrabi  Yaiezyusza  Guliernatora  Prowancyi, 
który  dowiedziawszy  się  ii  Króiewic  Jan  Kazi- 
mierz znaydował  się  na  okręcie,  nJechciał  go  wi- 
dzieć oddalai^cego  się  od  brzegów  Francy  i,  bez 
oddania  mu  uszanowania  swego ,  i  przyięcia 
wspotób,  godny  tak  wielkiego  Xięcia.  Przydał 
ie  Gubernator  nazaiutrz  przybędzie,  i  prosił  by 
Króiewic  Jmci:  tak£e  na  brzeg  udać  się  raczył, 
wygodnićy  bowiem  będzie  "w  zamku  iak  na  okrę* 
cie.  Spodziewam  się  rzekł  dalćy  iz  Króiewic 
Jmci  niezechce  się  wymawiać  od  przyięcia  do- 
wodów t^y  uprzeymosci.  To  mówiąc  wyshł 
•zeić  zbroynych  statków  które  okręt  nasz  oto- 
czyły w  około. 

Poseł,  widząc  wszędzie  przygotowaną  siłą  wi- 
dząc działa  wymierzone  na  okręt ,  napisał  do 
Królewica,  iz  rostropnićy  było  nieuchytać  sięod 
przyięcia  powJtaii  Walezego,  niź  narażać  się  na 
niebezpieczeństwa. 

Nie  byf  Jan  Kazimierz  t«ik  nieprzezomyro,  by 
niewidział  podstępu,  lecz  uwa^aiąc  równie  iak  i 
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Ziądz  Opat  niepodobieństwo  oporu  ^  a  pewne 
niebezpieczeństwo,  wycłiwalaiąc  niby  grzeczrośó 
clla  siebie  Gubernatora  ,  z  Ferdynandem  Mysz- 
kowskim, GoŁardem,  fiutlerem,  i  Teodorem  Den* 
lioffem,  wsiadszy  na  iodż  okrętowa  nie  cbftn| 
stopę,  wszedł,  na  ziemię  francuska.  Rządca  Nar- 
goni,  dokazawszy  iuz  swego,  wyszedłszy  z  słui- 
b)  sw|  na  przeciw  Królewiczowi,  przywitał  go  i 
do  zamku  wprowadzih  w  ciągu  rozmowy  rozwo* 
dził  się  Kargoni  z  zadziwieniem  swoim ,  iak  mógł 
Królewic  w  czasie  tak  wielkiego  pożaru  woyny 
odważać  siy  bez  pozwolenia  ,  i  paszportów  ,  do 
portów  francuskich  zawitać.  Nie  mniemałem 
odpowiedział  Jan  Kazimierz  by  brat  Króla  Pol- 
jkiego,  Króla  iyiącego  w  przyiazni  zMonarcbą 
waszym,  przyciśniony  nawałnicą,  do  portu  wa- 
szego z  ufnością  zawinąć  nie  mógł. 

Na  to  Nargoni ,  Gubernator  wkrótce  przybę- 
dzie ,  chciey  się  W.  K^  M.  tern  czasem  w  tern 
Zamku  zabawić,  iakoź  w  teyze  chwili ,  tak  wiel- 
ka powstała  burza  ,  ii  choćby  pozwolono,,  nie 
było  sposobu  powrócić  na  okręt. 

Grdy  nazaiutrz  przez  dzień  cały,  nicht  do  Kro- 
lewica  nieprzyszedł,  wysłał  Pan  ten  dworzanina 
swego  Samt^ela  Opackiego,  aby  ieieli  fałszywe 
iekie  udania  ,  przyiść  miały  do  zwierzchności  , 
takowe  zbił  i  oddalił;  nic  iednak  Opacki  nieo- 
trzymał,  tylko  ze  Marescotti  Sekretarz  Guber* 
natora,  w  w  krotce  miał  przybyć.  Jakoż  naza* 
iutrz  Sekretarz  ten  imieniem. Pana  swego,  Kró- 
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wi  usinnow.inia  swego  zfoźyć  nie  mógf,  dtugo  2 
czceiiii  rozwodząc  się  słowami  do  Walezego  po- 
wrócił; dnia  iiast<;pui.jcego  Cliampincia  JndendenC 
Piowincyi,  z  dwoma  radcami  i  z  owym  zdrayc-i 
Goclfroi,  który  był  nicszi'zcśu  początkiem ,  przy 
szłidł  odwiedzić  Królcwicn,  pod  pozorem  nibjf' 
'uszanownntn  ,  Iccx  wrzeczy  samćy  by  sprawdził 
czyli  lo  liył  istotnie  Królewic,  zapi^wniony  oteiH' 
prMK  zdraye^ ,  po  długich  ceremoniach  oddalił 
»ic  ku  wieczorowi.  Tak  przoz  pięć  dni  łudzony 
Xi^£e  rozniaitemi  obietnicami,  sam  i  dwór  fegOj 
co  raz  to  ściśley  trzymaneini  byli 

Piątego  dnia  to  lest  14  Maia,  przybjł  pu 
biedzie  Pan  Chentrenne,  Kapitan  GwardyiGubei 
natom,  przynosząc  bilet  od  Sekretarza  tpgo  Mi 
rescotte.  Treść  biletu  byhi,  iż  gdy  niftnyno  byli 
Gubernatorowi,  ink  ciasno  i  niewygodnie  Króle- 
wic Jinci:  był  pomieszczonym,  Gubernator  ofiaro- 
wał mu  mieszkanie  Arcybiskupa  w  mieście  .5a^n, 
upraszał  go  oraz  by  był  cierpliwym  gdyż  iuż 
wysłał  gońca  do  Pary2a  do  Króla ,  którego  po- 
wrotu, i  pomyślnycii  wiadomości  naydaley  za  ra 
lub  i'i  dni  oczekuie.  Odpowiedział  Królewic 
I  zagniewaniem  ,  Źe  odpowiedzi  tey  tbcinł  czekać, 
w  micyscu  gdzie  się  znaydował ,  gdy  atoli  nal 
gano ,    wsiadł  Królewic   na   ofiarowanego  sobie 
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konia^  i  sto  iazdy  mai^c  przed   sob|,  i  tylei*  w 
tyle,  rozkcizawszy  będącym    w  okręcie,  by  lamie 
płynęli ,  przybył  do  pobli/,$zego  miasteczka  Mar- 
tegoes.     Tam    Króle  wic   postrzegfszy  Elerta  ie* 
diiego  z  sług  swoich,  kiwiifł  na  niego,  by  przy- 
stąpił, ten  gdy  śpieszy  na   rozkaz  ,   zastąpił  mu 
Gbanterenne,  i  gdzie- d^źył  zapytał,   wołany  ie- 
Stern  od  Królewica,   zawołał,  na  te  słowa  Chau* 
terenne  uderzył  go  laską.     Z  Vądie  to  zuchwal- 
stwo, krzyknoł  Królewicz  ?  ie  bez  mego  pozwo- 
lenia odpowiedział  Cbauterenne    do  W.  K.  M. 
zbli^  si$}.    Aiem  ia  go  zawołał  odparł  Króle- 
i¥ic.    Nie  W.  K.  M.  lecz  ia  rozkazuję  tutay  rzekł 
Cbanterenne* 

Więc  ia  iestem  więźniem  przerwał  Xię2e, 
Chanterenne  podnosząc  ramiona,  nieinaczćy,  od- 
powiedział.  Jeieli  tak  iest  przydał  Królewić 
mniey  ubolewam  nad  sobą  iak  nad  Francyę, 
Łe  się  podobną  splamiła  niewiara. 

Tu  o  samćm  świcie,  siadłszy  do  Tartany 
Vr  krotce  stanął  we  wsi  S.  Coman ,  gdzie  iuS 
go  czekała  kareta  Gubernatora  ,  w  którey  tegoż 
dtiia  przybył  do  Salon.  Niezmierne  tłumy  z 
samego  pospólstwa  motłochu,  otoczyły  poiazd 
Królewica, opowiedziano  im,  £e  Królewić  przy 
szturmowaniu  portu  iednego  ,  schwytanym  był, 
ztąd  obraźliwe  wołania  i  krzyki.  Zaprowadzo- 
no Xiążęcia  do  pałacu  Arcybiskupa  d Arles  y 
postawiono  wartę   od  sta  żołnierzy.- 


■  W  tom  to  mieyscu ,  gdy  iuź  upłynrło  iai 
trzynaście ,  n  podłng  ohietnin  źsdcn  goniec  At* 
przyhywftł  z  Pnryźa ,  odezwał  się  znów  Króle'- 
vió,  'aby  z  iisprawietlliwiwieniem  suoim  mógł 
pnsbć  Sekretarzu  swego,  do  snmego  Króls 
FraiiDYt,  gdy  się  nad  tem  Gubernator  ze  swo- 
ieini  nnnidza,  przybywa  inViś  posłaniec:  rozsia- 
no natychmiast  wieści,  że  RnM  Francuski,  nie- 
zmiernie życzy  soliie  poznać  się  z  Królewieem , 
i  ie  go  do  Pary/a  zaprasza.  Po  kdku  atolf 
dniach,  gdy  i  słowa  niepokazało  się  prawdy, 
znów  Królewic  wysłał  Sekretarza  swego  do 
Lambese ,  gdzie  się  Gubernator  znaydownf,  po- 
nawiai.^c  pierwsze  swe  ź^jdanin.  Odpisał  Cuher- 
nalirr,  ie  niemniey  iak  i  Króiuwic  ubo]e«afj- 
ie  it;szeze  goniec  iego  nieprejbyt,  /.e  się  atolf^ 
spodziewa.  A  mi,  wkrótce  z  pociesznt^iremi  wiat 
ściami  pospieszy.  Doibił  ie  posłanie  Sekretarza 
do  Paryża  ,  nie  iesl  potrzebnem  ,  z.e  [jdyby  Rró- 
lewic  ^.yczył  go  widzieć  ,  nntyclimiast  stawić  się 
będ):ie  na  ro7kazy  iego  ,  gd)  by  Sekrcrarza  Kró- 
lewic ebciał  wyrfać  do  Paryża,  uprasza  aby  przez 
^■źix  gdzie  potrzebne  paszporta  odbierze.  Przyby4» 
znów  Cliauterau  oświadczył,  iźwol^  iest  Rróta  ie^ 
go,  aby  Królewic  albo  pozostał  w  Salon,  albo  Ał' 
Ais   przenieść  się   raczył. 

Z  waźywszj  Królewic,  i5.  postanowionym  iai 
bj-ło,  aby  go  trzymać  w  więzieniu,  wolał  po- 
Koitać  w  Stilon  gdzie  miał  duiy  pokoy  z  kruż- 
gankiem, mi  piitenosić    się  do   AJx  gdzie  niewi«- 
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dsiat  co  go  czekało:  Do  dawn^  wi^  powrdcii 
myśli,  by  Sekretarza  swego  Basio^  do  ILróU 
GbrześciaiisLiego  do  Paryża  posfać ;  ten  podłóg 
zlecenia  udał  się  do  jśiSj  tam  przez  tny  dni 
leszcze  czekaifc  na  paszport ,  wyiechał  nakoniec^ 
maifc  sobie  dla  Straiy  przydanego  iofnierza  ^ 
przydanym  mu  był  takSe  od  Królewica  fiazyli 
Bassanet,  Belg  rodem.  Miał  Basio  dane  sobie 
pd  Królewica  listy  do  Króla  Francuskiego^  dd 
Xiędza  Juzefa  Kapucyna.,  spowiednika  iego,  do 
Munojusza  Apostolskiego  do  Kardy nahi  Riche* 
lieu,  i  do  Poshi  Genueńskiego.  Stanfł  Basio 
dnia  1 3  Czerwca  w  Paryiii ,  lecz  niezastał  Kar^ 
dynała  Ricbelieu  ;  wyiecbał  on  był  z  Gastonem 
z  Oiieanu  bratem  Królewskim  do  Con/Ians  by 
przyimować  sławnego  wodza  lana  de  Werde 
niedawno,  od  Bernarda  Xi^ia  Weymarskiego 
w  niewolą  do  Francyi  przyprowadzonego.  Niecić 
mieszkał  iednak  Baziusz  wykonywać  danycb  so-> 
bie  pr^ez  Królewica  poleceń ,  udał  się  do  Mi** 
nistra  Woyny  Pana  de  JNoger^  przekładaif c  ma 
wszystkie  okoliczności  podró£y  Królewica  i  caf§ 
iego  niewinność.  — *  Joaczey  ia  tę  raecz  widiQ 
odpowiedział  P.  de  Noger.  Nie  iest  taynym  caiiy 
Europie,  i  przywiązanie  Królewica  JMći  do 4^ 
mu  Rakuskiego  i  wstręt  który  ma  do  Franiyi. 
Juz  on  podwakroć  odwiedzał  Cesarza,  w  Wie* 
dniu  po  ostatnim  widzeniu,  postanowił  podrói 
do  Hiszpanii,  wiemy  le  tam  miał  otrzynuć  do* 
atOMoństwo    Wice   Króla  Portugalii  i  AdminAi 
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Floty  Hisipaiiskiey,  źe  dl<i  lego  zwiedzał  cjLyść 
Francyi,  ku  morzu  śródziemnemu  lei^c^,  dla 
lego  Porty  Sf.  Turpina,  Tulon^  Marsiiię,  wszy- 
stkie OYfe  latoki  i  Zamki  tak  pilnie  oglądał,  ze 
aż  rsędcy  uznali  za  potrzebę  przytrzymania  ^ó, 
•Łatwo  'było  Sekretarzowi  Króle wioa^  zbić  te 
"Wazyitkic'.  firfazy wie  uroione  twierdzenia.  W  krot- 
ce ,  bardziey  on  zadziwionym  został,  gdy  uy« 
rżał  £e  nie  tylko  De  Noger,  lecz  i  Ministe^p 
Sekratarz  Sianu,  Cbavigny,  sam  nawet  Kardynał 
Biehelieu,  którego  zdanie  i  wol§,  miano  w  ten 
CSM  za  Boskie  prawie,  podobnemii  uprzedzę* 
niaaii  napoieui  byli.  W  takiey  to  mgle,:  spra- 
wy iwiata  tego  sf  zamierzone ,  nayprzenikleyaze 
ocKy,  naygómieysze  dowcipy^  przebić  ie  nis 
mogę. 

W  dabzych  z  de  Noger  rozmowach,  potrafił 
Basiusz  z  mnieyszyć  uprzedzenia  iego ,  oświad- 
czył mu ,  ze  ma  listy  do  Króla  Chrześciańskie- 
go,  do  Oyea  Jozefa  spowiednika  iego,  i  do 
Kardynała ,  i  ie  byczyłby  znaletie  sposób  odda- 
nia im  onycb;  • .  Kardynał  rzekł  de  Noger, 
bawi  o  trzy  mile  z  t§d  w  Ruell^  wszelkiego  do- 
ioA%  starania ,  by  wam  posłuchanie ,  iak  nayry- 
chley  otrzymać. 

liecz'  i  tu  zawiedzione  nadzieie,  de  Noger 
bowiem,  aez  wgrzeczkiyc^,  i  słodkich  wyrazach, 
to  nacisk  interessów,  to  inne  iakie  wynaydywał 
przyczyny,  dla  których  widzenie  się  z  Kardyna- 
łem odfbionem    być  musiało.     Baziusz    widzfc 
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Łe  dnie  i  IJ^gOdr^ie  nQ  próbnych  upły^Hofy  swió- 
kauh  ,  powzioł  myii  śnf^iał^,  bez   jaączyiey    po* 

i  spowiednika  Królewskj^go,  który  równięi-  % 
Ryclle,  z  Kar^yppfpm.za^fon^,  tylko  przedzielo* 
ny,  mieszk^łf  Pp  nicm^iłych  trudnościach,  wszedł 
nakonjec  J^^^iu^j.  do  l(,apucyDa,  i  z  pokora  po* 
cąfowawą^y.^zkap^r^:  iegD»  ten  list  od  Króle* 
wica  mu.  c^isii^ 

p«XĘwiKu;Bjsnc  w  bogu  oycze  »  ' » 

er  Prez  Sekretarza  mego  Andrzeia  Bazio  dono- 
«  sz^  Królowi  JMći  Kardynałowi  Richelieu ,  ii  d; 
er  9  mb:  przymuszony  byłem*  w  porcie  Bakarenc- 
a  kim,  wymierzpm^mi  na  okręt  móy  działami , 
<c  wysi;}ść  na  brz^g,  donoszę  za  tam  iisik  nay- 
c<  niegodziwiey  obchodzono  się  zemn^.  Ta  niec- 
ce sły chana  nowość,  niepomału  mię  zmartwiła  i 
te  zadziwiła,  tern  bardziey  gdy  zważam,  iala 
a  nieprzerwana  przyiaźń  trwała ,  i  trwa  ieszcze, 
«c  iniędzy  Królem  Francuskim ,  a  Królem  Pol- 
<c  skim  brateńi  moim.  Spodziewałem  się  i  ow» 
«  sziem  /  ie  zuaydę  w  tym  kraiu ,  równie  u* 
(ć  przeym%  gościnność ,  iakiey  Francuzi  w  Pol« 
«  szcze  doznai|.  Okręt  Geqiieński  na  którynfr 
«c  źeglp wałem  ,  przyiacieiski ,  sąsiedzki,  zwyeza* 
a  iom  i  prawom  narodów  nie  chybił.  Bez  ia- 
«  dnych  więc    nnymnieyszyćb  powodów,  gwałt 
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a  iest  na  mnie  spełniony.  Uchybiłbym  go- 
u  dności  rooiey,  gdybym  się  daley  nad  teoii 
«  gwfitlami  rozwodził.  Sekretarz  moy  finziusE  , 
K  dostatecznie    ie  opowie 

B  Pewien  ieBlein ,  ii  Przewiefebność  Wasza 
a  poznawszy  dokładnie  wszystkie  okoliczności, 
o  ubolewać  będziesz  nad  przykrościami  klóryrh 
9  syn,  brat,  i  wnuk  tylu  Królów  ponosić  inu- 
«  si ,  ie  niezwłoczne  opatrzysz  sposoby  by  inny 
«  koniec  był  uczyniony.  W  tey  zostaiąc  nadziei 
o  ŹYCzę  wam  wszelkich  od  Boga  pomyślności,  a 

Przewielebności  Waszey  uprzeymy         h 

IIN    KAZIMIERZ    BRÓLEWIC.      ^ 

Po  przeczytaniu  listu,  rozszerzył  się  Basiusz 
nad  gwałtami ,  nieprzyzwoitym ,  obraźliwym 
sposobem,  z  którym  rządcy  francuscy  na  mo- 
rzu i  po  zamkach  obchodzili  się  z  Krótewicem, 
nie  opuścił  źadney  z  przygód,  któreśmy  powy« 
iey   wspomnieli. 

Oyciec  Józef,  ucałowawszy  kdka  kroć  list 
Królewica,  ustami,  twarze,  rakami,  głową  nieu- 
podobanie  swoie  zobeyścia  takiego  oświadczył. 
Dodał,  ze  w  ten  ,czas  gdy  się  to  działo,  on  z 
przyczyny  osłabionego  zdrowia ,  zupełnie  się 
był  od  spraw  publicznych  oddalił,  i  ze  wszy- 
stko co  się  stało,  stało  się  bez  iego  woli.  Dziś 
co  się  iuz  zrobiło,  od  robić  cięszko.  Pamiętny 
^arfi  łask  Oyca  i^rólewica  Króla  Zygmunta  III, 
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X¥szystkich  dokładać  będzie  sl^ań,  żeby  tyle 
popełnionych  bi%ó6w  sprostować  co  rjcbiey,  źe 
nakoniec,  iiie  omieszka,  pierwszey  pomislBĆy  o- 
koliczności,  przełożenia  Kardynałowi  całey  tey 
sprawy. 

Nieprzestawał  atoli  Baziusz,  i .  do  Miaistrt 
de  Nager,  i  do  Oyca  Kapucyna  uczęszczać  przy^ 
JHmiinaiąc  im  sprawę  Królewiea ,  lecz  odsyłany 
2  posłuchaniem  od  dnia,  do  dnia,  nie  otrzymy- 
wał w  odpowiedzią  iak  nowe  zwłoki,  i  przy* 
czyny,  zliytnich  niby  zatrudnień  Kardynała, 
wa2nemi  sprawami  Królestwa.  Pozory  te  mimo 
wielkich  oświadczeń,  chytrze  przez  samego  Oy* 
ca  Józefa  de  Nager  podawanemi  były. 

Rozwiedlibyśmy  się  zbyt  dłdgo,  gdybyśmy 
chcieli  przywodzić,  wszystkie  usiłowania  Posła 
Królewiea ,  IToty  które  Minister  Genueński  po- 
dawał, listy  które  Papież  Urban  YUI.  pisał  do 
Ludwika  XIII.  przedstiwiai^c  zgwałcenie  praw 
Narodów^  przez  pppełnione,  niewidziane  doląi 
gwałty,  na  osobie  brata  Króla ,  który  i  sam ,  i 
poprzednicy  iego ,  w  naylepszey  zawsze  przyia^ 
znt,  zostawali,  z  dworem  francuzkim.  CMwIduioe 
od  tego  dnia ,  do  tygodnia  odpowiedzi,  albo 
ieźli  dawane,  to  w  tak  sprzeczućy,  zawiićy,  cie- 
mney,  acz  rozwlekłey  osnowie  ,  ii  naypneiii* 
kleyszy  zrozumieć  iey  niemógł.  Stworzył  Kar- 
dynał Richelieu,  ten  ięzyk  Dyplomatyczny, 
który  nieraz  i  dziś   ieszcze  widziemy,  w  którym 


wM^stko^  w  okitąfłych. '  peryodadi  znalesć  mo- 
Inay  opróez  sentiii  iimego^  wysłowienia  tego^ 
o  co  rzecz  .idzi6«  .'  «; 
'  Tern  ozaiedi  woyska  Fraocuskie ,  wypędzi* 
,  wszy  woyska  Ausryackie  zPikardyi,  zbiwszy  Aa 
gJb^w/|t.'pod|Bquc^a  moyska.  ich.^  ,i  czterech 
wodffó V.  wzi%w^y  w  niewp}]; ,  ^dwoma  rzeczone- 
ąpi . .pimi;  .^en  ourtaip^ii  ^,  kluc;,  Alzącyi  Brisgo- 
wf-obUgli^    I^lendriy   z.^rugMy.strooy  oblegU 

,  Fi;i0ttrWzoRjr.la|k^  (H^ift^py .  fi  wór  Madrycki 
%ll^jvfik^  Fcirdjrnapda,  fe^i  '^f^^  Hiszpańskier 
g^l  lfWfhw«j,;pU  ?jijiif lou^ąłe^^  z  znacznemi 
Mihmi  wjfffl^^  f}a,,  ędsifififti  .J^i^^Iieu,  namówił 
S^H^n ,  aby  ^Ul.  dapia. .  wojsku  swemu  ochoty, 
,|am .  udał  st^ .  do  jimboa.  ^^by  się  zatem  po- 
zbyć ' uprany krzen ^  z  w^ywaii  ąię  za.  Królewicem 
Polik.ini,  ośyfiadczono  wszystkim  l^finistrom  zar- 
gi;apjicziiym.|  i  Baziuszowj,  i2  Kroi, uw<ilnia,  ich 
od:  towarzyszenia  mu  w  tęj  podróiyi  Przez  Se^ 
kretąrza  t^lkę  Gubernatora  Próyirancyi  'Yalezyu- 
sza,  dano  nadzieię  Kcćleyricowi,  H  przytrzy- 
.  mAM^ięgo  ź Mfem  ^6^8  skończy  się,  i  ie  po- 
(yqf  z  wii^o^^^^ią^  aa  wpinano  wypuszczonym 
zostanie' 

Naypięwinnieysze  w  krotce  zdarzenie,  i  tę 
bfach^  zniszczyło  Mdzieic,  Król  Polski  i  St^eiz' 
ki ,  Władysłąyr^  pieprzerwapi  dręczony  podjB^gr^, 
z  jrjra^nego  prz^cpisu  I^karzóW,  wysfany  był  do 
wód  Badenskich   niedalekich  od  Wiednia.     Po- 
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dróź  ta  w  miesiącu  Lipcu ,  iedyoks  {^nsedsię- 
wzięt|  dla  zdrowia ,  daFa  pocbóp ,  Kardynało- 
MriRichelieu  i  Ovqu  Juzefowi,  do  zerwania  wszel- 
kich  układów:  Kapucyn  nadewszystko ,  który 
mimo  poprzysiężonego  ubóstwa  i  pokory  nie- 
tylko  ie  w  cienkim  chodził  ubiorze,  ale  miesz- 
kał w  pysznych  pałacach  ,  i  ieżdził  piękne  karę- 
H  \  Oyciec  mówi^  iózef  Kapucyn ,  sam  rozgł?i- 
szał,  i  innym  w  publiczności  rozgłaszać  kazał, 
it  Król  Polski ,  nie  dla  kąpieli ,  lecz  dla  za* 
warcia  z  domem  BaJcuskim  nowych  traktatów  do 
Baden  wyiecbał.  Tak  podeyrzenie  to  głęlioko 
w  sercach  wszystkich  utkwiło,  i/,  ładnych  prze- 
kładana żadnych  zaręczeii ,  rad  nawet  Klandyu- 
sza  des  Mesmes  Posła  Francuskiego  w  Szwecyi, 
przytać    nie  chciano. 

Wiadomość  o  przytrzymaniu  Królewica  przy- 
szła do  Warszawy,  w  przód  nim  się  Król  Wła- 
dysław do  podróZy  gotować  zaczoł.  Wysłał  na 
tychmiast'  Król  ten  Sekretarza  swego  Dębskie- 
go, ż  listami  do  Ludwika  X1IL  Pospieszył  Dęb- 
ski  co  prędzey,  lecź  iuź  Króla  Francifsfciego  za- 
istał  w  Paryiu,  wielce  strapionego,  poniesionemi 
świeżo  klęskami,  zbici  bowiem  zostali  Francu- 
zi,  utracili  pobrane  zamki,  Kardynał  Richelieu 
by  utwierdzić  w  Pikardyi  potrwoźone  umysły  zo- 
stał w  Peronie.  Tam  więc  Dębski  pospieszył, 
i  następui^cy  lii^t  oddał  od  Króla  Polskiego. 


WŁADYSŁAW  IV.  KRÓL  POLSKI, 

WIELKI  HIĄ/.K  LITEWSKI,  RDSKI,  PRUSKI,    etC:    etfil 

&ZWEDÓW,     GOTBÓW,    I    WANDALÓW    KRÓL    DSt?-J 
.    DBICZWT. 

MAYI-RZEWIELEBNIEYSZY  WROGU,  FRZY-  \ 
lACIELU  NAM  WIELCE  MIŁY. 

((  Nnd  wszelkie   spOLlziewanie  nasze  dowiadu- 

1  iemy  się,  H  gdy  Nayiaśnieyszy  Łrólewic  laa 

1  Razimiers,    brat   tasz   Kochany,  w  czasie  na- 

I  K  wałności     sclirooić    się     uitisiał     do    brzegów 

K  K.róla     Francyi,     przyiaciela,  i   powinowatego 

<  naszego,   nie  spokoyny  przjtutfk,    le^z  srogie 

(  gromy    llyrzi^^    wymierzone    na    siebie.     Z  ia- 

k  «  kićy  przyczyny  tak  niegodne   prześladowania , 

[  «  inogi'  ścijgn^ć    na   siebie,    zgada;}c   niemoże- 

1  my,  pewni  iz  nie  z  strony  naszey  niezaszlo,  co 

«  by    bratu    naszemu  ,    Królowi    JMći   Francyi 

«  szkodliwym ,     lub    nawet    niepryiemnyin     hyi 

logło ,  pewni   źe  tyle   pokrewieństwa   i  przy- 

«  iaźni    związków,  tyle   wzglądów,  któreśmy  so- 

I  bie    winni   na   vzaiem,    podobnego    ubliżenia 

I  «  krwi  Królewskiey  zrodzić  niemogły,  ufamy   iź 

I  się   to  wszystko  stało,  bez  wiedzy  K.ióla  JMói 

t  «  Francnzkiogo ,  i  że  nim   ieszcze  list  ten   doy- 

|-«  diie,  iui  zadość  uczynienie  Króiewicowi  bra- 

[  tu  naszemu   stanie   się.     Piszemy    iednak    ten 

I  list  do   was,  prosząc,  aby  zuchwalstwo  Urzę- 

t  dników   Królewskich   byI*o  przykitdnle    ukara- 

«  nem,  i  nhyśmy  Jo  Króla  JMći  powinowatego 


J 
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c  naszego ,  na  pr6£oo.  niezdaiiąU  f i^  udawao^ 
«  Chciey  Przewielcbnosć  Wassui ,  i  naszemu  ^ 
«  oczekiwaniu,  i  samejr  sprawiedliwości  łado- 
c(  syć  uczynię,  pewien  £e  w  hiidij  zdarzonćy 
«c  okoliczności  powolnym  nas  znaydziesz.  Pro* 
<€  si6my  Boga  aby  Frzewielebnośc  Waszf  w  dłu* 
<i  gem  i  czerstwym  zdrowiu  zachował.  W  War- 
ce "wie  dnia  T%  Czejrw.ca  roku  i638.  Panowania 
«  naszego  Polskiego  i  Szweckiego  YII.  Roku. 
^  Kardynał  przeczytawszy  list  ten*  do  cUwnych 
udał  się  wybiegów..  )»  Niedziw,  mówił  on^  £e 
^Krółewłc  JMći  przytrzymanym  został,  gdy  bez 
paszportu  wszelkie  porta  Franciązkie  właśnie  na 
przeciw  Hiszpanii  leżące  zwiedzał,  i  pilnie  ogKj- 
dał ,  ie  po  takem  zwiedzeniu ,  i  opisaniu  wszy* 
stKiego  miał  powrócić  do  Hiszpanii ,  i  od  Króla 
nieprzyiaciela  Francyi ,  Yice  Królem  Portugal- 
akira  ,  i  Admirałem  Hiszpańskim  miał  być  mia- 
nowanym.  Z  tem  wszystkim  przez  wzgląd  na 
związki  i  dawnićy  między  Francyą  i  Polską 
trwaiące,  przez  wzgląd  na  osobę  Króla  JMći 
-Polskiego,  Królewic  wypuszczonym  zostanie, 
pod  tym  iednak  warunkiem ,  ii  wraz  do  Polski 
powróci  u  —  Gdy  Dębski  z  ochotą  propozy- 
cyę  tę .  przyimował,  przerwał  mu  Kardynał, 
mogę  to  wnosić,  lecz  obiecywać,  niemo- 
gę,  to  bowiem,  od  woli  Kvóla  zawisło,  trzeba 
więc  abyście  się  znów  do  Paryża,  do  samego 
Króla  udali.  Tem  czasem,  wyszlę  ia  Kawalera 
iednego  do  Królewica ,   aby  wraz  z  Gubernato- 


4«hl(  Piio^iA<^(  ItMbif  Yrfd^         starał  się  Krc>« 
.lewica  JMĆ1  i<jN9Ataif,    gooitwatfiiy  i'in«emi  ea*^ 
balicami  itttryWtfći       ■   v*^'       > 
,  I^ii^  nśd^fin^|tovN^cif'D$bsU   do   Paryy.a , 
tx£lt  ai^^^dfa/^S^rćCiirzd-Sltau  ClKiYigni  zproź^ 

Ćtisldettatiti^ 'oddać  ^łe^łiidMtiy  ustawiczne- 
Uri  f1^tiuiA''^d;lŁtt(  1^  miesit^e^ 

tlriii'*cttMtt^'  ^jr  ^i^'  itpMińmoici  ^  na  tak. 
tiiepii^sWóH^'  f  r^ttn/battia''  ftf^ewick  .  sdrkać 

Pdiii^a&  ''^ilMiitl'T0tbiittenii  sposobami  itó^ 
maczf  ^obiiś  ^ihtytriyibanie  'Króteirica  JMóiKjh 
żimertik  / '  bftita'  KróiH  'i^6bkiegOi  -^  Rzf d  dia 
sprósloxvania '  bffjdów  j<!h>  r2eti!lr»y  Svykaz  sprawy 
tićy,  2;a  póttT^ńe  uznał"  puMicKnoćci  udzielić. 

V  Gdf  V«sWszy9tkic1l^^  lałarzAtiiach  Królowie 
IMói  Polski v-M^goi4iWzynl'^  okazy wai  się  do- 
mu Rakuskiego^^slronnilnidmi^-'  gtfy  sprowadiiw*» 
szy  ż2a  Ddii^ru  i  is^iiaditoorźa  Czarnego  KoomT- 
ków  Zaponmskicihr  posiał  w  służba  Króla  Hisz- 
pańskiego V  i  id  ten  ta  -ich  natarczywym  mę* 
stweiD  flftpatlai  nifrftMi  granice  Francyi,  gdy  ten£e 
Królewic,  iuł  Vice  Królem  Portogalskini  po- 
stanowionym test ,  1  z  tóy  przycaJyoy  wyieohał  z 
kraiu  swego  z licanym^dworfim. osób  a/eściudzio- 
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siat  y^  a  w  tey  liczbie  znayduid  ^ę  X\^dz  Opat 
Konopacki ,'  wsprawach  publicznych  i  i^tvku 
francuskim  wielce  biegły,  gdy  v  Medyolanie, 
z  nay większa  'uczciwości|  był  pi*zyimo¥ranyin» 
i  odmówiwszy  ósim  ofiarowanych  sobie  okrętów 
Hiszpańskich  dla  zwiisdzienia  i  potnania  Marsylii, 
i'  lUnych  portów  i  zamków;  francuskich,  na  gale* 
rze  Gonuni^kidy  do  tych  portów  zawiiał,  i  one 
przeglądał,  gdy  dla  niedania  poznaki,  dziaia 
na  galerze  swoićy  ukrywał,  gdy  Konopacki  uda- 
.]|e  się  za  Posła  nayprkód  sam ,  a  za  nim  i  Kró*- 
lewic  w  towarzystwie  a4  osób  trysiadł  na  brzeg, 
i  A^szystko  piłoie  rozstrzelał.  Rzędca  Prowancyi, 
niecierpi^c  by  osoba  tak  znakomita  bez  pasz- 
portów daUy  w  Królestwo  Francyi  zapuszczać 
sie  ^nriała,  przymuszonym  był  ^zabronió  ieytego. » 
*  Niepotrźcbu  ftawet  było  zbifać ,  tylu  fałszów 
l^ezczeloych  :  któ/.  kiedy  widział*  J<ina  Kazimie- 
rza na  czele  kozaków  w  padaid<^ego  di>  Francyic^ 
czy  sam  dobrowolnie^  czy  zdrada  emissaryuitża, 
a  potem  gwałtem, •Yid  lqd  ten  wysiadł:  zkfd 
dowody  ze  Yice  Królem  Portugalii,  i  Adtiiira 
i^m  Hiszpanii  był  mia»owadym  Kiądz  Opat 
Końopaoki,  niebył/^  W  rzeczy  sam^y^  wyznaczo*- 
nym  Posłem  Króla  Polskiego  :  dwór  cafy  Kró- 
lewica  nie  ż  6o«  lecz  z  3o  osób  tylko  sk^dał 
się.  Lecz  niepierwszy,  ani  ostatni  raz  podoba- 
ło si^  władzy  bezczelne  rozsiewać  kłamstwa , 
by  odurzyć  Publiczność  i  dla  uroionych  przy- 
czyn stanu ,  mcozyć   niewinnych^    Tem  czasem 


\^'niętj\ko  ieiŁlif  m  Salonie  był  strze«^ 
ioDjiB,  leci  nadto  łjjrcie  swe  na  niebezpieczemtwo 
widaiał   ^danyin.    -7^'  ;Olazało  si^     w  mieście 
poiKielra«^  kttifue  we  a4^i[od2inQcli  między  mna- 
alamnijiui^ob  |N>rml6  Jlórfa.  Dworzanina   Kró- 
lewioa.; ,;  Gdy  tym  « dwór  iśały,  poirwoipnym  zo- 
ilał,: gdy^jhrżyisecooBy  saicns  wiiQ&enia  roki 638 
upłyiiff,.  dai  jrozkaKlt^rdewic.  Sekretarzowi  swe- 
mu Bacio.,  abf,  gdy  Kardgriiała  i  innych  Mini* 
•trówi  lirólewikjch.  wFaryia   doczekać  sif  nie 
niógł;t     iakiego:  kolwiekh|^    szukał :  sposobu  ^ 
.oddania  w  r^joe,  Królowi  {lista  w  zwyi  •*  spomnio^ 
jnegOy.  i.  przeiaittiia  rimi:,wazystkicb   ategodzi- 
woiici  któryek  Rrólewio  idwHwał. 
,    Niedosyó.na  tem^^llwkł  Królewic,  idoOy* 
ca  Sf*i  do.  Nuncyusza  ^i^o  w  Paryiu  Saluzzi. 
Udał  się  więc  Kuncyusz   do  Ludwika   XIII.  a 
z  nim  Poseł  .Genueński ,  iak   naysilni^y  przekła* 
dali  tę  sprawę^  lecz   K.rót  nauczony  od  Kardy* 
nab  KichełieUy  nic  innego  nijeodpowiedział ;  iak 
tOy  co  iui  w. Gazetach  wydrukowanem  było» 

Niezra>.ony  tam  iednak .  Sekretarz  Królewica 
Baziinsz,  chcfp  rozkazy  iego  wypełnić  ustawi- 
cznie uczęsawwał  do  dworu,  na  łowy  nawet  ic- 
zdził  za  .  Rn^em,  w  nadziei  ie  znaydzie,  chwir 
lę  oddania  mu  listu.  Jako2  dnia  iednego,  gdy 
Król  przyiechał  z  Królowę  do  St:  .  Germain ,  i 
do  pokoiów  swych  w  cbocJził,  Basiusz.  moment 
ten  sędzęc  za  dogodny,  zbliiywiszy  się  do  Kró* 
la  otoczonego  mnóstwem  dworzan, ^. ręku  trzv* 
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maiąc  list,  podniósł  go  do:  góry,  i  scbyUwszy  się 
głęboko  a  Królu  Nayia^nieyszy  zawołał,  oto    iest 
list  Rrólewica  Jana    Raziiaierza  ,  krewnego  W. 
K.  M.  który  zapewne  przeciw  rozkazom   W.  K. 
M.  uwięziony,  przezemnie  Sekretarza  swego,  u* 
prasza  abyś  W.  K.  M,  list  iego    przeczytać  ra*- 
czył,  i  Ministrów  swycb  za  niegodne  postępowa- 
nie  z  Xśą!^ęcie«i  krwi'  Rrólewski^'y,  -  ukarać  ra-* 
czyłcc  Ledwie  słowa   te  wyrzekł,  gdy   Król  fbo- 
i§c  się  kroku  iednego,    bez  woli  Kardynała  Ri- 
cbeliea  uczynić)  wysunął  się  co  prędzey  z  liczby 
dworaków,  a  gdy  ci  na  praw§    i  lewę   ustepuią 
się  stronę,  Kroi  sam  otworzył  drzwi  do  pobo- 
czlaego  pokoiu  ,  wszedł  i  samie  zamknfłzaso- 
b{.  ".'► 

,W  kwadrans  czasu,  wypada  z-  pokoiu  HralŃa 
de  Trema  Kapitan  Gwardyi,  i. wziąwszy  Baziusza 
za  rękę.  Dziwi  się  nie  pomału  19  ay:  Pan,  rze- 
cze, zk^d  u  was  taka  zucbwałosć,  ieśćie  bez  po- 
zwolenia, tak  blisko  przystąpili  do  Króla,  i  wa^ 
2yli  się  list  mu^  oddawać:  ie/eli  tp  iest  zwycza- 
iem  w  Polszczę^  niemasz  zwyczaiu  tego  w  Fran- 
cy i,  ieiełi  mieliście  list  od  Króle  wica  ,■  naleiało 
go  oddać  Ministrowi  Sekretarzowi  Stanu  Cha^i^ 
gni ,  odtąd  z  rozkazu  Królewskiego  zapowiadam 
wam,  byście  się  ani  wS^Germain,  ani:  gdzie  bę» 
dzie  Król,  blisko  pokazywać  nieważyli. 
'  Jnaczey  odpowiedział  Bazius  ,  postąpić  sobie 
nie  mogłem,  iakem  postąpił;  oddawnego  czasu  i 
potylekroć  udawałem  się  do  Kardynałis  i  Sekre- 
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tnrzn  stanu,  zawsze    Inh   dostąpić   do   nidi 
mo^.^c  luh  zpfoDiiemr  oilpuwieili!t.-imi    zbyninl 
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I  srozei 
lYjm,  gdy  w  Salonie  grasute  powietriic,  i 
go  s^  rngroionemi,  nie  zimyiliii^c  gdzie  indziey 
ni  sprawiedliwości,  ni  względów,  do  Kruin  same- 
go udać  sig  musiałem,  ani  mniemam,  hyrnz: 
szjł  przez  to.  Dziś  o  iednij  łaskę  J.  K.  M.  uprf 
szain,  by  Królewic  Pnn  móy  jt  ,Sai)/y  co  pi^ 
dzey  bj*ł  gdzie  indziey  przeniesionym.  I>ijf 
odJnnc  iuź  Sekretarzowi  stnnu;/ z.ikazti  poka^ 
waoin  stg  w  S,  G^rmnin  wymciwió  si^  muszę  , 
gdzie  idzie  bowiem,  o  całość  i  godność  Króiei 
ca,  t;im  mię  nic  wstrzym.ić  nie  bidzie  mogłio. 
Na  to  Hnbia  dc  Irema,  com  powieiUliił , 
wiedmłem  z  rozkazu  Króla  mego,  temz  tak  pr^ 
iaciel  radz^^  wam,  byście  dl:i  uiiiknienia  dla  s 
bie  samego  przykrości,  w  St.  Gerniain  niepoka- 
zywali  się.  Sekretarz  list  Królewica  ,  Wk  d-iwno 
pisany,  a  dopiero  Czerwca  oddał  I'.  Chauigni 
dodai^o  źc  powieirze  pannie  w  Snion ,  /e  iuż: 
iedeii  zdworzaii  Królewic.i  padł  onego  ofiarą. 
Obiecał  wszystko  Chavigni,  lecz  wszystko  obif- 
Inicoin  iego  posrfo  przeciwnie,  wysłana  bowiem 
rozkazy  do  Guberniitora  Prowincyi ,  aby  Króle- 
wira.  Konopackiego,  spowiednika,  lekarza,  cliTtir- 
ga,  koniuszego,  i  kucharza,  zostawiwszy  w  Salo- 
nie pod  ścisłą  strai.),  reszti;  do  Avignonii  ode-^ 
słtić. 

Rorknz  ten,  tak  zmartwił  KróleWit-a ,    iź  wr; 
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il2iesi<^ciu  z  dv/orzan  swoich  odesłał  do  PoUki, 
z  zaleceniem  by  opowiedzieli  Królowi  ,  co  brat 
iego,  co  sami  ponosili  od  okrucieństwa  K^rdyna* 
ła.  Ten)  czasem  Baziusz  niezwa£ai§c  na  krsy* 
)¥ienia  się  na  pogróżki  nawet  Ministrów,  usta* 
wnie  do  dworu  uczęszczał.  Dębski  zaś  którego 
Kardynał  do  Sekretarza  stanu  odesłał,  na  pró- 
żno, przoz  sitr4ym  niedziel  domagaiąc  się  posłu* 
chaaia^  otrzymał  go  nakoniec,  i  od  Wiadyiliwa 
IV.  ten  list  Królowi  Francuskiemu  oddał. 

tt  Nayiaśnieyszemu  Królowi  Francyi,  Ludwi- 
ir  kowi  Xin.  etc*  Władysław  IV.  Król  Polski  i 
«  Szwedzki. 

<K  Dowiedzieliśmy  się  z  ciężkim  źaleui  na- 
^..szem^e.  KróLcwic  Jmci  Jan  K^zimiera^  brat 
«  qas7  uąyu)Lpc)iiaaiuijfy  ^arwalnic%dQ  portó.w  W. 
c(  K.  M.  zaniesiony,  tamie  przez  uri^ę^ników  le^ 
«  go,  w  brew  wszystkie)  prawom  Nłtrodów^  lu- 
ft dzkosci,  gościnności  przytrzymanym  został.  Z 
te  iakich  powodów  stać  się  móig^  gwałt  tak,  nie- 
-«  fłycbany,  poięc  nie  możoa.  Te  wszystkie  pra- 
«  i^a,  scwi^zki  pr^yiazni,  i  powippwactwo  między 
<c  , parni  trw;iiące,  wszystko  kaie  mi  wierzyć ,  iż 
a  krok  tak  nadzwyc^aynjr  za  wiedzą  W..K.  ^. 
f[  st^ć  się  nie.iQóg;ł,  wiadome &%  bowiem  W. K« 
«c  M.  iaka  gościnność  ,  iakie  v/^^%^y  na^^l  ^^9 
«c  j)rywataie  po4rózui^cyu^.  cqż  dopiero.,  iaka 
4f  cześć  i. uszanowania  }(.i^iętoią  k^yi.Króiew-  \ 
«  skięy.  A  chociaż  pewni  ieste&my «  ii  wpirzód 
cc  nim  list  ten  nasz,  doydzie  r|k  W*K*  Hf-t^^^ 
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Król  do  żywfgo  nieiui  Kinartwiony  , 
Sika  UaioRii  Uihuni  zuyrzayuego  posia  »wegi> 
w  Wiedniu  ,  2  listami  do  RzenypoipoUtćy  Ge- 
nueń&kiey  (na  którey  Galarze  Królewic  żef^Io- 
wai,  wysinł  do  Genui,  dawszy  mu  takie  zlece- 
nie l>y  po  drodie  i  Seoat  \Yeaecki  pozdrnwił. 
Używszy  dostatecKiiie  k^ieli,  wyierliai  Król 
d.  ao  Piiiidzitfraika  z  Wiliia,  zaieitliat  iviii  Cesarz 
drogę  w  Mursnii,  gdzie  próes  pokrewney  uprzey- 

o    źadnycU   trakutacli     mony  nie   bi 
(Francuzi  atoli    wierzyć  lemu  nie  chcieli). 

Przybył  Bibon i  d,    18  Litiopada  do  Wenecyi,' 
od  Doży  i  senatu  z  wielką  uczciwością  przyii^ty; 
polecif  wraz  sciiat  posłowi  swemu  w  Paryżu  An- 
L  geJo  Cornnro  ,    by  wstcikich  uzywad'  sposobów 
I  aby  nlrzymać   oswobodzenie  Kr^lewica   gdyby  \ą 
^  Biepi>inog'l'o,  przyrzekł  Senat,  umyślnego 
celu   poda  wysłać   do    Ludnika    X.UI.     Podzi 
kowaws/y  Biboni,   uda'1'   si^  do  Xi^źccia  Punn; 
I  który  go  nayuprzeymiey  przyi.]ws2y,   sam  w  osq4 
[  bie  swaićy,    gdyby   tego   potrzebn  byłn,  oświad- 
[.  czył  Uli  do  Paryża  wyiecbae:  z  Pacmy  przez  Me. 
I  dyolan  udał  się  Biboni    do  Genui,    Wysłana  o4i 
\  Ezeczypospoliley  deputacya,  spotkała  go  za  mia- 
I  Stein,  i  zuprowadziła  du  przeznaczonego  mu  pa^ 
facu    Spinulci.     Po     trzydniowym     odpoczynku  , 
piczny  poczet  Silarhly   prsyszedł,    1  towarzyszył 
lnu   aź  do  senatu.     Pfzeiożył  Biboni    w  trótkiej 
IhiomNc,    iak   niegodny    z  K,rólewicei(t   postępek   i, 
}  Itzecz^po&poiil^  Genueńska  ua  kiórłiy  nawie  Krórt 
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lewic  ieglo^wał,  żywo  obchodzić,  {lowiuno,  i  ze 
gdy  Rzeczpita  Weaecka  ,  któi^a  .w  ley  sprawie 
obc^  iest^.talf;  silne  w  niey  ptzyi;iekh  w  daaie  si^ 
swoie,  iak  ze  żywo  poniesiona  wspólnie  z  ni)  przez 
Królewica  Polskiego.., krzy wda.  ftzeczpitf  Genu* 
ęńską  q^(^\icd:f,ió  pp^yri^na. 

.  ;Qdpow^a|iai  aeiaat  ,  iz  krzywda  uczyniona 
Kikole  wicowi  gfe^bpko  czuic,  i  za  własną  swą  trzy« 
ma,  zę  co  tylko  byio.  w  mocy  Rzeczypospolitej, 
to  wszystkp  uczyniła.  Domagał  sifj  ustawnie  ^o* 
seł  iey  w  Paryżu  o  uwolnienie  Królewica  ,  iM>wy 
nawet  w.tem  celu  umyślnie  wyznaczony  poseł, 
MT  krotce  do  P«iryźa  się  uda,  iezeli  i  to  skutku 
pożądanego  niesprawi,  nie  zostaie  iak  tylko  woy« 
na ,  lecz  możesz  Rzeczpospolita  Genueńska  , 
sprostać  pdtigdkio  francnskiey...  Odpowiedział  Bi- 
boni,  ii  4łilękifn  był  Król  Jmpi  Polski,  wymagae 
od  Rzeczy pltey  by  si^  dla  ntego,  na  niebezpie- 
czeństwa narażać  miała,  żąda  tylko  by  nieusta* 
wała  w  przyiacielskich  w  daniach  się  swoich,  do- 
dał, że  o  gościnnym  przyięciu  (woim,  i  uprzey- 
mych  Rzpltey  wyrazach,  nieomieszka  uwiadomię 
Króla  swoiego.  Jakoż  wyi^ał  Biboni  Sifekretarza 
swego  Pocittelli,  z  doniesieniem  Królowi  o  wszy- 
stkim. 

Tern  czasem  Kardynd  Richelieu  ,  dowiedzia- 
wszy się,  źe  tak  w  Wenecyi,  iak  i  w  Genui  czy- 
niono przygotowania,  do  wysłania  wielkich  po- 
słów, w  sprawie  Królewica  Polskiego ,  wzruszył 
się  gniewem  niepohamowanym.  Po  cói  ta  po- 
ToM  III.  *8 
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Euistwa  zawołał,  n^epotrzehrie  s^,  nie  miłt;  dwoił 
rowi  tneinii,  nieprz^imę  ich  nigdj;  Kiolewic  aii 
będzie  uwolnionym  ,  acz  za  przybyi 
Polskiego,  i  daniem  potrzebney  ku  temu  pnręki 
Uiiłyszawszy  o  tein  obydwie  Rzpite,  widząc ,  H 
nastai^c  daley  w  tey  sprawie  bez  żadnego  dla 
Króla  Polskiego  po/.ytku,  same  na  zemstę  Kar- 
dynała narazić  mogły  ,  wstrzymały  si^j  z  posel- 
stwy  swenii,  nieprzesLaiąc  lednak  przez  mieszka- 
i|rych  w  Paryżu  Posłów  swoich,  w  dawać  się 
królewiccm. 

Przybył  iuź   i    Dębski  do  Polski  ;  listy   kti 
przywiózł,   ustne  doniesienia ,    o  zaciętości  Kai 
dyiiała,  i  prześladuwnni.icli  Królewica,  ^al  i  zgi 
2c  w  sercach  wszystkich  wzbudziły;  a  źe  rozcszłj 
się  były    i  w  Polsce  wieści    ii  Claudius  de  Me- 
sme ,    Poseł  Francuski  do    Państw    północnych  ^ 
znany  w  Polszce  w  czasie  negocyacyi  o  pokóy  mi 
dzy    Polska    i    Szwecy^    radami    swemi ,    wpłj 
m\ai  na  Kardynale    Bichblieu,    napisał   do  nieg^ 
do  H.iinłiurga,  Prymas  Jan  Lij>ski  przypomiuai^c 
dawne  w  Polszczę  zachowanie ,  uprzeymośi:,  z  któ> 
rą  się  dla  Polaków  oświadczał,  prosząc 
w  dania  się  swego  za  Królewicem  odmawiać  ni 
raczył. 

J.>ecz  ni  list  ten,    ni  listy  Królewica    zwiezie- 
nia ,  ni   wysyłani   przez   niego,  Butler,  Dcktor 
Felver,  i  inni  dworscy  do  Parysa,  prócz  długi 
zwłok  w  przypuszczeniu,  prócz  czczych  odpowii 
,  iuD^ch  awotrzym^wali  korzyści. 
IB 
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•Cźyti'to  sAwziętoMKardyiallEi  fUdwlieu prte-* 
ciw  domowi  Bakuskiemfi;  którego  ieule  £«n|xki 
ż  Polską  bjij  mu'  niemifemi  ,  czy  niziftnoiia 
duma  iago ,  naprzykrzeniem  tif  tyla<  Blodintw 
za  Królewicem  Bolskim ,  to  pewna ,  ił  zaauait 
zwolbienia  w  sarowościach,  sukowoici  te  po#if« 
kszaiy  iif^  coraz.  Jui  Henryk  Korf  umarł  z  po^^ 
iKietrząi ,  mimo  iedniftk  nalegań  tyld  -, '  prienie- 
aienia*  gń  w  inne  mieytce  ,  rozdziełoao  fo ,  z 
dwfHireói  iago^  wysfaino  d«ror  do  ATinionu ,  K«6« 
icwioa:  w  Salonie,  w  icisłeyszym  nii  dotfd  aostn* 
Wiono 'Wi^ienin/  w 

CbuBtmne  dozorca  Królewica ,  ezłek  w  duazj 
^|H>dły,  lecz  efaciwy .  wyńiaiienia,  widzfc  zawzt^ 
tDŚś^Kjftidyiula^de  Riehciien  przeciw  Janowi  &a* 

flikiieitowi,  '^H^si^f  i^  nay  lepszy  tposób  atrzy- 
jMittia^twyftlzych  ^topniii^i będzie,  okazać  mu  aw| 
4aMjw66^  i  pilność^  na  wazysikie-  kroki  iego.  By 
dopS|ć  cehi  tego,  nie  Jicz3fł  on  za  nie,  ni  piddsŁg- 
pńw^  kii  'fiibza.  Ze  wszjstkieii  więc  ilron  po* 
INMta wiaf  «fł  '  t^egó w:^  >  Kśyfinód  wy iM  do 
A?^ignonki>  gdzie  był  dwór  i  Krolewioi ,  jueia- 
Inego  Nbrmand  z  zalecewiewi  aby  m^  atarał  za** 
"pMyioznió  z  niemi ,  poddhichiwa^  kaide  iłowo -^ 
atarać  aif  podchwycić,  ezy  eó  nie  powiedz-  /idn^ 
dzaiącego  cbęć  do  neieczki^  z  kfdby  mógłokr 
iycfamiaat  okazać  Kardynałowi  czuyno^  iweif^ 
i  aprowadztć  na  dworzan ,  a  ni  wet.  i  Krolewica  « 
'śeiHeysze  pęta  i  prześladowana;  ŁaccKormaodt 
aiez  z  wrcMlzoiićy  fościoolo!^  Piolak^n^ 


mf^^  ich  i  stołu,  pf«v|>u8iany.,  nie  .wprayfny 

'  iHŁCze,  łnitwo  sit^.wjrcłiił  « jlrofi^ftyę  «Wj|  /szpie- 

ęornwniA^  gdy  ostrisifHni|miówki  żadnego  aa .  po« 

cHym*  niiiczgrnHy  wrai6Qisv.pi9iciuimi  za  dra wi  wy-* 

'  pchai^tyto  zoitiill*j   ^;  .^^>i'^^.': 

''^WM^faćoJoy  €Ato//»li>Mr  '2e  nm  się  nieudi»ła  , 

'  fgyfkqiigego .  tukał >  fitfo  witka^  i  znalazł  gd  w 

omhifl  jiiiieiakiggof  Sylmin,  Obywatela  A\igminu| 

ezfera«ekflh 'Wialce  ^r^cznego  i  przebiegłego::  .Icfn 

*  fbwbii  zaprzyiftnił  słf':  z  Ferdynandem:  Margraf* 

lii^  MjrMUtwskim, 'a  gdy  :źliprzyiazmeaie'  aamie* 

nilo  ajf  w  zaufanie,  niby  tknięty'v4itośeJ9v  raa^ 

pitiAn^^-śm;  ^odpriywadżUmj^da  oaobaaióy  ii 

sfAiłmfty  ;aiig'  mdgijr  ntttndą^aposoby  uyicifi 

«r.tik  preykrego-   ififzń{ivN«XVi*^saćzfJ:^obeteriiie 

'    iryktidai^   iak  by  sif  •  to  iiikutelauiić  mogło  z  ła^ 

*    fwoicif.   ;Mowa  iegd , : spoaoliy  które  podawał, 

łak'  udawały  się  szczecemii  iasnemi,  i  htweni, 

'  it-ie^  wiarę  u  Myszkowskiego  znalazły.    Mór- 

'   grabiflii^na grodzi wszy^  goznacznf  summę  pienię- 

-  <lhy,  '^wysłał'  go-  do%rólewio9^4oenaynui^  o^ wszy«- 

ittkim*     &róie%kr  lepimy'  prz«tnikiDOwszy  irancusa, 

lidpiinł,  li'  ttczyoione-«iu  |)roposycy^^  •  uwalał  za 

ibyt  pory wcke^,  niepewne,    niebezpieeżeiMitwem 

'  |prdGft|oes> '  NiesimordoMr^ny  ^  atoli  Sylvain,  tyle  od 

Siyiilfcow^^o    do.  Rrólewica    biegała  tyle  Ha* 

'ilifnwł;  li  Krokwie  mII^^  vi  się  caiita* 

iSOwr Md^^eta:   .Skoro  tylko  odpowiedź  tę  Xi|- 

i^  S3rłvaMi  donióeł  «fi.  Ghanlrein,  wrae  leti  o- 

'  Aiiil  II '  Xi9łędit^'Mr«sgłasaa .  oidkry ty  zamiar  iego 
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ucieczki ,  i  %rszystkie  oney  po^ymy&lane  okoli- 
czności, więzi  obywateli,  iakby  wspoloików  dzie^ 
ła,  straszy  ich   torturami,  śmiercią. 

Króiewic  z  zadziwieniem  dowiedziawszy:  się  o 
nieszczęściu  i  katuszach  tylu  ludzi  niewinnych, 
przyjRrohić  do  siebie  kazał  dozorcę  więzienia, 
wyrzucaiąć  mu  iż  za  uroione  przez  sie))ie  same* 
go  fałsze,  prześladuie  ludzi  niewinnych;  Gban^ 
treine  a^ipomniawszy  winnego  Xią'2ęciu  usznno« 
wania,  nakrył  głowę,  siadł,  i  głosem  wyniosłym 
oskarżał  Xi|żęcia  o  knowanie  ucieczki,  oświad- 
czył  nawet,  iż  odtąd  straż  nocna  w  pokotu  sy«( 
piainym,  Króbwica  stać  będzio ,  i  że  Króiewic 
ongi  swoy  nawet  oddać  mu  zechce.  Tn  Jnn 
Kazknierz  chwytaiąc  ręką  ta,  szablę  ,  i  okiem 
zniewagi  mierząc  człowieka  ,  oręż  móy  rzecze^ 
ebyba, ,  za  ostrze  uymiecie ,  lecz  wprzód  splami  się 
krwią  nietednego. 

*  Zmieszany  tą  śmiałością  Królewica  dozorca  , 
lyyszedł,  lecz  odtąd  tern  silniey  rozgłaszać  za- 
czół  o  «  cieczce  iego  ;  do  tego  stopnia  szerząc 
faffize  ,  iż  gdy  KróleWic  dla  wrzodu  na  boku  , 
opatrywany  przez  chirurga  Jrtch  rodem  z  Wil* 
naj'  z  rozkazu  onego  poł<>żye  się  musiał,  ChAn- 
trein  rozgłosił  ii  Króiewic  dla  lego  w  łósF^ku  lc*» 
żfił,  by  tern  lepiey  ucieczkę  swoią  utaić.  Wkró- 
tce gdy  i  podobieństwa  do  tego  me  bjio ,  zmy.- 
ślił  że  Królewica,  o  trzy  miłe  za  miastem  ucie- 
kaiącego  dognano,  i  do  powrotu  z  muszono.  • 

Lubo  wszystkie  te  rozjaśnione  pogłoski,   oka- 


i 

hśuiy  $i^  ftiuymemilnho  to  tjflko  okazalb^sic 
pntmdą  ^  ii  mjAuj  -od  docoroy  Francuz  Syi^ 
vaiD  ucieczkę  Rróitwieowi  radtił,  przecież  /o  pod« 
•tępy  %  bitne  dogadzałf  .chticiom  Kardynała, — 
prkyiff  ie  *Mpmmń^*^'  i  pdati|pił  stosownie.  Po 
dziewitoia  mieaifoaKiyA  wicaienłu  Królewica  w 
SMame  4  ffiyitedł  toskaz  by  go  do  Cisferan 
pBBMieić/'    ' 

Ł«ly  CialOMMi  na  :  gisanicach  Prowancyi  i  Deł« 
jfiaBitt4  mad  rzdb|  DrUeoejf.  Miasto  ni  pny* 
iamfMMoif  pofeoieniaf<iu  pi^knoMi)  gmachów/ ot 
twiftyniami  tiawncę  preteiwoie*  przykra  i  dzika 
poiada  onego  ^  sa  iebyłku  ^  pir amidaloćy  góry « 
wśród  przepaioistyobi.iuPMriE,  iadna  tylko  droga 
prowadzi  do  pia^a^  .^Jladt^miasteni  na  samynn 
szczycie  góry*  wznoai  •  sia^  Mromny  zamek  czyli 

sztami,  od  szczytu  tego,  skala  (akićy  wysokości 
wzbiia  się  ku  nieba^  ii  stdifcego  w  zamku  czło» 
wieka,,,  ledafo  z  ni^  doyrzeó  można.  -Nawie* 
rzchołku  więc  iiy  skały,  gdzie  wykutemi,  w.  o- 
pocę  schodami  f  ledwie  się  dostaó  rooioą,  da-- 
Wna  Gallów  pobożność,  wystawiła  kaplieę^  btórę 
dziś  okrticieiistwo  Kardynała  Ricbelieu,  .na  wię- 
zienie dla  Królewica  Kazimierza  zmieniło. 

Kkdostępność  mieysca ,  dó  którego  Dedak 
chyba  skrzydfemi  dostać  się  moina  było,  niezda- 
wala  się  Kardynałowi  dostateczaę;  kazał  więc  w 
dw6eh  ci«»ych  okunkach,  «  komiaifl  nawet  po* 
dwoybe  ŁtA»tm  ktMf  podawać. 


Ka  to  ^ięc  okfDpm  samótiM.iiiiflyice,  Cliaii* 
Irain . przepoowadzil  .Króle wica:  -.  >  inknkce  i  Puiti* 
celli  Sekretarz  Biboiwgp  ,  daw oiey  iaktswy  na* 
iiłieoiU  z  Genui  wysłany,  tamże  iuż  dfiył.  Przyr 
czyna  tak  długiego  ppoinieuia  iego^  była  iakoar 
stępuie.    ;  -.''r    -.  ■     .  • 

Wysfanemu  PuticeHi  z  woli  Krolewskićy  do 
iana  Kazimierza,  pr^rzekł  przewodniki-  ie.fę 
prowadsid Jb^dzie.  drog%  ,  któc|by : i:  flaraylif  i 
miaito  Aix  .Qmififi'<;  iłamawszy  atoli  obietnicę, 
I»ro8l0  .gl>  cdo  Aiz  jinowadzi^  lecz  gdy  Puticelli 
wyidldaaf  z.pczedoieacia^  przewodnik,  (ilitwo 
zgadttfć  'dbezego)  pozostai  aa  tyle,  weź  wal  po- 
kem  pfidz|c  za  nioi  ogromnem  giósem.  wohf , 
by  aię  zatrzymał,  i  do  Rzfdcy  Walezy  wraeał. 

'  Zatrzymał  aięPtttieeUli,  zaprowadzono  go  nay** 
pvzód  do.  Pooamistrza ,  kazano*  zM|ać  zkonia-., 
oddać  troki,  i  iśó  za  sobf* 
i-  .Stawiony  przed  intendentem,. wraz  zapy tanem 
był,  kto.  itil ,.  z  kęd  iedzie  r  do  kogo  ?  Szezerze 
PutJceUi  odpowiedział  na  wazyatko,  oddała  mu  li<^ 
Sty  od  Biboniega  do  starrgo  Nuncyuaza  Apostoł- 
idsiego  w  Ayioiomie  id>y  ten  przystęp  do  Kr61e^ 
.wica,  raczył  piu  wyiednae,  drugi  list  do  samego 
Gubernatora  Walezego*  Intendent  przeyr/^awszy 
ivszystko,..do  samego  Walezego  odprowadzić  go 
kazał.  Gubernator  po  pr^czytatiiu  hstu-,. rzekł 
zadósyć  uczynię  żądaniom  PunaBiboni,  ieez  trzer 
ba  się  będzie  zabawić  tu  ieszczę^  |o  dni  pięć. 
Zwłokę  tę,  n&  to  umyślnie  Walezy^.  uczynił- »  by 
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Śitó  c^as  prMipMwodzttim  fMlemic^  do  CisUro- 
tttf,  i  by- gia^ 'PteUMHi*;  w^WAjFmiui^-'*^^^ 

ny  ńitjfdioflainf^-plńEyMBi^f  i  nowego  pozoru po^ 
twaray  HlttyuMfp^y  itiNnawiił;  go^  by  zamiast  sie-^ 
dzenM.w  Ańi,  do  Aveniaini*się  wymknął',  i  lam 
X  Miirgńb^|''^lk£f8iluywakibfiv««idkiał  się  i  rozmó- 
wił.' A  ieadafo  ń(f  PtiticeHemii  skłaniać  ucha  do 
tkaanów  #ieaBMiM|gc»  czfeka*  *  'Po  upłynieuiu  za^ 
miendn^go.-ćiasu,' podwoi Jt  Gbaotraine  Putieel* 
Immi  • '  tr  Towaizyitiirit  ?  SyłdMraoa  do  Króle wiea 
udać',  ai^^'  :  Juź  -byt  Krół0irfo*'dai«  poprzedniego^ 
im§ite%jt  oktoipiy^  akafy  .d<|  ^nifzieiita  Ciateroao 
rJhfiedzion;''' liazaiiiliś'  «i«jhi  wprowadzosy  i>ył 

Puiyeełlf  do^^&ftiewiOMi  ^" 

Skoro  go  ^^ylko  {aa  KAiioiierz  poslrzegł  wy- 

Gi;gai|c  r^c ,  kt4rl|  PatyteUi  iicafówał,  pełen 
£aiu,  i  zniewagi,  z  apóaobii  ,*  z  którym  się  z  nim 
obchodzono  » •  w  troakUch  i  utrapieniach  moich 
«  zawołał,  pfzybyóie  twoie^  iest  dla;  mnie  i  .po* 
er  cieohf  i  ZAwatydaenien,  wifoćy  atoli  znaydui^ 
«  powodów  do  <  radoscfi  gdy  widzę  wtobieocze- 
¥  wiafegó  awiaAav  cięikich  oierpied  ir  n^itf^  w 
«  któl^ch  tu  doi  rooie  wlekę.  Opowiedz  o  nich 
«  Królowi  Panu -i  bratu  memu.  Patrz  iak  o- 
«  krtitnym  &pos'ohem,  żywego  pogrzebali  mię  ir 
((  grobie;  Ohoć' nad:  poziom  świata  '  wzniesiony, 
K  choe  blibko  nieba,  widzieć'  go  iednak  nie  mo- 
K  gę^  tu  2aaianiaif  kraty  ćelezne  ,  tam  zbroyne 
«  icłnierUwo. ■    Te  dwa  okienka  szyb   nawet  nie 


(  a8.  ) 

c  raaią,  zbliżać  się  do><.nich  potrzelMi,.ieby  co 
«  Myirzyć  albo  przeczytać.  -I  te  to  ciemne^  cia* 
<^  soe.  więzienie  shiy  mi  do  wszystkich  iyeia 
tf .  potfzeb.  W  niiB  święte  obrzędki,  W  nim  stet^ 
t  w  nim  spoczynek.  To-  okrucieństwo  tyranooi 
<c  tylko  właściwe,. trapi  mię  do  ostatka. 

<r  Przemilczam  dawnieyśze  krzywdy,  i  niego* 
<!Cidneobeyścia.  Mamie  powiedzieć,  chciano  mi 
<(  oręi  nawet  odebrać,  lecz  Królewic  Polski,  i 
a  życiem  chyba  pozwoliłby  go  sobie  wydrzeć, 
a  Coś  wi^*c  słyszał,  coś  widział  opowiedz  Kro- 
«  łowi:  po  niewielu  listach  które  od  KroIa  o- 
«  dbieram  ,  widzę  iż  moie  listy  dochodzić  go 
cc  niemuszę.  Butler  któregom  wysłał  do  Króla 
a.Clirześciaiiskiego,  pisze  iż  wszystkie  środki  i 
c<  wdawania  się  będą  próżnemi,  póki  Król  w  tem 
a  interesie  umiyślnego  poselstwa  nie  wyśle.  A  lur 
(c  bo  w  tem  nadzwyczaynym  domaganiu  się  wi- 
ce dzę.  tylko  niesłychana  dumę  Kardynała,  którey 
a  mieczem  ukrucić,  odległość  nasza  nie  dozwala, 
«  przeciesz  gdy  czuię  iż  okropnego  tego  wiezie- 
«  nia,  długo  niebędę  mógł  wytrwać,  gdy  pomnę 
V  że  życie  moie.  winięnęm  oyczyznie,  polecam 
<c  ci  abyś  i  zaraz,  przez  listy,  i  lak  wrócj$z  ustnie 
cc  Któla  upraszał ,  by  żądane  to  poselstwo  wysłał 
«  co   rycbley.  a  "  "  ' 

Zbli/ył  się  czas  obiadu,  przytomność,  zapro- 
szonego  P.  Cbantreine,*  śnnitnym  i  milczęćym  u- 
czyniła  ten  obiad.  Przecież  dozorca  ten  ni^dy 
więcey,  iak  w  dniu  tem  nie  okazał  się  grzeczniey- 


ttym.  Po  skończonym  bowiem  obiedzie  wyszedł 
B  pokoiu.  A  lubo  podług  prawideł  mornlności 
gabinetowej,  wielce  iest  do  podobieństwa  że  słu- 
chałpodcdrzwinmi,  przecież  niewcbodził.  Tu  kró- 
lunic,  z  tkliwością  wypytywał,  o  Króla  o  Kró- 
lowę, o  siostry  swe  Annę  Katarzynę  i  Konstan- 
.^■i'%  (')  o  bracie  Karolu  Ferdynandzie,  Wrocła- 
wskim i  Płockim  Biskupie,  o  pr7,yiafiołatli,  oca- 
łjmdworze  Królewskim.  Upływały  godziny  na 
tycli  rozmowat'b,  a/,  Cliantraine,  dał  znać  ii  noc 
bliska.  Dał  zatem  Krulewic  Pulicellemu  rękę 
sw,^  do  pocałowania  ,  i  czule  poiegnał.  Chau- 
ti-eme  odprowadzając  §o,  rozwodził  się  nad  grze- 
rzDoścł^,  i  łagodnością  swoj^,  przydał  iż  lubo  ma 
polecenie  od  Kardynała,  iak  nayściśley  Kri'ilewi- 
ca  pilnować ,  przecież  ile  będzie  w  iego  mocy  , 
połoienin  iego  ,  nieprzestanie  osładzać.  Odpo- 
wiedział mu  Puticelli,  iź  usług  swoich  nie  bc- 
będzie  żałował.  Tef[oź  wieczora  ieszcze  Puticel- 
li, udał  się  do  Genui. 

Opuszczamy  tu  listy  Krdlemca  do  Guber- 
natora ,  Claudiusza  de  Mesmes  ,  do  Prymasa 
Lipskiego  t  tegoi  odpisy,  zawteraiące  z  iedney 
strony  siliie  nalegania ,  o  uwolnienie  Xiąięcia  , 
s  drugief,    wjrBiegi,  wjmou-hl  i  zwłoki. 


(i)  Aatia    Kaurtyns    poślubiona  w  r.  1642    Filipl 
W)lhet(no»i    Woiewodzie     Denn    t.  linii     Neubur&kiey 
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Upłynął  czas  dhigi  im  tych  wsaiemnycb  pi- 
saniach, gdj  Paticeili  do  Polski  .powrócił,  i  uda- 
'Wszj  się  wraz  do  Króla  do  Wiina,  uwiadomił  go, 
o  wszystkich  Królcwica  cierpieniach.  Kroi  na 
tych  miast,  przytomnych  urzędników  Litewskich, 
Ministrów,  i  Senatorów  zwołał  na  radę.  Posta* 
nowiono  wyznaczyć  poselstwo,  tern  czasem  do« 
magać  się  by  brat  Królewski ,  w  przysioynieysze 
godności  swey  mieysce  był  przeniesionym. 

LIST  KRÓLA  WŁADYSŁAWA  IV.   DO  LU- 
DWIKA XIII.  KRÓLA  FRANCUSKIEGO. 

a  HOŚCI   PANIE   I  BBĄOIR  ! 

«  Powrócił  nakoniec  posłaniec  nasz,  roku  prze* 
«  szłego  do  W.  K*.  M.  wysłany^  przyniósł  odpo- 
«  -wiedź  po  części  dogodną,  wzaiemnćy  naszey 
«  dostoyności  i  przyiaźni,  po  części  zaś  niespo- 
cc  dziewaną  wcale.  Wyraiasz  W.  K«  M..W  niey, 
tt  iż  iywo  losem  brata  naszego  zmartwionym  ie- 
cc  steś,  oświadczasz  ii  się  to  stało  bez  wiadomości 
«  iego  ,  i  ze  przygoda  t§  przyiaźń  nasza  za- 
a  chwianf  nie  będzie^  wszystko  to  zgadza  się  z 
«  tą  przychylnością  którąśmy  ^obie  .  winni  na- 
«r  wzaiem.  Że  ząś  W.  K^.  M.  dowiedziawszy  się 
a  że  brat  nasz  nie  w  żadnym  z  miast  francus* 
«  kich  bawiący,  lecz  wolnie  żegluiący  po  roo* 
«  rzu,  pod  pozorem  gościnności,  z  okrętu  na  ląd 
c  zaproszony,  przytrzymanym  został,  że  W.  K. 
«  M.   wiedząc  o  tern ,  nie  tylkoi  go  uwolnić  nie- 
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m  rozkem9ir*i'ecB  ptanes  rtjlecadteu  wró&iiych  cję-' 

$t.  unujjr- :idrtdgiiritiBła  nakrxign  > zataić  nie  możemy 
«:Phh«t  nmtoiStmfi-iRiKyidŁlejsza  przytaźii ,  mi^^ 
w^-dCfrdiMhHr.EfaDńbitifatfii  od  tjh^  trwa* 

tfcifCi,  Yńłfdy  kt&Et  się  krwie  Rróldw  należą  , 
« .nie  dittiicegor  brat«  nasEego  przytrzymania  , 
<i\li€s  iurftmf^'  ukarania  tych^  którzy  sięznie-^ 
cc  wagi* lak^f  dopuścili,  spodziewać  nam  siekam 
a  zafy.  Widzisz  W.  K.  M.  sam  ,  iak  sprawca 
«  MfUj-j^^kiiitf  mu  usłtttył.  jPogardzamy 
<c  rozsidńrnii^Wf^feiaipi,  lakoby  bfat  n^sz  prsy- 
a  był  obzierać  Porta  i  miasta  francuskie:  — nie 
ic  Królewskiego  to  aOitotenstwa  dzieło  tak  po- 
ić -m.  ińaciH^  ^^  isć^ie  poprźeahtk  W.  K. 
(c  M.  gdy  w  ckasii^^óyiiy  2  Rakuskim,  przeiez- 
ci  dzai|Cegó*' przez '^it^owibĆye  francuskie,  Arcy 
«'  Xięcia  Maxymiliaoa,  wstrisymał  tylko,  i  nazad 
a  do  Austryi  ptfwtócił.'  Przecileż  nad  to  głę- 
«  boko  w  kórzi^ióni|'  iest  prżyiaźii  ńasża  ku  W. 
tf  R.  M.  "hadtó  Jiam  mifyiri  pokóy  chrzeiciaii- 
ćc  stwa  cdłegO)  byiłny  spriWiriedliwćy  t^y  iirńzy 
(c  przebadzylS  WieiHi^li:  'lŻ|dasz  W.  K.  M:  poseł- 
«  stwa  bJt  nikj  wyśjłlfitay  •  ie,  •  tefn  ezaśem  prosie- 
«  my,  ikhYi'^8iit')f6tA  Wolntysć  bratu  naszemu,  a 
«' pf zyli^ayifłhWj^  BHi^*'sieT)ie,  przyzwoite  dosto- 
«*  ićiistwuf  iej^O'  ihleszkanie  wyznaWyć  riczył^  o 
ffco  j^rzfń^  Vsp8Ki^  wszystkim  Królom  fortunę 
/i  przjiaźri * naszf " zikllriaiąt ,  p^  łą- 

ce'sieci  o^iećeiNaywyźszegb  D.ln  w  Wilnie  dnia 


i  -        ■  ł    ł 
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«  a^.  Kw^ioia  rA'i638  Paacnhaiiia  naiMgo 
<i:skiegQ;]i^SzWedzkie§[o  YIL  r^>  w  '^o<r 

4  « 

•»■  -      .-        ...         ■•  f  1  i     •    .  f»''  * '  '  •'•\        .ll-"^      ti. 

Krotki  tal^ie  liąf^  napisąf  Ęjrół  do.^KąrdjoałlA 
Rjif^helieu^  yrktorygi  iivyrzi|Cf^)ęiiiUii  i  okrucieńt 
siwą  lUi  przeciw  bi^ti^J,  £ii^^e},^^^  pięgfi 

T(^iW%fo,  święcie ,.  tak  kocczj  ,  ft% .  w,  któ- 
u  remM  l9S^  uclj^^lH,  dlp  ;iiiiło|Jqi  ,pc^^^u  poji^rar 
«  c^ć  z(JobjJ:^  i  berfa  i ,  państwa,  i. dw,  j^inii 
«  powA^c.^aąi  pj^^  ząmiasi  gpńca  .wpypy, 
i  Legata  ipoHpjji.  pasyfaniy,^^^^^  ten 

<R^  pężybedzje,  do  Waszey  .  Przc^wiejeboości  pale- 
«  2jy  w  częśpie,  odmienić  pf;zy{uiyniniex.jnięy8ce 
Ifi^^y^^lM^^^^  należy,  ?la*tR  A, ą^róiewękie- 
,?  7?H  uro^i^i?aiyiii)iiitameg^^^  dosto- 

«  ieństwu  Króla  waszego.  »'  ._    

Zdaje  ą^8,ię4wty  tak  sijcc^  napr^wwjwły  na 
zdrowjBze  ^u)^agi:  przyszedł. iroijkaz  /w. iniesiącu- 
Sierpniu,  przeniesienia  Królo;yf icąj]p  Zą^kp  Bpis 
de  yincepnes ,  leżącego  blisl^P;  PąjrjM  Odtąd 
wi^a^a  w|(/:cdy  część  i  fągo^pość:  ^w  Grenoble, 
St;p|icy  Dęlfipatp,  Gubernator  Xifźe  Lesdifpiicr 
rej,^  w.3p,9piale.  przyjął  Rrólęwica,  Ztamtąd  przz 
Walencyą,  yieppe, .l4igduq,  pr^ieżdzął. 

O  dwie  mile, od  Ługduna,  spotkany  byf  odGuf 

bernatorą    prowipcyi  P'  d^^dl^ff^pursj  przy  bra- 

ipach  wyszedł  na  przeciw  ni^^iAu  cały.  Magistra t--r 

«  ..Wstępny  Nayiainieyszy  Krolęwicu  r,f!U^.  Pre- 

'  «  «ydent  tpiąsta ,  stypuy  (orj^uin|  .nogą  w  mu- 
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«  ry  niisM..  OAómemj  ci  uszanowanie  '  nasze , 
«  iako  synowi  potęŁbego  Króla  .» Zygmunta  Iii. 
«  brata.;y\^dyshwa  1¥%  dzień  przybycia  twego 
€  do  nas,  zapiszemy  mi^zy  szczęśliwemi. » 

Xi9dtrOptid  kófiojiiabki ;  ^ti  długf  podrói| 
tiiufony;  dto  g6t)|eii  rkbrkik,  ledwie  m&wiiS 
UMyg^cy,'  Uk«  ^ał  odf  Królewica  odpowiedź  : 
.  «  Mifoby  byid'l!(ayUiinieyszemtt  Królewicowi 
W  XM^/Piktt<i'ra(ettitk  MrfbkiWemu,  pod  szcz^'* 
iR*  wtaytki  '  gbdfciooi ' '  odwiedzać  '  prowincye ,  tego 
«  pif  knego  Srólieiitwa,  g^dy  iednak  maczćy  siq 
i  podobalb  Naywyłsceniu ,  nebyła  głowę  przed 
«  Iwiętf  %irolf  Jegb:  Oświadczenia  wasze,  Wiel« 
k  komyildy  V^ń'\ik  w  kKy,  iak  w  pomyślney 
«  dobie /tkpM^iii;^iiiiMrł;ein  przyiinuie,  dowo- 
żę dów  fcski  iytoiif^'  wszctigśliwszych  czasach 
«  nieomieszka  wam  okazać;; 
'  Z  Lugdudu  przez  inne  prowincye  Frailcyi 
prowadzony  Rrólewić  f  5  Wi^eśnia  stan^f  w  prze- 
znaczonym sobie  zamku  St:  Fincennes* 

Le£y  zamek  Yincennes,  wśród  przyiemnegó 
lasu ,  o  p6łmiii  od  miasta  Paryia.  Wystawił  go 
Ludwik  Święty,  nie  by  służył  za  turmę  niezwin- 
nym  Xii£ętom ,  lecz  i  owszem ,  zaprzyieme 
schronienie.  Jest  to  gmach  obszerny ,  z  wy* 
niosłf  wie£| ,  z  ciosowego  zbudowany  kamić>nia.' 
Przydano  Rróbwitowi ,  w  osobie  nieiakiego 
Belvarda  równie  cierpkiego  dozorcę,  iakim  był 
Cbautreioe  w  Cistcfi^on.  Ltibo  Królowie  oznay-* 
mił  mu  o  godanie,    o  którey  miaf  $tan|ć  W 


(  as?  >     . 

Yincennes,  przeciesz  niezastał  go  Xiąze,  i  cał) 
godzin-  przed  zamkniętą  bramę  stać  musiał. 
Otworzyło  nakoniec  żołnierstwo  tę>  bramę,  w 
prowadzono,  kufry  i  tJómoki  Królewskie,  nadzit* 
dzJniec ,  które  gdy  rzucoao,  nastrzfsało  uq  po* 
spólstwo,  z  nieznanych  sobie  sprzętów  i  u- 
biorów  Polskich.  Juz  późno  w  noc  przybył  Beł- 
oard ,  oświadczał  Królewicowi ,  ie  prócz  dwór* 
skiego  iednego  kucharza ,  i  posługacza  iednego, 
nikogo  innego  zatrzymać  przy  sobie  oiemogh 
J  cóż  z  tey  surowości  mam  wnosić  zawołał 
Królewic,  czyłiź  Król  Chrześciaiiski  sprzysifigł 
się  na  życie  moie ,  i  chce  żebym  tu  umarł , 
potrzebnym  mi  iest  spowiednik,  potrzebny  Medyk, 
i  Chirurg,  i  o  tych  się  domagam*^ —  Otrzy- 
mał ich  późno  Królowie ,  lecz  z  żalem  widział 
się  rozłączonym  z  Kiędzem  Opatem  Konopackim, 
który  w  więżeniu  Cisteron,  iedyną  był  mu  po«* 
ciechf.' 

Tern  czasem  ,  Beloard ,  skrzynie  i  kufry  Kró- 
lewskie otworzyć  i  przezierać  rozkazał.  Roz- 
gniewany t|  zuchwałością  Króle  wic,  szkatuły 
pmsynaymniey  moie ,  i  droższe  spręty,  zawołał, 
niedopuszczę  ,  by  w  obliczu  drapieżnego  żołnier- 
sŁwa  oglądane  mi  były,  ieżli  chcesz  ie  widzieć  ^ 
otwórz  ie  w  komnacie  moiey. 

Uczyniwszy  Beloard  iak  żądał  Królewic,  po- 
wrócił domagaiac  się,  by  mu  Królewic  oręż 
swoy  o^dał.  Dobył  go  natychmiast  Jan  Kazi- 
mierz, i  pokazuięc  mu  ostrze,   powiedź  S^rólo- 


|6»  twemu  xze}A  zgneMnem  ^ .  nicfa.  tu  priyidzie 
itiMCz*  f  ten*.  ieoHi .  tylkof.  icŃdoemu  oddani.  -^.  rCkir 
fa|ł  61^ .  •  «popiie6JtD7'  rBiioard  y .  i  zabra  wsiy  oręł 
UsImmoi^  ifjCyrtiłiłM,  i  JwmjiiBĆ  cKterein  zbrojnym 
dajbom^Mskasarł;,  rfoŁisaiic  iai  aby  w  dzień  i 
4r-  nóqr'  ftircfli  KrólawicfeurCajrUsi  zawołał  Xi^«> 
Aie^Mi^-^lfełśoiafiy,  4te  podwóyDefDi  prętami  o* 
patnione' ofLOfty  sama  wytakosć  zamku  *tego, 
nm/H^  dlai  tittpcikoienia  |>odeyrzliwości  wasz^y 
dfislatifKnemL  Nato  iołmerze  ci  atoiąc  przed 
bńini|N'  wiQziaiia ,  ty  lei  stroedź  będ^  co  v  tu- 
biy*  *-*  Taki  aeat  rezMak  Króla  mego  odpowie- 
dkiał  Beloanki  **i -'-^  •^:^-rj  t 
r  t  Haatąpitii^  '>  ęoĄuim  i^w^eoiyrzy^  lecz  gdy  ni  o» 
goiaf  łłi  iywattifi>4iie'Z9eiań(Mio  ^  kuchni ,  przy- 
biesiotio  cd.  tnoina -byłd  kupid  naprędce.  Po* 
amutndy^ebzerzy^  gc^  &rilewic,  w  kilku  pozo- 
atałemi  około  siebie ,  o  tóm  czwartym  okropnym . 
więzieniu  swoim  rozmawia ,  w  pada  znów  srogi 
dozorca,  i  zapowiada  aby  kaidy.dołoza  swego  i 
cle  komnaty  tidał  się.  Opierano  się  na  próinOf 
kólidy  do  .imidy  komnaty  udać  się  musiał',  i 
JLrólewic  zcz^rma  wartownikami  osobno  zam* 
knięty:  ieby*zaś  z  sob;  uwięzieni  schodzić  sif 
nie:  mogli,  pozamykał  drzwi  na  rigle,  kbite 
klucznik,  dopiero  o  osmey  zrana  otwierał.  W 
krotce  atoli  Lekarz  Felbes,  z  chirurgiem  Kró- 
lewica ,  człowiekiem  zręcznym  i  przebiegłym , 
malazt  sposób,  podnoszenia  tych  Ziipor^  i"wi« 
dywania  się  kiedy  chcieli. 
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Nie  tu    leszcze    niepotrzebnej  osIs^ai^Mi   gra- 
nice: nie  pozwolono  sądnemu  zslaj  Krblc«-jca, 
chodzić   na    targ   po  żywność:    razkaoBw  ^bj 
iołnierz  którj   dta  drugiego  lam    więznii^ 
Werde   kupował,    tf/.  i  dla  Królewica 
nł :'  oglf  dał  ie  wprcód j  Bełoard ,  a  gd j  db  po- 
mocy kucharzowi,    otrzymano   do  porfkigi   ko- 
bietę, ta   ledwie  trzy  dni  pobyfa,  oddaloMO  % 
podpozorem    ie  listy  wynosi ;  przydano  brodae- 
go  dmba ,  który  nic  o  kucharstwie  nie  wiedznŁ 
Spowiednik  Królewski    dla  związania  pnpiwU  gtt 
łoza  kupił  siedem  łokd  powrozów,  Beloanl  do- 
wiedziawszy się  o  tern ,  (iak  g^yby  z  lakiey  wy- 
sokości fakim  powrozem ,  spuście  uf  moioa  bj« 
ló),  powróa  ten   odebrać  wiokMuŁ   Że  korharz 
w  uroczyste   święto  wyszectt   raz  na  mszf ,  Be- 
łoard strał  cał)  do  cięszkiego  wtryił  więzienia. 
Dnia  19  Września  Mikofaiy  Przerembski,  zna- 
kowitego  rodu   młodzieni^,  otrzymał  pozwole- 
iiia   widzenia  Królewicz;  Beloard  tao  schodami 
wyprowadził  go,  Przerenbskiemn  zaś  kazał  sta- 
nąć na  dnie   przekopu ,    i    w  takiey   odlegbici 
rozmawiać,  Królewic  sądząc  to  być  nieg<idiiyfli 
dostoieiistwa  swego ,  nie  chciał  rozmawiać  i  od* 
szedł. 

Dnia  i5  Października  gdy  Andrzey  Baziiisz 
Sekretarz  Krótewica,  domagał  się  aby  irięzie* 
nie  to  z  Królewicem  mógł  dzielić «  nieftrzjtiPj^ 
nym  sposobem  odepchnięty,  i  do  ciomoćy  tM^" 

my  wtręconym    został. 

Tom  iii.  ^9 


(ago  ) 

Postrzelono  że  zwyczayny  Rzfdca  Yincennes 
P.  Moulinet,  często  odwiedzał  Xi§żęcia,  ludz- 
kością i  rozmową  8Woi§  mił^  mu  przynosił  po- 
ciechę ,  pozazdroszczono  tego ,  i  zakazano  mu 
widywać  Xifięcia^ 

Po.  nieiekim   czasie,    pozwolono  Królewicowi 
trzy  razy  na  tydzień,  po  godzinie  przechodzić 
się  po   ogrodzie,  i  choć  iednak  byiy  dó  ogro-. 
du  di^zwi    wielkie,  chciano   by  Xi^źe   schylaiąc ' 
się  do  ziemi,  mał<)    wchodził   tam  furtką.  Rr6-r 
lewic  odrzucił    tę    łaskę ,    i  w  tenczas    dopiero , 
otworzono  drzwi  wielkie. 

'  Lecz  nie  ieden  tylko,  czasy  temi  Jan  Kazi- . 
mierz,  więzionym  był  w  zamku  Yinceoskin^, 
syc  Frederyka  niegdyś  Woie wody.  Renu,  nay- 
główmeyszego  Austryi  nieprzyiaciela ,  niewie- 
dzieć  dla  czego,  podpadł  u  Kardynała  Bichelieu 
w  podeyrzenią,  schwytanym  w  Alzacyi  i  do  Yin- 
cennes zaprowadzonym  został.  Nie  korzystał  a-, 
toli  Królewić  nasz,  z  towarzystwa  tego,  nie  wol- 
no było  Xią£ętom  widywać  się  z  sobą ,  a  choć 
po  iednym  ogrodzie ,  obydwóm  pozwolono  prze- 
chodzić się,  zawsze  iednak  gdy  ieden  miał  w 
chodzie,  odprowadzano  drugiego. 

Wszystko  atoli  zdawało  ^ię  sprzysięgać  na 
przedłużenie  więzów  Królewica.  Widzieliśmy  że 
na  wiosnę  ieszcze,  Krzysztof  Korwin  Gosiewski 
Woiewodzić  Smoliński,  posłem  do  Francyi  wy- 
/tnaczonym  został,  i  iuź  się  wybierał,  gdy 
Oyca  stracił,  żal  po  tak  oięszkiey  stracie,  natłok 
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spra^HY  domowych,  ułatwienia  potrzebuiącycli,  za- 
trzymały go  przez  kiłka  miesięcy ;  za  przyiaz- 
dem  atoli  Butlera ,  i  opowiedzeniem  przez  nie* 
go  ile  Królewic  ponosił,  iak  niecierpliwie 
oczekiwał  Posła  przybycia,  G|siew«ki  (  iuż 
po  Oycu  Woiewodij  Smoleńskim  mianowany), 
z  znacznym  dworem  w  podrói  się  wybrał.  Mię« 
dzy  towarzysz^cemi  mu,  znaydownli  się  Bo« 
gonią ,  Rakowski ,  Kusztosz  Krak:,  Kanonik  Płoc* 
ki,  Sekretarz  Królewski,  późniey  Karola  Fer*- 
dynanda  Biskupa  Wr;  i  Pfock.  Kanclerz,  Do- 
minik Romoli ,  rodem  z  Rzymu,  Kanonik  War« 
miński,  także  Sekrekarz  Król.  który  atoli  dla 
niektórych  przyczyn ,  z  drogi  do  Polski  powró- 
cił, wwpómniony  nakonier  Butler,  i  wielu  in- 
nych zacnych  i  uczonych  ludzi. 

Chęć  sama  pośpiechu,  opóźnienie  sprawiła; 
wsiadł  Gosiewski  na  okręt  w  Gdańsku ,  późno 
iuż  bardzo  lesieni^ :  zwykłe  burze  w  tey  porze 
roku,  nie  raz  go  wystawiały  na  rozbicia*  na 
zawijania  do  różnych  portów,  mnogość  dworu , 
(nayokazaley  bowiem  na  ówczas  Polacy  odby- 
wali posestwa  swoie),  mnogość  mówię  dworu, 
opóźniała  podróże  l^dem.  Butler  uwaiaiąc  te 
zMrłokę  radził,  by  przynaymniey  Elerta,Dworza» 
nina  Królewskiego,  wysłać  naprzód ,  dla  pocie- 
szenia Króle  wica,  wieścią  ie  iuź  Poseł  zbliża 
się.  Elert  nie  stracił  czasu ,  pzybył  do  Pary/a, 
lecz  bez  pozwolenia  Kardynała  Richelieu ,  nie 
mogąc,  się  do   Króle  wica  zbliżyć,  użył  fortelu 


>": 


powietiziat    K«inlynałowoDvi ,    ze    dla    rozrjwki 
Xi)i^ui  sprowadzif  inuzjrka   graiącego  na  ban- 
durze,  prosił  go  oraz,  a2cby   clioe   przez   go- 
dzinę pozwolił    mu    przed   Królewicęm    grać    i 
śpiewać.     Podstęp  to   iest  rzekł  Kardynał ,  nie- 
pozwolf  acz  ci^  sam   usłyszy;  śpiewanie  Elerta, 
tak  mu  si^    podobało,    ii  wraz  dał  kartkę  po« 
zwalai)C)     mu    przystępu    do    Królewica,    pod 
warunkiem  iednak,  ie  w  przytomności  Francu- 
zów i  po  francusku   rozmawiać  będzie.  Udał  się 
Elerl  do  Yincennes ;  nayprzód  Francuzi  unosić 
się  zaczuli  nad  śpiewaniem   iego ,  w  dali   się  po* 
tern  iak   zwykle   w  rozmowy,  w  czasie  których  , 
£lert    z  zniżonym   głoseni,  nucił  po   Polsku,    o 
prędkim    przybyciu  Poaift,    i  dworzanina   Kro* 
lewskiego    Butlera  i  o  innych   okolicznościach, 
o    których    Królewic    uwiadomionym    być   był 
powinuien.  Królewic  temźe   sposobem,  niby   do 
swoicb    mówiący,    w  czasie   gdy   Elert  brzękał, 
powiedział,  mu »    aby  co  rychley    pośpieszał  do 
Posła    i  naglił  przybycie  iego. 

Tak  Elert  podszedłszy  wszelką  czuyność  Be* 
loarda,  i  przytomnych  Francuzów  z  Yincennes 
powrócił  do  Paryża.  Butler  chciał  również  iak 
Elert  widzieć  co  rychley  Xi^żęcia,  i  udzielić 
mu  potrzebnych  wiadomości.  Pozwolono  aiekiedy 
wędrui^cemu  skrzypkowi  grać  na  skrzypcach  ztyni 
zaprzyiaznił  się  Butler  i  znaoznemi^  obietnicami  ty- 
le  na  nim  wymógł,  ii  on  podioł  się  grai^c  i  śpie- 
^aijc   nia   znacznie  w  ięzyku  'swotm  oznaymić 
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Łróle wicowi  o  iego  prz]f biciu.  Znalazł  sposób 
i  powiedzenia  skrzypkowi,  źe  pragnie  widzieć 
Butlera,  i  ważne  rzeczy  it:a  mu  powierzyć. 
_  Usłyszawszy  to  Butler ,  napróźno  domagał  &if 
o  pozwolenie  widzenia  Królcwicd  ,  odpowiedzia- 
no mu  ,  ii  Ministrowie  pragnęli  w  przody  trak- 
tować z  Posłem  o  wolność  X]^żęcia,  niż  Xif-« 
£e  dowi  się,  /e  iuż  poselstwo  stanęło.  Ninf 
się  rokowania  te  zaczną ,  słuszną  iest  rzecz- 
byśmy  się  wprzód  przekonali,  ze  Królewtc  nasz 
£yie.  Po  długich  sporach,  poiwolono  nako^ 
nieć  Butlerowi  odwiedzić  Xi§£ęcia  pod  waruu*- 
kiem ,  że  w  przytomności  Beloarda  i  innych 
Francuzów,  po  francuzku  rozmawiać  będzie. 
Nie  umiem  ia  po  francusku  rzekł  Butlei",  lecz 
tiómaczyć  ^się  będę  po  łacinie.  Postanowiono 
więc ',  ii  Opatski ,  również  dworzanin  Królewica 
umiei|ćy  dwa  ięzyki  miał  być  tłumaczem.  Butler 
-więc  co  tylko  chciał,  by  Rrólewic  wiedział,  głośno 
do  Opackiego  mówił  po  polsku^  Opacki  zaś 
wcale  co  inszego,  i  co  Bćloardowi  podobać  się 
mogło ,  po  francusku  tłómaczyf.  Długo  trwała 
ta  rozmowa ,  z  niewymowni  Królewica  radością, 
nakoniec  Beloard  postrzegłszy  oszukanie,  roz- 
kazał Butlerowi y  aby  z  Opackim  mówił  do  ucha; 
Butler,  nie  chc%c  stracić  podaney  okazyi,  pirzy- 
gotowany  "  iui  papier  różnemi  doniesieniami, 
w  czasie  gdy  się  Francuzi  zagadali ,  nie  znacznie 
pod  nogi  Królewica  upuścił.  Rzadk^  sobie  po- 
wolnością pozwohl    Beloard    zostać    Butlerowi, 
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M  obiedzie  u  Rrólewica,  w^enczas^  (gdy  zwy^ 
Gzaietn  było  ze  wszystko 'po  więźniach  po  u* 
Wolnieniu  ich  zabierano),  co  dro/sze  szkatułki , 
gdy  temu  Belóard   nie  przeczył',  zabrał  zsob^. 

Juź  te£  Gosiewski,  lyypłynowszy  iakem  po- 
wiedział wp6zn|  iesień  roku  16S9  dnia  17  Sty- 
cznia r:  1640,  staiifł  pod  Paryżem  w  Si.  De- 
nis. —  Tam  przez  dni  kilka  wypocz^wszy  z  ' 
trudów  podróinych,  i  \YSzystko  do  wspaniałego 
wiazdu  przygotowawszy,  wysłał  Sekretarza  Po- 
selstwa Stanisława  Rakowskiego,  aby  imieniem 
iegOy  Kardynała  Rieheheu,  i  Posłów  zagrani- 
cznych powitał. 

'  Drugiego  nakoniec  Lutego,  w  dzicjd  oczy- 
szczenia Nay:  Panny,  o  godzinie  3  z  południa , 
przybyli  w  Karocach,  Sekretarze  zagranicznycli 
Posłów,  a  w  krotce  za  niemi  P.  Milleraj  Mar- 
szałek Francuski,  z  Hrabią  Briillan,  zaprasza- 
iąc  Posła  imieniem  Chrześciańskiego  Króla. 
Wsiadł  więc  Poseł*  do  Królewskiey  karety.  Po- 
przedzali nay  przód  trębacze  w  ponsowych  atła- 
sowych ferezyach  ,  przetykanych  złotem  i  sre- 
brem,  po  obu  stronach  karety  Posła,  szło  16 
halabardników  w  podobnymźe  stroiu ,  iak  i  trę- 
bacze. Szły  za  tern  poiazdem  karety,  Królowćy, 
Gustona,  brata  Królewskiego,  Kardynała  Lega- 
ta, i  samego  Posła  bogata  nader  kareta,  w  Pa- 
ryżu przed  przybyciem  ieszcze  iego  sporządzo- 
na ,  szło  za  nif  sto  Ośmdziesiąt  karet  co  prze- 
dnieyszych    Panów    JFrancuskiph.    Zbieg    ludzi 
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tak  był  nadzwyczayn]^,  ie  od  St.  Deuis  uaprzód 
pola  całe ,  daley  na  przt^dniieściach  i  w  mieiciey 
wszwstkie  domy,  oknn^  ulice,  dachy,  cickawemi 
napełnione  były.  Wieść  o  sławnym  do  Rrzy- 
niu  Ossolińskiego  yriedzie,  ciekawości  widzów 
była  przyczyna.  Poczet  ten  cały,  przecisnowszy 
się  z  trudnością  przez  tłumy  ludzi,  i  karet, 
ledwie  samym  wieczorem  wprzeznaczonym  dla 
Posła  pałacu  ,  stanąć    mógł. 

Kilka  dni  leszcze  upłynęło,  iua  to  dla  spo- 
czynku Poshi,  iuz  dla  odebrania  od  zagrani- 
cznych Posłów,  odwiedzin  >  nim  d:  8  Lutego 
Xi;£e  de  Angouleme  sprawuiący  urząd,  w  pro- 
wadzaiącego  Posłów,  zaiechał  do  domu  Gąsiew- 
skiego  w  1 5  karetach  ,  i  zawiódł  do  St.  Ger- 
main,  kędy  się  dwór  znaydował.  Ludw\k  X11L 
chorował  na  ówczas  na  podagrę  i  włożu  spo*- 
czy  wał,  w  prowadzony  Gąsiewski  i  posadzony 
m  krześle,  przy  łożu  Królewskim^  w  ten  spo- 
sób mówił. 

a  Niepotrzeba  mi  powtarzać  Nayiaśnieyszy 
«  Panie,  iak  Król  JMći  Pan  móy  Miłościwy, 
a  pamiętnym  iest  zawsze ,  związków  powinowac- 
«  twa,  i  dawhey  przyiazni,  które  i  iego  Same- 
«f  inego ,  i  przodków  iego,  z  W.  K.  M.  przod- 
«  kami  wiązały.  Kiechciał  Król  móy,  uchybić 
a  radosney  chwili  dzisieyszey  narodzenia  Delfi* 
«  na,  by  W.  K.  M-  nie  oświadczył  wesela  ztąd 
«  swego,  i  życzeń  aby  to  dziecię  Królewskie 
«  na  pociechę  dotóu  W.  K.  M,  ku  sławie  i  u- 
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'«  sseifĄiwiefńu  IŁrdlevitva  tego,  wzrastiio  i- 
«  ulwierds«ło'ji^.'  Czamijił  pomiędzy  te  szcze- 
ff-n&y  rądoiói  wjrrazj,  miessaó  się  dzysiay  ma- 
ić głos  siurgi  i  śalu  ?  ozeitiui  NayraHiieyszy  Rró- 
«  IflLwio  iMUi  Polaki,  oiegodneoii  dostoieństwa 
«  iego*  podeyrzńnmi  obcif  łooy  dot^d ,  od  Dich 
«  ttwdniiMiyai  Diebjfł?  •  Mifo  iest  Królowi  P(h 
ff  nu  nuMitt  I .  trUnyć ,  ił  ńf  to  nie  zwiedzą 
«  W.'  K.  H.  stało ,  i  te  pryedłtiienie  tyki  cier. 

•  pień  raczmy  odlegliciśei  mieysca ,  a  z  t|d  zwło-'   . 

•  ce  pbiKMSUiniefiia  aif  dwóch  dworów,  niŁ  ate* 
«  akwapliwym'  ehfciom  W-  K«  M.  przypisać  na* 
m  My:  Ufa  Król  JMći  Pan  roóy  Miłościwy, 
«  łA  dlii' pospieefaefli  w  powróceniu  Króiewica' 
«  JMói  i  hnite  iflgo  i  kraiowi  naszemu  ^  zechoesz . 
«  W.  Kl«  M«  okazać;,  dowody  przyiazni  swoie/ 
«  i   dla  Króla  mego  t  dla  Państw  iego.  » 

Na  mowę  tę  Król  Francuzki,  w  uprzeymych 
oHpowieJziawszy  słowach,  i  przypuściwszy  i  P#« 
sełstwa  do  pocałowania  ręki:  zlecił  Xięięcitt 
d^Angouleme,  aby  wszystkich  do  stoi  u  Królew- 
skich zaprosiK  Po  wspaniałćy  uczcie,  zaprows* 
dzony  był  Gfsiewski,  do  pokoiów  Królewny  Aa^* 
ny  Austryaczki.  Znalazł  ię  Poseł  Polski  otoczoaę 
licznem  gronom  Pan  dworskich,  po  krótkićy 
mowie  więzyku  firaocuzkim,  (który  Gąsiewiki 
doskonałe  posiadał;)  Królowa  w  uprzeymych  wy- 
razach, «^wiaczyfe  iak  miło  by  ićy  byio,  by 
tak  bliski  Hj  krewny,  iakim  był  Kiól  Polski , 
nie  przez  poselstURi  w  nadzwyczaynytb  tylko  o* 
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kolicsoościach ,  lecz  iak  nttyczęioiej  o  sobie  i 
całym  domu  swoim  dawał  iey  wiedzieć.  Od- 
wiedził potem  później  Poseł  Polski  Ludwika 
Xiy.  małego   Delfina,  i  Kardynała   Ricbelieu. 

ledwie  się  zaczęły  ukhidy  o  uwolnienie ,  gdy 
przybiegł  prawdziwy,  czy  nieprawdziwy  goniee, 
iź  Król  Polski,  Ferdynandowi  Jnfiintowi  Hisz- 
pańskiemu, dziesięć  tysięcy  iazdy  przysyła  na 
pomoc.  Natychmiast  Chayigny  Mmister  Sekre* 
tarz  Stanu ,  rozmawiai^y  właśnie  z  Rakoyrskim 
i  Butlerem.  -*—  i>Wy  Panowie  moi,  rzekł  im, 
umawiacie  się  o  uwolnienie  Króle  wica  waszego, 
a  ia'  tu  odbieram  wiadomość,  iż  Król  wasz 
niepryiaciełom  naszym ,  znaczne  przesyia  posił- 
ki,  ieieli  w  rzeczy  samćy^  tak  iest ,  my  Króle- 
wica  waszego  niebędziem  mogli  wypuścić. »  -— 
Na  próżno  Polacy  zaręczali,  że  wieść  ta  była 
fahzywą,  trzeba  było  czekać  kilka  dni  drugie- 
go gońca  zBelgium,  który  gdy  przybył  i  do* 
nosł,  ze  wieść  była  płonne,  na  tenczas  ttkła« 
dyv  ukonńczyly  się  złatwo^f,  i  Cbayigni,  w  to- 
warzystwie Polaków,  w  sześciokonney  karecie 
udał  się  do  Yincennes  i  podał  Królewicowi  u* 
łożony  do  podpisania  rewers,  mocą  którego 
Królewic  Jan  Kazimierz  przyrzekaf,  i?,  w  rięgU 
toczęcey  si^  z  Hiszpania  woyny,  przeciw  Fr|in- 
cyi  walczyć  niebędzie. 

Po  po<}pisaniu,  dla  uniknienia  ciżby  cieką* 
wycb,  tego£  samego  leszcze  wieczora  przypo** 
cbodniacb  odprowadzonym  został   Królowie  do 
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Paryia  do  pałacu  Poih  Polskiego ,  w  dni  kilka 
odebrał  zaproszenie  od  Króla  i  Królowej,  by 
ich  w  St:  Gerniaio  odwiedzić  raczył. 

Tkliwa  była  między  dwoma  Xi|£ęty  rozmowa; 
Jan  KazimierZi  wymowny,  i  czuły,  oświadczywszy 
lak  woln;  od  wszelkich  szkodliwych  dla  Francyi 
zamysłów,  była  pódróft  iego,  iak  nieprawdziwemi 
podeyrzeniami )  iak  cięszkiemi  długo  ponoszo- 
nemi  były  wi^zy ,  przydał  że  wszystko  puszcza- 
if  c  w  zapomnienie,  pomnem  tylko  będzie  bliskie- 
go pokrewieństwa  z  Królem  Francyi  i  ścisłych 
związków,  które  od  tylu  wieków  Francyę  i  Polskę 
łączyły. 

Znczoł  Ludwik  XIII.  wymawiać  się  z  tego  co 
się  iuź  stało,  lecz  wśród  mowy  swey  tak  się  roz- 
czulił, łzy  tak  obficie  puściły  mu  się  z  oczu  ,  iź 
przestać  musiał. 

Z  £alu  tego  wnosić  można,  iż  słaby  ten  Król, 
w  tem  nawet  co  oburzało  serce  iego,  Kardynało- 
wi Ricbelieu  ulegał. 

Królewic  n<isz  sam  na  sam  obiadował  z  Kró- 
lem, odwiedził  potem  Królowę  i  Delfina,  przy 
pożegnaniu,  mały  Ludwik  Xiy.  prosił  Królewica, 
by  po  drodze  do  Paryża  wstępiłdo  Ruelli,  i  Kar- 
dynała odwiedził. 

Po  wyiściu,  wszyscy  przytomni  magnaci  fran- 
cuscy odwiedziny  te  radzili.  Jakże  rzekł  Jan 
Kazimierz,  ia  brat  Króla  Polskiego,  pierwszy  o- 
dwiedzać  mara  tego  Prałata,  męża  tak  dumnego, 
że  Xi§żętom  nawet  krwi  Królów  swoich,  ręki, 
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ustąpić  nie  cbce!  Być  to  inaczćy  nie  moie  od* 
powiedzieli  Panowie  dworscy  należy  mieć  wzgląd, 
ze  Kardynał  rządzi  Francyą,  i  że  gniew  iego  iest 
strasznym.  Jeżeli  tak  iest  odpowiedział  Xiąie,  cze- 
gobym  nigdy  nie  uczynii  będęc  wolnym,  uczy* 
nić  muszę  ,  gcly  podobno  potrzeba  mi  ieszcze 
uważać  się  za  więźnia.  Przybywszy  przed  pałac 
Kardynalski  do  Ruelle,  wraz  doświadczył  Króle-' 
wic,  czego  się  obawiał,  Kardynał  bowiem  wy- 
szedłszy na  przeciw,  tak  się  zakręcił  dyploma- 
tycznym obrotem,  ii  wzioł  prawą  rękę  Kiąż^** 
ciu. 

Po  krótkiey  rozmowie,  wyiechał  Królewic  z 
Ruelle,  tak  żywo  obrażony  t§  Kardynała  duma, 
iż  gdy  za  powrotem  do  Paryża  ,  nalegano  nnń 
aby  Gastona  Xią&ęcia  Orleanu,  brata  Królewskie* 
go  odwiedził:  a  Jestemże  iuż  wolnym?  zapytała 
gdy  mu  odpowiedziano  że  iest  nim. 

Xom  dla  Kardynała  uczynił,  odpowiedział, 
przymuszony  byłem  uczynić,  lecz  dziś  gdy  mię 
zapewniacie  żem  iuż  wolnym,  oświadczam,  że  nie 
ia  brata  Króla  francuskiego,  lecz  Xiąże  ten  mnie 
iako  gościa  pierwszy  odwiedzić  {)owinien...  Lecz 
odezwał  się  ieden  z  francuzów,  ^iążę  Orleanu, 
iest  bratem  pierworodnego  syna  kościoła,  synem 
i  bratem  dziedzicznego  Króla. . .  I  ia  odparł Xią- 
ze  iestem  bratem  i  synenł,  nie  tylko  obrońcy  £- 
uropy,  lecz  Cbrześciaństwa  całego ,  co  do  dzie- 
dzictwa, zarówno  iesŁeai  Królewicem  Szwedz- 
kim, iai(  Polskim,  bliższym  nawet  od  Xięcia  Or- 
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kanu  korony,  gdy  i*  Król  wasz  tna  iuź  dziedzica. 
Proponowano,  ipoikanie  si^  «  tniey>cu  trzecim, 
lecz  ]an  Kazimiers  całkiem  odmówił,  i  choć 
cztery  ieszcze  niedziel  bawił  w  Paryżu,  do  wi- 
dzenia 8iQ  c  Xięciem  Orleanu  nieprzyszło,  a  lu- 
bo Króltwic  przez  cały  czas  nie  tylko  uwięzienia 
swego  I  ale  i  pobytu  w  Pary&u  siebie,  i  dwór^ 
niezmiernym  utrzymywał  kosztem,  Król  francu- 
ski przez  tydzień  tylko  Poshi  PoUkiego  podey- 
mował  kosztem  swoim. 

Wkrótce  Gj}siewski  poSegfHiił  Króla,  Królowę 
i  Kardynała  Richelieu,  odebrał  od  oboyga  grze- 
czne listy  do  Króla  Polskiego,  i  podarunek  dla 
siebie  3oo,ooo  złotych  owczasowych  wartuiący. 

Dnia  a6  Marca  i64o  udał  się  Jjn  Kazimierz 
dp  St.  Germain  dla  pożegnania  Karola  ,  Królo* 
wey  i  Delfina.  Przy  czułym  rozstaniu  zdt^ł  Lu- 
dwik Xyiil.  z  palca  swego  ,  pierśoieri  znnczney 
bardzo  wartoici  i  Królewicowi  naszemu  na  pa- 
miątkę oddał. 

Królewio  .nawzaiem  boy  me  obdarował  wszyst- 
kich dworskich,  którzy  przy  boku  iego  słtiżbę 
czynili,  i  w  pieó  dni  potem,  wraz  z  Gosiewskim 
puścił  się  w  drogę. 

W  Peronie  Hrabia  Fuesaldens  rządca  Cambrii 
spotkaf  go  na  czele  aoo  koni,  z  wielkim  pocztem 
kawalerów  Hiszpańskich  ,  z  rozkazu  Kardynała 
Jnfanta,  zaiechał  mu  drogę,  i  dnia  3!  Marca  , 
przy  biciu  z  dział  wprowadził  do  Cambri.  Tam 
przenocowawszy  tylko,  odpi^owadzony   do  Bru- 
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xelli.  Jeszcze  był  Królewic  o  miłe  od  miasta  te* 
go,  gdy  Kardynał  Ferdynand  Infant  Hiszpański, 
z  całym  swym  dworem ,  i  tysiącami  rycerstwa 
spotka  go  w  polu,  i  przywkawszy,  posadził  Kró*> 
lewica  do  karety  daiąc  mu  praw)  rękę.  Wysiadł 
Jan  Kazimierz  w  tem&e  samym .  pałacu  ,  w  któ- 
rym bral  lego  Krót  Włudysław  przed  kilką  laty 
mieszkał.  Na  usilne  prożby  Kardynała  Jnfan* 
ta,  musiał  Królewic  dwie  niedziel  zabawić  w 
£ruxellyi  ^  czas  ten  cały ,  na  cięgłych  ucztach  i 
igrzyskach  spędzony.  Wszystkie  honory,  które 
wyrządzano  niegdyś  Królewicowi  Władysławowi, 
dziś  bratu  iego  oddawane  były.  On  wydawał 
hasło  dla  woyska  całego,  ią  iego  w  stawieniem  się 
wypuszczono  więźniów ,  rozdawano  względy, 
nagrody. 

Mimo  usilnych  nalegań  by  Królewic  dłui^ 
pozostał ,  chęć  oglądania  progów  oyczystych , 
przemogła.  Przy.  po^^egnaniu  darował  Kardynał 
Jnfant  Królewicowi,  6  koni  Hiszpańskich  z  py* 
sznemi  rzędami,  nadto  kilka  sokołów  i  psów  do 
polowania.  Z  temi  wszystkiemi*  wraz  Blert  mo- 
rzem do  Gdańska  wysłany  Królewic d.  in  Kwie* 
tnia  o  samem  świcie  in  cogoito  z  Brd^elti  VfJ^ 
iechał,  i  przez  Antwierpi^,  Belgią,  wsciiddnią 
T^n^y^ »  Hamburg  do  Jbubeki  udfił  się.  Taro 
wsiadłszy  na  okręt ,  pomyślnym  pędzony  wia-^ 
trem  d.  3o  Maia  zawinąt  do  oyczystego  portu 
do  Gdańska.  Ztamtąd  nie  wypocząwszy  prawie, 
pocztą  do  Warszawy  pośpieszył,  ^dzie  i-  Cter- 
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wcjiy  W  czasie  «ebranego  seymu^  stanął  w  zamku 
Królewskim,  od  Króla  brata  i  zgromadzonych 
Stanów,  3^  nay większą  przyięty  radością. 

W  kilka  dni  potem  Baron  Karol  d'Avaux  po- 
seł wielki  francuski,  przybyły  równie  z  Gdańska, 
na  publicznym  posłuchaniu  u  Króla  i  zgroma* 
dzonych  stanów,  hiiaj  mowę  ,  wymawiaiącą  za- 
trzymanie Królewica ,  szerząc  się  w  niey  długo 
z  gorącem  oświadczeniem ,  ze  trwaiąca  od  tylu 
wieków  między  Francyą  i  Polską  przyiaźii ,  we 
wszystkich  zdarzeniach,  szczerszą  ieszcze  i  gorliw- 
szą  będzie. 

Nie  nale2y  tu  zapomnieć  o  pierwszey  nie** 
szczęsnćy  podróży  ,  tdwarzyszu  Xiędzu  Opacie 
Konopackim.  Ten  po  przeprowadzeniu  Króle- 
wica. do  Yincennes ,  odebrał  rozkaz  wyiechania 
z  Francy  i,  maiąc  iednak  poruczoną  sobie  od  Kró- 
la całość  Królewica  ,  chciał  przynaymniey  w 
bliskości  iego  pozostać,  i  podługich  trudnościach, 
przez  roo/nych  przyiacioł  pozwolenie  to  otrzy- 
mał. Po  uwolnieniu  nawet  Królewica,  przez  rok 
ieszcze  Konopacki  został  w  Paryżu  ,  wszystkie 
czyniąc  zabiegi,  by  wspomniony  iwi  dług  3oo,ooo 
talarów  od  Henryka  lY.  Krakowskim,  Konopa- 
ckim, Kostkom ,  i  następcom  ich  sprawiedliwie 
należący  się,  wypłaconym  mu  został,  lecz  gdy 
przez  rok  cały  na  proino  kołatał,  mąż  ów,  znu- 
żony zwłokami ,  nieumieiący  uginać  się  przed 
zmarszczoną  dumą,  wydawszy  na  próżno  kilka 
kroć  sto  tysięcy  złotych,   zostawił  pełnomocni-* 


/• 
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ctwo  swoie  przyiaciołom ,  i  do  PoUki  powrócif. 
Król  Władysław  pamiętny  usług,  przy^iiązaoia, 
i  cierpieli  iego,  mianował  go  Biskupem  War« 
miiiskitn  znękany  atoli  tyl|  trudami  szanowny 
kapłan  skończył  dni  swoie,  nim  o  tey  nomioacyi 
usłyszał. 

Nie  od  rzeczy  tu  będzie  poło/.ye  wiazd  pu- 
bliczny ,  wysłanego  w  tey  sprawie  Gosiewskiego, 
przez  iednego  z  przytomnych  na  owczas  w  Pary- 
żu Polaków  ,  niezbyt,  iak  się  zdaie  przyiaznego 
G^si^wskiemuy  w  rękopiśmie  zostawiony. 


z  Parjia  dnia  9.  Februarii  1 64o. 

POSŁUCHANIE 

Kbzysztowa    Korwina   GĄSIEWSKIEGO 

WDY     SMOLEŃSKIEGO    U    LUDWIKA   Xm. 
KRÓLA  FRANCUSKIEGO. 


X  roceder  P.  Posła  Polskiego  do  Króla  Fracu- 
zkiego.  Naprzód  po  długiem  oczekiwaniu  wszy- 
stkiey  familii,  i  Królewica  Jmci,  bo  się  go  ieszcze 
na  początku  iesieni  albo  na  końcu  lata  spodzie- 
wano, przyjechałem  tandem  do  Sanit  Deny* 
micisteczka     we  dwóch    milach  francuskich    od 
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pATjia  leifcego  ^  i  z  lanuaryiy  gdzie  tię  bawił 
praos  dwie  niedziela  ał  bardziey  insze  rzeczy  aa 
eomitiwę  iego  i  na  samego  w  Paryżu  pogoio« 
wano.  Jbtenn  iiiieazkai)c  w  Saint  Denys  nawie** 
dził  przez  Sekretarza  Ugalionis  X.  Rakowskiego, 
Kardynałla  de  Richelieu,  prosząc  ó  wyiednanie  u 
dwora  o  pozwolenie  do  confiarowania  z  Króle- 
wicem  Imci  per  iiiUrouatioiK  przyift  ^dzi^a^nie 
Kardyaat  wizyta  ,  .ala  z  strony  JLrólewicA  Ja>ci 
odpowiedziała  ie  to  rzeoz  zgoła  nie  moina 
przed  audiencyi*  Po  wygotowaniu  wszelkich  na 
wiazd  potrzeb,  ruszył  siy  JP.  Poseł  z  Saint  De* 
nya  za  niily  ku  Paryżowi  do  wsi  Cbapeili  3e 
Januariiy  ehefo  no  zajutrz  do  Paryża  soleniter 
wiecbaći  ale  go'dwakrQÓ  osób  dworu  Francuzkie* 
'gozt^m  differowano,  naprzód  in  primam,  a 
potćoi  in  secuudam  Februarii,  alleguiąc  /.e  ie* 
szcze  nie  sporządzano  wszystkiego  ua  przy  iazd  ie- 
go ^  w  designowanym  mu  osób  Króla  Francus- 
kiego Pałacu t  i  tak  musiał  przez'  dwa  dni  czekać, 
-w  Cbapeili,  miły  francuzką  od  Paryża.  Wyie- 
cbali  aż  do  samćy  Ghapellt  ku  niemu  karety 
Królewska,  Królowćy  ,  wszystkich  Posłów  cu- 
dzoziemskich ,  którzy  ordinarie  rezyduią  od  roz- 
maitych pandstw  w  Paryżu  przy  dworze  Francu- 
skim; naostatek  kilka  karet  PP.  Polaków  (mifdzy 
któremi  i  myimy  też  byli^  w  Paryżu  inieszkaią- 
if  cych.  Wszystkie  te  karety  poazóstoe  były,  pro- 
żnych  była  sroga  moc  ,  innych  karet  poczwór- 
łi/ch  i  podwóynych ,  Panów  i  Puń  francuzkich 
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itór2y  na     pl^eiazdkę  wyiechali ,  bjfło  wstystkicb 
karet  więcćjr  nii  4ooo ,  co  w  Pary2u  nie  dziw, 
jgdjr  częstokroć  dla  srogiey  ludzi  obfitości,  trafia  si^    ' 
to  tu,  że  na  iednę  przeiazdkę  bez  zadnycb  ordyna* 
ryinycb,  aktów  looo  karet  pospołu  czasem  się  żid« 
żdza. 
Pad  poseł  wieidzai  w  karecie  Rrólewski^y,  wpro<* 
sadzał  go  Marescbal  de  ta  Melleraye  powinny^ 
Siostry  Kardynalskiey  i  Conte  de  Bryslon  intro^- 
dactor  ordyoaryiny  Posłów,  siedzieli  obadway  z 
nim,  i  czwarty   X.    Bakowski  Śecretarius  legati* 
nis.     Pan  poseł  między  wszystkiemt  miał  miey-^ 
sce  pryocypaliie.     Po  karecie  Królewskióy   szła 
kareta  Królo^ey,  we  wszystkiem  podobna  poseU 
sktiiy,   tylko  ie  trochę  starsza.     Po  niey  kareta 
poselska,  potem  TTuncyusza  Papiezkiego ;  między 
innemi  karetami   mieszanina  sroga  była,  tak  po** 
selskiemi  iako  i  szlacbeckiemi,  gdy  się  kaidy  u* 
biegał  do  przodkowania;  wtey  koofuzyi  ^vy wró- 
ciło się  kilka  karet,  między  któremi  lei  była  po« 
Sdska,  ale  nie  dla  ubiegania  ^  ale    dla    pii^nych 
woźniców  którzy  przyczyna  byli,  ii  kareta    po- 
selska lubo    10,000   złotych  z  końmi  teź  szorem 
kosztowała,    nietrzymała    na    wieździe    mieysca 
swego  ,  ale  pozad   wszystkich    karet  do  Pałacu 
poselskiego    przyszła.     Comitywa    poselska   na-? 
przód  lokalów  z  parę    trębaczów   i   woźnic    18, 
paziów  8,  i  w  iednakowey  barwie  kozaki ,    pludry 
axamitne,  kabaty  atłasowe,  z  koronka  złotf  dwo- 
ista  na  pasiech,  na  innych  coleA^ticz^,  Y^Vi^'Ł 
ToJii  III.  ^^ 


|,ljcb  bjło  t^.Yłiletuw  de  Cliainbre  w  iednako«ćf > 

Ut>źe  barwie ,  jiłaszcze  i  pludry  półsjmrhitiK 

,  kabaty   z  materyikt  psirey  francijzkiev 

■kształt  aditmaszku.     Nadto  było  kawalerów  z  szła 

Ećhtj   PoUkiey  z  dziesiątek,    a  drugi   dziesiątek   z 

Idbs  ,   cośmy    mieszknli  w  Paryżu.     Paziowie   ie- 

cbali  na.koniaclt  albo  raczejr  aa    szknpskach  aą- 

ictych,   tak^e  ,i  niektórzy    z  Waletów  de   Cbain- 

brc  ;    kawalerowie   w  karetncb    iechali ,  mogłaljy 

[  była   ta  cotDUiva  DJeinał^  aparency^  posi 

[  czynić,  we  Frnacyizfs'faszcza,  gdzie  nie  masz  niii 

[  dzy   pany  zwyczaiu    kupy   ludzi  za   sob^  wodzi| 

kiedyby   była  po  polsku  iako  siij  fraitcuzuwte  ti 

go   witle  spodziewaj),    żeby  i^  byfo  rozozpać  oi 

[  lonycii   francuzkicli    ludzi,   którzy  ex  oinni  sta* 

[  ^u  et   conditione,  drogi    wszystkie    na    dziw    si^ 

f  Zbiegłszy,   napełnili,  Łe  nie  rozeznać  było  posel- 

skicb  między  niemi,   a  zwłaszcza   ze   wszyscy 

kupie  ieoliać  nie   mogli   dla    srogiey   karet    miS' 

szaniny.     Przyma wiało    nam    teź    wiele    eudzo- 

ziemców,  czeuiuby    my  sJg  w  lakich  aktach  gd: 

o  opinii  całey  I^acyi   idzie,  wstydzili  slroiu  sw 

[  go.  Także,  w  tern  te^  temu  iviazdowi,  wad§  da^ 

I  VanO,  że  czterech  paziów  szumney  dosyć  barwi 

knicrespondowało:  to  iest,    -le  przy  karecie  poseł- 

likiey,  koiinycb   f.adnycli  na   dobrych  koniach  nie 

Hłlsinno,  lubo  się  tego  spodziewano  ex  Jama  Bo- 

Uktiw  Irgationis,   rzędy    polskie  i  konie,  którycl 

fiu  Mtiinii  sroifto,  wielka  uyrzeć. 

TłAtltd  cirinu  ładnych  sarctn  przy  pośle  nij 
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{irp\yad2ono4  ^onieyą^  ^ą  wszystkiemi  choć  or-> 
cl^pąrjijqi,cipi    po&fiaini   prowadzono  kilkadziesiąt , 
kU^n^^eie,  kihiksi,  prp  ^ualitate  et  fortuna  posła, 
i{)ułów;  (bo  tu  skarbpyąti   wozów  nie  .za2ywai|^  z 
fijcrzynianii.  i  ip^zpn}  $przjgtetii,   nakrytych  cudne- 
m\  dekami  pod  piórpii,  a  za  panen)  posłem  na* 
^^cc\   i    osła  nawet  iędnego   nieprowadzonp  ^  i 
wif Ic   frąncuzqw  w  głos  śmieli  się  z  tego ,  pyta- 
^P  ^^  gdzie  s^  |)agaze  Polskie-  i  znów  odpowie; 
dai|c  ,    i&   ma    ppd  spb^  w  karacie  skrzynkę  w- 
ł^prey  cbową  nocne  papucie  i  duchnę  albo  sko- 
frykę  do  sypiania*     Wiechpwszy  do  Pąry£amro« 
ki^m  P*  Post^,  naprowadzony  był  od  tychże   in-. 
tjp^uctprpw,  dp  pałacu  ordynaryinego    Ambas-^ 
sadorów    extraPrdynar}'inych  ,  gdzie  wszelakiem 
do^^tkieii) ,  pd    K^^*óla  byt  podeymowan  ,  a/,    do 
^udyency  pra^ez  dni  ^:  w  pokoiu  poselskim,  prócz 
szumiiego  baftpwa^egp  obicia, rozpi^gto  przy  ko- 
iniiiię  gd;cie  we  francyi  zimie  nobilissimus   locus 
Bąldachip,  xĄię .  i  w  stpłowey  izbie,  gdzie  Poseł 
fijąd^^  dia  w^^jstkiey  ć,ómitiwy  poselskiey,  prócz 
strawy^  ło^ka  i  DO$ciel  prpwidowai^o  z  rozkaza- 
nia Królewskiego,   trzeciego  dnia   po  wiezdzie  to 
'    i^^ąj^  ^  praąsentts  pawiedzał  od  Króla  (który  iuS 
od  półrocza  w  Paryżu  nigdy  nie  był,  w  St.  Ger- 
ipaia  piasteczku,  pigć    mil  za  Paryżem  pospołi* 
c},ę  re^ydi^j^c)  l^opsięur  deŁyanćort  pop  komo- 
rny K-rÓlew$ki  ip  i;on9itatu  4  karet   i  kilfcuna$tu 

'. •  ••     «  •  .  ■ . ł       •  i .  1 1  .  Tł      \  *i'.it'' ■'.    V        ;  " •  •     *  ' ■ 

Da^iów  ł^  lokaiów^  P.  Posła  i  o  ąudyenćyi  oznay- 
^*/!?^P^^y  J  Februąryi,  któr§  ledriak   zdowu 
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ŁodlD^oTio  od  8  nnzaiutrz,  dli  cłioroby  Kr61ew«' 

|liiey.  8  Janu:  iecliał  p.  poseł  z  Saint  Germain  ni 

Hudvcncy'i  do  Króla    w  karecie  Królewskiej' z  in- 

'oduVlorniiii   iluietii.i,  pierwszy  z  nich   Duka  di 

I  Angulesme,  drugi  onegdays/y  Conte  de  Biustem 

[■Suka  ten  jest  ex    genere   Yatesiuni   Begio     secf 

ispurio  tlioro,  iednnk  tantae  authorttatis,  źe  prz^ 

IftudyeDcyi,  zawsze  miał  tamże  Król  ck  toto  ComiŁu 

^owę    nakryta  i    tylko    w  tym  czasie   odkrywał 

piedy    i  sam  Król.     Comitiwa  poseUka,  na  audy-' 

u-ji  domowej,  ta/,  była  co  i  na  wiazd,  z  obcych 

toie   bjło  nic,  wyjąwszy     Królewska  f  co    w  niejrl 

anduktorowie  przyiechali,   i    Rrólowey  karetę/ 

lny  albo  4  kardy  Panów  Polaków   co  w  Pary-' 

%u  mieszkał^,  posznslno  wszyscy. 

Knrela  po&eUka    własna  liyła  iedna  a  dwie  na*' 

ijtych,  konduktorów  teź  karety  iediały,  że  Ijjta" 

wsz-ystkiego  zdiiesięć  poizóstnycli  karet.     Przy- 

■  ieclialiśriiy   do   Saiiit     Gennam   (o  osniey  porań- 

loey  wjicchawszy)   na  pul  goil/iny  przed  iedena- 

l*'')>  w  gadzina  iednak  uyrzawsi-.y  si^  z  PP.  eon-'' 

Iductornmi  u  komina,  zawołany  P.  Postł  szedł 

Łaudyency^  do  pokoiu  Królewskiego,  przviijł  gi 

I^Krót  na  loźku  leź.|c  tylko    w  kamizelce   nic 

ubrany  lako   to  chory  na   podagrę,  mowy  poseł 

bkiey  słyszeć  wyraźnie   nad   samego    Króla   nik't^'1 

|)ie  móg;ł,  bo  bardzo  pocicliu  i   między    ło/kami' 

[  ściana,  ie  go  tylko  z  iedney  strony    doyrzet 

pbyło  ,    perorował,     Peroiowaf  stedz^i 

I  nakrywsEy -j  trwało    to  wszystko  w  pokotu  Kr*- 


I 


lenirskiin  2  dohr^  ,\if^ jgodzwjy  iadii^fch   ceręn[im 
mi    z  strony  .Król«iir«kiey  an^.  9p^r<ltów  ;  nti  tea 
akt  nifi  było.     Sam  Król    oilpowiacbl;  sam  kie* 
^4ęp^  przyiinow^ ,   w4HEy:S^ko  się  działu  farnihari- 
ter.     PoźegnawsjBy;  Króla  .P.  Poseł ,    przysiępili 
.kawalerowie  ex  Comitatu  Lega ti  do  witania  Ę^fijh* 
k  l|  ceremonif  ; .  ^lsko    przystąpiwszy  do   łoi* 
.Ml»  głowę    nachylali   ku  ziemi,  a  Król  każdego 
peripodum  amplęctentis   czapeczka  sw|  łódkową 
dotykał  po  ranupnacb,  alias    kiedy  iest  zdrowy, 
kapeliiszeia  kaibdego,  gdy  się  nisko  schyla,  .zw,ykł 
{KI  fainionach  jdpt^l^ic  sig.  .  Pan    Poseł  interąa 
jtał  od  drugii^go  boku   łoiką  gdzie  zasłonkami 
łoikowęmi  był  Król   zakryty.     Pd  przywiUoiu 
Króla  od  kawalerów,  śliśmy  do  pokoiu  Królowej 
która  takie   na  łołku   leiąc ,  audyencyą  tym&e 
aposobem  P.  Posłowi  dała  iako  i  Król ,  tylko  im 
iey  kawalerowie  iako  Króla  niewitalt,  leiała  gwo>* 
li  temu,  ie  per.  graYiditatem  indisppsita  była.  .Od 
Królpwey  Jmci  śliśmy  do  trzeciego  pokoiu  Det- 
fina  półtoraletniegO'  Królewica  Francuzkiego,  któ- 
rego .krótk%  mow)  przywitawszy ,  Pan  Poseł  był 
prowadzon  od.  •.  Jntroductprów  do  tegoź^pokoiu 
, do  komina,  w. którym^ czekał  na  audyencyą  króle^ 
^ką;  ztamtąd   pro.wadiono  go  na   wielką  saję^  na 
kształt  kościoła  pbitf  szuronemi  bardzo  s^^lftra*- 
jrami,  gdzie  od  introduktorów  nomine  Begis.l^zę* 
stowaoy  był  ze  ^szjstkiemi  kawalerami  auemi  lau« 
tłssima  mensa ,  troie  noszenie  było ,  prócz  czwar- 
tego watóWi^  bard%Q   kojutownycli  i   dustatuicl^ 


•SftdżiitiT;  Poseł  beż^.iMułiibgb  bald'dchifiti  |  iito^ 

hji  c^y    u  ktfSregd  dM  fti^zibft)    Só  hez  M- 

dnego  krayczego,  IthiAf  t«iM  sobie  kiiiiał.     l^b 

ohiedńćf  UrnikAtśtf  ir  bfk^  z  temii  ćotidiictora- 

mi,  \tchAimtrf  Ab  Pkr^^  gdżie  po  dradze  dwłe 

tnite  od  ^fht  Gerhibm    wybocżył  trochę  z  dró  - 

"gi  XP:  Poieł  do  Wsi  Ruefti  -do  dworu  Kafdjrhafk 

de  RfełićHetf,  któłjf    drf  afadycitcyą  P.  PosłóWi 

rsiledzfc  liff' krźcfSłe,  Dłe"  lei^c  tiU  łólku  iako  dśoU 

•hy  R'r6li^!Jki<i;  ^^szedł*  z  pokóiu   tednćgo-  prż^^- 

ciwkd  P.  Póifbwi  z  Antićamery  a2|  do  pół    sto>* 

hs^iy  ithy,'  słachał  w  pokbm  fP.  Posła  bafrdijb 

cieho  zsob.)  ró^mawiafi ,  t^^Yrirfa^roziDowa   z  put 

godżitij  dobrzy.     PótMi  i^l^^nawszy  P:  Pćysła, 

trypreUWadi^ał  ajt  ża  stółóW)  r/bę  do  anticlim^fy 

przed  s(ołow4  izbq,  tarfa    przy  progu  przed  sto^ 

łóWf  iźbf  i  anticamer^  sam  została  gdy  P.  Pb* 

3^f;    przez  iftAe  tnieszkairitf  S)Mł  db  karetjr/ic^. 

kał  al;  wsjiiySika  comkiwa  JP.Posfłi  przetńintgiś, 

i  prżymiuięc    iednak  i  tu&Wącf  W  pokoiu  i  Wy« 

prowadzając  Pana  Posfe  ^  zawsze  się    na  pi^ii^^y 

ręce  kł»idł.     Ż  Ruela   i^ćhalićmy   do  Pary/a   nh 

vrieczerżą  do   Pałacu  Polskiego.  Tb  się  zPhheili 

Posłem  naszym  iEl2  do  dnia   dżisi^yszego    działo 

we  Praitcyi.     O  któtóf  Upićft   koilcii  ttffe[)e3ifrń» 

oflininó  CoYijiećturń,  bo  W  tyth  wszystkich  trai^ćK 

audienćyach  ieszcfzead  trtińśactibriefm  n^dtiói^m 

nic  nieprzystipionó ,  tylko   były  mdttite'  Ćohs^i 

Idtationes^  skoro  si^  iednak  co  poiio#i\  niteomie- 

azłam  wypisać  irysiysAtegio  W,  M,  M.  M;  P:  ko^ 
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friec  tey  i^taćyr  iilb%y,  działo  śięwcźora  wier 
czór^  a  id  td  dźii  tńbó  pisti^  g.  F^ruatii  z  Pa- 
ryża 16Ą0,  ■    ' 

Reśtdenłii  Poloni  Culusdam  Parfiii  certa 
Relatlo  ad  Aulam  S^i(,M. 


WSPAISIM-ŁY 

■  •  .  .  * 

POSŁÓW  POLSKICH 

<JJ)Y  UO  PARIZA  PO  iLROŁOWĘ  tf  AatĘ  ŁUDWI-^ 

lUS  PRZYISCHAU  : 

...  ,   .•    ■  ■  -^ 

Qpisa^m\pierw.4Z^y  .audyiśncyi  ^  którą  Hiieli  u 
.  Króla  Fr^ncuAkiego^  t  Kk'Slo^ey  Jfnciy  tu* 
,  dziei ,t  Xiężwex  Jmci. Maryi  Ludwikij  mia^ 
.  .ąotyamy  Kfp\^wejr  Polshiey,         . 


koro  iedfno  Królestwo  Jchroość  z  Fontenne- 
blo  powrócili.,;  wraz  dzień  29  Octopris  temu 
zacnemu  wiazcfowi,  Posłów  Polskich,  nazoaczpino^ 
.  •  . . ,  o  iedenastey  przed  południem  tego  dnia 
Moasieur  de  Berllte  ten  co  zwyczaynie  Kiążę-. 
tą  i.Posfy  cudzoziemskie  na  ten  tu  dwór  wpro-^ 
yądza,  za  FoaŁjcazaniem  BLrólestwa;  Jphmości  ,  2t. 
k^re^rói  IŁróIewękieipi   w  Parhcu    Duka   J}^^^f\ 


f  > ' . .   t-  •.  » •  1 


8t3n|ł,  kTóry  te/,  miał  rozkazanie  oA  Królestwa 
Jrlimości,  aby  zsynt-m  swym  wespół  z  Conieflar- 
court  przeciwko  Cosłoni  wyieolial  Ci  tedy  wyie* 
cha  wszy  po  obiedzie,  zar.iz  zi  przed  inieiciein  S. 
Antoniego,  we  dworze  Moiisieur  BnmbouUer  za- 
stali  Postów    którzy  na  niirli  oi-zekiwali. 

Ziemi  co  potykali  Postów  bjt  w  kompanii 
Margrabia  de  Miossaii  i  de  Jerzey  ,  pierwszy 
cborjźy  pieszy,  a  drugi  kawaleryi,  kaitly  z  nich 
miał  za  sob)  5u  szlachty,  fiyli  ot  tei  przy  nich 
iako  to;  Margrabia  Monsieur  de  Aloni,  pierwszy 
Koniuszy  Xi4^fcia  Orleańskiego — }AonmuT  de 
la  Hottssier  Koniuszy  Xi^£ccia  do  Conde,  Mon- 
sieur de  yiotarl,  Koniuszy  Xi^&ccia  D.  jingi- 
en;Conle  de  J^oaiiles  kapitan  Gwardyi  Kardy- 
nała Maiartniego;  Conte  de  Batolt  od  Xięzney 
Ludowicki  Maryi,  każdy  z  tych  z  wielka  gro- 
mada szlaclity  przybył.  Ci  tedy  wszyscy  ,  gdy 
każdy  na  swoim  niieyscu  stanął,  ieobali  tym  pO' 
rządkiem: 

Naypierwóy  iecbał  Monsieur  GerauU  aby 
rządku  od  Jntroduktora  Jeneralnego  podaneg< 
przestrzegał.  Po  nim  Pan  Chłjpowsli  Rotmistrz 
pieszy.  JPana  Woiewody  Pozn:  Opalińskiego,  na 
nim  źupan  atłasowy  Łółty  ,  ferezya  szkarłatna 
robotami  podszyta,  czapka  złotogtowowa  sobola, 
zap-jna  rubinowa  pr/y  piórach  białych  lorawich, 
buzdygan  z^łocisty  w  r^ku  na  drzewie  Jndyiskiero, 
przy  boku  miał  szablę  turkusami  sad;(on^,  pod 
leur^  nogą  koncerz,  t,ik^£  robota  iako  i  szabla  4, 


M 
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kott  pod  nim  cudny,  siodło  i  czaprak  haftowany 
^otem  w  kwiaty,  strzemiona  srebrne  scerujucina 
jawach  podpierścieii  takii:  wodza,  złańcucbńif 
srebrnych  bardzo  piękney  roboty:  r!^  niBi.-4ai|)(^ 
piechoty    3o    w  żupanach    czerwonych  ,  sukien^ 
Hych^  w  katankach,  w  dehacb  tegoi  sukna  ima- 
ściy  które  sobie  na  ramiona  po^^rzucaU,.  u  ka-Sr* 
dey  ddyt  po  8  srebrnych  guzów,  za  magierk| 
noiyki  srebrne,  na  lewem  ramieniu  .muszket,  ę 
wprawmy  ręce  siekierka;  wszyscy  wygoleni,  po. 
polsko.     Przodkiem    szło  4  dziesiętników,  \9  ta- 
kieyie  barwie,  z  dardami,  proporce,  ióhe  i  czar* 
ne:  A  za  nimi  6.szyposzów  (i). 

Po  tćm  iechał  Pan  Pieczowski  Botmistrz  pie- 
szy Jmci  Xi^ia  Biskupa  YTąrmińskiego  ,  w  '2a-* 
panie  atłasowym  szkarłatnym  ^  w  feręsyi  aumi- 
tn^y  tegoi  koloru,. sobolami  podszytćy:  za  czap* 
k)  asamitn)  zapona  z  piórami  iak  i  u  pierwszego 
Rotmistrza:  nakoniu  te£  tak  dobrym  i  tak  przy* 
stoynyim  iako  i  pierwszy,  tylko  ie  na  nich  była 
barwa  zielona,  za  nim  szło  piechoty  iłS  w  ta* 
kimie  śtroiu,  a  pętlice  srebrne  udelyi,  w  lilie  ro- 
bione za  nimi  6  szyposzów,  ubrani  iako  i  pji^* 
chota* 

Potym  iechał  Monsieur  dei  Campo^  z  asysten- 
cy§  młodzi  szlacheckiey^  którzy  się  w  iego  Ąka* 
demit  ieździć  na  koniach  uczyli,  w  pięknym  bar- 
dzo porzędku. 

(xl  Giraiąicy  na  piizcsałcet 


('3i4.') 

r-' Fan  Choiński  Kottidsż^  i  it<ii\nMh  VhAU' 
UłenSw  TPatta  WóieWotly;  d '6i(H  i^cHaf,  nŚ  kto^ 

^ttlbm\'rfik»pki'  atdiriftit^  t^<iS  kBlora',  5  piór 
i<MM(*fth'łna^di  i  zajSbtf)' ilillitieAiami  siizóaf] 
iW<>kbłiM'iiAiddytb  i  hó^ito' pt^(ii)n^\ś  siedzi- 
ikilUA>  i-  ym\i»ż(i)Vi\iii!  ii^b  (  a  fUUzfcIA 

krnhik-mtUMOf;  ńi  Ićbłiiilcfi  d6«V^fi:  " 

I>V  tttóh  iećblifMbmtetiY  <29  )f^^^  z  Akad^Jnl^, 
ińtĄ »  tia  kóbiadi'  ćWibzdfajłili ,  tS^e^mi  fuBiiiit 
ilUi'  a]t>b  facż^y  wrtę^tfai ;  iiikbrćl  1  fJibViłd 
Akaderoikowie,  przyioźdóflidnydil'  :    t 

■■■  Zfttńm  łedhitł*  Ptfń  Triś^cIMclii  <  ktiiH^y  p^kótówy 
IR  'WotbWoóy  PożifańAibgdr  widpdnie  atfaśd-^ 
i»ytt>  fiiałkdwyiri,  w  końtbiiżti  fśbltfowjtti  iieyik 
mttiid  ftóbbiami  poószyt^iń/ci^in  iv  ręku  btr- 
łątiHr j  Kłoćisto  oprawny,  s^afBla  i  koncerz  tiłr- 
iuśliBii  sadzony,  siodło  i  ci^pt^ak,  h.ifloWdri^ 
zfótetti  i  srebrem,  nagłówek  podpierścreii  tak  ii 
a  wbdża  złaiićnszków  żłolydi.' 

Zmiłnt  ietMtńó  a\  pókbieWjćh  JR  y^ó\ć\9G(t^ 
Potntiiłskieg^  niianól^icie :  Pbn'  Konhpdcki^ 
Cielecki f     Szołdrski^    Palowski^    Domdfeftl^f^ 

Mikćm^m,  t>o\ńhrWsm'\  Bkśtdwm  r^itisi , 

•#*upundcli   atłaiówydh    25%rti,   V  fóAżyaćTi 


,1.  ..ł  ••••      » 


(OKoncerl,  długi  »iec.  n.  koniu  pod  kolana.n^i 
plCJIkiOlfOwadiy :  słu&y)  oii,  do  prźeDiiaiiliEi  nieprżyial 
eidl  ittz  łez^eych  na  ziemv,JI)et  ajjadania  z  koci^ay 


5>^  %. 


'axifnitńy(iłi  fej/dnjirfh  ^6S%iyifc^  affktóni^  jSf- 

Tcritó   przyb^^rir,^    iii   dobrych   kótółith /'Jn^aati 
fn^ttó,    kd^ćły   ż'fticietti,    łtibńf,    Mi    amnieie 

czć^rfToiiym  Haftowana    złotem  i  strzał  pełno  w 
^'k^iłćzanie.    ■■    •  '..;■■  -r  ■  , .    ,  .1 

Za   terai   iechał    Mr:  ^rnol/Sni'   z  Akaótmii^ 
sWoiąi,  tiie  tak    stroy^d    .w  osobjr  same^dakb  w 
<dż}cfltidśó  kboi;  iiH  którydi   siedzieli.  .      ^ 

^  '  Po  ninl  iiflstępoWdtł  Pan  Go  Warszewski  Ko^ 
tliuśzy  i  stM*s^y  pokoiowy  JMór  Xi^oia  Biśku^ 
pa  Warńmiśkicfgb  Łesżczjiiskiego/ wźupanie  a>- 
^tłasowjm  bfkłyiti ,  irfeifeżt  aitaoiitti^y  ćardaży^ 
nowćy,  podki^tSy  zfbtogffoweiem  tna4|0  W  r^ku 
kdbf  (t)  teibdsiy^,  tia  Ofidnytii  i  stro^yni  końio^ 
iako  i  ii»sif>  stattt ;'  zintm  1 6  pbkbibWych  IMći 
Kłęciil  Bifit^upa  ' Wiil^tiitikkiego ,  itnUib^  ktc^rycłi 
s|  te:  Patl  Ktzrwm;  PcM^śki^  Simdzeii^skt, 
fFerdd^  PYi»t1tiw$ki  y  Stohomki  ,  Ossowski  ^ 
f^ilśki^  PiMtóH^cA,  PmsktH^^Mi  ff^eMerski\ 
Zdaiómkt\;  Wś^aysey-  w  źópanach  aiłasowyeh 
popielatych^  wfere^yadi  i  e%»^a(ih  athifihtiyth 
zielonych  pod  piórami  białemi  źófawfonii  >  W 
teAi6  spdśób  li^tt^kii  tako  i  płek^wsi. 
(  Za  niemi  Mbnstetir  il/ei7»{7i;(  'z  Akademii  ^  któ- 
rego iifiłódź\<  nitfiisfipiiiai  pr2ed  sob^  ima^m  W 
Mroin  9  i  w  okazałości. 
—^  Tu  iu2  6  Trębaczów  iiastępowafo  j  trz^y,  JP- 


itdAd 


(i)  Kilof,  rbdiajr  Obiicfhtf. 
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Woiewody  w  iupanach  ariasowycU  ióhych,  a 
w  kóniuszarh  i  czapkach  karmazynowych ,  -^ 
•  trzey  JMci  Pana ;  Xiv('ia  Biskupa  Warmiń- 
•kiej{0  w  iupanarh  atłasowych  białvch,  w  kon* 
lussacb  sukiennych  zielonych.  Ci  tn^Uiąc  ieclia* 
Ii,  maięc  na  sobie  haftowane  złotem  i  srebrem 
berby  Panów  swoieh.  ' 

Za  niemi  iechał  Pan  Byliński  Koniuszy  JP. 
Woiewody  w  iu  panie  atłasowym  karmazynowynu 
W  fereżyi  axamitiiey  siar(*zystey  maści ,  sobolmi 
podisytey:  ubrany  sani  i  koń  tak  stroyno  i  bo*- 
gato  lako  i  drudzy.  Przed  którym  dwóch  Ma* 
sj^lerzów  prowadziło  konia  tureckiego  białego 
3P.  WoiewodiUoego,  siodło  na  tym  koniu  całe 
byiso  złotem  okryte,  turkusatni  suto  sadzone, 
czaprak  haftowany  złotem ,  nagłóiiek ,  podpier- 
icieii,  takie  i  wodza,  z  łańcuchów  zbtych,  ten* 
te  koń  ceny  niezwyczayney  ze  srebrnemi  pod«» 
kowami  pod  klt|,  na  czele  róża  rubinowa ,  kon** 
cerz  złoty  suto  rubinami  i  turkusami  tak  sa- 
dzony, ie  próżnego  mieysca  mało  co  znać  było ; 
za  nim  trzech  Siermaczów  na  koniach,  w  atłaso- 
wey  barwie. 

Siła  szlachty  Polskiey  mieszkai|cey  w  t^m  mie* 
ście,  ubranych  po  Francuzku,  dosyć  porządnie, 
dla  honoru  tey  Ambassady  takie  przybyło. 

Monsieur  Ie  Comte  N ,  z  dworzany  Kar- 
dynała Mą'>.arniego,  i  z  częścią  Akademików.  — 
Monsieur  Poessa,  z  znaczna  Szlachtę  iechah'. — 
Polem    Pan    &iczodrow^ki    Pułkownik    Polskie 
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fiotmistrz  natenczas  JP.  Woiewody,  na  kooią 
mreckj^in  bia:Iyin  w  bród  forbowanym  ceny  iry«» 
5okićy,  siodło  czaprag,  haftowany  złotem  i  sre« 
brcm ,  na  którym  -  miesiączki  mafie  srebrne  zfo^ 
ćiite ,  ubrany  sam  w  złotogłów  Perski ,  z  skn^* 
dfem  białem  na  plecach,  czapka  złotogłowa  so« 
bola,  przy  którey  pióro  żórawie  bardzo  piękne^ 
i  zapona  z  kamieńmi ,  maiąc  z  obu  stron  sobie 
dwóch  paiuków  po  turecku  ubranych,  którzy 
się  pośhsk  trzymali,  i  siekierki  długie  na  ra« 
mionach  nieśli. 

Potem  z  strony  Królestwa  Jch mości  iechali 
cz^śó  wielkich  Panów  i  znacznych  u  nas,  mia- 
nowicie Gwardya  Duca  cTOr/eanSj  Prince  de 
Conde  i  Duca  Dangien\  druga  część  prowa* 
dziła  Pabów  Polaków,  którzy  godnością  i  po- 
krewności)  bliscy  byli  Posiom  ,  miapoiwicie :  Pan 
Alexander  Graf  z  Bnina  Opalińskie  brat  slry- 
ieczny  JP.  Woiewody,  —  Pan  Alexander  Sielski 
Marszałek  JMei  Xięcia  Biskupa,  —  Pan  Stani- 
sław Kostka  Grajy  zStemberka,  ubrani  w  bo« 
gate  szaty,  ie  złotemi  kwiatami,  przy  których, 
guzy  złote  z  kamieńmi,  u  czapek  kity,  na  ko- 
niach tureckich  wsiadania  od  ziota,  od  kamie- 
ńi,  po  trzy  łluńcuchów  szczerozłotyah  na  Wo-> 
dzach.  —  Pan  Adryan  Słupecki  siostrzeniec  Jmd 
Xięcia  Biskupa  — ;  Pan  Luarestus  BełŁecki  — 
Pan  Franciszek  Ciświcki\  Pan  Stanisłbw  Proski 
Komornik  Poznański  Marszałek  JP.  Wdy,  wszy*^ 
acy  pięknie  dosyć  i  bogato   koni«  osiedli. 


.  Pao  Jan  Ti  ach  Gainskl  .>V,te5telowey  ferezyi 
9oboley,  czapka  taka^^  kita  z  zapona  dyamento- 
\fa^  fakjLe  na  koniu  tureckim,  rz^d  różneoii 
ą^d^pny  kainieńmi ,  siodło , .  czaprak  z  turecka 
b^ftowany,  przy  głowie  u  Ironia  kita  druga  z 
:Kąpo|P|  .dyapi^ntową ,  połasz  pod  uog%  złocisty 
z  \^\t\ięjafni ,  którego  iednak  robota,  nietak  si; 
sp^latprom  podobtiła,  iąk  iSwiczfnie  konia,  na 
którym  siedział:  bo  ieszcse  fi^rólestwa  Jch  Mo$ć 
QŁe]Mri(I;(|c.,  a  iu^  na  kolana  padał ,  scbylai^c 
głowę  az  do  saniey  ziemi. 

•  I^ano:  Szenberkj  Chocimirski^  dway  bracia 
Dzihłyńsćy^  Pan  Oświęcim ,  Pan  Morsztyn ,  i 
Pan  Orzechowski  siostrzeniec  JMói  Xięcia  Bi- 
skupa ,  wszyscy  bogato  ubrani ,  w  tęleby,  axa- 
mity  różnych  kolorów,  sobolami  ,  rysiami  pod- 
ńytyćh,  na  Koniach  Tureckich  bogato  ubra- 
nyx;h. 

Papowie  Bociszewski  ^  Jaranowski  ^  Szwey- 
kowski^  Sierakowski.  Czeski-  Swienlarski.  Pi- 
nowski,t  Komckij  Brzeązkowski  ^  Tremboszow- 
skij  i  Madaliński y  ubrani  także  pięknie,  konie 
osiedli. 

.  fsLn  Pr^yieniski  Sekretarz  Ąmbassady,  takie 
pięknie  sied:;iął  na  koni^ ,  iechął  potem  z  nim 
X.  Kpnkali  Rezydent  Króla  Polskiego  na  tym 
dworze,  na  koniu  polskim  ubranym  v{  axamit 
(K)  Rzymsku,  prowadził  go  Kapitan  zbroynych 


*  •  *     '  .  if 


liądzi  Króle  wskicb  ,  iKaaclerza,  bogątp  etc.    i 
przystojnie  po  Francuzl^u  ul>ram. 

Nakoniec  iechali  Posławie  przed  ktoreini  Mr: 
Berlize  Introdukłor  od  Królestwa  Jcbmości  na- 
znaczony.  JMći  Xi^że  Biskup  WjarniiiMlci  w  ^^ 
iałkowym  tubinie  i  w  kapuluszu ,  na  którym 
binda  pełna  d^cf|ęp|:ÓYr.  —  Po  prawdy  stronie 
iecbtał  JP.  Woiewpda,  po  lewey  w  tniecie ,  z 
złotem  ,  kpmieni  pełno  wszędzie  tak  oa  broni , 
lako  i  na  strzemiopacb ,  rubinó^^  dyamentów, 
turkusów,  cząprag  złotem  w  kwiaty  baftowany, 
kon  u  kowany  podkowami  złotemi  ^  z  których 
umyślnie  iedną  ną  glicy  odpadfa.  Jechali  mię- 
cizy  Duc  Delbef  i  Comte  D.  Hartoart  iega  sy- 
nem^ za  któręmi  siła  Gwardyi  na  koniach,  nie- 
mniey  i  Karet  nii^dzy  Htóremi  naypozornieysze 
Jeb  MPaqów  Posłów  dwie;  w  których  siedzieli; 
X.  Markiewicz  Kanonik  Poznański,  Pan  Pilcbo- 
wicjs  Sekretarz  J.  K,  M.  trzech  oyców  Jezui- 
tów, X.  fFąpovv^ki  ppkrewoy  ^poiiyje^nik  Jmci 
Pana  Wpiewo.dj,  $•  Mąrąk  spowiednik  JMći 
iięcia  Biskupa  i  Xi|d:^  Czeski  Pyfięc  Zmi" 
jeWski  Bernardyn.  — •  Cąro  de  Wolsagpn  Kon- 
syhącz  i  sekretarz  Jmci  Pan  Yypiewpdy  Poznań- 
skiego,  Pąn  FręjdLe^^ąmmer  i  iSC^y^/ Dokto^ 
rowie,  Poselscy  i  insi  przednjeysi  i  dpmowi, 
których  tak  pieszo  ial^o  na  koniach ,  i  karetach, 
iczyć  się  może  na .  dwieściie.  Międjfy  ^HP'^'?^ 
bjło  4^,  Tureckich  ,  a  3^  których  srębręp  .  uko- 
wąno,  oprpcz  tego  co   b^p  zę  ztotenai  .p<ł^Ł<>* 


X-  ( 
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Po  tern  P»n  Ciekliaski  Kasztelan  w  zlotogło^ 
iivie,  czapka  Sobola ,  aa  koniu  Tureckim,  8Zu-» 
mno  ubranym. 

Za  nim  dwoie  Ki^łąt  Polskich,  mianowicie: 
Xi)£e  Radzimłł  i  Pan  Zamoyski ,  syn  wielkie* 
go.  —  Była  tez  liczba  wielka  wozów  z  rze^ 
czarni ,  które  a£  noc  na  ulicach  zasłała :  a  te 
były  ulica  Świętego  Antoniego ,  pałac  Królew*^ 
ski^  ulica  wolnych  mieszczan,  Paradyskaf 
Bracka  Syntowoyśka ,  JNowomierska^  S.  Mar^ 
clna^  Lombardzka^  Żelazna^  Honorskay  — 
Kiedy  minąwszy  pałac  Królestwa  Jchmości  z  sie* 
dli  do  pałacu  Monsieur  de  Vandoine\  ulice  i 
okna',  pełne  i  do  zliczenia  niepodobne. 

Jak  skoro  Posłowie  przyiechali,  Król  J.  M. 
posłał  Podkomorzego  swego  imieniem  Liancourt 
witaiąc  Posłów,  Królowa  także  Conte  Derwal 
Koniuszego  swego,  a  Monsieur  Berlize  naznsi* 
czyli  Królestwo  ('zns  audyencyi  przyszły  Wto- 
rek. —  Monsieur  Rhode  Wielkiemu  Magistro 
Ceremoniarum  rozkazali ,  aby  wszystko  pogoto- 
waf,  i  aby  Xi^'2ąt  i  wielkich  Panów  do  przy* 
stoynego  Posłów  przyięcia  na  dzień  naznaczo- 
ny przestrzegł;  którego  dnia  zaraz  rano  Mon« 
sieur  BerUze ,  iecbał  w  Królewskich  karetach 
do  Xiąźęcia  de  Joycuse  wielkiego  Podkomo- 
rzego Francuzkiego ,  i  z  tym  wespał  prowadzili 
Posłów  na  pałac  Królewski,  gdzie  w  pickney 
assystencyi  stanęli.  Co  prsednieysi  z  panów  Po- 
laków  w  karetach  Królewskich  iechali ,  godzin* 


))rzyłażclu  ich  na  pafcic,  trzecia  zpoiudbiEi  Lj* 
ła ;  na  których  wiazd  %  Galeryi  Królestwo  J.  Jf . 
przez  okno  patrzalL  Jch  Mość  Panowie  Pod»» 
wie  wysiadiszjr  z  karet ,  reyterowali  się  do  poko* 
iu  Kapitana  de  Gardę  ^  gdzie  odpoczywaiąc  tro« 
•chc  oczekiwah  na  swoi^  assjstencyi «  uiektórzj  s 
koni  z  siadłszy,  tamśe  do  nich  przyśh ,  sk^d 
dopiero  z  rozkazania  Królestwa  Jchmości,  prowa- 
dzi) ich  Monsieur  Girautt  przez  Zamek  mi^zj- 
dwoma  szeregami  Arszerów;  tak  właśnie  iako  i 
na  uUcy,  był  Begimenl  de  Gardę  Francuzów  i 
Szwaycarów  i  drugich  Arszerów,  kiedy  panowie 
Posl'owie  wyieżdzah*.  Przyszedłszy  do  wsciiodów 
Wielki  Magister  Ceremoniarum  przyifl"  icli^  gdzie 
znowu,  loó  Szwaycarów^  we  dwa  szeregi  stanęło, 
dobosz  niepróinował)  nad  któremi  Porucznikiem 
Monsieur  Sti  Marie  ^  i  przyszeudłszy  do  a^li 
gdzie  Gwardya  Króla  Francuzkiego ,  przyicci 
byli  od  Marquisa  de  Chandenier  Kapitana  Gwar« 
dyi  Szwaycarskiey.  Po  tern  wszystka  assystcn«« 
cya  Polska  przechodziła  ^  za  któremi  wzwy^^ 
mianowany  Marquis  de  Chandenier  i  Monsieur 
de  Rodes^  i  de  Berlize.  Potem  Jmci  Panowie 
Posłowie  których  prowadził  Duc  de  Joyese^  a 
za  nimi  wszyscy  insi  Polacy,  przecljodzt|C  Sale, 
widzieli  peino  wszędzie  Gwnrdyi  Królewskiey,  w 
Antykamcrze  staś  pełno  Szlachty  i  officerów 
Królewskich  j  a  przychodząc  iu/.  do  Galłeryi 
kędy    Królestwo  Jdimość,   byh .  Magister  Cere- 
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moniarumy     czynił  im    rum  dla  wcześniejszego 
pr/Yiścia  do  Królestwa  Jchmości. 

D^spozycya  Galery  i    taka  była  :  do  koła  mar- 
murowe   stopnie ,  ni    których  wielkie   mnóstwo 
b)ło   dworzan,  a  niźey    trochę    białogłowy  te- 
goi  dworu.  We  srbdkii  Galeryi^  kobierzec  wielki 
turecki  i  nad  którym    baldacbin  aiamitny    fiole- 
towy, z  złotcmi  lihami  rzucany ;  pod  nin  Król  i 
Królowa ;   po  prawey  stronie    Królestwa ,    Duc 
Orleanie  Duc  de  Conde^  Ehe  iTjingten^  Du- 
ce^ssa  da  Conde ,  Duccessa   d* Ancien ,  Princessa 
de  C^irignan^    Princessa   Ludouika   ley    córka,  i 
Ducessa  d^Aiigidome  —  po  lewey  Mademoisełle- 
córka  Xi)ż^cia  d^Orleans^  Ducessa  de  LongueuU 
ti  ta  Demoi^elle    de   LongueviU ;    pełno   było 
Xi;}^t,  Dam  wielkiey  kondycyi,  między  Królem 
i  Królo\^^  za  ich  stołkami  Kanclerz  Francuzki, 
przy  stałlcu  zaś   Królewskim  Markisina   de  Se^^ 
łiesc)\  Ktt^lcwska  Ochmistrzyni  i  Monsieur  £o- 
^ieuł^i  starzy  pokoiowy,   trzymai^c    szpadę   Kró- 
iewsk;)  za   Królem  znowu  »  Monsieur  Rebbe  Poru-, 
c^nik  Gwai^dyi   Królewskiey,    za,  stołkiem  znowu 
Królów ^Y  Moncieur  de  QiUot  Kapitan  także  Gwar« 
dyi  Królewskiey  2)«c  iJtt^^j,  Demoiselle   Flotte  i 
danie  lyatur  starsza  pokoiowa ,  Conte  de    Briene 
Sekretarz  Status. 

ł*otYm  Kapitan  Gwardyi,  Wielki  Magisterce- 
rcmontarum,  i  ten  co  Posłów  wprowadza,  uczy* 
nili  rewerency^  przed  samym  tym  kobiercem  , 
który  pod  nogami  Królewskiemi  był.     Skoro  si(^ 
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prezentowali  Królestwti,  rozstąpiwszy  się,  post§* 
pili  krokiem  ku  Posłom,  którzy  odprawiwszy 
zwyczaieip  ceremonie  ,  przedoopwę  zaczął  Jmci 
X'adz  Biskup  po  łacinifi,  a  po  nim  IPan  Woie- 
wodą ,  i  oddał  list,  który  Królestwo  oddali  zaraz 
Coatowi  de  Briene^  zaczai  potem  dyskursy,  kto* 
re  tłomaczył  Królestwu  i  Posłom  Pan  Przyieia* 
skij  Sekretarz  tey  Ambassady.  Potem  i  samiro** 
zmawiali  francuzkim  ięzykiero,  w  którym  wielk) 
experiencyą  mai^,  a  potem  do  witania  Królestwa, 
każdego  z  panów  Polaków,  nazwiskiem  introdu-^ 
ktor  mianował,  którzy  w  tymże  porządku  reyte- 
rowali  się  na  swoie  mieysca.  A  potey  audy- 
eucyi  tegoż  wieczora  do  Xiężney  Ludwiki  Ma* 
ryi  iechali ,  których  cudowna  wielkość  ludzi  za*- 
wsze  prowadziła.  Stanęli  tedy  w  Pałacu  de  Ne-^ 
"^ers  między  czwtąrtą  a  pi^tą  godziną.  Xiężna, 
mianowana  ich  Królowa,  miała  po  prawey  stro*- 
oi^  Ducesse  de  Longuevill^  i  Demoiselle  de  Loa^ 
guevil  i  de  Buillon  po  lewey  zas  Prmcesse  fali 
Graffbw^^  i  Ducissa  de  Rodn^  \  du  Luiiies  Mar» 
kisse  de  Senescy  Ochmistrzyni  Królestwa  iclu 
mości,  Contessa  de  Briene,  Yiconte&sa  d.eGcuna'^ 
che^  Markizyna  de  Montosier  Contesse  de  Ca* 
uane  i  4e  Morę  ,  Marhize  de  Ragni^  Contesse 
de  Barrautt  ,  i  Damę  de  Brezi  żona  Posła  do 
Króla  Polskiego,  przy  tym  akcie  równo  zdrur 
giemi  b)ła.  Xi.yże  Falsgraff  Duc  de  Luines^ 
de  Rets^  i  de  Guimene^  tam  też  przybyli,  z  X.ia- 
^ctY    Polskiemi     Radziwiłłem   i    z  Zamoyskiem , 
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którzy  inkom  wyzey  powiedział ,  V(  francuzkitil 
stroi  u  ,  dla  tego  /e  nie  należeli  do  posfów  ,  z 
\vielkf  liczb)  inszych  panów  i  pań ,  których  le« 
dwie  Pałac  ten  mógł  w  sobie  zmieścić.  Xiężf]a 
przyięła  posłów  we  drzwiach  sali,  gdzie  im  aii<» 
dyency§  dała,  którą  ztitzi^i  JM.  Xi)dz  Biskup  , 
mówiąc  od  dwóch,  który  ićy  prezentował  z  \\** 
stem  Króla  Polskiego^  krzyżyk  o  sześciu  dyameii<« 
tach  równych  wielkością  i  pięknością  w  szacun- 
ku, więcey  nii  na  sto  tysięcy  talarów,  na  któr^ 
przemowę  Biskup  Doranżne  imieniem  Xię2ny 
odpowiedział  po  łacinie  ,  niemniey  rozsądnie  i 
wymownie.  Po  którey  akcya  się  koriczyfe  do-> 
wemi  ceremoniami,  albo  raczey  komplementami, 
bo  ich  Xię£na  prowadziła  aż  w  pośrodek  sali,  i 
tam  zostawiła  wszystkie^  assyttencye  in  suspenso; 
Radości  ('patrząc  na  Jowody  magnificencyi  tak 
walecznego  Króla)  smutku  zaś,  straty  świątobli- 
wych przymiotów,  cnot  wysokich  i  piękności  nie<* 
porownaney   tey    Xięźny. 

'  Nieodrzeczy  będzie^  do powyiszeyrelacyi^ 
przez  PolakóiVy  dodaó  opisanie  Poselstwa  tego, 
przez  przytomną  dumę  dworską  francuzhą. 
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wyięto  z  pamiętników  Pani  de  MoUeylUe. 

X  rzybyło  zimy  iey  poselstwo  Polskie,  świetne 
1  godne  ,  ciekawości  naszey.  Wystawiali  nam 
Polacy  ten  dawny  przepych ,  który  od  Medów 
przeszedł  do  Persów.  Lubo  dawni  Sarmaci , 
niesfynełi  nigdy  ze  zbytków,  potomkowie  ich  ato- 
li, sąsiedzi  Turków,  przepych  i  okazałość  Sera* 
iów  naśladować  zdaię  się.  Widać  w  nichieszczee 
nieiakie  ślady  dawney  ich  Azyatyczczyzny.  Z  tern 
wszystkim  francuzi  nasi  gotui^cy  się  iu&  żarto- 
wać z  nich  sobie,  przymuszeni  byti  dziwić  %\^  i 
chwalić.  Jeździłam,  mówi  Pani  Motieville^  przy-' 
patrywać  się  wiazdowi  temu  ,  do  Pani  de  FeMe^ 
sat^in  place  Royałe  ,  gdziem  znalazła  wyborne 
towarzystwo  i  dobre  śniadanie. 

Jan  Opaliński  herbu  ŁoAzitk   Wda  Poznański , 
i  Wacław  Leszczyński  BU\uc  NS wv»i^^  >  ^V 
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*>!  tli  b\li  prioi  Króla  Polskiego,  do  zaślubienia 
\cinicAi  Marvi  lAnIwriki,  i  odprowadzenia  iżj 
^?o  lVJ>li.  IhMOi  oni,  byli  w  siroiu  narodowym, 
<\>  l\jiT\)iiev  ii**zc2e  podwyszało  w!spaniai'ość,  ich 
K>c*ctw  i  sukien.  Królowa  wysłała  Xi|£ęcia  d' 
f\.V;//  I  dwónastą  panami  dworskiemi,  by  Po- 
sKSw  wilali;  wyśfcino  na  przeciw  nich ,  karety 
Katowskie,  Xięcia  Orleanu,  i  Kardynała  Riche^ 
/itu;  lecz  powiedzieć  należy  iź  powozy  tebr;fy- 
dkiemi  si^»  wydały  ,  przytych  w  których  posło- 
wie ,  choć  po  tak  długiey  drodze,  przyiechali. 
Wieżdzali  oni  przez  bramę  S.  Antoniego,  z  wiel- 
kf  po«»aga  i  w  naylepszym  porzędku. 

Nayprzód  srla  chorągiew  Gwarciyi  pieszey  , 
ubrana  czerwono,  i  j^ółto,  zzłotemi  guzami:  pro- 
wadziło ią  trzech  Oficerów,  na  pięknych  koniach, 
i  bogato  ubranych.  Suknie  ich  były  kroiem  tu* 
l*^ckiiii«  Mieli  oni  na  sobie  duie  ferezye,  z  dłu- 
giemi  rękawami,  które  się  z  iedney  strony  zwie* 
szitły^  i^a  końcu  u  sukien  błyszczały  guzy,  z  ru- 
binów^ dyamentów  ,  pereł,  uferezyów  podobneź 
ozdoby* 

Kast^powała    polem  druga  chor;|giew    którey 
dowodzcy  ieszcze  bogacićy    byli   ubrani  9   suknie 
wszystkich   i  fereżye  były  zielone,   i  iasno  popie- 
lajl^.     Daley    dwie    ieszcze    postępowały  iezdne 
chorągwie,  w  podobnycuze  ubiorach  ,  iak  i  pie  - 
8ze,  to  iest  czerwone,   i  żółte,  i  zielone  i  popie- 
lato^ z  Ł^  tylko  roinic^  ii  tibiorj    ich    były    z 
^'iv2^2]QU  O^ryi)  bogatsze  raędy,  aa  koniach  , 
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obfiUze  i  droisze  drogie  kamienie.  Po  nich  szli 
nasi  Akademicy,  ci  by  uczynić  honor  cudzoziem- 
com, a  disbonor  sobie ,  wyszli  naprzeciw  nich. 
Jakoż  M^ydawali  się  wielce  ubogo,  cbocia/.  ob- 
ciążeni byli  mnóstwem  wstążek  i  p»ór.  W  dzi- 
sieyszem  zdarzeniu,  moda  francuzka,  za  nay wię- 
kszą ozdobę  mieć  tylko  wstąszki,  okazała  się  1^ 
eh%  i  śmieszna.  Po  hufcach  woiennych ,  poka- 
zali się  panowie  polscy,  kaidy  z  swoim  dworem, 
ubrani  w  lamy  złote,   i  srebrne. 

Materye  te  tak  były  bogate  i  piękne,  farby  ich 
tak  żywe,  ii,  nic  na  świecie  pięknieyszego,  widzieć 
nie  można  było.  Na  stroiach  tych  mnóstwo  dy« 
amentów  błyszczało.  Wpośrzód  wszystkich  tych 
bogactw  coś  się  znaydowało  dzikiego:  naprzykład^ 
nieznaią  oni  koszul,  nie sypiaią  w  pościelach,  ale 
tylko  obwiiaią  się  w  skory  niedźwiedzie  ,  i  tak 
śpif  (i).  Pod  sobolowemi  kołpakami,  głowy  ich 
s|  ogolone,  z  środku  tylko  zwiesza  iię  sieledziec. 
Powiększey  części,  bardzo  sę  tłuści,  a  nie  bardzo 
ochędożni.  Ko/dy  Polak,  miał  przy  sobie  fran- 
cuza. Mnóstwo  2  dworu  Jirólewskiego,  na  prze- 
ciw nich  wyiechało ,  tak  dalece  iż  orszak  ten 
wiele  mieysca  zabierał,  i  wiazd  ten  ozdabiał.  Je- 
den z  przednieyszych  oficerów ,    miał  trzy  czaple 

«  f 

4 

(i)  biedna  fraacuzica  ,  niewie  co  plecie,  Se  w  da- 
wnych polskich  sukniach  nie  wystawiały  się  kolaierze, 
ze  pod  omateracem  ,  lub  przy  łozach  rozpościerały  się 
skory  niedźwiedzie  lub  inne,  iuz  z  tego  wniosła ,  ze 
Polacy  nie  znali  koszul,  i  sca\v  \a>Ł  ł^i^Kc^t*^^- 
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■  pióro  II  koipaka,  na  koniu  takie  bj-ły  kity  zpi6ri1 
Ufiłiktóre  z  koni  ich  były  malowane  czerwono, 
■i  mndn  ta  dtoc  dzika,  dosyć  si^  podob.-i'!^.  Na 
l|U'»ein  kont^u  iechnł  Woiewoda  zBiskupeoi.  Je- 
I  clinli  przy  nich  Xią/.if  d'Elbenf^  i  X<^źę  d'Har- 
I  fonrt,  syn  iego  Woiewoda  piękny  Iiył  z  twarzy  , 
l^>-t'  głnilLi,  oczy  czarne:  spoyrznnie  przyieinne, 
V  no^rf  brodę  dhig.),  i  g^st^.  Biskup  tnk^e  przy- 
Łsluyny,  i  t»k  ubrany,  iak  oasi.  Szty  za  niemi 
llurrty  ,  mai^c  wszysiko  ze  srebra,  to  co  u  na^ 
lirst  liclnza  Konie  tcb ,  fubo  po  tak  dhigiey 
ritodmiy,  hvły  piękne,  tłuste,  nic  na  nich  drogi 
ft'iridać  tii«  bvK),  dowem  wszystko  podziwienia  go- 
Vdno.  Tźni  sposobem  przeiecbali  przez  miasto , 
Bud  nnpAliłiał  ulice,  znacznieysze  osoby  palrzy- 
Hh  zokica:  Król,  i  Królowa  matka  stali  na  Bał- 
ROnic,  Wz  nie  mogli  nic  widzieć,  gdyż  iuź  było- 
no^ii'^.  g<ly  przeieżdzali  Posłowie.  Zaprowadzo- 
■^o  ich  do  pałacu  Yendome,  który  był  próżny  z 
nrsyoyny ,  ii  Pnnowia  iego  byli  na  wygnauiiąJ 
■Król    w»y»tkich    podeymowaf   wspaniale.  fl 

■"  Hostowio  ci  mfeli  posłuchanie,  w  galeryi  Kró- 
lewskiego picłaoij ,  przedzielono  i.j  na  dwie  rz^- 
lii'i  prifz  auifitcitr,  Królow.-t  była  w  głębi,  Xic- 
Boe  ł  damy  dworu  z  tyłu.  Miano  mysi  obcbo- 
Ib<i*'  Weselu  to,  ze  wszyslkiemi  iiioczystościami  , 
Hwykłemi  w  podobnych  ziIar.Teniach,  a  to  by  cu- 
■BKMiemcom  lyai,  wielkość  Franeyi  pokazać, 
Błecz  ze  stopniowanie  wdostoieństwach  ułożoncm 
Kbic  było,    ie  dawne  sprzeczki  i  pretensye  zaczc^ 
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ły  odzy^^ać  się  i  szemrać.  Królowa  by  to  W8Zj« 
8tko  przytłumić,  postanowiła,  ii  szlub  ten  od- 
prawi się  [Irywatnie.  Wypaczono  więc  Mademoi-f 
selle  córkę  Xięcia  Orleanu  a  z  nią  i  inne,  tak 
dalece ,  iż  choć  w  purpurze,  nigdy  wesele  głu- 
chszem  nie  byfo. 

Ody  nadszedł  dzień    uroczystości ,  przybyh  ft 
rana  z  pałacfi  Ne^ers^  do  pokoiów  pani  de  Bre* 
gy  łony  Posfei   franczukiego  mieszkaięcey  w  pa- 
łdcu  Królewskim,  pokoie  ley  były  bliskie  kapłicy, 
tak  ii  na  naznaczane   godzinę  łatwo   zniyść  mo- 
giln.    Poszłam  widzieć  if,  gdy  się  ubierała.  Uy- 
rżałam  i,  pickn?,  «  choć   rwykle  iesl  biał^  .  w 
tey  chwili   ieszcze  bielsza  była:  wiemy  bowiem, 
&e  w  nadzwyczaynych   zdarzeniach,   damy  nie- 
przestaii   na  tern,  eo  im   daie  natura.  Kibić  iey 
b^a  dorodna,   i  miaFa   dość  ciała  :    oczy  czarne 
i  piękne,  włosy  tegoi  koloru,  płeć  gładka  ,  pię- 
kne zęby,  cięgi  twarzy,  ni  piękne,  ni  brzydkie  , 
\tcz  wzif^wszy  wszystko   nazem  była  piękna,  mia- 
ła prawdziwą  postać  królowćy.     Z  dawało  się, 
ie  godni  była  tego,  o  czem  ,  dawniey  zamyśli- 
wała,  to  iesŁ   zostać  Kięźn^  Orleanu,  i  tego  czem 
teraz  została,  to  iest  królową.     Szlubny  iey  ubiór, 
składał  się  z  spódnicy,  i  sukni  srebrzy stćy,  sre« 
brem   haftowanych,  chciała  na  to  włożyć  płaszcz 
.Królewski  Polski,  który  iest  cały   biały,   z  pło- 
jnieniami  złotemi,    lecz    ie  szlub  odprawiał  się 
prywatnie,  Królowa   nie    uważała  potrzeby    by 
płaszcz  ten  nosiła.   .  Została  wi^c  m  %uWa^^>  '\^r 
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kem  natnieniła,  a  ke  ie  były  zroMone  Jo  pbszczity] 
ok.i7^y  s 


a  krótkie,  i  nie  miał)-  slosowney  i 
okoli<;zności  powngi.  Do  uhioru  tego,  sam.i  Krói 
Iowa,  uplotfn  koronę  z  ily.imentów,  i  [ttrrfwiel- 
kiey  ceny.  Gdy  iuc  czas  nailszedł  wwożenia  ley 
korony,  powątpiewaiąc ,  czyli  ią  mogła  wloźyć 
przed'  ceremonia,  posłnła  pytnć  o  to  Itrólowey  , 
ta  odpowiedzi  nła  mi,  ii  icszctf  prawa  <lo  tego 
nie  minia.  Ubrawszy  się  ,  clicinfa  się  pokazać 
Królowey,  I»cd^cey  w  swoich  pokoiach,  pr2*'S2ła 
więc  pr^ez  wystawy  ł.jcz^cą  dwa  skrzydła  pała 
CU,  Z8  mną  i  2  siostrą  mota 

Polacy  czekai^cy  na  doie  mszy  S,  widząc  i^^' 
przecbodzącj  ,  powitali  i^  wesnłeaii  okrzykni 
przyszedłszy  do  KrólowtSy  maiki,  podzięliownin 
iey  za  ws7y&tVie  iey  łaski,  ol)racai|c  się  polem 
do  Kardynała,  klóry  iey  tak  dobrze  usłii/.ył  , 
rzekła  mu,  chciałam  wam  pokazaó ,  czy  ta  ko- 
rona, którąście  mi  włoiyii  na  skronie,  dobrze 
mi  iest  do  iivarty.  Królowa  stroyna  w  dużo  swe 
perły,  w  czarney  mantilce.  wielką  galery^  ,  po- 
wiodła i^  do  kaplicy.  Nie  byli  tam  ,  tak  Król 
mały,  Królowa  ,  la  która  Królową  być  miała  , 
mały  brat  Królewski,  i  Xią#,e  Orleański.  Marya 
Ludwika,  uklękła  na  wezgłowiu,  wpośród  kapli- 
cy. Król  po  i^y  prawey  ręce.  Królowa  po  Icwey, 
Monsieur  brat,  Xiflże  Orlean  stryi  Królewski  , 
klęczeli  poniżey,  a  zatem  Xiąze  ten  w  lytn  dniu, 
niższe  zaymował  mieysce.  Chwila  więc,  w  któ- 
rey    się   widziafa  wyżey.  iak  ten  W^h 
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ny,  a  nawet  wyźey  iak  Królowa,  musiał  być  dla 
niey  dniem  nayprzyiemnieysz^.  Biskup  War- 
inmski  odprawiał  mszę  ,  Woiewoda  Opliński, 
imieniem  Króia.  Pana,  zaślubił  Xi^£niczkę.  Po 
mszy  S.  włożono  iey  koronę  na  głowę.  Zatrą* 
dnili  się  tym  Pani  de  Senecy  i  Champagne  sła- 
wny fryzer.  Oprócz  Polaków,. nie  było  w  kapli* 
oy,  iak  familih  Królewska,  dama  honoru  Królo*' 
wey,  Marszałkowa  d'Etrees,  Pani  de  Montausier 
i  CkoUy,  Te  trzy  ostatnie  ścisłemi  były  przy* 
iaciołkaaii  Królowey  Polski;  prosiły  więc  Królo^^ 
wey,  by  ie  w  kaplicy  cierpieć  raczyła.  Pani  dc 
Bregfy  moia  siostra  i  ia,  byłyśmy  tam  także.  Po 
nabożeństwie,  Królowa  (rancuzka,  poprowadziła 
Królowę  Polską  na  obiad,  daiąc  ićy  prawą  ręką, 
co  wielu  nie  aprobowało  ,  dla  tego,  2e  Polska, 
iest  elekcyinem  KróiestwenK  Posadzono  ią  w 
środku  długiego  stołu^  Król  po  prawey ,  Królo- 
wa po  lewey  iey  ręce.  Był  to  bankiet  Królew- 
ski ,  na  wiele  dań  ,  zastawiony  z  cał§  delikatecą 
fran^cozką;  wiele  machin  cukrowych,  stawiono  z 
wetami.  Gdy  się  ten  długi,  i  nudny  bankiet 
zakończyła  obtedwie  Królowe  udały  się  do  gabi* 
netu,  gdzie  Królowa  Francuzka,  iak  wprzódy  , 
ustępowała  ręki  nowef  Królowiy.  Młody  po* 
tern  Król  i  Królowa  odprowadzili  i|  do  pałacu 
Nevers,  gdzie  dwór  cały  czekał  iey  z  powitaniem. 
Opat  de  la  Rlyiere  faworyt  Xięcia  Orleanu , 
winszuiąc  iey  rzekł,  że',  lepieyby  było  dla  tiiey 
gdyby  z  tytułem  Madame  ,  to  ajmI  Łotcj  TŁ>s;8»a- 
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Orleanu,  pozostała  liył«  we  francyj.  Paii  Iwójr 
od  po  wiedziała  iliimnie  nowa  Królo^ts^  przezna- 
czonym iesi  hy  bj-ł  bratem  Króien-skii/i.  [Mon- 
sieiir")  ia  zaś  Lyin  była  Królową,  pi^zestatę  na 
losie  moim. 

W  kilka  dni  potem ,  Królowa  dała  iey  wielki 
bal.  Tańcowano  na  wspaaiałyiii  ti-atrae  ,  palau 
royale  ^  któiego  aiuGteati-  iest  iniany  za  cudo 
sztuki  budownic^ey,  i  męszczyzni,  i  koliiely  pię- 
knie hyli  ubrani.  Kobiety  celowiiły  Ueynotami, 
ł  ile  mogły  piękności'}.  Męszczyziii  w  lialtach  > 
piórach,  w.st^szknołi  przesadzali  sii;.  Była  wiel- 
ka wieczerza  ,  na  którtiy  co  tylko  pora  roku  ,  i 
rozmaite  kroie  dostarczyć  mog.^,  znaydowało  sit^-. 
>  Królowa  posłała  Woicwodzic  Opalińskiemu,  lace 
petn^  błodkicb  pomarańcz,  i  cytryn,  kotifttur, 
umiałia  to  ona  rzyuić  z  największym  wdziijkiei 
Siedziałam  ia  blisko  Posła  lego,  i  uwalniam 
n;i  całe  zgromadzenie  i  przepych  nasa,  spogi 
diił  oboiętnic,  ipowa/nic  iak  fjdyby  przyzwy- 
czniony  do  tego  wszystkiego.  Królowa  Polska  , 
miała  dnia  tegn,  sukni;}  czarn.'}  a^ainiln^  liafto' 
wnn)  złotem,  bogatą,  lecz  za  surow.-j ,  na  dzień 
podobny.  Kr»J  tańcował  z  ni.^  a  lubo  młody, 
i  dziecko   prawie,    iuź  tańczył  wy[}urnie'. 

Z  rozkazu  Rrólowey,  magistrat  miasta ,  był  u 
Królowey  Polskiey  wszyscy,  wielkj  ićy  cześć  wy- 
rządzali. Liczny  byt  dwór  iey,  przez  cały  czas 
co  było  we  francyi.  Przyiaciele  iey,  mimo  ra- 
dości, z  lAidzenia  ićy  na  tronie,  z  wielkim  £a1ei 
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na  i<ey  odiazd  patrzyli,  gdyż  bjla  dobri|,  i  grzc- 
czni}  dla  wszystkich. 

Wyiechała  wkrótce  po  szlubic  ^  ni\^wszy.  sobI& 
każdego.  Ucałowała  damy  i  panny:  niezmieniłia 
się  hynaymniey  w  obeyściu  swoim  z  przyjaciółka-* 
mi,  tak  dalece ,  ie  kiedy  była  sama4  kazała  im 
siedzić  przy  sobie.  Lubo  pani  ta^  lubii'^  narody 
nad  którym  panować  miała,  obawiała  si^  iednak 
tego,  czego  nie  znała,  a  z  żalem  porzucił.*!  to,  co 
ley  h;^fo  drogiero  i  znańem. 

Gdy  przeieżdzała  przez  Niderlandy  ,  państwa 
Króla  Hiszpańskiego ,  wszędzie  z  naywiększćm 
przyimowano  ij  uszanowaniem.  Gazety  nasze  , 
napełnione  b)ły  wspaniałościami  przyięcia  iey  we 
Flańdryi)  w  Gdańsku,  pierwszem  mieście  Polskim, 
okazał  się  przepych,  na  iaki  patrzyliśmy  w  Pa* 
ryżu. 

Lecz,  ze  na  tym  iwiecie «  przyiemnę  zmieszane 
iest  z  nieprżyiemnem,  spełzły  radości  Królowej 
Polski,  gdy  przybyła,  do  stolicy  Królestwa,  i 
uyrzała  Króla  .  mciłżonka  swego.  Pan  ten  acz 
wielki,  i  waleczny  Monarcha,  złożony  był  na  ów 
czas  podagra,  iuż  nie  młody,  i  niezmiernie  oty-« 
ły,  nie  bjło  więc  wielkich  okazałości,  i  Królo* 
wa  w  iecbarla  prywatnie.  Na  pierwsze  spoyrzenift, 
nie  znalazł  iey  tak  piękna,  iak  powiadano.  Pani 
Marszałkowa  de  Guebriant  która  i%  odprowadzar* 
i!a  do  Polskiy  powiadała  mi ,  iż  schorzały  Król 
ten,  przy  i  ął  i^  w  kościele,  na  krześle,  z  którego 
sif  nawiit  niepodniosł.     Zbliżywszy   si^do  me^ 


1  aklękfa,  i  pocałowała    go  w  r^S^i;.     Przyiąl  Król 
I  te  powitania,  hez  nknzaaiit  naymnieyszey  uprzey- 
I  mości.     Poważnie  lylko  pnlriiń  na  ni^  i  rzekł  do 
i  Btui^cego   przy    sobie   Fosł.i    francuskiego    Pana 
£regi  «  ta£  to  iesC  ta  wielka  piękność,  o  kl6rey\ 
tyle powmdaliicie  mi  citdów\  Pani  de  Guebriant\ 
\  powi«flfi1';i  rai,  iź  postrzcgłszy  tę    oboi^taośe,    i  o 
I  zietnliyość  m^źa   ku  sobie,    tak    tern  byia  pomic* 
I  8/nna,  \f.  pomieszanie  to,  a  przy  tern  i  trudy  z  pod- 
^roźy,   lak  \\   uczyniły    niepi^kn^,  iż  się  iey  zda- 
|Id,  li  Król  miał  racyc,  nic  bardzo  się  z  niey  cie- 
szyć.    Znczerwienieniti     upokorzenia  ,    nie  daia  i 
-pickney   cery   kobietom  ,  a  /al     odeymuic    ogie 
I  ocfoni.     Spodagr^a-fy  Król,    tak   si^    okazawszy! 
jBie  czułym,   wslat  z  krzesła  i  dość   kwaśny  ,  zbli- 
jiywszy  się  do  ołtarza,  zaślubił  małżonkę  swoi^. 
t  7«  Detiin  odprowadzono  Królowi;  na  zamek. 
Oboie  Królciłtwo  znsicdli  tło  stoiu-   zastawione 
K>trnwy,    ani  z  pozoru,  ani  zg  smaku,    niepodo- 
Łbały  się  Królowey,  tak  dalere,   ii  ku  wieczorowi , 
lekla  do  ucha   Pani  dL-  GueMani,  lepieyby  po- 
Vdobno  było  powrócić  na  z  ad  do  Fiancyi.     Wie- 
'  czor  oie  był  bardzo  zabawny,   Król   mc  z  ni^  nie 
k  mówił,  gorzńy  leszcze  było  pożniey,  gdy  przeciw 
Wiizelkieinu  oczekiwaniu  swemu.  Królowa  do  oso- 
bnycb  pukoiów,  iia  noc  ud.ić  się  i  sama  iedna  noc; 
jrzepędzić  musiała.      Pani  de  Guebnant  skar/.yla 
\  olo,  przed  Panami,  których  poziiaili  w  podio- 
)  swołey,  iDÓwi^  że  Francya  nie  będzie,  koiilen- 
,  gdy  siij  dotf  re,  że  osoba  którjj  oua    ]irzysl'rt]a  , 
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tak  złe  iest  przyiętą  i  Iraktowaną,  przydała  £e  nie- 
wyiedzie,  póki  nie  uyrzy  odmiany,  i  póki  Król  , 
nie  bidzie  spał.  z  królowa.  Uczyniło  to  dobry 
skutek,  Król  zaczął  więcey  na  małżonkę  swą  uwa- 
żać,  i  żyć  z  ni|  iak  z  żoną.  Przy  odiezdzie  Pani 
de  Guebriant^  Królowa  zaczęła  być  szczęśliwszą; 
wspaniałe  dary  które  odbierała  pocieszały  ią.  )Y 
Polszczę  bowiem,  gdy  się  ienią  Królowie,  pod-* 
dani  oblubienicom  ich  bogate  podarunki  składać 
zwykli.  Nadzieia  więc  stania  się  bogatą  cieszyła 
ią.  Jakoż  uyrzała  się  bogatą  ;  zebrane  skarby  , 
stały  się  iey  uźytecznemi ,  w  ciężkich  zesłanych 
od  Boga,  na  Polską  przygodach;  stałość,  wytrwa* 
łość,  odwaga,  uczyniły  ią  sławną,  w  oczach,  całey 
Europy. 

R    o    N    I    E    C« 
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GIEKAWE  OPISANIE 

/ 

UKRAINY  POLSKIEY 

I  RZEKI  DNIEPRU 


OD  KlIOWA,  AŻ  DO  MIEYSCA  GDZIE  RZE- 
KA TA  WRZUCA  9lE  W  MORZE. 

V 

Przez  P.  Beauplan  Jndiyfuera  {^^słuibie  Kró" 
lóic  Polskich^  Zygtn.  II L  fFładys.  IK  Jana 
Kazimierza. 


J\iiów  był  iednem,  ż  Dayda\irnieyszych  liiiast  W 
Europidy  widać  ieszcze  ślady  tego ,  w  wyjsokości 
murow,  szerokości  wałów ,  głębi  przekopów ,  w 
zwal iskacb  świątyń  Pari&kich^  w  staro^.ytnych  pie** 
czarach,  gdzie  s|  chowane  ciała  Xi^ż<}t  i  świę- 
tych. 

Z  kościołów  tiie  pozostały,  tylko  Sley  Zofii  i.S. 
Michała:  z  będących  przedtem  wklać  tylko  ruiny 
S.  Bazylego,  indiące  pięć  lub  sześć  stop  wysoko- 
ści ,  z  napisami  Greckiemi  ua  alabastrze ,  od 
czernastu  przynayniniey  wieków,  czas  napisy  te 
zatarł,  w  zwaliskach  pozostały  ieszcze  groby  wielu 
Xi)Z|t  Ruskich. 
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Kościoły  S.  Zofii-  i;  S.  MiclMrki  od  świeione 
były  w  da^myiu  sposobie.  Ze  wszystkich  stron , 
piękne  iest  facjata  S.  Zofii.  Ściany  świątyni  o^ 
zdobione  ńgbranii ,  2  mozaiki  w  małe  szldanne, 
roźitóbirwiie  kamyki;  tlik  szczelnie  Sf  ooespoto* 
ne  zsobę,  ii  nie  moiha  rozeznać^,  czyK  'sę  mt*^ 
lówaniem,  czyli  tez  kobiercem.  Sklepienie  skiss* 
da  się'  z  garków  napehiionych  ztemif-i  powie*' 
czonych  gipseni :  świątynia  ta  zawiera  pamiątki 
"Sliąi^t  i  Arcliimiladryt^w.  Kośdftł  S.  Miehała 
pokryty  iest  miedzianym  -  poefadanyńi  dafchem. 
Pókazdię  tam  ciało  Stey  Barbary,-  przywiezione 
iak  mówr^  w  czasie  woyny  Kikodemskiey. 

Miasto  to  stoi  na  wzgórzu,  wpośród  obszer- 
nity  równiny;  pomiędaiy  tym  wzgóreem  i  no- 
wym łiiiowdm ,  płynie  Dniepr  (Bory^tenes). 
Nidhidne  iest  nowe'  miasto,  nie  iiczj^  iftk  5  albo 
6  ^*8^cy  mieszkańców ;  kształt  iergo  trzygrania* 
styv*'^tOiezotie  iest  drewnianem  parkatićm  z  po-* 
dbbnemii  -łuidztami.  Zamek  le£y  na  scliyłktf 
góryf  ptnuieon,  nad  nowym  Kiiowem^  ieczFSiJi* 
ry  Kilów  wznosi;  się  nad  nim.  Katolicy  ^zyra« 
^  m^ią  tu  cztery  J&pścioły,  katedrę ,:  Dominia 
kniiów'  vm  rynku,  Bernardynów-  pod  gór|v  rnie^ 
dawno  zjawionych  Jezuitów,  którzy  >siedU  mi^ 
dzy,  Bernardynami  i  rsek^M  RusitiiDyzuntciJoa'* 
ię:.* około  dziesięciu  Cerk^  icddjj^t przy  Satuszu^ 
gilzitf  'iest  takie  Akademiia,, zowtf  i^  btaiia  Cer*- 
kiew^.drugą  ;S.  Michała  pod* zaoriiiein^t  inne;  w 
p4i9ychiBtroaftji&jnia«U^  uiopaoMjtftanft  ich.p^vi|l^ 

JoM  III  ^>. 


Kilów   tmy  rtfirikoinn' piękne -ulice,    inne- nr 

^  fioUe,  ni  ukośati,   ł^cz  htt  pociąiliku  i 

i  łabiryatu.  \ 

Kijów  d/ieli  sią  na  dwa   nii;iita  ,  Jednc 
zowie  s>^   niiJłsEem    Giskapim  i    2ftVrier<i  .kośułi 
Kiit^flrnlo^;  drugie   intutic^palne  ,   gdzie  s|  pi 
i(oat<i'te  Kowioty.  H/yniskie  i   Greckie:  GróJ 
na   kr;iy  doać  le&t  UaadlourYOU   Unnilct    len  p 
wadzi    si^'  /.Ijpżeai,   fulr-ii«i,  wuskieiii,    inioileoi 
łoieni,  SDlun.'jir)'b4  «tc.    Kiitiw  posia'ln    Bisku] 
Woi«wodc,  liaii«tel<iua,  i  Gradowego  Starostę, 
Uk^e  Woyta   i  -ł'^twoików,  wszysLkicl)  od   non 
nncji  Ki'ól.t  tolitltkeijO.  , .       . 

Ooniy  iljudowiuie..G9  nieco,  Aloakiewstiiu  ^- 
sebctił,  o  suniein  l)'liu>  posiuiiiie.  ZamiuftL  świtiew 
uf.)wai|  lu  szczep  smolnych,  tnk  uuicłt,  zu.  za 
liilka  grodz^,.  moitun  sif  oświecić  przez  aaydiiHiĄ. 
sze  nocy  ziinowe.  K.oiuiiiy  przedgi^  $tc  nn^^) 
h:o  zwYczay,. sposób  got(t]iVAiuaiuię^inn»i£b  mi 
ieństwa.  inue  kJi  ubr^^tlllJ,  śuii<;s£UrOii  si^  urfi 
zdił^:  1  Iifiił  wszystlutn  la  to  liraiiin  znniics: 
Hf  iost,  przez  ten  lud  nnłecKny,  ko]uik.iii)i  Y.t 
porowskit.'nu  awany^  razsjpanyoU  t^lu.liit, 
roiinycii  iiiieyscauli  Dniepru,  hcfha  jcŁi  do  Bo,oi 
wynosi,  wszyscy   zbtoyni ,   w ^pniwieni  <lo   boiuj 

'  WKayscy   tin  jedno   skinienie   Króla  PoLikiego  por- 
towi.  :  Lud  M-n,  «i>  rok    piiwie  cayui  .  wytiiłozbii 

.  pa  ftiDt-iiu  Gznnicin,  z  wielka  s^kod:;  Tui-k 
liie-raa  onr-irfuptii  Kryn)v..K«rnIiv.  płUiogn 
Tr«bri(yntl^  (''łodiiiniii  >swemi   otfiereli  si^o. 


in  < . 


,Ciif (!^md,  Wszytko  ^\  krwi^  i  rotećźóoi  pusto* 
Hąy  cfibrawsKy  łu{>y,  narody ołi  ieiiców  i  dziecię 
wrocni?!  zfi  swoie  porohy^  nrfodycb  Jeńców  zwjF* 
IcN  da\trić  wp^darunk^U  pa oom,  Polski at^  że  sU- 
rych^tycł!  tylko  tcitrzymuią^  od  których  dró* 
giegó  okupu  spadzie waię  się:  wycieczki  ich  skfc- 

.  rłnif  się  njiycEcściiśy  z  6riu  iwy więcćy  lo  tyśię^ 
by  tnołodców:  wypadali  oni  w  nędznych  łpdziaeb^ 
które  Btktnr  buduif,    i  o  których  w  krotce  mó- 

■  ^i6  będzićm. 

"^  'Wspoaifiiawazj  o  waleczności  &oźak4w^  wspo^* 
mnieó  tak/e  należy ,  iż  między  Narodem  tern 
2Mydui4  slę^tudziebiegh  ^e  wszyntkii^h  rzetnió'^ 
^fliób,  dópolrteb  życia  rfużfeyi^h'^' iako   tó  Cia- 

'^ie  ^  kołpdeteie^  krawciś ,  szewce  ,  bednai*z0  btCw 
Batdzo  są  sposobni  w  wyrabianiu  saletry,  która 
w  obfitości ^ftIlayduie  ^i^  w  tych  stronach:  iakoft 
Hrtybomy  i  f^rt^di  tMf^.  Fłeć  żeńska  trudni  sif 
{irsifdtttnfedi  i  i&anMf)l|i  tak  żagli  iako  też  płótna 
iiavd<Miiowe'][>olrKebyi  Wszyscy  umtei|  uprawiiM& 
Mfiiię,-  z^ttmó  ,  cbteraó ,  warzyć  'piwo,  sy<n4 

miód,  pahó  woill^.  »  Ubiegaię  aię  między  sobi, 
kto  iepiey 'pbtwfi^pi^;  i  hulać.     Niemasz  ludu^ 
któryby  tnihilfiyMh^^okiiro,  itk  ońi. 
'    Ha^k-^ry^^^^cbft^i  są  do  Wszystkiego;  5l|  #8* 
^ir^  międi^Jf  tHtoni;*  którzy  postadai^  wiadomoići 

-%*yft»id  •lia<[ł'-Jirł>y<*. ,  Są  6ńi  dovtćipmi^'\vGź  do- 
wcip ien  ObNra^\  kt|  pźeczoni  ^  -4stotnie  potrze-* 
bny«l;  wA«<>^Wi  a^J  do  tego  co  się  tyczy  Życia 
wieyskiego/''*-*    ",*:.-»'  ■ 


• '  ■ .  j  »• . 


{«") 


I  zboia  < 


paczki, 

i|^-^^  ^M^a^B^rr  >p'>*J'  przez  1 3.  poro- 
^^^  ^^  «iC  fKtitry  K<iOM-a  y.tisy(1ui^cycli  si^; 
^^1^  t  ^«^  |vm4óv  «(tl<.-gfjr  łcst  od  pt«rw- 
v4.  co  itoiyoi  dzień  cały  drogi 
prudiiklów  swoich  do  Cnro- 
pncować  iuk  tylko  w  tun  czas 
0^  ^  y^etina  do  tfgo  przymusza  potrzebii, 
liii    w  pocie  czvlu   zarO' 


WUTfcy  fira^fie  s|  wjr/nnnk  SyztDatyckit-go-i' 

Ltiiwiir  r'"' '■}  dlii  świ^tpcziie,  przez -8 lub' 

ą  MMMiccjr  w  roku  iciiint  zncliowiii^j  posty,  i 

tucAl  cfaawieaio     dutiy  zitkładai^.     Przeciwnie  w 

ujiv*vania  tępieli  najłoiów,  JAilney  wstrzemięzU- 

Mi^ci    aiemiUf ;  nic  sinieniam  ,    by  oa    świecie, 

iftaUct  się  naród  iMrdsiey  piiacki.     Rozumieć  to 

WłriAk  potrzeba,  w  c^asje  pokoiur  w  czoiie  woy- 

%%,   liUigdy  knwif  wa/ny   iaki  zamysł,  zachowa- 

:  W|  ^    w  tneiwości.     Przebiegli,    subteJni,  lecz 

Wysł  .  utMMif  oni  co  cbawośó    bogActiK,  wol- 

•  priruoiit^  aa<l  wszystko :  ■  t^U    ttstawiezne 

ty    pntoctw  fnnam  »^  tiiix>no  oliehodzęcym 

'  ■  itttfmi.     Ikl    7  lub  S  Kit  nowe  iakiei  oka/u- 

I  MV  t".»»*unia.     /,  rwłtj  MLezeroścj,  dobra 

r  ^n  nłH^iiuMc  «io    afi  icli   przymiotami.     Sj    oni 

[  «  KUWy  mooiii ,   łaiwo    wylrzymui^ey,  zimtw, 

Ultód  i  wudkie  ubozowe  trudy. 


n 
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INetyHco    #dwaSm9:    lecz  s;  zuchwali,  i  ij^^ 
eietn  gąrd^ąry.     Niiydzielmeyiey .  się  polykaią  w- 
tal>orach,  za \itfarci  Wozami,,  strzelała   iiad'zwyczay 
celnie,  dobrze  się. bronie  za  murem,     I  na  nio* 
i*zu  maif'  swóie  zalety.  Nie  naylepsi  na  koniach, 
ii^idziałem    dwieście  iozdy    Polskiey,  łami§cey  k 
rozpraszarąiley  2,000-  koeaków.     To  prawda-  {er 
sio  kozaków   za  taborem,  nieboi'  się    r,ooo  Po- 
laboiw.     Kozacy  s|;  wzrostu  pięknego,  żyłowaci f. 
zręisznr  iv  zwinni,     liibi^  się  stroió  .  gdy  sif   irsr 
rabunkach  obłowią :  inaczey  w  niepocżesney  cho— 
iłasf ,  odzieży;   w  czasie  pokoia,  bawi^  się    nay« 
iMęcey  połowiitiien»^  i  rybołówstwem. —  Używa- 
i|f*  Ciągle  wybolcnege   zdrowia,  wolni-  s§-  nawel^ 
od'  'powszechMey    w  Polszczę  cłioroby,    zwaney 
kołtunem  ,  •ftyi^''dO'  późoey  starośoi-,  nayozęścej 
na  po!u  shiwy  konc29|e  sw-e'  życie*. 
'  IN  te   wiele   iest   por  między  niemi  szlachty/  i< 
flif*^^rod64rPoh4dch- pochodzi,    i  wszystka  iestf 
Itertoliekiey  wiary.  •  Niektórzy  między  niemi  noi- 
8Z|  tytuł  Kniaziów,'  ci  Gireokićy  s^  wiary. 
Kiodnem-ies^  politowania ,;  stan   chłopów  ukra-^ 
i«skioh«^   przymuszeni.  8|>*do   trzydniowa  w  ty- 
godniu. poiWaozyeny   zcadem  awoińi .  d^bytUem,^ 
nadto-  w  miarę  roli^  iak.)   dzier&ą  9  musz^rdaiMĆ 
zbo/e,  kapłony,  gęsi,    kury,  kurczęta',  .r  to  nar. 
Wielkanoc,    2rielóne  świątki  ^  i.  Boźe^  Narodzę-^ 
nie;   ntedbsyć''na  tern,    zwołic'   darmo-  Panomr 
swoim*  drzewa,  i  tysiączne  odbywaif  powinno- 
fck^  oddai%  do^  di¥-oru.  dziesięcbę^  z  wiep«^o^wv 
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baninow,  miodu ,  wszjstkich  owoców,  co  ttzcrt 
rok ,  dai)  trzeciego  wołu.  Słowem  ucif źli wo« 
jci  ich  8|  nad  wszelką  ludzko^  i  nad  wszelka 
miarę.  I  z  tey  to  przyczyny,  widu  chłopów 
z  Podola ,  Ukrainy  i  Wołynia  ucieka  do  Zapo«* 
rpirikich  kozaków,  i  w  pułki  ich  lv  cieU  się. 
Bunt  dzifioyszy  iasno  to  dowodzi.  Po  ^Dobiciu 
Polaków,  powstał  cały  Zaporoa^  V  liczbie  sioo,ooo 
rozbiegło  si^  to  mnósti^wo  po  Pdłazcte ,  pu« 
slosząc  iey  prowincye ,  na  1 3ó  ^ilr  długości  ^ 
i  60  szerokości. 

Łec^  czcis  riui  do  celu  pami^aikow  tych  po« 
ivrócić ;  mowi|  £e  w  czasach  ^  których  Kiióit 
znaydował  si(g  w  caley  śwoiey  świetnośoi,  kanał 
Carogrodzki  niebyf  ieszcz^  olwattynl^  s)  wnio- 
ski ,  śmiem  powiedzieć  pewne  dowody,  ie  nizi- 
na z  lewey  strony  Dniepru,  rOzcł|gaifCe  sif 
do  Moskwy,  zalane  były  inorzem-^  ddwodem  te- 
go znachodzone  tam  często  kotwice,  i  ifioe 
morskie  i.arzęd2ia  odkryte  przed  niewiele  Jaty 
pkołe    Ł(^&cz  nad  rzekj|    Sula.  (1)^ 

Chciałem  się  obtainió  w  dairnych  dzieiopisatfi 
^^uskich,^le  na  próżno;  naynczeiłsi  z  Rusinów 
powiedzii^lf  mi,  ic  ustawiczne  woyny  i  naiazdy 
Tatarów,    którym   kray  ten  przez  tyle    wieków 


(i)  Powiat  MdSyiski  i  Piński  rpwniei  mofzcm  za- 
lapę  być  musiały,  gdyj  i  tam  nie  tylkq  kolwicp,  leca 
tatąby  olirclóiyę  źnaydowanepji  bywai^. 
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Tłodlegał ,  nieostcz^dżrly  Bibliotek  idi ,  lecz  ie, 
inaif  z  naydawhiejssych  podań ;  ie  przed  dwo- 
ma tysią^Umi  lat «  morze  zaieWafo'  te  wszystlkre 
łwyiiihy,  i '  ie  przed  góri  nawet  lat  Kilów  prócz 
()w6ch  wsponfiniooych  luź  świątyń  zupehiie  bjł 
i^burzony,  i  ze  \Vszy8lkie  y>statki  naydawniey* 
sz.ych  w  tyfcii' stronach  zaników,  znayduią  się  nn 
iii^czytach  |;ór  naywyszycli ,  w  równinach  zaś 
^>adnyćh  szczątków  daw^j^^ch  budów  niewidcić.  — 
W  loebach  'pozostałych  zamków,  znayduią  się 
monety  C^^arza  Justyniana.  Jakkolwiek  b^dź 
ti^^^^m  w  mnieroaniu  moim,  ze  cały  kray  ten, 
wyifwszy,  ku  północy  SuJę,  krny  niski  i  pia- 
śiECzysty,  h]4  morzem  zalany,  dodaymy  do  te- 
go, Łe  hieg  wszystkich,  w  tym  kraiu  rzek  ply^ 
n^cyeb  cićbo  i  leńiwte,  porównany  z  szparko* 
^Łaią  z  iak)  woda  kanału  Carogrodzkiego  w  rzu« 
m  się  lir  tńmm  tf  przekonamy  się  łatwo,  ze 
krainy  te  musiały  bye  morzem  zalane. 

O  Gwierć  mili  porwyićy  Kilowa,  iesŁ  grodek 
vwany  pieczary,  z  ogromnem  Klaiztarem  czerń- 
GÓw,  i  mieszkaniem  Metropolity  ,  czyli  Patryar* 
oby,  w  górze  blis^kiey  klasztoru  wykowane  s^ 
groty,  mieszcąc  od  wieków  niezmierni  liczbę  ciał 
świętych  zachowanych  nakształt  Mumii  Egip-^ 
•skieb.  —  Mkiiemańlem  iesl ,  ii  pierwsi  Chrze^ 
ścianie  kryi^cy  się  przed  prześladowaniem  Pogan 
wykowali  te^  pieczary,  i  w  nich  potaiemnie  Boga 
cbwalifi.  PokazuiJj  tamS.  Iwana  popas  zako- 
panego  w  zLernig,     Svrl|idoz;j    mnichy,  i^  Święty 
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la  Stolice  prawie  kozakóir,  miesefcał  tam  Het* 
mia  ich/  Spaliliśmy  ie^;  i8  Crudiiła  1637.  po 
odnieaionem  nad  kozakami  awyelystwiew 

I  lu  iefti   praewós. 

Dal^y  po  prawey  stronie  $ą  Bużyn ,  Woro- 
fiójka,  Kr^łów,  po  lewey  Czecbryn,  Dom- 
J^wa.' 

Po  nizey  nad  rzekf  Pszczoła  widać  na  ie- 
Yfiy  stronie  Krzem ieiWozufc,  s)  tam  ruiny  da* 
wnego  zamku  9  w  roku  i635  ,  cakryśldem  tam 
twierdzę.  Mieysce  to  leily  w  pr^syiemnem  do 
mieszkania  położeniu ,  daley  -^  nim  iu2  tylko 
pufttynia. 

Po  nizey  uyścia  Pszczoiy  rzeki,  bardzo  ryb- 
ney,  ie$t  rteczka  zgrana  Omielnik^  obEtui^ca  w 
raki ,  w  rzuca  diy  w  Dniepr ,  równiei  iak  po* 
dobna  jrzetozka  zwana  Drugoy  Omielnik,  zna- 
cznieysze  nierównie  h%  rzeki  IVarsko  i  Osel^ 
równie  wpadai^ce  w  Dniepr,  i  ieszce  ofiŁsze  w 
ryby.  Widziałem  iak  za  iednym  zarzuceniem 
sieci,  wycifgnifto  icb  do  a,ooo,  z  których  nay- 
mni^ys^^e ,  miały  stopę  fiługoici. 

Na  drugi^y  stronie  Dniepru  ku  Moskwie^ 
znayduie  si^  .wiełe  Je^or,  tnk  rybnych ,  ii  ry- 
by tq  zbyt  ściemnione  I  w  niebie^icey  woc^zie, 
zdychai^ ,  i  szkodliwą  raź|  zgnilizna :  mieysica 
te  rpwi.}  się  Kąmohi'*  w  tych  to  stronach,  wi- 
działem wi^a^ijp  knrłov;^'iJto  póitrzęciey  slpoy  wy- 
sokości   mai^ccy    wisznie  fe  wielkości   śliwek   S|, 
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bardzo  słodkie,  iiledoyrzewaią  iak  ^rSierpoiiui 
tu  oko  odkrywa  obszerne ,  i  g^ftte  gnie ,  podo* 
bnych  wiszeń  ,  przyzoąe  należy  ,  ,ie  przyie- 
pane  sprawui^  weyrzenie.  Znajfduif  się  tam 
także  dość  gęsto .  dzikie  karłowate  migdafy,  o- 
woc  ioh  bardzp  iest  gor&zki,  nie  rosnf  one|[a- 
iajpi,  iak  wspomnione  iui  wisznie,  których  owoc 
%ak  ięst  dobry  iafc^  gdyby  były  szczepione.  Prze- 
sadziłein  ia  i  wisznie  te  i  migdały  do  ogrodu, 
w  zwykłym  mieszkaniu  moim  w  Barze;  owoce 
przesadzony c(i  drze vif,  były  wi^*ksze,  soczystsze, 
1  smacznieysze^ .  lecz  i  drzewka  same  przestały 
hyó  kari:ai|ii  i  buioć  zaczeiy.  Po  wyiey  bieży 
rzeka  Democąnt^  pełna  ogromnych  raków  maf- 
if cych  9  cali  długości .,  zbieraif  fam  wodne  o*" 
rzcchy,  te  gdy  zgotowane ,  wyborne .  s^. 

Spuszczając  sig  niżey  przybywa  się  do  Roma* 
|:iowa,  iest. to.  Stępa,  gdzie  kozacy .ćciągaią  swe 
woyska  i  odprawui§  obrady.  Mieysce  to  wy^ 
bornem  byłoby  do  założenia  miasta.  Daley 
znajrduie  się  wyspa ,  pół  mili.  długa  łecz  tylko 
i5o  kroków  szeroka  zowie  się  ronumowka :  tam 
z  Kiiowa ,  i  %  rozmaitych  mieysc  zbierai^  się  ry* 
^^y^; .  przy^koiicu  tey  wyspy,  płynie  Dniepr, 
nieprzerwanym  przez  żadne  wysepki  nurtem* 
Tatarzy,  nieboi^c  się  żadnyc^b  zasadzek,  w  tern- 
mieyścu ,  przebywać  go'  zwykli. 

Po  niżey  leszcze  na  lewym  bi^zegu ,  iest 
mieyśce  zwane  Tareński  Róg^  niewidziałeni  w 
życiu  .moim  pic|^nieyszfgp  położenia,  i  i^clntniey-' 
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szego  do  \rysta5iiricnia  twierdzy,  która  trzymafa* 
by  \f  klubach  rnł§  tę  rzekę ,  nioma].']ic9  "w  tenr 
tniey&ca  iak  200  kroków  szerokośn,  tak  d.-ilecer 
ie  wystrzał  z  muszkietu  na  clrugf^y  stronie  m- 
ziómoie:  mieysce  na  przcćiwnćy  stronie,  -wy- 
niośleyszc,  zowie  się  sucha  góra^  (1)  do  in- 
nycb  korzyści,  i  tę  przydać  naleiy,  i^.  mieysca- 
te  obfitui^,  w  tnnóstworyb  różnych.  Daliey  wyspt 
wysoka  iest  skalista  i  pełna  przcpiiściów,  woda  nie-* 
zalewa  iey  nigdy.  Pirzcd  laty,  stał  na  ni^  Mo- 
naster,  Irrz  dziś  i  śladów  iego  niema.  Gdy- 
by wyspy  t('y  niegórowały  londy  nadbrzeinei 
przyiemnie  byłoby  mieszkać  na  nrey,  moie  ont 
mieć  1,000  kroków  długości,  a  100  szerokości,, 
{>ełna  iest  gadzin  i  wę/.ów. 

Koński  Oiwg  ma  prawie  ^  mile  długości, 
^  szerokości,  zacieniona  iest  drzewami  pełna 
bagn,  zalana  na  wiosnę:  pr/ybywa  tu  mnóstwa 
rybaków,  ri  w  niedostatku  soli ,  zachowui^  ryhy 
pod  popiołem ,  i  suszę  ich  >vicle.  Polowy  te 
odbywaięsię  wrzece  SamaSj  okolice  iey  obfita* 
i%  w  miody,  woski ,  zwierzynę  ,  i  drzewo  do  bu* 
dowania ,  z  tamtnd  to  brałem  drzewo-,  do  bu- 
dowy Kudaku  o  którym  m6wi<»  bedziemiy.  Rze- 


(ly  To   i   wicie    innjcli     it'spam:nqaycł)    tu    młcTic 
nusiatj  po    odmioniać  naswuka  ,  nieznaydur^   ich  ko- 
wiem    w  mappach ,    tę   Iwana  Danilowa.    ^'adto    Bmu- 
plau  Francuz   wiele  imion   przcisloc/ył ,   lak  iz  cięszlio 
dzM  <Ioriec  pra^dziwyck  nazwiska 
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jc^  ta  .acz  znaczna  ,  .dla .częstych  zagoi^  ^woicb^ 
jif^nie  bardzo  powoli ,  kozacy  nazyw«i%i)  fifiki 
święt) ,  rooze  dla  obfitości  iey  :  widziałeoi  łowio* 
na  w  niey  na  wiosnę ,  iesiotry,,  i  śledzie ,  oifi»jio«^ 
iąwiai)  siig  w  inney  porze  roku;.  .,  , 

..  Ponizey  Końskiego.  Ostroga ,  zoayfiu^e^  się 
Kjniaziow  Ostrów,  wysepka  całkiem  skabsta ,  jai^ą^ 
i)ca  &0O9  lub  600  kroków  długości. 9  $to.>jjce- 
rokościy  wolna  od  zalewów ,  za^psła  iipelpA  ^^[ę* 
zów. 

o  wystrzał  z  działa-  leży  Kudak^,  pipr^są^ 
poroch,  to.  test  pierwszy  skalisty ^ła9cu(;b.|k|t9r 
ry  przez  cał^  poprzecz  rzeki,  j^eglugij  jey.ta-* 
ai}uie,  w  roku  i635  zacząłem,  tam  bvf  w.mie^? 
siącu  Lipcu  wznosić  zameczek.^  łecz  zi^r^az  p9 
odieid^ie  moim  w  Sierpniu,  pewien  SjoUmaii  Ąs« 
sawulda  zbuntowanych  kozaków,  powjracaiąc  ód 
morza,  i  widząc,  że  zamek,  ten  prz,e3zK9dzał 
mu  powrócić  do  kraiu,  pódcbvyć!rf„go  i  ,wy- 
cioł  osadę  składaiąc^  się  z  200  ludzi  ^  j)od  do- 
wództwem Pułkownika  Marian, 'i  złupił  go  z,e 
SB<:zętem.  Nie  długo  atoli  był  Panem  tey.fwiei- 
4z3f»  pbięiony  i  wzięty  przez  wioruycK  ł$|»rólowi 
J^zaków,  pod  rozkazami  KoniecpoUkiego  Ka* 
^teiana  Krakowskiego,  .zawiedzionym  był  do 
Warszawy,  ściętym  i  ćwiertowauym.  Pijacy 
^niedbab  potem  zamku  tego,  co  ich  w  takie 
w  prawiło  niebezpiepzęstwo,  iz  w  rpku  .i63,^  pod- 
Oie&li  K^ozacy  bunt  nowy.  Dnia.'.  16  Grudnia 
spotkaUśmy   ich    tabor.  2.1 8>opo  złożony ^  l.ul^ 
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fmnni  irieniidiśmy  lak '2i,óoo  udet^jtijmy  tła  mcnf 
bftw.!  tf^w.tfti  iłó  docy^  zniesieni  żupiełnie,  6000-  svó» 
ich  zbsti>ivili  na  pokoiowlsku^  inyimy  mieli  sto  za* 
liitych';  i  około    tysi|ca  ranionych  ,  między   te- 
mi    wiehi    z  przednieyszych ,    iako     (ó    Mornsil 
Szlachcic   Francuzki    l-^odpufkot^iirfc  ^  i  Chor^/y 
ie^6  Tus^k.lski  ,    Porucanik     z  Choręgwi    l^ana 
Crótcide^  i  wielu  innych  Polaków^  i  Cudzoztism- 
cuw  poległo  dnia   tego.     Po   tey  bitwie    trwaffl 
leszcze   woyna  do  następnego  roku   do  miefiii|ca 
I^ftździctnika ,    poczym  nast<'2pił  pokoy.     Sfawny 
Koniecpolski  osobiście  udał  się  doKudek^   wźią« 
w^zy  t  sob)  4<)oo  ludzi    poty  tam   bawił,     póki 
K'{irf;ik    nie  znalazł  się  w  stanie  obrony,  oddalił 
«fę  '^tieni  z  looO    ludzi  ^  i  dat  mi    rozkaz ,  a-* 
bym    z  oddziałem  woyska,  i  dzińłami,  zwiedziła 
i  obeyrzał' cały  łańcuch   Porochov;  i  powródf 
Xt^.  rzeką  pod    górę    z  pod-Koroorzem  ,  Koron" 
nym   Ostrorogiem.     To  dało  mi  sposobność  wi- 
dzenia   1 3  porochow,  i  skreślenia    karty   ich  til 
przyijczon^y.  — ^  Niczym    iest  mieć  sto  a  nawet 
i  tysiąc  ludzi  w  tych  stronach,  całe  riawet  woyifka 
\y  porz<]dku  i  znaywiększc^  ostrożnością   postępo- 
jvaó  powinny.     Stepy  te  są   pobytem    Tat.lróW^ 
ci   st<^łych  siedlisk  nie  maiąc,  włóczę  sic  to  wtc, 
f o  w  ową    stronę ,    w  niemnieyszey     liczbie   ink 
.),  6,  a  nawet    i    10    tysięcy.  —    Zachowuicmy 
sobie  na  potcin    opisanie    zwyczaiow,  i   sposobu 
woiowania    Tatarów,     dość    lii    powicclzil;,     Seiłł 
przcbjł  W  czplrfnlc  iJ  coro^KAw^  7  i  8  stflj)  Wy* 
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ftokpiici  maiicytii  i    tiie  trzeba    Itt    wyrites  uk 
ajfileźaio  dobeze  i  unaieó .  rudlem .  kicfowae. 

wAfi^cIsy  koiakaiDi,  iaden  nie  ieat  pnjicly  ca 
^oinienMy  leźęJi  wszystkich  nieprzebęd^e  poro- 
iióir^  w  tey  podroż j^  -  i.  ia  dostąpiłem  tćy  chm* 

By  icieć  wiyobraienie  porohów,  w  mowie  Ba* 
ekiey  'progi  nacsącyeh ,  Łnieba  sobie  wystawić 
łaoewch  -  skalistych  kainieni « '  zagndaaif oyteb '  w 
popncek  iw6kę.b£ał|:  nioktóre  z  inicdi,  iikrytfc  ^ 
pod  wcd^> '  inne;  stercza  md  nurtami  na  Br  ii  o 
stop  taLdu^e^iak  dolny,  i  lak  :bliskiff  siebie  ^ 
iż^.sif  .jsdaif  r  hyó  grabi|  zatrzyiBiii|Of  :bieg  ftM;t^ 
ki,'Z*Diey  to /spada,  reeka,  w  róaaey ;  wysokości, 
od  pięciu  do .  siedmiu  stop ,  stosownie  iak-  na 
wobnii,  atdpionff/^śinegt,  ipowied^  ezekń^:  KKDniey- 
9aiaik%  lub  ^pefWGgkńbii|;.'opróca  kdo^k*  ostatniego 
pbrohu  ^zwanego.If|ienastet»  -•który;.! .  na  wiosnf^ 
na^wet  zawalą' >rsekf  i  wstiupymuie  id^ng^r-  Ła-^ 
tern-  i  w  iesieni  %Af  «ody  bpodof,  sMljTporo-^ 
hó\T'  sterczff  na  la  i  «5^itO(i"na<l"tiortęffi.  2S 
trzynssŁM  pcrroMó^^  iodynasty  tylko- b^fcy  mi^^ 
4^yifud6lii^ełn^i  2Łifw/#«fii!(p  pwebywany  by- 
nm  wpfciw  •  priez  Tatarów^  a-przyczyny  brifa« 
gów  rzeki,''  po  wiem  -sttoMck  ,  4|itM^yćh  do  pM)!<^ 

Al  J 

stfpu.  Od  »pipr wszegtf  poroh  »  d&  > dsiatniege^  >iiiQ^ 
uwaitrfeni,  lak^dwle  wy^py,  if:tóre/z4l«Mrai)iMii'nto 
bywaii:  łpierwsAk  wyspa  towłąda  ^słlg  Sif^śa  , 
zaayduie  si^  w*  poprzek  '^zwftrtugd^lK^rdhii^  wzno^ 
%\  ^if  ^a-^oi  »«óp   ^ysokoicł  jw  b*o*>'  ik^cAbna 
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przepaściami,  ma  ona  5oo  krokus  .długości,  7^ 
do  80  8Z6roko$ci\  nie  wiem  czyli  .s.)  tam  arzódb 
iakie,  gdyż  prócz  ptaków,  niciit  się  tam  dostać 
nic  mógł;  wi^ksz.*}  iesŁ  druga  wyspa,  mai^ca  o- 
kcło' 'iooo.  Kroków  długości,  i 5o. szerokości, 
cała  skalista,  i  do  przystępu  łatwiejsza. 

Mieysce  to  iest  mocnem.  t  natury  t  przyie- 
mnóm:  do  .mieszkania.  Rośnie,  na  tej.  wyspie 
mnóstwo  <k;2ewa^  Ta  wala,  iest  ono  czerwone,  / 
tak  twarde  iak  bukszpan,  posiada,  moc,  p^dze« 
nia  moczu  końskiego.  Wyspa  ta  zowJc>  się  Ta* 
walszany^iesl  to  imieiedyoastego  porobu.  Trzy- 
nasty poroh  zowie  się  (fć^/A^',  iest  to  wygodne  i 
sposobne  mieysce  ,  do  wystawienia  miasta  lub 
zamku* 

Powyzey ,  o  wystrzał  ,z  działa, .  widać  skalist) 
^ysp^f  któr^  kozacy  zowi|  A^tf^zdM^^^icćZ,  czyli 
gotowana  kasza ,  iak  gdyby  przez  to  chcieli  o« 
znaczyć  radoie  swoif,  ze  bez  przypadku  prze- 
szli porohy,  na  tey  bowiem  wyspie,  po  skoiiczo^ 
ney  wyprawion,  odpi-awioi^  ucztę, .  na  którey,  ie- 
dnf  z  pierwszych   potraw,  .iest   kasza   iaglana* 

Za  Kasza  wanicę,  aż  do  Kuczkasom^Oj  piękny 
kray  do  roieszkaoi«i.  KjuczkasÓHc.  mała  rzeczka 
wpada  do  Dniepru  i  nadaie  imię  małemu  przy- 
lądkowi otoczonemu  Dnieprem  i  przepaściami  , 
moŁnaby  tu  piękne  i  mocne  wiasto  założyć. 

Dniepr  w  tern  niieysąu,  osobliwie^od.  połudnLi, 
iest  bardzo  w^aki,  widziałem .  Polaków  strzelai^- 
cych  złuku,  z.icdnego.brzegu  na,  drugi ,  j  pa- 
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i^aiąc)  strzałę  wiccey  o  sto  kroków  ,  na  przeci* 
Virućy  stronie. 

Mieysce  to  naywygodnieyszćm  dla  Tatarów 
do  przeyscia,  gdyż  kanał  niema  iak  1 5o  kroków, 
()rzegi  przystępne ,  ^ktay  otwarty  i  do  zasadzek 
niezdatny. 

Poniiey  znayduie  się  Chorica,  lecz  nie  t>ęd;jc 
tani)  opowieści  tylko  drugich,  mówić  o  niey  mo- 
gę, mówią  ze  wyspa  ta  wznosi  się  wysoko,  i 
Cfła  otoczona  lest  przepaściami ,  ma  ona  dwie 
mile  ditigości,  pół  mile  szerokości,  ścieśnia  sif 
znacznie  ku  zachodowi,  niepodlega  zalewom,  ob- 
fituie  w  piękne  dęby,  zdatna  do  zaludnienia,  słu-^ 
£yć  by  mogła«  za  wyborną  straż,  przeciw  Tata- 
rom:  poniŁey  tćy  wyspy  i  Dniepr  rozszerza  się 
znacznie* 

Dalćy  ieszcze,  lefy  Jelitu  Ostrów  ^  wyspa 
inaiąca  dwie  mile,  nie  zarosła ;  nie  wielkiey  iest 
ona  wilgi,  tĆm  bardziey  2e  podlega  powodziom, 
wyiąwszy  mieysce  we  środku  około  3,000  kro- 
ków, mogące  mieć  w  poprzecz  z  strony  Krymu  , 
wytryska  na  wyspie  tey  rzeka  Kosenka  woda 
Wpadaiąca  w  Dniepr,  bieży  nader  szparko,  cza- 
sem miesza  się  2  Dnieprem,  znów  go  porzuca,  w 
pośrodku  zo^tawuiąo  wyspy  piaszczyste. 

Wyspa  Tanuchowka  mieć  może  i  mdi  śre- 
dnicy, okrągł«i  wznosi  się  nad  wodą  w  kształt 
półkuli,  udrzewiona  iest  cała:  z  wierzchołka  iey 
widać  cały  Dniepr,  od  Charsikij  az  do  'fowan. 
Wyspa  ta  iest  bardzo  ładna:  nic    wiadome  smii^ 

Tojr.JII.  -^i 
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brzegi  iey ,  iest  ona  hMiey  Rusi  ,  iak  Krymu, 
Cliinielnicki  obrał  i^  byl"  za  schronienie  swoie, 
gdy  się  Ifkał  być  otoczonym  tu,  takie  zbierał 
lud  iwóy  w  r.  164B  ńim  ieszcze  wygrał  bit  wg 
korsuńską. 

Po  iiiiey  rzeki  CzeriomeUk^  w  samym  śro* 
dku  Dniepru,  iest  wielka  wyspa,  z  zruynowanym 
z<imkiein,  otoczona  mnóstwem  do  1000  małych 
wysepek^  nierównych,  róinego  ksztiłtu,  i  pomie« 
i/anych  z  sobf;  iedne  z  nich  suche,  drugie  bło- 
tniste, tak  zarosłe  trzcina  i  sitowiem,  \i  nie  widać 
dzielących  ie  strumieni.  W  tym  to  zawikł:anym 
labiryncie,  kozacy  przednieysze  swe  mai)  schro- 
nienie:  zowi^  ie  skarbnica  woyskowa;  wszystkie 
te  wyspy  zalane  są  na  wiosna,  prócz  mieysca 
gdzie  widać  ruiny,  Dniepr  mołe  tu  mieć  milg 
szerokości.  Cała  potęga  Turecka,  nic  z  kozakami 
w  tem  mieyscu  dokazać  nie  moie. 

Wiele  tu  zgin^o  galar  Tureckich,  scigaięcych 
kozaków,  gdy  z  naiazdów  swych  Czarnomorskich 
wracali.  Zapędziwszy  się  w  ten  labirynt ,  nie 
mogli  znaleść  do  powrotu  drogi ,  tem  czasem 
kozacy  z  czółnami  swemi  ukryci  w  trzcinach,  gę- 
steini  razili  ich  strzałami.  Od  tego  czasu  nie« 
smiei)  Turcy  posuwać  się  daley ,  iak  4  lub  5. 
mil.  Mówif  ze  w  tey  skarbnicy  woyskowey,  ko- 
zacy podiowali  wicie  dział  polowych  ,  żaden  z 
Polaków  dowiedzieć  się  nie  mógł,  gdzie  8§  te 
kryiowkii  nie  wszyscy  nawet  kozacy  wiedzą  o 
nich* 


(  355  ) 

Wszystkie  zdobyte  dzida  ni  Turkacłi,  la  sif 
przecliowywui§y  pieniądze  nawet  tu  się  kryią,  po 
skoiic2oney  wyprawie  dzial§  si^  łupem,  kaidy 
kozak  tna  swoią  kryiowkę  pod  wodą. 

W  tern  to  miey«cu  kozacy  ,  zwykli  budowaó 
'swe  czóina  czyli  łodeie,  do  wycieczek  na  morze 
czarne,  maią  one  60  stop  długości  lo*  lub  12; 
tzerokości ,  głębokości  9  z  dwoma  rudlami. 

Kłuer  wyspa  na  5  lub  6  mil  długością  płaska 
zarosła  powiększey  części  trzcinami  i  wjjerzbami, 
szerszą  iest  z  strony  Krymu ,  zachodnia  częió 
iey,   nigdy  nie  iest  pod  wodf . 

Wielka  woda  około  Skoroki ,  gdzie  mało  iest 
wysepek,  czyste  stanowi  Dniepru  koryto, 

N^okowka  mai%oa  dwie^  mile  bez  drzew,  za- 
lewana oa  wiosnę :  Tatarzy  pnechodcę  przez  t^ 
wyspę,  równie  iak.  i  prze^s  Kaiar; 

Kosmaka  pół  mili  liczy, .  między  tę  wyspę  i 
lewym  brzegiem  zoayduie  się  laba,  takie  kosma-* 
kę  zwana  ^  przez  które  kozacy  wychodzący  «a 
morze  przekradała  się,-  by  nie  byó  postrze£one- 
mi  od  stra2y  Tureckiey  w  zamku  Aslan  ELoro— 
dyke,  przy  ciaśninie  Tawan,  czuwaięcćy  bez 
przerwy. 

Ciaśnina  Tawan^  zwykłym  ięst  mieyscem  do 
przechodu  Talarów,  tu  Dniepr  nie  ma  iak  5óo» 
kroków  szerzyzny ,  brzeg  lewy  iest  stromym  i 
peinym  przepaściów,  lecz  brzeg  samtiy  wyspy  nt 
ski  niepodpadaięcy  zalaniu.  Mieysce  to  byłoby 
wybornym ,  do  wybudowania  zamku^  i  Vb«|«mxv 
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•1  Wodsy  kofeaków  wjchoiłzęcych  na  mor%e,oit- 
l;d  Dniepr  lednjrm  tylko  płynie  korytem ,  do* 
piero  o  dwie  mile  ni/ey,  zaczyna  się  rozwierać,  i 
tworzyć  wyspy«  i  uyścia  nowe. 

Wyspa  Taiłem  nl^  około  a  mile  długości  7 
szerzyzny;  kanał  między  końska  wodą  i  Kry- 
mem: tui  latem  rzekę  przebrodzić  moSna,  część 
wyspy  ku  zachodowi  bywa  pod  wodą. 
i  Wyspa  Kozaki  ma  7  milev  iecz  iest  zalana. 
,  Wyspą  Bt^rcbanka  ma  takie  pól  mili,  również 
calewana^  słuiy  ona  za  iedną  z  przejść  Tatarów, 
iest  przeysć  tych  trzy;  końska,  woda ,  i  dwa  razy 
Dniepr:  lecz  przez  iadne  w  bród  przeprawić  się 
nie  można*  Od  .Kuczliasów  ió  Oczakówa,  pięć 
iest  roitysc  przez  które^Tatarzy  przechodzić  mo- 
gą. I.  Kuczkasow;  af.  Ndsowka  tu  przeprawa 
cięiką  iesl,  ma  ona  |-.  mile  szerokości  ,  pełtm 
iest  wysepek  i  zarosi'  trndnych  do  przebycia  wie- 
lu fedziom  razem,  nadto  kozacy  snuią  9ię  w  tycb 
mł^yacnch,  i  częste  stawią  im  zasadzki. 

Trzecia  lepsza  nierównie  przeprawa  iest  Tawan, 
o  dzieli  tylko  drogi  od  Krynm,'  nie  mniąca  iak 
dwa  kanały,  to  iest  końska  Woda,  bród,  przeby* 
tym  być  mogący,  polem  Dniepr  przez  który  ^rpftiw 
przepłynąć  moina,  lubo  ma* 5oo  do  6oó. Kroków 
szerokości. 

Czwarta   przeprawa  przy    Durchańce ,  raniey 
łatwa;  trzy  kanały  maiąca   do  przebycia  Łonsfco- 
wodąidwa  razy  Dnieper* 
'  Ocziakow   prxy  u^icm  TłtAe^t^  o^tatni%  iest 
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przeprai^f,  ma  oiia  dobrą  mile  franeiuką;  prze« 
bywaią  19  Tatarzy  w  płaskich  łodziacb,  przez 
które  w  poprzek  przymocowane  s§,  mocne  dłu- 
gie żerdzie,  do  tych  przywiązuię  swe  konie,  dU 
równowagi,  ściśle  z  sobą  sławione',  i  wrówney 
liczbie  po  każdey  stronie* 

Za  moich  czasów,  Turcy  przeprawili  Ąo^ooo, 
iazdy  swoiey,  którą  Sułtan  wysłał  dla  odebrania 
Azofu  nad  Donem,  który  kozacy  Moskiewscy  w 
r.  1662,  podchwycili  byli. 

O  trzy  mile  powyiey  Oczakowa,'przy  uyściu 
rzeki  Bob,  wida<{  troygraniastą  wyspę ,  pot  mili 
długości  mającą  na  prferiw  Semenwinich.  Po- 
wyiey  Semen wirucba,  wytryska  nad  Bohem  nad 
przepaścią  Winaradna  Krynica,  mieysce  wyborne 
tak  do  mieszkania  iako  też  dhi  wygody  młynów, 
któreby  Łam  łatwo  wystawić  rooSna.  Andrze- 
iów  ,  Ostrów  wyspa  zarosła  drzewem  mogąca 
mieć  ćwierć  teili.z  W  Piezanach  rzekę  wąską  na 
trzy  stopy  głęboką  w  bród  przebyć  moina  ,;.tu 
brzegi  łatwe  są  do  przystępu ;  mo£naby  tędy  t 
cięikie  działa  przeprowadzać,  poniżey  rzeka  iest 
^pławną^  powyiey  brodzista,  ink  to  na  karcie  u* 
wazać  można. 

.  Wyspa  Krzem? ńczów ,  ma  1 5oo  kroków  dłii- 
gości,  1000  szerokości,  brzegi  ićy  od  północy  na 
a5  stóp  przykra  wysokie  ,  od  południa  płaskie. 
Drzewo  do  budowy  na  pół  mili  się  rozciąga. 

Niedaleko  Oczakowa ,  ku  północy  tćy  wyspy » 
tfet  mteysce    zd<itne  da  'wystawienia  lau^ku  ^  o- 


»  » 
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toczone  d(Jio4  i  priepaściami.  Ocecze  Sanrnm^ 
cz^li  Koniecpole  nowe  z  strony  Oczakowa,  osta- 
Inćm  iesŁ  siedliskiem  Polaków.  Zołozj^łem  ie  w 
roku  f  634*  w  nasiępnjm  zaś ,  wybudowałem 
czworogran  Królewski,  molnaby  lu  dobr^  zbro- 
iowni)  przeciw  Turkom  zaiołyć. 

IjCCz  wróćmy  do  Oczakowa ,  test  to  miasto 
,  naleifce  do  Turków,  nad  uyiciem  Dniepru,  zowif 
go  oni  Dziankrimenuda ,  tu  stoif  galery  idi , 
€zuwat|ce  na  kozaków,  wypadaięcych  na  morie 
•  ciame  ^  nie  iest  to  port  porzędny ,  lecz  tylka 
stanowisko;  pod  zamkiem  lei|  dwa  miasta  aa 
schyłkach  góry,  od .  południa  i  zachodu  dobrze 
zaciszone^  Mury  zamku  wznosz)  sifj  na  a5  stóp 
wysokości,  niisze  %%  mury  miasta  same|to,  to  aooo 
mieszkańców  liczyć  mo£e ,  ku  południowi  iest 
drugi  zameczek,  na  któr^ego^  powierzchni  posta- 
wiono kilka  dział,  by  strzelać  z  nich  w  poprzek 
Dniepru,  maiącego  w  uyściu  swem  €>koło  mili , 
n^  drugiey  stronie,  iest  także  wieża  ze  strażą 
by  zdaleka  zoczyć  kozaków  i  dawać  znać  o  tem 
Galerom,  lecz  iartui^  sobie  kozacy  z  tćy  straży, 
mog§  bowiem  wyiić  ua  morze^  i  powrórić,  gdy 
im  sif  to  podoba,  a  to  sposobem,  o  którym  wkró« 
ce  naroieni^. 

O  milf  od  Oczakowa,  ku  pofudnio-wscbodo- 
lyi,  znayduic  się  dobry  port  zwany  Berezan  ,  i 
niai^cy  2000  kroków  otwartości,  dość  iest  dla 
galer  głęboki  y  które  wniyść  mogą  o  dwie  mile 
podgór^  xzfi\X  ^aczah'i€k^  formuiący  port  ten. 
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Jezioro  Teligot  ma  8.  mil  dhigoici ,  '  szero- 
kości, natunilna  grobla  niedopuszcza  wodzie  mor« 
skiey,  miesznć  się  zwodą  ieziora  tego,  takie  mnó* 
stwo  ryb  znayduie  się  w  nim  ściśnięte,  iż  ał wa- 
dę zaśmierdzą. 

Jezioro   Kuialik  ^  o  'xooo  kroków  odległe  od     « 
morza,  równie  rybne  iak  pierwsze,  o5o  mil  przy- 
bywai)  tu  karawany  dla  połowu:  znayduiąsięw 
nićm  szczupaki  i  karpie  na.Izwyczayney    wielko^^ 

I  CU 

Biały  gród  zwanjr^  po  turecku  Akcerman  Ie« 
iy  nad  Dniestrem,  o  mitę  od  morza ,  oaleiy  do 
Turków. 

Kiłia  nunsto  Tureckie  murowane  z  zamkiem  i 
walem ;  o  milę  od  uyścia  Dunaiu  ,  na  drugim 
Ibrzegu  iest  stara  Kil  ja  ,  gdzie  ieiicze  widać  ru« 
j|ny.  Między  Rrlif  i  Białogrodem  rozciąga  się 
równina  na  la  mii  długości ,  5  lub  6  szeroko- 
ści, (u  się  zwykli  przechowywać  Tatarzy  Yoko- 
S2anie,  nie  uznai^cy  ni  Hąiia,  ni  Turka  ik  Pa- 
.  na;  wfócz^  się  oni  usfawnie  po   bliskich  stepach, 

.^  zabieraią  chrze^cian  ,  i  przedai^  ich  do  galer. 
Jak  ptaki  żarłoczne,  nie  zyi|  oni  iak  z  rozboiów 
i  łupu,  wpadai^  na  ukrąinę  i  Podole,  lecz  długo 
nie  mogą  tam  gościć.  Jest  ich  od  4^00.  dopię- 
ciu tysięcy,  wsie  ich  są  ruchome^  domy  zbudo- 

'  "wane  na  dwóch  kołach,  na  wzór  wozów  Pa- 
sterskich we  francyi ;  gdy  na  dolinie  iakiey  wy- 
pasą trawę,  zdeymuią  obaz,  i  \i%  dalćy  iak  to  w 
krotce  opowiem. 
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O  cztery  mile  od  uyścia  Dniepru,  ^riclaćwyo 
spę  Tendra,  mai)ci|  3  lub  4  mile  długości,  ma- 
łe tylko  mai^ca  zarośla,  woda  wyborna  na  niey, 
\i  około  łatwe  dla  statków  przystępy.  Wyspa 
zwana  od  Turków  Jllanda,  nad  Dunaiem  ma  dwie 
mile  okręgu/  pełno   w  niey  wę/ów. 

O  milę  od  Smiły  pokazuią  mieysce  Obliczycait 
gdzie  Sułtan  Osman  w  r.  j6ao  wystawił  most  i 
przeprawił  się  z  600,000  woyska.  Niczego  iednak  ^ 
a  tak  ogromnemi  siłami  przeciw  Polakom  doka* 
lać  nie  mógł ,  oprócz  wzięcia  zameczku  Rosio> 
nad  Dniestrem.  Stracił  on  w  tey  wyprawie 
80,000,  ludzi,  tak  przez  szablę  Polaków  iafcó^  i 
przez  choroby.  Ta  rzeka  nie  ma  szerokoici  iak 
5oo,  Kroków,  Turcy  ziednego  brzegu,  strzała* 
mi  sięgaią  drugiego,  tu  Dunay  rozchodzi  się  w 
liczne  ramiona,  przednieyszy  kanał  zowie  się  Ki- 
lie;  między  Reae  i  Obliszczyca,  sę  dwie  wyspy^ 
Palelko  między  morzem  i  Dunaiem,  okręgła 
mog^a  mieć  aooo  kroków,  okryta  lasem,  roai|- 
ca  w  około  przepaście,  te  dla  bystrego  rzeki  bie<« 
gu,  zronieyszaią  się  coraz.  Galac  między  rze- 
kami Seretem  1  Prutem  zamieszkane  przez*  Gre- 
ków.. 

W  Bulgaryi  ku  południowi  le2y  nad  morzem 
czarnym,  miasto  portowe  l^arma^  dałćy  a£  do 
doCarogrodu,  nic  nie  ma  znacznego  oprócz  wit?ż 
nad  uyścicm  kanału  o  3  mile  od  stolicy. 
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O     KRYMIE. 

PóFwysp  Krym  ,  nad  morzem  czarnym  lu 
prłudniowi  Moskiewskiego  Carstwa  leżąca,  za- 
mieszkana iest  przez  Tatarów,  mai^cycli  Hana 
swego,  podległego  Sułtanowi  Tureckiemu,  Ci  to 
S|  Tatarzy,  którzy  nieraz  w  liczbie  80,000  wpa* 
clai^  do  Polski  i  Moskwy  ,  burzą  ,  łupią  palą  i 
pokilkadziesiąt  tysięcy  mieszkańców  wywiódłszy 
z  sobą  ,.  przedaią  ich  do  Galer.  Półwyspa  ta 
łlączy  się  z  londem*  ciaśniną  nie  maiącą  iak  pół 
mili  szerokości  :  iest  lam  hcLe  miasteczko  bez 
wałów  z  rowem  na  ^o  stop  szerokości  6  lub  7 
głębokości  zasypanym  do   połowy. 

O  trzysta  kroków  na  wschodnim  brzegu  wzno- 
si się  zamek  z  kamiepia  ,  opasany  murami ,  od 
miasta,  a£  do  zachodniego  brzegu,  ei.)giiie  się  na 
pół  mili  rów  aż  do  morza  ,  miasteczko  zawie-f 
rac  może  /|00  dymów,  Tatarzy  nazywaią  ie  Or. 
Polacy  Perekop. 

Ku  wschodowi  le£y  starożytne  miasto  RosS" 
sówj  należące  do  Hana,  mogące  liczyć  aooo  dy* 
mów. 

W  Toperkonie  (czyli  Chersoniz  j  widać  da- 
wne rumy.  W  Baczy  seraje  mieszkit  Han  Krym« 
ski,  miasto  to  mieć  może  aooo  dymów« 

Wieś  Ąlina^  albo  Foczola,  ma  kościół  katoli- 
hcki  Stego  Jańa^  liczeć  w  niey  nu>zna  5o  dy- 
mów. 

Balciklawa  miasteczko  z  portem  gdzie  się  bu»- 
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dui|  okręta,  Galery,  i  Gaheoty  Sułtana.  Samo 
otwarcie  portu,  mieć  moie  Ąo  kroków,  sam  port 
ma  8000  kroków  długoścf,  nie  mogfem  się  do- 
wiedzieć  z  pewnością  iaka  iest  głębia  iego ,  czy 
dno  iest  piaszczyste ,  iłowate  lub  skaliste  ,  zdaie 
$i^  iednak  \Ł  nie  większa  iest  głębia  Lego ,  iak 
1 5  stop,  okryta  bowiem  zawiiaifce  tu  nie  nosz^ 
iak  5oo  beczek  okrętowych.  Jest  to  i^den  z 
naypięknieyszych  i  naybezpiecznieyszych  portńw 
na  świecie,  wysokie  na  około  skały  zasłaniaif  go 
od  wszystkich  wiatrów;  wieś  tu  może  mieć  lao 
dymów. 

Lichy  zamek  Maukupo  wyniesiony  na  górze^ 
zowi)  Turcy  Bata^  w  przyległych  domach  mie« 
szkai.)  sami  żydzi  czyli  raczmy  karaimi* 

Stolicą  Krymu  iest  miasto  Caffa^  gdzie  mie- 
szka Rz.|dca  Turecki.  Nie  wiele  tu  znayduie  sig 
,  Tatarów,  są  oni  powiększmy  części  chrześcianamt, 
nabytemi  od  tych  którzy  icli  podchwytują  w 
Polszczę  i  Moskwie.  Znayduie  się  w  tern  mie' 
ście  I  a.  Cerkwi  Greckich  «  32  Ormiańskich,  i 
ieden  kościoF  katohcki  S.  Piotra.  Caflfa  zawie- 
rać może  \  lub  6eoo  dymów,  lecz  liczą  w  niej 
doSo^ooo  niewolników;  innych  bowiem  sług  nie- 
znaią  w  tych  stronach.  Jest  to  Gród,  niezmier- 
nie handlowny ,  prowadzi  hondel  z  Carogrodem, 
Trebizontem ,  Synopą  ,  słowem  ze  wszystkićmi 
miastami,  tak  morza  czarnego,  iako  też  Archipe- 
lagM»  i  Lewantu. 

^Kr^mmda  iest  bardzo  dawna^  nale^.y  do  Ha* 
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na,   niK^    tnoze   sto  dymów.     'W  Karasn  lirz) 
dymów  do  2000. 
,    .     W  Tii/la  znayduią- się   zupyx solne,  ic&t    tain 
.    So  dymów.     W  Korubas  dymów    aooo  vr  Kor^ 
cjr  100  Vi  Ochmacety  około  i5o. 

Arabei  czyli  Orbolet,  lua  zamek  murowany  1 
"^wiei)  postawiona  na  półwyspie' zamknie tey  Li* 
nuinem  i  Tienką  irodą.  Ciaśnina  la  niema  iak 
—^A  roili,  zagradza  i^  palissada  od  iednego  mo« 
rza  do  drugiego,  kozacy  Polscy  nazywaj  i^  ko- 
S|,  taki  bowiem  iest  kształt  iey.  W  tem  to  miey- 
scu  Han  ma  swoie .  stado,  które  liczę  do  70,000 
koni. 

Cieakawoda  iest  ciaśnina  między  stałym  lon- 
dem  i  Kossą   niemaiąca  iak  200  kroków  szcro* 
kości,  w  czasie  spokoynym  przebrnąć  19  moina 
kozacy  gdy  id)  kraść  konie  ze  siada  Hana,  prze- 
pływaię  i)  Taborem. 

Od  Baloklawy  do  Kaffy,  brzeg  morski,  wynio- 
sły iest  i  stromy,  reszta  półwyspy  od  południa' 
iest  uizka  i  w  równinach  ,  wicltf  tam  znaydziesz 
wsi  Tatarskich,  męszczyzui  iednak  są  wędruifcy, 
przenoszą  się  na  wozach  o  dwóch  kołach  iak  Ta- 
tirzy  Budziaku. 

Góry  BalaklAwy  i  Rarosa ,  zowif  si^  góranu 
Baba,  wytryska  %  nich  siedem  rzek  skrapiaięcych 
cały  półwysep,  vrszędzie  okryte  sę  lasami. 

Nad  rzeką  Kobais  rośnie  winna  macica. 

Nad  rzekc^  Sagre^  widać  wiele  owocowych  o- 
grodów* 
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Ciasuina  od  Kcrcy  do  Tatnan,  mieć  tnoie   4* 
mile  francuzkie* 

Yaman  iestłiclie  miasto  nale£fce  doTurków, 
w  kra>u  Czerkataów ,  widać  tam  stary  zamek , 
gdzie  równie  iak  w  Temracb  znaydme  się  po  3a 
Janczarów,  strzegący  cli  przey^ia  przy  Azofie , 
mieście  wainym,  nad  uyściem  Donu,  na  wschód 
Tamanu  nieszluii|  Czerkasy  lud  woieuny  i  wier* 
ny. 

-O  TATARACH  KRYMSRICH. 

Powiedziawszy  o  kraiu  Tatarów,  słuinie  będzie 
namienić  o  ich  ustawach, sposobie  £vria,  iak  czy^ 
nif  wycieczki ,  iaki  porządek  zachowuif  w  cią-^ 
gnieniu  do  kraiów  nieprzyiacieUkicli ,  i  iak  ui* 
chodzą  do  bez  ludnych  step  swoich. 

Tatarzy  przez  wiele  dni  po  urodzeniu,  nie 
mogą  otworzyć  oczu  iak  szczenięta  i  wiete  in* 
nych  zwierząt  (i).  Wzrost  ich  me  wielki,  nny* 
wyżsi|  ledwie  się  zmiernemi  naszemi  równać  mo» 
^ą;  są  zsiadiip  krępi,  brzuch  du/.y,  szerokie  ple- 
cy,  kark  krotki,  głowa  duża,  twarz  prawie  okrą- 
gła, szerokie  czoło,  oczy  mało  otwarte,  czarne , 
podhigowate,  nos  krotki,  gęba  dość  mała,  zemKy 
białe  iak  kość  słoniowa,  cera  śniada,  włosy  czar* 
ne,  twarde  iak  szerść  końska,  słowem  odmienny 


(i).  Biedny  franeiu  uwierzył  teirni   co     ktoś   iaitem 
powiedzail. 
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^cn\e  kształt  ich  od  Europeyciykow;  podobni  są^ 
bardzo  do  Jndyan  AmeryksiiskicU  (i^. 

Wszyscy  są  £ofdierzami,  odnea/ni,  na  wszy- 
ttkie  trudy  wytrwali.  Od  roktt  bowiem  siodmie* 
go,  skoro  wyid^.  z  swych  toczących  się  na  ko- 
łach chatek  ,  spi|'  zawsze  pod  gołym  ntehem, 
nie  dostai^  pożywienia ,  chyba  sami  strzałą  ode* 
tną  ie  od  gałęzi.  W  m  roku  in£  wychodzą 
m  woynę.  Matki  codziennie  kąpią  dzieci  w  wo- 
dzie, w  którzy  się  sól  rozpuszcza,  ia  to  aby  im 
skórę  uczynić  twardą,  mniey  czułą  na  zimna, 
2wfinsecza  gdy  w  mrozy,  szerokie  rzeki,  w  bród 
przepływać  im  przychodzi. 

Dwa  rodżaie'  Tatarów  uważać  nam  trzeba , 
Nahayskich  i  Krymskich;  Krymscy,  zamieszki-* 
waią  półwysep  Taurycki;  Nahiayscy  dzielą  się 
Jla  dwa  Narody,  wielkich  i  małych,  obydwa 
inieszkaią  rtii^dzy  Dunaiem  i  Kubanem,  lecz 
zawsze  są  w  ruchu  i  prawie  dzicy,  iedni  pod- 
fegają  Hanowi  Krimskiemu ,  drudzy  Carowi 
Moskiewskiemu.  —  Nie  są  ani  tak  bitni  iat 
iTatarowie  Krymscy  lub  Budztaccy.  —  Ubiór 
ich  wszystkich,  iak  następnie,  krótka  -  płócienna 
I^oszula,  na  pół  stopy  tylko  zachodząca  za  pas, 


- 1 1    .      .      I  —       ■  — ^^ — '^ 


(i)  Tu  Beanplau  ma  ivlelk%  racją ^  widziałem  ną 
inievsca  pierwotnych  dzikich  roiesskadccSw  Ameryki , 
kutait  i  pQ»tań  ieh ,  supstoic   są,  do   TaUrów  poda- 
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ssarawary  sukienne  w  paski  lub  z  płutna  gru* 
bego;  maiętnieysi  ngsz^  kaftaa  przeszy wany  ba- 
nyełn),  na  wierzchu  futra  z  lisów  lub  kuoów, 
taka£  csuipka,  boty  safianowe  czerwone  bez  o- 
stróg* 

Pospolici  okrywai)  się  baraniemi  skuraroi  la- 
tem obracaiąc  weła§  na  wierzch:  gdy  tak  u<» 
branych  spotyka  ich  kto  niespodzianie,  łatwo 
ich  wzi;}8Ć  moiie,  za  białych  niedźwiedzi ,  sie-« 
(lżących  na  koniach.  -—  W  zimie  inaczey  prze* 
wracał)  koiuchy  swe ,  wełnę  kiadąc  na  spód  ^ 
przewracai)  takie  i  czapki.  Noszą  szablę,  łuki 
z  kołczanem,  żawieraiącym  18  lub  20  stmf, 
nóS  zawieszony  u  pasa  ,  stzelbę ,  krzesiwo  szy- 
dło,  z  5  lub  6  łokciami  powrózków  rzemień* 
nych ,  a  to  dla  powiązania  ieiiców,  gdy  im 
się  schwytać  ich  zdarzy.  Kaidy  nosi  tak£e  w 
kieszeni  mało  bussolę  Norymberską,  dla  kiero- 
wania się  w  pośród  step  bezdroźnych.  Naymaięt- 
nieysi  tylko  maią  pancerze,  inni  woiuią  bez 
żadney  zasłonney  zbroi,  Wszyscy  są  odważni, 
i  zręczni  na  woynie ;  lecz  zle  siedzą  na  ko* 
niach,  z  zgi^temi  kolanami,  krótko,  iak  gdyby 
małpy  iakie.  Przecież  są  bardzo  dziarscy,  i  tdc 
zręczni,  że  w  biegu,  gdy  koń  ich  zmorduie 
się  w  skakuią  na  drugiego  by  lepiey  uciekać, 
kon  nie  czuiąc  na  sobie  Pana,  natycbi^iast  prze- 
chodzi na  prawą  rękę  iego,  by  łntwiey  moina 
było  przesiąść  się,  a  raczey  wskoczyć  nań 
z  reszt|  konie  te  są  nie    kształtne    i   brzydkie 
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lecz  niezmiernie  wytrwałe ,  tak  dalece  2e  i  3o 
mil  wci<}ź  padzie  uiog^.  Nazywaią  oni  konie 
te  Bachmatami,  Grzywy  i  ogony  ich  s^  g^ste 
i   szorstkie,  wlecz^ce   się   ai  do  ziemi. 

Pożywienie  błędnych  Tatarów  nie  iest  chleb; 
Końskie    ścierwo    daleko   im    więcey     smakuici 
ni2  meso  wałowe  lub  baranie.     Niebii)   nawet  i 
koni,  chyba  /e  s^   chore  i  bez  nadziei  wyiścia, 
gdy  nawet  koń    sam    przez  się  zdechnie,    wras, 
go  ziadaią.     W  cauisie   woyny,  gdy  któremu  koń 
ustanie,    zbierai)  się    po  dziesięciu,    zarzynał) 
go,  a  gdy  dostać  mog.)    m^ki,  rękami  roięszai| 
z  ni)    krew  iońsk),  nadziewai)  tem  kiszki,  go- 
tui)  i  iedz)    za  przysmak   naywiększy.     Zabite- 
go konia    dzieło  na  ćwierci,  trzy   z  nich   dai)C 
towarzyszom,    którzy  mięsa  nie  mai),  czwart) 
rozrzynai)  na   połcie ,    iak  moina  nay większe, 
kład)  ie  pod  siodła,  mocno   popręgami  ścisnię* 
te;  ppbiegawsźy  przez    kilka  godzin,   zdeyrnui) 
siodło^  przewracai)    mięso,    skrapiaiąc  ie  pian) 
i   potem    końskim,    i  znów   przez   kilka  godzin 
biegai)  na  koniach.     Tak  gdy  mięso  to  dosta- 
ytecznie   przeydzie  potem  i  skruszcie,  dopiero  ie 
iedz).     Jest  to  naydelikatnieysza  potrawa  Tatar- 
ska.    Kościst)    część   mięsa    gotui)    wgarkach, 
zasypawszy  trochę    soli,  niejzumui)  poliwki  tey 
nigdy,  w  przekonaniu,  ii  w  szumowinach,  nay- 
'Większy  iest   przysmak :  za   napóy  nie  znai)   iak 
wodę:  ieżii   ią   gdzie  znaleść    mog);  przez  cał) 
zimę  nie  pii)  iak   inieg  rozpuszczony.   MurzoT- 
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wie  (Mngnarci)  posiadaiący  wiele  klacz,  ptią  ich 
mleko ,    to  im    ału/.y   za    uino   i  za   wo(ikę.     Z 
tłutici    końskiey,     nic    u    nirii     straronem    nte« 
iest,    kraszą    ni^'  kaszę  iaglanf ,    i^czmienn^    i 
grycznnnf,  ze  skóry  robi^   rzemienie,    uzdzieni* 
ce,  kulbakiy  kańczugi,  gdyż  nie  mai^c    ostróg, 
temi  zwykli    konie    swe   popędzać:    ci    którzy 
nie  idy  na    voyn^,  iedz|   czasem  barany,  ryby. 
i  drób*,  iej;h  dosta*!}  mog.)   inąki ,    piek;}    z  niey 
na  popiekę  placuszki ,  lecz  naywięrey  karmie  się 
kaszf;  ryz  im  zCarogrodu  przycbodzi ,  niezna- 
i)  iadnych  owoców ,  naiodu  maq  dosratek ,   sy- 
cą go-  nawet,  lecz   bez  warzenia.     Ci  co  mie« 
82kai|  w  miastach,  źyi|  Icpićy,  pieką  cbleb  na« 
ksztah  naszego,   napoiem  ich   braha,   sycona  i 
gotowanego   prosa ;    napoy    ten    gęsty    iest   iak 
mleko  i  głowy    zawracaiący.     Wódkę    odbieraią 
źCarogrodu.     Ubodzy  nie  maiący  z  czego  kupić 
brahy^    inny  sobie   przysposobiaią  trunek «  a   to 
Aastępuiącym   sposobem,     Leią  w  baryłkę  mieko 
krowie,  'owcze' i    kozie,  biią  ie,  i  zebrawszy  co-, 
Kolwiek  mósfa ,    resztę   zlewaią    do   dzbanów,   i 
używaią  za  napoy,  lecz  że  napoy  ten  łatwo  k wa- 
śnicie ,  codziennie    prawie    robią   świeży.      Lud 
ten  wielce  iest   wstrzemięźliwym   w  wiedzeniu, 
mało  co  soli   używa,  lecz  dużo  korzeni   i   czer- 
wonego  pieprzu  :  cbowaią  także  polt^wkę  od  go- 
towanego  mięsa,  i   tćy  ostudzoney    używaiąi    za 
trunek,  nazywaią  go   oni   Szurb.     W  pieczeniu 
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ikłactc)  ha  rożen  całego    bararta-,  potem  szArpi} 
go  iia    kawałki,  cztery '^  cale  szerokie; 

Powiedziawszy  o  sposobie  życia  ich ,  namien^ 
iny^  iak  *  czynią  naiazdy  swoie,  do  obcych  krain^ 
by  ie  palić ,  łupić ,  i  ieńców  zabierać^  Skoro 
Man^  odbierze  od  Sułtana  rozkaż  w  króczenid 
do  Polski 9  ieźli  sam  wyprawie  przywodzi,  zbie- 
.    ra  woysko  80  tysięcy  liczące;  gdy  tylko  Murza 

''iftkt  ma  to  zlecenie  ,  =  woysko  iego  nieskłada  si^ 
iąk .  z  4o  łub  56  lysięcy  :  ZwyczayTiie .  w  timie^* 
przedsiigbiorą  naiazdy  swoie ,  a  to  hy'  w  dro- 
dze/ nieżnaleść  źadney  przeszkody/  gdy  bagna 
i  Tzeki  s§  zamarznięte.  2^brawszy  si^  ^ięc  i 
zlutrowawszy,  ruszaię.  Uwaiać  należy  iź  lubo 
pół  wysep  Krymu ,  leiy  między  36  i  87  stop* 
niem  szerokości  ^  przecie/,  kray  •  ten  aź  do  Mar-^ 
ca,  okryty  lest  śniegiem,'  po  którym*  nie  kute 
ich  konie  post^^puią'  z  łatwością  i  mai^tnieyn 
przy wiązuią  do  kopyt  końskich  podkowy  z  ro- 
gów wołowych  zrobione  y  lecz  te  nie  długo  tr^ia"- 
ią  i  łatwo  się- gubi.^.  Z  tey  przyczyny  bardzo 
się  Tatarzy  boi^  zimy  nie  snieźney  i  polodzi. 
JHie  id^  na  dzień  iak  po  mii  sześć  francuzkićh, 
tak^  wyniiferzai.-jc  czas  swóy,  by  przed  stopie* 
niem  śniegów  z  wyprawy  powrócić '  mogli.  Tym 
sposobem  ciągną  do  Pokki , .  wjbierai^c  drog^ 
dolinami,  a  ta  by  się  ukryć  przed  kozakami-, 
rozstawionemi  na;  czatach,  by  co  prędzey  dawać 
2fiać  o  zbliżaniu  się  ich.  Postępui^  oni  ukra* 
dkiem  ,  nicrozniecai^c  w  nocy  ognisk,  wysyhijc 
Tom  ul  ^4 
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dla  dostania  i^^yka*  miftlfpi|if  sbitneiri  hut- 
Ofiini,  po  800  czółen;  W.djr  z^nich  bowiem 
(iakićoi  powiedział )t  dla  przesiadania  si^}  po  dwa 
konie  prowadai.  Oarndziesiit  tysięcy  Tatarów 
.iesy  do  Dwukroć  sto  tysięcy  koni ,  co  do  fp\%^ 
•ciu  mU  eabienii  Drzewa  w  nayogroninieyazyBi , 
i>otVf  nii^  H  tak  f^ęste..  Patrząc  na  to  w 
ka'^  sdue  się  ift  obłok  iaki  podnosi  się  od 
'mty  i  coras  •  się  powiększa,  strassiD^  .,fk\ 
widowisko  to  dla ,  nieiwycsaynych  oeck. 
stwia  ta  zatraymnie  się  co  godzina^  dła  marnie 
nia  koniom:  po  kilku  .  ininutachf.  aof  ^nU^śoi 
awistnieniein  ^  iiiŁ.j(r  wszyscy,  na  kmuafikj  i  i« 
d|  dalćy.  ,  -  .>x^ 

O  trzy  lub  catery  Inile  od  granicy,  zatrzyma* 
tę  się  dla  dama  czasu  do  odpoczynku.  Ma 
tć^nczas  całe  woysko  diiel!  się  aa  trzy  części. 
Dwie  trzecich  skfada  korpus  rezerwy,  iedaa 
trzecich  dzidęc  się  na  coraz  mnieyaze  hofee, 
rozlatuie  się  na  wszystkie  strony^  n»  d  i  10 
mil  po  wsiach  i  grodkach ,  otacza  ie  zabiera  niie- 
sakańoów,  kcbieiy,  dzted,  bydło,  konie,  o¥rce, 
rozmaite*  sprzęty,  nie  sabiiaięc  iak  tylko  tycli 
którzy  się  bronię.  Co  do  i  win,  to  w  iedno 
mieysce  spędzaię  i  palę.  Tym  czasem  wielki  kor- 
pus postępuie'  małym  krokieta :  wysłane  oddaia* 
iy,  obłowiwszy  się  dobrze,  w^racaię  do  niego, 
-laymuię  w  nim  mieysce:  a  swie£e  wypadaię  na 
rabunek.     Staraię  się  ile  mogę,  by  nie    napot- 


kać  wdyska    t^dskiego  ^    nie  wychodzą   bo\viem 
by  się  bić,  lecz  Łeby  pustos2yć  i  fupić.    Spot- 
kani   od  Folaków   zawsze   s^    póbitemi ,  oboćby 
i  dziesięć   razy   bcznieys2eini  bylik    Napustosży- 
lirszy  i  narabowawszy   do  woli,  Wracaią  wdtiki<)  ' 
swe   pola    na  3o  lub  4o  mil     rozciągai|ce    się  i 
tam    się   znów    zatrzyiliui^ ,    dla   wytchniecie  i 
Urz|dtenia    szyków   swoich,  zwłaszl^ita    gdy    od 
Polaków  pobrtemi   zostali     W  tym  czasie  przy^ 
stępuif  do  dzielenia  łupów,  znosz)  oni  wszyst* 
kie  sprzęty^  sp^^zaię  wszystkich  ieiiców,  i  W8zy->» 
^stkie    bydło,  i  między  siebie  dzielą.    Na  widok 
len  takuidudiski ,  naytwar dsze  serce  krwią  sączyć 
się  musi.    Pkitrzeć  na  wieczny  rozdział  męźow« 
t  zonami ,  matek    z  córkami  ^  bez  naymnieyszey 
nadziel    zobaczenia    »i^    kiedykolwiek,   idącemi 
każde   w  «woi^  tftronę ,  w  brzydką  muzułmanów 
niewolą.     MamiM    wspomnieć,    gwałcenie    ion 
woczach  mężów,  córek  w  oczach  rodziców, obrze* 
zywanie  małych   cbłopców,    przeznaczonych  dla 
Macbometa.     Nie  słychać  tam  iak  ięki  i  płacze 
nieszczęśHwych    Chrześciań  ,    i  okropne  Barba- 
rzyńców   wyciaw     Jeiicowie,  wysłani  są  zdraz  ie* 
dni   do  Garogrodu,  drudzy    do  Krymu,    trzeci 
do  Natolii*     Tćm    tó  sposobeni  Tatirzy  w  prze- 
ciągu dwóch    niedziel   do   5o    tysięcy,  zabiera- 
ła, i  na   wieczną   sknzuią  niewolę. 

Wyprawy  te  czynione    latem,    odbywaią    się 
%  mnieyszey  nierównie  liczbie,    bp    tylko   w  lo 


lul)  ao  ty w«cy  ludzi,   wjcktit    licaba,   łatwó^y 
trzeion)  być  roc^a*. 

Skoro   ^ifc   uyni|   i^if-O  ao  lab  3o:ipil  od 
grapicy,  d^«I|  woysko  we  ot  |o  Jub  la  CK^Ici^^ 
wytyfui)  .pofowQ,  po    looo.koDi*  na  inil^,  tub 
póhory  wokofo,  w  azędy  g^tto    trzymano  po4<? 
•hichy,  ttrzegi}C  ^by  wuEystkie    te  oddziały,  ;  Jik 
promienie  ;do  centrum ,    na  naznaczony  ^  diiin||^<-i^ 
zbiegły  ii^.    Wracąi|  roinemi.  /dr^garou    %Wff^ 
roaif G  81^  i^wsze  rzeczek  i  litrumieni)  Wy^iąfai;* 
ki  te  nie  tnvai|  iak  dni  kilka  i  nie  tf  -  pOHiMi* 
ne  iak  o  mil  trzy  lub  cztery-  ■'■\.f  ? 

Tataragr  Budziaccjfi  ;inąu|cy  sieJHiiko  aicoie  w 
stepach ,  między  1i|jpf8in  Dnieatru  i  ^pw^jm  li* 
cżyó  się  mog)  do  'ao,ooQ«  Są  to.ubtt^iiim  lub 
wygnańcy  z  innych  pokoleń.  .  Mai|  oni  męiAf 
odwagi  i  woienności  ni£,  Krymscy:  konie  ich 
tak/e  s)  lepsze.  Pola  między  Budziskiem  i  C* 
krainę,  okryte  S|  nąymnićy  ro  tysięcami  Tata* 
rów,  podzielonemi  na  dziesięć  hufców,  ka£dy 
od  tysifca.  Kozacy,  by  nie  być  od  nich  pod' 
chwyconemi,  iść  zwykli  Taborem:  to  iest  sta- 
wię dwa  rzędy  wozów,  po  dziesięć  wozpw  .sta- 
wiaięc  na  czele,  i  ztyfu,  sami  zrosznicami^ 
dzidami,  i  kosami,  zamykaię  się  we  środky^na 
około  co  -y  mili  trzymaiąc  posłuchy.  Ci  skoro 
postrzegę  nieprzyiaciela  dai^i  znać  o  tćm  do 
1  aborów.  Kto  kogo  pierWszy  postrzeźe  ten  tego 
pobiie.  W  takim  idęc  taborze  spotykałem  ia 
snm   Tatarów,    ci      w  liczbie  5oo  przypuszczali 
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szturmy  do  naszego  Taboru  nie  liczącego  iak 
60  kozaków,  przecież  nic  nam  zrobić  nie  mo- 
gli, lecz  i  my  nie  mogliśmy  im  ivi<ele  zaszko- 
dzić ,  nigdy  się  bowiem  na  wystrzał  strzelby 
nie  przybliiaif ,  puszczaiąc  tylko  zdaleka  chmu- 
ry strzał:  a  tak  okrąiaiąc  nasustawjiie  wiesza- 
iąc  się ,  ii  tak  rzekę  nad  taborem ,  znikai| 
cbowai)  się  po  stepach. 

Stepy  te  wysoką  okryte  są  trawą ,  nie  mo2na 
iechać  przez  nią  by  iey  nie  stratować;  db  nie, 
poznania  wjęc   toru  i  śladów    używaią  Tatarzy 
następujących'  wybiegów.     W  nosząc  ie  ich  iest 
400,  dzielą   się   na   cztery  części  po  sto ,  cit^tó 
iedna  idzie  na  zachód,  druga  na  wschód,  trze- 
cia   na    południe,    czwarta  na    północ.     Każda 
cz^śe'  uszedłszy  półtorćy   mili,  znów    dzieli    się 
na  cztery  części  po   5o,  część  iedna    idzie  na 
zacłiód,  druga  na  wschód,  tnecia  lia  południe, 
czwarti  na  północ.   Każda  część  uszedłszy  pół- 
torey   mili     znów    dzieli    się   na    cztery   części, 
postępuie    daley  i  znów  się    dzieH ,     tak  że   na 
końcu    nie   będzie    iak   po    10  lub  11  w  hufcu. 
Wszyscy   iadą  sporem  kłusem  ;  kiedy  są  postrze-. 
żeni  każdy  huBec  ucieka  w  swą  stronę   tak  rra- 
fnie  kieruiąc  się  przez  stepy,  dochodzą  do  prze- 
znaczonego mieysca   zelirania ,  iak  naylepszy  że- 
glarz kompasem  *  swoim  lepiey  kierować  się  nie 
może.     Pędzący  za  niemi    Kozacy,  trafiaiąc   na 
labirynt  potratowanych  przez  nich  ścieszek,  nie 
wiedzą  w  którą^ronę  gonić  za  niemi,,  i  nay- 
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I  t^DpIowani  .  wrarai.)  nic 
Tt»  ciuSfin  Totarzy,  zebmni, 
^  pMlT  '  wo^yi  0(lpot-ząvfszy  przez 
k  C*Ł..  «^»  t"  podobna  pustCŁii^  nic  hj- 
p^  ^^*k»ir5l  leli  bardzo  podubwycić,  gily/- 
łe  c»aty  pilne  Iriymaią,  ale  nadto 
,1  ^^1  tcjlawi  swemi,  witlz^  wybornie,  i  prę- 
■!-.-•    Młlr/cgi^   liiż   s^    postrzeionewi. 

U'ci«|iucnłu  ,  starai.)  si^    mieć  słońce  z  tyłu. 

Jcili    Polacy   zdybie    idi   i  złamie,  niezdatiii   o- 

I  prteć  t»i  im  bzablij,  rozlatuje    sii,'    ink    tnucby. 

fe  Imtdy    W  swoig    sl.onc    umyka,    odstrzeliwni^c 

I  fi^  tłuków,   do  któryi^b   lak   5|  w  prawm ,  ie   o 

[  Ho   kroków,   niecliybini^    nig<Iy.     Polacy  niemn- 

tiąc    Uik    szybkich    i  wyfrwirlyel)  koni ,  tlługo  nie- 

linogf   ich  goiiiu,  O  i: wierć  lub  pół    mili.    Tntn- 

ny    znów  sit;   skuplai^  i    udfTŁii^    na   Polaków, 

łanów  tłnmani    rozpnis/ni^  się,    takim  sposobem 

llTtc  powtarza)^  swe  utarczki,  ai   Polacy   zmop' 

I  iuŁ  icb  wiccey  nie  gonią. 

Sftosdb   icl)   ptzfbywanja    rzek   nayogromni«j 

ntłi   m  Europie ,  zarówno   lak   tryb   woioi»nni 

m     ieit.     Konie    icb    pływ.ti.-j    wybornie, 

I  m^źe,  ii  woda   w  ziitinycli  kraiacli  gęsl- 

l    iak    w  ciepłycb ,   gdzie    wywaporowaną 

bwMi,   lekszą  jpst  i  trudnieysz^  do  prze- 

■k:  ustępującym   spottubem,   zwykli   oni^ 

i  fritpr   przebywać;   wybieraią 

M^^tm  obydwa    brzegi  są    przystępned 

^Iflin  trzcinę,  hibioźi;,  i  n 
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Ayxa  pęki,  długie  na  trzy  stopy,  grube  na  le 
iub  12  caión?:  pęki  te  oddalone  sę  od  siebie  na 
stopę  i  spoione  trzema  drą2kenii ,  ieden  koniec 
powrozu  przywiąiui)  do  tych  pęków,  drugi 
do  końskiego  ogona.  Na  ówcżas  kładzie  Tata- 
rzyn  na  tę  tratewkę  ^  sw^  kolbakę  swóy  łuk , 
swóy  kołczan ,  swą  odziei ,  wszystko  to  do* 
brze  przyiAocowawszy,  z  kańczugiem  w  ręku,  na« 
gi  w  chodzi  do  rzeki ,  i  trzyniaiąe  się  iedną  rę- 
k|  zfr  grzywę  i  cugle,  drugą  pływaiąc  i  popę- 
dzaiąc  konia  na  drugą  stronę  rzeki  wypływa. 
Tym  sposobem  przepływaią  wszyscy  tworząc 
szereg ,  nieraz  na  pół  mili  długi.  -—  To  iest 
czegom  «ię^  o  Tatarach  nauczył. 

O     KOZA.&ACH. 

Na  wielkiej  Radnie  zfóioney  z  Pófkowników, 
i  całej  starszyzny,  K.ozacy  obieraią  swych  wo* 
dzów.  —  Gdyby  obrany  wymawiał  się  wiekiem, 
niezdolnością,  lub  zdrowiem,  byłby  iak  zdray* 
ca  rozsiekisioym  natychmiast 

Z  wykle  więc  wybrany  ,  przyidiuie  ,  dzięku« 
iąe  zgromadzeniu ,  i  zapewoiaiąc  ie  ,  ie  lubo 
niezdatny  pracą  i  gorliwością  swoią «  będzie  $ią 
starał  godnemi  okazać  się  ufności  hraci  swych* 
Natenczas  wszyscy  krzyczą  vivat  yivat.  Kaidy  po- 
tem idzie  do  niego  kłania  mu  się  i  bierze  za 
rękę.  Elekcya  ta  Hetmana  zwykle  w  czystyciir 
odpcawuie    RJg    stepach.    Roeciągłą  ies^   władza- 
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Hetmana ,  moie  on  ścinać  i  w  biiaó  na  pal ,  alo 
zawsze  za  poradą  starszyzny.  Dowodai  on  w  po^ 
lu  ,  do  odwagi ,  łjczyć  musi ,  wielkf  czuynośó^ 
roztropi^ość,  przebiegłbść :  ieźli  mu  fortuna  nie- 
słuiy,  ieśli^  pobitym  zostanie.,  lub  broń  Boie 
pkaze  siy  niemężuym ,  natychmiast  iest  rozsiec 
ka^ym,  a  inny  wybranym.  ..  Jest  to  urząd  nie^^ 
))ezpieczny  i  śliski ,  w  przeciągu  .  siedemnasta 
lat.  mieszkania  ipęgo  na  Ukraipia,  urszyscy  vry% 
})tani  Hetmani ,  smutnie  zakońazyli  swe  iycia^ 
Królowie  Polscy,  iakp  zwierzchni  Panowie^  wy?, 
zjpaczaią  lub  pot>vierdzai)  ^etmąoówy^przyayia^ 
ąąc  im   chorągiew  koiły  i  tromby. 

Kiedy  morskie  zamyślnią  \yy  pni  wy,  niezwykli 
prosió  Króla  o  pozwolenfe,  otrzymuią  ie  od 
Hetmana  swoiego,  Skhidaią  na  ówczas  radę, 
obierając  umyślnie  potemu  wodza,  z  podobnem 
iak  przy  obraniu  Hetmana  obrządkiem.  Udaią 
się  po  tem  na  roieysce  zwane  Szczebiemsza 
wojskowa ,  i  tam  Luduią  statki  maiące  60 
stóp ,  długości ,  I  o  lub  1 2  .  szerokości  ,112 
głębokości.  Statek  taki  buduią  z  twardego  drze^ 
wa  ,  przybiiaiąc  deszczki  goździami ,  rozszerza- 
iąc  kształt  cały,  im  wiccćy  idą  do  góry;  ob- 
wodzą ie  potem  powrozami  z  lipowey  kory,  o-ł^ 
hlewaią  smołą  przy wiązuią  po  bokach  pęki 
trzciny,  przyprawiaiąc  dwa  rudle ,  ieden  na  prze- 
dzie ,  drugi  na  tyle ,  a  to  że  łodzie  zbyt  będąc 
długiemi,  zbyt  długiego  w  obracaniu  w  pfze- 
P4wn|    stronę    potrzebowałyby     czasu.      Statki 
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te  pędzane  S|  lociu  lub  i  Stu  vrioseł  po  każ- 
dej st^onie,  rlszpireszniey  lec^  iaE  Tilrickite  ga>» 
Icry.  Przrprawrat|  takż^;maszt  z  £agf em ,  doió 
lićfho  spórz^dzohynl ,  nie  używniijc  go  iak  w 
Iczasre  pogody  przektadai^ć  robić  wioshiini  w  czai- 

-  sie  ivielkieg6  yriatru,  choć  statkr  te  naleif  <  9ię 
Mrod)  p^i  srtowia  przywiązane  u  bok&w^  u  no- 
szą -ie  i  od  żatonienia  bronią.  Suchary  s^e 
€lio%ai|  vr  du/ycb  beczkach ,  dziesięć  stop  dłu- 
gości ,  pięć  średnicy  maiących :  niai|  ikkito  •  o* 
oxeft  z  Kasi)"  Mglaną ,  i  podobnyi  z  ciastem-, 
rózezynionem  w  urodzie  ,  klóre  z  iagłami  miesza^ 
iąi  potraura  ta  iest  kwasko watę  ;  wielce  ię^oni 
lubię,  nnzywińąią  Salama/t 9  co  znaczy  cudna 
potrawa;  ią  nic  wniey  cudnego  tiie  znala- 
złem ,  i  kiedym  ię  iadł,  tf>dla  tego'  tyłko,  ie 
nie  byió  co  lepszego.  Lud  ten  w  czasie  wyw 
|)raw  swoich,  test  niezmiernie  wstrzemięźliwym; 
ieieii  w  gronie  znaydzie  się  piiiik  iaki ,  wódz 
natychmiast  ka2e  gd  wńEucac  w  morze.  Trzeź- 
wość uwaSaię  wtych  wyprawach,  za  naypiler- 
"wśzę  zaletę ,  i  dla  tego  nie  wolno  nikomti  mieć 
Z"Sobę'  wódki. 

Gdy  chcę  pomścić  się  na  Tatarach,  za  naiaz- 
dy  i  rabunki  ich,  wybieraią  się  zwykle-  w iesie- 
ni.  Przygotowywuię  nayprzód;  w  Żaporołtr;  wszy- 

*  stko  co  do*  wyprawy  tey   pótrzebńetii  być  mo£e. 
Fo  60  Kozaków  oddzielaią  do  budowania   stat- 
ku iednego,  tak  dalece  2e  w  dwóch  niedzielach, 
ui  go  maię  gotowym,  wszystkiego  bowi^u^  t<i- 
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d^aiu  Rzemieślnicy  znaydui)  &ię  międy .  ni^» 
Budui)  80  lub  sto  łodzi ,  podobne  tem ,  którem . 
iui  wspomniał.  W  ka&dy  statek  wsiada  od  5o 
do  70  mołodców ,  k&jśdy  z  nieb  ma  dwie  ru-» 
ftznice  i  szablę,  nad  to  4  lub  6  armatek  i  iy- 
wność  ^  potrzebną,  l&ażdy  z  nich  nie  bierze  iak 
dwie  koszul ,  lylei  szarowarów,  katani*k  ,  i  cza* 
pky  iedną:  nadto  sześć  funtów  prochu,  dosta- 
tek ołowiu,  kul  do  armatek  I  ka^«dy  ma  kom- 
pas morskL  Tak  opatri&eni  ^  nie  If  kaią  s\%  rzu- 
cać na   nayzamożnieysze   miasta  w  Natohh 

Przy  uyściuSz  Dniepru  ,  Admirał  zawiesza  znak 
iwóy  na  Aaszrie,  statki  tak  blizkie  s)  iedne  Jru^ 
gicb  9  ze  Tudle  ich  tykai)  się  prawie.   . 

Turcy  spodziewai^ry  się  zawsze  wyiscia  ich, 
przy  uyściu  Dniepru  zwykU  galury  swe  trzy* 
mać  9  lez  przebiegieysi  od  nich  Kozacy^  wyctUo* 
dz)  w  ciemney  nocy,  przed  samym  nowiem 
Xięiyca ,  kryią  się  wtr7xinacb,  rozcięgaiącyrb 
się  na  mil  cztery;  Turcy  nifśmiei|  tam  z  gale- 
rami swćmi  zbliiać  się ;  ciężko  iednnk  by  nie* 
postrzegli  ich  zdaleka.  Na  tenczas  trwoga  nie* 
zmierna ;  daią  co  przędzćy  znać  o  tern  do  Ca- 
rogrodu* 

Sułtan  vys}'ła  gońców  do  Natolii,  Bulgaryi , 
Romanii,  aby  koidy  miał  się  na  ostrożności  gdyż 
kozacy  wyszli  na  morze:  wszystko  na  próżno  , 
kozacy  tak  dobrze  upatruią  swą  porę  iż  w  36, 
lub  4o  godzinach  iuż  są  w  Natolii,  tam  wysia- 
dać] na  l|d  ,  nie  zostawuiąc  w  kożdey  łodzi  iak 
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dwóch  ludzi,    i   ty(e£  ebłopców  ^  wszyscy  biór^ 
vr  rękę   rusznicę,  napadaj  na  miasta,  iupif  i  pa* 
]ą  niezapędzai^c   się  w  gł|b   krata    lak   omilę, 
wrai!aię  obcią£eni  łupem,  wsiadaif  na  statki  i  toi 
czynię    w  innych  mieyscach.     Statki  ich  s§  pły- 
tkie, maszty  nayczęści^y  spuszccohe,  Turcy  nie- 
łatwo zdalek«i  postrzedz  ie  mog^  ,   prędz^y  po- 
atTzegaif  kozacy    galery  lub    inne  ófcręta  Ture- 
ckie,   na  tenczas  slaraią  się   pod-wiec^zdr,  by 
fibiice   mieć  za  taSę,   godzinę   przed  zachodem 
pęd?!  wiosłami  iak  n^ymocniey  ko  okrętowi  Tu- 
reckiemu, zatrzymuię  się  o  pół  mili   by  go  z.  o^ 
czu  nie  stracić:  op6ł  nocytznćiw  połowa  bierze 
ii<l  do  wioseł,  i  pędzi,  druga   pofdwa ,    iui  stoi 
gotowa  do  boiu,  za  danym  znakiefńf  w  (Midaię  na 
okręt  obces.     Turcy  widząc  się  oldczonemi  pr^ez 
80  lab  100  statków,  muszę  ułede  przemocy.  Ko« 
żacy  zabieraię  co  tylko  mogę,  srebro,  towary, 
działa,  złupiwizy    wszystko,  zatapiaię   i    okręt  i 
ludzi.     Trzeba  atoli  powracać:  Turcy  pilniey  ie* 
szeze  strzegę  uyicia  J>niepru,  lecz  kozacy  acz  o- 
d'abi«nj  stratami  w  wyprawie,  smieię  się  złego, 
kieruięc  się  ku    zatoce,  o  3  lab  cztery  mile  na 
wscłiod  Oozakowa  gdzie  s^ię  rozcięga    dolina  na 
ćwierć  mili,  i  gdzie  morze  ledwie  ma  stopę  głę- 
bokości, tam  3oo  lub  400  kozaków  wskoczywszy 
w  wodę,   holuię  swe  statki,    i  we  dwa  lub  trzy 
dni,  z  całym  swem  iupem-,  bezpiecznemi  wśród 
Dniepru  widzę  się.     Przybywszy  do  Kurlieniczy 
dzielę  się  łupami,  Maię  oni   ięszcze  inn.i  scbrc- 
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nieuia  się  drogę;  powcacaią  przez  Liman,  prze- 
Lywaiąc  ciaśninę  między  Taraao,  i  Kerey,  P^y^^ 
pod  górę'  LimaDem,  a£  do  rieki  Sfius^  tak  da* 
leko  iak  rzęKa  ta.  spławo|  ieit  dla  łodzi  ich,  od 
niey  bowiem  9z  do  Taczywody^  mila  iest  tylko. 
Taczyiwda  wpada  do  Samary  ^  a  Samara  o  mi* 
lę  powyzey  Kudaku  do  Daiepru.  Raadko  aloK 
biorątig.  drogę,- z  przyczyny  ii  iest  dalek%  od 
Zaporoia.  Kiedy  uyicie  Dniepru,  iest  zbyt  o« 
sadzone  galerami,  lub  gdy  wychodzą  w  ao  tylko 
lub  a&  statkówi.  t|  drogę  puazczaią  Mę  na  mo* 
rze, 

,  Trafia  się,  i£  galery  Tureckie  spotkaię  leli  w 
pośród  dnia,  na  ten  czas  ,  wystrzały  z  dział  ich 
rozpraszaif  ich  iak  stada  szpaków,  niektóre  łoe» 
dzie  wraz  pogrę/aią  się  w  morzu,  inne  uciekaię 
gdzie  mogę.  Jeieli  przyidzie  do  bitwy  z  blizka, 
przywięzuie  rudle,  £aden  się  z  swey  ławy  niem- 
sza,  iedni  strzelaię,  drudzy  nabii«iię  broń  i  po* 
daici  golowę:  lubo  działEi  sprzętnę  ich  nie  raz  trzy 
czyści ,  i  rzadko  kiedy  w  połowie  osady  swey 
wracaię,  ci  co  śmierci  unikuj}  s  bogatemi  powra- 
cała łupami.;  przywozy  plastry  Hiszpaitskie,  ba* 
wełny  i  inne  towary.  Takie  są  dochody  kozackie, 
nie  lubią  ni  pracy  ni  rzemiosł,  bić  się  lub  ieśe^ 

pić  i  używać  z  przyiacióiiui,  te  są  icii  iedyne  za-* 
ba  wy. 

•  Zostaie  mi  mówić,  o  ich  zwyczaiach,  zalotach^ 
mał/eństwach,  i  t.  d.  wiele  z  tych  rzeczy  nieię- 
dnemu  ^  niepodobuem    zdawać  się  będzie,  prze* 
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ciel  prawdziwe  są.    A  naprzód  przeciwnie  wszv-* 
stkim  innym  narodom.   Panny  u  nich  zalccaiąsię 
kawalerom,  iest  to  skutkiem   przes^dó^r  i  zabo- 
bonów icb,  s^dzę  ie  tern  tyłko  sposobem    stadła 
małżeńskie   szczęśltwemi    być  .  mogę.     Naprzód 
więc  zakochana  dziewczyna,   idzie  do  domu  ułu^ 
bionego  sohie^  i  otwieraięc  drzwi,   roowi   poma- 
gay  Boh,  siada  potem,  i  w  te  odzywa  się  słowa, 
Jwao,  Fiedor,  Dymitr,  Woytek,  Mikita,  nazywa^ 
]§c  go  iednem    z  tych    imion:  ^'dząc  z  twarzy 
twóiey  ie  iestetf  dobrym ,  Łe  będziesz  uiniał  ko- 
chać i  prowadzić  t^ą  żonę,  ie  będziesz  dobrym 
gospodarzem,  odwainm   się    prosić  cię,  byś  mię 
wzioł  za  małżonkę.     To  powiedziawszy,  obraca 
się   do  rodziców,  prosząc  ich  pokornie,  by  dali 
zezwolenie    swoie,  ieili  rodzice    wymawiaią  się 
zbyt  młodym  wiekiem  syna,  lub  inną  .iaką  przy- 
<^Kyną,    dziewka  odpowiada    ie  nie  wynidzie   z 
domu,  ai  póki  nie  stanie  się  syna'  ich  *  2on§.  To 
powiedziawszy    iadnym   sposobem    niechce   wy- 
niyśe  z  iihj.     Nie  moina  iey  mimo  woli  odpra* 
wić,  lub  wypchnąć,  gdyi  w  mniemaniu  ich  by- 
łoby to  nieodpuszczonem   grzechem  przed   Bo- 
giem, nad  to  cały  ród  dziewki,  rościłby  się  obelgi 
podobnćy ,  i.  dom  taki  za  bei^ecny  byłby  poczy- 
tanym.    Tak  tedy  ^lotnica,    sied^i ,  przez  kiłka 
niedziel  i  więcey,  ai  nakoniec  lub  mołodziec  wie- 
dząc taką  stałość,   prosi  rodziców  o  pozwolenie^ 
lub  sami  rodzice,  znu/eni  wytrwałością  dziewki , 
namawiaią  syna  ,  by  ią  poiął  za  ionę.     Tak  si^ 
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jeawifzui^  tlMitłeBstwa  {KKiriędsy  róilroćoiL  Pó^ 
wiedtiaoo  uii »  ii .  w  dawnjrch  laUich>  iełJAi  it 
cstsie  ochó.Ł  wieyskicti»  jol  Uórjrii  i  PaoowiA 
iwjklt  byd:prs][tafliaeini,  pa^ob^  p^tritifił  iiŁrAi^ 
liaiiii^, uciec.  s,ni|  dalaiu  tak  fte  crier  si4lBo«!i 
jltia  iiif»  vPołM  f o  hyło  M^lfść,  Patena  ta  ięi^ 
itswalatą  ii,a,  tO|  sta^flła  aj^Aion^  fjarobka  tego« 
lecs  ieaeli  jt^acd  a4  (jodiioami  ^  jttapaiia^  wi»- 
|Qjj{|luigAeQ;tMn- Sądnego  ftfdtti  wiaz  gl^fc  stm* 

.  Wetule  naa^poi|c;iii  odprawia  >«f  aposobesi 
Kiipi|coicwjr^J;Paraec2Qn|i  zwQffauBr.irtfodsie&  •ofce^-' 
ga  |)qgiSDwia9.  t.pr^  nich  capraMai)v  urspiUajofa 
kĘ«.wpjrck  im '  we«ele  t  sa|iraazai)c]^ .  eeiaif  W4ea«* 
ce' a.jiwii(t&if.  iia  r^ku^j  id|  param' do  tycłii 
której  4ią  wepeitt  saaydować  się  fldaią.  łedeo 
z  nifih .  trzymaifc  laseczkę  wrgku  ma^naw^  od-* 
woŁeńe&yr  imieniem.  Nie  bjgdę  .wyliczał  rozmai 
itjch  potraw  zaatawioliych  na  stoie.  Wspoiua^ 
o  Rannie  mfoddy.  Ta  ubrana  w  iupew  cieoMie^ 
go  koloru^  wlek|cy  aig  z  ty  fu,  nia-  głow(  odkiylff 
nrfosy  rozpuftzczone  i  spadai|ce  na  ramiona,  na 
czele  wieniec  z  kwiatów  podług  pory  roku.  Tak 
ubrao)  oycaeoy  beat,  iub  iiaybli^a^y.  krewny,  pro* 
wadzi  do  kosciohi*  Popnęedzaią  ą  skrzypek  < 
dudy  i  cembldy.  Po.  szlubie  ^  teni£e  eposobem  z 
muzyką  odjirowadzoBi  iesi  do  domu.  Uczt.i 
równie  iest  aut|  i  buczną  iak  vr  innycb  iraiach^ 
oi^fitszf  mo£e  ^  z  przyczyny  ,  ii  P^npwie^  którzy 
lamt  Jtjriko  szynkuif  P^^wo,  dU  pOiddanych  awycby 
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y^c2asie  wesela,  potwalai|  im  warE]fć  dia  siebie^ 
przez  co  trunek  teOi  nierównie  tańszym  si^  sta-* 
wa. 

Gdy  się  iuź  zbliży  godzinn  łożnicy ,  kobiety 
Icrewne  nowożeńca,  bior^  Pannę  młode ,  "wiodą 
ią  do  osobney  komory,  tam  ią  obttażaią  i  ogi^-^ 
dai^  w  około,  szperai^c  we  włosach,  uszacb,  mię- 
dzy palcami  u  nóg ,  czy  nie  ma  pęcłierzyka  lub 
bawełny  napuszczoney  czer^on.^  iaką  farbf .  Gdy- 
by się  GO  podobnego  znalazf  o ,  wesele  przemie* 
niłoby  się  w  okropnf  burtę  ^  lecz  gdy  wfiZ)stko 
znaydzie  się  iak  należy,  wdzrewailj'  tit  Pannę 
młode,  binł|  nową  koszulę,  kład|  ią  między  dwa 
prześciradłn  ,  pokryiorao  wprowadzał^  nowóżeń* 
ca,  i  zasuwai|  firanki.  Tym  czasem  zaproszeni 
lir  chodzę  z  muzyką  do  izby,  tańcuiąc  z  kieliszkiem 
nr  ręku:  kobiety  klaszczą  w  ręce;  ał  się  małżeń- 
Btwo  spełni :  w  tey  chwili  wszyscy  wydaią  okrzyk 
radości,  skaczą,  i  klaszczą  w  ręce.  Rodzice  no* 
wożeńca,  stoią  iak  naybliżey  łoża,  pod^łticłiuiąc 
€o  się  dzieie  i  kiedy  podnieść  zasłonę.  W  ten 
czas  nowey  małżonce  podaią  śirieżą  koszulę  zwie- 
czoną  z  znakami  panieństwa,  obnoszą  W  tryumfie, 
z  okrzykami  radości.  Nazaiutrz  nowa  dialioBka^ 
tuż  kładzie  czypek  na  głowę  stróy,  "w  którym  fias 
doey  pannie  pokazać  się  nie  wolno. 

Dziki  i  niesłychany  gdzie    indzićy  obrządek « 
ndstępuie  nazaiutr^fc;  przewracaią  na  wywrót  ko- 
szulę i  włożywszy  dwa  rękawy  na  drąg,  noszą  ią^ 
ijLrocjiyścte  po  caićy  wsi,  łub  miasteczku*  z  oka-* 
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9«iłoscią  ink  gdyby  leroyskową  cbor^giew^  a  to  aby 
lud  cai'y  przekonał  się  i  o  paDienstwie  małżonki 
i  o  waleczności  tn^7..i:  całe  wesele  idzie  z  muzyką 
i  pieśniami  za  t)  koszolf ,  parabcy  prowadzj  za 
rękę  d/siewki ^  lud  cały  na  widowisko  wybiega^ 
Ob«zedłftzy  wieś  wracaią  do  domu. 

Jeieli  pieszcsęścieuSf  nie  zoaydę  sig  iuz  .  znaki 
uczciwości,  kożdy  rzuca  szl^lankę  o  ziemię^  ko- 
biety przestai§  śpiewne  przerwana  iest  uczta  i 
rodzice  panny,  pomieszan:  i  zawstydzeni.  Koń- 
czy się  wesele:  zaczyna  się  burzyć  dom  cały^ 
przedziurawiai)  się  garki ,  w  których  warzono  > 
tłuk| '  się  dzbanki  i  szklanki ,  kład)  uzdzienicę 
na  szyi  świekry,  stawiaią  i)  w  koncie^  ipiet^ai^c 
naynieprzystoynieysze  pieśni,  dai^  ij^y  pić  z  dziu* 
rawego  kubka,  tysiąc  czyniąc  wyrzutów,  ie  nie 
umiała  uchować  panieństwa  swey  córki.  Napo- 
iwszy i§  obelgami  wracaią  do  siebie.  Rodzice 
mężatki  takiey,  przez  czas  długi,  nieśmiei^  po- 
kazać się  za  domem.  Co  do  małżonka,  w  iega 
woli  zostaie  zatrzymać  żonę  lub  nie,  iezli  ią  za* 
trzyma,  musi  w  cześnie  przygotować  się  na  wzgar- 
dę i  pośmiewisko* 

'.,  Jeszcze  słowo  przydać  muszę  do  tego  artyku- 
łu; kobiety  Ukraińskie,  po  tr^ejśwemu  zachowu^ 
i|  się  w  czystości,  lecz  nałóg  picia  obficie  wod-^ 
ki  i  miodu^  czyni  ie  łatwo  przystępnemi ,  dzie^ 
Mfczęta  strach  tylko  wstydu  i  pośmiewiska  wstrzy- 
muie    od  gr;Kec;hu. 

W  czasie  uroczystości   Wielfconocney  lud  cały 
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o^aie  się  w  vrielk|  ipbotę  do  Cerkwi,  gdzie  u«- 
bierai)  grób  Pański ,  po  długich,  modlitwach  i   / 
froce^yi   zinai;tvyci;tw&taiiia,  inęszczyzni,  kobie- 
tv,..dzieei,  wszystko  to  klęka  przed  Władyką ,   i 
o^^ruie  mu  iaio  farbowane^  czerwono  lub  ioho^ 
mówiąc  KryUps  19^oskros  ,  Whidyfca .  odpowiada  ^ 
oy^tynos  ^iąskpss^\x>  mówifc  dawęg.  lub  darwczy* 
nię  całuie:  .WC:  dwóch  godzinach y. zbiera  Xifdz. 
dp.Sooo  iay  i  ma  ukontecilowaoie  tcałować  nay«> 
pjęknieysze   kpbjety  \    małodyce,:  to  prawda  ii 
miałby,  razem  i  iiieprzyiemjBość,  całowania  bab 
starych.!  hrzydkjclv  ^^^^  takim.  Popy  dalą  tylko 
rękę  do  całowania.     Widziałem  sam ,  iak  .Metro* . 
polita  Kitowski,  (ak  sobie  ppczynaf. 

Przez  cafy  tydzień  ^  aJL  do  .  przewodnicy  Nie* 
dzieli  wszy scg  spot^katący  się  ca  ulicacby  ofiar ui% 
sobie  iaia  \  całuią  się  ną  wzaiem* 

W  poniedziałiesk  Wielkooocny,  nowego  rodzą* 
iu  uciecha:  .Parobczaki  zbieraią  ^ę,  łapią  która 
tylko  mogą  dziewki^  prowadzą,  do  studni  y  i  o* 
ble waią .  od  głowy  do  .stop; ,  Zarl  ,tea  pozwolo* 
neię  lest  tylko  do  południa.  W  następuiący  wto«* 
rek  dziewki  oddaią  za  swoie.  Kilka,  z  nich »  u* 
krywa  się  w  iakim  dpmie,  każda  maiąc  dzban , 
pełen  wody,  małe  dziewczę  stoi  zdaleka  oa  ecft- 
cie,  i  uimowionym  kri^kiem  daie  znać,  ie paro- 
bek przechodzi;  na  ten  czas  dziewki  wypadaią 
z  domu  z  wielkim  krzykiem  porywaią  parobka, 
inne  pośpieszaią  napoicoCf  i .  gdy  trzy  lub  więr 
cóy  nayjnocoiey«t;ch  trzyma  go^  wą^ystkie  innCi;. 

Tom  IIL  %^ 


zósMme:  PbcIbbM^B^  iwi^t  tych  rozrywki. 

Dorośli  gospodarze^  ifmtf  mni|  itćtiicliy,  w  po« 
iDetlziafek  hnątettńy  Htą  ^omailą  db  dwót-u  » 
Gsynif  I^anU  lyHi^he  pokfbny,  i  kairly  daie  friu 
karezęta,  lubtłrób  inhegd  rodzaiu;  Panódwdzię- 
czaifc  iMf,  ka£^' wytoczyć  Uczkę  iłódki  i  po- 
stawić ią  na  podwórzu.  Otaćzai^  tę  beczkę  Wie- 
śniacy, Fan  bierze  łyszkę  potę in|  i  napffłniw&zy 
ią^  piie  do  naystarszcgd  z  Gminy,  oddaie 'mu  i|y* 
•ikę  która*  kr^ży  od  ieduego  d6  drugiegd,  at 
póki  wódkt.  wystarczy :  ieźii  beczka  wyprd- 
źni^ię  przed :  zachodem  słońca/iistaie  uczta.  Ci 
co  na  nogach  trzymać  iią  niog<)  #nicai^  do  do- 
mu, iDDi  Mą  tia  dziedziedcu  zamkowyM^  na  dro- 
dze a2r  litośna  Sona  lub  dzieci  podeJMń)  ich  i  za- 
niosą. Te  to  obrzydłe  piinństwo,  na  ćzczó  na- 
wet, niszczy  ich  zdrowie ,  odbiera  wsżciką  przy- 
tćrinność;  na  ten  czas  filuci  chćfc  od  nich  co 
wydrwić,  proszę  ich  o  rzćoz,  którćy  naybardżić]^ 
życz;;  piiany  clrfbp  nigdy  nie  odinstwia,  a  naza- 
iutrts  gdy  się  wytrzeźwi,  dziwi  się  iakim  ${>oJIO' 
bem  rzecz  ta  wyszila  od  niego. 

Rteacy  Ukraińscy  sami  się  zwykli  w  chore- 
baeli  swych  leczyć ;  Na  feł)rę  biorę  prochu  pó» 
łowę  naboiu,  dobrze  gó  tłukę  i  zmieszawszy  w 
siklanee  wódki,  piię,  idę  spAć,  i  nnzaiutrs  bu- 
d«ę  się  w  nay lepszym  źdtowiu:  miałem  sam  1vo- 
żnieę  który  zawsze  tym  sposobem  leczył  się. 
Jnttf  zamiast   procfan    biórę   papiiJtu   i  mieszaię 
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•nioify,  nibtnk  Cerułilur,  leck  biera*  -w  garść  zie^ 
Hhi^'  rói^wiissy  ię  ce  &itąs  przyiłudb  i  Itfciy  lif^ 
i||y%  laoie  iak  en  |KAdoc%  GhiiiirgoW.  i  Aiple^ 
Urcy.  I  w  tym  kraiu,  iak  gdzie  indiff^/po^ 
•ttt^ba  rodzi  p^jKemyił:  pamiętani  ^  .ii  ^tlayduiiic 
'^  ni  nad  itek^-  Samar  ^  posrt«sMr(łem  kMUka  •, 
llollli^Ecego  ty  big,  W  kociemu  d  i^ewif  iadetti :  rbzpft  i» 
M  'on  na-'  ógbiU  girfki  2  chleba, i$ lak  l*óżpalo** 
lfte<  rftilćkt  w  kMfiofek,  jiowurżlli^it^  fo^  'aft  poM 
'Mda,  BieźilMnśllii/ i  ttie  ugotowała  się  rył>a% 

C^  itedbMeń  Dniepru,  fiełne  ą)  i^oKmaitcgo 
M^ib*  imted^B^^  maofa^  i  komaró^}  z  rana  widatf 
lyłko  Łwyodf^M^)  i  fttlil^  s^kodiHre/:  o  pd^niil 
jlMMtuii  a^fi  gi<ube  tia  pałed,  •  id  frzi^apiaif  sif 
dc^  kuni,'«k|^  ie.  i  gryti 'ia&-  jkr^,  krwiv'Wiecso*' 
i^M;-  piodimitel  ai^  ptsy>  tnEodadh^  cbmury  kDnia<^ 
¥óW^ ptńykr^tfjfttjfyith fiad  wizysAR>i uneinto i*wfc» 
;iiH6^  iłcHiBii^Utfilcattdfa, '  tak  byłmi'  bowidm  .pokf^ 
'dllo}'ti»  ^inMr'biey-tt  Cihijr.  «|qi>'niar  mogłem 

i&ife  wMtM^^liigdziefsit  (N>kaiMÓ,  tak  powieki^^ 
i^eaii  'li^ttrż  itibia  były  'apuobni^; 'wyigl|ddłem 
HM  monali^llM  iakie.  %  si^i  odi  tli^aMii  tć; 
^tiitti%MlV  otet^bii^ysi  kózacyi  zK^yklf  irobió^  ig«ttt» 
'iiWk  nMMidtuv  >t9tM\f  tobie.  Wycinl«t|  ptętntt«fc 
ide  dir9/.kó#;  n*  rb;.kaiiii  na  koiiM  gytilłyidh  na 
<|ihle^  dłngiłHi  rta  »^  aiopy,  i^deo  od  c^ugii^go 
'^teers  o  8top(gv  fio  wiei^zchu  ^t6ów''d|iłahl(9  ^na 
flbsekad^  pięć  draików,  żW^Uf^ 'ił^^-MtfrUFkami'^ 
t»'caAa^  jcAryWail  poirieraclfii^  piw^l%>  URiyśloia 
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■sporzfdioną  potemu,  okry waiicą  całf  tę  zagro* 
•dę,  część  iedoa  tey  2<n słony,  spuszcza  si^  ax  do 
ziemi  i  pódnbsi  do  wniyścia.  W  tern  namiocie 
dwie.  osób  spać  może  beżpieczore  od  s^iadłegó 
Tobactwa.  '  *•  , 

Od  much,  łatwe  iest  przeyście  do  szarańczy, 
nayokropnieyszćy  na  Ukrainie  plagi.  •  Patrzą* 
lem  na  nię  przez  kilka  lat  w  cif  i,  szcźególiiięy 
nr  latach  i6Ą5  i  1646.  Owad  ten  przylatdte  od 
Tataryi  Czerkasow  «c  Nigrelyi;  rzadko  który  rok 
vro\en  icst  od  niego.  Szarańcza  leci  chmurami, 
rozci|gai|cemi  się  na  5.  i.  6  mil  wzdłoi,  wszerz, 
na  dwie  iub  trzy.  Wi^itr  wschodni,  i  wscboiluio 
{X)łttdoiowy^  przynosi  ie  na  wiosoę.,.  kiedy  .1^ 
aucho,  pada  ona  na  pola  i  łąki,,  poiera  wąsy- 
stl&o,  sprawia  głód,  lub  drogość  niezmiern).  Je* 
żeli  szarańcza  ta  zostanie  na  Ukrainie  do  ieaie- 
ni,  w  tenczas  kaida  w  Październiku ,  kładzie  t 
ziemię  do  3oo  iay,  ieżii  wiosna  sucha  owad  się 
wrykala  w  niepoiętem  mnóstwie.  Powietrze  cafe 
iest  nim  napełnione,  lcc§  iak  śnieg  gęaty,  tu  i 
owdzie  unoszone  wiatrem;  kiedy  się  spuszcza,  ca- 
łe pole  zakryte  iest  tero  robactwem,  słychać 
gryzienie  ich;  w  godzinie  w^ystko  Mygryzui) 
a£  do  ziemi.  Gdy  się .  podniosą  i  znów  lecą 
z  wiatrem,  taka  <»astępuie  ciemność  ii  nic  vi^ 
dzieć  nie  moina.  W  r:  i6/i6«  znayduifc  się 
^.iDiasteczku  Nowogród,  gdziem,  twierdzę  bu- 
dował, widziałem  i<>h  mnóstwo  niezmierne,  gdyi 
się  tam  były  wykluły  na  wiosnę  i  niemog^c  ie- 
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^ttcM*  dobrse  htać,  łiemift  i  powietrze  natfeancb 
były*;  niemi.  Mie  mogfem  ieść  w  izbie  nioiejr  beft 
śujecj/ domy,  staynie,  guińna,  stodoty/  piwnice 
naurel  hjiy  zawalone  nicńii;  za  otwarciem  dirzWi 
wlatywały    ick  tłumy,  na  dworze  obiiafy  się  a.' 
twarz  ,  inos,  oczy,  przy  stole,  zii  ka&dyra  lawał^ 
kiem  włółonem  W  utta;  <tzłbwiek  przegryzaKsza^ 
ram^ze^   t  wszystko  wypluwać  musiał.    Tnidnór 
iefl  poifó  i  mnóstwa  i  męki  ponoszono/*  prżeis? 
owad  «en.    Gój  Bobaćlwa  ta  haHrafb  dćiićsifyi^ 
ie  daleko,  lectó  mogfo^  pprwaf*  ie  wiatr^  i  unióst 
gdzie  indziey  ńa  podóbneł  zniszczenia.  Widzia« 
iwn  ie  w  wieczór  >  gdy  spadły  na  -odpoczynek 
iiD^  i  pola*  okryto  nijmi   były  na  cztery  caliEt 
iodiote  na  d? ngtch.    ,  Z  wielkf  trudnoieif  i  za  czę-^ 
stOM-Mcinatiiem^.konieparzGbaiie^' r  winosz^a 
us^f.  z  boiazDif  postępowały  pó  hich,  K  gdy  ko«» 
pyla.ich  >  koła  iozgnietafy  ie,  wychodził  z  nich. 
smród'tak  obraźliwy  dla  nosia  anmei  i  mózgu^ 
A  aalykai)c  tylko  nos,  chnstk^  Wf  ocfrie  zmaeza.^ 
n|f  iumliUi  się  było  ratować  '  Swiniiś  ebćiiŃ^  i 
^wiellim  amakiem  ;poźerAi|  skasaćeze;:  i  basiii  o 
się  019  tucz),  lecz  nikt  nie  chce  mięsa,  i^ilttid- 
ied^ie  praez' wstręlF  da  iwłMićf  wa  ttegd*   • '  S' 

« W  FaztlzieMiiku  bgonami  robią  dziUrk^w'i^ 
m>\,  i  składaifc  w  ni^  kaida>  po.  3bo^  ia^.,  'zargrze- 
buif  le  nogami^iadychai^^.nie  feji)  boMiDmą^d^ht^ 
ićy  iak  p^iodma  miesiąca,  mtenctaś^ńy^fg^ft^^ 
nft.mroay  nieszkodzf  tym  iaiom*^  w  Iti5|e^i|^i^ 
g^tdui  sfaocen^  Mcajttaif  ń^  wjkąbi^i.  t^^^^^ 


■.■■w;..':h 
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§Ęei6  niedzi0^  nie  mogę  ies3^ese  feuie,  i  izoitf- 
if  na  miey scu:  daley  mocnieyue  iuł,  i  tnogfOi 
latać  podnotf)  śig  i  lec),  gdaie  ie  wiatr  tt«oai. 
Gdyby  na  owczas  przesłał  wiMr  pnłnocoo  wacha»- 
dni,  wszy&tkieby  ie  zamósł-  aa.  morze  czarne  i 
potopił,  iełeli  w  czasie  wykąlania  się  ich  na* 
deyd)  derccze  i  trwaią  przez  ty<lzień  tylko,  wasyr 
stko  tó  rohaetiKO  nie  mogę c  latali  adychff^  inAf* 
cz^y  ał  d0.Pazdeiernika  pożera  memią  tweanca|" 
ąn),  Gi  i  Połaków  co  8|  biegli  w  achodnich  if^ 
zykach,  zapewniali  mif  ii  na  akrzyiłkch  azaaaś*. 
ozy  tey»  napisano  iest  griteiHf  Boijr. 

Między  rzekami  Sala  i  Sapoy  wpadajfoeni  w 
Dniepr^  znaydui)  iję  mała  zwierzątka  zwane^Bo^ 
baki, .  wzrostem,  i  kształtem^  podobna  do  Baih 
bareyakich  Kjolików.  Mai)  tylko  cztery  zenriif, 
dwa  u  góry,  i  tyle/  u  dohi,  barwa  iak  u  łaate  , 
iak  króliki  ohowai^  się  w  ziemię  , :  w  iesieni  za-^ 
mykai)  się  w  swych  norach,  i  nie  wycbodzf  iak 
na  końcu  Kwietnia,  iywi^  się  przez  lato  czem 
mogą,  i  zapasy  na  zimę  akładaię;  sf  oayzfdiiai 
przemyślne,  zdaie  się  iak  gdyby  mieli  awoick  m-^ 
wolnikow. 

Jeden  z  tych  wywraca  się  grzbietem  na  dó^ 
drudzy  ładui§  nań  suche  ziohi,  które  kłęCy  Bo- 
bak obeymuie  i  trzyma  łapkami;  na  ten  czas  jo^ 
ne  chwytai)  go  za  ogon,  i  cięgoę.  do  iamy.  Kie 
raz  zdarzyło  roi  się  napotykać  takie  transpoeU: 
bawiło  mię  to,  trawiłem  godziny,  patrzaięc  na 
przemy-  tych    dowcipnych  zwi^rzfteŁ.    Zdi«iy 
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if ,     Npry  tf$  padjcifiUMie  byfy  w  małe  komorły, 
w  iednycb  sipyalnie,  w  drugich  składy  jbywoośei , 
.ie.Mói^  ab«Kone.,p  cm.ab.r«,  {^ie  «marfe 
^riKebioAO.     Po  o^iem  lub  dsiesi^  fiiniUi,  łyie 
w^i^nćm   podzieiDWi,  wszędy  iiaylcpny  laobo* 
inui:  ^  ponądek*    Zwierz^lia  to   mciBiicriiie 
•I  iMmiMf  gdf  na  Łpr  «ycbodąi|^  Jędras  nich 
.Utok  itfk  .po4flfixcll(ach ,  i  fikoro  {x>sltwie  kogo, 
^fa9.  jfspuia  iiii  pa.  prz«dąich .  łapłuieh ,  i  świst 
srydaji;  .niiigfbs  iaB|-  wizyaikie  co  fGrędieycho- 
iWf.aif^  Jiuir«wyeh«  i  weffyłajśf  ażniebec* 
IMieoimMMro  oiijiie.  Odległoća  niędsy  Sul)  i  Sa- 
poy.  mołe  siq  liczyć,  na  mil. 6  od  Datepru  do 
|[rańuey  MćMUmakifśjh  liocyć  fnofaili  mii  ao«  W 
Aey  to  praattraenit  i  nigdzie  meny  nie  nstszka*- 
.«4  ]|ątierz(|łibs  ta^     Nie    dobrze  iast  ieadzić  fo 
Atepadfattjfbhfbcidno,  peke  są  dziur  ^obakowydi , 
^^  ktocjrchokonia  jLdykaif,/  a  piewiz  i  nogi  fcoiil, 
t^.mi  zdanyii  aię  aumenuu'  jOUopi  {>o4»i)  «a 
4iie  OT.^faiis  i  Xkfcrwjca  V  co  >ezyBi)  takim  spoan- 
tem9.ilei]f.>i«'Dpr9».pi^  lub  sześó -wiader -wody , 
firzed !  ^i^yttcjeai  'załoiy wazy  ^or,  w  który  Bofai-» 
tbi,.$aiDt^4iitłapit.     ŁsAwd  ic  T^rmypwoii.  npiha, 
sjtm  koaztiiif  iak  trzy  groaM.  aztn|B».  '  Chowafem 
jih  kłUuiJSaidnexa|,i:.BmrnieiżabairM,  bifc   wie* 
wiórki  lub  tndftf.  y.  JRBajFaedaanie  (abłi  aawsże  aię 
^zfwa.     WiPa«iaiernikQiieAfaxiie  Hm  tivi«« 
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Bi,  i  w  domu  lUiwet  zakopui)  sie  by  zimę  pne- 
spać.  Moie  lakie  znikały  po  kilka  tygodui^po 
dhigiem  szukaniu,  zuaydowMio  ńakoniec  mieysce 
gdzie  się  zakopały^aa  wykopaniem  zopeidie  by^ 

jy  dzikie.       •   • 

l>iorki      Znayduie  się  tak/e  w  tyeh  stronach »  roduy 

iieikie*  p|.2cpiorek  zniebieskiemi-iioganii  sę  śniidiielna- 
-  mi  dla  tych  którzy   ie  iedzę.         -«  . 

imaku  Zdarzyło  mi  się^  często  w  stepach,  około  pe- 
rochów  Dniepru ,  spotykać  zwierze  wietkoiei 
.  Samy  %  krótka  szerści^  i  gładkf  iak  nrłaa, 
sowi)  ie  wkraiu  Sumakiem;  ma  co,  dwa  rogi 
białe  Isknęce  się,  nogi,  iiirysmukłai^ i  lekkie:  nos 
tego  nie  iest  koieićty.  Gdy.  gryzie  trawę,  wnt- 
si  się  cofać  w  tyŁ'^  Mięso-  iego  fówme  iest 
smaczne  iak  Sarnie. 

Samy,,    letenie    pasę    się   stadami.     Dziki  sę 

iekenicjiiezmteraey  wielkości.  Dzikie  konie  chodzą  po 
5o  i  60  w  stadzie^  nieraz  one  nabAwiaJy  nas 
trwogi,  gdyimi  ie  za  tatarów  krah.  Konie  te  na 
niesienie  przydaię  ni  dzikie,  ni  chowane,  cl^- 
ba  do  ledzenia  ^  mięso  ich  iest  kruche ,  iecz  po- 
dług mnie.  przykre  niecow .  Ład  tuteyszy  ko* 
rżeniami,  smak  ten*  poprawia^,  mięso  końskie 
pr7edaie  się  wiatkach  iak  wofowe,  hib  liaranie* 
Rogi  od  kopyt,  tak  kaniom  -tym  sciskeię  DO(>f , 
1&  wcale  biegać  nie  mogę,  co  iawnie  OfMirzność 
boskę  dowodzi,  która  konia  przeznaczyła  by  shi- 
iył  człowiekowi,  do  uiYtków  iego. 
po  nadbrzegami  rzek  tych  znayd.uie  się  pta* 
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stwoy  z  tak  obszercfićmi  gardłami,  ił  wnicii  i 
-wsadzinwce  iakićy;  cbowa  żywe  rjrby/by  ie  ieść 
pDdhig  potrzeby,  widziafem  w  Jildyacb  ptattwo 
]iddabne :  uie  mało  takie  można  widzieć  .tu  iu« 
rawiów.  Nad  .sam$' granicę  Moskiewski  polykaij| 
sii;  bawoły,  białe  zliiiee,  żbiki,  i  inne  wielkie 
bestye.  .Ru  Wcłoszczyznie  napotykasz  bariiny 
t  długi  szorstki  .wehi|,  ogon  'icH  krótszy,  iest 
iak  u  owiec  zwyczaynyćh  ^  •  ale  zato  w  ksitah 
4rbyk|ta  bardM  sterpki ;  ogoo  taki  ufaźy  zwy- 
He  lo  funtów,'iw  praed^duna  lo  cali,  kończy, 
•ie  ^(liezosto/pefeal  ieiC  wyboruj'  tłusto4ci. 

'Wielcy  hiitMrie  zw^ykli  chowaó  konie  tano- 
4owate,  pi^jkne  na  weyriEcnie,  temi  zwykfi  iez* 
doić  "do  dworu. 

lfaywi|luiz|  w  kraiii  tym  iesfc  ąiewygod| ,  nie- 

destatek  soliy  mutci  i|'a£  o:  So'  i  sto  mil  spro* 

wadzad-  z  Pokucia,  "prowineyi  bbtktćy  Siedmio- 

grodzią,  nalMi|c^j*do  Foiskićy.  '^—  Pełno  wii!ey 

iest  'inódflł.  solnych;    fctórewygotowui|,  ^iak 

my  *  nasai*: '  robi|  zni^  kr|'2kt  grube  na  palec, 

dłW^e'na  dwa  cale. '— l*  SBa*  trzy-  grosze  3óó  po- 

dbboyeli-  kawałków  aęłii -iniei^  aM4fNi,   iat  to 

sól  smaczna,  łecv]«ie'iak  soim  iafe ^iaizrc^^f dbi| 

'tak'^  inn|  M  z  drzewA  olszowego  i  dembowę 

go^^smnezna  icH'  z  łMbbem ,   naŁywaii}i|  fcoL 

ibmfif.>  >S61  pi^na'  iak^^  krysdtai;  kdple-*!^^  •  w 

*Wielietcew ^  ■  .•.:-^  ^    «  .  ■■   /  ..v='i .  •  .;.  i    ■  ■  • 

""Lubo  1}kimft»  pod  t|i  samy- 'n&i^duie'  się 

«fyiikiści|,    C0  1   NirrtMndya;,   dieró wisie  nie 
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tAo«oieyas?Q  panuią  w  niey  tmt^.  W  ćmit 
woienny«l]  wypraw,  nie  tylko  iudziooi ,  lecs  ki^ 
oioni  i  by<llu  cauó  się  on^  daif  sposobem  e* 
kropnyoi.  Ca^^sto  pr«e2  ^ie,  postradać  moinĄ 
łyeie,  ca^ściey  członków,  nog,  pąk,  nosów,  ił- 
azu,  i  ty«k  których  niewymieaiaHOi,  a  kibre  aU 
Jio  wraz  marzną ,  ^^^  dotkni^gte  przez  zimnu^ 
nabywali  wrsodów  przynosz^oyob  w  dni  kilka 
«iip«in|  ich  stratę. 

Mr^iy  te,  liwoiakim  aposobein  amierć  czta* 
wekowi  przynoszą,  naprzód  gdy  qie  ioat  do- 
brze odzianym,  i  podaie  si^  spaniu,  któremu 
eięŁko  aię  opraseć ,  w  ten  czas  łagodnf  imi0rcią 
zaaypia  na  wieki.  —  Drugi  sposób  nie  leatAiik 
prędki ,  lecz  okrutnićyszy  nierównie.  ZinNio 
chwyta  za  biodra  i  iołfciek,  i  tnk  le  ariska  ii 
gangrena  wdaie  się  we  wnętrzności,  i  człowiek 
w  nayokropnieyszyclt  hojaoh,  uoiierae  musi.  — 
Takie  to  mrozy  mieliśmy  w  roku  1646  gdy  woy- 
sko  Polskie,  rreszło  w  granice  Moskiewskie,  «• 
myślnie  by  czekać  na  powrót  Tatarów,  i  oda* 
braó  od  nieb  zdobyte  łupy,  i  ieńce;  zimno  takbtło 
tęgie,  iź  miiaieliśiny  zwinęe  obóa.zsiratę  ^ftooo  In- 
dKi.pomarałyob,  okropnym  depiero  wyroiemonyn 
sposobem.  Nie  tylko  ludzie,  zgin^o  około  tysięoa 
kori,  między  temi  sześć  Hetmann  Polskiego,  który 
iest  Kasztelanem  Krakowskim.  Meozy  te  napadły 
nas  blisko  rzeki  Nurlo  wpadaiącćy  wDoiepen  TClI- 
przód  zachowAuia  się,  sposób,  ieai,  dobree  o- 
fMttrzye  sits  futt%fm«  ink^^^nmiey  wytrzymrfjr^oil 
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P^lakdw,  pieprzpstai^olem  i^  ..n%  ^^°U  kładem 
p^a  ^PLffgo  na  nogi,  przyKrjMrszjr  V9  wilct^iir^ 
1^  liLocem  wefaiaoym «  na^tg  .ipyłęin  Wfry  f 
npe  spirytusetp,  at^kłą4ał<?nQi  .no^i  .płiA<sbUHU 
ąuiczanemi  w  Łęgiey.  wpdoe.  Tęiti  ftposojbeoi  ^ 
f^fm>qą  Boską,  zacbowałeni  sld}  pjcsiy  ^yciu.  Poi^ 
łacy  zagrzewaj)  się  iedząc  trzy  razy  piwo  gr%a* 
Wf  Z  mastem  i  sercip. 

O   obieraniu  Królol^  Polskich  \,  0  \votm>śekusk 
Szłachtjr  i  iejr  zwjrczaidch. 

,  ;SkorD  KaM  j^ygichint  UL  Łyck  ad^opczył, 
JM«ybisluip  GofeziufaiMJki  Prymas  Królestwa,  ztkc^ 
lał  <  Senatów  dp  Warazawy.  Ci  ajeżd^i^  i 
-laaradsuiii  ai/|  ^a  ci«asiie  i  iDieyacu  obrania  nowe- 
lka CLi^,  Wfacait  potem  na  Seyniiki  do  Wo* 
'WfóAtiff  i  i\efą  awoioh«  i  tam  z  braci)  aziacbt) 
VQSfXsz^\\  ^8)f  ty  Kandydatów  i  piaz) .  ioatruL* 
.cjr/a>  Ws^yatkoło  niuai  sig  ,  odprawić  iedno- 
.jp^y^loie,  iad^^i  wyrzi^caoae  ni^.pozwolaiB,  rozrywa 
.jaacy^iw.  \-  ■■■■■'    . 

JKa  .daieii  ^wyznacsmy,  atąivai|  wazyacy  pod 
Waimaw),  «f  mieyscu  W4>ia  zWiinenii.  Tam  o- 
kopni)  rczwpiiogran  na  laop  atop,  po  i^M^F 
atronie  ^  z  rowem  na  sześć  stóp,  iedynie  by  kopiie 
ij^ie  w  cbodsafy  w  to  ini^ysoe.  W  pośród  okopanego, 
.p^ta  tegQ,.vpzbiiąi)  dwa  potf|łiie  namioty^  wr 
den  dla  Sfii^itfi^.,  4r9gi  ^  ■  Postów  ziemskich. 
£p  spniwdzaoiu.  Landów  iry borów,  codziennie 
Pęfd^wi^ii:  Sfiin^t  naradzttiii    aif  nad   v|y borem 


Kandydata  ,  i  sabezpieczenie  się  w  swobodach  ^ 
ił^tzywilcihch  swoich.  Wczasle  wyboru  Króhi 
IMJi  ^ładishiwa  IV.  trwały  te  parady  prirca 
niedziel  dwie,  a  zgromadzoney  Szlachty,  na  k€>- 
niach  byfo  pi*/edzło  80  tysięcy.  Kaidy  bowiem 
Sehat^y  i  Pan  wiefti,  przyprowadził  woyibo 
swoie. 

Hetman  PotocŁi  miał  go  7000  inni  pocłhig 
moinosci ,  gdył  k2r7.dy  w  tytn  czasie  iak  nayii« 
cznićy  i  nayiwietnićjf  stara  stę  pokazać.  Przes 
ten  cały  czas ,  wszystka  ta  Szlachta  miała  pra- 
Kfie  nogi  V  strzemieniu ,  gotowa  wpadali  i  sie- 
kać tych  wszystkich ,'  *  ktorzyhy  przeciw  wo/ne*- 
mu  wyborowi,  lub  -przewiletom  ich  poczynać 
co  chcieli.  Zgodzono  'się  nakonieo  na  wyhćtr 
Króla  Władyshrwar  Deputowani  podpisali  Elek» 
cyc,  ka/dy  potem  udał  się  db'  hufcu- Woie- 
wództwa  swego;  Cała  szlachtą  sfafa  wssyku  prze- 
pisanym przez  Hetmana.  Całe  mnóstwa  wykrzyk- 
nęło po  trzykroć  imię  wybranego  Króla  :  danoo^ 
gnia  ze  wszystkich  dział  i  ręczney  strzelby,  Se^ 
nat  i  Posłowie,  udali  sfę  do  nowo  wybrane- 
go Monarchy,  zdaydut^rego  się  na  c^wczas-,  we 
wśi  o  pół  ńii\ii  z  oddaniem  hołdu,  wierności 
i  usz.'niowanń^. 

JNazaiutrz  zaprowadzono  '  Króla' d^o  Kołles:/a«- 
ly  S.  Jana  W  Warszawie ,  gdzie  przed  wietkim 
ołta  rzem  przysiągł  iki  pakta"  Gonyenta. 

Szlachta  Polska  równa  iest  między  sob^:  Nie- 
waydziesr  u  Tuey,  iat  we  Francji  ^  Niemczecb„ 
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Włoszech  f  HifiZ{>9niŁ.,  ąjai  DukójBr^  {^nj,  J!MI(ąrgra- 
hiówy  Hrabiów,  i  fiarjanów,.  tak  da}eqe..  ii  nayr 
ubęitzy  Szlącłicić,  s.rówjiie  wy^oLo^..  trzyma  ó 
S(^ię,y:.'iak  naybogajUzyy  ..i  wie  ie.^  z  zasługi  i 
u.uk§i  oiożę  byĆL  ^enatoreip ,  ą  nawet  i  Królem. 
W  tych '  nadzieiach ,  .  z^.pierwftzęy  inłoflości  ucz) 
tiiq  po  łlEiciiii^ ,  i.  wcześnie  sląrai^  się  pigknćini 
czyoami  ,c|aó  poznać  na  woynje,  by  ich  Het^ 
m§f^  4o.\Crzcdów  i  .Starpstw  zalecał  Krpiowi* 
Mi^^iest  winocy  Królewskićy,  uwięzić  ^zjach-j 
«M*a ,  chyba  *za  ,z\^rodQie  jirzeciw  ]VIajej5tatowi 
i:4a|(  *  wprzódy  potrzykroć.  zapoj^wanyp  ^dzp- 
ojjroi  być  muiiu  W  czasie  tych  .  sf dow,  Szlach- 
cj4i wolna  €bqdzi f  odwiedza  .Sędziów,^ przyto- 
mnym  iesŁ  iledzjtwom  ;  gdy  nfiwel  iuż  ąest.  wy* 
MkieBi  akaaaoy^  ieiU  jrf^lfy  do  l^iasztoru  ,^  ieSli 
■Doiny^  otacaą  si|j.  woyąkiem  ^  zdpliiem  do  opaj^fuja 
sif  przeciwnikom  swoim,  ^eili  skąi^ni  pą  soi^- 
dje,:,'  ipfanHi,:  i  .utci^tf  maiitku^  kryij  sig  za 
gntiitBąr  póki  obraionćy.  sir^ny.nie  za^dzą, 
ląynibiai)  sobie;  potem  Kit  y^elązny  u  J&róla,  i 
tym  czyazcz)  sif  o4  nictsłi^WTf  i.,,  wchodzą  na 
powrót  do-mai|]tków  swjpąch.  Inncz^y  ,Si]j  d^ieie 
w  czasie  woyay  tam  •  za  oayiopieyszy  wj^stj^k 
zaraz  s)  Sfdzeni  przez.  Sfd  wpięno^,  i  ifi^.^iak 
s^acbta,  lecz  tak  Łoinierze .  k^irąpi. 

Szlacljita ..  bez  uwłóczęnia  pr^wjlejbm  ,swojm , 
moie  dzierżawić  idohra^  przedawaó.i^  płocfjTy 
łecz  handlem  ilia   mo2^  siig 'bawić. 
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Łi,  ka£dft  strona,  szitl^  ipttjistciÓtj  tehramf^tf 
ich  ile  irtoie,  cięgnie,  w^dme  bitwy,  dó^póiy, 
do  póki '  nie  zwalczy,  lub  zwalćzónf  meb^liie  ^ 
lub  póki  wspólni  przyiaciele  W  daniem  sif* 
an^oiem,  ^ielkiemi  kielicfanmi  nie  zagodz^  sprawy. 

Kii£dy  Szlachcic  nosi  korotię  ntf  heilmie:her« 
Bu  swego ,  a  to  na  pamiątkę  ie  ma  prawo  hf6 
ithSIfeiA  obtanym.  Każdy  ma  prairo  -lać  d^ilrik> 
Łudiować  Łwiierdzę,  i  trzymać  hidzi  zibroyuydlff 
ile  mu  się  [Podoba:  Mai§  oni  nicogratficcoii| 
uliadzę  Mad  chłoparhi  swemi ,  w  Starpstwatob 
wfedza  ta  iest  obostrźcruf ,  ukrzyW^bńy  kniitó^ 
zapozwać   mo£6  Statost^  dó  Kitf jaskiego  S^dit. 

Żaden  i  CUdtoziemców,  ni  innych  ih^Atein- 
ćói^  liieszlachty,  nie  ma  priawa  natrywatnil^dfebi^ 
zieibskich:  Mildszczanie  mog^  posiUriać  ogrody 
pola  około  miasta.  Cała  więc  ziemia  regb.nk^ 
żkniernego  ELrółestwa  ^  naleiy  do  Seiacłity,  akfd 
Vhiosiii  mó£nś,  iak  iest  bogatą.  S^  iedolricta^ 
by  co  nie  posiadała  iak  kilka,  zagonów  aami  i€ 
'uprawiai|,  nie  w  stydz^  się  bynnyAint^y.ijłuyyó 
li  móżaieysfltycń.  Ja  satn'  sfuiąc  w  Polszczę  zi 
pierwsz^|;o  Rupitana  Artyleryi,  mńdeni  za  woz** 
ntćę  jiódóbnegD  Silachcica.  ^ 

Dobra  Sżtathetkie^ ,  ifryłęczonte  ^ą  od  wszel* 
kich  posrofów  iółbierskirh :  woyaffcio  mieścV  się 
po  debfattb  Krółewskirli    i  Duchownych. 

Podług  prawa  Starszy  Syn ,  dzieh  maiętność, 
naymłodszy  wybiera.  —  Wdowa   maiąc    władny 
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iit6y  maiiftlAt,-  moix  go  ztltrisać^  poWtArmSinu 
mfiowi:  prako  trzyma  dzieci  w  poshiszeiislwie 
i  uszafiowahiu  dla  Kodzttów. 

Szlaćhtia  Polska,  uniictną  itst  dla  wyiszytli, 
iąto  to  dla  Senatorów  i  Digmtarzj,  grzeczna 
dla  równych' ,  dukkito)  i  nie  znósh|  dfai  niSszycb« 

Z  Cudzózieincdiini ,  uprzeym)  iett,  i  uprze* 
dzai|Cf ,  nie  ze  iwszystkiemi  lednak :  nie  lubi  przy* 
Jilaiira4  ż  M.  • . . . .  z  przyczyny  b.'. . .  •  ich. 
'  Mie  cierpi  ńienicow:  Francuzów  nazywa  htń^ 
ci):  iako£  wfćle  się  znaydzie  między  dworaa 
harodartii  sjriBpatyit  i  podobieństwa  obyczaiów* 
i^hk  Wolfie  ód  W8zelk%  dyssyn^aldcyi ,  S)  weseli , 
lubi)  śiniać  .  się,  taikicowad  i  śpiewać.  Jakoi 
Fraftifuii  bbirdio  Ih3lakp%r .  kTC^  gdyi'  polr« 
'sżebhikie  M6%i|(; ,  są  V)m  dobrzy,  dtwairi ,  dow- 
cipni,  źdołiAi  ^ielkieh  p^zedsi^lriei^ó,  posiadai) 
i^elki|  paihięJS  i'  cź^śto  naukę,  Wspaniali  w  czy- 
iiach  i  wydatkacb  swoich ,  zwykli  rfę  sti^ió  W 
bogate  suknie  i  futra,  l/t^działeni  szuby  Sobói* 
towe ,  wh^tui^će  aooo  Szkudów.  Te  zfdobię  it^ 
szcze  duźrini  gtizaihi  i  spięciathi ,  z  dyamentó^, 
szmaragdów/  rubinów,  pereł  i  innych  drogich 
kamieni.  —  Mnóstwo  sług  żwylili  trzymać  d^ 
koło  siel>i'^.  ^4  ^3  podżtya  bdwaiiii.  Ćwiczę 
się  z  młodości  w  toczeniu  koniem,  w  włiidaniii 
Kopi^  i  szablę,  iakęi  pHecbodzą  w  tym  wszy« 
3lkie  inne  narody.  Kigdy  prawie  nie  są  bea 
^'py^y*  .  I^o^^^^ć  ią  muszą  z  Tatarami  ^  AIbska* 
lami^  Szwedami  y  Ifićilicanif.        ' 
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GościDoi  są  nad  wszystkie  wyrazy,  nie  tytko 
jCipraszaiąc  i  suto  traktuiąc  przyjaciół  swoich  , 
«le  nawet  i  cudzoziemców  ,  choć  *  ich  nie,  lub 
bardzo  mało  znai|.  Znaydziesz  w  tern  wielkiem 
Królestwie  Panów,  którzy  z  dóbr  tylko  dziedzi- 
ctnycb,  maią  do  800,000  liwrów  dochodu,  cóź 
dopiero  gdy  przydasz  do  teco  niezmierne  Staro* 
stwa,  które  trzymaią  od  Królów. 
¥ ojiko  Woysko  ich,  osobliwie  iazda,  ogromem  uzbro- 
jenia swego,  podziwby  w  innych  kraiach  spra* 
wih.  Opowiem  iakiem  widział  uzbroionego  P. 
Deczynskiego,  Rotmistrza  Husaroych :  Naprzód 
na  pancerzu,  miał  zawieszony  pałasz,  na  głowie 
misiurkę,  od  którzy  zwieszaiąca  si^  siatka  £eJa- 
zna,  zakrywafk  kaiHk  i  spadała  na  ramiona;  wi- 
siał u  pasa,  leźli  nie  miał  tuku  karabin ,  no2 , 
szydło,  sześć  łyżek  srebrnych,  w  chodzących  ie« 
ónk  w  drugą  w  sztućcu  z  marmuru  czerwonego, 
bogata  chustka,  pistolet,  wiaderko  skórzane  do 
picia,  kauczuk,  trzy  łokcie  iedwahnego  postron- 
ka od  wiązania  ieńców.  Wszystko  to  wisi  na 
perawym  boku,  na  przeciw  szabli. 

Nad  to  róg ,  do  leczenia  pysku  koni.  Przy 
siodle  kubeł  do  poienia  koni. 

Trzy  pęta  na  konie,  torby  skurzanną  dla  cho- 
wania łndunków,  prochownicę,  klucz  do  karabina 
Łc.  Wszyssko  to  w  czasie  boiu  musi  wielce  za* 
.wadząc. 

Hussarzy  złożeni  są  z  samćy  maiętney  szlachty, 
konie  ich  wyborne,  Tureckie  lub  Natolskie,  ko- 
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ietui^  naymnićy  aoo  czer.  zł.  Uussarzy*  sfu£| 
na  pięć  koni,  w  choręgwi  od  stU  hussarzy,  nie- 
ma   iak    20  towarzyscy.     Jclą    oni  w  pierwszym 

*  '      '  'i 

szeregu  y  80  w  cztery  szeregi  za  niemi.  Kopia 
idi  ma  10  stop  długości,  wydraionę  iest  we« 
ivn|trz  a£  do  rckpiści  ,  przy  samem  /elązie  frisi 
chorągiewka  biała  a  czerwpna,  niebieska  i  zielons, 
lub  biała  i  czarna  mogąca  mieć  4  i  ^  łokci  dłu« 
gości.'  Kiedy  ta  iazda  pędzi  w  zawód  na*  nie- 
przyiaciela ,  chorągiewki  kręcą  się  z  szelestem  w 
około,    i  straszą  nieprzyiacielskie  konie- 

Beszta  zbroi,  składa  się  z  puklerza,  naramiem 
nikii  ,  nagollennika  etc.  nie  maią  iak  szablę  u 
boku,  długi  pałasz  pod  lewym  kolanem.  Długi 
miecz  kończaty  przywiązany  do  kolby,  do  prze- 
bodzenia  nieprzyiaciela  ,.  iiiz  le^cego  na  ziisrai. 
Miecz  ten  ma  5.  stop  długości,  z  cięszką  okrągia 
rękołścią,  by  teni  łatwiey  przebić  pancerz.  Pałasz 
śłuzy  do  rąbania  mięsa,  sz<ibla  do  icinania  się 
w  ręcz.  Nadto  maią  młodki,  H  funtów  wazyo 
mogące,  ostre ,  z  długą  rękoiśćią  ,  dla  rozbiiania 
beehterów,   naramienników   nieprzyiacielskich. 

Je^li  uzbroienie  ich,  i  sposób  toczenia  woyny 
tak  są  ró^nemi  od  naszych,  barclziey  i^sźćze  ża« 
dziwiaiąoym,  okaże  się  ich  sposób  biesindowania. 
Wielcy  Panowie ,  a  nawet  i  pomniejsi ,  traktu- 
ią  się  z  wspaniałością,  która  wszystkie  nasze  prze- 
chodzi. Biesiady  te  nńyczęściey  się  wyprą wiaią 
w  c-zasie  Seyniu,  w  dni  wolne  od  sesyi.  tJczty 
jte  na  owczas  koszŁuią  nie  raź  do  5o  i  60  tysii^'^ 

Tok  iii.  afr 
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cy  litrów.  Wydatek  ten  nie  iest  tak  tardio^na 
drogie  przyprawy^  iak  na  niezmierna  obfito&ć 
potraw,  choć  wcale  nie  wykwintnych. 

Największe  tam  widać  marnotrawstwo.;  Choć 
ukło  ich  stołowe  nie  iest  nayprcednieysze,  wi-« 
dziadem,  w  regestrach  ^  ii  na  iećnćy  biesiadzie  , 
srhiczono  go  za  loo.  talarów.  *  Liczba  prawdzi* 

'  wie  oproszonych  składa  się  z  t\.  lub  5.  Sena<* 
torów,  do  których  przydać  nale£y  kdku  Posłów 

'.  zagranicznych;  na  tych  wydatek,  nie  mogfllly  być 
lab  wielki,  lecz  uwa£ać  naleiy,  ie  kołda  z  tZ'- 
proszonych  tych  osób,  przyprowadza  ^obu  ta. 
lub  j  5  przyiaciół ,  tak  dalece  ie  sif  do  70  \uh 
80  gości  nazbiera* 

Zastawiaią  si^  stoły  w  szubienice,  na  sto  sióp. 
Pokry  waią  ic  cienkie  bardzo  obrusy ,  i  serwis 
Hrebrny  pozhcany.  Przed  koźdym  zaproszonym 
iest  talerz,  z  maleńką  serwetką  ,  przykry  waiącą 
chleb:  kładą  Fyszky  lecz  bez  noia  i  viidelców, 
koidy  ie  z  sobą  przynosi.  W  końcu  ogromnćy 
stołowey  sali,  iest  kredens,  uginaiący  się  podcrę« 
łarem  sreber;  widać  na  nim  stosy  półmisków  i 
talerzy,^  tak  wysokie  iak  człek  urodziwy:  szranki 
otaczaią  ten  kredens,  prócz  kredencerzy  i  sług , 
nikomu  tam  w  niyść  nie  iest  wolno.  Na  przeciw, 
zwykle  na  de  drzwiami  iest  teatr,  gdzre  się  mie- 
szczą muzykanci ;  tak  śpiewacy  iako  i  graiący 
na  instruiuentach.  Ci  nie  razem  słyszeć  sią  da- 
ią.  Koncert  zaczyna  się  od  skrzypek,  po  nich 
daią  si^    słyszećl  obpie,  waltornie  t  troaibj   ^ 
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Wiislki^y  łi^tftiie.  Gdy  te  skonc^,  żiMrzynnią  si(g 
melodyme  spieniania  ciifopców,  umyślnie  do  te- 
go ućżontct].  '  Tein  sposobem  na  przeminnę  gra- 
)|  i  iptewAł^  ul  się  uc2ta  zakońrzyt 

Muzylctoei  ci,  indif  zwykle  srtóif  obiad  przed 
pali^śtwem;  Gdy  goście  w  ntydą  do  s«'vłi,  żn<nydu^ 
if  dwoeh'  d\vorż«n  sfoiccych  w  pośrodku^  zmie- 
'tfofc^  i  |H>źfac<m^'  nalewkę,  niajfcą  przy  na}  mniej 
tttj  stopy  obwodu.  Ci  koleią  przystępnie  do 
'gt>śici,  i  nalawszy  jłn  inrody  na  ręce,  oddalaią  się, 
^eystyp^ui^  dwóch  drugich,  niosących  za  dwa  koń- 
vć  ręcznik  trzy  łokcie  długi  do  rąk  obtarcia ^ 
Gospodarz  śaAta  zaproszonych  podług  godności. 
Plrży  koźdity  at^di  stołu  iest  trzech  krayczych , 
tozdai^eych  poittat^ ,  icU  sposobem  przyprą- 
1?ne. 

Wszystkie  potraf  pfy^^^^i^i^  ¥f  sbsadii;  zktó 
ł^'Ch  Pdacy  ńic  żnaię  iaV  ^nttery  ^  iako  to :  żółty 
sznnNifiem  zaprawny  :  czerwony  ź  soku  ód  wiszni^ 
Czarny  z  powideł  od  śUwek,  szary  z  którym  zwy- 
czaynie  przyprawiała  gęsi^robi^  s^  posiekaney  go*^ 
cówan^y  i  pfzecedzóttey  przez  Islaszane  sito  cy- 
Luli.  Ni^  iedzę  ptawre  zupy,  gdyłj  koide  mię- 
siwo ma  śwoią  polewkę,  w  którf  kłmł^  pulpety  i 
figatele^  iest  tam  wołowina^  skopowina,  cielęci- 
na. Kapłoiiy  dai^  bez  sosu  z  samem  tylkopie- 
-przern  i  §ol|.  Skoro  ieden  pohnisek  wypro^.nio^ 
nym  zostanie^  żastawinif  drugi-  iako  to  kapustę 
kwaśne  i  -wędzot^  słoninę^  'kaltę  iaglaną  któril 
nifźiisiernit  lnbi%  ^  lub  iany*  przysmak  z  cbrza- 
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ben.  GAy  si^  pierwsze  danie  zakończy,  Mrię\^ią 
iite  równie"  t2^*  pozoiUrfycłi  mięsiw  porjwaią 
ftłudzy,  i  %zvitp\%  pomiędzy-siebie*  Drugie .4<inie 
c^łe  iest  złocone  z  hiięsiw. pieczoRycl}^  iako  taj: 
baraniny,  cieł^iny^  kapfonów:,  gęsi  ^  kaczek^  £Sk*  - 
i^cy,  ieiem^  sarn,  odyńców^  i  innćy  zYterzyny,^ 
iako  to ^  przepiórek,,  koropati^,  skowronków  ^ 
mnóstwo  małych  ptaszkÓMT:  rzadki)B.t|  w  tym 
kraiu  gotybie,  krultki,  i  bekasy.  Po  tćm  daniii 
«astawiai)  ró2ne  potrawki,  i.  frykasy,  iako  to 
grofh  zejsłońinę  ("bez  którego,  nie  ma  u  Pola? 
ko  w  ocKty,  i  który  tak  lubi^  '/e  go.  nie  ąedz)  ; 
ale  połykaif)  d%ii}  .takie  kasze  iaglanif  ięczmieof-' 
nę,  iaieczai^  Bakoniec małe  kluseczki  greczana, 
z  mlekiem  makowym  ^  te  fnniemam,  ii  iedz%  dla 
tego  by  się  napełnić  do-  ostatka  ,  a  potem  spać 
dobrze.  ^  Ostatnie  danie  czyli  wety,  nie  s§  nay- 
Ifybomieysze,  ser,  śmietana,  owoce,  cukry^  wszy- 
stko poślednieysze  od  naszych.  Przyznać  za  to 
na!e&y4  ii  w  gotowanin  ryb,  wszystkie  inne  aa* 
rody  prźecliodz^:  Nie  szczędzą  oni  w  przypra- 
wach, ni  wina,  ni  .oliwy^  ni  rodzynków,  ni  ro* 
zmaitych  korzeni,  cytryn,  oliwków,  kaparów:  v 
czasie  obiadu  nie'  pii^  iak  piwo  w  ogromnych 
szklanicach^  w  które  rzucai^  grzanki  chleba  po- 
lanie oliwą.  W  czasie  całego  obiadu,  ko2dy  wj- 
^ró£niwszy  swóy'  talerz,  nabiera  naii  potrawy  , 
i'  daie  i§  stoięccmu.za  sób|  słudze,  który  idzie 
2F  drugiemi  wkąi ,  i  poieraię  z  hahisem  :  Pano- 
wie  go  nie  uśmierzaię  ,  gdy*  tkki  iejrt,  awyczay. 
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Q(]y  się  tui  i  PnncKwie  i  shidi^y  mtiec)/^,  za'» 
czyna  się  picie,  nie  iuz  piwa,:'lecz  .wio  nay 
wyhbrnieyszych  i  naydroŻ82ychk  >-Gospo^jz  I)ie- 
rze  kielich  i:  w^pi^Yszy  oddaie ,  ga  pczyiaciclo- 
wl,  który  go  takie  napełnia,  i  piie  4o  d^^' 
grego ,  prędko  -  to  idzie  gdyi  każdy  ąia  przed 
sobą  '  potężna  flaszę  srebrną ,  która  skoro  si^ 
yłjf^roińij-  ^raz  .inną  stawiaif.  Każde  zdiro* 
YAk  mtk  '  'osobny .  kielich ,  co  czyni  ii  przec^ 
kafidym ,  stoi  -nnósŁwo  kielichów  równych  .|jLSz|ai<- 
tów,  kr|ż4 '<)ne'vr  rozmaitycii..  zwrotach  4  ^^^ 
planety  niebieakie*  Gdy  cztery  lub.  pięć  go- 
dzin- tynr  strawią  :  sposobem^  iedni  zasypini^-j 
dffodzy  wycbodas^  ąia  chwilę  j  powcacai^  źwa- 
wsi  nii  w^^c^w^y  do  walki,  inni  rożprąwinią  o 
czynach  woiennych  ,  o  liczbie  kielichów ,  które 
V  innych    przygodach  spełniali ,    i  t.  d. 

To  co  c?yni|  Panowie,  porównać  się  nie 
noże  z  tern,  ćo  wyfSbiai^  §^adEy  ;  wypróżnia- 
ła oąi  dziesięć  razy  więcćy  flasz ,  ni'2  wszyscy 
goście  ,  a  gdy  winp  za.grzeie  te  głupie  głowy , 
a^czynai%  hałasować,  popełniać  niesłychane  nie- 
przyzwoitości  i  grubiiaństwa.  Jednem  z  żnrr- 
tów  ich  ,  iest,  wziąść  brudny  talerz  i  obciernć 
go  wi&zącenvi  z  tylu  rękawami  ,  od  axamitnycU 
i  sobolowych  ferezyi  Pańskich  ,  potem  się  śmie- 
ią.  Uczta  kończy  się  na  tern ,  ie  Panowie , 
.  sFudzy,  muzykanci  nawet  wszyscy  się  upiią.  Jedni 
tylko  kredencerze  trzeźwi ,  nie  wypuszczała  po 
uczcie,  źt-idn^go  z  służących,  aż  srębi:o  poracho- 


'c  /Woak   trafia,   1)y 

^  Ar**^'     .    ^i»'  pamięć    moia   po- 
^^^'jgft  ^^1^9   obycwiwcl?,    sposobie 

*'"''  V  ^!^  ^nega   ciękawoyści  czyteU 
^f •'  /tf  ^'^Uoi   mu  udfielió..    l^iech  on. 

/it'  ^^^^''  ^*^^       włęgos,    &|dziteni .  bor^ 
^^^//ż ^ifstoi    lepiey    pisać    kawalerowi, 
^■i*'^isff^  *-^^   przep^dzij,    na    sypa^ilt^ 
''^  A/""  *^**^ »  *  robieniu.  pn0chii. 
^ ^'fiszego  opisania  Ukneuny^  przyAf^ 
\^^sl  mappa  kopiowana  z  starego^  wieice^ 
^p^okęgo  origJnałti:  dziwie  się  zat juanie 
^^,  U  wi^le  w  niefhleihkkk^huiki^^  i  bra^ 
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OPISANIE  WARSZAWY 

lAKĄ    BYŁA    W   ROKU    jG43. 


OSTRZEŻENIE 

Adam  Jarztmski  Muzyk,  J  K  Mkjcff  i  Budar 
wniczy  Uiaidoi^fki:  taki  bowiem  bierze  (y- 
tui,  na  czele  dfiieła<  swego  i  zachęcony  ięuk 
poH^iĄda  w  pr^iempwi^j  przykładem  z^granir 
ioznjfch^.; Tpisuiącjjcfi  fĘti^szkaJne  KroUwmla^ 
sta^ppwziął  ittyii  opi&adłFarszaw^^iaką  byifi 
za  czasów  iegotoiestn  i643.  ;^a  pofno^i^Or 
nia  .  ff^ładysŁiwa^  IV.  Opisanie  to  zhione 
iest  wierszem  tak  tiiedbąiifm  i  nudnym^  ii  ffr 
piącczjrtelnikfi'  cieknwoic^  odbiera  nm^.poło^ 
i\^  ifęy ,  rozkoszy ^ktoreyjby  doznawałiM^fbf 
rzecz  proiciey  ,i  j(i^ural(iiey  była  ^  puaif^:: 
£  tĄysięc  przy<^zyriyjyt9dzqc  z€^-  uczynię, rzęcz 
pji-l^iefnną  tym  Jitó(yf!t  olb<Aod&ę  oyczy^e:  por 
^l^l^j  ptz4dsi$wziąii^m^^nic.  nie  \zbckc^ai^Cr0d 
t^d^tiii^  rzadkie  pj[n^yiei>pi^Ąmą  )ąrz,emskk^.f^' 
pFOst%  i  naturalfig  pKOĘig  umienie ^  co  tym  cie^ 
koiU^Ąyfą  kyQ  f^^^^^-  d&ifftko  JaKząfAskiega in^ 
iest  łuezmierme':rzadiii^(i)j>     . 

'    —  ' 

(ry  £acny  r  uczony  Jard'  X.'  Frala  t  ItanroTrHc  Akriry 
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waneHi  seitMiO' ,  r«adko  §19  if^dnak  trafia ,  ^y 
oie  sal)fiikfa  aiiul^   kUkią.  „^ 

To  icat  iNTsaystko,  €<tml  ^mięó^^a^  por 
daie  o  rtęiwkt^  biiaitt,  ^  <^yciMi^c|r  ,^  ^po^obią 
woio Wania  Ml-odi^  Polaiuego  »  ifl^^  P^SB^'^^ 
sobi«  co  wifo^y,  0^nego>  ciiMuMmM^A'  cs^tioL* 
aika ,  nie  MkfcazlMun  «iu  łi4<wHQ*.  Ifiech.  pfff., 
damie  niegfadkc^i  stylu  ro?gCKj:są|d2(W.,.|]{p^ 
ikriem  ił  oieprayslei  lepimy  piMĆ  .  .kf^WfUf(rairi^ 
który  eatid  awei  iyde  praepi^dwt,  jni^  «fp«iąii$ 
wałów;  |«nitt  dlKtal^  i  robieniu.  p«Mlii|h  . :.; 

Do  pawjrisze^  opisdnia  UUpaU^t^  pnjiięr. 
ĆĘona  iesł  mappa  kopkMH/mp  0 'silmegai  n^iehm 
ufzAodzoM£go  origindiki  AHf^  $ię^Maijmmm. 
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OPISANIE  WARSZAWY 

lAKĄ    BYŁA    W    ROKU    jG/JJ. 


OSTRZEŻENIE 

Adam  Jar  ziemski  Muzyk.  J  K  Mkścjfi  Buda- 
wniczy  Uiaidowfki:  laki  bowiem  bierze  //- 
Uił.  na  czele  dzieła  swego  i  zachęcony  iok 
pov^iąda  iy  przemowi$s  przykładent  z^grani^ 
cznych^' opUulących  uriięszkalne  RroUwinia^ 
sta  i  powziął  /ny/l  op  i&aó  fFarszawę  y  iaką  byi^ 
za  czasów  iego  to  iestj%  i643.  ;^ą  panowa^ 
nia  JTładysławaJF.  Opisanie  lo  zh&one 
iest  wierszem  tak  niedba^m  i  mi4nyfnH  ii  tę- 
piąc czytelnika  cieknwoic »  odbiera  łtm.  poło'' 
i^^  fiy  rozkoszy^  htoreylby  dóznawat .  ,§dfhy 
rzecz  prości^y  ii^urtilniey  hyła  pisuK^: 
Z  tĄy  męc  przyc^zyny^siądząc  i^  uczynię  rzpct 
pucąyiemną  tym  ktScy^b  ói^odzę  cjczjr^i^  por 
ml^tĄij  ptzedsi^^ziąi^m^^ni^,  iw  ^zb^y^i^e  ód 
/H^^t^  ir^ądkle  rjrnuoyie  opifiĄni^  Jląrzemski^go  w 
prosta  i  naturabi^  pnozę  ^iĄmienic^  co  tym  cie^ 
^V.łĄXm  kyć  mo&ę^że d&i^^o J^Kzeintskie^a ini^ 

iest  łuezmierme:rzad'iii^  (iJM 

■         ...      .    J..  U.  N. 


(ł)-  Eacnj   i:  liczony   JiiiciXr Prałat  Rarrmntt  Ahnry 
mi  cfiarowsfć  to   rta^Vh  dzi^kty. 
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PRAGA. 

'  SSnaczna  część  mieszkańców  Starego  •  Midsta 
Warszawy,  przemosła  ą\^  m  )yisł^  tlo  pragi.  z 
przyi  z)iiy  większego  handlu  ,  i  większej  targóvr 
^inności.  Zywposć,  drwa,  zBoŻe,  słowem  wszeU 
kie  zapasy,  iloik  prędko  przekupień  sprowadzi  za 
Wisłę  ,  wraz  wyinawiai^c  się  przewozem  rzepz 
koj^di}  w  d^ójr  nasob  przed«Me.  Znaydziesz  iui 
dziś  na  Pradze  wielkiie  ulice,  słodownie,  kar- 
czmy, browary,  toż  rozmaitych  kupców.  Szkr* 
cbta  nawet,   mai^ca  włości,  tam  się  sprowadza. 

UderzlB  naybardzi^y  ogromny  skłnd  sokiy:  w 
niey  moc  beczek  z  bałwańar^i  i  warzonkf ,  obok 
ihiieszkanie  dla  żupnika,  i  rozległa  cegielnia. 

Z  drugiey  strony  spicbłerz,  z  czterema  komo- 
rami należący  do  Pana  Małachowskiego  Staro- 
sty Stanisławowskiego.  Przy  Gołendzinowie , 
zakonnicy  kościółek  śwóy  rozpoczęli'  (i).  Piękny 
iest  1  obszerny  kościół  Oyców  Bernardynów, 
porządny  w  ołtarze,  z  framugami  ,  gapkami  dla 
itiażyki,  i  ppzytywę/^  Tuż  przy  tiiin  kaplica, 
zbudowana  znpe{'nie  na  wzór  tźy  która  iest  w 
Lorecie,  tam  na  białym  marmnrze  wyryte  są  ró- 
żne bistorye;  wsklepieniu  otwarte  okno,  dla 
wyiścia  dymu  od  lamp,  i  oddecbu  natłticzonego 
ludu.  Dwoie  drzwi  na  przeciw  sobie,  i  iedne  z 
boku  kaplicy.     Ołtarz    cały  od  złota  i    srebra. 


>*-»•• 


(i)  Nie  wspomina  Jaraemski  iecy  toIrjH  zakonniej. 
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Ueynotatiii^  i    drogiemi  kaninifniaTtriF^inaslt 'V6r 
źnych  Monarclj ów  wzbogacony.   *  Saitii -Miltka^Bo- 
ska  sniagfawey  pfci,  iDałoWaija*ptóci'SC'*  \h)iś; 
Przed  ołtarzeii)  ąłpta  .kca(a^.  ^  t)fu  .kominek    na 
którym  garnuszek  i  miseczki  gliniane,  i  drewnia- 
,  ne  łyźeotki;,  tei  6aroe  któremi  ^if.  *K,  Msti  zwy- 
kła  bjdtfi^'   Na  marmurze  wypisana,  z  k§4  otrzyr 
iinane  te  spirzęty... Kaplica  ta r ma  ni;iłeba^zUc«- 
ki.  .  B^^mardypir  mjesykai)  w  lifacbycb  cdiich  cze- 
.kaiąc^  ich  Pan  Bóg  na  kla$żto;r  sp^mo^e. 

Tui  z  Pr^gf,  styka  się  Skarzj(s.zew .  Miaste* 
x^zko«  tn^nyifif  kościołem  ożyli  Far^- i  obsziemym 
otwartym  rynkiem,  tu  mieszka  Burmistrz  z  Bay- 
^ami,  Wóyt  i  iUk^fWy*  Bakami  stoi^  spichle- 
.rze,  a  pr^yf^ich  ewi^twp  szlifo t  '  J^den*  z  nayr 
oka^alązych  spichlerzy,  ^.ai«  si^  by^  z  twardych 
^głazów  ..^biUid.owany  ,  a  przecie3Z  iest  z  drzewa , 
chędogo  otynkowany  i  pokryty^  dachówką..  Za- 
łui§  te^^az  .Warszawianie  ze  iiię  kupili,  ^|f ragi  i 
kiedy  im  |§  tanio  .dawano:  dziś  Pjra|;ą  z  Śkarzyr 
czewem  ąki^id^ą  drugą  Watiupęwgb  .!^ydowię  , 
chcieliby  tu  osUdaiSy  aU  ich  oA^^^ę^i^  l^i^^%czą- 

,  Mpwii}/S4i  có£  nąfn  tu  po  pich..  .  Państwo  Vki 
inówiy  £ę  choQ  niej^ierpą  brzydata ,  dobrzę;Z.ąi%> 
npi.  .  U  nici^  3^iiayd<zi^  bfawaty,  futr^^.^c^o, 
srebro,  ipeiiy^  %fxzyy  wszystko  ^liąze^  mo^e$z  tei 
jpa  frymark,  lub  na  zafttifw  po^yc^yc  pi^niędzy^ 
Zydowin  niezaa  zbytków,  patrz  na  i^go/^zaty  , 
mm^fA^^   komory  ,  a  oo  eryzU  cłospąk  rio* 


(Hi^wkf  4ub  .ogóreczek,  a  zbiera  pteni^&zVi,  hrsy- 
rtacjek  ;iir/gadza  Paou,  daie  nalidiwę,  sobiiit^Uj 
Iro  wszj«lki«go  odmawia. 

WARSZAWA  KOROKNA. 


Piękny  i^t  Rynek  Wsrssawski,  ptrsez  lir.; 
kamieniee  swoie  ,  ozdobione  nii^rai  błotem  cję- 
i-ciey  rozmniłnni  mnlowaiiinnii.  Szumiia  wieża 
Słoi  w  paŚrodku  ,  Ratusz  pięknj.  n»  wierzchu 
rycerz  tv  Czarknski^y  rzapce,  v  rogatek  oiiey  człe- 
ry  mislerne  próikn,  w  około  ganek  dU  tremba- 
cza.  Da  szcKjcie  gałka  złota  z  powietrziiikiem,  ft 
nad  ri^   herb  syrenn. 

Magistrat  Wurszawski  T-ioiowj  ii'St  z  łt cny  eh 
i  maictnych  ludni'.  Przedfiwyszc  rody  mieszpzsB 
8-1  nasteinpui^ce.  OUo^iif^  Beiryczfto^  Biisser, 
Slnthiez,  Dre»fioa'ie,  Czerscy  ^  J>zi<inoto»-ie , 
Kiedrotpicy,  f^otscy ,  i  Kociszewsej  Tła  do* 
1e  w  okołfl  ratusza,  s?  kuchnie,  kurnicy,  i  inii< 
sklepy,  Niiey  więzienia  nad  wschodnim,  (łway 
niiioło^wie  irzywai^  herby;  arodziwi  Drabann  i 
.1labapdBmt,i'i#^hj  n  drzwi  Irzymai^. 

Po  ścianach  id^c  scbodnini,  marmurowemitt- 
bllte  na  któryrh  Wyryte  triumfalne  wJersJio,  i  to 
■wszystko  co  si^  łtało  p^inictirego  w  Warwawie. 

W  s^dowey  itbifl   uyrzałem    [flW^g   sprawiedli- 
wości  X7awiązaiieini  oczyma,  w  iediićy  ręcemieei 
,  łłdrogiójł  szfilo  trEantni;joy,  po  ściinwib    ptękn* 
portrety  Aiwnych     Si^żgt  Mnzowiwkuh.   Zł.a[v 
X\Ą  prWr  (łrzwi  /eiazne,     wchottai  siij  dodi|(«p», 
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wilęie^  i  drcbiwa.miąyskip^ .  Ti|i .  izbo.',  z  szafjUiH 
na  xi§gł  u  góry;  portrety  Królów  Polskicb.  P^* 
>«a(]zka  z  marmiAru^  wassystko  to  odiK>wił  i  poprah 
Vfit  burmistrz  Gisz* 

Dwią^^^iestu  giCK^innyth  z  {^.awnikaint  obi^r^ią 
dwóch  kandydiitpw^  z  4lórych  Starosta  midAaie 
Łuńniatrza:  byFeoi   obecny  iak  biirinislreow  en 

.  brafięmti  oiMawana.  klucze,  z  pięki^%  prcemowf ; 
poczein  zaproszono  abecricr  Państwo  i  n>ie»acxaa 
na  bankieta . gdzie  było  się  czemu-  przypatrzyć-^ 
roznoszono  maroypany,  cukry^  wódki  MałmAzyC) 
AlikariJ;,  cały  $|6|.pelea  był  różnych  wib,  ry- 
wiił  etc  (i). 

JNieclo^iyć  o  gmacliaeb:,  trzeba  tez  co  paii^ 
dzieć  o  róinego  stanu  mieszkańctich,.  iakeiii  ich 
uwaiał;  gdym  wyszedt  z  patuszft.  Postrzegłem 
nay  przód  panoi^  białf  ramianą,.  z  brwią  czar« 
niuchoą,  od  złota  perei  i  kamienia  Paoi  iDatka 
szłiił  za  nią  nt4>s|c  siążki  z  zlotem!  klamrainu 
Juź  ta  zapewne  uwarzyć  ani  pomyśk,  ni  do  o^ 
grodu,  ni  do  drobiu,  leno  myc  się  mydłempsv 
dtinącjtm.  ,  ilei  to  inaych  młodych  pań  prze- 
suRłło  mi  słf  pod  oczy.  Jedna  iak  ł|teGzka  Dwy'- 
sznurowana  z  booikami  bramowanemi:  tar  w  ptu^ 
dereczkacii^  posiezoszki    u  niey   złoleni    wyszyp^ 

•    wane;  manleł  z  cudzoziemska,  szumna  spódnica, 
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(i)  B^^rwuta  gatunek  przedniego  wina  przy  chodak  fic«' 
go  z  kraiu  Gryzonów.     Dyhcyongrz^  l^rtego. 


V  rękawiczbi6h  a  wsz^f  p^t^fś  oMra  ma  mpręt^ 
i^iósj,-  a  f^etękeftć^  szyli  czypiec  dPotj  kia  ^- 
irtid^  ć6i  |^Wiedi(i6  -ozacyMiicb;  łaiicucbl^cb 
zfe¥]rdi ,  '  pierjksienjacli*^''  Nfei«dM  nosi  bkidę  1 
szmelcem  i  rubinami,  kapelasz  z^faworami,  i  o* 
|WiMW($>z  drelich  perei.  Ta  pódiftosi  rękami  ipth 
dimigf  liebya  widział  biehiebny  trzewiczek;^  koami 
hj  w^nie  tkfókio  słulyć.  Jeno  eó  nowbgoój* 
r^^  wraz  ^c  napierali  u  rnę iów*,  niekupte, 
znajdzie  cna  sposoby  qr  ciq  i  dokaie,  lecz  ig^ 
ci-'8ic  iak  wf-l^  biafsemi  r|ctkaqii  obwiie  kofo^zji 
dpąs  i  stroie  .1  co  zechce* •  '  ^   ^*« 

-  'Aleó  takie  teraz  sbylki  ^e  iuŁ  i  słuiebitiea 
nie  chce  się  sinobc  W  kfichni ,  ni  stcłów^  «#  sta-- 
tk6w  pomyć,  ni  wody  .przynta^  ni  uprzi|t^ć% 
tylko  na. -pczechadakę  iecbaó  do  ogrodu,  zabawi^ 
się  iroclię  w  karty,  w  tańce,  w  ćmiecby,  w  trawkę, 
igraó  i. żartować  z  paniczami.'  Bzemieilnika mi 
nie  chce,  tylko  za  szlachcica,  a  panny  ieno  grać 
ua  Bzpinetach^  śpiewać,  o.biady  na  dwoie  nosa!e« 
nia  Pani  matka  sjtroyna,  a  Pan  oyci^c  woła  pjr-» 

•  Po  szynkach  piwo  wareckio  dobre;  iecz^.gdy 
wnidziesz:  do  winiarza;  dasz  za  kwaterkę'  dwa- 
dzieścia tiiepowiada  czego,  ale  gdybyś  zayraałw 
beczkę  ile  to  lam  przypraw,  sypię  w  nie  siarkę, 
J^ę  bite  iaia  ś  mleko*.  Przekupki  zdzieraij  nie<> 
zmiernie,  skarzęc  się  ze  urzędnicy  wiele  u  nich 
na  largu  darmo  biorą.  Toż  samo  czynię  i  ry- 
bacy, pojfzlę  urzj^dąikowi.karjjia,  ięs^cza  czcżu; 
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.^nka^  kawał  iesiotra,  a  potym  zdzierała  iak  im  się 
podoba.     Mi^so  nierówqie  droższe  iak  bywajto : 
^styd  iak  niegodziwy  chleb   piek^,  bocbea  chle'- 
ba  za  dwa   grosze,    a  bułka  za  szeląg  iak  iaie.. 
Woziemy    zboże   nasze   do    Gdańska  a  ztamląd 
sprowad;żainy.  chleb  pieczony  y  tak  ślicznie ;  na- 
gnieciony  z  czarnuszką,  ie  się  naszemu   pszen- 
nemu rówha,  ich  zaś  pszenny  4ak  śnieg    biały  ^ 
tak   smaczny,  ię  gdy  do  ięzyka  przyłożysz, roz- 
płynie się\     Należałoby  piekarzó w  naszych^  ode- 
słać do  Gd<ińska,  aby  się  piec  nauczyli. 
,  Kupców  też  niemało;  sukiennicy  siedzą  w  cie- 
mnych sklepach,  pod  płachtami  maią  udatniey- 
sze  towary,    gdy  .kupisz  awyidziesz  na  światło. , 
ai  podlejsze,  karmazyny  w  niezmierney  cenie. 

Kościół  Oyców  Jezuitów  nie  wielki,  ołtarze 
Cymborium  obicia ,  obrazy  kosztowne  wszystko 
tam  grzeczy.  Tam  śpiewaig  psalmy  po  niemie- 
cku, pe'łno  zawsze  cudzoziemców. 

Kościół  S.  Jarta  czyli  fara,/źe  stary rp  płaszczem^ 
nie  małoby  kosztowało ,  gdyby  go  przyszło  na- 
krywać. Tam  iest  sześciu,  prałatów ,  dwunasta 
kanoników,  nie  mało  wikariów,  Altarystów,  . 
Mansyonarzów,  i  Fsalterzystów.  Cr  maią  kamie-* 
nice:  w  około  cmentarza  tam  leżą  Xiążęta  Ma« 
zowieckie  potrute,  epitafów  tak  wiele  ii  iu2 
mieysca  próżnjego  nieznaydziesz ,  tu  się  odpra** 
wuią  wszystkie  urocyystości.  Królestwo  Jchmośó 
siedzą  w  osobnym  ganku  z  oknarAi ,  w  pół  k«- 
ścioI'a  są  organy,   drugie  większe  w  głębi. 


Ka  gan1(iiFćk  ipić^k  mus^yka  J.  K.  M;  ci  AIa 
tMi;  o<l^t  bAsem,  (»Wi  Itobrein,  dykzkantem:  nie 
iitaJSż  V  tYźymie  takiego  Soprano,  iak  nntz  BóJf 
tm^ar^  Forsiter^  v]rłn>my  Altysta,  słsiwtiy  sub* 
fcełiMmJ  ^oi^attii  sWeMi,  Cópula  i  Dzian  batU- 
7^;  kiHui  bkta^  vyp>k^tit^^  1^  gorę  i  fiadołt  Au' 
góstin  t  Rżyma  basista  ;  miigdzy  dyszkantami ,  i 
wtahalUtami^  sf  młodri  Folacy,  irprawhi  v  ^rgt, 
i  ti^9Tiie  mwt  'braku  między  niemi.  Co  do  io^ 
śli*ttlnmt^  iest  ^i^tt^lisla  Skrt  przedni,  do  lutni 
Galoi^  konc^rciita  Stmoitides  Ao  M\}rt:6^  gntoi** 
cany/  iest  kilka  putanów,  ktiart;  fletów^  u2yiv»» 
if  tei  miitów,  i)  itifhrmaie  ,  ipomotty^ '  teotbj  ^ 
gftaihiny,  lira  rzadko  Kię'  odżyw*. 

3łarek  ieśt  ca[>eHa'  magi&ler,  pod'  dnitn  Sku^ 
kl^  fekićif  ńo  organów  i  kompozycji,  Miehze'' 
wsf[i  grzecznie  tnk%o  komponuie  do  śpiewania  i 
grania.    Ci  (mówi  larzemski). 

Kiedy  z  sobą  koncertuii| 
A  na  to   się  przygotaią 
Stupemda  Coui  ^  ich  grania 
Ogromna   w  prsebi«mnia 
Palcami:  gTEinot  po  koicirie 
UiKOm  mdodyą  śeiele. 

Ih>wiadat|  it  kościół  Augustynnów  ieat  nay« 
dawnieysay  w  Warszaw  ie,  nnał  on  nadane  fl4)I>ie 
wibśei  na  fundusz  szpitala^.  Kościół  ten  iest  do-^ 
Slatni  vr  srebra,  i  ozdoby.  Ma  obraz  t^udonn}'  Ma* 
tki  Boskićy^  i  posęg  S.  Marcina,  który  ezęsć 
płaszcza  swego   ubogiemu    daie  ,  cały  złocisty^ 


\ 


pycowie  ci!  utrzymuią  liczne  kapelę,  tu  się  mu- 
Zyko^s^ie  chowaj  i  mnie  tti  tu  \elyi  priyidzie. 
Postawili  tu  włosi  oftiirz  i  obrftz  liiuretański 
cudowny:  wiele  dlswótek  i  wdówek  mieszka  przy 
tym  kościele. 

ZAMEK  I.  K.  M.  WARSZAWSKL 

Król  Stefan  nie  poznałby  zamku  dzisieyszego: 
za  moiey  nawet  pamięci,  oprócz  części  od  mia* 
sta,  bardzo  dawno  murowaney  ,  wszystko  b}ło 
z  drewna,  dziś  wszystko  murowane  na  nowo,  w 
około  dwa  rzędj  pokoiów,  w  niektórych  odpra* 
wui'3  sięi  seywy,  na  dole  piwnice  i  sklepy,  w  ro^ 
gach  foremne  małe  wieżyczki,  w  pośrodku  duża 
z  kamienia  z  zegarem,  wierzch  ićy  miedzią  okryty 
z  pozłacaną  gałk|,  w  którey  wypisane  Sf^rawy  Kró« 
la  Zygmunta  UL  są  zawarte,  pod  nią  iest  kan« 
cellarya  Grodzka. 

Co  za  różnica  w  bogactwie  komnat,  od  tego 
c?ym  w  przody  były,  w  iedney  t  nich  wszystkie 
ściany  wysadzone  zwierciadłami;  w  pokoiu  Kro* 
lew^kim,  ^est  komin,  aakształt  fontany  cały  z  m^« 
talu,  mne  pokoie  okryte  obi^zami,  wyrażaiącemi 
zwycięstwa  Polaków.  Uyrzysz  tam  wszystko  cp 
się  działo  na  Moskwie  uyrzysz  woynę  Turecką^ 
4  świeże  wiktorye.  dzisieyszego  Władys&wa,  co 
Moskwę  ^woiował,  uspokoił  .Turków  i  Szweda. 
Mamże  mówić  o  sali  gdzie  się  odprawuią  wese- 
U»  i  opysznycH  ^e^trum    gdzią  Kpioiedya  i  ti;age- 
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dyii,  j  '  skoki  iirłpskie  wjprąwiai}.  Teairum  ti^ 
iest  z  pcnpektjwamif.budowaiieju^  )¥koW« 
ipny^  tam  kprozty  po^noszf  si^;/!  śchoiząna  diij 
inAP  sjerubahij  jirrozinaite  óbracajf  aijg  strony 
raz  okaziiii|.tieinność  z  cbmuraiDit  znów  przy-, 
ieinn)  iwiatfość^  na  wierzchu  lazurowe  niebo,  i 
tfoiłct;i|||,ldbqr  mi^uicąiii  gwiazdami  i  planetami*. 
Tam  tiyrzysz  okropne  piekło,  i  morze  burzliwe 
łeglui^.po  nim  łodzie,  a  sereny  płyiratf c  ślicznie 
ipiewaif.  Tu  persofiy  spuszcza iig  'stc  z  nieba io^ 
ńe  wychodzf  z  ziemi.  Raptem  otwiei^'.  się  drze- 
wo, wyskakaie  ź  nidgo  osoba  cała- "W  kLeynótach 
Z  utrefionym  włosiem,  -  i  ipiewa  iak  anińł. 

Nastempui)  inne  sceny  roznławiffi|ćycfi  z  to* 
b):  potym  po  itłoiku-  drgai^  nogaftfi  i  skaczą; 
wąeystko  to  pi^zy  -muzyce  i  klawicymbałach.  Star- 
szy nad  muzykę,  iak  im  da  żńak,  rżną  wskrzyp-^ 
ki  ai  się  komedya.  skończy.  iS§  tara  oknś,  gdzie 
osoby  siedzą,  sala  ogromna  cała  w  kagaiicacli  i 
świetle,  agoići  pełno  w  niey.  Dziedziniec  iest 
w  kwadrat,  brukowany,-  za  nito  kuchnia,  tui  pa- 
cholęta Królewskie,  od.wisły  n^kśztałt  twierdzy 
podnoszę  się  mufy  ód  Króla  Zygmunta  ku  ha- 
mowaniu rzeki  wzniesione,  na  tym  Królewie  Ka- 
tolus  postawił  zacny  budynek  gdzre  rad  się  prze- 
chadza, .Od  śtarćgo  zamku  idzie  ganek  do  ko- 
ścioła, nard  kuchnię  tam  iest  łaźnia,  tam  docy- 
Aowey  iakby  sadzawki  rurami  leie  się  woda,nby-^ 
wa  lub  Jirzybywa^  tak  ie  w  ni^y,  cży  chodzić  czy 
płyyrać  mpiesz  i  pańntwo  zwykło  się  tam  kom- 
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pac.  Za  braikii  zamkową  iest  ogród  nie  wielki, 
z  kwiatami,  otgjocami,  i  krynicą,  która  k^Aem  yio^^ 
dy^^mkowi  dodaie.  Xu/. '  przy  zamku,  test  nie 
ytdlkj  k<^iołek  Si  Klary,  z  rnałyai  kiasztoreoi 
dła  Panien,  są  vr  nita  dwa  nagrookr  z  aiannu- 
ra.  .,'.■•■■  — 

'  Ddley  na  Krakowskim  przedmieściu  mSM:  ob« 
,  szctmy  kościół  Oyców  Bernardynów ;  wfSfsnoić 
ichro^cą^h'  si^'a£  po  wisłę.  Sami  nieboraey 
robią  wszystko^  ći  w  ogrodzie,  owi  w  browarze, 
inni  drzewo  karuią.  W  tym  kościele  iest  wiele 
ołtarzy  cudowuyoh  świętych ,  nad  grobami  Se- 
natorów i  starostów  mizą  proporce.  Ambonę 
•  ogrodzili  tak  wysoką  brata,  ffi  niewidać  kazno* 
dziei,  gdy  kazać  wchodzi.  Huczne  organy  o- 
gpómna  dz^ónhica,  tam  dz>vony  bii^  we  dwie 
oktawie,  tnk  ślicznie  lakem  nigdzie' ijffe^słytóal, 
lubo  bywałem  w  Warce  ,  w  Goszczynie  w  Gar- 
wolinie, a  nawet  i  Czersku. 

Tu2    o  ścianę    od^   Bernardynów,   iest    pałac  P^^«  K^ 
czyli  rac2Ćy  ogromny  zamek  Adama  Kazanow-;^^^  -j.^ 
skie^-  M.    N.   Koron;    zadziwił  by  się  nad  nim«y«twa  : 
Podkomorzy  nieboszc:^ba  Króla,  gdyby  z  grobu  ^^^p" 
powstał,    ka/dn   ta  i^cz    z  cudzoziemska    47iZa' Demblj 
modoj  e  piii  cmnhiod&:    Po  rogach    zamku    s|     *     ^* 
wie^,-i  dach  zbbefagf.  miedzianiey,.  z  gałkami 2ło- 
t«mi  i  powietrznikarai.  *  Między<  wieżami  odwi- 
d^  wielka^  ahaoa^.  z  pvzeplataniami  ^  z  obu.  stron 
alóitą  rzędem>garki  zrozmaitemi  pachnącemi  kwia' 
tafi^,,z',tamt|4  duicbwyicaiący  obszerny   widok , 

Tom  iii.  ^7 
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na  cielone  pola,  lasy,  i  płynące  tam  i  luizadlt* 
czno  zei^zbołem  statki,  n  bok  ci||pie  się  ccskaii^ 
poŁęiny;  w  nim  wszelkie  gatunki  armaty,  kopre, 
dzidy,  działa  polowe,  hakownice  szmłgofwnict  ^ 
rydle,  motyl^  bogate  namioty  Tureckie,  i  m 
dziale  iednym  rozwieszona  skóra  lwa  ogromnef 
\o.  oSo(  była  kiiclinia  i  spiłaroja^  wszystko 
cbfdo|ie,  panny  schodkami  na  gór^  niosfy  po- 
trawy,, na  pułmiskach  z  przykrywkami*  Wróci* 
fem  tię  nazad  i  wszedłem  do  pokoiów,  które  tą 
na  dwa  piat  ra.  Na  górze  panien  sam^y  Imoćci* 
Tu:  uyrzałem  dhigą  gafóryą  ozdobioną  pi^kneoit 
obrazami,  w  pośród  ad  vivum  malowany  por^ 
tret  Króla  i  KrólofWĆy  7m4;i. 

Prócz  1  tego  -wieie  ieszcze  zoaydziesz  malowali 
w  pokoiach  samych  państwa.  Na  stole  stały  sfe« 
ry  z  planetami  »wemi.  Przy  nich  statua  mar* 
murowa  biała.  Wiele  obrazów  le£ało  ieszcze  zwi- 
niętych, i  tyle  dostatków  ie  ał,  pióro  nioie  u- 
State.  Puszczę  się  na  dół,  ai  tu  znów  altana  w 
kolumny  ze  drzwiami  i  poręczami  z  marmuru , 
i  widok  na  wisłę  z  pięknym  różnych  drzew,  ogro- 
dem. Stołowa  izba  ma  wszędzie  dwoiste  okna, 
ugory  widzisz  koronę,  z  którey zwiesza  sici^wie* 
cznik  a  wśród  onego,  zegar  skazuie  godziny.  W 
około,  ganki  dla  muzjli  i  śpiewaków.  Nie  masz 
w  tym  ganku  widocznego  wniyscia.  Wszystkie 
ściany,  okryte  umyślnie  do  nich  robionemi  w 
miarę  obiciami.  Natlezłotym  wyrażony  iest  igl% 
bankiet  Kjrolewski,  w  domu  K^uanowskicb^  tty« 


tty^  tam  wizerunki  Króla,  i  Królowey,  posłów. 
franeuzkiegOy  Hiszpańskifgo,  Rakuskiego  ,  Per^ 
ski^go  i   Tureckiego,  nie  wspotiiiDam  Senator^w^ 
i  cudzoziemców.     Stoi§  rzędami  siółki  złotą  sku*> 
r§   obite,  z  herbami  Pana  domu,  między  oknami 
szafy  pozłacane;  pod  miarę  piec   nadobny,  a  za 
nim  ukryte  i  ^^ztuczne    spuszczenie  się.  do  pi- 
wnicy.    W  kecie  stoi,  baryła  szczero  sk*ebrna  o 
(czterdziestu  garcach  »  do  ktorey  nieznacznie  do 
góry   idzie  wino,  do  tćy  baryły  s|   złote    obrę- 
cze, srebrne  koła,  Bpchus  w  wieńcu  na  głowią 
.ż  czar)  w  ręku  ,  siedzi  na.  niey,  kto  chce  w  póf- 
obiadu,  idzie  ao   niey  za  kręci  czopek  i   nale- 
wa ;  inne    baryły    3§   na    pół  mnieysze.     Wpół 
soli   srebrna  fontana ,  na  kitka  łokci   W  gorę  bi- 
ie    wino :    kto  ochotny     otwiera    gębę ,  w  okflfo 
widzisz  nalewki,    miednice  roztruehany  konwie* 
Lecz  daleko  więcćy   tego  wszystkiego .  iak  powie« 
my  niźey,  iest  w  Skarbcu. 

Zdrugiey  strony  od  miasta,  iest  szeroki  rów 
obmurowany,  ze  zwodem,  woda  2tąd  z  cieką 
do  wisły.  Wysoka  z  ciosu  brama,  w  niey  stoi 
piechota.  Pod  wałami  wozownie  i  Staynie ,  na 
skinienie  Pańskie  prowadź^)  bystre  dzidnetj 
do  karety:  Rawalkator  Greczyn^,  z  brod| 
iedzie  na  koniu  Tureckim ,  zanim  bucęfały  pod 
bogatemi  perskiemi  tyftykami.  l)aley  łaźnia 
sklepista  z  dui|  izbą,  pieca  w  niey  niemaszi 
wszystko  ogrzewa  się  par|,  podnosząca  się  ^ 
jcoapaloanch  kamieni  wi)4|  nalanych^ 


(  /ł»o  ) 

Woda  żitnna  Itib  ciepła,  prócz  tego  toct^ 
tlę  z  kuraszków  w  w.inny  miedziane,  przj 
nich  są  Ijinłe  marmurowe  hwki  z  loczoneml 
balasikami.  Na  przeciw  tliiźii  Izba  ogrodntczn, 
gdzie  i  w  zimie  nawet  tnasz  i.ałaly  i  wszelkie 
przysmaki :  z  boku  ód  msiy  masz  bram^ ,  przy 
którey  ioźe  niedźwiedzicy  z  małemi  niedźwiad- 
kami: zt|d  l)oczu^  Sal^  wszedłem  na  górę  do 
drugtey  Sali  sklepionej',  gdzie  w  lecie  bardzo 
chłodno,  tu  wid/j.iłem  iywego  Sobola:  zlam- 
ląd  do  obszernej  allany  z  posack^  marmurowa 
bez  przykrycia  prócz  Nifba ;  tam  drzwi  i  o- 
drzwia  stucznte  sadzone ,  i  foremne  scboBy  w 
kfiztah  naypiękniey«xego  ślimahn,  nad  niemi 
popiersic  Królewskie  z  złotym  napisem  świ:td- 
czącym  dobrodziejstwa  Króla  tego:  tu  stoipie- 
cliota  zberdyszami,  po  ścinonch  wiszą  muszkie- 
ty. Jdc  do  dalszych  pokoiów,  znów  przepysz- 
ne obrazy,  i  obicia ,  w  pierwszym  pokoiu  malo- 
wania róSnych  zwierząt,  rozmaite  owoce  i  ia- 
rcyny,  dalćy  okręta  morskie  i-t.  d.  wszędiiie 
fttały  rozmaite  muzyczne  naczynia',  pozytywy, 
Uawicymbały,  lutnie,  skrzypce,  viole,  i  harfr 
.dwoiste..  Ztaiat|d  znów  w  chodzi  sii^  na  górę, 
uchyliłem  portytfry,  a£  Pana  samego  zastałrtn. 
Pozwolił  abym  się  rzeczóln  cndownycli' tun- 
attów  przypatrzył. 

:  Widziałbm  tam  kotka  morskiego  na  łancuszku, 
i  bkk  fapugę  kołysz^cł  ««  w  kpie. 
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Mnóstwo  rozmaitych  ptasząt-  w  klatkach/ ha- 
wi^cych   rózoogłosnym  śpiewaniem  swoim:  i  tu 
wspaniaiy    komin,     i    obicia:  na    marmurowym 
stoJe  Je/ało  wiele  listów.     Z  tSy  komnaty  idzie 
się   do    sypialnego    pokoiu ,    tfdehe   ciemnego, 
ztąd  przez    przezroczyste   kratę    widać   kaplicę , 
do   tey  i   z  Jmoicinego  pokoiu  iest  okno,  z  któ- 
rego ona  i  panny  mszy  S.  słuchaią.  W  tym  po- 
koiu iest  piękny  bardzo  obraz  Adama  podaiące- 
go  iabłko  Ewie,    wiele     także    innych    równie 
pięknych;    pawir^ent  z  marmuru ,  i  komin.     Z 
pokoiu  tego  niewolno  iść  samemu  az  kogo  przy- 
dadzą, dano  mi  młodzieńca,  ten  mię  wprowa- 
dził do  pokoiu  Jmości ,  całego  w  kolumnach,  tam 
było  duże  zwierciadło,  a  po  bokach  Aniołowie 
trzymai|cy  w  ręku    świece  iarzące,  obraz    Su- 
zanny   między    starcami,    obicie  i  posadzki    ie- 
szGze  subtelnieysze ,  krzesła  także  wielce  dziwnie 
bogate.  W  xięgarni ,  pełno  xi|g,  w  różnych  ię- 
zykach,    na   stole   czary    ziote,    i   kryształowe: 
gindzały  i  noże    Tureckie,    nabiiane   turkusami 
inne    preciosa  napełniały    wiele .  potężnych  szaf. 
Drzwi  jJaley  zastałem  otwarte,  były  tó  po.koie  pań 
dworskich  Imości ,    lecz  i  tam  mię   w  puszczo- 
no* Uderzyły  mię  w  oczy  piękne  skrzynki  z  żół- 
wio w  morskich,  czyU  iakieyś  gadziny,  znów  wiele 
obrazów,  między  temi  starzec,  któremu  cóś  zza^ 
pruszonego    oka  dobywano.  Zastałem  panienkę, 
która   wyszywała   w  krosienkach  wcięcie   iedwa- 
bi^m  złotem,  i  srebrem.  Z  dziwiła  się  yridz^c  naię 
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wclioilzęrpgo ,  iednnk  z  wielka    c1ięcł.|  otworajłn 

do   sypiiilnego   (tokom   obojga  Piiiislwa.     Tu 

I   Złotogłowy   rozświecify    się    po    ścinnarli. 

inskie  także,    całe  hogntą   malerj^    przykryte. 

Owa    potęitite    zwierciadła ,    iedno     w  wyrabiane 

ny    złote,  drugie  w  srebrne  wsatl/one,  zegar 

jióry   <o  minula  irfyrzucał  z  siebie   gałkę  złot^, 

a  to  piithole  iiinłę   iinznd    w  kfiidu^o.     Połno  tam 

licbanów,   posadzka    z  marmuru:   drugi    pokóy   z 

zielonego    zbługłcwu     i    tam    łoże ,  z  bogatemi 

firankami  i  frei.dzlaiiti. 

Ha  sioło  nmóstwo  pięknych  rzeczy.  W  tj'm 
pokuiu  był  obraz  Maiki  Jitioki,  w  drugim  o- 
braz,  ley  Oyea  I'.  Szczuki.  Wszędzie  tam  pięk- 
nie iak  w  Raju,  od  złota  ,  srebra,  marmurów, 
na  stiitiich  kosztowne  galanteryc.  Posadzki  wy- 
sadzane z  dobrych  kamyków,  w  różne  farby  wy- 
raiai^ce  ptaszeczki  i  kri^ki  morskie. 

Zaprowadzono  mię  potĆRi  do  skarbnicy.  W 
pierwszym  sklepie  minniwszy  drzwi ,  wisiały  rć2> 
ne  strzelby,  ptasznice ,  srcttówuie  y  karabiny, 
muszkiety,  pistolety  Włoskie ,  oabiiane  srebrem. 
.  lub  dotem,  wiatrówki.  Po  srodkiein  staty  sto-^ 
ły,  oa  których  stosami  złoione  kobierce  Per- 
skie, na  drugich  obicia  do  wielkich  i  małych 
pokoi6w.  W  drugim  sklepie  były  nie  oprawne 
Muftaoy,  rozmaite  sprzęty  qd  Turkusów  i  zło- 
ta ,  sMble  złociste  zkasłeryami,  siodła,  rzędy,, 
czapraki  od  drogich  kamieni,  pereł,  i  szmel- 
cu.   Leiały  tam  sobolowe  azaby,  wszędzie  pel- 
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no  diIoto*głovu  y  a  pod  stoFatni,  stosami  miednice, 
i  konwie  pozłociste ,  pamiętai|ce  dziadów  i 
naddzhidow.  Spoyrzę  w  górę  aż  iiiezroierna  ws- 
iowa skóra  ,  iakby  smocza  ,  przy  hiey  iakby  ka« 
2*acena  iaka  żółwia  skorupa  z  Indyów  przywie« 
zioną.  Ku  Wiśle  cięga§  się  ogrody,  opasane 
murem ,  po  rogach  8|  baszty,  gdzie  siadywać 
i  podwieczorki  ieść  można ;  stamtąd  widzisz 
wszystkie  piękności,  w  okiało  muru  są  ieszpze 
niieysca  próżne,  gdzie  zagraniczne  rośliny  sa« 
dzone  być  mai|.  Wppśrodku  sala  z  krat|  doi* 
ną   służnie  belwederem   nazwano. 

Kiedym  wychodził'  z  ogrodu ,  zastompiono  mi 
<^rogę,  bym  piwnice  zobaczyi:  wniydę  do  pierr 
wszego  sklepu ,'  a  l,ubo  to  w  Polszczę  nie  nowi- 
na ,  pełno  stoi  beczek  wina ,  zaprowadzi  mię 
do  drugiego,  trzeciego  i  daley  sklepu,  wszę- 
dzie kosztować  dai| ,  a  wino ,  dobre  sf odkie , 
łagodne  i  kor;cenne,  tak-żem  sobie  dobrze  gło- 
wę zagrzał ,  i  do  dalszych  piwnic  iść  niechcia* 
łem.  Wyszedfem  co  prędzey  na  górę,  patrzę, 
drzwi  otwarte  do  sali  pobpczney,  tam  malarze 
holeadrowie  w  szerokich  pludrach  maluią  obrci* 
zy.  Niedaleko  kredens,  pokazu ią  mi  stołowe  do- 
statki ,  las  wielki  sreber. 

Poszliśmy  daley  do  psiarni,  siedziały  na  ber- 
łach bi:kiszory^(/alcOjgri/łilco)y  rodzaj  sokołów, 
psy  legawe  leżały  na  łóżkach ,  wszędzie  WISZ4 
ptasznice^  siatki  myśliwskie,  Pan  Nadworski 
człek  wielkiey  prudencyi,  sprawuie   urząd  Łow- 
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czego.  Za  pi^o wadzono  mi^  w  k^Ł  do  tpi2af- 
ni,  przed  któr^  bjt  cbędogi  pokoik  z  łużkiem^ 
i  pięknemi  obrazkami  na.  ścianie  ^  wychodzi  pn- 
choliczek  ubrany  po  francuzku,  kazał  mi  clae 
bułkę  chleba  i  kieliszek  wina  :  otworzono  drzwi 
do  8pi/arni,,,tarn  na  dr^gąeh  ^wisiały  stadami 
kuropatwy,  wszystko  połów  owych  Xo  biattozp- 
row.  Na  marmurach  rozmaita  zwierzyna  i  mię- 
siwa. Wychodząc  postrzegleni  doln^.  sk\ep  gdzie 
iency  Tatarzcy  trzymani  byU. 

Niedaleko  iest  dom  Pana  Gniewosza  Łow- 
czego Koronnego,  ie&Ł  to  .wielki  chlebodawca, 
trakt^  auto,  i  wiele  ło^^y  na  myalislwo  ,  ma 
pokoie  'dotfyó  |[rzeczne ,  zki-jd  Widzieć  mohm , 
kto  tylko,»0lo  miasta  przyieźdza. .lub  wyieidzo 
z  niego.   "•. 

Przeciw  temu  domówi,  za  rzecznikami,  iest 
dom  Herarda  Muzyka  J.  K.  M.  ten  lubo  nie- 
dawno -pogorzał,  znów  tak  porządnie  iak  pier- 
wszy   wystawiony. 

Przy  koricn  przedmieścia  ko   wałowi  cięgoie- 

się  dwór  Pana  Gosiewskiego  Woiewodzica  Smo- 

Ronic- leńskiego.  Datey  wokoło  oparkaniony    c;w6r  X: 

mana    Probószcza  Warszawskiego.  Obok   kościoła  X.  X. 

Kor.    Karmelitów  na    Krakowskim  przedmieścu. 

[g^t^^pa.Koniecpolskiego  Hetmana  W.  Kor. 

[Fwski!      ^^^   Hetman    W.  K.  zacz.^ł  budować   gmach 
ogromny,   który  inne  przechodzić   bidzie:  Tero 
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czasem  są  obszerne  budynki  drewniane,  nie  opi*. 
suię  sreber  bogatych,  makat,  obi^j^,  ni  innych 
dostatków  :na  dziedzińcu  pe^o  się  przęwiia  rycer- 
stwa butnego  na  koniach  i  pieszo^ i  te  są  naydroi* 
sze  Walecącptfgo  Hetmana  kleynoty. 

Wći^fe  Pan^  Krakowskiego,  Panowie  Boglew- 
scy,  postawfti '  sobie  dom  zgodny,  aby  gdy 
przyiadą  do' Warszawy  po  sprawach  nie  szukali 
obcey  gospody.  Dwór  P.  Gostomskiego  Wdzica 
Rabskiego,  ink  iakie  pieścidło,  widce  iest  grze- 
czny, i  nadobny,  we  dworze  Pana  Czarneckie- 
go Burgrabie  Krokowskiego  piękne  są  sta y nie , 
i   koni  ińbóstwo,  przy  tych   za3tałęm  murzyna. 

Gdym  szedł  \ybak  ku  Wiśle,  wyszedł  dwor- 
aki l^ana  Radziejowskiego,  Stąro&ti^  Łdto^yiiskier 
go ,  Abym  wszedł  do  dworu  lego  i  nie  zahaczył 
go  opisać.  Tu  pokoie  dostatnie,  kaSda  rzecz 
piękna,  konterfekty  ró&nych  Monarchów  i  Het- 
manów, różne  inne  Włoskie  i  Hiszpańskie  ma- 
lowania, Widok  na  Wisłą  wesoły.  Obok  iesl 
dworek   Pana   Podoskiego, 

Na  drugićy  stronie  pałflfcu  Hatmańskiego  stoi 
pr2;ystoyny  i  piękny  dom  Sobieskiego  Wdy  Ru- 
skiego. Ża  nim  dom'  dawhiey^  (js^ockich  dziś 
Panów  Wysockich. 

Nie  pośledni  ie»t  dom  Pana  Denhofa  Wdy 
Sieradzkiego ,  złożony  z  dwóch-  budynków,  iest 
sieii  wielka  przed  pokoiami  Paiiskiemi ,  duży 
pokoy  dla  Pana  z  okrągłym  piecem,  szumnie 
swietnemi  bławatami  obity.     Daley  -  pwse^ronne 
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>  Bmi  tea  fM  pokoie  dla  biał^  płci  i  dla  gości ;  ogródek  miei^ 
Xifeia  Giar-^^y   '  dwoma  -^  itudniami ,  nad  bram)  s§  takie 
torytkiM  gmachy,  a  postronach  dhig«e  stajnie. 

go,  dlii  Pad.    Obok   iett   dvdr   Pana    Oborskiego    StarosŁj 
^^^"^^     *  Socbaozewikiego  •     pokoie  trochę    przyciemne, 
•Uaieii^iS  gu^   oa   ulic^  z  podwórzem    i  fttayni). 

Oeriaduu  Dftl^y  dwór  Pani  Ch|dziBskićy  Woiewodziny 
Podhski^y,  a  bram)  od  uciicy,  za  nim  kupiony 
plac  na  klaaator  panien  zakonnych  Wyży  tek, 
w  pośrodku  iest  Boia  ni(ka  z  figurami  obmuro' 
wana ,  z  drugióy  strony  Zupa  Solna. 

2ia  nif  piękną  ciesielską  robota  wystawiony 
iest  dwór  Xif lęcia  Radziwiffa ,  obszerny  w  grun* 
tach  swoich  wychodzi  ai  w  pote. 


Pałac  Króla  JMci  Pana  mego  Mihicwega^ 
z  Ogrodami  i  Stayniami  na  Krak6wskif$ 
Przedmiescu.  (i). 

Długie  ogromne  staynie  po  bokach ,  aasłania- 
]|  prawie  pailac  w  gł^bi  stoiący.  Wszedłszy  v 
bramę,  zastałem  ćwicz«2C|  się  piechotę,  pod 
Panem  Osińskim ,  chorą/y  im  dawał  znak  a  oni 
muszkietami  robili.  Na  boku  kuchnia,  wśród 
t^iiy  yrieia  wielka,   dodaiąca  rurami   wody  do 


(i)  PsU  PaUe  KfftimierowsU  1  gdsiq   Liceum. 
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ktŃ^bni,  pałacu  ogrodu,  ale  się  teraz  mrj  po* 
psuły.  Wedle  kuchni,  gmach  tynkowaoj,  gdzie 
iadaię  pokoiowi,  tamże  ioieszkai§  Karlikowie 
Królewscy*  Niedaleko  iest  podohnaź  pierwszej 
budowa,  dla  frnuncymeru  Królowey.  Wsze- 
dłem do  nich,  byty  tam  nasze  Pólki ,  Włoszki, 
i  Niemki,  wszędzie  chędugo  łóika  czyste,  VuU 
tyneczki,  szkrzyneczki,  stołki,  etc:  etc;  tu  ledwab, 
lam  nici  z  igiełka ,  naparstek ,  k|dzi^łka ,  ledoe 
szyią   złotem  ,  drugie  w  płótnie  wytykai^. 

Wszedłem  pod  kolutnnatę  pałacową ,  widzę 
zagrodzenie  z  drutu ,  miedzianą  blachą  pokryte, 
w  nim  mnóstwo  rozmaitych  ptasząt,  tu/,  ogród 
z  płotem  od  Wisły,  w  nim  kwaterki ,  pełno  won- 
nych zići  i  kwiatów,  we  środku  marmurowa 
fontanna.  Wszędzie  posągi  odlewane  ze  spiłu.  Tu 
Jlerkules  lwa  dusi ,  tam  urodziwy  koń  spodem 
od  węża  kousany,  z  bólu ,  do  góry  wspina  się 
nogami. 

Na  marmurowych  kdlumhach  wznosi  się  wy« 
stawa ,  gdzie  Królestwo  zwykło  iadść.  Stoi  tam 
lakiś  stół  z  okienkami,  po*  którym  gafkarmi  gry<« 
waią  (i).  Ód  Wi^  są  baszty  z  altanami,  po* 
złociste  miedzią  nakryte ,  z  nich  na  kilka  mił 
patrzyć  móżliat,  na  pola,  łąki,  lasy,  i 'wódy, 
i  hczne  pfywaiąee    szkuty    i  komięgi;  z  szedł- 


yii  I    I  y— — ^t^f^ 


(i)  Zapewne  Bilar  lub  'froii*>>lltdatie« 


S2J  Z  tamt^d  kr^temi  schodami  nadói',  do  -po*: 
koiów ,  ziialazłipm  tam  wszystko  od  mar-, 
murów,  posadzki  stołjr  etc;  Sufity  sztuczaię 
malowane ,  bogate  obicia ;  szumne  po  Cudzo- 
ziemsku pospinane  fetocyę  w  pokoiach  dostatki 
wielkie,  rożne  sztoki,  i  złote  Niderlandzkie 
kunszta.  Nad  marmurpwemi  odniwiaoai  statuy 
z  metalu  ,  w  )^aplicy  ppceśliczny  Obraz  S.  Ce- 
cylii ,  i  S.  Franciszka  Głośnym  okićm  patrzące- 
go na  Zbawiciela   swego. 

-  j-  - 
Ogfód  Królu  fBfói  dólnjr. 

Z  szedłem  do  niższego  ogrodu  ,  aż  z  mura- 
wy, nad  duźę  sadzawka '  porwały  się  Jelenie , 
Daniele  przestraszone  przez  pływaiące  tam  {[na- 
będzie y  Żurawie  chodtiły  po  brzegach ,  dzikie 
gęsie  pływały  lam   wspólnie   z  ^będziami  « 

Krynica  wyiey  le£ąca'  wiięc  src  fakby  rzecz- 
ka małe  dodaie  wody  do  sadzawki.  Czworo- 
g ranny  wysoki  kamień-  slpi  nad  zrzódłęm  riia 
nim  fLupidynek  z  strzała/i^i ,  obwiedziony  Mioi^ 
stratką  .jCiaaauzkiego  wynalazki^.  .     -li. 

T^l^ógdy  uwa^ra  ^ok^d  mafi  iś6  ^^tz^f^ 
obaczf^  aż  graią  w  p^ki^  nad  długićy. ławie  ł||^,. 
ty  kpienie  żelazna,  df^  tycimi  ci^kai%c  aiefll:?) 
cano  ie.  zławy,  ten  co^cfi^t^lini   2  rzwi  wygf*jrfta.. 

Jdę  daley ,  znów  wystrysk  wody  a  nadntm 
Neptun,  niedaleko  altana  z  gankiem,  w  liTey 
rzeczy    w  cale  pąiŁĄię^.4  icufląf :^!U9MaIua.  tiia 
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tlóle  piwnica  nie  głodna  wnapoie.  W  bok  Al* 
tany,  stoiMbhiierż  z  pil^^ -rapierem,  iedu^  no-^ 
gę  trzymaiącj  naprzód  ,  d^ugą  w  tył,  lak  gdy- 
by  chciai  powredziti ,  placu  dotrzyniatn.  Itiii  iest 
kompas  godziny  vskażtii';jcy,  dó  titóregó  gdy  si^ 
przybliżam,  by^  widzie  która  g'ódzina,  ^sniknof 
cień ,  sikneła  \(roda ,  oblała  mię*  a  ia  W  nogi 
między  króigańki,  zewszą^d  okryte  dlrz^waitii  o- 
wocowerai;  przynfeli  lnów  z  marknuru  iółnierz 
srogi  z  piką  mierzy  nia  mnie  ,  ia  ttazbd  ćnyBię 
drogi,  wpadam  na  Delfina  z  otwartą  .  paszczą , 
a  na  nim  $iedjsi  eliłopiątko  z  poiką  w  ręku , 
wszystko  to  z  marmuru  bardzo  kunsztownie  iro* 
bione. 

Z  mordowany  choiałem  usiąść, .  i  odpocrz^ć  , 
ale  nie  wiedziałem  gdzie ,  wsz^zie.  roznoraite 
kwatery  z  iiay rzadszych  kwiatów  i  zięł,  wro- 
gach,  iak  gdyby  baszty  sklepionet  z  drze^,  daią 
schronienie  )  cień  w  czasie  upałów.  W  bok 
stoi  ua  górze  misterny  Wiatrak,  wx)dy  -y^' róż- 
ne mieysca  prowadzi.  Puszczam  2»ę  daley,  a& 
nowy-  cud,  widzę  ną  słupie  konia  ^  liiarmura 
dziwniey  roboty,  przychodzę  naikomee/do :  domu 
ogrodnika  ,  a/,  fatm  ro;9fliaite  drzewa  ciidzozieilk* 
skie,  pomarańcze^'  figi^  kaaztaity,  kapar^,.  oli^ 
wy,  kaule,  rapy,  kardy^  finokiry  sel^y^  ^Ofiury, 
gwardy,  ogurkones,  i  cytrones,  znaydziesz  tam 
sławne  ziele  tabakę.  Przeszedłszy  wskroś  cały 
<)gr6d,-na  me  Yiieszcżęiicie  żtiiaFa^ł^  fui^ę  o- 
iWirią,    wchodż^^aż" ^efiió*  dhaftó^  si« 
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H  mnie,  wohtn ,  wypad.!  myśliwiec  i  ralai« 
mnie,  P<H'nn  tam  było  takSe  ogitrąy,  Myśliwi 
nosili  itći  ręku,  iedni  sok(H'y,  drudzy  Jastrzębie, 
białozory  miały  luieysca  oHobne.  Krośnice  i 
Grzymiiki ,  nosili  karłowie.  Z  drL^giey  strouy  sf 
staynie,  w  nich  konie,  Polskie.  TurecWie ,  i 
Włoskie,  uieź-dzali  io  w  koło  "kawalkjttorowie 
cudzoziemscy,  ale  starszym  koniuszym  był  Po- 
lak :  zdaie  mi  stij  i/,  sam  Sułtan  Turecki  ,  nie 
ma   tak    pięknych  koni ,  iak   nnsz  Król   Polski. 

Kościół  Sgo  Krzyża,  ma  kapliczki  nakrzy/, 
^'ewn^trz  połorownnyni  cznrnem  drzewem  wy- 
sadzonem  cmentarz  obszerny,  spital ,  szkodę, 
dzwonicfj ,  wszystko  oparkanione ,  daley  Apo- 
stołowie, Christus  Pan  na  \iriyi.a  i  pod  nim 
phcz^ce   figury. 

Niedaleko  iest  Kapl-ca  Moskiew&ka,  w  niey 
na  marmurowej  tablicy,  wyryte  s^  złotemi  lite- 
rami twycicztwa  naaie,  wtenczas,  gdy  poyma- 
ny  Car  Moskiewski  z  bracia  swemi ,  st^wteoi 
byli  przed  Seymem  w  Warszawie.  .  Posłano  ich 
poteiD  do  Gostynia ,  gdzie  pomarli.  Pochowa* 
no  ich,  w  tey  kaplicy,  przyiecliał  potem  Poseł 
Moskiewski,  protząc  Majestatu  Królewskiego, 
o  ciało  ich,  darował  JMći  Król  Włiłdyfrf&w,  i 
z  cercmoniacni  na   stolice  były  odwiedzione,  (i) 


(■)  W)  początkn  panowi  nit  SB  Angiisu  zanalrgaAłca 
Putita  |I. ).'.■..<>•/ ,i^  tąbji^a  -tBapiMOłi  b|la  wj^istf' 
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Przeciw   Moskiewzkiey  kaplicy,  iest  4wór  Xi^*^ 
ijza  Petrykovrskiego  Oficyała  Pułtuskiego,  g(iid« 
ko  i  prędko  bardzo  wystawiony. 

NOWY  ŚWIAT 

Ulicą   od  Ujazdo{va. 

Tu  rolnicy  spieszno  bardzo  zaczęli  się  budo* 
wae  na  gruntach  Starościńskich,  mieyskich  i  sżpr^ 
talnychy  phic%  oni  roczny  czynsz ,  i  budui|  się 
wedle  drogi,  iu2  wiele  pola  zaleli. 

Od  folwarków  ciągilie  się  gót*ą ,  ulica  iiawić'^ 
nie,  tam    $|   przystoyne   iui    domy 

JDaWy,  był  zacny  dwór  Xi4/.ęcia  JMći  Do- 
minika Pana  Krakowskiego,  była  wnirostaynia 
na  koni  sto ,  plac  naleiy  do  Xif2ęcia,  lec2 
nie  ma  tam,  ni  budowy,  ni  Parkanów, 
krynice  z  góry  bieżąc  ku  Wiśle  trzy  sadzawki 
formui^. 

Na  dole  stoi  dwór  Pana  Osmólskiego,  Gi« 
źyńskim  zwany,  ma  sadzawki ,  sady,  gumno  > 
role  i  szurane  budynki  z  dwanast^  poddanne- 
tnu  Przy  samey  Wiśle  s^  mieyskie,  szpitalne 
i  szlacheckie  role  i  dwory.  Na  dobre  t  łuku 
strzelanie  maią  mieszkania  s^oie  Panowi6  Ra* 
mieńscy,  i  Skurkowscy. 

PAŁAC  UJAZDOWSRl. 

Idąc  wsi^  ku   pałacowi  I  uyrzałcm  pyszn%  ko- 
lumnę, a  na  niey  krzy2.     fiurgmbiiji  wzi§ł  Uu- 
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«cae  by  mi  pokąsał  wszystkie  gmachy.  ¥ne- 
V  prowidził  mię  przez  dwie  bramy.  ^Uyneałera  na* 
przód  kolumnę  nietynkowanf ,  a  przy  ni^y  mu- 
ry nieskończoDe  ieszcze.  Wszedłem  dalćy  v 
dziedziniec  ciasny  bardzo  znśc,  ie  Arcbytek, 
lab  Mayster  pobłądził,  w  około  sklepy  pró&ne^ 
leifce  na  ziemi  ciosane  kolumny  i  cztery  pięk- 
ne potęine  Lwy  z  marmuru  białego,  siedział 
tam  Sędziwy  starzec  z  siwe  brodę,  co  więcey 
wieku  pamiętać  musiał.  Niedługiemi  schodami 
weszliśmy  do  góry.  Niemało  godzin  mineto, 
nimem  się  przypatrzył  pięknym  pokoiom ,  i 
wielkićy  liczbie  cudnych  Obrazów.  ^  tam 
konterfekty  ró£nych  Monarchów,  sę  tam  takie 
historyczne    obrazy,    iak  wiara  s.  broni  PoUkii 

M z  wypuszczeń.-}  z  ręku    szabla  le^.y  pod 

ięy  nogami.  Daley  iest  koronacya  dzisieyszey 
Nayiaśnieyszey  Królowey.  Potężni  kawalerowie 
Polscy  i  cudzoziemscy,  Luterscy,  Włochy,  Nie- 
my, Francuzcy  bacznie  konterfektowane^ 

Daley  chrzciny  pierworodnego  Syna  Rrólew-- 
skiego,  i  osoby  niosące  Królowey  podarunki 
przy  połogu,  złota  korona  spuszcza  się  na  gło- 
wę dziecka.  Jak  otwarzano  drzwi  z  pokoiu  do 
pokoiu,  okazały  się  wszędzy  obicia  złote  Nider^ 
landzkie,  na  kaidym  rogu  pałacu,  altana,  zkąd 
widok  na    Wisłę,  pola  i  lasy. 

Pod  pałacem  cięgnie  się  ogrodzony  zwierzy- 
niec pełno  w  nim  Jeleni ,  królików,  zaięców, 
sarniąt ,  tu   i  owdzie  zarybione  sadzawki ,  miey- 
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sce  rosicoszne,  rozmaitością  buynycb  łi|k,  bcN 
rów,  gai  ów,  dolin,  i  gór:  ozdobne  perspelywy, 
słowem  oko  malarskie  co  wiele  krain  wtdziafó , 
na  tak  piękne  i   miłe  miejsce  niepatrzyło  nigdy« 

Zdrugiey  strony  widzisz  stary  dwór  Ujaz* 
dowski  z  stayniami ,  oborami  łaźnia  i  sadzawka. 
Dwa  s§  tam  ogrody,  obszernieysży  na  owoce, 
i  włoszczyznę  przeznaczony,  płoty  w  okofo  nich 
żywe  zielone ;  Nisko  w  ziemi  figownie ,  te  kor- 
cami mierzyć  możesz.  Daley  iakiś  starodawnf 
szaniec  Mazowiecki ,  gdzie  powiadai^  ,  ze  Xi)- 
2e  iakeś  było  poymane  i  więzione.  Za  nim 
ciegielnia ,  dworek  z  dwoma  sadzawkami  i  bor- 
kiem. 

Na  górze  iest  kościół ,  z  cudownym  obrazem 
który  Królowa  Anna  tam  z  Szolca  przeniosła , 
iest  przy  nim  plebański  dwór.  Ztamt^d  powró- 
ciłem do  Warszawy. 

Wpolu  za  miastem  iest  dwór  Pana  Grzybow- 
skiego Starosty  Warszawskiego ,  porządny  w 
gospodarskie  budynki  z  sadem  nie  wielkim. 

Za  nim  na  Reformackićy  ulicy  iest  pałac 
Włoskiey  Architektury,  Ossolińskiego  kanclerza 
W  Kor:  Budowa  ta  kształtem  i  proporcyę  swo- 
if  stała  się  ozdoba  Warszawy.  Wchodzi  siig  w 
obszerna  polorowan^  sień ,  w  nióy  posagi  czte- 
rech królów:  (i)  Statua   zspiiuulana,  wyraża- 
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(ł)  Dzii  pahc  Bl^kitnjr  lib  Maiuekowtki. 
Tom  iii.  28 


giip  kopię ^  a  vu  i)Qg    Vffokh    pfug.     ^szystkif 
0(]r2yria    8)    z  manuiiru.     Ka^rjer^cbn     V  kolo 
chąd^Bęoie  bfijasami  ogfpd^onę)  by  {b^s  ni  4^pzc9 
ni    śi}fe|;  njes^kpdził,   karpie|:)ie  mq\^  dyclłto- 
tQwanP :  w  pq§rp4k'M  p^^z^rna   C^lą ,  i  jjkq^  %pir 
iovye  Statuy  sprqW9(lzQne  z{i^yiqu;  po  ro||ąql| 
>VK*^yr^ki  dla   pfpspęklii  p<i  czp^ycie  jph  c.9l;cry 
Ł\irskVf\ę  stu/^ce  za    po^jętrznlKi-    P^cb  pnócl^iy 
ł^Iacbą    pokryty.     Pr^^d    st^iłow)    izb^    ^ą  divfą, 
sklepy,  ieden  na   strzelba ,    ta  wigi  pQ  ściąnącji 
V!f|rMg|ey  ięst  skarbiec.     W  jfWe  ią^^ln^^  .\yiejg 
gości    nij^ścip   si^    "Jp^fi,,  a   OfC^ptiy   taję  Y,q9^iQ 
wne  i  mistrzowskie,  ii   trzeba  być  wielkim, Part 
wm  i  mU^łąm^.  yrydatkpw,  by  icicc  ffędoj^e. 
po    bol^itcfi   z  bja^egp   marniiuri^    sz^fniie  s^? 
tuy,  na    dędrz^iami  t^upidyc^ejf;  9;  męt^lu  pr^py- 
kłarlai^cy    strzałkę    do    łuku^     ^Ym^PO    ppi^ć» 
Pł\krłPŚC»  i  bpgactwa  Qb.ició\^,     \Yskąrbqu    ^re- 
b^r  stpsami.    Zę   skarbcu  dr^wi  dff  pi^u^icy^  prz^ 
niey  ,  id:q/ba  od  zfpta  i  srel)|*ą ,  prze?  C.cąą(*skic^ 
ipistrzów  laną,  stoły  pkrągłp  podługpwątą  a  yc^zy- 
9tkQ  od  mąfwurów.     Ztar^jd  przę:^  >pcA^.ój^ 
yichod7A  siy*  dp    poiDicK^kaii  pańskicli ,  praiy  ąic^ 
^arta    pię$4a.     Wniy4cię     iakt)y    latarnie ,  ^  tey 
po  shodarti    wa?ędłszy   ^9   g9ry   ną   3alc;,,  9m(V- 
miony   byłem   blaskiem  róźipycłj  |)ickpoĄcj,  Wi- 
dzę komin  2  czarnego  marmuru,  nad  nim  zwier- 
ciadło,   odbiiaiące    kn/dego  co  wcbodzi.   Obraz 
Króla  JMći  Władysława   czwartego    pa   białym 


koni ,  w  po^dd  rycerstwa.  Na  drugićy  stronie 
fliedm  efaor);gwi  i  Kopiyników,  które  Ossolińscy 
w  róinych  C2asflch  ^  wy stawHi  kosztem  ^titait^ 
nym.  Dnfey  ^hrat  wyraźaifcy  woysko  roko« 
S2aii6w,  mi  mai|Ce  uderzać ,  gdy  Ossolidski  w 
pada  międsy  za'połc2ywych  i  do  zgody  przy wodzL' 
Po  bokach  portrety  familii  przez  oiatarza  Amma*^ 
ma  małowane. 

Także  raakofsittze  czyny  rodu  Ossolińskich, 
iak  ieden  z  rzacony  z  konia  i  kopią  przebity 
od  St^y  Anny  był  ratowany.  Daf^y  rozmaito 
historyczne  obrazy  wszystkie  w  bogatych  ramaclt. 
Na  gzymsach  CesarzowJe  flzyms(^  starodawni 
tbiifłego  marmuru  wroedaNonach.  Sufity  i  po- 
koie  wszystkie  ozdobfom  robotą  stuc2:n|  gipso* 
1^i|',  W«ł<y  H^yrafeone  s)  w^frukk  i6soby^  rtrią^ 
rz^a^  i  rozmaite  ioryzowania*  Obra<  wyraSa« 
tffy'  panienkę  pfękille  ubraną  kt6r)  BisJkup  Os*^ 
sobuski  korontiiei  a  Xią£ęta  i  panowie  srebrne 
i  zfote  tiary  przynoszą  iźy.  W  innych  poko* 
iacti'  ttsfsfniecaią  tasfi0Ś<i  bogate  obicia^  Dbżwt 
W  nich  z  czarnego  Ynatmnru  zapuśżćacotfę  por» 
lyerami  zherbatni,  przynieś'  plotek' iedwiabny  < 
Ibt^teczką,  która  isfc '  YńbCe  odeymowaei  skladad 
posacka  wypołorowana  iak  szkło. 

Dano  mi  woińosd  wńiysć  do  pokotu  Pańskie-* 

-  fo,  tam  łóżko  z* cudzoziemska^  stoły  Ibłys^czą** 
ce   od  Srebra   I 'rfota,  na  nich  stały  zegary  o^ 

*  edobne^  i  szkatuły  pańskie.  Piec    nazwad  moż- 
na basztecyką ;  na  kominie    wiłki ;  którym  siq 
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oie  iedei»  zadziwi,  Same  tylko  drewką.  bukon* 
pal|  si^  t<'iiu.  Uyi;zalem  obraz,  z  różnych  ko- 
lorów kamyczków,  sztucznie  wysadzany,  a  zowi% 
go  mpzaikf.  Wniyd^  w  alkierz,  pełna  cudow- 
nych kuusztów,  konie ,  ptaki ,.  osoby  odprawui^- 
ce  łowy,  odlane  ze  spiiu  szafa  cała  w  srebro  okuta, 
9li  kaidćy  szufladzie  złotemi  literami,  wypisane 
S|  cudze  kraie ,  a  w  nich  chowane  stosowne  z 
nićmi :  korespondcncye.  W  tym  alkierzu  iest 
krzesło  z  wagą  na  które  wsiadłszy  J.  W*  Pan  j 
Q)oie  si^  spuścić  na  dół,  lub  wywindować  do 
góry  wygodnie  bardzo. 

Na  stole  leiały  rozmaite  szumne  rzeczy  ia» 
kich  ieszcze  w  polszczę  nie  bywało,  ^a  dru* 
giey  strpnie  piękne  i  bogate   pokoie  Jmosci. 

Alkierz  przemieniony  w  kaplica.  Na  ołtarzu 
kości  świętych  z  Rzymu  w  podarunku  dane  od 
Oyca  Sgo  w  szklannych  naczyniach.  Za.  nimi 
statuy  lane  źsrebra,  i  tnkiż  Pultyneczek  opasa- 
ny złotemi  łańcuchami,  a  w  nim  kości  święte- 
go z  dalekich  kraiów,  lecz  wszystko  przechodzi 
obraz  rzadkiey  piękności  w  którym  Mistrz  po* 
kazał  całf  sw|  sztukę,  s^  tam  i  inne  obrazy, 
i  pięknie  z  wosku  wyrabiane  £gury.  Imość 
podobne  ial  sam  Pan  ma  spuszczanie  się  na 
doł.  «  Przez  okno  widziałem  ogród,  ozdobiony 
w  rozmaite  dizewa  i  kwiaty.  Ka  boku  iest 
budynek  dla  pańskich  sług.  Przeszedłem  przez 
kuchnie,  tam  warzi| ,  siekaię,  i  piekę,  robi| 
rozmaite  pasztety  i  torty,  i  tam   wielkie  galen^ 
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terye.  Na  drugićy  >  stronie  są  stajnie,  sfowetn 
wszędzie  widać  Pana  Krasomostwem  i  poselstwa- 
mi sfleiwnegOi  co  wiele  zagranicznych  kraiów  o* 
Biechaf.  Wyszedłem  a  mai^c  piórko  z  sob|  za* 
raz  com  widział,  napisałem. 
'  Na  teyie  ulicy  iest  dom  Pana  Grzybowskiego 
Podkomoiizego^  Czerskiego,  a  za-  zupą-  solną  dom 
Pana ,  Capellt  Magistra  J.  K.  M. 

Dnlćy  widzisz  ogrodzone  place,  Pana'*Łubo- 
mirskiego  Starosty  Sandomirskiego,  i  Paca^  n» 
których  obydwa  budować  maią. 

Kościół  XX.  Reformatów  bosych,  nie  wielki  9 
trzema  ołtaczami^  klasztorek  także  mały  krzyS 
przed ''nim*     Wszystko-^tam  bardzo  ubogo. 

•  liwór  Daniłomcza  Podskarbiego  Jł^.  Kor. 
'  gdzie  dziś  Biblioteka  Załuskich. 

Dom  .  obmurowany  wysoko  , ,  z  posągami  na 
wszystkich,  shipach.  Sam  gmach  o  czterech  pią-  . 
trach  cały  w  kolumnach,  tak  iż  się  zdaie  że  las 
iaki  ;  w^iosłością  swoią  .  zdobi  Warszawę.  Nie 
masz  na  nim  dachu,  tylko  w  około  letkie  laski 
i  chodzenie,  w  pośrodku  kopuła ,  wszedłem  do 
drewnianych  gmachów.  Sień,  izba  stołowa,  po* 
koie,  pyszne,  malowania  wyborne  i  iakich  mało: 
Pan  ten  kocha  się  w  kleyńotach  i  dyamentach,  i 
ma  ich  pełne  szkatuły.  Nigdzie  nie  widziałeitt  ty- 
le i  tak  pięknych  zegarów,  cóz  dopiero  drogich 
kan^ieni,  złota  i  sr^^bra.     Ogród  w  którym  drze- 
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wa  pod  sznw  ciągniona  pełno  w  nieb  rzadlueh 
kwiatów,  8)  Um  iadUue  i  4ltam  gcisie  lakźe  pif* 
kae  barcbo  obrasty.  Ozdoby  w  całym  gmachu 
aprowadzone  a  Włocha  Francyi  i  nmpaniu  W 
stayntach  dzielne  koni«»  Dwór  łi^cia  Domin  ika 
BadziwiHiEi  Koniuszego  Koronnago  pięknie  teal 
wybudowany^  ieszeze  akrzyd^  niema,  wi  iei 
siayni  ale  mieyaca  doać  poteom.    ' 

Gdzi^  daii  Dwór  w  oaltN  przyaloyny  i  vygo< 
4ny  Xi^dza  Sayszkowskiego  Bitkupn  Warmio* 
akiego  były  za  moi^y  iesarcse  pami^i  wielkie  ptn« 
'tki,  daiś  pełno  gmachów ,  alaifln  grodów. 

Dwór  Pana  Saałapakiego,  był  niegdyś  ckmiem 
Pana  Biumoff^  ma  wielkie  ogrody^  z rafaMnt  iwy* 
cbodzi  na  dwie  ulice.    ' 

Drugi  dwór  Pana  Adama  KazanowakiegoMar* 
aznłka  ISad.  Kor.  na  reformackiey  ulicy,  ma  wiel- 
ki plac  przed  sobę.  Pokoie  bardzo  bogate,  i  ob^ 
szerne  gtaynie,  gdzie  stoią  imyśliwskie  konie  Mar« 
szałka«  Obok  stoi  dwór  Pana  Gorayskiego.  Dwór 
pana  Leszczyńskiego  Generała  Wiełkopolskiego 
obwiedzony  wałem,  ma  płac  przestronny  i  po- 
koiów  dosyć* 

Nie  wielki  kościół  S.  Tróycy  iest  przy  sa- 
mym gościńcu ,  tam  8|  Panny  Brygidki  ,  roai| 
obszerny  szpital. 

Sławnym  będzie  Władysław  IV.  dziś  nam  pa- 
'^"^^^  >  ^yporzatdzeniem  budynku  tego  który 
dziś  stoi  iakby  forteca  iaka,  gdzie  sloi|  burzące 
działa  na  Moskalach   zabrane,  kule,  procby,  ołd- 


t     K 
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ilt' ćliódżi ,  wgrenaty  kferdi'  [lo  cńtty  fuAty  pi'ó- 
tiai,  kiedjr  zaczrio  sti'£(ślać,  to  pibVib  ptii^Hdń', 

Ztiś^l^iesz  iaM  talcżLi ,  tiibifyki  ,  i^dtief ,  iA«- 

mtkiśt-  pmtSy,  dgiiiśfe  kufe,  drabiny,  ńibtii  i 
^titómUńi  \ii(MiS ,  i  I%taflKV  o  wsżyśtkub  tytńr  HA 
ctsAriMie  pberil2W9'  Pąwd*  fi^bdzicki,  tak  Ź6'  ńi 
.  ji^dUó  rożkiiżafńie  ^caż  wszystko  wyuczyć  itró^ńW. 
"PiiM^fzś  dzi«bte  db'  cduT  trafiaif.  Dom  caf^ 
pokryty  daielnn^ka,  nii  dWóch  i*otaćh  s|  Or^ 
stoif^e;  ń^  df^bh  drugich  śnioki  słu2^e  liapó* 
ni^etrziuli. 

Za  nówyro  tniasteih   są  grunta  Parysićwskie  ^ 

iui  nie   należące  do  miasta.     Tam  iest  cegielnia 

i  kapitcii,  \t'  któ^ey  straconego  Kallewaykę  sclio- 

•eźe^aiio.    Splbndrował  on  był  Słuck,  Mobilów  etc* 

^''"•etc.  aź  go  ^ań   Źiffnóyski    zbiwszy  pomniał  i  ^u 

tym 

'      '   Klćiśiiór  O/cS^  KdWduła\v  u^  liś^ić' ffiiES 

od  0^ariża^y'. 

Panuiący  nam  KróllmCi  Władysław  IV.  wy- 
stawił kościół  Kamedułów  w  lesie  Bielańskim : 
zdafo  nii  sięićm  widział  baszty  SniioTeńskie  i  Po«* 
krowskiy  góry,  przydał  Król  do .  Icla^toru'  tegd 
lviecznemi  czasy.  Rudę,  Pułków,  i  Olków.  By- 
•ftte  pr^zy  wprowadii^nia  Oycow   zakonników  da 
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konwentu  lego.  Królestwo  Jcbmość,  w  proce- 
syi  z  cliorągwiami  z  Biśkupy  na  czele  mnóstwem 
zakonników,  i  tłumem  ludu  prowadziły  ie  pie- 
choto ai  pod  same  role  mieyskie.  Potem  wsia- 
dło Królestwo  do  karet;  olaczali*ie  kawalerowie. 
Zwolna  przyiechawszy  nJl  górę,  wystawiono krzyi 
i  ołtarz :  zaczęły  si^  koicielne  ceremonie  przy 
piękney  spiewaney  muzyce  ,  Kf^dz  ^nczyński 
miał  kazanie,  i  poruszył  wszystkich  do  płaczu. 
Potym  wszelkie  państwo  z  rycerstwem  i  kapfainy 
zeszło  na  dół^  gdzie  ich  zaproszona  na  bankiet. 

Nad  wisłą  rozbity  wielki  namiot,  gdzie  Sena- 
torowie siedzieli   pospołu   z  Królestjiiem  u  stołu. 
Król  Jmci  wzi§ł  kielich   i  pił  za  zdrowie   Seoa* 
torów,  poczym  oni  takie    wzi;}wszy  kielićliy  pili 
za  zdrowie  Ki^óla. 

W  pobocznych  szopach  były  pozastawiane  sto- 
ły, dla  Prałatów  paniąt  i  rycerstwa  ,  nie  było 
mieysca  próżnego.  Prócz  tego  gdziekolwiek  kto 
.lobie  siadł,  zastawiano  mu,  pełno  było  smaczne- 
go  iedzenia  i  pić  rozmaitych,  słowem  wszystkim 
nam  dobrze  było.  Po  obiedzie  powróciliśmy  do 
Warszawy  a  ia  udałem  si^  na  Zakroczymsk) 
ulicę. 

Nowe  Miasto. 

Przed  nowym  miastem  był  niegdyś  dom  Pa- 
na Starosty  Zmudzkiego,  z  dobrą  wsią  i  podda- 
nemi,  ale  ten  dom  zgorzał  ze  szczętem  tylko  się 
sklepy    zostały.     Szedłem    daley  ai  do  nowego 
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miasta,  tam  tylko  dwa   domy  muro^iane  inne  z 
drzewa. 

W  bok  ku  wałowi  iest  niewielki  dom  Pana  Sa- 
piehy Kasztelana  Wileńskiego  z  małym  gankiem 
i  ogrodem  na  dole. 

Rynek  nowego  miasta  iest  bardzo  cudny,  ra- 
tusz maią  odnowiony  z  wieiyczk^  toi  swych 
burmistrzów  i  rayców,  appeluią  do  Starosty  War- 
szawskiego. 

Z  rynku  idzie  się  do  kościoła  Panny  Maryi 
bardzo  dawny  i  ozdobny  ten  kościół  iest:  ma 
nowe  ołtarze,  dobrych  śpiewaków  i  wieie  z  ze^ 
garem.  Na  cmentarzu  męka  Pańska  i  szpital  z 
domami  kapłańskiemi,  ulica  poniżey  wisły  gęsta 
iest  w  chałupy  wieyskie,  zowi§  ie  morgami.  Tam 
dworscy  słudzy  i  sotdaci  mieszkaią. 

Przy  kościele  S.  Benona,  iest  szpital,  i  ftzkoła 
dla  sierot.  Ci  maią  swego  preceptora,  chodzą 
po  mieście  śpieijfaiąc  i  prosząc  iałrouiny.  Dom 
Pana  Opalińskiego  Marszałka  W.  Kor.  na  po- 
przeczoey  uUcy  tam  wiele  budowań,  staien,  spi* 
chlerzy,  wozowni,  państwo  w  nim  nie  mieszka  , 
tylko  czeladzi  zostawia. 

Daley  dom  Panów  Radzimińskich,  gdziem  nie- 
raz bywał  na  obiadach. 

Kości.oł  Oyców  Dominikanów  wielki  na  dwie- 
ście kroków,  piękne  ma  ołtarze  ,  aparaty  i  mu- 
zykę, kształtnie  murowana  facyata,  na  wierzchu 
z  kamienia  między  kolumnami  Matka  Boska  i  S. 
Anna:  klasztor  murować  zaczęto,  będzie  tak  ob- 


(441) 

izerny,  Ukiegó  pócłdfafiego  ilietttst  tv  WatStAirie^ 
iakoi  benefaktory  nie  ieden  tysiąc  yryiotą  ńań. 
Wszedłem  i  Jo  dawnego  kosćióta,  S.  thicha, 
gdzie  bractwo  liferaclcie  Wśp6lni6  ź  pożyty wę  itA 
gdyby  iaki  iakie  śpiewali.  Pf0b6<ż'ćz  zbudował 
tam  kamienica.  Jest  iszkdll,  W  kt&rey  uć^ąró- 
inych  ięzyków. 

Na  dfugićy  ulicy  ittlywi^cey  test  ads;ieryi  ó^*A- 
trzonych  w  dostatki  wszelkie ,  mianowićićf  pod 
Gąsiorkreiti  u  Uffugosz6wskiego,  pod  kałin^  u  Gi- 
lowskiego f  maią  óui  potz^dM  liby  z  ła'źni|  i 
fontannmi,  w  tyfó  ^  ogrody.  3eti  ta  tnkić  Gieł- 
da inuroroWdiil» ,  gdcie  CilAz&ńemscy  polowie 
zwykli  zAieidźtió. 

PaiSAi  ie^t  ihf/óf  X.  RadżMIffa  ł^ódkomorz^* 
go  W.  X.  Lif.  mst  dwa  widzdy  i^dtti  z  d^fugiey 
ulicy,  drugi  popfiJeznie.  Stołowa  izba  potęźoa 
pokoie  prdwdżiwie  Xi$/ęce  ź  bogatymi  obiciami. 
SfucFzy  nbrnni  szumno ,  od  samych  bławalóir 
soboli,  i  rysiów,  sam  Pan  chodzi  z  cudzoziem- 
ska, staynie  i  inne  budynki  zabifrai^  plac  wiel* 
ki. 

Dwór  Pana  Ruzayskiego   długi  z  wąskim    po- 
dwórzem, Byf  niegdyś    spiechlerzem  na    zbo/.e, 
nic  dawno  nabawił  nas  wielkiego  strachu  gdy  w 
nim  gorzafo. 
onwent       Jfa  poświecenie    tego  nowego  kościoła  ,  Król 
V  fundo- ^^^^  ^  wielka    parad.j    przyiiećliał;     Pełno    było 
»y  przez  młodych  kawalerów    na  koniach  szumno    ubra- 
-  ^'       nycH. 
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Za  niemi  Raticiers  Wielki,  po  nim  Mm^ziłek 
Kazanowski,  któremu  w  ten  daień  oddano  laskę* 
Wysiadło  Królestwo  vł  rogu  miodowej  Ulicy. 
Wyszło  Duchowieństwo  wiui|c  Króla  oracyn* 
mi.  Przy  naboźeństwio  była  piękna  mu2yka. 
Król  Jmió  udarował  Zakonnidcow  uietylko  ko- 
ściołem ale   tnidynkami    i  ogrodem. 

Kiedaltfko  ie&t  dwór  Pana  Mniszfha  Kuch- 
mistraa  Kor:  prasystoyny  w  całe ,  z  ogrodem  i 
altaną,  dla  ochłodzenia  na  piłom  si^  tam  pi^ 
"wa  Gar  wolińskiego. 

Pan   Witowski  kupił     plac   od    mieszczanina 

Szeinknuchta,  i  dwór  przystoynjr    dla    siebie    i 

dla    gości    zbudował.     Między     ogrodami    iest 

dwór     Pana    Gembickiego    Stolnika  kpr:    kupił 

go   po  Doktorze    Włochu    Francijci    i   wypo- 

porządził  do  niepoznąnia,  zamiast  smętnych   rzer 

czy  ,    ozdoby     wielkie  w    różnych    farbach^  i 
ogród  obszerny  i  piękny. 

'Min|ws7.y  ulicę  Miodową,  znaydziesz  dwór 
Firleiowski  z  ogrodem  obmurowany  ,  poćoie  w 
nim  piękne  i  iasne,  pod  dachem  alkierze  dła 
sług,   z  piwnicami,  stayniami  porządkiem* 

Pałac  X.  Biskupa  .Krakowskiego  co  do  murów 
iixŁ  ukończony,  wewnątrz  ma  byc  bardzo  szu- 
mny. 

Dwór  Pana  Ostraroga  Wdy.  Poznanskiogo  od 
uliczki  w  rogu,  drewniany,  ma  pokoie  chędogie 
ze  trzech  stron. 

Dwór  Pana  MokronoWflUefO  WajrskiegoWar^ 
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lizawskiego  ( I ),  nie  wielki  lecz  cbędogo  i  z  vriel- 
J( im  ładem  zbudowany,  słu£yć*moie  za  przy- 
kład tym  co  na  wielkich  gruntach  siedzą ,  a  nie 
Włedz§  co  z  niemi  czynie. 

Dwór  Pana  Wituskiego  chorążego  Gostyń- 
skiego nie  wielki,  lecz  ma  obszerny  plac,  na  któ- 
rym wiele  grzecznie  budowUó  mo£e. 

Dwór  P.  Małagoskiego  Starosty  Rawskiego 
przypomina  mi  dobre  czasy,  tu  za  Ruskich  pa- 
niąt,  siadałem  czysto  z  nićmi  do  stołu ,  po  obie- 
dzie, iedni  hulali,  ci  na  podwórzu  z  łuków  strze- 
lali, inni  gonili  z  kopią. 

Pamiętam  gdy  same  tylko  czyste  pole  było 
na  mieyscu  gdzie  dzii  stoi  dwór  Pana  Zamoy- 
skiego Starosty  Kałuskiego. 

Pan  Lipski  pobudował  się  na  nim  ,  są  tam 
dwoiste  gmachy  ze  stayniami  ,  w  koło  parkan  z 
basztami  z  wieżyczkami,  w  pośrodku  brama,  al- 
tana na  niey.  Pan  Kanclerz  Zamoyski  kupił  dom 
ten,  a  dziś  nieodrodny  syn  iego  potężny  w  skar- 
by mieszka. 

Gdzie  przedtym  Biskupi  Płoccy  stawali,  iest 
teraz  dwór  Pana  Działyńskiego  Wdy  Pomor- 
skiego, niemasz  w  Warszawie  nad  ten  większego 
podwórza,  gdyż  dwa  place  w  nie  złączone.  Po* 
koie  i  piwnice  prawdziwie  Senatorskie.  Jeden 
wiazd  iest    z  Senatorskiey  ulicy  drugi  z  małćy. 


(i)  Gdsie  dus  Paląc  Chodklewiczów. 
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Dwór  Jmci  X.  Lipskiego,  Ie2af  dawmey  ta- 
kryty  dziś  go  wszyscy  widzieć  mogą ,  dlr^nttny; 
obłożył  go  glinę  i  kamykami  iak  mozaiką,  po- 
tynkował  po  wierzchu ,  tak  2e  si^  murem  zro« 
wnywa.  •       .; 

Dwór  Warszycskiego  Wdy  MazowićM^kiego , 
ma  dość  itiieszkam'a  i  dii£e  podwórze.  W  ogro- 
dzie rodzi  się  wino,  a  zboku.róie  pn|ć  się  po 
ganku  cbłbdzf  i  pachną,  i  mięliśmy  w  tym  do- 
mu nie  małe  uciechy,  grała  muzyka,  my  śpie- 
wali, iak  Pan  powróci  to  znów  tafk  bidzie/ 

Król  Jmci  darował  był  dom  muzykowi  siwemu 
nabył  go  JmbśĆ  X.  Piasecki  Biskup  Chehnski 
załozjł  ^gród,  poprawił  kilka  pokoiów^  dla  kre« 
wnych  swoich.  (Mx>k  ma  dom  swóy,  Jmci  X.  za-, 
ręba  opat  Suleiowski^  z  mieszkaniem  według  sta- 
nu kapłańskiego. 

Pałac  X.  Jmci  Arcy-Biskupa  Gnieźnieńskiego 
obwiedzony  iest  potężnym  murem.  W  domu 
pokoie  Xi9Żęce,  pyszne  obicia  ,  prócz  tego  8| 
Jtrtf  inne  budynki,  na  kuchnie,  dla  służących  in- 
ny dla  Prałatów,  podwórze  ogromne,  daley  staj- 
nie: na  ulicy  s|  ieszcze  domy,  gdzie  za  prawem, 
duchownym  siedzą  mieszczanie. 

Dwór  Pana  Grzybowskiego  Starosty  War8z»> 
wskiego  z  murowany  iest  z  pruskiego  muru,  pię* 
knie  się  od  Senatorskiey   ulicy  wydaie. 

Nay bliższy  dwór  od  zamku,  iest  Pana  Sapie- 
hy Marszałka  Nadwornego  Litt.  musiał  być  da* 
wno   budowany,   w  stołowey  Jzbie  ma  potęine 
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tmoiy  Daltórycb  spoczywała  cifszkią  belki.  In 
ot  pokoia  sień  dxieii|  :( tych  vyiście  na  ogrodu 
W  tym  to^^grodzie  uj^ywaliiipy  świata  kiedy  Kro* 
Ifft^o  j4?binoś<^  bywało  u  Królowej;  tam  mii^ 
zyka,  tam  bankiety  ,  wszelka  dobra  myśl  kozdj 
Z  na»  t»U9iari:  wychylać  kielichy  «i6d3(wiadkti  etc. 
i  ioowU'  nalewać;  na  przeciwko  rfudzy ,  w  \k%cit 
%tMyn\ę.  Pod  całym  dworem  tą  piwnice,  i  loda* 
wnia,  Gdzio  fp6yriysz  wsa^daie  tam  nadobnie  i 
pięknie. 

Dwór  3 Pana.  Szyszkowskieg a  Kusztelaiia  Wojt'* 
ni^ago  foa  w  tyle  kamienicę  wystawuNif  po  Se* 
lUtt^^Ut  Obicia  wszelkie  dostatki  .prawdauwia 
pa^kif 9  Ąęf  tjĘiyie  kafnieniey.im/eaf  hmlyoki  a 
pr«odu  praskim  murem  budawane.  * 

14  ie  opifuif  dworu  Pana  Lubommkiego  Wdy 
Krakowskiego  bo  chce  piękny  cq£  iest  w  pom- 
wpaniu  z  icgo  Wisznicem.  Go  za  zamek,  mury, 
przekopy,  wały,  moło  taro  kamienia,  cegły,  yi^^ij^ 
aiko  pra\i)e  od  marmuru;  na  pokoiach  co  za  o« 
drzwia  poaa<;ki,  obicia,  podjśmyi  do  słołby ,  ćo 
zKita,  arobra^  kiryootów,  skarbów  nieprsebra* 
oyoht 

Jmośe  Xiądz  Zjidzik  dawnićy  Rancłert  Vrisl« 
Kor.  wystawił  dom  dla  pieczętarzów  duchownych, 
awiadcay  to  poikiiony  na  marmurzo  napis.  C^ 
drzwia  szumne,  stołbwa  izba  ogromna,  wcsafc, 
ma  okna  ze  tnecb  atnon.  Posadzki  z  inannoru, 
sufity  w  pięknych  flory aowaniach,  pyszne  ofciei 
Malowania  wyborne. 
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którego  w  lecie  dr?;cw?  ipify  iC^W  V^iisi\%\   9v/« 

y^l^aoia^e,  wieidza  ^ii;   prjW  widlk;|  brarn^  jc4 
miasta. 

i  pQ4i^iMri0ni«i0  ipk  p«|44^o  Min^ł^  ma^l  |a  itr 

dni  cieśli  ord^^nowali,  drudzy  obrabiali,  iMMiitAn 

mfUi   lMid)fi>«li ,  fi'pę4pkebei»  bo  !9wystkiin  |zło 

o  skurę :  pokoie   w  domu    tym   obsAti»iii;  .H^lfk 

djft  .  .. 

Pi(ie  Panów  Purysdw  iest  ei^oaemy,  i  z  Ma^ 
uiicy  bieiy  w'dru{>9?  widziafem  iu&  t^m  drzewt 
ogromne,  oegle,  wapne,  trfimy  wil&ifcHr^  |iłir«|HH 
ślednim  ten  rfoiir  b^ędaie',  ifik  ge  ilMfttef%.' 

Pan  Moskowski  zamyśla  także  na  placu  swo<> 
im  stawić  dom. 

Przyiście  do  dwbru  Panów  Gdańszczan  ,  iest 
od  mieyskiey  bramy,  przy  furcie  mieszka  odzwier* 
ny  w  chodzi  się  przez  szranki  z  herbem  mia- 
sta daley  piękny  ogród,  obfity  >v  drzewa  owoco- 
we i  kwiaty.  Dwór  sam  obszerny,  ozdobny, 
tynkowany  stoi  w  głębi,  iest  tam  £ywa  krynica  i 
porządne  zabudowanie,  osobny  dozorca  mieszka 
.w  dworku,  z  którego  przez  furtę  wychodzi  si^ 
na  miodowe  ulicę. 

.Tam  widać  budki  kramy,  łaźnię  mieyską  wie- 
le także  dworków  i  ogrodów  mieyskich  ,  dwóp 
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P.  Zabickiego  Kaszt:  Łwow:  na  mosto^rey  uli«- 
licy,  dość  przestrony,  z  bramą. 

Daley  szpital  S.  Łazarza^  inai§cy  swoie  bra- 
ct\vo  i  dochody.  Dworeczek  P.  Zerka  piękny 
choć  nisko  leży. 

Dwór  P.  Leszniopolskiego  S.  Drohickiego  sto- 
iccy nad  saiD)  wisłą,  często  wystawiony  iest  na 
powodzie. 

2\i  na  karcie  1 6a  kończy  się  opisanie  Ja* 
rzefnskiego. 

Była  to  ostatnia  chwila  ^  pomyilnoići^  i 
wspaniałością  nie  tytko  stolicy^  lecz  i  Królestwa 
całego.  Od  fatalnego  wkroczenia  Karola  Gu'^ 
stawa  do  Warszawy^  miasto  to  otworem  sta* 
ło  wszystkim  uieprzyiacielskim  nąiązdom.  Po^ 
cóŁ  przywwizióy  smutny  ich  poczet! 


TAXA  ŻYWNOŚCI 

I  ROZMiiITYĆtf  lÓECZY  W  i6  WIEKt, 


I    .  .,r? 
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P ziało  4ię  we  ired^  po  ^ey.  Małgorzacie^  na 
BśUuszu  Krakowskim  ppkU'  ^^^'^\\^)• ,     . 


J,  ...  '  .  ł  .  / 

aSnie  Wielmoitly  P.  f  irley  t  Dąbra^ic  Wd^ 
iewoida,  i  Starosta  Geneni  Krakowiki  Rotmstrs 
i  Mar8£<iłek  Koronny  etc^  GzynifC  dosy^  urzę- 
dowi sw^Riu  Woicl¥ro4teimi,  i  te£  Ustawom  Lo^ 
ronnym,  o  urzędzie  Woiewodzkim  uci^yniodiyfOi 
chcfc  wainośćf  i  szacunek  rzeczy  wszelkich  ku 
liywiloiśc^  i  potnebóm  Mecty  ludzkich  nalei|'> 
cycb,  tudzież  wsEysikicłi  reeczy  rzemieśnirzych, 
i  wszelakich  ku  pożytkowi  wszystkich  stanów  w 
fLok*otoi«  Pdsktśy  ucżytiiiS.  Tę  ustaw^  na' nitu- 
ttśk  Krakowskim  ,  o  tzcfc^^ath  niiiśy  bpiśaifiyiefi 
ticiybtó  taciył^  przy  Kytnoici  Widmo4nycłi  Pu* 
nów,  P.  Krzysztofa  Myszkowskiego  t  Miravi^ 
Rawskiego,  P.  Jakoba  Rokoszowskiego,  Srzem- 
^kiego;  P.  Krzysztofa  Łanckorońskiego^  Małogo-* 


(i)  Ciekawćj  ten  itaroiytnosci  zabytek;  dowodf  i  ^e 
zwierichnóść  Rządowai  i  w  owych  wiekach,  dbałą  b^<* 
lii,  o  dobro  pospoliti»« 

Tom  ul  ag 
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akiego  Kasztelanów.  -Cbieronima  Burzyńskiego 
Podskarbiego  Koronnego,  żupnika  Krakowskiego 
atc.  Stanisława  Czykowskiego  Podkomorzego  zie- 
mi Krakowskiej  Kemizyana  Chełmskiego  chor^- 
Łego  Stanisława  Czarniaka  Podstolego  ,  Jakoba 
Dębskiego  Podsędka,  Jana  Kmity  Pisarza  ziem- 
skiego Krakowskiego  Piotra  Strzały,  Oświęcim- 
skiego, i  Zatorskiego  S^*dziego  ,  Burgrabi,  i  Pod* 
Woiewodzego  Krakowskiego ,  Stanisł^iwa  Plaży 
Starosty,  i  Burgrabiego  Krakowskiego,  Zygmunta 
Palczowskipgo  Podstarościego,  Szczytnego  Czer- 
skiego Sędziego,  Grodzkiego  Krakowskiego,  i 
wielu  inszćjf  szlacbty,  Woiewodztwa  Krakows&ie- 
go  przy  zAciiey  radzie  miasla  Krakowa,  a  wszą* 
kosz  wreiiług  czanu  ma  hydi  pr^ez  urząd  Wo* 
iewodzki  miarkowana. 

O  oso&łi^jch  ustawach^    które  zwykli  Cecha- 

me  mlana^*iad. 

21aden  cecb  aby  nieśmiał,  i  nie  ważył  się  o* 
sobliwycb  między  sohę  ustaw  ,  albo  porządku 
czynie  ,  o  drogości  izeczy  rzemiesła  swego  pod 
win§  i4  grzywien. 

Ocwierłnij  i  o  korcach. 

Żaden  z  piekarzów  ,  ani  z  piwowarów,  aby 
nie  śmiał  inakszemi,  korcem,  ani  ćwiercią  mie- 
rzyć, albo  innkszy  kor/ec,  albo  ćwiertnic  mieć, 
tylko    taką  ćwierlnicę  i  korcem  ,  iakie     są  staro* 
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^awne  na  Rataszu  Krakowskim  którego  to  kor- 
ca, i  ć wiertni  wysokość,  szerokość,  i  głębokość^ 
takowa  każda  ćwiertnia  i  korzec,  we  wszystkim 
równy  ma  bydź,  tak  żeby  na  szerokość,  głębo* 
kość,  i  wysokość  nic  nie  schodziło. 

Korzec  ma  bydż  na  krzyi  blachami  azerokie^ 
mi  ielaznemi  okowany,  i  cechę  Jmci  P.  Woie^ 
wody  Krakowskiego,  i  mieyską  cechowany. 

Aby  iaden  nie  śmiaf  inakszym  korcem  mierzyć 
w  Woiewodztwie  Krakowskim  iui  esnuncy  ty\\i9 
Krakowskim  korcem ,  i  ćwiertnikiem  pod  win^ 
czternastu  grzywien.  Ahy  korzec  nie  był  szer- 
szy tylko  na  ieden  łokieć ,  bez  ćwierci ,  a  na 
wzwyi  na  ćwierć  łokcia^  i  na  czwart|  część  ćwiei*'* 
Cl  łokcia. 

A  ten  co  przedaie  zboże  ma  sobie  strychóWaó 
ten  zaś  co  kupnie,  nie  ma  mu  tego  bronić,  pod 
win§  i4tu  grzywien,  wszakże  ieśliby  fię  krzy* 
wda  temu  co  kupuie  widziała  w/ględem  tego 
strychowani^,  ma  stę  udać  do  lirzędii  mieyskie- 
go,  a  tam  na  ratuszu  ma  bydź  taka  ćwiertnia 
prawdziwa,  i  korzec  pifzez  którf  ćwierfnif  i  ko« 
Tzec«  ma  bydź  żelazo  przej:  środek  przybite 
także  i  u  piwowarów^  i  u  piekarz6w< 

O  achtylach^   albo  beczkach  piwnjrcki 

Beczka  piwna  nie  ma  bydi^  mirieysza,  ani  irię* 
ksza  we  wszystkich  miastach,  i  miasteczkach  Wo- 
iew5dz(wa  Krakowskiego,  iedno  któraby  miała 


w  ibbie  j%  ((arcjjr.piwa  nrcidług  &W8tyŁucyi  Pio- 

O    f3^  a  d  i  £. 

Funt  ma  by^i  wszędzie  ive  vrszystkick  miii- 
atach  i  miasteczkach  WoiewóilzMa  Krakowskie- 
go  który  ma  mleć  w  sobie  łotow  32.  a  skóyczy 
Ąb.  A  tnkicli  jfuntow  3ti  mai^  vrniy^  kamień  ie« 
dm ,  tk  pięć  takóWyeh  kam()»ni  \eiisn  cfetdlar , 
1tt&k«tni ,  a  laie  itadi^mi  ^^ftg^tni  >»  caf ym  Wbić- 
WÓiHzt^ie  Kl^Ufcówskim  yNAióMhyńi  mik^  pód  ^i- 

O    ł  o  Ą  e  i^  ć  h. 

Aby  iaden  kupiec  inaksżym  łokciem  we  wszy- 
stkim Woiewództwie  l^akowsk im,  mierzyć  wsze- 
lakicłi  rzeczy  przedai^cycb ,  i  które  kupuią  nie 
^miał,  Dikt  w  Krakowskim  Woiewództwiei^  tylko 
starodawnym  dachowanym  cech^  niieyaką  i  oasz). 
lia&demu  kto  tylko  potrzebnie  h^d^  powiDpi 
takowy  łokieć  namierzyć,  a  nacechować ,  nie 
biorąc  nic  ^4  tego,  wecjjng  tego  łokcia  którjf 
iest  z  urzędu  Woiewodzego  Krakowskiego  na  ta^ 
tusz  Krakowski  oddań  cechowany,  natenczas  bę- 
d^cegoJiwci  Pa»a  Wofewody  Kt^ak,  w«*u\pkon- 
stytucyi  Piotrkowskiey  roku  i/>55.  A  ktobyina- 
kszym  łokciem  mierzjć  śrftiał,  mh  liydŻMiną  i4 
grzywien  pfież  txtląd  Woió^odzy  kartoy. 


(/|53) 
G   pr%eknpniaxk. 
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Aby  żad^ft  qie  4miaiwpi%c.i  ą^iUcb.  \?5zęlą- 
kich  rzeczy  kupować,  atemi  zaś  p.r?^^kupQwać  v 
Krakowie  y  azwłąs^c?^   z  kiAraipi^iJn^z^i^i  r^^cza* 

mia^tęw  ^a^jcb  J^^ęc*y .  kuppwąć,  ą^^  pwcdsi| 
wać  biizko  rynku.  ,       «  .  . 

Aby  żaden  ^kupiociw,  i  z[  kc;ąqi4rz;9iw.gf?e^a- 
ijjcypH,  W/ijnaifł  Vm|?ow9Ć  ^wJ^yc^l.  ^<r*?Ji5^,  IW 

pr;^iąkup»  ięlijjie  miAt.  ti?  w  wic^,cijc^px5^^ćiąwa4^ 

tych  rzeczyjj.  któcefMibj^  przeJ^upawaił,^,    .  :. 


Piekarz  ei 


-^  PtekflrMBtf-iiby  ttt«''byj^  ^woind  jmo  ckłeba  ie«^ 
dttc^-  po^  a^  p^iid^apb  ^  Udeił  r  ^po  fM«iiii|<łzeidi 
lo  ukze  4^ifi^(>l«&  <^t#ba^  w  icii^^  mccjzie 
każdy  chleb  ^  oscbpą,  po  drugim  pieniędzu  ie* 
den ,  a  dziesięcioro  chleba  kaidy  z  osobna  po 
jfienrądira,  msfi^  jMt^ziedlfrWac  żia  pół  gHaMtf;  ' 
^"^t^dyS  «ta  tM  c£&s  iyta  ćwterttoię'  kujcie  pd 
gi^aty  ar  i'  1^  (t);  ft't^k  dsiś  s«!e^t$^i^b  ehlefan 
w '  iedhyim  ri^diśie-'  aa  grosz/  ma  *Wai)rĆ '  Aintów 
pic^-       -'"••;-    '  ■  -■  ■■■    ■  ■■•    ■■•:•'   •  •■  ■• 


.^  ł; :  5 


■    »  ■  . 

'         •■  ■    ■  ■  •  i  I 

fi)  6rósz   owczasofwy  wart  byfdieiśfcyszj  Wiechy  r5 

V^Wi.    SrcibK^  wairf  Byt  gfw»y  deWiUy  *    ' 


^     « 
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Gdyż  na  ten  czas  pszenicę  chlebną  ,  czjstf 
kupuia  po  5o.  po  549  i  56.  groszy ,  tedy  za  ze- 
mel,  w  lednyni  rządzie  za  grosz^  iiiai§  ważyć  fun^ 
Iow  puł  trzecia. 

Rróry  to  rhleb  piekarski  tak  rSany.  iako  i 
przeniczny  ma  bydź  przedawan  w  tatkach  pie- 
karskich,  od  rana,  aido  wieczora,  dla  tego  aby 
ilikowy  gość,  i  ludzie  obcy,  i  pospohty  człowiek 
chleb  nftieść  mógł,  i  knpować. 

A  ktćryby  kolwick  z  piekarzów  imiał  chleb 
mnieyszyJ  albo  piedopieczony,  i  '^ieyszy  nii  iako 
iieit  postanowiony,  piec  i  sprzedawać,  takowy  pie-^ 
karz  winę  i4  grzywien  Imi  PAnu  Woiewodzie 
Krakowskiemu  przepada.  A  chleb  pobntaf  przez 
|ch  fałiz,  ma  bydź  do  szprtalów  rozdany. 

Aby  ładnych  kpłacz6w,  i  kręplów  nkt  piec, 
•ni  ich  na  rynku,  w  ulicach  przedawać  nie  śmiał, 
pod  straceniem  trzech  kołaczów,  i  kreplow,  a  ie- 
&eliby*komu  koliaczów,  i  kreplów  potrzeba  b^o 
tedy  ma  dać  znać  do  starszych  piekąrzow. 

Aby  wszędzie  we  wszystkim  Woiewództwie 
Krakow3kim,  w  miastach  i  miasteczkach  beczki 
takowe  miały  do  Sgo  Mateusica  bhzko  przyszłe- 
go, ktoreby  miafy  w  sobie  71.  garcy  piwa,  we^ 
die  konstytucyi  pietrkowskięy  sejmów  korpo- 
pych  roku  i565, 

Które  to  i>eczki,  aby  były  cechę  mieyskf  i 
ooęgo  bednarza  l^ióczy  ie  rofei ,  wedle  ^tarodu* 
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wnego  zwyczaiu  cechowane,  takie  aby  mieli  zua 
pełne  pullieczki,  któreby  miały  po  36  garcy,  w 
sobie,  i  czwartaczki  po  i8  garcy  ,  dla  roinych 
kupców,  albowiem  iiiekażdy  potrzebuie  xupefaićy 
beczki^  albo  pirFbeczLa  piwa. 

Ci^  piwowarowie;^  mai^  iiiieć  kwarty  drewnia- 
ne,  konwie  grobowe,  pó\  groszowe,  szelągowe , 
też  drewniane ,  które  kwarty  ,  i  konewki  roai| 
bydź  pomierzone  kwartą  sprawiedliwa  Krakow« 
sk)  starodawna  •  któremi ,  a  nie  ins2emi  piwo 
mai)  dawać,  a  kwarta  piwa  niema  bydź  droż.ey 
przedawana,  tylko  po  dwa  pieniądze.  Piwowa* 
rowie  aby  nie  śmieli  z  ic^^zinieiinego  stodu,  albo 
z  iakiego  kol  wiek  zboia  mieszanego  WM*zyć  pi* 
wa,  pod  straceniem  piwa  wszystkiego,  i  winy  i4 
g^r?iywien »  tylko  %  czystey  przenicy,  ażeby  żar 
den  ..nie  śmiał  wi^cey  piwa  przebierać  na  iedeo 
war  tylko  a8.  ach^eli  wedle  starodawnego  zwy« 
czaiu,  ,. 

Gdyż  na  ten  czas  ćwiertnie  pszenicy  piwney 
kupi)  po  groszy  4^  po  4(>  t  po  ĄS.  A  tak  dor 
brego  piwa  beczka  iedna,  niema  bydż  drozey 
przedawana,  tylko  po  groszy  3ou  Pół  acbtelu 
piwa  po  groszy  1 5  a  czwarteczka  piwa  po  gro- 
szy półosma. 

Piwowarowie,  kąl^demu  ktokolwiek  będzie  chciał 
z  piwnic  kupić  piwa  achtel ,  póF  achtelek ,  i 
ćwiarteczkę,  maią  każdemu  sprzedać  wedle  u« 
stawy,  pod  winą  i4«  grzywien.  Marcowego  pi* 
na  aby  żaden  nie  śmiał  szzynkować  w  Krakowie 
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K^siierzu,  i  Klepairzw,  pod  "wmą  1 4  gnyvńtn^ 
i  sisammetiu  piwa.  IniAicoMfi^gat  be  w  tym  ludzie 
tij^Aif  osmkani,  ic-gdji  si^. dobre  fiwo  trafia  ta^ 
kie  ta  marcowe  aprzedai).     .       .    . 

Rzeźnie  Y* 

■  •  ■  1  ■ 

( •       . 

Aby-  iaden  z  rzeżiiiWów  -nfe*  śmiał  mięsa  Ina* 
6z£]r  sprzedawać  tytlcória  wagę,  funt  mięsa  prze* 
dnlegoSirołówego  tłustego  podiira  szel^gi^  zśre^ 
dtliego  wćrhi' po  groszil^rp/ódleyszego  po  szelę* 
gu,  a  kto  lUpi  dziesięć  ftintów  mięsa,  będzie  mu 
powitiieb  rzeilbnik  dziewięć  ftmtdw:  nawaSyć  mię- 
sa talcoY^ego,  iakiego  będzie  obciął  kupuiacj ,  a 
dziesi^^y  tbht  będzić'pt) winien  wjiąó  w  przyda-' 
tfku  1)|ijs^  pi«>ńiędzy^  a' to  dla  te|(6,  aby  rzetnik 
pbfłłego  rtięsa  nie  trzymał.  Cii  rzeznicy  będ| 
powinni  ćwierrinirii  mię^o  sprzedawać  ,  kaidć- 
mui  któhy  tylko  chci<ił  na  wagę  takie. 

Cielęcego  mięsa  pr/edniego  cielęcia  funt  po 
szelfjgu,  średniego  dWa  funty  za  pół  grosza  sko'* 
powej^o  pr/edtiiego  funt  pó  szelągu  średniego, 
dWa  funty  *'za  pół*  gróiza',  a  to  walenie  mięsa 
ma     się    pocz^iś  o3   dnia  Świętego  Bartłbmieia 

RDsko*  pr/yfezłigb; 

Fl.iki  z  przedniego  wołu  tłustego  całfe,  groszy 
1^  'z  .średniego  wołu  groszy  6  z  podieysźego  po 
szelagiW  6,  Nogt  'wołowe  groszy  a.  w^ftroba 
gi*osz  i-ś".  płuca  z  sercem  groszy  -^^  ozór  wieN 
Riego  wołu  groszy  a.  średninigo  i^.  gr.  podłego 
grosz   I.    Głowa    cielęca  z  kryskami    groszy  3. 
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nozki  c\j^h^ę^^^ro$%  i.  wątroba  cielica  z  drzcźlu| 
grosz  I.      . 

Aby  ż^der}.  rzeźnik  nie  śmiał'  łoiu  sinalcowa- 
pegp,  i  oiescpalcowąnego  sprzedawać,  t)'lko  mj- 
dlaracom^  świecznikoiBy  rjrmarzon),  i  inszym,  któ* 
IP!zy;..po):r^bui|  ioiu  do  rzeniiesła  swego  ,  toi 
szlachcie  i  mieszczanom,  na  potrzebę  ich  doino- 
W| ,  a  kupcom  którzy  do  inszy^^h  państw  wywo* 
Z|,  aby.^Qjb?  imieli  jprzedąwap  który  to  łóy  nie 
ma  hyd^  droż^y^  przędawany  ,  lako  kamień  po 
g|roszy;^a,^pąlcovYaneęo«   .     , 

Aby  £adeń  z  rzezników  nie  śmiaf  skur  woło* 
?rych '  wtąl^ich,  pri^edawać  drpi^y  garbarzom  i 
inąiy^Ok.  r^ciiie&Uiikojn,  ty}ko  po  groszy  3o  śre- 
ckiią  ^^^  Yfołowe  po  groi^^y  ^4.  innieysze  zas 
taki^  Mfcłpwe  po  gf 9$^y  sno.  . 
.^$ikÓQy  lW>«llko!iia..po  gr^  19*  ^.ałpwic^  skóry 
wielkie  pógr.  i5.  Mnieysze  iałoii|iczepo  gr.  14. 
gkMry  .kpzfaiWi  jirzędoife  wielkie  pp  groszy  20. 
IJitto.  ii^(hią  po  grjciszy^  x  Si,.mftięxs?^^|io  gr.,  8. 
Skury  cielice  wielkie  pQ  gr.  Ą  nipięj^ze  po  gr. 
3.  a  ieszcze  mnieysze  po  gr.  a.  skury  capowe 
po  gr.  6  skopowe  skury  wiernie  po  gr.  4  mniey* 
sze  po  gr.  3.  skury  baranie  po  gr.  3. 


•*  \.  < ■ 


Aby  igadąu  gąrbą^*;!.  nie  śtąi^  wy,wp?ić  $kor  t 
koroay,  tąk  cpiraiHąyibi  iako.  j  wyrobionych ,  tak* 
ich  leż  *pr2;ę4*wf  kupcopi  i  l^d^om  cudzo^iem* 


1 
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skim,  tylko  obywatelom,  i  rzemieślnikom,  którty 
potrzebują  takowych  skór.  Skóry  wielkie  wo^ 
fowe,  które  od  rzezników  kupię  po  gr.  io  nw 
mai)  drożny  wyprawny<*k  sprzedawać,  iak  tylko 
po  groszy  Ąo  to  iest  od  wyprawy   po  groszy  i  o. 

Od  wyprawy  średniey  skóry  wotowey  po  ^r.  8 
od  mnieyszey   po  gr.  5. 

Od  skóry  habdkow^y  po  gr.    3. 

Od  skóry  iałowiczćy  wielki^y  po  gr.  5. 

Od  mnieyszych  skór  iałowiezych  po  gr  4- 

Od  skór  sarnich,  kozłowjrcb,  skopciirycfa ,  ca* 
powych  różnych,  po  gr.  'i. 

Któreto  wyi^y  opisane,  niema  hjii  droiif 
sprzedawane  tylko- iako  si^;  V9yief  cptmrło^  %  nie-* 
gdzieindziey  tylko  wiatkach  swoich  garbarskich, 
a  to  od  rana,  ai  do  południa  na  kaidy  dzień  pod 
winę  1 4.  grzywien  ktoby  przeawko  tćy  konsty- 
iMcyi   w}*stapił* 

■Skóry  wyprawiać  maięcy  załywać  i  nalewaó 
lako  starodawne  bywało,  pod  wib|  i4  grzy* 
wien  i    straceniem    skór. 

S  z  e  (c  c  jr. 

Skórnie  czyli  buty  wielkie  do  pasa,   nie   mai) 
Łydź   droźey  przedawane,   iak  tylko  po  gr.  3o. 
Skórnie  iałowicze   do  kroku  po  gr.  •-44.     ^ 
Skórnie   iałowicze  za  kolana  po^r.  20.    *" 
Skorzenki  Skopowe  za  kolana  po^-  la. 
Skorzenki  kozłowe  za  kolana  po  gr.  18. 
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SkoTzenki  iałoiricze  pacholętom  i   wyrostkom 

po  gr.  la. 

Skorzeaki  skopowe  iliito  po  gr.  8.  .  . 

Woźnicy  huty  dobre  iało wieże  po  gr*  i4« 
Chłopskie  iałowicze  buty  po.gr.    1 1. 
Trzewiki    iałowicze  o  d^óch  podeszwach    po 

gr.  5.  ii 

Trzewiki  skopowe  o  dwóch  podeszwach  po  gr.  4* 

Ditto  o  iedney  podeszwie  po  gr.  4* 

Ditto  pacholętom  po  gr  3. 

Chłopiętom  w  ośmiu ,  i  dziewięciu  lat  trzewi* 

ki  gr.  a. 
Ditto  bittv  skopowe  długie  białem  głowom  gr.  6 
Buty   skopowe   długie   szuurowane  niewieście 

na  korkach  po  gr.  8. 

Buty  sakowe  Miigie  hiewteście  po  gr;  8.      ' 
fiuty  kowane  skopowe  dla  pachołka  po^gr.  i  a> 
Buty  kowane  iałowcze  ditto  pogh  i5. ' 
Półbutki  kowane  po  gr.  8.  :  '       * '  "^^  *  ■ 

Skopowe  trzewiki  białym  głowom  z  tabrinent 

gr'3.    ■ 

Trzewiki  panieńskich  z  stabririem  pogr*.  o. ' ' 
Trzewiki  białem    głóirom   z  rzemienia  skópo* 

wego  o  iedney  podeszwie  po  gr.  -J^ 

Trzewiki  o  dwóch  pod^z wach  po  gr.  3;    ' 
Ditto  panieńskie  z  skópego  rzemienia  o  iedney 

podeŚjEWie  po  gr.  a. 

O  dw4w  podeszwach  po  gr.  a|-. 

Podszycie  butów   iałowczym  rzemieniem  wo* 

zniczy ch^  i  chłopskich  po  gr.  4* 


C4*>) 


vr   . 


fUMKofta^  nt  katk^t  nufnzjwśśm  pOi  99..  4 
Białym  głowom  po  gr.  d^  pannom  pa  gr.  it* 
A  ktoby  inifttią  tlęrodf  'clMaił;maed  lmiyv  ałba 

tnewi&i  tra  «p  pfcci^  ialMii'«lf  t'i«iaiiaafaukiem 

mowiy  i  slargaif.  . «    ., 


Szem:jr  włoscy. 
tfteWiti  lurdyli«i6Wć''gj&idkii{^^^       7. 


I  ■ 


.  Skurzaitki  VuM0wel  ci^iltiei  KUf'  olsregr/Sa.' 
fikurzanki  dUto  g&dkifc*'gP^a)f .  ^  ^         '  *  ^ 
.  Pantofle  kurdybąnpwą.gr. 6.  r    ^^  im 

SiodłQ^biasi^li«ki«.«^b|ją^^qpÓi9^  i 

Siodło.  buH^ańakitii  nblącbąw  2;Mp«itąie  >dfie 
polerowanemi  po  aEło|ycU,3«    .  .  «    •  .  «r 

szerz,  okoio  kraiu  po  złotych  a. 

Siodła;  Mrti^«Jtk  *pwJMąłJ^»i:i,  wąif4zwm  z 

Siodło  Tureckiif.  pr^^ft,pĄ^«jt„  U|n..ift. 
Siod^  wło|jk^e.|iea^,:(«9^  2(!po(j(i^iJiąinv  l  giv  6. 

Siodło  Tur.  po  kratach  białą  ^^y  f)l^c4%  (^g«  i^ 
Siodło  mditAiv^Viji^   %^.,p^,^ff^ 

6w»*KMiSwłŁ>  «(mw«e  gf,  łSi'  pai^fed!.8nfwy 

do  fiodłagr.  6.  .,:%..:.•. 

^  .  »     f      !  .4.  -.     .      .   •     .' 
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Ą  o  siodfaich  t^  mk  byAŁ  rosumtMie,  \i  każde 
^  pokładem  ma  bydź  tiprzedawaiie,  A  kloby 
chciał  nad  tę  ustawa  dać  .sobie  irobić^  ihkie 
.inaksae  ten  laa  f)łació^  iako  się  tL  Rrzsmieślni* 
kiem  znMSwi. 

K  ó  t  i  n  r  %  e. 

Aby  Saden  nieśmia(  przybiiać  ielaza  tia  ro*» 
botę  swoię,  a£  ią  pier^ćy  zważy,  i  nacecbuie« 
wiele  funtów  waży,  a  przy  tym  aby  tez  każ- 
dy kotlarz  cechę  sw^  w!asn§  przyłoiył  na  swą 
t;obotę,  potem  niech  przybiie  żelazo. 

A  ponieważ  na  ten  czas  miedzi  iest  cetnar 
po  ^^^  ^^y^  żaden    nieśmiał    dać   dró« 

żey  w  robocie  swey  funta  bez  pobielania  tyl- 
ko po  groszy. 

Item  pobielani  robotę  po  groszy. 

Czego  starsi  dojrzeć  maią  '  pod  winą.  A  -gdy 
kto  chce  przerabiać,  lub  przemieniać  miedz 
starą  zą  nową ,  takowey  aby  żaden  nie  śmiał 
Uniey  brać  za  star^  miedź  ,  iak  tylko  po  groszy. 

SiUsatze, 

SluJsarsIdeMtiidgi  4:sKerot:iemi  sprzączkami  tak 
iak  dziś   no6zą>  roaią  Ław  po   grosey  lo. 

Ostrogi  Wlbftkie^  Nfemreckie,  po  groszy. 5; 

Ditto  proste  po   grosz.  3.  Woznicze  po  gr:  i. 

Strzemiona  fluzafriuiB    połHeiane  po  groszy  5* 

V^(oskie  strzemiona  smalcowane  czarne  po 
{;roszy  6.  •-  ■  ■ 


Ditto    nierościnane ,  piłowane,  po  groszy  i 

DłlŁo    rościnsne,  piłowane  po  groszy  lO. 

Groly   na  spisj ,  po   groszu    i  i. 

Groly  do  kopty    uzaraLich  proste  po  grosz: 

Groty  pobielane  cyn^,  po    groszu   6. 

Groly  witrlkie,  do  uurskicłi   kopiy,  po  gr.   4- 

W^^diidfa  pobiebne  proste   krygowane  gro-  6. 

W^d;(idła  krygowe  z  tuuniizŁukieui ,  s  podkuw- 
'  Mł  P"    groszy    la, 

Ditlo  przednie  Włoskie ,  z  munsztukietn  d^» 
tym  po  groszy   1 3. 

Wędzidło  gończe  groszy  a.  WoSoicze  prosto 
groszy    i-j. 

Strzemiona  zhlacliami  Hus.irskre,  groszy   lo. 

RłulLi   in:iłii   piłowana  grusz   i. 

Ditlo    wit^kszn    ditto  groszy   3. 

[Ditto   wielka    dillo   groszy   3. 
Ditlo   we  dwoie  sliidaua  mnleysza  groszy  Ą. 
Ditto   dilto   wielka  gruszy  8. 
Zaniki  proste  do  komor,  po  grosze  8. 
Ditlo   o  wielkim  rvgln    dobre    grosz.   g. 
Dttlo  dcltre  o  dwótti  lAglac-Ii  z  dwoma  Ud- 
czami,  po  złot.  1   gr.  6. 
Zameczki  proste   do  skrzynek  po    gr.   8- 
Kliiez  prosty  do   zamku  grosz  1. 
Zgrzebło  dobre  gr.  a-^t  proste  mnieysze  gr. 


Corr/gieuoz-es.  jśUas,  Rymarze. 
NaypiKÓd  uz^a  prosta  kmieca  gmszy  3. 


<4«5) 

J^agfowek  Husairki,  z  cugi)  juehtew)  gr.  i% 
liTaglowek  ditto   prosty  nieiucbtowy  gr.  8. 

Puszliska  szyte  tak  zczarney,  iako  i  czerwoN 
ney  skóry,  do  strzemion  usarskich ,  z  blachami 
na  trzy  palce  w  szerz  groszy  &• 

Poszliska  husarskie  Wfskie  do  strzemion  pro* 
•tych  groszy  5.' 

Puszliska  nie  szyte  proste  poiedynkowe  gr.  Ą. 

Puszhska  wąskie  szyte    włoskie,  po  gr.  4* 

Od  Podpiersnia  z  {tochwami  juchtowemi  gr.  i  a. 

Podpiersnie   nie  juchtowe   z  pochwami  gr.  8. 

Podpierśaie^  i  pochwy  włoskie  z  rzemienia 
iałowiczego  po  groszy  to. 

Szleie  szyte  doLre  przednie  groszy  i o,  mniey* 
aze  po    groszy  8. 

Nabiodrki  na  przednie  konie  po  ośm  pasów 
każdy    nabtodrek  takowy    po  groszy  la. 

Nabiodrek  na  chumunta  o  sześć  pasów  gr.  io» 
Uzda  woznicza  szyta  z  cuglami  groszy  9* 
Więzana  uzda  większa  woznicza  groszy  y* 
Uzda  więzana  kmieca  groszy  3. 
Uzda  gończa   juchtowa  szyta  wi^sz   gr.  5. 
Uzda    ditto      ditto     ditto     ronieysza  gr,  4« 
Uzda  nowa  dobra  sjyta  groszy  4* 
Uzdzienica  prosta  szyta    na  mafe  konie  gr.  5* 
Uzdzienica  wielka  szeroku  na  półtrzecia  palc^ 
szeroka,  na  wielkie   koitie  gr.  7.  / 

Aby  iaden  uielmisił  inszym  hałunem  wypr4* 
wiać  pod  win) ,    tylko  weneckim  ^  aby   dobrs« 


w}itHiXotii«łi  nrmten,   i   wjpmwifllt    pod    wio^ 
c/cgo  luai'}  6tars«  Cectiowi    duzieraii. 

Kuinierse. 


^ajrprzód  ahy  żaden  Ruśniem  aieśmiał  bhi- 
nu  kurnego  innie^stego  czyuió,  t]flko  ze  czter- 
dziestu kun. 

Szhotowfgo  z  garli,  ali;  inden  nie  śmiał 
czjfpić  Uanu  iedna  z  dwudziestu  sześciu  l:r^anu 
grzbiotowego  z  zawojki,  lisowrgo  Iłanu  aby 
źadcD  nieśniiał  czynić  ledao  ze  dwudziestu  sze* 
ściu  priWlow. 

fiLnu  z  Iłi-zusiftów  kruJifcowyc/i  ahy  żaden 
Diesfni.it  miiićvszego  czynić  ieduo  z  tao  brzu< 
szkówj  tak  i  gi  zbietowego. 

Błatiu  Nowt^ródkowego ,  i  nowogródkowycl) 
grzbietów,  aby  żaden  nie  śiniai  czynić  iedno  z 
sto  pięćdziesiąt  srtuk   grzbietów. 

Poptelien  przednia  f;r.  4-  iredoia  gr.  3.  po- 
ślednia   gr.   2,  gronaysiny    gr.   3, 

Skóry  Baranie  wielkie  aa  kurzucb  surowe  gr  4- 
lak^.e  niwyprawne  inntcszc  gro.  3. 

Od   wyprawy   skór    biiranu-li  po   gro.    i. 
Od   podszy<<ifi  git-rmat^lia   iedwahnego  mfjzktc- 
l  JO  ł  babrt'111  gr.    la,  bez  bobru  gr.   lo. 

Od  podszycia  gtermncba  na  biał^gfowę  ied- 
Wabpcgo  z  bwłuein  gr.  la,  podszywać  aiaif  %%• 
filo  ni  owierć  łukcia. 


f-. 


p 
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^CH  poiszjcm  fieroiakaf  m^rtLiego  .8ukie0neg9 
X.  bobrem  gr.  8^  bez  bobrti    gr«  6. 

Od  podszycia  pć^  gieFipacza  szerokiego  ied- 
irabot; go  groszy  lOr 

Od  podszycia  półgiermacza  sukiennego  gr.  6. 
'  Od  pniSgpcia  lakse  sukienek  szerokich  iak 
dzi^:  gr.  5. 

Od   podszycia  kamizelki  iedwabn^  gro.  6. 

Ditto  kaofizełki  sukiefinćy  gro.  Ą, 

DittO"  myczki   iedwabiiey  gro.  i. 

Od  pcKlszycia  lakźe  kołpaczku  i  czapki  gr.  i; 
:.  Od  podszycia  koSucha  baraniego  dla  woz* 
Bicy^  albo  dla  efałopa,  gdy  kto  da  swe  skóry 
groszy  4- 

K  r  a*i^  c  y. 

Od  giermaka  iedwabnegokitayką  wkoło  obło- 
ionego,  i  z  p^tljctfmi  przyszjtemi  gro.  rS. 

Od  bazuki  takieyźe  gro.  i8«  od  półgiermaka 
Kdwabnego   groszy  ło. 

Od  roboty  sukienki ,  otworzystey  spódnicy 
iedwabney    we   dwoie    podszyWanćmi  groszy  i8. 

Od  giermaka   sukiennego  bez  stroki   gro.  6. 

Od  giermaka  z  trołpźonego  sukiennego  z  pę- 
tlicami groszy  Si^^ 

Od  pod  ^iermacza  sukiennego  ztroezonego 
groszy  8. 

Od  fjazitki  Jedwabiićy   podszyt^y  barchw|. 

Od  delri  iedwabney  takowey£e* 
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Od   dolomi   iedWshbney    atfisdsftówki   gtol  ^ 

Od   ditto  lionskićy  z  podszewkę  gro.  2. 

Od   ażurki  Lioriskićy  groszy  8. 

Od  delii,  lioiiskiey  siikieunćy    groszy    6.      ' 

Od  kabatu  barchanowego   prostego  gro.   Ijf. 

Od  zamszowey  zupieci  foawdti|  pooistytćy  g.  8» 

Od   kabata   iedwabnego  prostego  groszy   6* 

Od  zamszowey  zupieci  prostey  bez  bawełoj 
groszy  6.  '>'^r 

Od  zupieci  łosiey  podeslanćy  barcbanem  pro- 
stym groszy   1 5. 

Od  zupieci  ielenićy  podesianey  bawełof  gr»  I2. 

Od  półgiermacza  sukienego  ztaezami  we  dwo* 
ie  zstępowanego  włoskiego  sukna ,  albo  Aterfi* 
nowego  i   flidr^  podszytego  groszy  i5. 

Od  zupieci  buzarskiey  we  dwoie  ^stepowanej 
groszy  5. 

Od  portek  sukiennych  włoskiego  sukna ,  albo 
uterfinu  prostych  groszy  4j  od  portek  zamszo- 
wych groszy  /|. 

Od  sukni  prostey   prostego  sukna  groszy  3. 

Od   sukni  chło|)skiego   sukna   groszy   4- 

Od   letnika    ieciwabnego    podszytego     płótnem 
^albo   bnrchnnem  hialeygłowie    groszy    i8. 

Od  letnika  icdwabnego  też  prostego  podszycia 
groszy  I  Ił'. 

Od  sukni  prostey  niewieściey  prostego  sukna 
groszy  6. 

Od  sukni  prostey  niewieści,  z  klaptem  aKa- 
iwitnym  albo   icdwabnjm  groszy    lo. 


\t)d   tnyczki  białogfowskiey  groszy  i*. 
Od  kołpaka    n^^kiego.  wokoło  stebaowaqegb 

A   ktoby  sobić  inaks2|  forra|  kazał  robić ,  ta^ki 
ma   zapłacić   iako  s^ę   a;^  rzemieślnikiem  zgodzi. 

A  /e  |||c^,f;eż  fałsz  niemały,  i  pszukanie  pro* 
stych  ludzi  znayduie  w  sukniach  klóre  zwykli 
krawcy  na  przedasz  szyć  zniewarunkowych  su-«  . 
kien  ,  tudzież  zniemocnego  Sukna  ^  atak  gdzie- 
by  kolwiek  takowe  sukienki  przez  kogożkolwiek 
przedawane  były,  takowy  ma  bydź  karany  win) 
]4  grzywien,  i  sukienki  takowe  przez  Podwo-^ 
lewodzych  brane  bydź  mai^,  i  krawiec  każdy 
któryby  takowe  sukienki  robić  i  przedawać 
śmiał,  tąz  winą ,  i  straceniem  tych  sukienek 
karanym  bydż  ma. 

M  y  d  t  a  r  z  ti 
Kitoby  t  mydlarzy  śmiał  mnieysze  tablice  czy-* 
.  nić ,  tylko   iako  starodawny    zwyezay  ao  tablia 
taa  kamień  ieden. 

Tablica   jedna  .nf^dła   p6  dziesięć    k warnik  « 
nie  drozey   ma  bydż  sprzedawana. 

K  r  o  c  h  m  a  I  n  i  c  )\ 

Krochmalu   aby  droźey  nie  sprzedawano,  tyl* 
&o  funt  po  półgrośza. 

Stolarze. 
^awka  Iipo^tego  drzewa  z  poręczę.^  łokieć  po 
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groszy  a|.  Ławka  z  sosnowego  draewa  al&or 
jodłowego  z  poręczmi  łokieć  |>o  groszy    a. 

4:«awka  lipowego  drzewa  bei  poręczy  łbkied 
po    grzoszy  i-^. 

Stół  okrągły  lipowy  biały,  P>^^(jV  <ui  szen^ 
iokćci  dwa  i  pół,  łokieć  ma  bydż  pł^iibny  gr.  5. 

Tawowy£  stół  pokostowany  zielony,  łokieć 
po  groszy  7,  a  to   się  ma  rozumieć  bez  szuflad. 

Listwy  fladrowa  wielkie ,  na  półtory  ćwierci 
w  szerz  i  z  wierzchem  i  z  kolei ,  i  z  przy  biia- 
•iem ,  łokieć  po  groszy  3-. 

Bez  przybtiania  łokieć  po  groszy  3. 

Listwy  węisze ,  i  podleysze  Łokieć  po  gr*  f f» 

Z  prostego  drzewa  listwy  takie  po  gr.    /  j. 

31  a  I  a  r  z  e. 

Wielkie  drzewo,  kopiinice  z  grotem  po  gr.  i^a* 
bez  grotu  po  groszy  10.  UsarsLie  proste  nie 
dęte  pomalowane  bez  grota  po  groszy  8. 

Husarskie  dęte  malowane  czerwoną  i  biaf^ 
Ibrbą  bez    poa^łoty,  i    bez  gratu  po    groszy  i5. 

Tarcze  proste  bez  pozłoty  skorą  powleczons 
groszy  36. 

Mlecznie  f. 

Od  oprawienia  kordą  po  prostu- ,^  bez  fiitrcK 
ivania   okrom   iedlec  po  groszy  5. 

Od  oprawienia  kordą  z  barchanem  £utrowa>- 
»Bj[^m  groszy  j. 
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t3A  oprawienia  albo  sz^zka  dhigiego  proifter 
jf^o  zo  groszy  8. 

Miecz  drab^ki  prosty  z  prostemi  taszkaim  tgr.  t  SL 
Miecz  bruoswicki  ditto  ^r.  iJL 

iLord  prosty  z  prostem  jodicaim  .pd  gm*  Mu 

% 

Bydwanik  na  dwa^  na  Irzy  liSbo  m  |>ofczwar<- 
ta,  łokcia  po  żłotyi^  a  igroszjr  <ii*  By^waa 
większy  4  łokcie  złotydi  3- 

Rydwaa  wielki  aa  łokci  JS^  idhci  m  połszósta 
^k)t6go. 

Wóz  woieiiny,  ^o  leffnierskt  ze  iKSzystkiemi 
ipotrzebami  woienoemi^  4  zp^koszkami  po  zło.  flb 

STie  Icute  kofa  4  ^  Rydwaaa  wielkiego  złotju 
Ditto  ditto  drtto     mnieyszego  złoty. 

Ditto  ditto     do     wozu    skarbowego    lub 

farmanego  złotycb. 

,     Złotnicy. 

A 

Ztotnicy  aby  z  prawego  bratitts  robili  robota, 
«wj,  to  ies4;  aa  iS  łutów  a  nieioac^ey,  a  k<i£- 
dy  na  robocie  swey,  aby  miał  cecbc  mi^y^l^^t 
4>d  probierza »  i  swoię  ku  temu. 

Od  prostey   roboty    aby   nieibrali   wiccey  od 
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AojCh  tyłko  po  groszy  i~,  orl  trudnieyszey  ro* 
boty,   to    lest  ntey  odlewaiiey    po  groszy  a. 

Ii   w  złoceniu   nie    mała    szkoda  dzieie  się  w 
tym,  iz    wagę  złota  poczytaia  w  srebro,  bo  po- 
spolicie   na    iednę    grzywnę  srebra    bior^    dwa 
czerwone  złote  na   poziacenie,  a  odwaźai^c   na 
złoto  nic    nie  potn^edią,  tylko  wszystko  na  sre- 
bro, a  tak  złotnikom  na  srebrne  wagi    przyby-^ 
ura,  zabiegaiąc    tedy   temu,  będę   powinni  zFo- 
tnicy     robotę    swę    wszelaką    srebra    przy    tym 
kto  da  robie,  nie  złocąc  pierwey  odważyć,  potem 
ile    weźmie  czerwonych    złotych  na    pozłocenie, 
tak    wiele  zasie  powinien   pod  wag§  oddae  tyle, 
ile  one    ze    złotem    zawaity,    tak    2eby   pozłota 
wa^yśa  nad  srebro,  tak   wiele  iako  kló  dał  czer* 
wonyeh  zł,  na  pozłacanie  a  od  kaźdey   grzywny, 
ten   kto     da    sobie     pozłacać     powinien     będzie 
duć  złotnikowi   za  iego  nakład   to  iest  za   ^ywe 
srebro  którego  potrzebuię  ku  pozłoceniu  i  za  iego 
pracę  po  groszy  ,io,  od    wiclkiey  i^oboty,  iakp   i 
innieyszey   od  skoyca  po  groszu. 

Kon{vi3ar;^e, 

Konwisarze ,  aby  z  dobrey  i  doświadczonej 
cyny  robili  nie  przykładai|c  ołowiu ,  a  dro- 
iey   aby  nie  śmieli  funta   dać    iak  tylko  gro.  6, 

A  kto  chce  przefrymarczyć  siarą  cynę  za 
nówę,  aby  nie  śmriał  brać  od  funta  tylko  gro.  i. 

Mosiądza  funt  w  robocie  po  groszy  4* 
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Aby  żaden  kowal  od  wyrobienia  szyny  £ela* 
za,   gdy  kto  da  swego ,  nie  śmiał  robić  prostey ' 
roboty  okrom  stali,  od  kaidey  szyny  tylko  gr.  i» 

Za  przybicie  podkowy  nowey  koniowi  ive^ 
dnemu  grosz  i«  ■ 

Bednarze.. 

Aby  bednarze  exnunc^  nie  robili  inakszycli 
achtii,  tylko  któreby  miały  w  sobie  72  garcy, 
pół  achtle  36^  garcy,  a  czwartaczki  po  1 8  gar- 
cy,  a  te  achtle  niemai^  bydź  droźey  przedawa- 
ne  iedno  pd  groszy  5.  Pół  achtelki  po  groszy 
a^,  ćwartniki    po  groszy  2. 

Sukiennicy^. 

Sukiennicy  którzy  robią  sukna,  aby  żaden 
nie  śmiał  kródszych  postawów  swey  roboty  we- 
wszystkich  miasteczkach  Woiewództwa  Krakow- 
skiego ,  tak  w  Krakowie  na  Kazimierzu  1  kle- 
parzu  etc,  krótszego  robiona  dłuż  iak  łokci  3o, 
a  na  szerz  dwa  łokcie  bez'  krayki.  . 

A  ieiliby  któtszc  ,  albo  węższe  były  u  kogo 
kolwiek  nalezione ,  tedy  takowe  siikda  iako  za 
niewarunkowe  brane  bydź  mai^,  a  ten  pnay* 
ster  któryby  takowe  sukna  robił,  ma  bydź  i4 
grzy.wien  karany,  przez  Woiewodę,  albo  Pod- 
Woiewódzego,  a  takowe  postawy  powinni  będ^ 


«- 
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ikać  zprzednieysi^  wehij^    na  '^o  ganków^  « 
;i  grubey  na   34* 

Płócien  n  i  c  x^ 

\  • 

Płóciłjrinicy,  .którzy  fofai§  płatna  ^r  36  cw- 
Łów  0(1   lio  łokci  niyemai|  wij^y  brae  iedoo  p« 

groszy  ao. 

Które  robi)  na  38  ganków,  od  f  lo  łokcia 
niemal)  brać  więcćy   tylko  po    groszy,  aa. 

Króre  płótna  robi}  na  4^  ganków  od  ii/d 
fokci   po  groszy  ł\o. 

A  tak  ile  ganków  «ię  podwyisty^  czyli  przy- 
czyni,  tyle  ;też groszy  przyda  się,  U»ź  komu  ro- 
bią li^iccey  płacić  jua,  takŹ£4>d  każdego  ^an- 
ku   grosz  przyczyflić  ma. 

Od  łokcia  obrusów^  które  robi)  na  trzy  łok» 
cie  w  sAerz  rozmaitym  wzorem  po  groszy  2. 

Rt^zniki  iakże  rozmaUyiB  wxQ€4i\Xk  od  łokcia 
po  \  grosza. 

Serwety  także  rozmaitym  ^wzor^m  na  łokie^c 
długie^  i  szerokie  jod  każdey  po  półgjrosza. 

O  rzeczach  iedii^abaych  ^  i  Korzeniach, 

W  przyimowawiu  tego  do  Woiewództwa  Łra^ 
kowskiego  znaydui^  si^»  hyAi  odnii^^niifi  rzeczy- 
i  <KsjŁukui^  w  rzeczacli  iedw^ifcnycŁ  ,  i  te/,  nt 
Wzeiiićuli^  ŁaŁi<q|ai|c  temu  Jł\  Woiewodji  IŁrak 
ifelaiiowi^   ^hy  iadeja  jwe  wszjsłkith   ińioatacjb  i 
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umiasŁeczlcachy  adamaszków^  at[łasów^:iins:iy  wszyt 
Mkich  iedwabnycli,  rzeczy  do  Woiewgdztiła 
Krakowskiego  wozić  nie  śaatał^  tylko  vr  szen 
łokieć  ieden,  tak/.«  •  między*  pU^jirJSy  i  inne  ko« 
rżenia  <iby  przysady  nie  było..    :     \    •    .     i  • 

A  l^y    rzeczy    iedwabney  to .  leśt  aiadDity ,  Ł 

•daniaszki    i  inne    rzeczy  aby  tlobre , : ; i-  dobrze 

iiatkane  wożono^  a   wszystkich,  nic  natkaiiszych 

iiby   wozić,  iani  *u  pwedawać  oie  śmiano,  pod 

straceniem  takowych  niewarunkowych.  towarów. 

Aby  'żaden  kupiec  nie  śmiał  spirzedawać^ 
Wszelakich  rzeczy  iedwabpycb,  axamitów,  atla« 
sów,  adamaszków,  kitaiek ,  i  iuszych,  tylko  iia 
wagę.,  ażeby  drożćy  nie  pr^edawali^  tylko  po 
ośni  groszy.  Rarmazyny  czerwotte ,  i  zi^one^. 
i>ronatney   barwey,  łót  po    lo  groszy, 

O     fT  i  n  i  e^ 

JP.  Woiewoda  Krakowski'  upominać  raczy, 
ivszy«tkicb  w  Woiewództwie  Krakowskim,  któ- 
rzy wina  na  szynk  sku.puif,  aby  łak  wina  od  tych 
>czas  skupowali  ieby  drozey  przedniego  wina  Wę- 
gierskiego starego^  nie  śmieli  szynkować  ani  sprze- 
ibwać  tylko  po  trzy  grosze  kwartę^  Ażeby  ża- 
dfen  nie  śmiał  otwarzaiś  ani  «zynkować  wina 
iSadnego^  aź  się  pierwey  opowie  Panu  Podwo- 
iewodzemu ,  który  ka^de  wino  według  ważno* 
iei,  a  dobroci  iego  będzie  powinien  ustanowię, 
ji  Łtoby  się  te^o  ważył,  żeby  bez  opowiedzenia^ 
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i  utuwy  śniuł  vino  spnedamć .  laki  ma 
ynix\  i4  grzywien  karany.  —  Ahy  żaden 
śmiał  kapować,  ani  siynkonać  wina  Wigier- 
skiego zMoTiiwskim,  pospołu,  .iDi  godaiedney 
piwnice  spuszciać,  Ijlko  kio  kupuie,  i  szynku- 
ie  wino  węgierskie ,  len  niecbay  Morawskiego 
oie  kupnie,  ani  Bzjokttie,  a  lo  illa  lego  aby  wi- 
na Węgierskie  nu^liyły  miętiiaue  2  Morawskim 
A  kloby  się  lego  ważyć  śmiał,  ma  byJź  knrao 
Atraceniem  wina  wszystkiego. 

Na  wino  Morawskie ,  aby  był  wieniec  sło- 
miany osobny,  według  starodawnego  zwyczaiu 
«vywi«stany. 

Ka  Lindettur^ie ,  i  Snatocierskie  przet  zielo 
ey  wieoKC  tiomiany  kra^i. 


O  Bjback  sionjck  beczkowych. 


To£  w  beczkowych  rybach,  albo  Lwowskie 
szozupakarb  ,  i  LubeUkicb ,  doświadczony  bywa 
me  mały  fułs?,  a  oszukanie  ludzi,  Da  przyszłe 
czasy,  a  tak  JP.  Woiewod'1  ustanowi,  aby  ia- 
i)en  wi^cey  dwu  warszt  boów  do  szcżuk  w 
beczkę  Lwowska  kłaść  nie  śmiał,  także  i  w 
Lubelska.  Ueczki  aby  były  według  stnrodaw- 
cego  warunku  »a   Baluszacb  b(-d.'jcycb. 

B<;czki     węgorzów    aby    niebyły     przekładano 
stare     nowemi ,     i    leż    beczki    aby  były    wedl 
starodawnego    na  Ratuszu  wymierzen 
preekładauemi. 


fl 


.^ 
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Sledżie  aby  tn^  byiy  cyrklowane "innegiśjr^^tyh 
ko  iako  starodawne  zachowanie  ^  to  lest  aby  w 
beczkacb  warunkowych  i  beczki  aby^  YV)runk(H 
we  były,  także  też  nie  przekładane ,' ^aby  pro- 
stego śledzia  za  Szumskiego  nie  śmiał  pęzedawać* 

A  tak  tey  wszystkiey  ustawy,  JP.  Woiewoda, 
i  Starosta  Krakowski  przykazuie  ,  aby  bjły  o4 
tego  ninieyszego  czasu  od  wszech  w  obec,  i  od 
każdego  z  osobna ,  w  Woiewódzwie ,  i  Staro- 
stwie Krakowskim  mocno  utrzymywane ,  i  czu- 
le wypeł'niane  pod  winami  Woiewńdzkiemi  Slft- 
foścmskiemi ,  i  mieyskiemi ,  i  też  pod  winę, 
na  stronę ,  któraby  instygowała  przycbodz^nca, 
które  to  winy  iBę  wprawie  pospolitym  przeriw* 
ko  postępkom,  u  JP.  Woiewody  obszernie 
wypisane.  A  komubykolwiek  przedać,  albó 
;^achować  się  według  tęy  ustawy  niechciane, 
takowy  każdy  nie  ma  się  gwałtem  obchodzić, 
ani  gwałtem  brać,  ale  zapłacić,  iako  się  roo/e 
stargować  z  Brzemieślnikiem ,  a  poteną  do  Pana 
Podwoiewodzego  z  onę  rzecze  prżyiść .  któryby 
nie  wedle  ustawy  zapłacił.  A  tam  Podwoiewo- 
dzy  do  Burmistrza  z  takim  ka/dym  będzie  po- 
winien aby  zarazem  takowego  rzemieślnika  wi- 
nę 1 4  grzywin  skarał.  Rtórey  winy  tamże  zt 
razem  temu  kto  za  tą  połowicę  przyiść  ma  ,-  a 
3P  Woiewodzie  połowica  druga  wredług  koristy- 
tycy  Seymowey  Piotrkowskiey  roku  i5^$  uczy- 
Hioney. 

(L:S:>- 


BONIE  SFORCII    M 
KROLOWEY  POLSRIEY. 

irm(U.AY  SZYDŁOWIECKI,  lLA«aT.  SAIYDOMIER 
SSLl  PUDStURRl  W.   E- 


I 


Xł  aypowolnicYSte  hluihy  maie  ziileram  W.  K. 
M.  V.  M.  M.  Nic  dla  moi>  w  świtL-ic,  aie  icrt 
pofc^ilaószego  ,  Jak  wuhieć  W.  K.  Pan/j  moi^ 
Miłoiciwij ,  wrai  z  KróJewhkim  ićy  rotleju  odro- 
wi i  szcz^śUwf. 

Donoftł^  W.  K.  M.  i^  Król  3mri  Pnn  nas^  tu 
■m  Gdainku  tlubrze  zdrów  iv&r.  Xi^i^  fra&ki,  iu£ 
iflSi,  t  luterstwn  swego  wybałlniiju).  tu  się  Ły- 
czy,  zapoznania  go  przez  Ci-siirza  Jmi"i,  n  jTzy- 
lęeie  wiitry  luterskićy  .  w  lem  3  K.  M,  ['oslńw 
swoicłi,  do  tt^goź  wysyła,  Pana  zaś  Działynskiego, 
Brodzińskiego,  do  Mistrza  zakonu  Jnnautskiego, 
z  zapjtnifin  ,  czjii  w  potrzebie  pomocy,  ua  nie- 
piv.yiavioł,  bidzie  niog^  aa  nim  Król  Jinci  po- 
]«giió.  Tego/.  GHitiPgo  obawia  się  Xi^e  Pruskie, 
pd  nieprzyjaciół  swoirJi,  w  N lemczecli.  ItoiesŁ, 
co  uczyniło  XiQŹ';iria  lego  mtypilnieyszyin  w  pa- 
fiługacli  swoiłIi,  dla  Króla  Jinci  Tana  niiszego  , 
ktotego   trudno    wyrazić,   iak    szanuie    i   kocittk  • 
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Codziennie  odprowadza  Króla  Jmci  do  kofeio^ 
ia.  Ledwie  się  ieszcze  oswarta  część  dworzan 
Królewskich  zniydzie  na  pokoie ,  a  Xią£e  Pru*  ' 
ski,  łuż  od  godziny  wprzód  pokoiti  czeka  nk^ 
Króla-  Pana  swego.  Król  Jmci^  Pan  nasz  daro* 
wał  miir  dwa  duże  roztiucbany  srebrne  pozło* 
cistę,  trzy  soroki  ^obolów,  i « sztukę  zfotogłowitt 
na  suknie.  Słuj^vł  on  tu  i  nadlikakiwał  Królowi 
Jmci  przez  więrey  trzy  niedziele ,  i  wydał  prze* 
szło  1 .100  złotych,  i  byłby  wi^y  wyłożył,  gdy- 
by  był  sto  koni,  nie  odesłał  do  Xięstwa  swego^ 
zostawiwszy  ieszcze  przy  sobie  iSG.  Woiewodzie 
Krnkow:  Kmicie  darował  łańcuch  złoty ,  Wdzie 
Sandomierskiemu,  Poznańskiemu,  i  mnie,  ko» 
źdemu  po  pięknym  pierścteniti,  wszystko  to  ste- 
byśmy  go  zalecali  łasce  J.  K.  M.  Waszńy  zaś  K* 
M.  pos\ła   konie  bardzo  piękne  i  rosłe. 

3*  K.  M.  P.  N.  M.  odprawiwszy  Xięięcia  Pru» 
skiego,  przystempuie do  innych  ^praw  Gdańskich^ 
Uwięzieni  Przestempcy,  bez  tortur  wiele  wyznali 
strasznie  się  ich  bowiem  lękatę,  posyłam  W.  K. 
M.  wyznanie  iednego  z  nich.  Dziś  J.  K.  M.  ma- 
rozpo\^zęć  ifikwizycye  a  nayprzednieysaydi  mie* 
szcza  n  tutey szych.  « 

Co  do  mnie,,  niogę  W.  K^  M.  zapewnić,  ii  nia^ 
zapomnę  o  interesach.  Króla  Pana  mego;  przełói^i 
iak  ogromne  straty  3.  K.  M.  poniósł  z  przyczy- 
By  zawi^*hr^enia  miasta  tego;  dla  niego  to  po^ 
Fzueiłon  W.  K.  M.  nayuluhieńszf  małżonkę  s^o- 
'*!  por^uci^    Nay.  Królowę  Węgierską  i  Czesk^^ 
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«yi]nwrrę  swti;)  wszelltieroi  sposobami,  prosz^^ 
iiŁy  si^  zniricyinnć,  i  rtiwieiac«  się  sprawy  K.r6- 
I«5ivi  ley,  radij  swoi^  wesprzeć  raczył ,  por/uerf 
i.  K..  M,  prowincje  swe  Ruskie  wystawione  na 
wielkie  niebespieczeiUiwo,  przybyć  va  ralunelt 
Riństa  tvgo,  biiwi  w  nim  z  niezmiernem  wy<la- 
ikiein  swoim,  i  na&  wszystkich.  Sit^dziemy  w 
mit^scu  iiiiTDwniedroż&zyin,  ink  Buda,  lub  Wie- 
deń. Będziemy  itt^  wi^c  starać,  by  J.  K.  M.  nic 
nn  (f  m  me  slrncrt'.  Co  do  nas,  cbętnie  na  usłu- 
gi Króla  Paoa  naszego  fortuny  nasze  łożyć  h^- 
dzicmy.  Co  sif  1u  daley  stanie,  nieon>ieszk.-iiii 
W.  R.  M.  donieść.  Niecb  Bóg  Wszechm.>r,ny 
W.  K.  M.  Króla  Jmci:  i  ród  icb  Kiól<-vvski,  za* 
cłiawułe  mm  w  n.tydf uźsze  bla.  Z  Gdańbka  i. 
Gzervca  fr&%6. 

W\P1S  ZUSTU  PI0TR.\  KMITY,  MAR- 
SZ.\ŁK.A  N.  K. 


Znów  Xiąi,e  Pruskie  zabiegło  drogę  J.  K.M. 
w  EUłtongu,  i  wieść  się  rozchodzi,  ii  osierocone 
przez  śmierć  Ki^źąt  Mazowieckich  Xlęstwo  to, 
dla  brała  swego  u  J.  K.  M.  prosić  iamyśla;  lecz 
pewien  ieslem  ,  ii  nie  będzie  inógl  tego  olrzy- 
ronć,  Sicstwo  to  liowiem  jure  Jaeitdi ,  do  Kró- 
lu, i  KróIeBlwn  Polskiego  należy,  ani  źadnem  spo* 
sobein  oderwanem  być  od  nirh  nie  moie.  Przy- 
byli tu  takfce  Posło-,vie  od  Króla   Węgurskk^go, 
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'imieliitt  Króla  swego  prosili  ^  aby  T.  K.  M.  Ih 
N.  ]Vr.  pomienione  XięsŁwo  siostrom  zmarł'}  cb 
Xię£ęl  spuście  raczył.  Naderszpan  Woiewoda 
Węgierski ;  in|£  Zofii  Xiężniczki  Mazowieckiej^ 
'  także  się  z  proźbami  swemi  odzywa ,  lecz  wszy-^ 
sćy  nic  nieotrzyinawszy,  t  nie  długo  tu  zabawia 
wszy,  odiechali. 

Dostatniem  iest  to  Xięstwo  j\Iazowieckie,  może 
ono  wiele,  i  siły,  i  dochodów  Królowi  Jinci  przy- 
czynić. Którym  to  Xięstwem  ,  aby  iz  J..K*  M. 
i  W.  K.  M.  Pani  rooia  miłościwa  ,  wra^  z  Kró*> 
lewskii^  swem  rodein,  i<ik  naydłu/.ey  cieszyła  ,  21 
serca  życzę,  pokornie  oraz  upraszam,  aby  W.  Ł 
M.  w  tey  okoliczności  gorliwych  ui»ług  moich  nio 
raczysz  być  niepomną.  Będziesz  W.  K.  M.  W 
teraźnieyszera  zdarzeniu,  mieć  'dobrą  sposobność, 
usługi  moie  nagrodzić  i  zobowiązać  sobie,  mtiie 
wiernego  służebnika  swego,  £onę,  1  wszystkich, 
moich  na  zawsze.  Polecam  mię  raz  ieszcze,ła- 
sce  i  pamięci  W.  K.  M.  P.  M.  M.  Dan  w  dro- 
dze z  Gdańska  d.  a3.  Lipca  r.   1326. 

ZYGMUNT  I.  KRÓL  POLSKI. 

DO  ANNY    XIĘZNICZKI  MAZOWIECEIEY: 

Oświecona  Xięźniczka,  miła  nam,  iak  cprkfi* 
Odebraliśmy  list  Wl  X.  M.  w  którym  nam  do- 
nosisz o  zeyściu  Xiązęcia  Janusza  brata  swego : 
wielką  zaiste    źałośe,  uczuliśmy  2  utraty  Xią^t| 
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kt6rjeh*doni,  i  nam  samym  dobrze  był  zmld^ 
fonym  ,  i  Krńlestuu  naszemu  v^ieik|  przynosił 
ozdoba.  Ijecz  gt]y  tak  się  roaia  rzeczy  iudzkie  , 
gdy  tak  się  podobało  temu ,  którego  woli  nichl 
oprzeć  się  nie  moJ^.e,  nie  zosta ie,  ink  bolesne  ta 
zdarzenie,  stałym  znosić  un)ysłera  prosiemy  za- 
tem W.  K.  M.y  abyś  w  /.ałości  ,  i  łzach  swoich 
umiarkować  się  chciała,  przez  nie  bowiem  sobie 
szkodzisz ,  a  zmarłemu  pomodz  nie  mo^esz^ 
Gdyś  W.  X.  M.  pod  naszą  przyszła  opiekę,  chce- 
my ią  strzedz,  i  okrywać,  oycowsk^  miFością,  t 
faską^  i  tyte  świadczyć  iey  dobrodzieystw^^iak  gdy- 
byś była  córką  naszą.  Zyrzemy  przytym  W.  X. 
JM.  długiego  od  Pana  Boga  zdrowia.  Dat  1S26* 

ZYGMUNT    I. 

WYZNACZA  NAMIESTNIKA  W  X1ĘSTWIE  MA- 
ZOWIECKIEM. 

Wiadomo  ninieyszym  czynimy,  wszystkim,! 
koidemu  z  osobna,  ii  gdy,  po  zeyściu  OO.  Sta- 
nisława i  Janusza  Ki^żijt  Mazowieckich^  Xięstwa 
te  po  nich,  na  nas  lennym  prawem  spadaią,  chcąc 
ie  w  dobrym  ,  i  spokoynym  stanie  zachować,  w 
przód  nim  nawalnym  Królestwa  ziezdzie  posla- 
nowiemy  u  nich  ,  z  Panami  rad  naszych,  żabie* 
gai^c,  by  w  nieprzytomnoścri  naszey,  iadne  prze- 
stempstwa,  niesprawiedhwościs  1  naduży-cia  ,  od 
Starostów  zwłaszcza,  1  urzędników  d/i.ne  sic^ 
pomienłonem  Ki^stwie  me    mogły  ,   naznuczeiny 
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^nie^fszym  edyktem  za  Namiestnika  naszego  | 
^.  Fęlixa  z  Brześcia  Woiewodę  Mazowieckiego  ^ 
i  nadaiemy  mu'  i  udzielamy  pełnomocnictwo  aa- 
isze,  wszystkich  złoczyńców,  zaboyców,  naieźdcon^ 
gwał[*ielelów,  wszystkich  wystenipkami  skazauychi 
zapozywania  do  sądów  Xięstwa-  Mazowieckiego, 
aądzeuia,  i  karania,  bez  żadnych  odwoływań  si^ 
do  Powiatów,  a  to  by  ukaranie*  cżarodzieystw ,  i 
wszelkich  innych  wystempków ,  żadnych  zwłok 
nie  cierpiało.  Zędamy  oraz^  by  to  pełnomocni-* 
ctwo  nasze,  trwaio  do  wkrótce  nastompić  mai§t 
cego  seymu, koronnego.  Na  świadectwo  rzeczy- 
pieczęć  naszą  zawiesić  rozkazahśmy.  Dąn  w 
Warszawie  w  Tigilic  S.  Mateusza  Apostoła  i  £^ 
wangelistę.    i5ii6  r; 

3ÓNIE  ŚFORĆ^I  KRÓLOWEY  PÓLSKIET 

V 

MIKOŁAY  SZTDŁOWIECILl    KASZ.    SAND.  PODSlŁARn  W.  Ki, 

Zaleciwszy  nayniższe  sluiby  rodie,  w  łaskę  W. 
K.  M*  donoszę,  ii  Kr,  Jmci  Pan  nasz  nayłaska- 
wszy,  dobrze  się  ma,  i  ie  codzienfiie  sam  pilnie 
Irozstrząsa^  i  bada  oskarżonych  o  przeyście  do 
wiary  luterf^kiey  mieśzczim  tuteyszych.  Dwóch 
oskarżycieli  Holez  i  Nerak,  nie  mogąc  dowieść 
oskat/.eń  swoich,  padli  Królpwi  do  *nQg,  łaski  J. 
K..  M.  błagaiąd  ale  za  pozno.  « 

%    W  czasie  tych   bddań ,  przybył  Albert  Xią£e 
.  pruski,  w  którym   odszczepieiicy,   naywiccey  po^ 
kładali  nadziei;  lecz  zawiedli  się.     Jest  tu  także 
i  drugi  hałdownik  korony  Polskiej  i  Xiąke  Pof- 
5  «jf  JU.  '^^ 


Bytność  tych  dwóch  Xij}źąt  na  wieł* 
kio  wydatki  J.  K.  M.  P.  N.  M.  wystawia.  Có 
tydzień  na  sam  ich  stół  900  fl.  wychodzi  (i). 
Jf^óto  Xiąie  Pruski  ma  z  sob^  i4o  koni,  i  Ąoo 
ludti,  Xi|źe  Pomorski  miał  tayne  u  J.  K.  M.  po* 
jiucbanie,  a  to,  względem  zaległego  posagu,  po 
matce  iego,  a  siostrze  Królewskiey  3o,ooo  fl.  w 
rh>cie,  nie  licząc  w  to,  grodów  i  wieści,  w  po- 
lagu  tym  trzymanych.  Po  długich  umowach , 
cgodzono  się  na  1 8,000  fl.  z  których  Król  Jmci 
na  święto  oczyszczenia  Atatki-Boskiey  Ąoooyry- 
płacić  ma ,  reszta  zaś  po  aooo  na  rok,  a£  do  su* 
pełnćy  wypłaty:  nadto  posiadane  dzisiay  grody, 
prawem  lennicz^m  trzymać  będzie. 

Xię2e  Jmci  Pruski,  przybył  tu  w  dzień  znale- 
zienia S.  Krzyża,  i  J.  K.  M,  powitał,  oświadczył, 
ii  osobiście,  chciał  o  dobrem  zdrowiu  J.  R.  M. 
capewnić  się,  i  służyć  mu,  iako  Panu  i  wuiowi 
swemu  nayłaskawszemu,  iak  przystoi  na  podda- 
nego, prosił  o  radę  i  wsparcie  J.  K.  M .  w  tru* 
dnościach  swoich,  dodaięe  że  wol)  J.  K.  M.  w« 
wszystkićm  powodować, się  pragnie,  i  że  w  cafym 
biegu  życia  swego ,  iako  Panu  swemu,  wiernym 
i  przywiązanym  zostanie. 

Dzisiay  Xriąże  Pomorski ,  odprowadził  Króla 
Jmci  do  kościoła:  w  czasie  mszy  S.  wszedł  i  Xią« 
że  pruski,  a  widząc  Xięcia  Pomorskiego ,  siedzą* 
cego  w  stali ,  po  lewey  ręce  Królewskiey,  w  mie- 


(i)  Dzisiey szych  9000  zl. 
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ssał  się  po  między  dwor&kicb,  i  stanął  z  tyłu:  stał 
tam,  ai  przy  kpńcu  tnszy  ostrze/ono  Króla  ,  o 
przytomności  lego:  natenczas  J.  K.  M.  daA  niu 
znak  y  by  usiadł  w  stalt  ,  leci(  £adnyiiir  sposdbeitl 
namówić  się  niedał.  '        '*  * 

Po  skończonej   mszy  S.  gdy  Król  Jibci  'wy- 
szedł, Xifie  Pomorski,  zbliżywszy  się  do  Xięcia 
Pruskiego,  gnecznie    go  przywitał,  i  chciał  mu 
dać  pierwsztnstwo:  Xią£e  Pruski,  z  wesoła  i  u^* 
przeymę  twarze  Xięcia  pomorskiego  iako  brata 
przyi^«     A  ie  Xią&e  Pomorski,  iak  w  przeszłych 
dniacb  a  prawćj  strony,   poprzedzał  Króla,   nie* 
bierz  iegó  W.  X.  M.  za  zle  rzekł  Król  Jinci  db 
Kifgcia  Pruskiego,   pochodzi  to  ze  wzwyczaienia.^ 
^(aytasoieyszy   Panie  ,  odpowiedział  *źe  Pruski , 
nie  mogę  tego  brać   za  złe,  iak  poddany  W.  K; 
M.  powmienem  go  wraz  z  dworskiemi  popr^dzai. 
I  ia  obcym  tu  nieiestem  przerwał  Xiąże  Pomór*;  ' 
. ski»  I.  ustempuię  Xięciu  Pruskiemu,  i   umremgo 
powalać.     Długo  spierali  się  obyd  wa,  który  któ^ 
remu,^  pierwszeństwa  ustompi,  az  nakoniec  Kią-  " 
ie  Pomorski,  z  prawćy  strony,  Xifźe  ż:iś  Pruski 
z  lewey,  maiąc   Króla  Jmci    w  pośrodku    odpro- 
wadzili go  do  pokoiów.     Od  dnia  tego,  oba  ^ię- 
żęta,  w  naywiększey  żyli  z  sobą  poufałości/  fS^sc,"  . 
tęłę  Ołiie  damuticam  rogationum, 

MARIA  KRÓLOWA  WĘGIERSKA 
ZYGMUNTOWI  KRÓLOWI  P0I5KIEMU. 

po  bitwie  pod  Mohaczem. 
]!Tiiyiaśnieyszy  Królu  wuiu  nasz  naymilszy.  Ze 
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^otądpo  pamiętney   pod  Mohaczem  kiesce  i  Łst-* 

iosney  stracie    Króla  męża   mego,  niepisalismy 

do  W.  K.  M.i  nie  stało  się  to  s^opieszałości^  lecz 

ą  przyczyny,  ii  btach^,  tak  okropną,  wiescif  nie^ 

cbcielisni^y  W.  K.  M.  zasmucić.     Z  początku  bo^ 

¥riem,  i  cijco  przytomni  byli  tey  bitwie,  sprzecznie 

i  pomi^zanie  opowiadali  o  niey.  Skorośmy  się  do« 

kładniey  dowiedzieli  o  nieszczęściu  naszćm,(ile  żal 

pozwalaj  w  krótkości  o  nićm  W.-K.-M.  powiemy. 
Sułtan  Turecki  z  200,000  woyska,  z  nay większym 

londem  i  morzem  przygotowaniemi  w  przeszłym 
miesiącu  Lipcu,^  Królestwo  to  naiechał,  i  zdoby-* 
vszy  nad  Dunaiem,  Faradin^  Petri  Filak^  i  in* 
ine  zamki,  pod  Aiiasteczkiem  Ezek  ^  aad  rzek% 
Draw^^  z  największą  szybkością  mosty,  rzuoiwarzy, 
przeprawił  się,  t  niedaleko  obozów  naszych,  o« 
boży  swe  rozbih  Woysko  nasze  ni  liczbą  ludzi, 
ni  dział,  równać  się  z  nieprzyiacielem  nie  mogło, 
nie  mieliśmy,  iak  ao,ooo  żołnierza.  Ci  iednak  . 
z  na>  większą  oiliotą  domagali  się  boiu  ,  a  lubo 
starsi,  i  do.świa(lc7X'ńsi,  odradzali  go,  przeciesz  na 
dniu  a3  Sierpnia,  rozpoczęli  wjilkę  z  Turkami. 
Mężnie  przez  czns  nieiaki,  potykano  się  ze  stron 
obydwóch,  aż  Turry,  zdradliwie,  udawaiącucie^ 
czkę,  wprowadzili  naszych,  na  mieysce,  gdzie  wiel- 
ka liczba  dział,  w  zaroślach,  ukrytą  byb;  ztyck 
wszystkich,  niespodzianie  wypuszczony  ogień,  na 
tychmiast  wiciu  do  ucieczki  przymusił,  inni  w 
naywięksym  potykali  się  nieporządku.  Poległa 
wielka  hczba,  przednieyszycb. w  Królestwie  mę- 
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żow;  poległ  niestety  ostatni,  i  Król  mąź  móy. 
Jleż  mię  kosztuie  kreśiie  to.  Osierocone  Królestwo 
z  głowy  swoiey ,  z  nay lepszych ,  nay wiernieyszych 
poddanych  i  obrońców  swoich.  Nieszczęście  to 
iKriecznie  opłakiwać  będziemy.  Mieczem  i  ogniem, 
wszystko  nieprzyiaciel  ^  grasuie  ,  wszędzie  ucie^ 
czka,  ro9:pacz,  płacz,  i  narzekanie.  My  tu  iednak, 
ile  iest  w  mocy  naszey,  ostatek  szlachty,  wieśoią- 
kiów  nawet,  do  oparcia  się  nieprzyiacielowi,  za-r 
grzewamy  listami  naśzemi:  uciekamy  się  oraz  do 
brata  naszego  Arcy*Xię£ęcia  Austryi,  aby  również 
iak  my  na  za  źartość  Turków  wystawiony ,  po« 
magał  nam  v  opłakanym  stanie  naszym.  Tusze«i 
my  taikie,  iż  W.  K.  M.  pamiętny,  iak  długo,  brat, 
i  synowiec  iego  panowali  nad  tem  Królestwem 
pie  ubKiysz  nam  pomocy  swoiey,  ie  niezapo- 
mniei,  iź  Polska,  graniczy  z  Węgrami,  źejprzy*^ 
mierzowi,  na  kilka  lat  zawartemu,  ,  z  Turkami , 
wierzeó  nienalciy, /e  nakoniec  nie  ścierpisz,  aby 
to  niedawno  tak  kwitnące  Królestwo,  z  niebezpie* 
ccEeńsfcwem  całego  Chrześciaiistwa,  żaginąd"  miało. 
Opowie  reitę  W.  K.  M.  Pan  Jerzj  Sabka ,  Se- 
kretarz nasz,  któremu  ahyś  W.  K.  M.  wszelkg 
wiarę^  .dae  raczył  prosiemy.  Uniżenia  nakoniec 
polecamy  nas,  lasce  W.  K.  M.  iycz^c  mu  dłu*^ 
grego  życia  i  powodzenia.  Dan  w  Posonium  9^ 
Września  1*526. 

O  znalezieniu  ciafa  poległego  pod  Mocha-- 
czem^  Ludwika  Króla  JF^giershiego^  i  Czeskie^ 
§p^  Jagtelołiczjrka  synowca  Zygmunta  1. 
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UST  STEFANA  BRODERICI  KANCLERZA  WIGIER. 
5&]EGO»  DO  JEDNEGO  Z  BISKUPÓW. 

■ 

NAYPRZEWlEŁEBmBTSZT   W  BOGU. 

TTayiaśnieysza  Rrótowa  Jmci\  temi  dniami, 
przyKTnła  do  mnie  urodzonego  Ulryka  Cietrzjrcz 
z  liiektóremi  wieroemi  sługami  swoiemi^  i  listem 
w  którym  mi  poleca,  abym  temuł  Cietrzyczowi, 
ku  szukaniu  ciała,  uaylepszego ,  i  nieodżałowa- 
nego Króla  Pana  naszego,  uał  dwunastu  ryce* 
trzy,  i  tychie  z  nim  posłał  na  poboiowisko.  Łubd 
ta  smutna  powinność ,  nate£yćby  powinna  do 
Meygnatów  Królestwa,  nie  chciałem  sięiednakod* 
niem  wymawiać,  i  owszem  wraz  z  ternie  Cietrzy- 
Gzem,  udałem  się  na  boiowisko.  Cietrzycz  tako 
świadek  Łoiu ,  wszystkie  okazywał  mi  mieysca. 
Znaleźliśmy  naprzód  ugrzęzłego  konia,  w  ba- 
gntskach.  Cietrzycz  mnieinarfc  i£  tam  i  gMo 
Królewskie  znaydzie,  sntt,rziicił  si^  w  błoto,  szu* 
kał  pod  koniem,  lecz  nie  znalazł,  iak  tylko  zbro- 
je Królewska;  postempuiąc  daley  ,  napotkaliśmy 
ciało  m^J.a  zahisego  ,  które  przerzuciwszy,  poznali- 
śmy ,  iż  to  bjł  I^olak  Trepka  Marszailik  dworu 
Królewskiego,  Obzieraliśmy  dal^^y,  wiele  trupów, 
lecz  nieznalezliśmy  ciała  Królewskiego,  dostrze- 
głszy nakoniec  świe/.o  usypaną  mogiłę,  iak  gdy- 
by z  Boskiego  natchnienia,  ieliśmy  \ą  rozkopywać, 
Cietrycz  ^  i  my,  rękami  odgarnialiśmy  ziemię, 
zacząliśmy  od  nóg,  i  odkrywszy  tiogę  prawą, 
CAetrycz  obmył  ię  wodę,  a  postrzegłszy  znamię, 
które  Król  na  tcyże  miał  nodze,  upadł  na  ko- 
lana ,  zaczął  ią  całować  ze  łzami,  wołaiąc,  to  iest 
pewnie  ciało ,  Króla  Pana  mego,  zawsze  dla  ranie, 
najłaskawszego.  Odkryliśmy  daley  ,  głowę  i  całe 
ciało  i  obmywszy  ie ,  bardziey  ieszcze  przekona- 
liśmy się ,  po  twarzy  i  zębach. 

Był  z  nami  wóz  na  który  wraz  włożyliśmy  cia- 
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fo  Królewskie.  Dalekiem  iest  od  nas  pocbleb* 
stwo,  lecz  nigdy,  niewidzieliśmy  zmarłego ,  uk 
dobrze  zachowanego,  tak  w  niczem  nieuszkodzo* 
nego,  i  mniey  przykrego  na  widzenie.  Jedna 
tylko  byłsi  rana  nad  uchem.  Nimesmy  przyby* 
li  Ao  Alba  Segia,  Cietrzycz  pośpieszał  przodem, 
daiąc  znać  o  tem  magistratowi ;  ten  z  du- 
chowieństwem i  całym  ludem ,  wyszedł  w  pro- 
cesyi,  naprzeciw  zwłokom  Królewskim.  Wpro- 
wadziliśmy zatem  ciało  do  miasta  ,  otworzywszy 
trunnę,  pokazaliśmy  ie  sędziemu  ,  który  również 
poznał  Pana  swoiego.  Zamknąwszy  znów  trunn^, 

Sddaliśmy  i|  pod  strai  Marcina  Harmalh.  Od- 
awca  listu  tego  Cietrzycz  obszerniey  to  wszy- 
stko  waszey  Przewielebności  opowie.  Dań  w  zam« 
lęu  Jaurgieńskiego*  Feria  Sexta  post  festum  S* 
Łucae  £vag:  i  t  d.  1 5a6.  P.  S.  Zginęło  w  tey  bi- 
twie siedmiu  Biskupów,  między  temi  Władysław 
Zalkanus  Prymas  Królestwa.  Uciekło  czterech; 
świeckich  przednieyszych  magnatów,  poległo  a3. 
poymanych  dwóch*  Z  szlachty,  dworskich,  i  po» 
koiowych  Królewskich  około  5o.  koni  4ooo»  pie* 
ehoty  10,000.  wozów  oooo*  koni  wozowych 
1 5,000.  deiał  58,  statków,  na  rzece  200.  Zginefo 
wnieśniaków,  pod  $trygoni|  5ooo.  Pa  całym  Kró«» 
lestwie  Węgierskim  ^  wyciętycłi  iu2  mieazkańców 
do  ao,ooo«  ^1)  Ex  acti^  Tomici 

ZYGMUNT  I.  KRÓL  POLSKI. 

DO  STANÓW  KRÓLESTWA   CZESKIEGO. 
O  obraniu   nowego  Króla-  gdy  Ludwik  Kroi 
fFęgierski  i  Czeski  zginął  pod  Mockaczem  , 
i  o  prawach  swoich. 

Trudno  nam  było  dot|d  P.  S.  pfsai^^  do  was 


■  i 


(i)  W  obszernyjn  opisaniu  bitwy  tAj  przez  tegol  Broa 
^rycł|  Miayduię^  iz  5oo  Polaków  wyborn^o  zoMmn^ 


•  smałnóm   osirroreniu  waszpin,  ani  oinlu.ibo' 
Irsn  naazer  po  cięszkie-y  sir.ic-ie    N.iyiaśnieyszt-ga 
I  l.U(lwika  Krotn  was^egu  a  aasiegn  kot-hitnt-go  sy- 
I  nowcn.     Sprzeczne  liługo  o  lej  cicszkiev  slraciB 
I  odbit-niliśtny  wieści;    aż  wasie  i  slnnów  Wcgi( 
f  skirh    doniesieni.-),  niesteiy !     iuź  nam  Hłuźey 
t|)ic-  nie  kii^.     frzypouiinnne  unm    saim  sl: 
,.  Ayln*"  priiwn  nasie  do  Knileatwa  Czeskiego,  «t^i 
wiciMlaienr  nati)  prawo,   ahjśmy  wam  przcłoijlt 
fo  me  tylko  do  dol)n)    KnSIfstwa  i    Prowincji 
t/.yfli,  nie  I  duhra,  eałey  Kzptty  Clirzośriaiiskiey 
.  tirileży,  nł)yśeiŁ-  6Ję  nad  tym  pilnie  zastań awiłi. 
A  iiiiprzód    Buga    btcrzemy  za  świadka ,   tęga 
Bo^a,  biidsc^A   aerc  i  myśli   ludzkidi  ,   ii    iadi 
ł^dza  posiadaniu  obeyc*li  Królestw,   i)i<>powodi 
n»iiu,  mojicsz  iedeii  rzłuwiek ,  tylf  zarządzać  It 
darni,  i  pn  có>,  ie  zagaiiiMĆ,  gdy  ic  nszczijśli 
trutliio.     Dusyć  nntu   lesl,  nalem  naszym  Króle- 
stwie,  i  państwach  nad  któremi   m&  opatrzność 
prurhiyć  raciyia  ;   botla ybyśiny    io  tylko  ,  wtak 
trudnych,  i  coraz  bardziey  rosnących  im-bespic- 
rzeńslwacb.  wrałości  i  powodzeniu  zachować  mo- 
|li.     Ch<-^c    atoli    zarudzić    nicbespirczetWtwu 
H'płty  Cbrześciariskióy,  upominamy  was  i  prosi 
/  my,  abyście   si^,  pilnie,  i  iloyrzale,    zastanów" 
».nt  wybraniem,  przyszłego  Króla  waszego,  al  ^. 
srio  wzięli  takiego,  któryby,  w  tak  twardych    ra- 
,  aacli,  w  iakich  się  Królestwo  wasze  znayduie  itiłj- 
ine  piersi  przeciw  na  wału  ościom  stawić  ,  i   one 
umi^if  odwracać,  zęby  nadto  pamiętał,  naprawa, 
i  pr^ywileie,    które  nam   nastempstwo,  po  bracie  , 
i  synowcu,  do  Królestwa  Czeskiego  iiadaią,  i  przei 

^  Ktiujdiiwalo  li;  w  nićy  pod  dovrołlxtnem    Proieńftkicf 
•piiiwuiącego  uriąri   Oboinego:  wspomina    lakre  dwi 
<lw.irznn  KróiewaUdi,  Jaiu)  PUeckiego,  i  Jana  M»i 
LTilu«go, 


I 
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pamięć  tę,  nic,  przeciw  swobodom  wa$7ym,  prted« 
siebrać  nie  raczył.  My  zaś,  co  do  obrony  Kró- 
lestwa, XicsŁw,  i  prowincyi,  co  do  praw  i  przy- 
wilejów waszych ,  tak  powszechnych  ,  lako  tez  i 
prywatnych,  co  do  ka7.<Iego  stanu,  i  osób  nale- 
źyć  będzie,  w  tym  wszystkim ,  iak  na  mę/.a  pra- 
wego, i  Chrześciańskiipgo  Króla  nale#.y,  stat^^^nie 
zachowywać  was  chcemy.  Dobrego  przytym 
zdrowia  od  Pana  Boga  źyczemy  wam. 

Te  pięć  listów   ex  actis  Tomidanis, 

ZYGMUNT  AUGUST 

ZBOŻNY  ŁASKI  KRÓL  POLSKI: 

W1EŁ&  xi!\i£   LITEWSKI,    Rus&i ,  PBUSKi   etc: 

DO 

MIKOŁĄIA  X,  RĄDZIWIŁĄ  Wdy  TROCKIEQO. 

W  ielmoźni  nam  wierni  mili.  Oznaymuiemy 
X\  M:  pisanie  Pana  Woiewody  Wieleńskiego  naią 
z  Bigi,  iz  piątego  dnia  Marca,  Pan  Mistrz  ziemi 
Jnfłantckiey,  zdał  wszystkę  autontatem  swoię^ 
któr^  miał  wowey  ziemi  stanu  Mistrzowskiego, 
a  prawie  wszelkiey  prerogatiwy  swoićy  siani 
ustąpił,  i  zfożył  zakon ,  oddał  pieczęć  i  przy*; 
wileia  wszystkie,  ąąmck  Rygski,  mennice  i  ćfo 
które  z  miasta  idzie.  Potem  przysięgli  poddani 
^iędzu  Arcybiskupowi,  Krzy/ownicy  i  Szlachta 
wszyscy  i  ci  którzy  maią  być  pod  Mistrzem; 
A  odprawiwszy  to  zaczął  iuz  sprawę  z  miastem 
ip.ygskiem  Pap  Woiewoda.  .  A  iak  się  tapi  ie^ 
«zcze  rzeczy  postanowią  nię  zaniechamy  teęo 
T:  M;  oznaymić,  iako  radzie  naszćy.  Przy  tein 
iędamy  T:  M:  w  łasce  Boiey  bydź  zdrowym 
zawsze.  Dan  w  Wilnie  i4  dnia  jniesifća  Mam- 
ca  roŁu  Bożego  iS&%l 

.     UGlSJłfUrfDUS    ADGUSTUS:  R£Z   FOŁua 


I 
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KOPIA  LISTU 

KRÓLA łEGOMOSCI 

WŁADYS-LAWA  IV, 

W  SPRAWIE    KPOLEWICA    KAZIMIERZA   BEATA 
SWEGO,  DO  BISKUPA  KRAKOWSKIEGO. 

Jb  rckopismó{P   Hr.  Sierakowskiego. 


VlPX1CBIfT   TJt»ltZETMIE  9 AK  HIŁT. 

-Łiezolucyc  Królewica  Jmci  l^ntimierza  P*  bra^ 
ta  naszegOy  źc  do  S.  Ignacego  xaVouu  wstąpił, 
i  nie  tylko  przed  światem  ale  i  przed  naszą  w 
tey  mierze  skrył  siękonfidencyą,  nie  możemy  na 
dobrą  stronę  tłumaczyć.  A  iako  Chris tianuM 
orbem  rumoribus^  tak  i  serce  nasze  nie  taynym 
ialem,  i  myśli  nasze  nie  tylko  humanitatis  ale  i 
fortuny  domu  naszego  królewskiego  considera- 
cyą  napełnił.  Bo  lubo  inter  summam  konsty- 
tucyi  ^brześcinńskiey  wycbowani,  ani  religiosaiM 
pogardzamy  paupertatem,  na  którą  się  samo  Kró- 
lewskie purpury  zamieniały ,  i  wiemy  źc  te  w 
wielkiey  księdze  Boskiey  prowidencyą  i  luafego 
Wróblika  fatum  ,  nie  tylko  Królewica  Polskiego 
powołanie  napisano,  za  słuszną  iednak  rzecz  trzy- 
mamy, aby  my  laty  i  zwierzchnością  w  domu 
Królewskim  ozdobienia    mieliśixsy  byli  inislocoH^ 
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silio  partem  z  którego  pociecha  I iifa  i  nie  )>ocie- 
chn  na  wszyslek   dom  nasz  spływAe  musi. 

Wzięliśmy  cum  benedyctióne  Primageniturae 
z  świątobliwych  ust  i  ręk  Pana  óyca  naszego,  o* 
piekę  domu  Królewskiego ,  z  kąd  Króle  wicom 
Jchmościom  braci  naszey,  nie  tylko  braterskiej 
miłości  prawem  obowiązany,  ale  i  oT<^a  iego, 
starania  o  nich  powinnością  uczczeni  iestesmy.  Dla 
czego  nie  możemy  się  w  przód  uskarżyć  srę  przed 
uprzeymości|  WM.  na  Królewica  Jmci.  Ze  no- 
wy stan  żywota  przedsiębiorąc  zamysłu  nam  swe^ 
go  nie  komunikował,  i  lubo  Electionem  status 
niepotępiamy,  aż  iego  rationes  daley  wyrozumie- 
my, postępku  iednak  chwalić  nie  możemy:  ale 
daleko  więcey  uskarżamy  się  na  oyców  Jezuitów 
podstempy,  i  chytrość,  którzy  nie  uważywszy  , 
czy  *  zapomniawszy  zwierzchności  naszey  y  •  do- 
brodzieystw,  zakonowi  ich  świadczonych  nieda- 
wszy  czasu  uwadze,  przemówih  go  sobie.  Wspo- 
mnieć te/  sobie  mieli  oycowie,  iako  na  począ- 
tku wieku  tego,  gdy  błogosławiony  Stanisław 
Kostka,  z  niewątpliwemi  znakami  nadzwyczay- 
ną  Tocatią  do  ich  się  zakonu  wpraszał,  iako  oni 
boiąc  się  tylko  rodziców  i  brata  iego  urazić,  tru- 
dność w  tym  sami  zadawali,  a  nie  tylko  go  He- 
ktorowie, afe  ani  wielki  ów  Prcwiocyał  Petrus 
Canitias  w  habit  ubierać  nie  chciał,  ledwie  go 
sobie  w  Rzymie  u  Generała  wyprosił.  Stan  prze- 
cie iego,  w  iakim  na  ów  czas  był,  gdy  do  zako- 
nu wstępował  nie  ma  z  Królewskim  stanem  po* 
równania.  Co  ieśli  lo  podobno  Oycowie  rozu- 
mieli, że  Królowie  Jmci  aetate  będąc  roaturi  , 
że  iesŁ  capax  consiliii  poenitentiae,  za  nim  cho- 
dzić nie  może,  to  iednak  wiedzieć  byli  powinni , 
4e  Królewió  Jmci  :  (że  tak  rzeczemy)  nie  był, 
własnowładny,  ponieważ  postępki    iego,   ile  tak 
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vf\e\kiej  konftekwencyi,  tnk  wysokf  w  ^obie  de* 
coris  et  dignitatis  inai4  uwagę  ,  ie  się  zaraz  o 
osobę  i  dom  nasi  Królewski  opierać  muszą. 

W  przykłady  trodię  zastarzałe,  wniydźiny  kie* 
dy  F.  Borowski  do  ich  zakonu  w&tt^ pował  owszem 
moYJt  Łapidem  Pater:  /eby  nic   nic  b>ło  z  (ego, 
Ai  się  to  post  magna  specimina  stiteczności  po- 
kazało, ze  lak  Bóg   chciał.  A  potym    przeszkody 
ludzkie  z  nieba  wziętemu  zamysłowi  usl%pdy,  a 
iako  zapomnieć  mamy  tey  którąsray  sami  do  oy« 
ca  S.  w  nosili  instancyi  za  oycem  Rudominem^ 
kiedy  się  był  synowi  iego  kapucyński  kaptur  spo"- 
spodobał.     Afekt  nasz  braterski  ,  i  sensus  teęp 
przypadku  w  ciągnąi*  nas  na  tak  obszerne  z  Uprz: 
W.  rozmowę;  tubo    nie  w^tpiemy  ie  z  £yczliwo^ 
ści  swoiey  ku   powadze  domu  naszego,   bodziesz 
to  chciał  o  co  Upr:  W.  iądamy,  Biskupam  Jch- 
mość  reprezentować  i  oznaymić     im,  przy  tćy 
naszey  alteracyi,  nasze  źędanie,  7.e  intentia  w  so* 
bie  maifce,  aby  Jchmość  Biskupi  imieoienn  swo- 
im i  Autoritate  Synodali  %^ło/yh  się  i  napisali  do 
Kardynała  Sahellego^  iako   Regni  Nostri  Prole- 
ctora  żeby  Oyca    S.   suplikowai   olo,   aby  Jego 
Świątobliwość   oycom  Jezuitom    /aduego   breve 
dispensntorium  na  Królewica  Jmci  nie  pozwalał, 
przez   któregoby    mógł  antę  prćefl&um  tempus  y. 
Novitiati,  uczynić  professy.'},  ale  się  uiech   rzecz 
toczy   sposobem    zwycznynyui  ,   w  który n]i  bydi 
V]o£e  tak  experimeQturn   constantiae^  iako  I  spa* 
lium  Paenitentiae,  a  tam  obaczemy   próbę,  i  ieśU 
consilium  boc  ex  Deo,  czylji  tojezuiiów.     Na  co 
nprz  :    W.    list  ten  credencyainy    do  Biskupów 
Jcbmość   posyłamy,  ż^daiąc   uprz:.  W,  abyś  ea 
efficatia  chciał    to  venerabiU  collegio  reprezen* 
towae,  którey  godna  i  domu  naszego  dignitas.  i 
naszą  Uprz.  W.  do;^ nawania  przychylność. 
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